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Pierwey, niżeli do Opisow Zwierząt 
Kraiowych przystąpię , przynay- 
mniey. iakiżkolwiek krok do na- 
7 uki 1 Historyk o nich przyrodzo- 
ne, w powszechnosci uczynić mi należy : iuż 
to, aby z tych nauk iakażkolwiek korzyść na- 
stąpić mogła, iuż aby się dalsze opisy stały ia- 
snieysz emi. ; 

2. Nic bowiem pewnieyszego , iako, że 
wszystkie stworzenia niższe od Człowieka, są 
dla iego stwotzone usługi : ieżeli więc nale= 
życie usługować maią, w tych granicach po- 
` Tom I. l A wine 
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ny być pielęgnowane, w iakich one utrzymu- 
iące przyrodzenie przemysłem wydoskonalić 
się daie: ztąd obfitsze, ztąd doskonalsze, ztąd 
pewnieysze z nich pożytki :. ieżeli zaś są szko- 
dliwe, ztąd są oświecenia pewniey zapobiega- 
nia uszkodzeniom, wygubiania, &c. Do tego 
każdy uznać musi, że nauka przyrodzona nau- 
czaląca o przyrodzeniu Zwierząt, że Historya 
naturalna opisuiąca dzieie ich, są potrzebne. 
3. Nie obciążaliąc więc tey Części, o Poży- 
tkach tylko tey umieiętności, o śrzodkach do 
iey nabycia: o przyrodzeniu Zwierząt, o po- 


działach ich, -namieni się. „A kiedy ten Tom 
ssącym tylko Zwierzętom poświęcony iest, sy- 


stematyczna ich Klassyfikacya, a z niey nie- 
ktorych znacznieyszych cudzych opisze się Hi- 
storya, Kraiowe wszystkie drugim częściom z0-= 


stawuiąc. ; 


ROZDZIAŁ L 


© Potrzebie i Pożytkach Nauki, i Historyk > 
Naturalnej. 


| 
4 Noe to moim być mniemam obo- 
wiązkiem, pokazać tych umieiętności za- | 
lety : nieradzi bowiem co przedsiębierzemy , ie- 
żeli pierwey o iakiegokolwiek rodzaiu wynikaią= 
cych pożytkach nie będziemy przekonani; isłu- 
sznie:, czynić bowiem co, iako mowiemy, na śle- 
po, nie dla Człowieka iest, ktory danym sobie 
rozumem na koniec oglądać się powinien. Gdy 
tedy okazanemi zaletami uczynię pobudki, przy- 
wiedzionemi sposobami do tych nauk nabycia 
wytoruig drogę. 
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$ 1. | 
Potrzeba, i pożytki tych Nauk. 


s. Wiek ten, ktorego żyiemy , a o ktorym mo- 
wić możemy, Że na wysokim stanął umieiętnośei 
stopniu, tak sobie upodobał naukę przyrodzenia, 
że ią nad wszystkie inne przekłada, Nie wysilaliż 
się około niey Linneus. w $zwecyi ; Buffon, 
Reaumur &e. w Francyi; Haller w Szwaycarach; 
i tak wielu doskonałych ludzi po rożnych Kraiach? 
osobliwie teraz w Niemczech, że każdy uczony 
szuka pokazać się z iakową częścią tey pracowitey 
umieiętności.  Ztąd rożne powstały Towarzystwa 
badaczow przyrodzenia: ztąd możni dla wzbo- 
gacenia tey. Nauki sowitych nie żałuią nakładow, 
jako Bank, i Solander Anglikowie świeżo okazali: 
ztąd owe kosztowne publiczne , i prywatne natu- 
ralne Gabinety. : > 

6. Tak mądrzy, tak doskonali ludzie , niz bez 
przyczyny to czynią; znaią to bowiem, Że za- 
bawiać się około poznawania przyrodzenia, iest 
zabawą rozumnemu rozumną: że im więcey się 
poznaje, tym pożytecznieyszą gospodarzowi, po= 
żytecznieyszą Kraiowi , a każdemu iest niewinną. 

7: Człowiek tak obfite odbieraiący od przyro-. 
dzenia dobrodzieystwa,a niezastanawiaiący się nad 
nim, iest to właśnie ow szczur w Hollenderskim 

serze, ktory lubo z niego pożytkule, nie ma 
przecież około niego starania, nie wiedząc iak 
się stał, ani temu wdzięczności nie oddaiąc, od 
kogo uczyniony iest. Rozumny Człowiek gdy 
się zastanawia nad czyniącym przyrodzeniem, im 
więcey dochodzi, tym więcey uznawać musi 
Wszechmocność , Mądrość , i dobroć tego Boga; 
(ktory przyrodzeniu pewne, a przedziwne BRE 
A 2 > sa 
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sał prawa. Owszem`przypatruigc się dziełom’ sta= 
tecznym, I porządnym przyrodzenia, nie może 
mowić w sercu swoim z owemi „nierozumnemi: 
że niemasz Boga. 

8. Niech wyzna rozumny Cwik , czyli go 
nie wprowadza w podziwienie , ledwie poźnana 
TOŻNOŚĆ stworzonych zwierząt, z ktorych każde 
maige coś osobliwszego, wswoich, „się granicach 
rozmnaża, żyle, I chowa ? niech się zapatrzy ha 
Leśno-ludy Nro 139. niech się przypatrzy owym 
Słoniom , morskim Koniom, Cielętom : niech 
się zastanowi n nad naydrobnieyszym .Owaciem:, 
w pierwszych, gdy zobaczy wielkie podobień- 
stwo do Człówieka, w drugich nad Poper g 
w trzecich przy takiey małości gołym okiem 
łedwie widziane ułożenie członkow , do wygo= 
dnego przyzwoitego sobie - Życia potrzebnych: 
gdy” to mowię zobaczy ; izaliż pełen zadziwie- 
nia na rozumie, nie zawoła w sercu: cudowna 
jest wszechmócność Boska w dziełach swoich! 

9. Ani przecięż ieszcze na tym ptzestaie : lecz 
jeżeli mu test mily widok Wszechmocności, to- 
wnież miłe dowody iego aj Rzuci okiem 
na całe- poziemne przyrodzenie? nie naydzież 
w nim iak naydoskonalszy związek, iak nay- 
mędrsze rozrządzenie? Jest Człowiek, są Zwie- 
rzęta ssące , iest Ptastwo, są Ryby, Gad, O- 
wad, Robactwo, „Rośliny ż Kamienie eee 
« przecięż części nie urywaią się nigdzie, ale 
niby porządny lancuch w iedną ciągłość spo- ` 
ione są. Między Człowiekiem nayszlachetniey- 
szym Zwierzem, a dalszemi Zwierzętami czyni 

„związek Ourang Ontaug Nto 140: Od Zwie-. 
rząt ssących do „wan mia Niedo- 
perge zwierzątka latając i wzaiemnie Ptastwo 
. po źw ierzętach poczyna ię od Strusia Ptaka, tak 

x nad- 
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nadzwyczaynie wielkiego, tak nog podobnych 
zwierzęcym, i do latania niesposobnego. Mię: 
dzy Ptastwem a Gadem są Jatające Faszczurki. 
Między Zwierzętami a Rybami są gorskie Cie: 
lera. Między Rybami i Owadem są Raki. Miş- 
dzy Owadem i Robakami są Pażąki: &c. Ge, 
Lecz ktoby się spodziewał, że między. Zwie- 


rzętami, I nieczułemi Roślinami iakowy być mo- 


że związek? iest przecięż, i tym są owe Zos- 
pbita, Rośliny Zwierzęce, o ktorych będzie ku 
końcowi Tomu IV. 

_ 10. Rozumnie ciekawego nie wiem iakby to 
do nauki przyrodzoney „pobudzić nie mogło. 
Niechże poydzie daley, a więcey naydzie do- 
wodow w stworzeniu Mądrości Boskiey. Niech 
się przypatrzy, że Zwierzęta tylko po ziemi 
chodzące, wspieraią się tylko na nogach : Pta- 


„stwu 4 do latania potrzebne przydane są skrzy- 


dła: Rybom szczegulnie do pływania są dane 
opławy : ieżeli się inne tylko czołgalą, aby do 
tego były sposobne, albo z kołkow niby z pier- 
scieniow są złożone, albo bardzo wiele niezna- 
cznych nog malą*śzc. Niech obaczy., Że na- 
przykład czwotonożne Zwierzęta trawą się pa- 
sjce, Im wyższe są, tym dłuższą maią szylę., aby 
się wygodnie żywić mogły: że Zwierzęta z na- 
biału pożytek czyniące, dla lepszego strawienia 
paszy, cztery maią żołądki: że drapieżne maią 
szybkość, bystrość , moc do chwytania połowu, 
e.  Długibym bardzo być musiał w wyliczaniu 
tego wszystkiego : niech więc tylko ieszcze uwa- 
ży, że w nadgrodę niedostatku rozumu , albo Ży= 
wszemi zmysłami , albo ich większą liczbą są uda- 
towane. ` Izaliż ich sam tylko smak nie odprowa- 
dza od pożywienia szkodliwego? izaliż niektore 
nie maig wzroku nadzwyczaysie bystrego? niekto- 
Sesi 16 


6 >-POZYETRI 
re węch nadzwyczaynie czuły? są Owady wiele 
ok, wiele. nog malące. A powracając osobli- 
wie do Zwierząt ssących , i Ptastwa, iak wiele 
ich iest w przyrodzoney sposobności być na za- 
życie wyuczonemi od ludzi? nie szukam dale- 
kich, Psy, Sokoły &c. w oczach stawaią. 

11. Wchodząc dałey w przyrodzenie, zadzi- 
wiać się trzeba, że gdy się podług pospolitego 
mniemania wielestworzeń być zdaie nadaremnych, 
Filozof widzi, Że niemasz żadnego prożnego, 
lecz wszystkie dla iakiegoś dobrego końca stwo- 
rzone są : a ztąd dowod Dobroci Boskiey. Ma z 
nich Człowiek potrzeby , ma pożytki, ma wygo- 
dy ; ieżeli o wszystkich zażyciu sądzić nie umie, 
tym więcey będzie wiedział , im bardziey wniy- 
dzie w znajomość przytodzenia. Nim docieczo- 
no, ktoby był sądził, że Pszczoły, że Jedwabniki 
są pożyteczne ludziom ? ktoby przed niedawnym 
czasem był mniemał, Że się Pluskwy zdadzą do 
czerwonego farbowania ? ieżeli ktore szkodzą z 
iedney strony, naprzykład Wilki, alboż się z dru- 
giey strony nie wypłacają futrami? ieżeli ieszcze 

wcale nic dobrego z niektorych widzieć się nie 
daie, będą czasy, odkryją co dobrego: io Sto- 
nogach niktby nie rozumiał, aby miały być tak 
przedziwnych skutków lekarskich, iak są w sa- 
mey rzeczy: ieżeli tylko szkodzą ? wszakże muy 
szą być i iakoweś plagi na grzesznika, 

12. Tak wciskaiąc się w Taiemnice przyrodze- 
nia, otwieraią się rozumnemu oczy „i gruntnie się 
‘ta prawda nigdy niezawodna, że iest Bog. Kie- 
dy bowiem każde z nich okaznie dzieło Wszech- 
mocne, iakże go przypisać jakiemu tylko losowi? 
wszakże niemasz stworzenia rozumnieyszego na 
ziemi nad człowieka , czemuż nie jest w iego mo- 
cy stworzyć ca lepszego, albo przynaymniey ro- : 
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wnego przez rozum, iak los tylko mniemany? 
kiedy tak wielka test rożność Stworzeń , ( w swo- 
ich przecięż granicach ) zkądże się te przypadki 
rożne stworzenia czyniące wzięły? gdyby nie by- 
ło rożności, lecz iedno tylko stworzenie, ieszcze- 
by go nierozumny piędzey mogł przypisać przy- 
padkowi. Ale kiedy trefunek nic statecznie cią- 
głego, nic mądrze rozrządzonego wyprowadzić 
nie może, iakże stateczność, iak mądre rozrzą- 
dzenie przyrodzenia, ptzypisać trefunkowi? ieżeli 
ieden przypadek takowe mogł czynić dziwy, cze- 
muż ich teraz nie czyni? teraźnieysze bowiem 
przypadki dzielą się tylko w granicach przyrodze- 
nia. Mądry mowisz trefunek , ktoż go mądrze 
sporządził» 1 ten to iest Bogiem. Samo więę 
przyrodzenie woła, że iest Bog. 

13. Od wyższych myśli, idę do Gospodarskich: 
ieżeli poprzedzaiące dla wielu były zawysokie, na- 
stępulące pewnie wszystkim będą zdatne. Gospo- _ 
darz zaś z nauki przyrodzoney iak wielorakie ma 
pożytki, tak i potrzebna mu test. W rolnictwie 
każdy widzi, lak potrzebne są Zwierzęta, ich zaś 
doskonałe utrzymywanie zawisło od doskonałego 
poznania przyrodzenia, i ztąd to pochodzi nie= 
dostateczność ratowania ich w przypadku, z nie- 
dostateczności tey znaiomości. Każdy widzi, iak 
potrzebne są w domu wygody z nabiału, i iak zy= 

 skowne z przedaży : tych wydoskomalenie , i po- 
mnożenie, ma za fundament naukę przytodzoną. 
Podźmyż do innych Zwierząt domowych, do 
Drobiu, -do rybnych Sadzawek, ieżeli maią być 
prawdziwie pożyteczne, nie trzebaż wiedzieć 
o ich prżyrodzeniu? jak się chowaią, iak się 
rozmnażają , iak się ochraniaią, iak się poży- 
teczniey. zażyć "mogą > Pomiiam wszystko , 
„Pszęzoń przecięż pominąć nie mogę, ktore Be: 3 
; i 


, 


g POZYTKI 


' 


li maią być pożyteczne, wiele koło siebie po 
` trzebuią umielętności. Y ztąd to około Pszćzoł 
między innemi , dwa znacznieysze w Niem- 
czech powstały Fizyczno- -Ekonomiczne Towa- 
rzystwa y Frankońskie, i Luzackie, ktore swoie 
około Pszczoł uwagi, i doświadczenia, w pu- 
blicznych wydaią pismach. 

14. Jakoż i w powszechności całemu RSi ; 
wiele wypływa dobrego z rozszerzoney tey nā- 
uki. Dostatek na potrzeby i wygody niemałym 
uszczęśliwieniem , i zaletą są Kraiowi, a kiedy te 
wspoł-obywatele iedni odbierają z rąk drugich go- 
spodaruiącyck, czegożby się nie należało spodzie. 
wać, gdyby ci nie z widzi misię, ale z fundamen- 
tów przyrodzenia gospodarowali ? Zna Szwecya 
znaczny pożytek z wydoskonaloney wełny , kie- 
"dy poszła za przykładem P. Altstroma pierwsze 
Owczarskie szkoły w Hoyenterp , i Berga zakłada- 
jącego , zkąd Owczarze gruntownie nauczeni 
Hiszpańskie , 1 Angielskie owce doskonale utrzy- 
mywać umieli: nie byłżeby rownyż pożytek (M 
podobnież uczonych Stadnikow , Pastuchow, 
Bartnikow ? koło Jedwabnikow BRAGA 
8cc. &c. 

15. Jakoż wielu nietylko uczonych, ale i iakoż 
„kolwiek rzecz znaiących, pielęgnowanie Zwie- 
rząt nad Rolnictwo „potrzebnieysze być sądzą: 
-a lubobym się z niemi na to pisać niechciat, ka- 
żdy jednak ze mną wyzna, że w rownym być 
powinno szacunku, ile że to oboie , ieżeli ma być 
prawdziwie pożyteczne , złączone być musi. A 
kiedy pożyteczne pielęgnowanie. Zwierz gt, bez 
nauki o nich przyrodzoney, być nie może, i kiedy 
Rolnictwo dla Życia przynaymniey «wyg odnego, 
koniecznie iest potrzebne; tak więc znaiomość 
nauki przyrodzoney iest potrzebna , iak miłe wy- 


go- 
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godne życie.) Alboż i.procz rolnictwa nie rozcią- 
galą się powszechniey leszcze pożytki Zwierząt? 
Onych żyjących zażywamy, do toboty, iako Koni, 
Wolow: z nich , lub ich płodow przedaży zy- 
skuiemy , iako Owiec, Koz, Gęsi, Pszczot, Je- 
dwabnikow : z nich pobitych mamy pożywienie, 
jako Wołow; Owiec, Wieprzow , Kaczek; Go- 
lebi, Ryb, śe. z nich w Rękodziełach mamy 
sierści, wełnę , skory: 2 nich w lekarniach ro- 
Żne dla poratowania zdrówia ludzkiego lekar- 
stwa , lako: się na swoich mieyscach namieni. 
16. Prawda; że pospolicie z pism Historykow 
naturalnych nie- wiele wybierze Gospodarz do 
Praktyki, ile, że wielu ich zawysoko dla nie 
go piszą : są przecięż , ktorzy się do poięcia Go- 
spodarza stosuią, i ia gospodaruiącemu raczey 
-w tym dziele pomagać przyrzekam. Prawda, iż- 
by się obeyśc mogło bez znaiomości Zwierząt 
cudzych; ptzywięzuiąc się tyłko do Kraiowych, 
` przecięż przynaymniey iakażkolwiek © całym 
wiadomość potrzebna iest, i cudze Zwierzęta 
pożyteczne w Kraiu rozmnożycćby się mogły, 
dak pożytecznieysze Hiszpańskie, i Angielskie 
Owce, Angoryiskie Kozy w Szwecyi, ózc. cho- 
walą się. ależ 
17. Nakoniec zabawa nad Historyą naturalią 
jest zabawą niewinną. Im bardziey kto wchodzi 
w przyrodzenie , tym więcey coraz nayduie oso- 
bliwszego, pożytecznieyszego , i zastanowienia 
godnego: ciekawość więc Człowiekowi wrodzo+ 
na rozumnego tym niewinnie zabawiaiąc , odpro- 
wadza od wielu innych zabaw , podobno niebe- 
śpiecznych, albo przynaymniey mniey użyte+ 
ćznych. ` 


a 


z 
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/ Trudności do tyeh Nauk, i drogi do mich. 


18. Już tedy iakożkolwiek zachęceni, aby tak ` 


potrzebne, tak pożyteczne nauki powszechnemi 
się stały, tego tylko podobno upatruiemy, aby- 
śmy sobię zwyczayne wielkim rżeczom przeszko- 
dy uprzątnąwszy, drogę do nich otworzyli : zwła- 
'szcza, kiedy naygłownieysza przeszkoda, niczna- 
lomość tey nauki,w Kraiu naszym uprzątniona iest, 
a nauczanie iey od Prześw: Kommiss: Edukacyi 
Narodowey rozrządzone. Lecz mamy i inne, czę- 
ścią nam tylko własne, częścią z Pism dotąd na- 
„pisanych , częścią z samey rzeczy wynikaiące. 
||, 19. Z nas samych naywięksżą iest przeszkodą, 
że mało kto podobno iest, ktoregoby rozumna 
ciekawość do tych nauk prowadziła. Filozof ie- 
szcze się u nas dotąd nie troskał oto, co w ręku 
iest Gospodarza; Gospodarz mniemał, że mu nie 
_ trzeba więcey umieć, iako Konia i Wołu zaprządz 
do roboty, Wołu zarznąć na mięso, Krowę wy- 
doić, z Owcy wełnę ostrzydz, Pszczołom miod za- 
"brać &é. Powiększenie, poprawę, wydoskona- 
lenie tego wszystkiego , albo na proźnych , a bo- 


day nie zabobennych zasadzał rzecząch, albo z sas 


- „mego tylko upatrywał Nieba: a w reszcie końcem 
było takiey umiejętności, dla iakiegokolwiek przy- 
padku i do ratowania sposobnego , zdechłe bydło 
umieć oddać ziemi na wieczny spoczynek. Ci zaś, 
ktorzyby tym więcey mieli czasu do nabieranią 


znajomości z czytania dzieł .w tey mierze dosko=' 
nałych, więcey, ieżeli się nie mylę, maią podobno- 


ciekawości do Romansow &c. > 
20. Jeszcze i ta przeszkoda, ieżeli nie na na- 
- szych Osobach, ktorzyśmy się przesądkami zbytnie 
na- 
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napoili, to pewnie na tey ułatwi Młodzi, ktotey 
się teraz szacunek pożytecznych nauk wlewa, I 
będą w nich oświeconemi. Lecz nas jeszcze bar- 
dzo wiele i sama pogarda chodzenia koło tego 
zatrudnia.  Znalomość około Bydła nędznym zo- 
stawuiemy Pastuchom : błędne Owieczki ieszcze 
błędnieyszemu powierzamy Owczarzówi : praco- 
wite Pszczołki nic więcey iak podbierać nieumie- 
jącemu poruczamy Bartnikowi &c. nasza rzecz od- 
bierać pożytek, wstyd nam zaś to umieć, coby 


umieć.powinien Pastuch, Owczarz &c. Nie wsty-' 
„dzą się tego w innych Kralach ani możni, ani u- 


czeni: kiedy pierwsi swą powagą takowe nauki 
wspieraią , drudży przez pisma oświecaią. Nie na- 
śmiewa się tam nikt, że P. Bonzgelat w Limogne 
bydlęcą ufundował lekarnią w Francyi: Że P. 
dltstrom owczarską założył Szkołę w Szwecyi: 
że w Niemczech z uczonych ludzi skoiarzyły się 
Towarzystwa około Pszczęł: &c. 


21: Ale'znacznieysze tu s3 pożytki, i prędzey 
y ż pozytsi; 1 pręczey 


się o nich przekonamy: bardziey w nas umacnia 
pogardę zatrudnianiesię naypodleyszym Owadem, 
i Robactwem.  Niemasz stworzenia prożnego na 
ziemi, Nro. rr. i owe naywzgardzeńsze im bar- 
dziey «się rozważaią, tym bardziey się nayduią 
sposoby albo pożytecznego zażycia, albo pewniey- 
szego wygubienia, ieżeli szkodzą. Wszakże gdy 
wiem czym się żywią, gdzie się chowaią , iak ro- 
zmnażaią : wiem oraz, ieżeli są pożyteczne, iak 
onym mam dogadzać chowaiąc : ieżeli są szkodli- 
we, iak, i gdzie mam zażyć dla wytracenia? wie- 
le w tych względach odkryła ciekawość rozu- 
mnyćh, daleko więcey ieszcze odkryią przyszłe 
czasy. I z tey to przyczyny uczeni za honor sobie 
poczytuią, kiedy choć naymnieyszym Robaczkiem 
dotąd nieznajomym Historyą naturalną pomno- 
| żą, 
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2:35 tey przyczyny nie lękał się P P, Rodmaży o 
Owadach XII. napisać Tomow : ani P. Miler a 
Robactwie słodł kięh i i morskich wod, nad tak zna- 
cznym zabawić się SZOPA 

22, Prawda, 2 że i same. Pisma dotąd Histotyi na- 
turalney nie mało nam czynią trudności. W na- 
szym ięzyku ich nie mamy , będą przecież stara- 
niem Prześwietney Kommissyi Edukacyi Narodo= 
wey wydane: w starych zaś naszych dziełach, lu= 
bo bez wątpienia naydzie się wiele dobrego , lecz 
też i wiele, ile tylko z powieści, omylnego : naya, 
więcey Pe o naydziemy, iako o rzeczach oso- 
bliwszych, o $mokach, o Bazyliszkach, Gtyfach, 

Fenixach, Pelikanach, Syrenach , ktore się teraz 
tylko N o. Poetom, i Kądzieli zostawnią: toż 
się naydzie i LW Fismiach dawnych Zagranicznych, 
Z, Pism teraźnieyszych Cadzoziemskich, lubo do- 
skonałe są, to iednak czyni zatrudnienie, że się 
„ledwie nie każdy na swoie wysilaiąc systema, czy> 
talącemu przeyscie z iednego dzieła do drugiego 
niespore czyni. Każdemu bowiem zda się, że 
się bardziey zbliżą do rządu przyrodzenia, luhoby 
każdy uznać powinień, że przyrodzenia wpra- 
'wdzie wiele dochodzić możemy, ale zgruntawać 
go nie potrafiemy : tego bowiem żądaiąc. , die mo- 
głaby. Boska wszechmocność więcey czynić, lak 
my poznawać, i „działaby się krzywda Wszechmo= 
ności nieograniczoney. Ą zatym lepiey by było, 
aby ten czas, tę umielętność obrocono na wię= 
ksze poznanie czynności przyrodzenia , ktore się 
marnotrawią na wysilanie się wynalazkow nowych 
systematow, a podobno bardziey tylko sztucznych; 
Przynaymniey nam pożyteczniey będzie iegnojgaą 
bie wybrane ubeśpieczyć systema, 

23. Między wielą pożytecznemi History! natu- . 
ralney Dziełami, początkowym zdatne być mogą 

w Nie- 
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w Niemieckim ięzyku P. Fzwlobens Anfangsgriinde 
der Natur lebre y osobliwie drugiey edycyi = 1 Sz 
stermatisches Lehrbuch der drey Reicbe der Natury 
| wor Lebrer und Hoffmeister. Doskonalszych rąk got 
dne dzieło Linnetsza Sistema Natura po łacinie, 
Jub po niemiecku. A w szczegulności: /7allers na+ 
tuygeschiobte , © zwierzętach ssących, i ptastwie : 6 
tychże Dzieła Bufona; w Francuskim, lub Niemiec? 
ckim ięzyku z żywo malowanemi Kopersztycha= 
mi. O Rybach, i gospodarstwie kołó nich, P. Da 
Hamel, i de lx Marre po Francusku, lub po Niemie* 
cku. O Owadach P, Rezumur w Francuskim ięzy- 
ku. O Robactwie P.Miillera w ięzyku Niemieckim. 
Lieszcze szczegulniey gospodarskie dzieła są. O 
Owcach, Gentebrucks won Scbaafen und Scbaffe= 
reyen. O Koniąch, Elemens d Hippiatriqne, par Mr. 
Bousgelat. © leczeniu Bydła, Erxleben Anfangs 
gründe der Viebartzney kunst. O Pszczołach Ulo= 
(wych Riems: Batciowych ŚSchierach, w języku 
. Niemieckim. O Jedwabnikach, Angerman, w tym- 
że ięzyku. Te zaś dzieła, i wiele innych, dostać 
można w Lipsku, Frankfurcie, Berlinie &¢. I te 
to są zrzodła, z ktorych że i ia nie mało naczer= 
palem wody, chętnie wyznaję: 
| 24. Postępuiąc do przeszkod z samey rzeczy 
wynikających , naygłownieysze się być zdaią nie= 
doscigłość przyrodzenia, potrzeba wielkich na- 
kladów, i długiego czasu do coraz większego do* 
chodzenia, dla tych przecięż setce nie maupadać. 
Prawda, Że się całe przyrodzenie nie da poznać, 
tym bardziey zgruntować ; nietylko dla prżyczy= 
ny Nro. 22. wyrażoney , ale i dla okoliczności sa= 
mey rzeczy. Bo kto się spodziewać może zwie= 
dzić wszystkie Zwierzęta w Morzu, wszystkie ro» 
' baczki w ziemi, i owe niewidome ani przez same 
powiększające szkło , ktorych podobno pełne iest 


Tes 
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powietrze ? mnieysza o to, nie doydziemy do 
końca, pewnie postąpiemy coraz daley ptzypatru- 
jąc się, iak iuż rzecz ta daleko posąpa > 1 coraz 
postępuie. 

25. Na wielkie zaś nakłady nam się oglądać nie 
trzeba. © cudze Zwierzęta postarają się nam Cu- 
dzożiemcy w owych Kráiach, ktore iuż dotąd we: 
wszystko opływaiące ; możnych na to doznawać 
mogą hoyności: my maiąc ieszcze dotąd inne po- 
trzeby , przyłożmy się tylko do poznania 'Ksaio- 
wych. -Alboż to niemasz w Kraiy | uczonych ludzi? 
ktorzy więcey sanenge uwiecznienie imienia, iak 
nayobftsze nadgrody, w Towarzystwoby się | do 
tego celu nie skolarzyli ? aby każdy w swoiey 
stronie starał się mieyscową opisać naturalną Hi- 
storyą , aby z tych wszystkich iedna powszechna 
potym Kiaiowa zebrana być mogła? wszakże ie= 
żeliby iakie pomnieysze w tey mierze potrzebne 
byty a > naydą się możni miłośnicy nauk, 
i powiększenia Dobra Oyczyzny , ktorzy to uła- 
twig. 

26. Naostatek, czas wprawdzie długi do tego 


potrzebny ,_ a ztąd niedostarczaigce życie Czło- > 


¡wieka przestraszać kogo moze ; ale coż z tym 
czynić? zaczniymy przynaymniey, będą w do- 
Dych rzeczach Nasladowey , a Młodź teraz po- 
czątki biorąca, zachęcona starszych przykładem, 
"tym chętniey w tym “dziele zechce postępować. 
A iak miła rzecz iest miłośnikowi sławy , znać. 
to, że i po śmierci między uczonemi zyć będzie, 
ktorzy mu tym chwalebnieysze, bo pierwsze ile 
u nas kroki; w tak trudney okoliczności przy. 


piszą. 
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O Gabinecie naturalnym. 


o 


27. Między innemi śrzodkami Histotyą natural- 
ną ułatwialącemi, są naysposobnieysze naturalne 
Gabinety. Naturalny zaś Gabinet iest mieysce , w 
ktorym się przechowują rzeczy od przyrodzenia 
wyprowadzone, w iak naypodobnieyszym, ile być 
może, żywości stanie. I im gdzie większy iest skład, 
im obfitsze osobliwości, tym dostatecznieyszy iest 
Gabinet,tym kosztownieyszy iego szacunek. Zbie- 
raią się Zwierzęta, Ptaki, Ryby, Owad, Kruszce, 
Kamienie 8x0. i rożne ieszcze przyrodzenia igrzy- 
ska. Około tego zaś to mi wypisać należy: gdzie- 
by się takowe Gabinety nayprzyzwoiciey naydo- 
wać powinny? iak mieysce dla nich opatrzone? 
jak rozrządzone być maią? jak się zbierają, i w 
nayżywszym stanie zachowuią Zwierzęta, Ptaki, 
Ryby, Gad, śe. 6zc. ktoby to mogł nayłatwiey 
przedsięwziąść te zbieranie, i przygotowanie? a 
naostatek wylawić ztąd wynikaiące pożytki. 

28. Naturalny Gabinet, albo iest publiczny, al- 
bo prywatny. Publicznego mieysce powinno być 
tam, gdzie Historyi naturalney naygłownieysze da- 
ią się Nauki, a zatym gdzie są Unżwersitates, Aka- 
demie: oraz gdzieby skoiarzonego około przyro- 
dzenia Towarzystwa była Stolica, to zas na ta- 
kim mieyscu, gdzieby naywiększa ludność z nauk, 
dzieł, i widzenia korzystać mogła. Prywatne nay- 
dowaćby się powinny po tych mieyscach, gdzie- 
kolwiek w Szkołach początki tey nauki będą da- 

‘wane. Jako zaś publiczne w wieluby óbfitować 
powinny, tak prywatnym dosyć będzie tyle, aby 
się iakieżkolwiek początki na oko pokazać mo- 
gly- W Niemczech osobliwiey liczne naydziesza * 
w pty- 
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w prywatnych domach Gabinety , a między temi i 
bardzo w osobliwości obfite , zkąd też sobie wza» 
iemnie bardzo drogo odkupuią: ` 

29. Samo schowanie tych rzeczy powinno być 
przestronne, i iasne; aby się i rzeczy pomieścić mo- 
gły, I odwiedzający każdą rzecz wygodnie oglą: 
dać mogli; powinno ieszcze być suche , bardziey 
chłodne, iak ciepłe, aby się rzeczy nie psowały: 
przeciw Robactwu, i myszom opatizone; albo się 
te przynaynmiey z niego bardzo często rożnemi 
sposobami wystraszać maią. 

30. _Aby;nie z większą trudnością iakiey rzeczy 
przyszło szukać w Gabinecie, iak:po Puszczy; 
wszystko iak- naylepszym: porządkiem powinno 
byc 1oztożone ; rozstawione, zachowane. „Jakim 
porządkiem następulą rzeczy w Kląssyfikacyj sy+ 
stematyczney , takim porządkiem następować po 
sobie maig w Gabinecie ,. na osobnych połkach, 
w osobnych szufładach, pudełkach , &c. a tym 
sposobem każda się rzecz na swoim miejscu bar- 
dzo łatwo znaydzie. 

31. Przysposobienie rzeczy. naturalnych , aby 
się i iak naydłużey bez zepsowania zachować 
mogły ; i ile możności bez iakicy odmiany wi" 
dok przyrodzony zachowały, a na tym naywię- 
cey zawisło, rożnie się czyni.  Zwierzętom ssq- 
cym znacznieyszym zdeymie się skora bez ze= 
psucia, i wewnętrzna iey strona wymaże się mo- 
cng gorzałką z pieprzem , lub tabaką mięszaną. 
Gdy w cieniu iuż duż schnąć zacznie, wytka 
się albo tylko sianem, albo ieszcze lepiey pa*, 
kołami w podobneyże gorzałce maczanemi , i 
potym przesuszonemi.  Wytykaiąc uważać na- 
leży, aby iak naywyrażniey można dać postać 
żywego Zwierzęcia. Jeżeli Zwierzęta są śrze- 
dnie , naprzykład Zając, z głowy, i nog sko». 
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ry zdeymować nie trzeba, ale się całkiem zo- 
stawią, i zasuszą, ięzyk iednak, i oczy się wyl- 
mą: Paszczęka.wytka się, iako wyżey, paku- 
fani, a oczy iak u pierwszych, tak u „drugich 
dadzą się z białego kitu, a potym temi, i tak się 
kolorami óżywią , lakie są żywego Zwierzęcia. 
Małe zaś Zwierzątka, Wiewiorki, Myszy , "zc. 
calkiem się ususzą, iako, się niżey zaraz O Pta- 
kach namieni. 

32. Ptaki do zachowania nie powinny być 
młode , ile że młode pospolicie nie wszystkie: 
leszcze maią przyrodzenia ez : ani być 


maią zbyt tłuste „ ani zbyt chude; pierwsze 
bowiem łatwo się pstiz, drugie się > podobień- 
stwie piękney żywości nie Okażą. Naylepiey 


iest, gdy. mogą być bez skaleczenia łapane, 
lecz mogź być i strzelane, byleby drobnym 
śrzotem, "1 M takiey dalekości, aby się nie zgru- 
chotały. _ Wnętrzności wszystkie wyimą sig 
jak naymnieyszym. być może tozporem, a krew 
we śrzodku wytize się dobrze suchą ciepłą 
szmatką: ięzyk się wyciągnie, oczy się wyłu- 
pi? Mieysce wyciągnionych wnętrzności, ię- 
zyka, i oczu, wymaże się wodą, w ktorteyby 
kwarcie Uncya iedna Salamoniaku była rozpu-' 
szczona. W teyże wodzie | JESZCZE Tabaką, Pie» 
przem, i Hałunem mięszaney, namoczą się pa- 
kuly , i wysuszą: a gdy Ptaki przygotowane nie- 
co więdnieć * zaczną, niemi się powytykalą: 
toż się uczyni na mieyscu wyciągnionego ięży- * 
ka, i dawszy na drotach naturalne ułożenie; 
kilkakrotnie w wolnym cieple, naprzykład w 
piecu po wyiętym chlebie ususzą , aż zupełnie 
uschną, nim się zaś przystąpi do tego suszenia, 
Oczy się dadzą z Kitu, a po ususzeniu żywanii 
` kolorami odmaluią. 

z» B 33: 
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33. Wiele się dołoży do zupełności Gabine- 
tu, kiedy, iako częstokroć , iedhega: gatunku 
samce‘, i samiczki odmienne są, tak te naydą « 
odmiany." Więcey ieszcze, gdy 1 giiazda ich 

całkiem się zachowają z jaykami w tey licz- 
bie, ile ich pospolicie być zwykło. Jaykom 
szpuńcik zerzhąwszy , śrzodek się wypuści, a 


wysuszywszy dobrze, naleie się prz z połowę i 
y y p jy As 


ciepłego tylko rospuszćzonego wos ku, gdy się 
potym ow zerznięty szpuncik prędio przyło- 


ży, tu i owdzie jay kiem. ruszaląc , śrzodek się | 


4. 


woskiem grubo obleje ,, i zachowanie ubeśpic= 
czy. 
34. Gad, nąprzykład Węże, Jaszczurki, SC. 


gdy wcale mięsiste są, trudno się podobno i: do 


* czej. przechowaią, i iak w Spirytusach ; z-niekto< 
iemi możnaby przecięż doświadczać , co się 
dąley o Rybach napisze. Z Zotwiow tylko stę 


skorupy chowalą, dla większego przecięż wy- 


razu, głowa, nogi, I ogon, z wosku wyra- 
biane z. się mogą. 

35. Z Ryb ieżeli się skora da wygodnie 
zciągnąć a e u Węgorza, zostawi się przy 
niey"głowa, i wytka, iako się wyżey namic- 
nilo. Kiedy się zaś z innemi pospolicie tak 
czynić nie dRiE> , unikaląc kosztownego chow.» 


nia w Spirytusach , mogą się wytykać, iako się ` 


"wyżey 0 Ptakach namieniło , i bardzo powoli 


wysuszać , aby się nie marszczyły. Jeżeliby . 


gdzie kolor żywy spetzł; malowaniem ożywić ` 


się może. A na ostatek , powlokiszy czystym 
lśniący m Pokostem , zdawać się będą , iakoby 
świeże od wody mokre. były.* * Przypominam, 


że u wszystkich rzeczy pò wytkaniu, rozpoty ` 


iak naynieznaczniey zaszyte być maig. 


3:0, 
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26. Z Owadem nie ma trudności: skoro się uto- 
wi, piorkiem się w pyszczek puści kropla oley- 
"ku terpetynowego , albo tytuniowego, od ktore- 
‘go wlot zdychaig, i trętwielą : umoczą się 
więc potym w owey- wodzie pod Ptakami wy- 
Żey mamienioney , i w pudełeczkach wysuszą. 
Jak zaś z Oleykiem, tak z-tą wodą okolo Mo- 
tylow bardzo ostrożnie obchodzić się trzeba, 
ile że od naymnieyszey kropli, pyłek na ich 
skrzydęłkach, a zatym wszystka piękność gi- 
nie. Raki" umorzone tozbiorą się na części, 
a wybrawszy wszystkie mięsiste ośrzodki, czę= 
ści się znowu na drotach połączą. Robactwo 
miękkie, naprzykład „Pomrowie , chowa się w 
Spiytusach : Slimakow zaś, Ostrzyg 86. same 
się tylko biorą skorupki. 


37. Roślinom mieyscem Gabinetu są Ogrody; 
albo ieżeli są pieszczone ,* naczynia i Oranże- 
rye, w ktorychby żywo rosły. Mogą się prze- 
cięż 1 martwe mieścić w schowaniu : owoce 
odlać się mogą z wosku, i przytodzonemi po- 
wlec farbami : Kwiaty , i liście osobno , miat- 
kim, i iak naysuchszym piaskiem w szklannym 
naczyniu przesypane, I na słońcu, lub w wolnym 
cieple wysuszonę,„zachowaią żywość kolorow: 
„basiona ząsuszone powloką się pokostem: z tych 
części na -diotach ułoży się, albo cała roślina, 
ieżeli iest mała, albo gałąź, ieźli iest drzewo. 
Lecz przy tym dobrze iest, mieć po dwie SZtUu- 
ki każdego drzewa, z młodą, i starą korą. 


"38. Grzyby, i Bdły. rożne w swoiey żywo- 
ści, żadnym sposobem przechować się nie da- 
"dzą: ususzone za$ wcale się do Gabinetu nie 
zdały. Swieże więc odformuią się w gipsie, 
lub. wosku, i w takich formach odleią się wo- 
<= ` ; B 2 skowe, 
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skowe, a potym przyrodzonemi ożdobią się ko- 
lorami. 
39. Naostatek Kamienie , Kruszce, Ziemie 
&o. i inne rzeczy kopalne, w tak znacznych 
sztuczkach, i częściach naydować się powinny, 
aby dobrze rozeznane być mogły. Ziemie zaś, 
-piaski , 1 ane rzeczy rozsypuiące się, w szklan- 
nych zachowuią się słoiach. | 
40. Przyrzekłem namienić, przez kogoby te 
rzeczy nayłatwiey zbierane być mogły : mnie=“ 
mam, że dla sławy Narodu, i powiększenia | 
Nauk, ztąd oraz wynikalących pożytków : nie | 
odmowią Możnieysi uczynności, roskazać swo- 
im myśliwym, aby. się znacznieyszemi sztuka- 
mi zaprzątali : co do mnieyszych, Młodź w Szko- | 
łach w tey mierze osobliwie na Ptaki czasem 
aż nazbyt ciekawa, byleby była nauczona, iak 
sobie ma postąpić, obficieby niemi opatrzyła. 
Z Roślin, i Kwiatów sztucznych ; ufam w tym 
wieku tak wysoce nauki kochaiące Damy, 
uczynić przysługę nie odmowiłyby zręczności 
rąk swoich. A nakoniet , każdy rozumnie cie- 
: kawy przysługowałby się iakimkolwiek sposo- 
bem. Co do osobliwości kosztownych dla Ga- 
binetu publicznego, Ktoż o tym wątpi, aby. 
się Możni miłośnicy Nauk dókładać nie mieli? 

41. Poprzedziła w tey, mierze, lak w ro- 
żnych Naukach doskonała, tak Nauk, i Uczo- 
nych Wysoka Protektorka Fasnie Oswiecona 
z Kiążąt Sapiehow , Kiężna Anna Fabions- 
wska  Woiewodzina Braclawska , Dama ` Orderu 
Krzyża  Gwiazdowego , Ge. Ge. sprowadzi- | 
wszy, i sprowadzaląc z cudzych. Kralow ko- | 
sztowne, i znaczne osobliwości, do: naturalne- 
go Gabinetu, w Dobrach swoich dziedzicznych r 
Siemiatycze” na Podlasiu koka A 

i ; Aa =S iako 


S 
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iako tu w Naturalnym Gabinecie ciekawy 
oglądać może obfite zebranie Zwierząt osobli- 
wszych czwotonożnych , Ptastwa, Gadu rożne- 
go. w Spirytusach , Ryb, Owadu, Kruszcow, 
Kamieni, Skamieniałych rzeczy , Konchow Mor- 
skich : Skellety, Anatomią sztuczną Człowie- 
ka, Starożytności, ciekawości iak nayodlegley- 
szych Kralow, nie zapominaiąc i rzeczy Kras 
iowych: tak w Kocku podobnież Jey Dobrach 
widzieć się daie Ogrod, rzadkich osobliwości 
pełen. . Nie tu ieszcze koniec dla ciekawego: 
naydzie tu i owdzie po dobrach podzielone Cu- 
dzoziemskie gospodarskie Zwierzęta , Owce 
Hiszpańskie, Ptastwo &c- dla pokazania, że 
w Kraiu naszym pożytecznie chowane być mo- 
g}  Naydzie wszędzie w Dobrach Jey, te 
wszystkie porządki skupione, ktore iako nay- 
lepsze po rożnych Kralach tosproszone , sama 
każde doskonałością własną roztrząsnąwszy; 
zebrała. Tak-to, tak miłość dla okazania po- 
większyć się -w Kraiu mogących pożytków: 
dla przykładu wydoskonalenia porządkow za 
dawnionych : dla wsparcia uczonych : dla uwie= 
cznienia sławy : wysiliła się , i wysila. 

44. Ja w szczegulności o dobroci Jey zamil- 
czeć nie mogę. Pobudzała 'mię ciekawość do 
widzenia tych ciekawości: zabraniała szukać 
sposobności nieśmiałość oglądaiąca się na po- 
„ dłość Osoby moiey.  Uwiadomiona o tym, wy- 
sokim mię swoim rozkazem uszczęśliwiła, i po- 
zwoliwszy wszystkie Naturalnego Gabinetu oglą= 
dać ciekawości, tym samym okazała, że Jey 
dobroć nie ma postanowionych granic , lecz się 
i na Ayni: rozlewa. ; 

43. Spyta się podobno ‘kto, coż za poży- 
tek z Zbioru Naturalnego Gabinetu > Oto wie- 

za i =~ dora= 
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łoraki.  Nayprzod każda ;się rzecz na oko wi- 
dzi, i dostatecznie poznaie. A przy tym co- 
yaz inne Mądrzy czynią wynalazki do rożnych 
się pożytkow ściągaiące: zdaie się nam czę= 
stokroć, że u nas tych rzeczy niemasz , aliści 
ie w Gabinecie znayduiemy. Trafia się też, że 
i gospodarniącym co dobrego wypadnie : a kie- 
dy w. rożnych stronach , I w jednym Krait, 
rożnie się rzeczy nazywają , W Gabinecie na 
oko się pokażą. Alboż się częstokroć w le- 
karstwach przez nieznaiomość nie bierze rzecz 
jedna za drugą z przeciwnym skutkiem ? 1 
naydokładnicysze bowiem opisania , nie są tak 
dostateczne, iak oglądanie. Rzecz każdą, i nay- 
bardziey niewiadomemu żywo pokazać można: 
Tu jeszcze na oko stę widzi rożnica między 
Kralowemi i cudzemi , zkąd wiele wypływa 
w względzie chowania, zażycia &c: A do te= 
go z zebranych w cudzych Kraiach Kruszcow, 
Kraiowi naszemu wiele dobrego wypływać mo» 
że: nie może to być, aby. ich ziemia nasza nie 


< 


miała, leez wieluż iest takich, -ktorzyby one . 
‘znali? niechby się w Gabinetach przypatrzyli, 
zadziwilibyśmy się , iak wieluby się odeżwało; | 


że to ito w ich się znayduie stronie , łatwiey, 
iak po nayobszernieyszych opisaniach. Nakoniec; 
Gabinety są pomocą do coraz ściśleyszego do- 
chodzenia porządku systematow : i Jak miłe, i 
przyiemne ;iest przyrodzeńia widowisko , tak tu 


wiele z niego rozumnie ciekawy nayduie sku= 


pionego. 
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Q podziale powszechnym Zwierząt , i szczegyłuych 
częsciach. Zwierząt ssących. 


` 
* 


44: JDOwszechność żyjących Stworzeń nazy- 
wa się. Krolestwem Zwierząt; pod imie- 
niem zas Zwierzęcia zamykalą się wszystkie od 
Człowieka aż do nayostatnieyszego robaczka. 
Te prawie niezliczong gromadę starali się umiie- 
jętni na jakoweś porządne, i z przyrodzeniem 
się zgadzalące oddziały, lub /C/assy podzielić. 
Z tım więc poprzedziwszy, kiedy między  temi 
Klassami naypierwsza iest Zwierząt ssących, 
stosuiąc się do dzieła; w tym I. Tomie im tyl- 
ko mieysce daiąc, opiszę Części takowe Zwie: 
rzęta składalące , iuż nieco początkowe , iuż 
-bardziey złożone , tąk wewnętrzne > iak Zex 
wnętrzne:. ` * SPE 


SORO © 


O gołziale powszechaym Zwierząt. 

2 + 
45. Zwierzęta są wielorakie , to widziemys” 
- lecz iak tę wielką gromadę do niektorych gło- 

wnyche, a porządnych przyprowadzić oddzia- 
low, nie mało ma trudności, i wielkiego po- 
trzebuie zastanowienia,» Z samych powierzcho- 
wnych tylko części, nigdyby ta rzecz do, sku- 
tku nie przyszła: inny iest Zwierz czwotono- 
Źny, inny Ptak, inny Wąż, inny Zołw, Rys 
ba, Rak, Pszczoła , Motyl, Ślimak , 820. ście 
śley się więc dochodzi z części wnętrznych: 
a za tych pomocą wszystkie Zwierzęta na 6. 
głownych „Cass «należycie podzielić się Rogi. 
; 4 
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46. Jakoż nie tylko dla tego,. że rożność 
bardzo wielka iest, i ledwreby podobna rzecz 
była: z samych tylko powierzchownych części 
uczynić głowne podziały, ile że ledwieby nie 
każdy Zwierz inną czynić musiał Zlassg: ale 
też i dla tego obtocić się trzeba do części 
whętrznych , że się przez nie bardzo blisko 
przystępuie dó porządku, przyrodzenia , ` ktore 
tym sposobem samo nieiakie głowne uczyniło 
podziały , skupiaiąc do każdego liczne Zwierzę” 
ta. Tak gdyby się kto na tym zasadzał, że 
skrzydła, i latanie, czynią Kass Ptakow , mu- 
siałby między niemi bardzo rożne mieścić, bo 
lataiące Wiewiorki , Myszy : skrzydlaste Ryby, 
Jaszczurki, i po większey części Owad. 

47. Podział z dawnych Arystotelesa, iest bar- 
dzo niedoskonały. -Z nowych wielkiego przy- 
łożyłi starania , jobuston, Raj, Klein, i Brisson: 
między wszystkiemi Lżazezs naywiększe z swym 
podziałem nalazł względy , i wzięcie, lubo ile 
w tak wielkiey rżeczy szczegulne w podziały 
wprowadzenie „coraz poprawuią Uczeni. 

48. Serce, krew, 1 oddychanie powietrzem, ` 
są charaktery , po „ktorych się rządzą: mądrzy 
w głowney Klassyfikącyż Zwierząt: po tych do- 
piero zewnętrzne znaki podaią K/asso Rzędy 
powszechne, Rodzaie szczegulne, Gatunkiszcze- 
gulnieysze , i nayszczegulnieysze odmiany. . Ser- 
ce w każdym Zwierzęciu ma w pośrzodku ia- 
kowąś dętość , albo poiedyńczą, albo ścianką 
na dwoie przedzielóną, i te się nazywają Ko- 
morkama serdecznemi, a podług tych Komorek 


REL, się na sercu Uszka. Krew albo iest 


czerwona , ciepła, lub:zimną: albo zamiast Krwi 

sok biały. Oddychaią iedne zwyczaynie Płuca- 

mi przez Usta, inne mają zewnętrzne iakoweś: 
as 
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do przyięcia powietrza naczynia. Jedne rodzą 
żywe dzięci, drugie niosą iaia. Jedne maią za- 
miast, podobno, innych SA? <lo czucia rož- 
„ki, drugie nitki ge. 

-49. I “tak są Zwierzęta, Ba h Seice ma 
dwie Komorki, y dwa Usżka: oddychaią Be 
wie ustami: krew maig ciepłą , czerwoną , 
wyskakuigcą. ` Z tych jedne rodzą żywe. dzieżi: 
maig mięsiste, peryodycznie, I zawsze się poru- 
szalące płuca: koście mięsiwem pokryte : po- 
wierzchne skory okrycie, albo wł losiste, gdy są 
czworonożnę; albo gładkie „gdy są rybne: dzie- 
ci swoie karmią cycami, ktorych liczba pospo- 
licie ieszcze raz większa iest, jak liczba dzieci 
razem od Matki urodzonych. I te się zowią 
Zwierzętami ssącemi, ( Mammalia ) z ktorych s się 
składa Pierwsza Klossa maiąca Rzędow VIIE Ro- 
dzaiow 4.5. Gatunkow wiadomych 300. z okładem. 
O tych szczegulńie w tym Tomie I. pisać będę. 
' go. Drugie od pierwszych tym się roźnią, że 

maią Placa poł-mięsiste, poł-skorkowate : -skórę 
po wierzchu kaca okrytą ,-1 z pior złożo- 
ne skrzydła; nog dwie; dziub rogowy ; niosą 
lala; 'a z tych się dopiero dzieci wylęgaią. E 
te się zowią Prakami,, z ktorych się składa Dru- 
ga Klasa maiąca Rzedow IX. Rodzałow 39. Ga- 
tumkow wiadomych nad 2000, O tych gks sā- 
mych będzie szczegulnie Tom II. 

$1. Są Zwierzęta , ktorych Serce ma tylko 
iednę Komorkę, i iedno Uszko: Krew Czer- 
wońą wprawdzie, zimną przecięż: z tych ie- 
dne, procz skorkowatych Płuc , maig leszcze 
do oddychania i zewnętrzne naczynia: Krew 
ich iest bardzo leniwa, i iey poruszenie się 
bardzo powolne : życie bardzo twarde : zamiast 
Kości maig Chrząstki : albo niosą iala , albo dzie- 

ci 
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ci żywe rodzą: mieysca naybardziey lubią mo- 
kre, i błota: weyrżenie ich iestprzykie. I te 
w naszym ięzyku nazwiemy Gadem, (Amphibia) 
z ktorych się składa Trzecia Klassa, maląca Rag 


dow IV. Rodzaiow 24.  Gatunkow wiadomych 


około 700. 

52, Drugie w tym od pierwszych rożne, że 
oddychaią skrzelami ; zamiast Kosci maig Oście: 
skora ich powierzchnia okryta łuskami: a żyjąc 
tylko w wodzie, do poruszania się i pływania 
maią opławy: dla rozmnożenia puszczaią ikrę, 
I te się zowią Rybami, z.ktorych Czwarta Klas- 
sa ma Rzędow IV. Rodzażow 33. Gatunkow wia- 
domych około 2000. Tak zaś o Gadach, iako 
i Rybach złączy się Pismo w Tomie EEE 

53. Są Zwierzęta, ktorych Serce ma: iędną 
Komorkę bez uszka, a zamiast krwi, nieiaki 
biały, i zimny sok. Z tych iedne maią zamiast 
płuc rureczki tylko nieiakie do oddychania: 
naczynia serdeczne przedłużone: sok zgęstwio- 
ny, ktory zranione ,nie prędko z siebie wypu- 
szczają: niosą iala, albo todzą sobie w. po- 
czątkśch niepodobne robaczki: kostki malg ZE- 
wnątrz, albo raczey są w twardą pochewkę 
uwinięte : maią członki: matą rożki do czu- 
cia składane, skorki swe, i same siebie pospoli- 
cie odmieniaią. I te się zowią Owadem ( Inse- 


cta.) Z tych Piąta. Klassa. ma Rgedow VIL | 
Rodzażow 102. Gatunkow wiadomych około 


1 5000. j 
54. Drugie tym od pierwszych rożne , że 


pospolicie nie rożki, ale nitki do czucia maią, | 


ktore poliedyncze są, ani tak składane, lak rożki 
Owadu: głowy u nich z ciężkością się-dopa- 
trzyć: albo wcale nie oddychaią, albo ieżli 
się to dziele, staie się pizez rurki bokowę da 
; tego 


Do iy ay. 


f L Klassa, 
Zwierzęta 
Zywo rodzą. Ssące, 
Dwie komorki; j; 
dwa uszka : krew 
czerwoną, ciepłą. 
p Klasse, 
Jaia niosą, | Ptaki. 
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Do sa Gad, 
procz Płuc, maig 
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| jedną komorkę, | 
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krew Czerwoną, 
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V. Klassa. 
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tego przysposobione: kostek Żadnych nie maią: 


 muszkuły ich wszystkie do iednego się punktu 


| zbie. aig : elało ich pospolicie znacznie się roz- 
|ciążeć, i stulać może. Zmysłow podobno: albo 


żadcych nie maią, albo inne, nam niewiado- — 
me: po większey części, albo podobno i wszy. 


| stkie oboig płeć razem maią: gdy się im taka 
'cz.ść uthie, na,to miast znowu wyrasta, 1 są 


Ruślinom bardzo podobne: jakoż Zoopbita z 
p między nich widocznie wstęp czynią do Ro- 
śln. Jedne niosą iaia, drugie rodzą żywo. T 
te są Robakami, z ktorych Szostą Klasa ma 
Rzgdow IV. Gatunkow wiadomych około goó0. 
/W tey Kląssie bardzo wiele ieszcze iest nie- 
wiadomego: lecz przybywa codzień, i godna 
ięst pilnego roztrząsania, ile' że iak iedne z 
niey są ludziom bardzo szkodliwe, tak przeci- 
wnie drugie pożyteczne. ; 

55. A lubo o Owadach, i Robakach mam myśl 
psać Tom IV. wcześnie iednak ostrzegam, że 
tylko nad pospolitszemi, pożytecznieyszemi, lub 
szkodliwszemi zastanowić się obiecuię : ile że 
bawić się nad wszystkiemi wiadomemi, ani mo» 
iey iest sposobności, aniby to dzieło w umyślo- 
nym wymierze dostarczyć mogło, aniby podo- 
bno Gospodarz wiele odniosł pożytku, ktoremu 
przecięż wtym dziele po większey części chcę 
czynić przysługę. ` 
- 56. I ta to iest powszechna wszystkich Zwie- 
tząt Klassyfikacya, podług ktorey dla łatwicy- 
szego poięcia przyłączona Tabella, uczyniona 
dost. 


F 


ZĘ” CZĘSCI 
S=2 


Q Częściach powszechnych, dalsze ezęści Zwie- 
vząt ssących ; albo: składających s albo 
, napelmiaiących. 


57. Zwierzęta są zbiorem części tęgich, i płyn- 
nych : te napełniaią w nich dęte naczynia: 
z owych się śkładaią wszystkie wnętrzności, 
powierzchowne członki, i całe ciało. Nim 
się więc do dalszych postąpi Nauk, Opisy tych 
części z wielu miar poprzedzać powinny : czę- 
ścią, aby dalsze nauki stały się iaśnieysze, i ię- 
dney rzeczy kilka razy powtarzać nie trzeba 
było: częścią: że z takiego szczegulnego opi- 
sania, żdaie mi się wiele wpływać w Anato- 
‘mig Zwierząt, a ztąd w poznanie przyrodzenia, 
leczenia, zażycia &c. 
| 58. Między naybardziey poiedyńcze części 
pod zmysły podpadalące , liczyć się mogą Nitki, 
Rurki, Pęcherzyczki, y płynna materya po ca- 
- łym ciele rozlana. Naydoskonalsze bowiem szkłą . 
| powiększające, okazuią to być naydrobnieysze- 
‘mi cząstkami organicznego ciała. © Si 

59. Nitka, (Fibra) składa się z niewidomych 
nam ziemnych cząstek , ktore pewnym kleiem, 
albo materyą skrzepłą, galaretowatą , mięszani-. 
ną zi wody, i olein, spoione są. Wcale iuż 
z innych nie złożona , pierwiastkowa nitka, 
jest nam niewidoma: te, ktore widziemy na 
ugotowanym mięsie w nitki się dzielącym, cho- 
ciażby się iak naybardziey poiedyńczemi być 
zdawały, przez powiększaiące iednak szkło wi- 
dzieć możńa, że ich iest wiele skupionych. 
Jakoż niektore znacznieysze nitek wiązki, sa- 
me się tu i owdzie oddzielaią , lub -z podobne- 
mi łączą: Nitki w takowe skupione wiązki, 

składa= 
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składaią częśći tęgie, iako mięśiwa : ieżeli się 
wiążą w płaszczyznę , składają skotkę ; ieżeli się 
skorka w uąbkę zwiia, stale się dęte naczy- 
nie c. A ztąd nitki te wielotakiey są tęgo- 
ści, podług części, ktore składają : «są mięsne, 
kościane , chrząstkowe, żyłowate 6:c. Rożnie 
się też wyciągaiją, podług potrzeby składalącey 
się części + W poptzecz, w pozdłuż, w okrąg 
Se. Jab: I. Fab: 1. 4. Ble haf. pa Bik. 

60. Same takowe. Nitki mogą być niewido- 
mie dęte, a w skoreczki zwinięte, czynić Rtu- 
ki, lub Kanaliki nakształt włoskow , i pęche- 
rzyczki, w ktorych się pewna płynna materya 
porusza. Kanaliki od rożnych kóńcóow ; dla kto- 
rych są , rożne noszą imiona, są powietrzne, 
są sokowe, są oddzieldiące , wyprowadzaiące 
„ $EC. 
_ 61. Pęcherzyczki , ( Uriculi ) mai rożny 
Kształt, Wielkość, i Kolor, i przysposabiaią . 
soki przez oddzielanie, i przymięszanie sokow- 
iuż' „wydoskonalonych : maią z sobą społeczność 
przez wiele zwinionych rurek, ktore częsta- 
kroć Kosmate'są, i wiszą pospolicie iak Perły 
na sznurku.. Pęcherzyczki więe w swoim przy- 
rodzonym stanie,.są naczyniami płynney mate- 
tyi , ktora się przez kanaliki do nich zbiera, a 
zabawiwszy się nieco, i odmieniwszy wcale, lub . 
po części, innym kanalikiem wychodzi.  Ktoż 
to wie, ieżeli tylko same kanaliki nie są pę- 
cherzyczkami ściśle z sobą ,spolonemi. Jest 
„wielkie podobieństwo , że wszystkie naczynia 
w ciele z sobą ; i z pęcherzyczkami społeczność , 
maig: wstepuig soki w znacznieysze kanaliki, 
z tych dla większego wydoskonalenia się w dro- 
bnieysze, z tych w pęcherzyczki, albo Z pe? 
cherzyczkow w. kanaliki naydrobnieysze. Jako 

i rea „zaś 


żó CZĘŚCI 


zaś nitki mogą się do nie eiakiey długości toż 
ciągać, tak dętość kanalikow rozszerzać ; ztąd 
pochodzi wzrost ciała: za czasem stanąwszy 


w porze, gdy płynna w nich c osada, « 
napełni, tężeie, i wtedy też iest ciało w samey. 


pa: aż akome w niejakim stopniu twar- 
dnieią, do czynności swoich coraz mniej spo- 
sobne, z bliżaią się do swego tozsypania; i smer- 
ci źŁwierzęcia. Młode zatym 7 Zwierzęta więcey 
maią naczyń dętych, Iztąd ich mięsiwo, ko- 
ście > miększe są, Jak starych. 
RÓŻ. Poydziemy teraz do dalszych części ,. już 
nieco bardziey skład anych, a te podzielone być 
SĘ na twarde, miękki ie, skrzepie, 1 płynne. 
- W liczbie twardych są Koście, Rogi, i 
A Koscie są twarde , = + Wewnąt z 
pospolicie czerwonawe : sa la mocy Zwi - 
rzęcia, i aaią kształt częściom lego. Nie ws? ja 
stkie są iednakowey twardóści-- Składaią się 
z nitek w , ktore na młodych kościach 


«widzieć móżna. Same przez się nie malą Ząa- 


dney s dla tego, żę przez nie żadne 
czułe nie przechodzą żyły, są iednak koszulką 
pokryte, (procz zębów ) w ktorey nayżywszy 
bol czuć się die. Dłuższe koście są > i 
maią kanał na komorki podzielony , w ktorym 
się naydnie „szpik w.pęche rzyczkach zawarty, 
ktorego: część oleyna rozchodzi się po kości. 
Kokol wiek Zwierzęta znacznie skaczą, ni- 
przykład Kozy, Sarny, tych dętość kosciana osc- 
bliwie w nogach wielorako kościanemi związ” 


kami przeplatana iest: u innych zaś powolnych . 


dętość ta tylko iest chtopawa. Inne zaś Ko- 
„ście, ktore nie są dęte, tu i owdzie tylko ma- 
ią komoreczki z nieiaką tlustością. « Koście dwo- 
jakim sposobem się z sobą ztykaią , niektore s3 
zrosłe 


$ 
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ziosłe beż ruchawości, niektore stawami dla 
ruchawości złączone.  Koście rożnych Zwie- 
rząt do rożnych robot zażywane „bywalą. 

64. Rogi, ( Cornua) są (części galaretowate 


Zwierząt, ztąd .ztwardniałe, że dla małości 


wilgoci ziemne cząstki ściśle z sobą 'są spolone. 
Takowe są Rogi u niektorych na głowach, tuski 
niektorych okiycia: Kopyta, Racice &e. Rogi za- 
żywałą się i do niektorych robot, i do lekarstwa. 

65. Cbrząstki, ( Cartilagines ) są miększe od 
kości, a twardsze -od innych części: maią moc 
sprężynowatą : sq pospolicie siwawe , cienką ko» 
szniką powleczone.  Naydują się naybardziey na 
końcu kości , i płaszczyzny ich okrywaią, gdzie- 
kolwiek są stawy do poruszania. Niektore skła- 
daig same przez się nieiaką część , naprzykład 
Ucho. U mlodych Zwierząt więcey iest Chrzą- 
stek, ktore u starych obracaią się w-koście. 

66. Do częsci miękkich należą : Mięsiwo, My- 
szki, Gruczołki, Nerwy, Zyły, Wiązania, Skor- 
ki &c. Mięsiwo, ( Caro ) owe mięsiste części, 
kt ore /się z nitek składaią, i z wielu Zwierząt 
są pokarmem Człowiekowi. Myszki; (Musculus 2) 
jest mięsistą częścią, przez ktorą czynią się po- 
ruszania: składaią się z Głowy, (Caput) a. Tab: 
l. Fig: 2. gdzie się ztula: z Ogona, (Cauda) u- 
mocowanym przy tey:części, ktora się.ma põ- 
ruszać b. i z Brzucha, (Venter) c. ktory wpo- 
śrzodku naygřubszy iest. ` 

67. Gruczolki, ( Gląndula ) są miękkie , pul- 
chne części cigła, w ktorych wielorakie ro- 
źnym sposobem ułożone, i połączone nayduią się 
naczynia, a w nich się rożne płynności oddzie- 
lai}, odmieniaią , poprawuią. Dzielą się troia- 
ko: na pożódyńcze, ktore są małe, dęte , z małym 
otworem; na okrągłe, ktore nie są dęte, 1 0-- 

$s tworu 
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twoja w nich widzieć ńie można: na skupiono, 
ktore. z wielu drcbnych złożone są, i otwory 

malą.  Gruczolki są w oczach, z, ktorych łzy 
płyńą: w kątach ust, i pod ięzykiem , z kto- 


rych slina idzie: w sażnych skorkach z tiustą ` 


wilgocią utrzymuląeą skorek gibkość: nie wspo- 
mipatgc. o znacznieyszych, né aprzykłed w krzy- 
Z 1AE . 5 
68. Nery, ( Nervi) są białawe części, od 
mozgu, I grzbietowych kości , albo krzyża się 
poćzynaiące, i ma wiele ramion się rozchodzą- 
ce po calyr m ciele :/są naczyniami poruszan ią, i 
uczucia. -Süchemi żyłam l zwać «się mogą. Skła- 
daig się z wielu skupionych nitęk , cieniuchną 
siatką źwiązanych, i ko szulką pokrytych. Dę- 
tość się w nich Żadna widzieć nie daie : iest 
„przecięż podobieństwo, że dęte niteczki. napet- 
nia pły nnośc Duchow ożywialących , ( Spiritus 
vitales) nie Duszy przecięż : Jubo inni mniema- 
ią, Że sku a pizez swóię sprężynowatość na= 
"kształt strony. W niektorych mieyscach zna- 
cznie się wiążą: W niektorych w znaczne gu- 
zy Wyrastaią : gdziekol więk, się skory tykaią, 
an bohan k , ate służą do czucia, na ię- 
do smaku, w.nosie dó powonienia %c. 
Żyły, miękką 1 słabą. koszulką pokryte, 
w a krew bieg swoy go „ prawie 
ledwie poiętym sposobem w ciele, i w wszystkich 
częściach są rozpierzchie. Jedne poczynaią się 
od Aiteryi mocnieyszą koszulką pokrytey. Ar- 
terye zaś dwolaki początek maig, iedna poczy- 
na się z prawey komorki serca, i prowadzi 
krew do Piuc, druga z lewey komorki, i Toz- 
prowadza krew po wszystkich częściach. Dru- 
gle zaś właściwe żyły poczynaią się od koń- 
sow Arteryi, i do serca idą, krew onemu do- 
wożąc, 
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wożąc , kiedy się pierwsze na naydrobnieysze 


rozchodzą gałązki. I te tioiakie są. Żyła 


dęta, ( Wenascava ) ktora szerokim otworem do 
"prawey: serca komorki krew zewsząd prowa- 
dzi: druga placza, (pulmonalis) ktora podor 
bnież niemałym otworem krew przez płuca 
przechodzącą prowadzi do lewey komorki: 
trzecia wątrodną y (vena aorta ) ktora z nie- 
zliczonych gałązkow w znaczną iedność . się 
skupia , i wątrobę przechodzi, i znowu się dzie- 
ląc na mnieysze ramiona , po: tey“ się wątrobie 
rozpierzcha. Wreszcie puls, ktory się u ludzi 
na ręku maca, dzieje się w Żyle arteryczney, 
i iego każde uderzenie staie się z napełnienia, 
i wyprożnienia krwi do ka: - a ztąd 
z rozszerzania się iey, i kurczenia. W olek 
zaś są niektore skorkowate poprzeczne niby 
drzwiczki, 2. Tab: I. Fig: 3. na podobieństwo 


nayduiących się w rutach pompowych , że krew 


naprzykład od b. do c. biegiem swoim okrąża- 
jąc, nazad się od c. dob. w biegu cofać nie 
może. 

70. Wiązania , C Ligamenki ) są zebrania mo- 


«nych nitek, białe , lśniące, do wzmocnienia 


niektorych części. Nayduią się osobliwie w sta- 
wach kości, utrzymuią związek, i nie dopu- 
szęzaią im łatwo z stawow wyskakować. SĄ 
rożne w rożnych mieyscach , skorl kowate , ży- 
lowate &c. 

71. Śkorkż, ( Membrane.) są miękkie części, 


"gęścieysze , lub rzadsze z nitek złożone , po- 


spolicie w połprzezroczyste , niektore wnętrz- 
ne części otulalące. Są rożne: tak koszulki ` 
ptaczaią żyły, Bionka mozg, Czepek tłustość 
SC. Mac 


Tom 1. (è 72» 
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72. Do części skrzepłych należy każda tłu= 
stość. Tłustość -zas -Zwierzęca w rożnych CZĘ, 
ściach osiadająca ; jest rzecz mydlasta, paląca stę 
w ogniu, z +wodą się niełatwo mięszaiąca : ad= 
Ta się od krwi, date ciała gibkość, i gładkość: 
stale się wtedy „ gdy pokarm Zwierzęcia wię- 
cey zawiera oleiu ii Alkali, iak ziemi i kwa- 
śhiny. :: Tłustość. niektorych, Zwierząt 10zpu= 
szczona u ognia:, naprzykład wieprzowa , bar- 
dzo wolną Zostale s i zowie-się przed 10zpu- 
szczeniem owa ciągła po bokach; Stoning; o- 


wa pó wnętrznościąch zbierana, ŚSadłem; po 


„rozpuszczeniu Zas, Sztalcem. Druga po 'roz= 
puszczeniu tężeie. w niejakim stopniu, naprzy- 
klad od Owiec , Koz , Krow ,. Wołow &c. i 
zowie się łoiem. 

73: T (Medulla) napełniaiący dętość dłaże 
szych kości , iest miękka , oleyna tłustość. z krwią 
zmięszana; od ktorey części płynnieysze rozcho- 
dzą się po kości, i odbieratąc iey.kruchość, u- 
trzymuią gibkość, w pewnym stopniu: == Por tii- 
sty, (Cera a iest subtelny z gruczołkow 
skory: -paruijący oley“ Masło iest: tłusta część 
„Mleka oddzielona od wodnistey , przez zaki- 
śmienie Gzc, &c. 

74. + Naostatęk:, części płynne ióżne. naczy- 
nia napełnialące., są albo uczciwe , „albo wsty- 
dliwe. - Do. Uczcźwych należą Sok Nerwowy, 
Kiew, Dympba , Serum, Chylus s Mleko, Zołć, 
Slina. 


75. Sok -nerwowy y albo Dachy ożywiażące, 


( Spiritus vitales) $ ową paysubtelnieyszą ptyn- 
nością 'w neiwach, ktora dla swey. lotności, 


2 wielką szybkością poruszenie uczynić , 1 wo0-. 


ka mgnieniu znowu wstrzymać „Się może: iaka 
właściwie iest, wiedzieć nie mozna. 


, u z 


è 
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6. Krew; Sanguis) iest ów czerwony sok 


w żyłach. żylącego * Zwierzęcia okrążalący: 
sslefada się” z* wic wody , oleiw,' tęgiego” i 


lotnego Alkaliy' oraz ziemi * ieste gęstawa: bez 
> , 


ruchawości ; ina zimnie skrzepia się : ma W s9- 
bie prawdziwe cząsteczki żelaza : każda iey 
kropla składa się z 6. kuleczek , każda znowu 
takowa kuleczka na 6. mńieyszych , 1 tak ©0= 
raz daley, poki tylko przez powiększające szkła 
„widzieć można, Kulkom tym w naydrobniey- 
oda: naczyniach muszą być granice; Że się 

daley przecisnąć nie mogą; a tym sposobem 
oddzielaią się od krwi inne cząsteczki, 1 cisną się 
„daley. Krew iest naygłównieyszą rzeczą ciała 
"zwierzęcego , a kiedy się codziennie: wiele od 
w cząstek oddziela , pokarm codzienny zu- 
pelności iey 'nadstawia. 

77. Seiwarka ze krwi , (Serum) jest znaczniey- 
sza część krwi żołtawego koloru: Woda zaś 
krwi, ( Lympba ) iest znaczna iey część Wo- 
dnista, czysta, i przezroczysta : nayduie się +1 
=W 080 bnych naczyniach , Pasa lymphatica zwa- 
nych, i należy do płynności ciało żywiących. 
Mleczny sok, ( Chylus ) oddziela się: w kiszkach 
<z wpoł strawionego pokarmu , a pizechodząc 
-rożne mieysca , staie się sokiem pożywnym, i 
idzie do krwi. 

78. Mleko, (Lac) iest biała, słodkawa, i 
tłusta płynność, ktora się w Cycach Zwierząt 


ossących zbiera: z mlecznego soku, 1 krwi od- 


dzielona Żość, ( Fel, Bik lest żołty y ostry; 
gorzki, oleiu, i lotuey soli peny sok; Ma 
swoy. początek ze kiwi, oddziela się wW Wg- 
trobie, i zbiera w osobne naczynie: Zołć iest 
SRR do stawania $ię Mlecznego soku, ktory 
AA w krew mą. obracać ; iim więcey sie ZA” 
żyło a 
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żyło pokarmu, tym więcey do niego potrzeba 
żołci, ktora przez. swoię mydlastość wodne, i 
tluste cząstki mięsza, iłączy. lina, (Saliva) 
jest wodnista, i nieco mydlasta wilgoć, przeż 
gruczołki w ustach się oddzielaląca: żuiąc po- 
karm, łączy się z nim, i pomaga do dalszego 
trawienia. 

79. Między wstydliwe płynności łączą się 
Mocz; Pot, Flegma, c. Mocg, ( Urina) 
iest z ciała zwierzęcego wytzuconą płynnością, 
ktora niepotrzebne, i i Zwierzęcey ekonomii szko- 
dliwe zawiera cząstki : i od zdrowego Zwie- 
rzęcia nie czym iest,. iako gatunkiem ługu z z to» 
żnych solnych materyi, ktore w mięszaninę 
ciala wniść nie mogą; a lubo. się w nim naye 
duie i nieco mydlastych cząstek , te przecięż 
tylko, ktore do zgnilizny skłonne są. 


80. Por wodny s: ( Sudor) iest wilgoć , kto- 


ra czasem z Żyiącego Zwierzęcia przez poto- 
we w skorze otwory (Pori ) odchodzi. Jest 
materyą słońowodną ; oddzielaiącą: się ze krwi, 


aby się nie starzała, i krwi ostrości nie doda- 


wała: ile u Zwierząt, dzieie się to przez bu- 
rzenie się krwi, po ciężkiey robocie, przy wiel- 
kim cieple. Ma wielką społeczność z moczem, 
ile Że znacznie się pocące, mniey mokrzą. 
Flegma , ( Mucor ) iest gęstą wilgocią w wo- 
dzie się rozpływalącą. Ropa, ( Bus) iest biało» 
żołtawa materya , ktora się staie z występują- 
cey Krwi, i pomięszania się z nitkami mięsi- 
stemi, w ranach, lub wrzodach Sc: dze. 

81. Nakoniec, nigdzie mi daley nie przyt- 
dzie namienić, iak o ) wzgatdzonym ; tak z dru- 
giley strony bardzo pożytecznym gnoiu Zwie- 
rzęcym. , Gmoy, ( Sżercus ) iest wyrzutem osta= 


tkow pokarmu Zwierzęcego, 2 ktorego we- 


= i wings 
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wnętrzna ekonomia Zwierząt , wybrawszy co 
ciału iest pożytecznego , ostatki Inż gnić po- 
czynaiące wyrzuca. Å zatym gnoy jest to po- 
została ziemia, z pokarmu vegerabiles, z Zwie- 
rzęcia animales: particnlas maigca ,, i ztąd uro- 
dzayność, inney ziemi przymięszana, czyniąca. 
Tak to w ptzyrodzeniu nie ma nic, „choćby po= 
dłego, coby zkądinąd nie było pożyteczne: 
Zarierzęta gnoy , iako nie potrzebny,’ wyrzuca“ 
ią, a ten sam potrzebny iest do pomnożenia 
im pokarmu. 


$ 3. k 


O Częsciach wnętrznych „ Wnetranosciache 


82. Tu się maig pomieścić te wszystkie czę- 
ści iuż bardziey ` Z poprzedzalących składane, 
ktore tak są w Zwierzęciu zakryte, że ina- 
cacy widziane być nie mogą, iako chyba w ro- 
zebranym. Poydziemy porządkiem, od głowy 
począwszy. 

83. Mozg, ( Encephalos) dzieli się na wig- 
kszy od przodu głowy, ( Cerebrum ) 1 mnieyszy 
z tyłu głowy, ( Cerebellum) Czaszkę, ( Crani- 
um ) „okrywa wewnątrz gruba, i twarda skora, 
czyniąca w mozgu rożne przedziały. Sam . 
mozg otulony iest dwoiaką błoneczką, na wierz- 
chu paięczynowatą , a pod tą, cienką drugą. 
Wreszcie Mozg zawiera dwoiaką materyą : ie- 
dnę siwą, dragą białą drdzenną od pierwszey 
otoczoną. Są leszcze w Mozgu tożne komor- 
ki, w ktorych się nieco lasney Massy nayduie. 
Gdzie się drdzenna 'część wielkiego mozgu 
z małym zchodzi, tam się drdzeń grzbietowy 
poczyna: z drdzenney zaś części mozgu prze- 
dlużonego DR i drdzenia grzbietowego; 

powsta- 


SE 


ŻĘ: 
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powstaią Nerwy , ! dla tego, naznacza się w Moa: 
zgu. siedlisko Duszy. , 1 początkowe mieyscę 


wszelkiego uczucia, „1. ruchawości. E 


84. L ust do wi iętrzności dwoiaki idzie Ka-. 
nai, ieden pokarmowy , drugi oddychający. 
Pokazowy , ( Pharyna-, Faucas ) iest "Kanał 
sk orkowaty w gardle się poczynalący ,_ ktorym 
pokarm, 1 napoy przechodzi do Zołądka. U 
wierzchu ma, podobieństwo Leyka, ku żołądko= 
Wi coraz się bardziey zwęża. Składa się z skoz: 
rek, żył, 1 Nerwow: skorki zaś są czworakie, , 
zewnętizna, muszkułowa, nerwowa, 'i'zębko- 
wana. 0 uoaa iest u R niektoremi 
puszkułamr umocniona, UB iedne. do 
otwietania , adnej służą do zamykania : daley 
iest z nitek mięs sistych w zdłuż „ 1 w poprzecz 
złożona. Wewnętrzna skorka ma wiele gru- 


cżołek, ktore sok fiegmisty daig, i wewnętrz- 


ność Kanału w wilgoci utrzymują. Oedychą- 
tacy , ( Arteria aspera, Trachea ) podobnież się. 


W Üstach zaczyna, składa się z skorek ,* chrzą- 
- stkow , lnie ktotyc ch nitek muszkułowych : idzie 


do Płuc, 1 rożnemi drobnemi gałązkami dączy się 
z pęcherzyczk ami płuchemi: iest wewnątrz fle- 
gmistą wilgocią pawleczony. Służy do oddy= 
oRARiE powietrzem, i wydania glosu. 

85. Płucź, C Pulmo ) SĄ natzędziem oddycha 
nia. Są pulchne, miękkie, maig żyły, 1 ner 
wy; siatkowatą plątaniną powiązane : Naczynia 
powietrzne maią swoy począte :k od Kanału od- 
dychaiącego, i kończą się w „materyi pulchney, 
dętowatey , przegrodeczki malącey., ktora przyi- 
muiąc powietrze nabrzmiewa : wypychając 90, 
kurczy «się. Z naczyniami powiętrznemi idą 
obok haczynia krwiste, Wreszcie, mie eyscem 
Piuc są piersi, | RECZ 
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86. Wątrobm, (Hepar, Fecur) rozciąga się 
przez Zołądek ; aż ku Sledzionie. W niey się 
osobliwie” z wątrobney żyły oddziela Zotć: 
pozecięż w osobnych żyłach ma i swoię krew. 
Jest gęścieysza:,. 1 cięższa od Płuc. i 

87. Sledziona , ( Lie m, Splen ) ma związek: 
z Zołądkiem, i Nekam Jey materya iest pul- 
chna y a lubo się gąbkowara, a pełna przegra= 
dek być zdaie, składa się przecięż tytko z dro- 
bnych podzielonych żyłek siatkowatą plataning 
skupionych. Do czego właściwie służy? nie mą 
ięszcze pewności : podobieństwo wielkie. jest, 
że gdy się w Sledzionie skupialąca krew przez. 
pokarmem napełniony żołądek przyciska, i wątro- 
bie dostaie*się : powracaiąca, z innych wnętrzno- 
sci gruba, oleyna, i do zatkania Żył $poso-” 
bna, rozrzadza;, i spe do' należytego od- 
dzielania się Zołci. + 

88. Serće, (Cor) iest mięsista część wibiele 
Zwierzęcym ; będąca nie zupełnie w połowie 
piersi ; lecz nieco ku lewey stronie nadana; 
i ktora przez swoie na przemiany nadymania, 
i stulania , krew z żył wszystkich części do swo- 
ich komorek przyimuie, znowu ią przez ży= 
ły tozrzuca.- Kształt Serca, “Tabl: 1. Fig: 4- 
jest u wierzchu szeroki , u dołu tępo zaostrzo- 


"ny, okrągławość malący : część szersza łączy 


ślęcz żyłami, ” i wisi na nich: a. iest żyła dęta; 
b. Avterya płucna; c. Zyła płucna, d. Arterya 
wielką, Skorka po wierzchu serce powlekaitą- 
ca iest cieniuchna, zewnętrznie gładka, wewnątrz 
łączy się, i iest przerosła Zz nitkami serdecznemi: 
ta postępuie w gorę aż do naczyń krwistych , na 
ktorych setce wisi, 1 nieco ich otuliwszy od- 
gina się , i wolno otula serce , i ta to czyni Tora 
bę serdeczną , ( Pericandium m ktora od sio serca 
z , gładka 


4. WNĘTRZNOSCI 


„gładka iest, od wierzchu kosmata, i fłustością 


obtosła, i. ktora służy do utrzymania ruchawo=' 


ści serca w swoich granicach. * Ostrze Serca e. 
iest zewsząd wolne. „Serce ieszcze Zwierząt 
ssących, i Ptastwa, ma dwie komorki, fg: 
ścianką  mięsistą przedzielone , w ktorych się 
pówna wilgoć znayduie, a podług tych komo- 


rek, są też dwa Uszka 5. s, albo muszkułowe” 


torebki, na sercu umocowane. Wreszcie serce 
ma wielorakie do żył otwoty, ktore klapka= 
mi tak są opatrzone , Że.krew tylko w swo- 


im okręgu bieży, lecz nazad cofać się nie 


może. 


89. Nerki, ( Renes) są mięsiste czerwonawe ' 


części, ktore po obu stronach pod Wątrobą, i 
Śledzitoną leżą.  Składaią się z wielu żył, i gru- 
czołkow , z ktorych powstaią moczowe kana= 
liki , słoną wodę ze krwi oddzielaiące, i do 
Pęcherza prowadzące. = 


90. Zołądek, (Kentriculus) albo Stomachusy. ' 


iest skorkowaty , przecięż muszkułowemi nitka- 


mi przetosły woreczek, `w ktory idzie pożuty: 


pokarm przez kanał pokarmowy. W nim się 
pokarm nielaki czas zatrzymuie, i trawi, do 
czego wiele pomaga pewna wilgoć mydlaąsta, 
( Liquor gastricus ) z skorek się żołądka sącząca. 
Taki pokarm idzie daley do! kiszki zwaący 
( Duodchum ) ta zaś część ma dwa otwory; 
lewy albo zwierzchni, gdzie się kanał pokat- 
í 1 ke o : 
mowy ( Æsophagus ) w żołądku kończy, tak 
klapką opatrzony , aby przy oddychaniu pokarm 
do gory! nie mogł wstępować. , Drugi prawy, 
albo dolny iest tam, gdzie się żołądek w duo- 
denum kończy, i ma okrągłą klapkę zabiega» 
1ącą, aby pokarm ani zaprędko był wyrzuco= 
ny, anı się nazad cofał. -A kiedy inne Zwie< 
rzęta 


— NC 000 bę 
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rzęta o iednym pospolicie są. Zołądku ;, odżu- 
waiące: iako Wot, Owca, śe: cztery ich ma- 
ią. Pierwszy Zwacz, ( Rumen) naywiększy: na 
końcu kanału pokarmowego się poczynaiący, 
z. ktorego pokarm przylęty powracaiąc powtor- 
nie od bydląt przeżúty , dopiero daley idzie. 
Drugi Czep, (Reticulum ) -ktory jest tylko’ do- 
kończeniem pierwszego. Trzeci Księgi, ( Oma- 
sus.) Czwarty nakoniec Zołądek , ( Aboma- 
sus. ) 
91. Kiszki, ( Intestina) składaią właściwie ow 
długi , tu i owdzie zakrzywiony, skorkowaty 
kanał , od żołądka się poczynalący, a przy 
wychodzie. gnoy wyrzucaiącym kończący się. 
Jedne są wąskie, drugie szerokie. Wyraz ich 
plątaniny iest Tzb: I. Fig: 5. od Zołądka a. aż: 
do wychodu 5.. A kiedy w rożnych mieyscach 
tego kanału soki się pożywne mięszaią, Od- 
dzielalą, poprawnią, &c: są na to w rożnych 
mieyscach torebki, gruczołki , zakrzywienia &c: 
sam tylko ostatni Hychod , ( Intestiunm rectum 3 
rowny iest, aby potrzebie wyrzucania nie czy= 
nil przeszkody. 

92. Kryzy, ( Mesenterium ) są ową skorkowa- 
tą, i bardzo szeroką cżęścią , 'ktora kiszki sku- 
pione w ich zakrzywieniu utrzymnie , ile. że: 
do niey s} umocowane. Sklada się z podwoy= ` 
ney skorki, I wielu żył tłustością , I gruczołka- 
mi przeplatanych. Dwoiakie są, mnieysze, i 
większe , a kształt ich iest prawie okrągły, po 
brzegach marszczony. W gruczołkach Kryzo- 
wych mleczne się soki. z kiszek zebrane do 
naczyń mlecznych wydoskonalaią. 

'93. Pęcherz; ( Vesica) est naczynie , w kto- 
aym się. mocz, nie potrzebna woda ze krwi, 

„I pożywienia oddzielona, zbiera, utrzymuie, i 
nalę> 
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należytego "czasu wypuszczona bywa») U płci 
Męskiey leży zaraz nad kiszką wychodkową; u 
drupiey. zaś między tą; i Macicą. Składa się 
z trzech skorek : pierwsza: pochodzi od skory 
brzuchowey;, druga ma mięsiste nitki , trzecią 
ięst pargaminowata. Aby: zaś woda bez prze- 
‘stanku nie wybiegała, szyła: Pęcherza ściągaią- 
cemi muszkułami jest opatrzona. Torebka Zołz 
CIOWA , ( Fesicula Fellea ) iest skorkowate naczy- 
nie, na podobieństwo gruszki, leżące w dols 
ney części Wątróby , ktore utrżymnie żołć, i 
przyzwoitego ią czasu do kiszek wyprowadza. 
94. Naostatek „- do rodzaynych części wes 
waętznych należą. u Samcaw: Testiesli „© Bpi~ 


uidjsis y: Vas deferens: u-Samic Matrix, Oua- 


viui Gc: i 


84: 


Q. Częscząch zewnętrznych, Gzlonkach. 


95. Są to te części, ktore za spoyrzeniem 
na Zwierzę , zaraz się widzieć daig, albo 
ieżeli są poniekąd okryte, przecięż bez roze- 
brania Zwierzęcia widziane być mogą : alba 
ktorych . przymaymniey głownieysza część iest 
widoczną ; albo naostatek , ktore nad . samą 
skorę więcey nie maią pokrycia. W.tym zaś 
względzie podzielić możemy Zwierzę : na gło- 
wę, szylię, kadłub i nogi. ; ; 
96. Głową, (Caput): ma dwoiakie części, 
odkryte, y otulone. -Do odkrytych należą Oczy, 
Uszy y. Nozdrza, Pysk, albo Morda c. Do 
otulonych Dziąsła, Zęby &c: R 
97. Oko- C Oculus) iest członkiem widzenia, 
i 2 wielu składa się cząstek. Leży w dołku od 
wystawalącego czoła ochronionym. Każdy 
SB 4 Zwierz 
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Zwierz przynaymniey aż do Owadu, ma ich 
po dwa. Powieki, (-Palpebra ) z włoskami na 
brzegu zasuwaiące oko, i nad niemi Brew, 
( Supercilia ) słażą mu dla ochrony od. kurza- 
wy, i Owadu. Niektore jeszcze Zwierzęta ma- 
ią inne zasuwki, (Membrana niltitans ) ktorą 
hez zmrużenia oka, zasuwaią go.. Gdzie się po- 
wieki stykają w kątach, jest tlustowata mate- 
rya służąca do łatwości poruszanią oka. I ie-. 


„szcze Tab: I. Fig: 6. w kącie bliskim nosa 2. 


iest widoczny czerwony gruczolek, w. drogim 
b. drugi niewidomy; wysączalą „sok dla sposo= 
hności poruszania oka, a drugi osobliwie 1est 
Źrzodłem łez , i. dla. tego zowię się - g/andula 
lachrymalis, (le częścy dd Powieka „i c. sama 
Zrzenitą , wewnątrz łączą się subtelną sko- 
reczką, za ktorą naydnie się sam. Błałek oka 
tunica albuginea.)  Procz tego sama „Zyzenica 
składa się z Skorek , Wilgoci, Żyłek, Nerwow,” 
i Muszkułow.  Skorki , albo. raczey Btonki sy: 
pierwsza rogowa (cormaa) całą zrzenieę ota- 
czaiąca.: druga żyłkowata. ( corożdea ) bruna~ 
tna, łączy się z. pierwszą, aż do pewney na 
niey okrągłości, gdzie się stale białawą, a od- 
wróciwszy się , „gdy. wpoprzecz przechodzi, 
w samym pośrzodku ma okrągły, otwor , . Gwża: 


| gdeczkę ,. (Pupillą ) ktory się tozszerzać, i zwę- 


p 


żać może: brzeg zaś około tey: gwiazdki, Tg- 
cza, (Iris) iest rożnego koloru, i od tego po- 
chodzą nazwiska błekitnych , czatnych êc: 0+ 
czu. Trzecia Błonka, Siatka, C Retina ) est 
rozszerzeniem vervi optici, powleka wewnętrzną 
stronę drugiey żyłkowatey , bod niey moc wi- 
dzenia zawisła: lecz rozbieraiąc oko rozpływa 
się. Wilgoć w Zrzenicy troiaka iest: pierwsza 
Sakląnna , ( Humor witreus ) iest podobna da 
szkdą 
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szkła rozpuszczonego, i napełnia całą zrzenicę 
z tyłu, dopoki tyłka błonkowa idzie siatka: 
lest właściwie przezroczystą plątaniną , w kto- 
rey drobnych komorkach sok. się gałeretowaty 
nayduie. Na przedniey zaś płaszczyzwie tey 
wilgoci ku gwiazdeczce, widzieć się daie de- 
tość , ktorą druga! Wilgoć kryształowa , ( Lens 
crystallina) napełnia, maiąca podobieństwo szkieł. 
ka okrągłego , po obu płaszczyznach nieco wy- 
pukłego: składa się z wielu listeczkow nieia- 
kim kleiem spoionych. Trzecia iest P/iigoć woa 
dna, ( Humor agueus ) płynna, czysta „4 prze- 
złoczysta. Procz tego są* w oku rożne Żyłki: 
iest wiele Nierwow służących ruchawości żrze- 
nicy: są Muszkuły , ktore Zrzenicę poriszalą. 

98. Jeżeli cudowne iest ułożenie Oka, nie- 
mniey i Ucha. © Ucho, (Auris ) iest członkiem 


słyszenia}: Wszystkie Zwierzęta maią po dwa. 


Składa się z cząstek zewnętrznych, i wewnętrz- 
nych. Zjewnętrzną częścią iest Muszla , ( Auris 


| ewtelazf 1 Wiszące Klapki, ( Lobuli ) ktore to- 


żne są u Zwierząt, pospolicie przecięż podłu=' 
gowate. W pośrzodku zewnęttznego ucha iest 
wchod do kanału słuchalnego , ktory iest we- 
wnątrz cienką błonką powleczony , wiele gru- 
czołkow maiącą, Szmalec usżny ( Cerumen ) sqa, 
czącą, ktory nie dopuszcza tey skoreczce nsy- 
chać. W tyle ten kanał słuchalny iest zamknię- 
ty cienką, suchą, przózroczystą błonką , Bem- 


„dem, © Tympamum ) zwaną, a za tą iest dętość 


( cavitas tympani. ) W tey dętości są cztery dro- 
bne kosteczki, ktore od podobieństwa zowią 
się Młoteczki, ( Mallens ) Kowadetko , £ Imcus ) 
Strzemię, (-Stapes) 1 Okrągła kosteczka , Cos 
lenticulare. ) Trzonek młoteczka iest u spodu 
z skorką bembenka. złączony, a wierzchem 

trafia 
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trafia na kowadelko: kowadełka zaś dłuższa no- 
ga przez okrągłą kosteczkę łączy się z stize- 
mieniem: Wreszcie kosteczki słuchalne m mają ro- 
żne małe Muszkuły, ktore ie mniey bardziey 
ztulaią, przez co bembenek natęża się, lub słabie= 
je. A lubo u niektorych Zwierząt Ź tych czy- 
stek iednych nie dostale, drugie mieca odmien- 
ne być się zdaią, powseechina przecięż wzglę- 
dność zawsżz się zachowuie. 

99: Nos, (Nasis) iest- członkiem powonie- 
nia. U Zwierząt pospolicie, procz niektorych, 
nie iest osobno wydatny, lecz w towney cia- 
głości idący. . Wewnątrz dzieli go Chrząstka 
na dwa kanały, dwoma otworami, Nożzdrza, 
( Nares ) się kończące. Kiedy: kanał wewnątrz 
dwoiako idzie, raz w gorę, drugi raz w usta: 
przez pierwsze. staie się powonienie, przez 
drugie «ciągnie się do Płuc powietrze, Procz 
tego, leszcze- w tych kanałach są rożne doł- 
ki; i tak Kanał, iak dołki cienką błonką po- 
wleczone, ktora przyimwie zapach „i przez 
Nerwy do Mozgu prowadzi. 

100. Daley się jeszcze na głowie widzieć 
daig: Pysk, albo Morda , albo Ryiak, (05) rożnie 
u rożnych. Zwierząt nazwane, toż co u ludzi 
gęba. Szczeka, (Masilla) poniżey pyska, z kto- 
rą dziąsła są złączone; a iako niektore maig 
pod nią wiszące Włosy Bzodę, albo inne nie- 
co daley dwa wiszące wyrostki, Dzwonki: tak 
znowu niektore między nozdrzami, i ustami sto» 
iące Włośy , ysy. 

tor. Blisko» wierzchu głowy iest Czoło, na 
tym dwoygu wyrastalące włosy są :  Czupryna. 
W tychże mieyscach u niektorych Zwierząt wy 
tastaia Rogi, ( Cornna ) rożnego kształtu, i wiel- 
(kości, U iednych są dęte, u. diugich zupełne. 

U ie- 
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U iednych poiedyńcze, ù drugich” gałęziste : ń 
iednych proste, u dragich w ktorykolwiekć stro= 
nę ńakrzywione.  Nosórożćc przecież mą rog 
na nosie: 

roz. Przystępując do Części otułonych, 
wszystkie : powszechnym imieniem: Pasżczękć 
away i zawarte być mogą. "Fu się nadypiete 


"wey pokazują Dzi; sta z Zębami. Dziąsta, ( Gin- 


give) są mięsistą częścią , wewnętrzną stronę 
szczeki składaiącą , wargami otul Bt w ktorey 
Zęby są osadzone , i umocowane. 

103. Zęby z (Dentes ) ktoré niety Iko słażą do 
żucia pókarmu,oale i pry wayurakcy ludziom 
«lo kształcenia własuśr śą koście osohliwszey 
twardości, wić. siąstowych: skrzymeczkach , € Alve= 
oli) Eo TAn Dzielą siç irolako : są . Przednie; 
( Primores) na samym przedzie waskie; 1 ostre, 
służące do odgryzania : © są Tysomowe., (Molares) 


w samych kątach dziąseł , kteremi się twardy 


pokarm Żuie : są psie , ( cdhini ) pośsrzednie mię- 


t 


dzy przedniemi 1 trzonowemi; prosto samych | 


Oczu leżące , ktoremi śię Żuią nie zbyt twarde | 


pokarmy: 1 z takiego podziału Zębów. Lińne- 


usz uczyni podział ssących Zwierząt. Przednie | 


zęby mają „poiedyńczy s psie podwoyty ; tUzó- - 


nowe potroyny, i poczwórny w dziąsłach Ko- 
rzeń. Zębow Zwierzęta Zażywalą na obronę: 
z nich niektore lata swóle okazuią: Zwierz- 


chnia szczeka z Zębami iest pospolicie niera- | 


'choma , dolna porusza się : przecięż tak topo- 


ruszanie, tak zębami kąsanie , nie iest w mocy 
Zębów , "lecz pochodzi ad 2. Muszku: ów 
dolney szezeki. | 

104: Jezyk, Ozor, (Lingua) jest mięsistą czę- 


ścią w Ustach., do dolncy szczeki jednym: kon- | 
ćem umocowana, ‘ktora się za pomocą rożnych ` 


à Muszku= 
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Muszkułow ,- rażnie poruszać może. Ludziom 
służy i do gadania, a w powszecliności wszy- 
stkim- Zwierzętom do: uczucia smaku, U Zwie- 
rząt dest rożnego kształtu ; płaski, okrągły, 
ostry, szorstki, gładki, rozdweiony.- Ma potroy- 
ną skoreczkę: zwierzchnią cienką, odrtigą. siat- 


 kowatą , trzecią drobnych gruczołkow pełną. 


W: tych gruczołkowych: nerwach smaki sie czuć 
y D J v 


" „date. 


105. Nakoniec , ieszcze iest w.*Paszczęce 
Podniebienie , ( Palatum ); albo.zwierzchnia prze- 
sklepiona część. Z przodu iest kościane , (Bala- 
tum osseum ) daley mięsiste. (F elum Palatinum.) 
W tyle na końcu nayduie się Fezyczek, (Uvula) 
Wiszący, wielą gruczołkąmi opatrzony. . 

106. Na Szyi iest tylko Kark , Gardło, i cza- 
sem. Grzywa. Dolna część zowie się Gardłem, 
zwierzchnia” Karkiem, na ktorym u niektorych 
„Zwierząt wyrastalące włosy są Grzywz ,. (Taba. ) 
Łączy się z grzbietem przez kości pacierzowe. 

107. Kaglub, ( Truncus ) iest owa znaczna 
część Zwierzęcia, głowy tylko , szyi, 1 nog 
nie rachuiąc -do niey. Ma swoie znowu czĘę- 
ści: Piersi, Grzbiet, Boki, Brzuch $c. 

(108. Piersiom , ( Pettus ) nie wszyscy iedna- 
kowe wyznaczają granice, z tym wszystkim pod 
tym imieniem ową z przodu część rozumieć na- 
leży, ktora się między szyią, bokami, i osta« 
niemi żebrami zawiera. 

109. Grzbiet , ( Dorsuye ) iest sam Wierzch 
Zwierzęcia, od szyi wiasciwym grabietem y albo 
plecami, daley krzyżem, albo Leddwiami. W po- 
zedluż grzbieta idzie kość z wielu kostek w po- 


 zdłaż skupionych, ktore od podobieństwa zo- 


wią się Pacierze, ( Acantba, Spina dorsi ) te się 
Poczynaią od głowy, a kończą w kości ogo- 
i í -Rowgy. 
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nowey. Przez śrzodek ich ciągnie się kanał, 
ktory napełnia pewny gatunek Szpiku , Nitka 
pacierzowa ,. (Medulla spinalis) ) początek “iey iest 
z mozgu ;. po obu stronach, ma wiele Nerwow. 
W reszcie pacierze ha. sposo ność Ziwiertzę= 
ciu , że ciało swoie zgląćs 1 szyią. obracać 
może, 

110. Boki, (Latera ) są właśnie ową częścią, 
ktora z obu stron Żebra okrywa. Zebra zas ( Co- 


stæ, Spatbas) są cienkie; długie si zakrzywione | 


koście, iednym końcem w pacierzach ø grzbieto- 
wych osadzone , drugiemi końcami ku piersiom 
obrocone., ispo większey' części przeż  chrzą- 
stkę z „piersiami się łączące: Wyrażałą w.swo- 
im kształcie- okrągłość 'od "grzbietu wąższą, «1 
okrągleyszą „ku soo szerszą.-- Przednie na- 
zywaią się (vere) dalsze: ( spuria. JU" Służą dò 
umocowania piersi, do wsparcia bliskich przyle- 
głych części: dokładaią. się wiele do oddycha= 
„nia, i Brzuch przeciwko. Zevin pyn przy- 
padkom ochranialą. == R > 
5*au., Brauchs -( Penter ) iest ówo eale słabe 
mieysce od Zebrów pod Piersiami , aż do człan- 
kow rodzaynych. Dzieli. się na trzy okolice: 
pierwsza iest powyżey pępka, Branch wyższy, 
(regio epigastrica ) druga test okolo pępka Brzuch 
śrzedni , ( regio nm bilioni) trzecia aż do człon- 
„ków rodzaynych, „Brzuch niższy , © regio: hypo- 
gastrica.) Wyższego brzucha boki zowią się 
Słabizną. Wewnątrz brzucha iest Skora brzu- 
chowa, (Peritoneum ) cienka, miękka, ale mo- 
cna: podobieństwo wotka/ma , I nietylko: po- 
wleka: wewnętrzną stronę brzucha, lecz swemi 
częściami otula wnętrzności , tak , że i ze- 
wnętrzne skorki wnętrzności z niey maig po- 
czątek , i nią w swoim położeniu są umocowa- 
NOE 


1 
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de; a Siatka 1 Kryzy wcale się z nicy skła- 
dalią. Pepek, ( Umbiliens ) owa blizna na brzu- 
chu, iest-zarosia skota tak zwierzchnia , fak 
owa poprzed: jcag 2 temi mi > przez 
ktote AAAA w żywocie Matki krew od- 
biefało, i ktore się po porodzeniu od naczyń 
Mąacierzyńskich oddzieliły. Naczynia powierz- 
chne mleko oddzielalące; doskonalące , i dla pó-: 
karmnu ütrzymuigce dzieci , (Mamma ) są mig- 
šiste ; gituczołowate , wypukłe części Samicy 
w rożnym. położeniu : u podobnych ludziom 
jest ich dwa na piersiach; 1 zowią się też Pier- 
sami: u innych Zwierząt albo są w znaczney 
liczbie dwoma fzędami w pozdłuż, i zowią się 
Cycamti, albo ku końtowi brzucha poiedyńcze; 
lub podwoyne , i zowie się MWymif. Same g gü- 
ziki z wielu nerwow skupione, mleko wytry- 
skaiące u pierwszych są brodawkami, u` drü- 
gich promieniami. Daley ieszcze są członki 
zewnętrzne rodzayńe, po ktorych się płeć tó- ś 
/żni.  Otwot wychodkówy, Ogon &c. 
© 112. Nogi, ( Pedes,) maig swoie części, Uda, 
Kolana; Kopyta, &c. Zwierzęta ssące Zie- 
mne ; ‘pospolicie po 4. nogi maig: Udo, (Fes 
nur) iest częścią zwierzchnią ; pizez staw ko- 
ści z Kadłubem złączoną ; a drugi staw w Ko- 
lanie maiącą ; pełną w mięsiwie muszkułów. 
U Zwierząt ludziom podobnych sara grzbiet tey 
częśći przednich nog, lub rąk s SĄ ramionamis 
lub barkami , ( Scapula. ) Kolano; ( Gernu) iest 
śrzednie przegięcie nogi, z iedney strony wy- 
pukle z kością chawa ; ( Patelia ; Kotula) 
z drugiey, strony wklęsłą, ( Poples. )  Wypukłe 
części rożnie u Zwierząt czwotonożnych są, 
obrocóne , częścią tak, że się kładąc wszystkie 
Cztety nogi pod siebie ztulają ; częścią, że 
Tom I. D pizo 
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şo 


przednie przed się wyciągaią. U Zwierząt saąa ` 


cych dwunożnych przednie są ręce, a staw | 


śrzedni łokieć. Niżey od kolan aż do kopyt 


"8ą Puszczele, ( Tibia) dwie w pozdłuż koście 


grubiey lub cieniey okr$te , kostką przy: sto- 
pie, lub kopycie złączone. Sama dolna część, 
i na ktorey właśnie całe ciało spoczywa, le= 
żeli icst iednostayna , rogowa , zowie się kopya 


‘tem, ( Uugula ) ieżeli rogowa, dzieli się na czę- 


ści, te są. Rócicamź: ieżeli iest mięsista , iest 
Stopa , ma w tyle Pigtę, od spodu Podeszwę; 


od przodu Palce, a na końcu ich Paznogcie | 


piaskie, lub Pazury ostre. 


113. Nakoniec , wszystkie części Zwierza po. 


wierzchu oktywa skora gładka, albo obrosła, 


. 5 i , 
rożney grubościa Skora ta ( Cutis) ma wiele 


gruczolikow, nerwow, żyłek, i otworow dro- 
bnych, ktoremi się pot, i para przeciska. Jeże- 
li iest gładka, widzieć na niey mniey'lub wię- 
gey 'siatkowate drożki, a między niemi ziarni- 
ste kropki. Jeżeli iest okryta, wyrastaią Z gu- 


azkow, ( Buibilli ) z spodniey skorki siatki, albo 


włosy długie, i twarde, albo sierść krotka , albo 
wetna, albo futro, ktore pewnych czasow opa- 
daig , a nowe na to mieysce wyrastaią. Inne są 
okryte łuskami, kolcami śze. każdy zaś, iaki- 


"kolwiek włos, okazuie się przez powiększające 


szkło być dętym , i kolanka maiącym. X 

114. I te to są części Zwierząt, prawda po 
większey. częśći z Anatomii Człowieka wzięte: 
nie wiele się przecięż naydzie rożnicy w Zwie- 


rzętach ssących ; a względność zawsze się. za- | 


chowuie. Nie wiele teź ieszcze dotąd. mamy 


Fism Anatomią właściwych Zwierząt obiaśnia- | 


iących. ł 


A aean 


| 


| 
| 
| 
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PODZIAŁ ZWIERZĄT. 
ROZDZIAŁ lII 


a > 
O Podziale tak Śystematycznym, iako i Gospós 
ddrskim Zwierząt ssącychi 


15.”frRzymaigć się, podług przedsięwzięcia 

= wtym Tomie I. samych tylko ssących 
Zwierząt, popizedzam inne o nich wiadomó- 
ści, z Podziałem ich tak systematycznym , lako 
i gospodarskim. Lubo bowiem te inaczey dziea 
li Historyk naturalny , inaczey Gospodarz ; watz 
pić ptzecięż nie można že ieden drugiemu po= 
winien być pomocą , a wszystkie nauki zmie- 
rzać do wyprowadzenia iakiegóo pożytku w ży- 


|. ciu ludzkim; ćó mamy z ręku gospodaruiących. 


| 
| 
| 
| 
j 


i 
| 
| 
| 


Po Opisach więc Podziału systematycznego; 


/ uczynię i góspodarski. - 


| mieniło się Nro 49: 


116. Historycy naturalni chcąć się iak naybli- 
żey powodować przyrodzeniem, z nieiakich 
wziętych przepisow ; Zwierząt poczynili Po- 
działy , i takówe nazywaią się systematyczne: 


Do powszechnego imienia ssących Zwierząt, 


( Mammalia ) liczą oni nietylko poziemne, iako 
Konia: lataiące, iako Niedoperza: wodnoziemne, 
idko Bobra: lecz i wodne, iakó Wieloryba. Co 
bowiem rozumieią przez ssące Zwierzęta, na- 
117. Takowych tedy Zwierząt rożne są uczy= 
hione podziały, Itoiednoiest, co postępkowi 
Historyi naturalney nie małą jest przeszkodą: 
Gdyby bowiem teh czas, i pracę obrocili na szu= 
"kanie, €0 czyni przyrodzenie, ktory obracaią wy= 
silaląc się na nowe; fa poprawione Systemata; ` 
iużby daleko więcey było dobrego dotąd z Hi= 
stotyi naturalney. Rozumnie uczyniemy ; gdy. 
iedno sobie stateczne Systema obiawszy ; bardziej 
à się 
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się na dzieła tylko w przyrodzeniu oglądać bes | 
dziemy. Wszakże gdyby kiedy wysilalący się | 
Cudzoziemcy co zupełnego w tey mierze od- | 
Kiyli, potrafiemy z tego korzystać. ` | 

118. Jedni oglądaią Nogi: „ak 2 lub Ra: | 

cic: Drudzy zaglądaią w "zęby, z nich czyja 
nią sobie podziały + drugiego sPóobn trzymać 
się będę, nie dla tego, żeby był ze wszystkim do: 
skonały „ ale że iest naypospolitszy. Niech bö- 
wiem mowią co chcą , podziały wszystkie od 
ścistego porządku przytodzenia są dalekie , i tas 
kiemi zawsze będą. Nie są prze cięż bez po- 
żytku : dobrze bowiem iest, Że się lakówyś 
zachowa porządek : widkólwick. porządek wspie= | 
ra pamięć : ant przeczyć można , aby w wielu 
nie było blisko przyrądzenia : a nadewszystko 
' zda się ta wiadomość Gospodarzowi:, aby, põ- 
dlug przysłowia, ręka rękę umywała, i Gospo- 
darz * mogł pożytkować z Historyków natural- 
nych, > 'wzaiemnie Historyk naturalny: z do- 
świadczeń gospodarskich. Dla tego zażyią się 
w calym dziele imiona systematyczne , Z ER 
pisem imion zadawnionych. 

Tro- Eo w iym powtornym względzie dzielą 
się ssące Zwierzęta na 8. Rzędow : Primates; 
Bruta ; Fere , Besti y Glires , Pecora , Bellag; 
Cete. Rzędy na Rodzaie , Rodzaić na Gamak, 


= 


-— gm M 


* ktore się, z małą nieiaką odmianą od Linneusza, 
W Aatop eh Paragrafach wymienią co do 


imienia: niektore osobliwsze endze opiszą się: 
Kralowe zaś z pomiędzy nich , i cudze, kto- 
„1eby: u nas pożytecznie utrzymywane być mo- 
gly ; w dalszych A opisane będą. 
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ZE 
s O. Człowieku. 
| 120. Człowiek , lubo iest Panem wszystkich * 
| „Zwierząt, i sam przecięż do ich liczby należy, 

| Pokaznić to ułożenie iego ciała, że się mieści 

| między czworonożnemi: z doświadczeń bowiem 

| w dzieciach z zapisanych , dziko z dzieciństwa wy- 
chowani, ma ręku, i nogach chodzili ludzie: 

i leszcze między ssącemi ; łodzi się bowiem Czło= 
wiek żywo, l karmi się piersiami Matki. 

121. ‘Lecz tenże Człowiek między wszys stkie= 
mi Zwierzętami ięst nayszlachetnieęyszy „, l w sto= 
pniu pizyrodzenia niby pośrzednim między Anio- 
lami i Zwierzętami, maląc ź pierwsżemi to- 
żum, Z drugiemi, ile teraz , zmyślności , 1'Cia- 
ło. Naysziachetnieyszy iest „ nietylko dla tego. 
że skład rego ciała test. naykształtnieyszy: , że 
prosto chodzi » że do wszystkiego naysposo- 
ka iest : ale nierownie bardziey dla tego, 
e ma Duszę rozumna, nieśmiertelną , do wieczy= 
| stego. usz zęśliwienia spasobną , i panowanie mu. 

ma innemi Zwierzętami od Boaa dane iest. 
122. A kiedy z iedney sttony od Zwierząt 
upośledzionym się być zdaje, rodząc się z wię- 
kszemi potrzebami, i 1 niewiadomością ; to go przez 
Gięż q przyprowadza , że przez dode l 
rozum, rozwagę I mowę, postępuie w naby- 
waniu coraz większey sposobności i doskonało- 
ści, jaka od początku świata w żadnym in- 
nym Zwierzęcia widzieć się nie dała. Sama 
zmyślna roskosz nie nasyca iego Żądz , nie u- 
spokaja, i nie uszczęśliwia, iak i inne Zwierzęta; 
lecz ubiega się za prawdą , doskonałością , znaj- 
duie ukontentowanie w poznawaniu , uciechę 

w doskonałości innych rzeczy. Inne Zwierzę- 

: x ta 
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; 


ta O przyszłość się nie troszczą: on zaś z pos 


wodu rozumu, przed czasem myśleć musi, i 


ptzyszłość sobie wystawiać: co go czyni nie- | 


spokoynym , prowadzi do Rostropności, Cnąty, 
Wiary, Zaufinia w Boskiey Opatrzności , i Na» 
dziel nieśmiertelności. -I to iest iego przyto- 
dzeniem : iego zaś zabawą, podług tego pizyto- 


dzenia na niego włożoną, iest, aby panował nad | 


stworzeniami Zięmi, i gdy one 'prowadzi do 
zamierzonego im od Boga końca , siebie do da- 
leko wyższego prowadził uszczęśliwienia. 


123. Jest złożony z Duszy i Ciała, i z tego | 


dwoyga iednym iest Człowiekiem. Dusza zawi- 
sta na mocy, i sposobności myslenia, iest-ducho- 
wna, nie materyalna, nie składana +» 0 czym 
nikt wątpić nie może ; a ieżeli wątpi, tym sa- 
"mym, Że tak iest, upewnia się. - Kiedy bowiem 
możemy poznawać rzeczy duchowne : iako Bo- 
ga, Aniołow , siebie samych &c: rozeznawać 
między doczesnym, i wiecznym, uczciwym, i 
nieuczciwym, prawdą, i kłamstwem, zgadzaią- 
cym Się, 1 przeciwnym rozumowi, će:. wnosić 
iedńo z drugiego, żądać , wolnie się udawać, 
do czego się podoba, spodziewać się zkąd 
daley nad wszystkie Czasy, pragnąć nieśmier= 
telnego uszczęśliwienia , I z tego powodu, z 
gwałtem zmyślności , czynić cnoty : to Wszy= 
stko okazuię , że Duszę mamy nie z jakiego 
ciała ziożoną: żadne bowiem ciało sposobno- 
"ści do tego mieć nie może. 

124. Duszy Stolica, i właściwe pomięszkanie, 
iest w, części chrząstkowey mozgu, albo w tym 
mieyscu, gdzie iest początek nerwow zmysłom 
wyznaczonych. Że iest spoioną z ciałem ? a 

"tym wiem: lak się to dziele? o tym nie wiem. 
-Wiem znowu o tym, że z tey swoiey Stolicy 
ć : czuię 


CZŁOWIEK. 55 


cznie wszystkie poruszenia, w oczach, uszach: 
| 6.6: przez nerwy po całym ciele rozpierzchłe: . 
X 125. O Rozumie, Pamieci, Woli, Wolnosci, 
Zmysłach , Fantazyi , Wyobrażeniu , Czucia, 
| Snie &c: odsyłam do Filozofow: Nieśmiertelno- 
( ści iey tylko nie opuszczę, o ktorey nietylko 
| upewnia Wiara; ale dowodzą i iasne pizy- 
| czyny: Swiat cały tak trzyma , że Dusza ludz 
|. ka iest nieśmiertelna, lubo w błędnych wia- 
| rach nie bez iakiego iey uszczęśliwienia błędu: 
ici wszyscy, ktorzy tak trzymają, są uczciwi, 
| ozumni; ci wszyscy, ktorzy się na to oglądają, 
prowadzą życie Człowiekowi przystoyne ; mało 
| zas owych, ktorzy temu przeczyć mogą, ży- 
` dą życiem bydlęcym. A do tego Dusza ludzka . 
nie iest tak. do ciała przywiązana, aby bez nie- 
(. go czynności swoich sprawować nie mogła: al- 
|  boż nie, może, i owszem lepiey, myśleć bez 
ciała? głęboko myślący mniey mowią , i tak - 
się częstokroć zamyślaią , że o ciele zapomi- 
| nalą : pamiętny lest przypadek Archimedesa, kto- 
| ty zamyślony w dobytych od Nieprzyiaciela Sy- 
f = rakuzach życie. stracił. Sama wrodzona nam 
chęć uszczęśliwienia przeświadcza o tym, “ktora 
kiedy w tym Życiu nasycona być nie może, pro- 
źnoby nam; od Roga wlana była, gdyby w wie- 
czności nie miała być nasycona; i byłyby Zwie- 
rzęta szczęśliwsze nad Człowieka, ktore się 
w tym życiu zupełnie nasycaią. I ieszcze sama 
przyrodzona żądza chwały przyszłey , i poto» 
mności, nieznacznym wyrokiem o tym upe< 
wnia. Za coż Rycerz kładzie życie za Óyczy- 
znę, ktorey uspokoioney podobno nie uyrzy ? Za- 
coż Gospodarz sadzi Drzewka , z ktorych owo- 
cu podobno nie będzie zażywał? Owe Pała- 
c$ , rozkrzewienie Familii , Nadgrobki. 8zc: są: 
; S żądzą 
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żądzą życia w-potomności , i krokićm upewnia= 
iącym 0 wieczności. Naostatekr, iak skoro ma» 
my sposobność. do godziwego i niegodziwego, 
musial BOG nadgrodę, lub karę zachować do wie- | 
czności, jle że wtym życiu częstokioć wiz. | 

dziemy i dobrych nędznych, i złych uszczęśli= j 

wionych. | 

126. Od  Szlachetnieyszey części Człowieka 
Duszy; idę do Ciała , ktore lubo nad wszystkie | 
Zwierzęta naykształtnieysze iest, wiele przecięż 
Z Zwierzętami ma iednakowego. Wyiąwszy bo- 
wiem przez Wiarę upewnione Zmąttwychwsta= 
nie, rodzi się, rośnie, boleie, i umiera. Po- 
cżyna się «w żywocie Matki za dołożeniem się 
Oyca: a gdy się iuż głownieysze części ciała; 
MOŻĘ ; serce &e: stang sposobne- do czynności 
Życia, wlewa Boe z niczego wtedy stworzoną 
Duszę. Kiedy się to dziecie, wiedzieć nie mo- 
žna: lubo bewiem w prawach mniemaią , Że 40. | 
lub 60. dnia, tyle przecięż tylko rozumielą, 
iż duż wtedy Duszą się pewnie znayduje. 

127. Pospalicie, i zwyczaynie dziewiątego po 
poczęciu miesiąca rodzi Matka , i dziecię świa; 
tu wydale iedno, czasem dwoie bliźniąt, rzadko, | 
i-nadzwyczaynie 3.4. 5. 60. Dziecię rodzi 
się żywo , to iest już w żywocie Matki ożywio- 
ne, a: kiedy inne Zwierzęta rodza się okryte 
sierścią , i niektore z sposobnością zaraz ckhodze=, 
nia + żywienia się ; dziecię ludzkie rodzi się na=' 
gosi w pielęgnowaniu aż do nabycia dalszych 
sposobności niemało zatrudnia. Po hieiakim cza- 
sie zaczyna mowić, nabiera siły, rozumu, rapo- 
sobności „podług uczynionego kolo niego w wy 
chowaniu starania. ; 

128. Potrzebule Człowiek. pożywienia , tym 
żyie, tym rośnie, Jako zaś to nad pokarm in- 
nych 


= 


CZŁOWIEK. 


nych Zwierząt bardziey -pieszczone iest, tak 


w sile przyrodzoney słabszym iest, więcey pod- 
lega ciała chorobom &c. Owi Pattyarchowie 
korzonkami żylący, n kilkaset lat żyli: pro- 
ści ludzie prostym pokarmem żylący, ną wszy- 
stkie przeciwności ttwalszemi są: Zwierzęta 
pizyrodzoną * karmiącę sig paszą, tylu choro- 
bom, nie podlegaią. Zycie człowieka tych 
wiekow dochodzi częstokroć lat' 60. rzadko 80 
osobliwośelą zas- iest lat 160. przewyższyć. O 
wielu okolicznościach tù być mogłych ,. można 
sobie wnosić Z tego , co się Ww następuiącym 
napisze Rozdziale: 


129, Człowiek iest Stworzeniem towarzyskim, 
Judzkim , uczciwym, tak więc' z potrzeby od 
przypadkow, iako dla odkrycia wstydl iwey cia- 


ła swego nagości, z cudzych rzeczy zażywa”! 


odzienia. Ww rożnych Kraiach, rożnie się Odzie- 
walą : w powszechności zaś Euiopeyczykowie 
noszą: się krotko, Oryentalne narody długo, 
niektore w dziczyznach leszcze po dziś dzień 
chodzą nago. Jako za$ przyrodzenie między 
płcią uczyniło rożnicę „tak wzięcie w ti 
pospolicie lą w powie erzchownym strQlu zacho= 
Wuie. 


130. Starożytność z powieści wiele ludzi uto- 
ia a Osadźała w iednym Kraiu lu-* 
dzi Pa glow , w drugim o iednym oku, tam 
mdzwyczaynych Karłów z Zorawiami woluią- 
cych, owdzie Niebotycznych Olbrzymow. Mo- 
gą być Wprawdzie dza Z szczegulnych 
przyczyń na zwyczayną Karty; byli z ukara- 
nia Boskieao i Olbrzymi; ale nie osobny g gatu- 
nek , ktoryby rodzay swoy statecznie zachowy- 
> Mal przecięż PEC można, aby nie- 

. miały ; 
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też niższych , iak pospolicie. 

1 131. A zatym gatunek ludzi może być wzro« 
stowy , skorny , i kształtow h i tesic okolicznóści 
częstokroć tak uporczywie trzymają , Że się. i 
z mięszanych Rodzicow, osobliwie pó. Oycu, 
na dzieciach wydaią. . Wymienić wszystkie zą 
wieleby - było ; dosyć będzie wspomnieć, że 
względem wzrostu Patagonowie są bardzo wy. 
socy &c.  Względem skory, Europeyczykowie 
maig białą , Azyanie szarą, Afrykanie czarną, 
Amerykanie koloru miedzianega ćz0. Wzglę- 
„dem kształtu , Tatarzy , Kałmucy , są twarzy 
piaskowatey, małych oczu &c. « Lecz we WSsZzy- 
„stkich tych gatunkach, między tylu millionami 
ludzi, iest się nad czym zadziwiać, i zastana- 
wiać nad Wszechmocnością Boską , iż nigdy 
dwoch naleść nie można, ktorzyby tak sobie 
zupełnie byli podobni, aby naymnieyszey nie 
mieli odmiany. ; ; 

132. Trafialą się czasem, przeciwko pospoli- 
temu prawu przytodzenia Człowieka , rożne 
szczegulne na Osobach własności, nad ktotemi 
się mądrzy zastanawiaią. Upewniaią wiadomo- 
ści o Osobie przez tydzień śpiącey , o drugiey 
przez długi czas nic nieiedzącey , o inney sier- 
ścią obiosłey, o inney. w wodzie się pogrążyć 
nie mogącey, o inney osobliwszą elektryczną 
moc maiącey zc. &c. s a: 

133. Możeby mi należało opisać części, i człon» 
ki Człowieka , lecz o wewnętrznych nauczy się 
od Lekarzow , zewnętrzne przeczyta każdy na 
sobie: ia zakończę ten Paragraf ięzykiem , albo 
mową kidzką. Jest to ow nayszlachetnieyszy. 
przymiot, ktorym Człowiek Człowieka zrózu-. 
mieć , wszystko wyrazić, i nawet nayskrytszą, 


miały być gatunki. ludzi nieco wyższych , lub 
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myśl swoię obiawić może : ktorym "porządnie 
zażytym, w drugiego co wmowić, do żalu, 
radości, Żądzy &c: pobudzić może: czego 
w głosie Zwierząt inoycjć nie dostaie , i ieżelt 
ktore mowią nauczone, 'ani mowią rozumnie, 
ani więcey lak są nauczone. O sposobie stawa- 


- pia się tak wielot akiego głosu mowią Fizycy: 


mnie zostaie o eoa ludzkich namienić 
ięzykow. 
- 134: Nic pewnie eyszego, iako że: z początku 
jeden był język na świecie, tak £ upewnia Pismo 
Boże: lecz na ukaranie zuchwałości Potomkow 
Noema wieżą Babilońską buduiących , pomię- 
szał Bog ięzyki ludu, SA Sk tylko w po- 
kolenia Heber zostawiwszy , eraz Hebrayski ńa- 
zwany. Wiele zaś pod ten czas głownych sta- 
do się ięzykow? wiedzieć nie można :` Clemens 
Alexandrinus mniema , że- 72. Euphorbus zaś po- 
dług liczby pokolenia Jakobowego 75. Z tych 
Ww cząsie znowu rożnego z sobą pomięszania, : 
bardzo się wiele innych porodziło : z Hebray- 
skiego Chaldeyski, Syryiski, Arabski: z Łą- 
cińskiego Włoski , Prancuzki , Miażia 


z Niemieckiego Szwaycarski, Saski, Angielski: 


z Słowiańskiego Palski, Czeski &c: &c. 
135. języki a albo są żywe, albo nieżywe. 
Zywe są, ktore po, dziśdzień gdziekolwiek 


są Kralowe, naprzykład Polski, Francuzki, &c: 


i ieszcze żywk dwolakie są: wzięte, i domowe: 
domowe tylko się w Kraiu zażywaią , wzięte 
daley się rozchodzą; naprzykład w Emari 
Francuzki „w wschodnich Kraiach Arabski: 
jeszcze Kraiowy nieiaką może ponosić | 
nę, będąc albo gminnym: albo politycznym. 
Nieżywe ięzyki są albo tylko nieżywe , nie ma, 
jące własnego Kralu , przecięż z pism nosau 
jako 


60 CZŁOWIEK. 
iako Łaciński, Hebrayski &c: albo woale umare 
de, 1 duż mię zażywane, lako Godzki, Satmas 
cki &c. ; 

136. Nie dość ieszeze na tym, że Człowiek 
myśl swoję ustami obiawić może 3 może to ies 
szcze przez pewne -wzięte znaki wyrazić, i 
W lak naydłuższe czasy, i w iak naydalsze mieya 
sca. Znakami zaś temi są pisma, kiedy z liter 
na czym wyrażonych złożone okazują się slo- 
wa: Gdy to piszę , wiele się nad tym muszę 
zastanowić. Litery te w rożnych ięzykach ro- 
Źnie wzięte są , naprzykład są Łacińskie „ He- 
brayskie , Greckie , Arabskie Ge. Około kto= 
rych to dwoie iest osobliwszego , żę kiedy poż 
spalicie z Liter składaią się słowa, u Chineń- 
czykow każdy Znak , albo Litera znaczy słowa: 

` powtore, że Europeyczykowie wiersz pisma ża- 
Czynaią od lewey ręki, wschodnie narody od 
prawey, Chinczykowie z gory na doł. > że 

137. Przestaię , podobnom zbytnie zboczył? 
wyznaję „nie umiałem oprzeć się płynącey 
myśli. ; í CAC RE 
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Primates. 


138. Przystępnię teraz do pierwszego Rzędu 
Zwierząt ssących ; Primates zwanych, łudziom 
poniekąd podobnych, a ztąd słusznie pierwsze 
mieysce zabieralących , ile Że są właśnie śrzod- 
kiem między Człowiekiem » 1 dalszemi Zwierzę- 
tami. Powszechnym znakiem tego rzędu iest, 


większe lub mnieysze podobieństwo do ludzi. 
Przypominam zaś, że gdy wiele nazwisk Pol- ` 


skich nie mamy, te we wszystkich tych To- 
mach z Niemieckiego, lub Francuzkiego języka, 
i albo 

t 1 


” 
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"ciera , mięszka w lochach , albo sobie budę na 
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albo podobieństwa jakiego. przełożone będą. 


"Rząd więc ten ma VI. Rodzaiow , z następu= 


iącemi gatunkami. 

139. Rodzay I. Troglodytes, Deikoludy, ma 
za powszechny znak naywiększe do ludzi po- 
dobieństwo : gatunki iego są : 

1.  Ourang - Oniang. 
2.. Joko. 
3. Boggo. 

=> 04a 084244, 

„140. Z tych Onrang-Ontang wyciąga Opisa- 
mia. Jest to Zwierz co do kształtu ciała ze 
wszystkim człowiekowi podobny ,  wyiąwszy 
tylko, żć względność członków ku sobie, i ku 
ludzkim, rożna iest. Ogona nie ma, a innym 


częściom tylko ludzkiey proporcyi nie dostaje: 


głowa bowićm wielka, oczy male, Żywot na- 
dęty, twarz zawsze stata, żmarszczona; wargi 
zwierzchnię duże, usta wielkie, stopy z palca- 
mi długie. Sierści nigdzie nie ma, ale tak i tam 
włosy, ek, i gdzieuczłowieka. Podobieństwo ie-. 
go wyraziłem Tab: IL. Fżg:1. Chodzi iakczłowiek 
na dwu nogach, idda ręką, i nią sobie usta p- 
drzewie. buduie : nalazłszy odzienie, albo skorę ; 
Zwierzęcia, kładzie ią na grzbiet: gdy śpi, 
kładzie sobie co pod głowę, i nakrywa się 
Czym : iest bardzo lubieżny ,.1 biała płeć ludzka 
od gwałtu niebeśpieczna. Mieyscowi Obywa- 
tele, gdzie się znayddie, mniemaią go być 
z pomięszania Człowieka z Małpą , albo wcale 
zdziczałego Człowieka. Kto wie, czyli nie iest 
to dawnych Satyras. W Indyi go zowią Qun- 
ias Movroń. Oyczyzną iego iest Niższa Bthi- 
opia, Onoiz, Angola, 1 Borneo, gdzie się i na 
6. stop wysoki znayduię; zuchwały, i na uzbro« 
> A ionych 
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PRIMATES. 
ionych ludzi się rzicaiący, osobliwie fozdraa 
Źniony. , : i 
141. Rodzay II. Simie, Małbj beg oponas 
są Małpami; maiąć Za powsżechny znak, że 
żadnego ogona nie malą. Gatunki s} : 
1. Gibbon: 9 
; 2. Maggot. s 
142. Grbbon , Tab: LI. Fig: 2. jest Małpą mas 
iącą głowę okrągłą , wielkie , głębokie oczy, 
nos płaski, i okrąglawe uszy, nieco ludzkim pos 
dobne. Lędźwie, albo uda w goię są bez sier- ` 
ści, gładką, chrząstkowatą skórą okryte.  Ogo* 
na i znaku nie ima. Przednie nogi są daleko 
dłuższe od zadnich , tak, że chodząc piosto; 
palce przecięż nog przednich zawsze się zie= 
mi tykaią, i zawsze chodząc piosto, chodzi na 
czterech nogach. Około oczu, ina brzegach po- . 
liczek, Gźbżon iest nagi, i brunatny. Pasek siwych 
włosow otaczaiący oczy, policzek i bròda; 
twatzy iego hadzwyczayny czyni widok. Włos 
sy na głowie, i wyższey części ciała 54 płowo= 
brunatne, daley popieldte. Podeszwy u nog go=* 
łe, czame, takież paznogcie. Po Onrang - On- 
tdng byłby człowiekowi naypodobnieyszy, gdy= 
by go nie przednie nogi niekształtnym nie czya 
niły. Wschodnia Indya, a osobliwie Kotromańdels 
Malaga ; 1 Moluckie Wyspy są iego Oyczyzną. 
143. Ródzay III. Pzpzostes, Pawińny., albo 
Małpy z krotkiemi ogonami, ktorych kiotkość - 
ogonow iest powszechnym znakiem , te matą - 
Gatunki : j i 
* i: Mormon. 
2, Mandrill, 
3. Badian. o. 
4e Nemestrina. 
3. Bavian Sphiina 
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6. „Apedin. 

7. Maimon: 

8. Papio Cynocepbalnc. 
9. Papio Macrocepbalus. 

106. Tanacht. 

11. , Papianus Americanus. 


144. Z pomiędzy tych Maimon» Tab: II. Fig: 
$. iest wielkości pospolitego dużego kota, Glo- 
wę ma wprawdzie nie długą , lecz też ani tąk, 
okrągłą, iak inne Maipy. Twarz goła, a kolor 
iey niby człowieka od słońca ogorzałego. Uszy 
do ludzkich wielkie maią podobieństwo. Brwie 
orzechowe, gwiazdka czarna, a w samey zrze- 
nicy nie ma nic białego, Nos płaski, a gdy 
usta zamknie, wargi wcale są nieznaczne. Nad, 
i pod ustami ma kilka czatnych włosow , a zę- 
by ludzkim podobne. "Głowę okrywają iasnobru- 
natne włosy, około oczu i czoła tylko nieco 
ciemnieysze, i takiemi całe ciało okryte iest. 
Grzbiet nieco cjemnieyszy , a przod tak rzadki, 
że ledwie sierści widzieć można. Ogon krotki, 
koło ktorego w mieyscach siadania iest skora 
chrząstkowa, albo rogowa. . Stopy, przednie i za» 
dnie, oraz paznogcie są ludzkim podobne. Po- 
liczki się nakształt torby nadymaią, w ktorey po- 
"Żywienie dla zasobu zachowuie, co wszystkim 

gatunkom tego ródzaiu powszechne ieste W re- 
szcie sierść jest na nim ciemno-oliwkowa, na brzu- 
chu tylko żołto-czerwona; chodzi na dwoch, i 
czterech nogach : wyznać oraz trzeba, że iest Z 
Małp ku ludziom naybardziey pieszczony. 

„145. Rodzay 1V. Cercopitbeci, „Małpy 2 dłu 
giemi ogonami, albo Morskie Koty, maig te po- 
wszechne znaki, że z poprzedzaiącemi maig po- 

liczki torebkowe, i żę nad wszystkie inne dłuża 
z j SZĘ 


64 PRIMATES. 


sze maig ogony: U Francuzow zowią się Guo- 
mons, ktorych te są gatunki * 
tł: Wagózńs 
2, Makak. 
3. dżgrette: 
Paras: 
Malbruch. 
Chineser miutać 
Magabey. 
Mone. 
Callitrtk, 
Maustack. 
dr. Talapoin: 
gta. Dno. ś Ze: 
146. Te wszystkie poprzedzające rodżaie Małp 
są starego Świata, lecz ma leszcze i Ametyka Mała 
py osobne do tego trzeciego rodzaju należące; 
iedne są Śzpzions s drugie Sagoża. Oba te ga- 
tunki w powszechności maią długie ogóny, noś 
sa otwory nie pod nosem; ale na boku jego; i | 
przezeń śčianę grubą przedzielaiącą. 
147: W szczegulności żaś Sapażośis maij ogó 
z muszkułami, ktorego końcem gałęzi drzew się 
chwytają, a dla tego na końcu gołym iest: (Gas 
tunki ich są : 
Ouarine ; albo Gonariba, 
; aAlonate. 
Karine. 
Ćoaiid. 
Exquimä: 
i |  Sajou, albo Sapajt , 1 Capńcźna. 


| 
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148. Pizeciwnym sposobem Sagos , daleko 

jeszcze dłuższe maig ogony; wiszące „ wszędzie 

kosmate ; 1 czepiać się niemi niczego nie mogą: 
; ; A lubo 


| 
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A lubo tak tych, iak poprzedzaiących Szpaźo- 


us mię wszystkie ieszcze gatunki są wiadome, 
wiadomemi przecięż są : 
Pithecia , albo Sacki. 
Mydas. 
Fachus ,* albo Onistiti. 
Marikina, albo Rosalia. 
Oedipus, albo Pinche, 
Miko. 
\ 149: Oedipus, Tab: TI. Fig: 4. nie iest wię= 
kszy nad Wiewiorkę , lecz ma ogon przynay- 
mniey leszcze raz dłuższy nad siebie. Jego bia- 
ła wisząca grzywa, przeciwko czarney siwemi 
włoskami cieniowaney twarzy, cudownie się 
wydaie. "Oczy ma czarne. Ogon *do połowy 
czerwony ognisty, od połowy. do końca czar- 
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nobrunatny. Sierść na grzbiecie czerwonobru= 
'natna, na brzuchu i nogach biała „ skora zaś 


wszędzie czarna, Szyią tak jest czarna i ły- 
sa, iak i twarz. Z tym wszystkim iest to kształ- 
tne Zwierzątko , maiące głos podobny do pi- 
sku ptaka: lecz wielkiego. potrzebnie pielęgno- 
wania, aby z Ameryki. do Europy żywo DY 
mogł przewieziony. 

"150. Miko, nakoniec, ze wszystkich iest nay- 
pięknieyszy. Ma sietść srebrną b/ozd, a twarz 
tak żywo czerwoną, iak Cynober 

151. Rodzay V. Lesuros, Poczwary s maią 
w zwierzchniey szczece cztery zęby przednie, z 
pomiędzy ktorych śrzednie śą oddzielone; w dol- 
ney zas sześć, ktore są dłuższe , bardziey płaskie, 
skupione, i i rowno osadzone. Psie zęby stolą po- ` 
jedyń ńczo, irzadko. Trzonowć , ktore-rożne są, 
maią nielakie ostrza, i przednie. są nieco dłuż» 
sze, ostrzeysze, iak tylne. Do rodzalu 28 te” 
Bo te należą gatunki. ER 
"To I. E Ra 


PRIMATES. 
1. Tardig radus. Wolnochod. ` 


2. Macaquo. Niedź wiedziogłow. ` 

3. Bugue. Bobrogłow. + 

4. Mongog. Piersciennooki. S 

5. Gatta. Wiewiorcza Matpa. 
„6. Flawns. Płowiec. s ] 


152. Między temi Mongog troiaką ma odmia- 
mę. Simius Zambus, Prosimia Juscą; 1 Simia | 
Ściurus. i 4 | 
- 153. Rodzay VI. ostatni tego rzędu, zawiera 
Vespertiliones , Niedoperze, Zkąd się te Zwie= 
rzęta pomieściły w tzędzie podobnych do lu- 
dzi? mie wiem. Całe przywiedzione podobień-- 
stwo iest, że karmią piersiami. Powszechnym | 
zaś żnakiem tego Rodzaiu jest, że zęby ma= 
ią wszystkie proste i ostre, a przednie cztery 
towne : że przednie ‘ogi , albo ręce są obro= 
sle skorką , ciało z boku. otaczającą, za ktos 
Tey pomocą te. Zwierzęta latać mogą. Gatun= 
ki tego todzaiu są te. 
T. Felis wolans, A < Dotokot. + 
2. Sciuro volante; Polatucha. 
3. Roussette. > 
* 4. Rougette. ; ! 
5.  Vampirus. OD ER 
6 


+ 


© Vespertilio perspicillatus. - Okularnik. 
7: — Spasma. "">Lotoszczie, 
8. — 4Auritus. Długonch. 
9. — Murińus. Myszouch, 1 
10. — Hastatus. - * + Halabartnik, 
11. — Sorżczans. ; Ostronos. 
12, — Leporinus.’ Znięcenik. 
13. —. Lardarins. , Stoninnik. 
14: — Serotine. I teczornik. 
IS, == Pipistrelle. K ariik. ; 
16. — Barbastellè. ż „MK rotkopysk. 


17: 


| 
| 
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17. Vespertilio barbatus. - Brodacz. 


18. — Piflus. Pstroskrzydł 
19. — Marmotte: < Ostronch. 
20o. — Mołossts. . Psiopysk. 

21. — Cepbalotes, Wielkogłow: 
22, = Marsipialis, Kaletnik. 
23. — Eqninus. Podkowonos. 


© Bye — Borealis | © Nowego Forki 
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154. Następuie drugi Rząd Zwierząt ssących, 


„Mammalia Bruta zwanych , ktorych powsze- 


chnym znakiem iest, że przednich zębow nie 
maig Rząd zaś ten zawiera VII. Rodzaiow na- 
stępuiących. Ę 1 

. 155. Rodzay.1. Elepbas, Słoń, ktorego on 
tylko sam iedynym iest gatunkiem.  Zwięrz ten 
iest naywiększy między wszystkiemi ziemnemi, 
i w granicach Zwierzętom wyznaczonych nay- 
rozumnieyszy. Tab: I. Fig: 5. iest iego wy- 
obrażenie. Głowę ma nadżzwyczaynie wielką, 
uszy dlugie., szerokie , grube. Oczy wielkie 


wprawdzie; lecz względem wielkości. całego 


Zwierza za małe. Nos gruby, itak długi, że 
się ziemi tyka , nazywa się Tząbą : ten iest mig- 
sitys nieco dęty iak rura, giętki, taką moc 
malący, że nim Słoń drzewa z korzeniami wy» , 
rywać może , dla uczynienia sobie drogi przez 
gęste lasy: tym podnosi naywiększe z ziemi 
ciężary : ten mu sluży do oddychania, i powo» 
nienia. Nos iego kończy się ostro, ana koń 
cu ma ruchomą chrząstkę Z dwoma otworami, 
ktore się podług upodobania otwieraią i zamy- 
kaja, Bez tego daru przyrodzenia żyćby nie 
R E 2 mogł: , 


z U 
i 
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mogł : iego bowiem szyia iest tak gruba, i tę= 
ga, Że iey zgiąć nie może, i utraciwszy trąbę, | 
utraca potym i życie. Pysk iest pod, trąbą w 
dolney tzęści tak, że się z piersiami iednoż 
być zdaie. Język bardzo mały względem wiel- 
kości innych części. W szczece ma tylko dwa 
Zęby, dla starcia pokarmu, a dwa drugie da- 
ło mu przyrodzenie dla obrony; są zaś w zwierz- | 
chniey szczece kilka stop. długie, od: szczeki 


dęte, na końcu ostre. Dobry Słoń ma więcey 


ciała, iak 4. lub 5. Wołow. Zwyczayna mia- 
wa Afrykańskiego Słonia , iest: 9. lub ro. stop 
długości, 11. lub 12. wysokości: Z tey wielkości 
wnosićby się należało , że mu ruchąwość jest 
przytradna , iego przecięż pospolity chod ro- 
wna się; prędkiemu biegowi człowieka, prędko 
zaś biegaiącego rzadko obaczyć można. Nogi 
ma grubą i mocną skorą powleczone. Skóra 
iego wszędzie się marszczy , mieyscami tęgie- 
mi włosami obrósła: jak zaś Affrykański, tak 
Azyatycki Słoń , jest prawie cały czarny. O- 
gon długi wołowemu podobny, nagi, na koń- 
cu obrosły. Jest błędem, lakoby w nogach nie 
miał żadnych stawow ; ż prawey przecięż w le- 
wą stronę z trudnością się obraca. Jak długo 


Słonica nosi w żywocie, iest niewiadomo; cho- | 


wane bowiem nigdy się nie rozmnażają: po- 
wiadaią iedni, że 18. drudzy że 36. rodzi mie- 
siąca, i że Słoń Żyć może 150. lat. Pożywie- 
niem iego są Zioła, Liście , Gałęzie ,' Zboża, 


a iako 8. i ro. dni głodem obeyść się może,, 
tak ieden w iednym dniu strawi tyle, ile 30. 


ludzi przez tydzień. Chodzą kupami po şo. 
60. nie rozdrażnione ludziom nie szkodzą, o+ 
wszem ułówione łatwo się do ludzi przyucza” 
ią: W Indyi, i Afryce, zażywaią jch do woy- 
> $ z ny, 
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ny, i ciężarow. Nayduią się w Azyi, Afftyce, 
Państwach Abissynśi p Monomotapy, Wyspie Ceylon, 
a między niemi naywiększe w Congo. Kula olo- 
wiana płaszczy się o jego skorę, i rany nie czy= 
ni, chybaby między oczy i uszy trafiła , żela- 
zna go tylko zabita. 

156. Głośne są roboty z Słoniowey kości, 
ktore osobliwie są z Zębow iego. Papa zębow 
czasem i 4. Cetnary zaważy: haylepsze zaś są 
z Wyspy Ceylon. ' Trafia się częstokroć , że Sło- 
nie ścinaiąc drzewa, zęby sobie wyłamuią : ztąd 
tu i owdżie całe sztuki $łoniowey kości ńay- 
duią się. Słusznie się wiadomi zastandwiaią nad. 
taką wielością Słoniowey kości, iak roboty oka- 
zuią : musiałaby. bowiem liczba Słoni być nie- 
zliczona , co u Zwierząt tak leniwie rozmna= 
źaiących się być nie może. Podobno się tu in- 


- nych Zwierząt koście podszywaią. 


157. Rodzay II. Rbinoceros, Nosorožec, sam 
także. iedynym iest gatunkiem. Jest to Zwierz 
między czworonożnemi po Słoniu naymożniey= 
szy. Ma w szczekach po' dwa przednie zęby, 
tępe, i rzadko rozsadzone: na nosie rog tęgi: 
trzonowych zębow w każdey szczece po 6. 
Tabl: ILI. Fig: 1. Długość wynosi około 12. 
a wysokość około 7. stop. W sposobności, i 
umieiętności bardzo iest dalekim od Słonia. Sko» 
ra na nim jest na cal gruba, naga, brudno-po- 
pielata, w niektorych mieyscach znacznie iedna 
za drugą zachodząca, i nie obawia się ani Ty- 


: grysa, ani Lwa, ani Strzelca. Tygrys woli się 


porwać na Słonia, iak na niego, żawsze mu bo- 
wiem swym rogiem brzuch rozporze. Rog zaś 
ten iest twardy, pełny, rożney wielkości, po- 
dług starości Zwierza. Maig być i o dwu to- 
gach. Ogon iest nieco włosisty , cienki, na koń- í 

; cu 
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cu kupkę włosow maiący. Glowa dłuższa jak. 


u Słonia, oczy mnieysze, i zawsze. tylko wpot: | 


otwarte. Uszy stolą prosto, świńskim podobne, 
jako też i ten Zwierz chowa się na błętnistych 
( mieyscach, 1 rad się w błocie wala. Zyie Ko- 
szeniami, DLiściami, Gałęziami. Nayduie się 
w Ażyi, Afftyce , Bengala, Siam , Daos y- Sue 
matra, Fava , Abissynii Ge: 1 w kilka ledwie. 
lat raz po iednym młodym rodzi. 

158. Rodzay III. Trithecus , Morskie Krowy; 
Zyią w wodzie naywięcey , maią nogi sposo- 
bne' do pływania, i należą do ssących Zwi- 
yzat. Znakiem ich powszechnym jest, że nie 


maią przednich zębów, psie żaś w zwierzchniey » 


- szczęce są poledyńcze, a w dolney zamiast trzo= 


| 


nowych podwoyna kostka: i że zadnie nogi. 


są w opławy ztosłe. Gatunki te tylko są; > 


1, Rosmarus, 
2. Dugon. 
3. Manatus, - 


g a z a 
159. Rodzay IV. Bradypus, Leniwiec. Zna». 


kiem iego powszechnym iest, że nie ma piże- 
dnich zębow; że psie zęby są tępe, i stoią po- 
„jedyńczo, a w kątach po 5. trzonowych. Cia- 
ło iest włosami obrosłe ; „wielkość domowego 
kota. Rożność gatunkow czyni liczba palcow, 
Gatunki więc są te ; , s 
1. Bradypus tridactylus. -Leniwiec trzypal. 
CZASLJ. 
2, — Dadallylus. Leniwiec dwupalczasty. 
160, Rodzay V, Myrmecopbaga ,- Mrowkóiad, 
Zakiem powszechnym iest, że nie mą żadnych 
zębow , ciało długiemi włosami okryte : pysk 
ostry, ięzyk długi, ktory wyciągnąwszy, gdy 
: mrowki 


e 


E E EA DARE E 


BERU IEA: 


“mrowki gromadnie osiędą, Zwierz one połyka. 


Są w tym Rodzaiu gatunki małe, z głową i 
ogonem nie dłuższe nad calow 15. są i wiel- 


kie nad 6. stop długie. Gatunki zaś są nastę- 


puiące : 
1. Didattyla. Mrowkoiad maty. 
2. Tridąliyla: Tamandua. Guącu. Wielki. 
3.  Jubata. Długowłos. : | 
4. Letradattyla.  Czteropalczasty. 
161. Rodzay VI. Manis, duskowiec. Ro- 
Źni się tylko od poprzedzaiącego naybatdziey 


tym, że łuskamiiak szyszka okryty iest, Zmna= 


ki powszechne są te. Łuski są iedna za dru- 


"gą meco zakładane, między ktoremi stoią kę-- 


pki szczecin, łuski zaś te okrywaią grzbiet, 
i.boki do połowy , i gruby zaostrzony ogon; 
brzuch iest miękki, i kosmaty : płatki uszu są 
nagie, i okrągłe. Zwierzęta te Żyią robakami, - 


„Jaszczurkami, i Mrowkami: głosu Żadnego nie 


wydają , tylko parskaią. Gatunki te są: 

1: Manis pentadactyla. Pięćpalczasty. |. 

2. — Tetwadachyla. ` Czteropalozasty. 

162. Rodzay VII. Dasypus, Pancernik, alba 

ślrmadyl. Zwierzęta tego rodzaiu są twardym 
kościanym Pancerzem okryte, a po nim cien- 
ką przezroczystą skoreczką : ten się rozciąga . 
wszędzie, podgardziel tylko, piersi, 1 brzuch, 
są natomiast twardą ziarnistą skorą powleczo- 
ne. Pokrycie zaś to pancerzowate nie iest ie- 
dnostayne , ale dla ruchawości na paski prze- 
dzielone, ktorych liczba rożni gatunki. W nie- 


_ beśpieczeństwie tak się stulaią, iak u nas Jeże. | 


Zyią Mrowkami, Robakami, Owadem, drobne- 
mi Rybkami, w ogrodach niemałe w owocach 
czynią szkody : lubią mieysca błotne, i nakształt 
Krolikow w ziemi się kopią: rodzą co. miesiąc 

i po 


N 
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po 4. młode: mięso ich iest smaczne i tłuste, 
Gatunki są te: RAEC 
3 1. Dasypus unicinólns. Fednopasny. 


2. — tricinóbns. ` Trzypasny. 
i 3, — quadricinttusı  Czteropaśny. | 
b 4. — seftomcinóbis. Sie dmiopaśmy. 4 
5. ośfocznćkus, Osmiopasny. 4 
6. — novemsinétus.  Dziewtgciopasnyi | 
Z: + duodeczmcinćtis, Dwunastopasny. 
"8. —-odiodeczmcinótus. Osmnastopaśny. 


163. Nakoniec, cały ten Rząd iest cudzy i 
daleki. O śłoniu, i Nosorożcu się namieniło. | 
inne nayduią się: Rosmarhs w: Morzu lodowa- 
tym: Dugon 1 Monatus w Indyi: Leniwcew | 
Ceylon i ”Brazyli ii: Mrowkoiady w Aya U | 
tąmże £uskowce i Pancerniki. 


a $ 4. 


Mammalia: Fere. 


164. Trzeci Rząd, Mammalia Fere, albo | 
Zwierząt drapieżnych, wiele iaż ma Rodzaiow 
i Gatunkow w Kraiu się naszym nayduiących.. 
Rząd zaś ten ma Rodzaiow VI. 

165. Rodzay I. Phoca, Morskie Czele. Zwie- 
rzęta tego Rodzaiu maig głowę okrągłą, pysk 
szeroki, wielkie 1 wysoko leżące oczy, za- 
„miast uszu tylko rurki, wąsy wkoło ust, zę* ; 
by iak Wilki, ięzyk rozdwoiony. Gatunki 
są te: 


i. Bia ursina. Morski Niedźwiedź, 


2. — leonina. Morski Lew. 
3. — vitulindi Morski Pies. 
4. — pusilla. „Morski Piósek 0653 


5. — hispida. Morski Pies koszuaty, 
166 
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166. Z tych Gatunek trzeci, Phoca witulina, 
wieloraki iest, siwy z wschodniego Morza: Sy- 
beryiski, Kaspiyski, 1 czarnoboki. Pospolitego 
jest wyobrażenie: Tab: III. Fig: 2. Szylę ma 
kształtną : ręce, nogi, i całe ciało drobną, ale 
tęgą sierścią okryte. Przednie nogi, albo ręce, 
są tylko same dłonie, pięć niby palcow ztulo= 
nych malące, z tyląż pazurami. Nogi tylne 
pizednim zupełnie podobne , tylko szersze , i 
w tył obrocone , mając między sobą- ogon, 
z nim się ńiby łączą. Ciało iego iest dlugie 
iak u Ryb, ku piersiom grubsze , ku brzucho= 
wi węższe. Dzieci swoie karmi cycami, kto- 
re częstokroć na ląd wychodzą, 1 wtedy one 
Matka niejakim beczeniem zwołuie:. Lubo się 
rzadko w śrzodziemnych naydule morzach, ca- 
Jemi przecięż stadami, osobliwie ku obydwom 
polom. Hollenderskie, i Hamburskie Okręty co- 
rocznie wychodzą pod Groenlandyą , gdzie one 
na lodach biią, skory i tran obficie przywo- 
żą. _ Zylą Rybami. 
` = 167. Morski Niedźwiedź, ma główę Niedźwie- 
dzią, nogi całe kosmate , brodę z białych 
"włosow do szczecin podobnych : bywa na 5- 
lub 6. stop długi. Morski zaś Lew iest ńa 14. 
stop długi, i przynaymniey iak Woł gruby: 
głowę ma do Lwa podobną, wąsy iak kot, 
oczy wielkie, zęby na 3. cale długie : bawi 
się 1 na lądzie, chrząka iak świnia: mięso nie- 
mdatne , lecz tłustość wysmażona smaczna , i 
cała beczka z iednego być może. ~ 

168. Rodzay II. Canis, Pies. Lubo, się O 
nim więcey napisze w-Częśsci Drugiey , tu się 
przecięż namieni, że powszechnym tego Ro- 
dzaiu znakiem iest: w zwierzchniey szczęce 


6. zębow przednich , z ktorych poboczne dłuż- 
szę 
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sze osobno stoią , a śrzednie maig ostrza: w 
` dolney szczece tyleż iest przednich, z ktorych 
poboczne, są ostre. Psie zęby stoją poiedyń-| 
czo, 1 są zakrzywione : trzonowych zaś iest 


6. lùb 7. +. Zwierzęta całego tega rodzain są 
żarłoczne. Gatunki te są: 
„1. Canis familiaris,’ Pies zwyczayny, 
2. — Lupus, ASY WELUR ; 
` 3. — Hyena, ; S i 
4 Apes 3 Lis, 
$: — dlopex. + Polnólży, 
6. — Lagopus., Zuięczowog. 
7. — Aureus. Ztotowilk. 
8. — Mewicanus. - „Mewykański Lis. 
9. — Tbous. Surynamski Dis. 
10. —- CÇorsak. Wilkopies, 5 
TI. = Lycdon. : Tęgouch. 
a2. — Cinereo-argentens. Srebrnapies. ; 
169. Psow zwyczaynych początkowe wynba= 
leść gniazdo, bardzo iest rzecz trudna, kiedy 
się prawie nieźliczenie z sobą pomięszali: po=- 
spolicie  przecięż iedenaście teraz gniazd "10= 
źnych być mniemaią. ą 
Canis domesticus. Kgdel * SĄ 
— saga. Ogar. i 
— grajus. Chart. 
— molossus. Brytanı` 
-= aquaticus. Pudel. 
— melżtens. Bożończyk. i 
= fricątor. Mop 
— wertagus. — Famnik. 
= avwicylarius. Wyżeł. 
'— extrayżus. Hiszpański. 
— agypiicus. = Turecki. 


170, Wilki, procz Kraiowych zwyczaynych, È 
Moskiewskich białych, są Mexykańskie , i czata 


Z 
* 


ne 
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yt 
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_ ne Kanadyiskie. Hyena ma ogon prosty wko- 
ło bręgowany. Sierść na karku na piędź dłu» 
ga stoi prosto , i ma czarne końce. Oczy są 

| bardziey skupione iak u innych Zwierząt. Uszy 

| dyse, nogi wkoło bręgowane. Od grzbietu też 

do btzucha idą bregi czarniawe, itna zaś sierść 

siwa. Wielkość Hieny rowna się świni. Oy- 

czyzną iey właściwą iest Indya „ gdzie się w wy- 

kopanych jamach kryie, i na. ludzi napada, 

/, iako naychciwsza- tego pożywienia. Coś podo- 

« boego na pograniczu Francyi przed niedawne- 
mi laty tak wiele szkod poczyniło. 

171. Roódzay III. Felis, Kot, Procz z: 18103 
mych nam Rai i dzikich Kotow , wszy- 
stkie inne gatunki są cudze. Bo dzóchnć zna” 

|” ki tego rodzaiu są: przednie zęby: są rowne: 

| w każdey szczece na boku są trzy skupione 
trzonowe:. ięzyk szorstki: nogi z pazurami nie- * 
|, co zakrzywionemi w pochewkach , z ktotych 

| podług upodobania wysuwać się mogą: głowa. 
KŻ okrągła, twarz ostro-cz „worograniasta , usta z wą- 

| sami; ogon długi: spoyrzenie nie straszne, ale 
zdradliwe. Łażą łatwo na drzewa: w nocy 
napadalą zal widzą dobrze. Gatunki te są; 


| i 1. Felis Leo. Dew. 
02: modę, Tygrys: 
3. — Pardus. Lampard, A 
4e — Onca, Pantera: 
A 5. — Pardalis.  Gornokot. 
| 6. — Catus Kot zwyegzayay. 
É 7. — Lyng. Rys. 
8. — Uncia, Mała Pantera. 
9. — Leopardus. Gwineyski Lampard. ] 
10, — Margay. ; ; 
3 31, — Moschata. Pišmowiec. l 


Concolor, Kot Brazylianski, ( 7 
$ ; . 13. 


\ 
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13. Felis Guepard. Wilkotygrys 

14, >= Serval. 

15. —' Caracał. > 

172. Lew „ktory zawsze za nayszlachetniey= 
szego między czworonożnemi Zwierzętami: był 
poczytany, i ktorego przed niedawnemi cza- 
ży widziała Warszawa, Tab: III. Fig: 3. ma 
ciało z Nerwow., i Muszkułow tak pomiarkowa= 
ne, że lekkość “z siłą należycie połączone po- 
siada. W samym ogonie taką ma moc, że ñim 
Człówieka o ziemię uderzyć może. Gdy się 
śroży, grzywa na nim staie do gory, tu i ow- 
dzie się przerzuca , i matszczy czoło. Niko- 
go się nie obawia; a lubo uzbroionemu czło+ 
wiekowi ustępować musi, czyni to przecięż har- 
dzie, często się odwracając, i szkodzenia do~, 
świadczaląc. Ryk iego iest przerażliwy. Gło- 
wę ma wielką: twarz długiemi włosami otulo- 
ną, także piersi i brzuch: na innych częściach 
sierść iest krotka, wyiąwszy , że się na końcu 
ogona kupka dłuższych nayduie. Pysk iest wiel- 
(ki, 1 płaski: zwierzchnia warga nakształt za- 
ięczey, po obu stronach wisząca, iak-u Bryta- 
now. Uszy krotkie, okrągławe , włosami za- 
„ktyte.  $ierść na głowie iest iasno-płowa, na u- 
szach zewnątrz czarna , wewnątrz płowa. Wio- 
sy na karku, grzywę czyniące, (ktorych Lwi- 
ca nie ma) są na 15. calow długie; są mię- 
szaniną brunatnego, i płowego koloru , takie oraz 
całe iest ciało. . Qyczyzna iego iest Afftyka: 
pierwszy raz w Roku 1777, chowana Lwica w 
Niemczech dwa Lwiątka urodziła. Zwierz ten, 
chować się daie, a lubo mu głod i rozdrażnie- 
nie wrodzoną srogość przypominają, i po dłu- 
gim iednak czasie dobtoczyńcom swoim wdzię-. 
-czność zwykł okazywać, 
173. 


J 
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173. Tygrys iest nayszybszy;, i nayokrutniey- 
szy Zwierz, częstokroć swoie własne dzićci po- 


żeraiący : człowiek, ktorego napadnie, rzadko . 


jego uchodzi pazurow. Wielkości iest Lwa, 
na żoltym dnie czarnemi na doł plamami brę- 
gowany : głowę ma kocią, oczy'żołte, i ogui- 
ste: zęby ostre, weyrzenie ‘zdradliwe. Oy- 
czyzną iest Azya,i, Afftyka. Lampard ma na 
wierzchu albo okrągłe , albo podługowate, al- 
bo nakształt podkowy czarne plamy; a ka do- 
łowi plamiste bręgi : sierść powszechna biuna- 
tno-żołta: oczy małe lśnią się w nocy: uszy 
okrągłe: zęby ostre: szyia i ogon długie, Nay- 
duie się osobliwie w Afftyce, gdzie iako cie- 
piey krwi chciwy, wiele czyni szkody. - Pan- 
tera. iest w Azyi i Ameryce ; skorę ma Żołtą z 


czarnemi rogatemi plamami , ktorych śrzodki 


znowu są Żołte: brzuch -iest biały z czarnemi 
plamami: nogi pocętkowane: ogon pozdłużno 


splamiony: głowa gruba, oczy małe i ogniste, 


uszy małe i okrągłe, niby obcięte. Bywa dlu- 
ga na 4. stopy.  Gornokot wielkości naywię= 
kszego Psa, nayduie się w Ameryce, z Wierz- 
chu brunatny, od spodu białawy , w pozdłuż na 


doł czarno bięgowany i cętkowany, na nogach. 


i brzuchu są czarne kropki: na bokach zaś sze- 


-rokie , białe i brunatne kresy. > Uszy krotkie 


z rozdwoionym brzegiem : ogon w pierścienie 
kropkowany, albo splamiony : wąsy poczworne. 
Zwierz ten iest i w Barbaryi : Persowie umie- 
ią go oswoić , i do polowania zażywać. 


174. Rodzay IV. Viverra, Fretta. Zwierzę” - 


ta tu należące maig 6. przednich zebow, z kto- 
tych śrzednie krotsze są, i więcey iak 3. trzo- 
nowych ; ięzyk szorstki, pazury na wierzchy 
śtolące. Gatunki są te; 

1 * Ta 


1. Viverra Ichneumon. Szczurek Egipski, | 
2. —= Nasa: Pudlis. RE || 
3. — Marica, Narsce. 
4, > Putortus, Smierdzinchs 

g =— Zibeta. : 

16, — Geńelta. 

7. = Fuscas 

2 8. — Cincbe. i 


9. — Mapunta, 
10. — Fasiand; 

175. Ichneumon troiaki iest: Ceyloński Lis, 
Smrodolis, i Wężoiad. Ichneumon naywięcey 
żyje Krokodylowemi iaiami, a tym zapobiega 
„przyrodzenie, że się Krokodyle zbytnie toz- 
mnażać nie mogą.  Smierdziolis tożdrażniony 
tak smrodliwy z siebie wiatr wydaie, że go 
ciężko wytrzymać: nayduie się w Ameryce, i 
Surinam. Smierdzinch zaś smrodliwą wodę na 
ogon puściwszy nim trząsa, i nieprzyiacioł od- 
raża: nayduie się w południowey Ameryce, nad 
rzeką de ła Plata. SR 
| 176. Rodzay V. Mustela, Łasica. Znaki po~“ 
wszechine są : w zwierzchniey szczecę iest prze- 
dnich żębow 6. ktore rzadko stoją, 1 s3 ostre: 
tyleż w dolney przytępionych, i skupionych; 
z ktorych dwa wewnątrz wgięte .są: ięzyk iest 
"gładki. Gatunki zaś tego rodzaiu są: 

1. Mustela lutris.. Morska Wydra. 
2, — Jutra. Rśeczna Wydra, 
3, — lutreola, _ Błotna Wydra. 
4. — barbara. Czarna asica. 


5. — gulo, Rossomak. 

6. — Martes. Kuna. 

6. == putorius. Tcbora. 

8. — furo: Krolikowa Łasica. 


9, — zibellina. Sobol, 


| 


| 
| 
| 


| 


` 
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10, Mustela Herminea, Basica pospolita i Gronostay. 


12. — nivalis. Sniežyca. 
12. — potto: Potta. 

- 13. = sarmatica, Sarmatka. ł 
14, — sibiricd, Syberyiska Lasica. 


177. Rodzay VI. Ursus, Niedźwiedź, Ro» 
dzaiu tego znaki powszechne są. W Zwierz- 
chniey szczece jest 6. przednich Zębow, 'z kto- 
tych niektore na przemiany wewnątrz dęte są: 
'w dolney tyleż, z ktorych dwa poboczne są 
dłuższe, maiące haki. Psie zęby stoią poie- 
dyńczo, i są kręgielkowate. Trzonowych iest 
s. lub 6. z ktorych pierwszy do psich zębow 
iest zbliżony. Język gładki: Oczy maią zaso- 
wki: Nos wystaie. Gatunki są: 


1. Ursus Arlos.: Niedźwiedź pospolity, 

„2. — Meles. _ Jaźwiec. Borsuk. 

3. — Lotor, — Koaty. ` 

4. Luscus. - Wslkoniedźwiedź,. 
178. Pospolite ieszcze Niedźwićdzie, procz 
"wiadomych Kraiowych , są białe, mnieysze, i 
większe: Koaty iest wielkości Kota, tylko nie- 
co grubszy : głowę mia szeroką , pysk ostry, 
dolną szczekę ktotszą od wyższey, oczy mae “ 
(łe; uszy krotkie, i okrągłe + przednie nogi kro- 


( sze od zadnich: okryty iest cały długą sierścią, 


wyląwszy nogi; plecy są popielate czarna cę- 


-« tkowane , brzuch czerwonawy z białemi kro- 


pkami': nayduie się nad morzem w Ameryce, 
łazi na drzewa; żyie iaiami y kurami , muślarmi, 
węch ma bardzo bystry. Z7/ilkoniedźwiedź iest 
wielkości Wilka, ogon ma długi, futro na so= 
bie rdzawe : ina czole i boku na doł iest biata- 
wą kreską naznaczony : z kształtu częścią Wil- 


',Kowi; częścią Lisowi podobny. Nayduie się. 


w £atQ= 


w Zatoce „Hudsonsbzy , gdzie są większe „, 1 
mnieysz€. 
3-5: 


Mammalia: Besttż, 


« 179. Rząd Czwarty , ktoremu osobliwie Zwiee 
rząt Bestyi dano imię, V. tylko ma Rodza= 
iów. ` ' 
180. Rodzay I. Sus, Swinia y zawieta W sO- 
bie Zwierzęta z temi powszechnemi znakami. . 
U wierzchu maig 4. ku sobie obrocone, w dol- 
ney zaś szczece 6. nieco wydatne przednie 
zęby: przytym są u wierzchu 2. krotsze, U 
dołu dwa dłuższe psie zęby , Klami z Wane, 
i znacznie wystawalące. Liczba, przecięż Zę- 
bow w tym Rodzaiu nie zawsze iednakowa iest.. 
Gatunki są te. "RD 


i. Aper. Dzik: S. 

2. Sus Chinensis. Chińska Świnia. 

3. — caponensis. |,Kapska Świntaz 9-5 
4. — aibiopicus. - Murzyńska Świnia. 
's. Porcus Gvineensis. | Gwineńska Świnia. 

6. — pius. Szachownica Afrykańska, 
7. — Africanus major. , Wielka A frykańska: 
8. — Mindanensis. Mandańska Świnia. 
9. — Siamensis., Siamska, Swinia. 
10, — domesticus- Domowa Świnia. 

11. Sus I ażąch. Piżmowa, Świaża. 

12. — Babyrussa. Jelenio-Świnia, ` 


181. Domowa Świnia w Europie wielorakie- 
go iest gniazda : „będzie o tym w II. Części; 
Pko i o Dzikach w III. „Chińska Świnia, iest 

"na 4. stopy długa, ma na karku ; i grzbiecie 
sześć calow długie szczeciny, ng innych miey- 

scach na 2. cale sienść szczecinowatą, Czarną 

i Murzyie~ 


' Murzyiska Świnia ma bieg bardzo szybki, i 


głowę nadzwyczaynie wielką, kły na wielki 
palec grube; "na dwa €ale długie: lecź prze- 
dnich żębów nie ma. Kapska Swinia tym się 
tylko 0d. Matrżyńskiey tożni, że ma przednie 
zęby: A od tey domowe świnie pochodzić się 
zdają, toźnie rozrodzone od różności: chowa 
hia; i położenia Kralow.  Gwineńska Swinig 
i w Brazylii się nayduiąca , tym się tylko r0= 
źni od naszych domowych, że ma długie za- 
ostrżone uszy 3 szczeciny tylko na końcu gizbieś 
tu, ogón prosto do ziemi wiszący; 1 nagi: 
kolor tych swiftest czerwonawy. 


182. Piźmowa Świnia iest popielata ,..z ŻOł: 
temi na: udach bręgami ; mogi są czatne. U 
wierzchu ma 4. na dole 6. przednich zebow: 
uszy są połtrzecia cala długie: oczy male: 
Ggóna nie mas W pośrzodku nieco grzbieta 
jest torebka pełna smrodliwey wilgoci , ktorą 
źaraz po zarznięciu takowey świni odrzucić 
trzębas inaczey dla smrodu wszystkó mięso 
nie może być zażyte od ludzi:  Nayduie się 
w Ameryce: feldzza Świnia ma wielkość , ale 
nie Kształt jelenia.  Rożni się: od naszych 
świń przez wysokie nogi; smagłość ciała , lu- 
bo głowę ma podobną: Kłow. ma 4: dwa dol- 
tie mnieysze ku oczom zaksźywione ,, dwa 
zwierzchnie większe, także Ku oczom nadane 
źrylaka wytastalące, na Kształt rogów się wy- 


daig o 
183. Rodzay II: Erinacehs, Też, znaki pos 


"iwszechne są: Zwierzęta te maią po dwa przeć 


dnie zęby na kształt dłotków , osobno stolące; 
i nad inne dłuższe: po obu strónach wszędzie 
ps. dwa przegięte psie zęby maie; i kilka trzos 


Tork E ; nowych 


mi okryte. Gatunki są te : 
1. Erinaceus Europaus. Jeż pospolity. ` 
2. — Inauris. | Surynamski. 


3. — Sibiricus. S 'yberyiski. 
4, — Indicus. ' Indyiski. 
5. — Africanus. Afrykański. 
6. — Malaccensis. Malącki. 


184. Rodzay III. Talpa, Kret, Zwierzęta 
maią u wierzchu 6. u dołu 8. przednich zębow: 
psich, ieden wielki, a 4. mnieysze. Żyią pod 
> Gatunki są te: 


. Talpa Europa. Kret pospolity. 
2, — Asiatica. “ _ Agyatycki. 
3, — Virginea. s Purpurówy. 
4. — Americana. ; > Czerwoty. 
5. — Frisius. ` Plamisty. 
6. — Stbirica, Aspulaw. Pstry. 


185. Rodzay IV. Sorex, Ostropysk , ma te 


powszechne znaki: u wierzchu są 2. rożdwo- | 


ione przednie zęby, u dołu 4 INE) tych dwa 
śrzednie dłuższe. Psich zaś zębow rożna iest 
„liczba. Gatunki są: 


1. Sorex Cristatus. Krosowłoś. 
2. — Minutus. „ Maluchny. 
$. — Aquaticus. Wodnik. 
4. — Muriuts. `. ` Myszogłow. 
5. — Araneus: Pospolity. 
6, — Americants. Brazyliańskt. 


186. Rodzay V. Didelphis, Filander , ktore- | 


go znaki są: u wierzchu iest 10. u dołu 8. 
przednich zębow , z ktorych dolne śrzednie 
krotsze są: psie zęby są długie, a trzonowe iak 
'piła karbowane. Na języku nayduie się rząd 
włoskow. Nogi są małpim podobne. Niektore 


pod żywotem maią torbę, w ktorą dla ssania 


dzieci 


nowych ostrych z haczkami. Ciało iest kolca« | 


| 
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dzieci włażą : albo też one Matka tam przy- 
iąwszy , ucieka z-niemi w niebeśpieczeństwie. 

Gatunki są te, a wszysęhie Indyiskie. 


1. Didelphis marsupialis.  Torbożoś. 
2. -— Philander. Filander. 
„3. — Murina. Szczurowiec. 

"4, — Opossum. . Wisielec. 
5. — Dorsigera: Ogonnik. 
6. — Caiopolin, Kaiopolim. 
7. — Indica. Amboinczyk. 


$ «6. 


Mammalia : Glires. 


187. W Rzędzie piątym są Szczurowate Zwie- 


"rzęta: Rząd zaś ten zawiera Redzaiow VII. 


188. Rodzay I. Hystrix, feżo-świnki , zdaią 
się być bardzo podobne Jeżom Nro 183. Gło- 


"wę maig prosięcey bardzo podobną ,* ciało czę- 


ścią szczeciną , częścią kolcami okryte, i od 
mieysc kolcami osadzonych w Polskim ięzyku 
nazwę gatunki, są zaś wszystkie cudze. 

1., Hystrix cristata. Catokolec Afrykański. 


2, — Prebensilis. Całokolec Amerykański. 
3, — Dorsata. Grzbietokolec Kanadyiská . 
4. — Maącronra. Catokolec ogoniasty. 


189. Rodzay II. Żepus, Zając, podobno ka- 
demu znaiomy jest, i ma te gatunki: 


1. Lepus campestris. Zaiąc pospolity. 
— albus. Biały. 
3. — alpinus, Gorny. 
4. — maximis Wielki. 
$ = niger. Czarny: 
6. — cornutus. | Rogaty. 
7. — cuniculus. „ ACrolik. 
Ba m Capensis, Kabski. 
E 
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: 9. Lepus Drasiliensis; | „Zaiąć Brazjliyskh 
10. — pusillus. Malachny:. 


190. Rodzay III. Castor , Bobr, opisze się 
w III. Części. Gatunki są : > 


1. Castor, Fiber. Bobr. 
2. — moschatus. Bobrosztżnuy, 
3. = gibethicus. Pigmotztzat. 


191. Rodzay IV. Czyją , Kaletnik , iest wcale 
cudzy , i te ma gatunki : 


1 Cavia Capensis | = kapski.- 
2. — Favensis. Jawański. 
3. — Hudsonensis. Hudsońskt. 


192. Rodzay V. Mys, Mysz, zawiera Zwies 
tzęta myszom podobne „: ktorych naywiększym 
znakiem lest, że dolne przednie zęby maią 


kończate, i ostre. ` Jest wiele Kráiowych u nasi 


Gatunki zaś są te: 


1. Mus porcellus. Świnka: morska, 
2. — aguti: Prostęcokroliki 
3. — łepórzniisy, Zaięczomysą. 
Au — titedliżs. Suseł. 
Şe lemmus Gromadnik. 
6. — paca. © Brazyliańska mys. 
7. Marmot: + Swzszicz. 
Bo Müs monas. „Amerykóński Swiszcği 
9. >: Crżcetns. Skrzeczek: 
Lo. —— terrestris. Polna mysz: 
11. — amphibius. Szczur wodny: 
Tow > zatias. Szczur domowy: 
| 13. — masculus. ~ Domowa mysz.» 
14 »— awellanarius. | Laskowa mysz, 
15: — quercinus. Zołędna mysg: 
16. — greğarins. Ziemia mysz 
17, — sylwalicuś: Lesna mysz: => 
18. — styżcztis. Bregowiec lndyiski. 
39 — 


longipes: Diugonog: 
RE 20: 


| 
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20. Mus jaculus. Skoczek. 
21. = volans. Lotek. 

22. — paludosus, Blotna mysg: 

23. — citellus. „Jamniczek. 

244. w aperea.: | Bezogonnik Brazylia ńskt. 
25. — catbiai. Amerykańska mysg. 
26. — bobagite. Bob ak. 

27. — agrarius. * Rolniczek puski: 

29. — minutits. Karliczek. 

29. — tamariscznyc.  Myse tamarzyskówa, 
30. — migratorius: Iędrownik. 
30. SUM gOŻHS. Skrzeczkomyśz: 

32. — arenarius  * Piaskowa MYSZ: 

33. — barabensis. Tatarska mysg 

34. — lagutus, - Kosmatogon. 

35. — socialis: Towarzyska mysz. 
36. — subtilis. Pieszczotka. 

3.7: a 50 A E 

3.8. m barbaris, Dzika mysg 

39. — cangiru. Kanguru. 


193. Wiele z tych, iako Kraiowych, opisze się 
w. dalszym dziele. Z pomiędzy zaś Cudzó: 
ziemskich , Morskie świnki prosiętom nieco po- 


dobne, u nas czasem nayduią się chowane, isą 


do jedzenia zdatne.  Bręgowiec Indyiski., iest 
na czerwonawym dnie biało bręgowany , wiel- 
kości dwucalowey. Skoczek nayduie się w Egi- 
pcie , przednie nogi ma bardzo krotkie, za- 
gnie zaś trzy razy dłuższe: na zadnich skacze 
nakształt ptaka, przedniemi się ziemi nie tyka, 
ale ich zażywa tylko na przyjęcie pożywienia. 


Botek, naostatek, od uszu do ogona skorką 


obrosty s; låta nakształt Niedoperzow w. nocy: 
iest bardzo złośliwy „ mayduie się w Wirginii, 
i; Mexyko, 


194. 
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194. Rodzay VI. Sciurus, Wiewiorka , ma | 
za powszechny znak u wierzchu dwa klino= 
wate, u dołu dwa płaskie przednie zęby. Ga- | 
tunki są te: x 


1. Scinrus niger. Wiewiorka czarna. 

2.-— albus sibiricus. Biala. 

3. — cinereus. Petigris. 

4. — wuigakis. Pospolita. 

5. — palmarim. ` Palmista. 

6. — Gorulus. Barbaweska. | 
7. — Carolinensis. Karolińska. ER | 
8. — striatus: | Bręgowżec Syberyiski. | 


o. — nove Hispania. Amerykański bręgowiec, | 
10. — Ajffricanuś. Pstra Afrykańska, A] 


a1. — Brasiliensis. Brażyliyska. | 
12. — favis. Kartagińska. | 
13. — [ndicns. Jndyiska. 

I4. — glis. ~ Pruska. 5 | 
15. — Americanns. Czerwona Amerykańska. | 
26. — pusillus. Karlik. | 


195. Białe, lubo rzadko, nayduią się i u nas, 
w Litwie. Z pomiędzy zaś cudzych , Czara | 
nayduie się w Danii, i Mexyko. Palmista tylko 
się szczegulnie na palmowych bawi drzewach, | 
ogona nie zakręca, lecz nosi prosto w gorę. 
Bręgowiec Syberyiskł wielkości myszy , mięszka | 
pod ziemią, i ma pięć brunatnych bręgow. 
Bręgowiec Amerykański iest naypięknieyszy , naj 
dnie bowiem myszatym u samca 7. u samicy $. 
bręgow białych , przez grzbiet, i przez ogon į 
idących , piękny czynią widok. _ Pstra Ape 


czerwono i czatio mięszanym przez grzbiet 
białe i ciemne btęgi. 
196. Rodzay VII. Nodtilio Americanus, No- 
cnik Amerykański, sam jeden tylko ieste, Glos 
DEn SoMa 


kanska ma głowę dó żaby podobną, | 


| 
| 


} 
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/'wę ma okrągłą , paszczękę wielką, nozdrza 


okrągłe , uszy wielkie, pysk nakształt zaię« 
czy; nogi przednie aż do kolan zadnich, i z 


ogonem, obwodką złączone. Nayduie się w 


_ Ameryce, iest koloru czerwonawego , i Żyie 


owocami. 
ę 
8 7: ` 
Mammalia: Pecora. 


197. Rząd szosty , Bydlęta, zawiera naywię= 
cey Zwierząt naypożytecznieyszych. Domowe 


. bowiem rogate Zwierzęta wszystkie się tu nay- 


duią. Znakiem naypowszechnieyszym iest, że 
u dołu wiele, u wierzchu Żadnych przednich 
zębow nie mają : nad tó maiąc czworaki żo- 
łądek , raz, przyjęte pożywienie powtotnie 
zuig. 3 
198. Rodzay I. Camelus, Wielbłąd, ma na- 
stępniące gatunki. . 
1. Camelusdromedarins. Wielbłąd iednogarbiasty. 


2. — Bąlirianns. Dwugarbiasty, 
3. — glama. Mielbłądo-kożm. 
4. — paca. Wielbtądo-owca. 


199. Wielbłąd między Zwierzętami z podzie= 


` lonemi Racicami, osobliwie iednogarbiasty , iest 


naywyższy, i naywiększy. Szyia długa, głowa 
mała; nogi przednie trzy, tylne 4. stawy mają, 
i'są wysokie. Zołądek lubo tylka ieden lêst, 
na czworo przecięż podzielony. Na grzbiecie 
iest garb. Nayduie się w Azyi, Egipcie, i iest 


"domowym. Może dźwigać razem ciężaru od 


10. do 20, Cetnarow , i zażywaią go Turcy 

na woynie do prowadzenia ciężarow woien- 

nych, a Kupcy pod Towary w owych wiel- 

kich pustyniach, ile że na naypodleyszey prze- 

staie paszy, i dwa tygodnie bez napoiu obeyść 
z > — S 
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się może. Konie Wielbłądow się lękaią. Wiele 
błądzica rodzi 11: miesiąca. 


250. Wielbłąd dwugarbiasty, podwoyny garb 
mający „, lest nieco mnieyszy , ale prędiszy, ma- 
że w iednym gk 30. mil ubiedz, ` Nayduię 
się w Persyi. JWielbłądo-koza., iest Baa 
wi podobna , e bez garbu, na 6. stop dluga, 
na 4. wysoka. W Ameryce około Rio de Bam- 
ba oswalaią ią, 1 pod „ciężary zażywalą. Nie 
umię inaczey szkodzić nieprzylaciołom, 1 jako że 
na nich pożywienie z pyska daleko wyrzuca, ' 
Wielblądo-owcą nayduie się w Obżlż, iest ore 
Wielbłądowi podobna , lecz bez garbu.: 
sierść długą, wełnistą, przednią, ' z ktorey A 
owa wełna Vigogna zwana, do pończoch, i 
rękawiczek zażywana. 


201. Rodzay II. ma tylko ieden gatunek, 
Camelopardalis, Girafa. ` Jest to ie bardzo 
*piękny do: widzenia. Fab: IL. Fig: 4, Tak 
iest wysoki, że nayrośl eyszy Człowiek ledwie 
mu do kolan dostaie : od ziemi bowiem do gło- 
wy ma stop 16. sama szylą iest stop 7. długa, 
"Długość iego wynosi stop ro. U wierzchu nie 
ma żadach> u dołu ząś 8. przednich zębow. 
Język ostry na dwie stopy długi, wąski, fiole- 
towy. Uszy walowym podobne. Na głowie 
są dwa rogi sieiścią obrosłe, a między niemi 
trzeci guzik. Na karku jest grzywa. Kopytą 
na dwie racice podzielone, Ogon cienki, kio- 
tki. Przednie nogi dłuższe od zadnich. Z naya 
wyższych drzew obiada liscie, 1 gałęzie, schy- 
lać mu się po pożywienie do ziemi z trudno= 
ścią przychodzi, Nie iest dziki, i rad z ludźmi 
przestąje: przechodząc z okien pożywienie za- 
pierze Nayduie się w Affiyce , W Murzyńskiey, 
7 Ziemi 


i 
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Ziemi:,' nad Czerwonym Morzem; i.około Ca- 
piit bona spei. 

202. Rodzay III. Antilope , Kogiorožec, Zwie= 
rzęta tego rodzaiu są właśnie, śrzodkiem mię- 
dzy Jeleniami, i Kozami. - Kształtem i sierścią 
zbliżają się do Jeleni, trwałością zaś ragow do 
Koz. Są piękne, smagłe, maią cienkie nogi, I 
żywe oczy. Samiczkom po wielkiey części ro“ 
gow nie dostalie. Po większey części: chodzą 
licznemi trzodami.* Proęz dzikiey Kozy, ktora 
się przy Europeyskich chowa. Skałach , innym 


wszystkim Azya tylko, i Afryka iest Oyczyzną. , 


Gatunki zaś ich te są: 


1. Antilope Capensię. Fasnosiwiec, 
2, — Europea, Koga dzika. = 
3: = dama. Danielokoż. 
4. — redunea; ` „Krzyworog. 
og: — tragocamelus, |. Wielbłądokoż. 
36. — Wcithica. - Tatarka. 
To pYgAP gS, -o Biatozad, 
` 8. += dopeas ` | | Gasella. 
Tos r kewella, |. Płaskorog. 
'10. —— bubalis. Krowokog: 
qi. — begoartica. Pagan. 
12. — grimmia. Panna. 
3 = scripta.. Krzyżak. 
TĄ, — Oryw, Łostokoż: 
15. — strepsicenos, Kretorog. 
16. — ceruż cąpra, Jeleniokot. 


203. Jaszosiwiec Jeleniawi naypodobnieyszy, 
mą zęby w poł okręga osadzone, przytępionć 
dak w małych dzieci: rogi są uw oboley ptei: 
sierść biało-popielato-błękitna, na głowie Czate 
niawa, na rogach biała.  Danżelokos ma sierść 
ciemno-żołtą: rogi są u oboiey płci. Krgywd- 
rog wielkości Sarny, wszędzie jest krwawge 
czerwo* 


` 


s PECORA. 


 ezerwoney sierści.  Wielblzdokog nayduie się 
w lndyi, na grzbiecie ma garb, szyię długą, 
i ogon. Krowokoz nayduie się w Barbaryi, i 
iest domowym Zwierzęciem, Pagan naydnie 
się w Levante, 1 iest właściwie tym, w ktorego 
czwartym żołądku nayduie się ow -kamień Be- 
zoar. Panna iest naypięknieyszym gatunkiem, 
nayduie sip w Afftyce. Krzyżak iest na kasztano- 
wym dnie na krzyż brunatno bręgowany. 

204. Rodzay IV. Cervus, Felen, zawiera kil- 
ką gatunkow Kraiowych.- Zwierzęta tego to- 
dzaiu maią rogi gałęziste, gęste , ktore coro- 
cznie opadaią, U dołu iest przednich zębow 
8. uwierzchu zaś żadnych, i psich zębow nie 
maig? Czasem przecięż u wierzchu nayduią się 
poiedyńcze zęby. Gatunki są następujące : 

; ; 


1: Cervus alces. Eos. 
2. — elaphus. elen. ; 
3. — Canadensis. Felen Kanadeński. 
4: — Africanus. Afrykański. 
5. — Bobemicus. Czeski. 
6. — Burgundicus. Burgundzki. 
7. — Groeuląndicus. Groenlandzki. 
8. — tarandus. Renn. ` 
9. — dama. Daniel. 
10. — capreolus. Sarna pospolita. 
11. — Guineensiss Sarna Gwineeńska. 
12. — pygargus. ` = Jeleń dziki. 


205. Renny są w Lapponii, isą tam bardzo 
potrzebnemi , i wygodnemi domowemi Zwie- 
rżętami: napisze się o nich w Części II. . Sar- 
na Gwinecńska iest naymnieysza , wielkości tylka 
kota. 

206. Rodzay V. Moschus, Piżmoków, ma po- 
wszechne znaki, że Zwierzęta te rogow nie 
maiz, a na to miast u wierzchu dwa wydatne, 

pole- 
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oiedyńcz6 stojące psie zęby : są zaś Jeleniom, 
i Kozóm nieco podobne. Gatunki są: 
1. Moschus moschiferus.  Piżmokoz Tatatski. 
2. — pygmans. — maluchny. 

207. Piżmokoz Maluchny iest piękne w Gwi- 
nei Zwierzątko: 7. calow wysokie, 12. długie: 
ma krotki długowłosisty ogonek: nogi w nay- 
cieńszych mieyscach nie będą grubsze nad gę- 
sie pioto. ; ; 

208. Rodzay V. Capra, Koza. Zwierzęta 
tego rodzaiu maią rogi dęte: psich zębow nie 
maig, lecz przednich u dołu 8. Gatunki są: 


(1. Capra hircus. (Koza pospolita, 
2. — 'ibem. Wielkorog. 
3. — miąmbrica. ` Syryiska Koza, 
4. — depressa: Kartokog. 
5. — reversa. Amerykańska Koza. 
6. — ammon. Syberyiska Koza. 


209. Rodzay VII. Ovis, Owca. W tym r0- 
dzaiu zawierają się Zwierzęta wełnę noszące, 
lubo są niektore kozią sierść maiące. Psich zę- 
_ bów nie maią, ale u dołu 8. przednich. Ga- 

tunki następuiące opiszą się w IL. Części. 


1. Ovis Aries. Baran pospolity. 
2. — wasticns. Norwegski. 

3. — mutica. „Angielski. 

4. — Hispanica. Hiszpański. 

5. — polycerata. „Gotlaudzki. 
"6. — Africana. o 

6. — Arabica platiura. Arabski.: 

8. — Guineensis. Angolański. 

9. — sylvestris. Dziki. 


210. Rodzay VIII. Bos, Wot. W rodzaju 
tym rogi są dęte, i gładkie: zębow psich nie- 
dostaje: przednich zaś iest 8. u dołu. Gatunki 


są następuiące ; 
*. i Z y 1. 


l 


A AECORE 


; x. Bos tatus, : Byk.. 


z. — Urus. -` Zubr. 

3. bonasus : Wol dziki Afrykański, 
4. r bison, Tur. 

5. — bisom Americąnns. -Tur E 

6. — ggunnicns, Wot Azyatycki, 

q. —— bubalis. Bąwol. 

8. — Indicus. Bawolik. 


211. Bawolik ttoiaki iest, Chiński, Afrykańm 
ski, i Ceyloński. oł Azyatycki; ma ogon na- 
kształt końskiego : : iest cały okryty kędzierzawą 
kozią sierścią czarną, aż do; kolan wiszącą: czo- 
ło, grzbiet, ogon, i nogi są białę. Pol dziki: 
ufrykańgki. ma na' szyi żoltą, grzywę, i iest kox 
smato- aama sterść iest popielato-czerwo- 

nawd: skora tak gruba, że się żadnego uderze- 
mia nie obawia. Inne gatunki opiszą się daz, 


ley.. 
S 
Mammalia: Beling. 


212. W Rzędzie siodmym zamykaią się. te: 
Zwierzęta , ktore „Mordę , iako pospolicie zo-. 
WIĄ Końską maią. Są zaś tylko II. Ro» 
dzaie: 

žalai: Rodzay Í. Egnus , Koń., ma te powsze-. 
chne znaki. U wierzchu 6. prostych rowno, 


odległych , tyleż u dołu bardziey wydatnych 


przednich zębow : psie zęby stoją po obu stro- 


nach poiedyńczo oddzielone. Kopyta są nie- 


sozdzielone. * Gatunki są te: 
1. Eguus caballus. Kon zwyczayny. 


2. — zebras: = Osieł bręgowaty. 
3: — ASŁNMS, Osiel zwyczaymy, 
4: = onager. Osiet leśny. 


214o 
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Z Koni deka, A wielorakie są pod- 
gatunki, ktore się daley Opiszą. Historycy Na- 
Realni te głownieysze być mniemają : 
Afrykański: 
Hiszpański. 
Angielskis - 
Frysländgki 
Duński. 
Neapolitańs Ris 
Niemiecki. i 
Polski. AA 
Węgierski. Gz 
„Moskiewski, 
lslamdóki. : 
Brażyliyski. 
Arabski. j 
żi5. Zebra, Osiel bręgowaby » iest ż bięgó» 
wania swego między ssącemi naypięknieyszym 
Zwietzęciem. Ma kształt pięknego Konia, u= 
szy. tylko długie; i ogon ośli. Główa; szyla; 
nogi, i cały; są na białiwóż żołtym dnie; na dwa 
palce szerókiemi paskami, na przemiany wpd- 
przecz bręgówańne , paskow zaś kolor iest ka- 
sztąnowaty. Gizywę ma krotką. Nayduie się 
w Afftyce. 
7a16. Mogę tu namienić, że ż pomięszahia 
Koni; i Odłów todzą się Muły : ieżeli ogier 


. osieł, Klacź Końska, zowie się Aulis: ieżeli 


ogier Kóń, Klacz Oślica, zowie się Himitis- 
Jari leszcze i trzeci gatuńek we Włoszech z By- 
ta; i Klaczy, Jumarie zwany: Te wszystkie 
zażywalą się pod ciężary > lecź nie są sposobne 


_ gatunek swoy foż mnażać. 


ż17. Rodżay I. Hyppopatatnis , Koń Morskis 


ia te Sena $ 


z 


ipia : £; 
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1. Hyppopotamus amphibius. Köm Morski. 
Że = kapim: Pierścieniorog. - 

218. Koy Morski; Tab: III. Fip: 4, mą 

długości od. głowy do ogona stop 13. a okrąg 
lego ciała iest długości rowny. Nogi od zie- 
„mi aż do brzucha są w około na połezwarty 
stopy grube. Głowa na połtrzeciey stopy sze- 
- yoka, a na trzy długa. Paszczęka czyni'otwot 
na stopę. Oczy i uszy małe. Przez podłużne 
nozdrza wytryska wodę, ile razy na ląd wycho- 
dzi. Całe ciało iest nadęte, tłuste; nogi kro- 
tkie, grube: ogon krotki, zaostrzony.  Sier- 
ści nigdzie nie ma, tylko na końcu ogona, i 
wąsy na mordzie. Skora iest ciemno- brunatna, 
tłusta, i na karku bruzdowana. Okrągłe całe 
kopyto ńog, iest od wierzchu trzema rowka- 
mi przedzielone. W dołney paszczęce iest- 6. 
zębow , z ktorych dwa brzegowe na poł sto= 
py długie: po obu zaś stronach iest wiele kro- 
tkich trzonowych. Wszystkie te zęby są gładkie, 
i tak twarde , iż za Świadectwem Linneusza, 
lak krzemień ognia daig. Naywiększe ważą 
około 10. funtow, i są szacownieysze ód Sło- 
niowey kości, dla tego, że białość lepiey utrzy- 
“mug. Mięso tego Z wierza smaczne do: iedze= 
nia: ieden cały zaważy na 3060. funtow. Nay- 
duie się nietylko w rzece Nilu, ale i w in- 
nych rzekach Azyi, osobliwie gdzie w morze 
wpadaią. 

219. Tapirus, u Bufona, albo Danta iest Zwierz 
Amerykański, podobny do Muła, z cielęcym 
pyskiem. Zęby ma mocne i ostre, szyię dłu- 
gą, a na głowie rog w pierścień zakrzywio- 
ny, na nogach kopyto rozdwoione. Sierść na 
nim czerwona , ogon krotki. _ Przestraszony 
chowa się w wodzie.  Rozdraźniony zębami 

m swemi 


swemi rozdziera, i zabiia. Mięso ma smaczne: 
skorę bardzo mocną, iż ią Żadna strzała nie 
przeszyie, dla czego ią Indyanie wysoce sza- 
'€uią , i rożne z niey sobie odzienia robią, 


220. Rząd osmy, i ostatni. Zwierżąt ssących, 
zawiera owe Rybne Zwierzęta , ktore iako ży- 
|  ląc w wodzie są Rybami, tak rodząc żywe 
|, dzieci, i karmiąc one cycami, należą do Klas- 
sy Zwierząt ssących. Wszystkie są Morskie. 
Znakiem ich naypowszechnieyszym iest, że ma- 
ją na głowie ieden, lub dwa kanały, ktoremi 
dla oddychania wodę w gorę wyrzucają. Na 
('. piersiach, i ogonie maią opławy. Ogony nie 
| stoi} w gorę, iak u innych Ryb, lecz leżą pła- 
| ~ sko. Rządten ma 4. Rodzaie. z 
. + 221. Rodzay I. Monodon, Monoceros, Nar- 
|, wal, Jednorożec. Nie trzeba mniemać , aže- 
by to był ow. baieczny. Jednorożec statoży- 
tnych: ten bowiem iest Zwierzęciem morskim, 
Od 18. do 60. stop długim , nayduiącym się 
w Połnocnym, i Indyiskim Morzu. Z szczeki | 
« przez zwierzchnią wargę przechodzą dwa to- 
gi, albo bardziey zęby, z Zwierzęciem rowną 
linią czyniące : te są białe , gęste, twarde, i 
kształtnie zawiiane: potrzebują się w Aptekach. 
Długość tych zębow bywa na połczwatta ło- 


kcia. 


t 


dwoyne z klapami, ktore się podług upodoba- 
nia ótwierać; i zamykać mogą. Oczy małe sto- 
ią nisko w głowie, > 
= 


| z czarnemi plamami. Kanały są na głowie po- 
g 
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$ 9. 


Mammalia: Cete. 


Skora na tym Rybozwierzu iest biała 


222, 
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222: Ródzay M. Balana , . Wieloryb: Znaki 
powszechne tego rodzaiu. są: że te „Zwierzęta 
nie maią zębow ; lecz tylko wi eT A ori 
szczece togowe obręcze, <Bagrdy zwane z toa 
tych jest ow Fiszpen, albo rybi iog, do sznu* 


rowek, i rogowek zażywany. Kanałów na głos 
wie jest dwa. Gatunki są : 
1. Balana mysticetus:  Groeniańdzki Wieloryb: 
2; — physalus: Skąpiec, 
3. == boops. Ostrojysk. 
4i —) musuluś: Szćrnkopyską 
5. Bfłockfisch. Garbiec. 
6. Knotenfisch: Knotowieć. 
4. Nordkajeb: ` , Mordkuje: 


RO Groenlandzki Wieloryb, jest z wszystkich 
Zwierząt naywiększym: « Długość iego iest stop 
100. Głowa iego iest tizecią częścią Całego: 
Szetokość paszezęki wynosi na 12: łokci: Na 
głowie ma dwa kanały wężykowato kręcone; 
ormi tak gwałtownie „wyrzuca wodę ; że 
szelest 6 milę P dłyszeć można.- Pod temi kanas 
łami są oczy” dosyć małe, Uszu ledwie się: do 
patrzyć można. Za oczami po obu stronach są 
opławy ; na sążeń długie z twardemi kościami: 
Język 18. stop długi; a a szeroki. Grubość 
całego Wieloryba wynosi 8. sążni. Skora, na 

nim  gładk Ka; pospolicie czatna; Czasem bięgo- - 
wama; lub ktopkowana, rzadko biała. Ogon sze+ 
toki na żo. stop; leży płasko, i nadzwyćz zayna 
w nim iest siła: Samica rodzi iedno dziecie ży 
we, i ma dwa cyce dò karmienia. Na pod- 
niebienin paszczęki iest ów rog ze strony pas 
szczęki kosmaty : Wszystkiego ieśt sztuk 800. 
śrzedni jednak tylko na trzy sążnie długi: wys, 
bieta się ,, ktorego bywa sztuk jo. i wytabia, 
Z tega Wieloryba rog takowy iest czarny: 
Pracz 


l 


Procź rogu , poży teczny ieszcze iest Tram, albo 


owa tłustość wysmażona ; z młodego rocznego 
będzię nago. beczek: mięso nie dzić na za- 
życie. Na połow wyieżdżaią Holendrzy, An- 
glicy » Francuzi w Kwietniu, powracaiąc w Aut 


guście, gdy iednego Wieloryba dostaną, iuż 


im się leś naklady wiacaią , cokolwiek iest 


więcey ; zyskiem jest. Co około Wieloryba 
„ dest godnego zastanowienia , że tak wielkie 

' stworzenie, żyląc tylko robaczkami morskiemi 

wielkości proght , tak tłustym się stale. 


224. Pbysalus iest podobny poprzedzaiącemu, 
lecz rog w paszczęce ma mały, Tranu skąpo 
daie, i nayczęściey pod lodem, się bawi, dla 


"czego mało co go łowią.  Musulus bywa na 
go. stop długi, a zamiast kanalow, na głowie, 


ma dwie dziury,  Pfłockfscb wielkości Gróen- 
landzkiego Wieloryba , ma garb na grzbiecie, 
Knotenfisch teyze: a> ma rog w  paszezę- 
ce biały. 

225. Rodzay II. Physeter, Kachelot. Po- 


wszechnym znakiem iest, że tylko ieden ma-. 


ją kanał. do wyrzucania wody, a'w dolney 
szczece zakrzywione zęby. Gatunki są te: 


1. Physeter karodon. Biatoryb. 


2. — macrocephalus. Dziwogiow. 
3. = ILON pS. Matooki. 
4. — tursia. Masztownik, 


226. z tych Deiwożłw dwie osobliwsze tze- 


czy: do lekarstw daie. Siwa Ambre , 1 O/brotr 


Ambra nayduie się w pęcherzu, a Olbrot, Wall- 


„rad, Sperma Cere zwane, robi się z lego mo- 
` zgu. 


> 227. Rodzay IV. i ostatni Zwierząt ssących, 
iest Delpbinus , Delfin. Te e zwierza mają 
Tom L G jeden 
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ieden tylko kanał na głowie , i-w obu szeze= | 
kach zęby. Gatunki są: | 
1. Delphinus Phoceną. > Czarno-grabiet. 


«2. — delphis. ; Bałamut. 
3. — orca.: Sgabelnik 
4. Säbelfisch. Miecznik. 
228. I podług więc tego poprzedzającego opi- 
sania, przyłączona systematyczna Tabella ulo- | 
; żona iest, na ktorey pokaznią się imiona Rzę= 
X dow, ich powszechne znaki, wielość Rodza- 
iow , i wiadomych gatunkow. i 
$ 1o. 
i ; * O Podziale Gospodarskim. | 
à ` : à z | 
229. Te to są Zwierzęta ssące, częścią do | 


imienia namienione , częścią krotko „opisane, | 
dotąd wiadome. Lecz wyznać trzeba, że wie- IF 

le ieszcze iest niewiadomych, codzień na świa- 
tlo uczonych przychodzi więcey: na to bo- 
wiem wiele potrzeba nakładu, czasu, i ludzi. 
Ztąd przecięż iuż dostatecznie wnosić można 
o baiecznych staróżytności Jednorożcach, Smo- | 
kach, Gryfach, Syrenach &c. R 
Ss ., 230. Porządkowi Systematycznemu nie uwła. | 
czam, mądtych bowiem iest dziełem; mogę | 
przecięż powtorzyć, co się Nro 22. namieni- | 
ło,. że rozwiiać kłębek Wszechmocności Bo- | 
ti skiey w rozporządzonym przyrodzeniw, nie iest | 
E -Sil ludzkich; ani mogę być przekonanym , 3 
| 
| 


porządek. przyrodzenia od liczby, i porządku 
t zawisł zębow. Ciekawość się tu tylko przez 
| sztukę uspokaia: ciekawość zaś mniemam. War- | 
dzieyby. zmierzać powinna do łatwieyszych spo- | 
sobow umiejętności zażycia, . 


231. 


- Śsące maig 


Do katy 98, 


a CAO samane 
p marean 


cey podobne. | 


mo 


| Przednich 4 Rodzałow VIE 
| II, Bruta, o nie >Gatunkow około 


maig 21, 


( 88 ludziom) Rodzalow VI, 
i (I, Prlmates, 4 mniey wię? a około 


| $ą Drapie- | Rodzaiow VI, 


RAM OZNA, MA m NARA 
= 


III, Ferz, 4 ine i żarło. p Gatunków około 
cane, j 60; 
| Są naygła- | Rodzeiow V, 
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oB Systema Historyi Naturalney powinna 
być wiadome Gospodarzowi, dla tęgo, że wzięs 

" te iest, i iego porządkiem wiele rzeczy po- 
żytecznych u mądrych naleść może : nie wle- 
pia się przecięż w niego Jak dalekie mu. są 
bowiem względy zażycia od porządku zębowł 
iak trudne onych liczenie? 

232. Dla tego i tam, gdzie iak naybatdziey 
kwitnie Historya Naturalna , uczeni Gospoda- 
rze, względne gospodarstwu poczynili Syste- 
mata. Znali} to bowiem, że nam dano, aby= 
śmy rzeczy stworzonych zażywali, nie żaś Wsze- 
chmocności Boskiey dochodzili. Gospodarz cho- 
wa Zwierzęta pożyteczne ; stara się wygńbiać 
szkodliwe, iak tych, tak owych upatruje , lak 
może zażyć pożytecznie.  Ztąd urosły u Go- 
spodarzow dwie Klassy: Zwierząt : domowych, 
i dzikich. zai 

233. Ten zaś dwoiaki podział gdy ieszcze 
wielką zawiera powszechność, na szczegul- . 
nieyszy podzielony iest, wzięty od sposobow 
pożytkowania , lub: szkodzenia: ‘Leez i tako- 

wy podział jeszcze zawiły iest ;. jedna rzecz =: 
wielorakie przynosić może pożytki; naprzykład: 

Owca wełnę, nabiał , mięso, skorę: iedna rzecz 

i pożytkować , i szkodzić może , naprzykład: 

Wilk, gdy psuie inne bydlęta , Futra iednak 
diego zdatne iest. 

234, Mnie się zdaje, że się iakowćyś ogol- 
ności gospodarskiey przyrodzenia ich trzymać 
trzeba. Naprzykład: Zwierzęta są domowe, A 
dzikie. Domowe są owe, ktore się pospolicie 
przy ludziach chowaią ,, dzikie, ktore dalekie- - 
„mi są od ludzi. Domowe więc wielorakie być 
mogą : albo domowę właściwe, albo domowę 
oswpione, albo domowe dzikie. Domowe wła 

6 2. śoiwe 
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ściwe są te, ktore własnością posiadamy, i iak 
chcemy zażywamy, Koń, Woł, Owca, c. 
Domowe oswoione są te ,. ktore lubo własno- 
ścią posiadamy > zupełnie jednak swey dzikości 
nie uttacalą , Pies, Kot, Krolik 6że. Domowe 
dzikie są te, ktore właściwie są dzikiemi, tyl- 
i s ko się w bliskości domow “chowaig , Myszy; 
Szczury; Ł „asice &Tt. 

245. Dzikie: zaś Rada są te, ktore nie- 
| tylko żadnemu upódobaniu ludzkiemu podlegać 
| nie chcą; ale ieszcze “od ludzi daleko stroni. 
| Te od mieysca swego się chowania, wielorako 
f przedzielone być mogą. Są nadziemne, iako Nie- 
| doperze , Wiewioski Ge: są poziemne, iako 
| 

| 

$ 


Sarny, Dziki, Wilki. &c: są podziemne, 1 iako 
Krety, Jaźwce &c. są wodne, iako Habry, 
Wydry 60. | 

236. Jeszcze, szczegulniey dzieląc, każdy Do- | 
emowy właściwy -rodzay może: być Kraiowy, 
lub Cudzoziemski : podobnież dómowy: oswo- 
qony : Domowy dziki może być właściwie w do- 
mach, alba tylko przy: domach się bawiący. | 
Tak też znowu dzikie nadziemne są albo lata- 
iące, albo zawsze wysoko się trzymalące bez 
łatania, albo tylko częstokroć wysokość lubią- | 
'ce. Dzikie poziemne; po: ziemi się tylko ba- | 
wiące; są łagodne, srogie, i drapieżne. Dzi- | 
kie podziemne w iamach się, chowaiące, są pod 
ziemią zawsze ukryte, pod ziemię się czesto | 
krylące , i pod ziemia zimuiące. Dzikie. wo- | 
dne ; są albo na błotach, alba częścią pod wo- 
dą, i na lądzie żylące, albo Zwierzęto-rybne, 
albo wcale rybne. I ten iuż szczegulnieyszy 
"Podział może daley. dzielić sig na Rodzaie, i 
' Gatunki. j 
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237. Tego « gospodarsko - przyrodzonego. po- 
rządku, gdy trzymać się daley około Zwierząt 
Kraiowych , albo w Kraiu być mogących przed- 
siębiorę, kładę iego całą Tabelle dla oświece- 
` nia, z przydatkiem niektorych Zwierżąt. . 


KLASSĄA' 1 
Zwierzeta- Domowe. 


238. GROMADA I.i właściwie domowych ma 
l Rodzay I. Koni, ktorych gatunek*r. Kraz 
lowy ma pospolite, Ukraińskie , Mierży- 
ny &c. Gatunek 2. Cudzoziemski ma Tu- 
reckie, Duńskie dze. Gatunek 3. Osłow» 
Gatunek 4. Mułow śe. 
 „Rodzay TI. Wołow, i Krow : Gatunek 1. 
_. Kraiowy ma pospolite Podolskie &c. Ga- 
tunek 2. Cudzoziemski ma Hollenderskie 
&c: Bawoły śc: śe, 3 2 
Rodzay II. Owiec. Gatunek 1. Kraiowe po- 
spolite. 2. Cudzoziemskie: Angielskie, 
Hiszpańskie 8ze. 
Rodzay IV. Koz. Gatunek 1. Kralowy. 2. 
Cudzoziemski, naprzykład: Angoryiskie c. 
Rodzay V. Swin. Gatunek 1. Kralowy. 2. 
Cudzoziemski , naprzykład: Hollenderskie 
GE. 3 
GROMADA II. domowych oswoionych , .ma Ro- 
dzay I. Psow, z tych Gatunek 1. Kraio- 
/wy + pospolite Ogary, Wyzły, Kądleśc. 
| 2. Cudzoziemski Brytany , Bonońskie , Mo- 
psy &c. i SZA 
Rodzay II. Kotow.  Gatinek 1. Kraiowy po- 
spolity. 2. Zamorski. ; 
Rodzay TIT. Krolikaw. Gatunek 1. Kraiowy: 
2. Cudzoziemski. , 
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GromApa II. domowych dzikich ma Rodzay 
I. właściwie w domach. Gatunek 1. My- 
szy. 2. Szczuty. ź ; 

Rodzay II. przy domech się bawiący.  Gatu-= 
nek 1. Tchorze. 2. Kuny. 3. Łasice. 


KLASSA IL 
Zwierzęta Dzikie. 


239. GROMADA I. Nadziemna ma Rodzay I. La- 
'taigcy. Gatunek 1. Niedoperz. 2. Pola= 
tucha. : 
Rodzay II. zawsze się wysoko trzymający. 
Catunek 1. Wiewiorki. 2. Nocnik Pruski. 
Rodzay JII. często na drzewa łażące. Gatu- 
nek 1. Myszy leśne. 2. Zbiki. 3. Kuny; 
4. Gronostaie. È 
Gromana II. Poziemna. Rodzay I: Łagodne. 
Gatunek 1. Łóś. 2. Jeleń: 3. Daniel. 4: 
Sarna. 5. Zaliąc SC. : 
Rodzay II. Srogie. Gatunek 1. Tur, Zubr. 
2. Dzik &c- 
Rodzay HI. Drapieżne. Gatunek 1. Nie- 
dźwiedź. 2. Wilk śe. ; 
Gromapa III. Podziemna. Rodzay` I. za- 
wsze ped ziemią. Gatunek r. Ktet. 
Rodzay JI. często się pod ziemię kryiący, 
Gatunek 1. Lis. 2. Myszy ziemne c. 
Rodzay III. pod ziemią tylko zimulący. Ga- 
tunek 1. Jaźwiec. 2. Skrzeczek. 3.ŚWiSZCZ 
ZE. 
i GRoMADA IV. Wodna. Rodzay I. Błotne. 
"SR Gatunek Jeż. > 
E . Rọdzay II, Wodno-ziemne. Gatunek 1. Wy- 
„dra, 2. Bobr, 3. Bobio-$zczur. 


Rodzay 
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| Rodzay III. Wodne „ jak Morskie Cielę ;. L' 
SR NV Rybne , jak Wieloryb , u nas = w 
Kraiu nie znayduią. 


240.,I tym to porządkiem Klasę I. zawie- 
stać będzie qastępująca Część II. a Kaie II. 
Część MI. Moglbym wiele za tym porządk iem 
napisat, gdył bym się przedłożenia nie obawiał: 
to tylko namienię, że ten porządek wiele uta- 
twia Gospodarząwi , ani test bez wszelkiego po- 
rządku przyrodzonego. Jeżeli bowiem są Lwie- 
rzęta pożyteczne: ztąd wnosi, jakie onych ma 
być chowanie przytodzeniu dogadzaiące: albo 
„gdy są dzikie, gdzie onych ma szukać, iako 
na właściwym mieyscu. Jeżeli są szkodliwe: 
ztąd wnosi, gdzie im, iako w samym źrzodle, 
"ma zapobiegać. Z porządkiem się też przyto- 
"dzenia dobrze zgadza, i nieprzerwana iego cią- 
_ głość zachowuie „SIę : nayprzod bowiem nikt 
(. przeczyć nie może, że bardzo rożne iest pay 
* godzenie , naprzykład Zwierząt wodnych , 
,  poziemnych: powtore w tym porządku z 
rzęta te łączą się lz Ptakami przez Gromadę 
nadziemną , z z Rybami ` przez Gromadę wodną, 
8zc: ani to nagle, lecz właśnie stopniami ; tak 
naprzykład błotne są leszcze ze wszystkim do 
Zwierząt należącemi: Wodno-ziemne są ieszcze 
ze Wszystkim Zwierzęta „ lecz iuż nie mało. pod 
wodą żyją; Wodne iuż i pod wodą więcey Ży= 
ią, 1 w kształcie część Zwierzęcia, część Ry- 
by wyrażają: Rybne iuż są Rybami ,. tylko ie- 
szcze karmienie cycańi od Zwierząt zachowa- 
ły, Ktoż potym wątpić będzie ,. że iuż na- 
stępuią właściwe Ryby ? Podobnym sposobem 
od Zwierząt do Ptakow : iedne zwykły częsta 
łazić na drzewa, drugie ZAWSZE się na nich 
bawie, 


Ei 
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bawić ,* trzecie iuż wcale lataią: a zatym po 
nich jpewnie następuią Ptaki. 


ROZDZIAŁ IV. 


Nauki przyrodzone o Zwierzętąch ssących. 
BRE prawdziwa, że się tu tak rozsze= 

IN izać nie mogę , iakby należało ; nie 
Opusźczę przecięż przynaymniey, co potrzebne» 
go być może. Gospodarz bowiem ogląda się 
na rozmnożenie Zwierząt, na chowanie, i Ży- 
wienie ich, a z tych. wszystkich starań na za- 
Życie ich. Zażywa nietylko ciała, 1 części ich, 


lecz i na dobro sobie braca sposobność ich 


Duszy: ` Nakoniec, stara się o utrzymanie iak 


 maydłnższe, i w nayzdrowszym stanie. I w 


tych to tylko względach powszechne przyrodzó= 
ne podadzą się nauki. 


ST. 


O rozmnażaniu stę Zwierząt. 


242. Znalomość około rozmnażania się Zwie« 
tząt, z wielu miar Gospodarzowi iest potrze= 


bna. Jeżeli bowiem Zwierzęta są pożyteczne? ` 


ztąd wiedzieć można, kiedy, tiak one poży- 
tecznie rozmnożyć może, zapomagając osobli- 


«wie swoie gospodarstwo rodzaiami, lub gatun» 


kami dalekiemi: ile Że spuszczanie, albo parze- 

nie wiele się. dokładać może do doskonałości, 

lub pedłości. Podobnym sposobem ztąd miar- 

kuie,* pożytecznym dzikim Zwierzętom kiedy 

ma przepuszczać , aby onych że wszystkim nie 

wyttaeił, Przeciwnym sposobem poznaie, iak, 
i kie- 
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i kiedy zapobiedz może za iednym razem, szko- 
dliwych rozmnażaniu się. 

243. Rozmnażanie Się, iost to ow powod 
'przytodzony , z ktorego żyiące orpaniczne cia- 
ło szuka podobne sobie ciała pódać w liczbę 
żylących światu, ktoreby się w rodzącym cit- 
le na wyznaczonym mieyscu ukształeły, w nim 
się jaki czas Żywiły , rosły , części po części 
rozwiiały , nakoniec , oddzieliwszy się, osobne 
sobie życie zaczęły. ; : 

244. I to rodzące ciało zawie się płcią nie- 
wieścią , albo, iako u Zwierząt, Samicg , i lest 
Matką nowego organicznego ciała. - Lecz do te= 
go nie dość na płci iedney :, dwolaka’ konie- 
cznie być powinna, i nie rodzi Samica bez do- 
łożenia się Samca, ktory się nowego ciała nazy- 
wa Oycem. - Aby się zaś między Zwierzętami, 
przynaymniey około ktorych ludzie chodzą, mia- 
ły naydowąć; z ktorychby iednoż dwoiakiey płci 
było, a razem i Qycem, i Matką się stawało, 
zmyśloną bayką iest. -U roślin przecięż tak się 
po większey części dziele, a u Owadu, Roba- 
ctwa iest tego wielkie podobieństwo; ieszcze 
to przecięż nie iest zupełnie docieczone. 

245: Z powodu więc przyrodzonego utrzy- 
mania rodzaiu, i wydania nowego ciała, Ma- 
tka z Oycem pizez pewne ńaczynia, od przy- 
rodzenia do tego końca zamierzone, łączą się 
z sobą: aiako bez tych naczyń, albo istotnie 
skażonych, złączenie względem rodzenia bez= 
skuteczne iest, tak gdy się uskntkuie ,. stale 
"się w Matce poczęcie nowego ciala. Jest to 
już rzecz pewna, że wśzystkie Zwierzęta od 
naymnieyszych do naywiększych, i samego Czło» 
wicka, w iain się wylęgają, i Że się w każdey 
Matce ich skład nayduie, z tą tylko zożnicą, 

że 
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że sięZwierzęta żywo rodzące w iaiu w Matce 
rozwiialą ; a zaś, naprzykład Ptaki, aż z znie- 
'SIonego dapiero się wylęgają: lecz ta nie pewna, 
i podobno pewności nigdy nie będzie; czyli 
przyszie Zwierzątka iuż zawarte iest w Macie- 
rzyńskim łaiu, i za dołożeniem się Qyca na- 
biera ruchawości : „czyli też tylko to iae iest 


tylko gniazdem, i mieyscem pielęgnowania Zwie- . 


rzątka od Qyca podsuniętego. 
246. jakożkolwiek jest, niech się tym zatru- 


dniaią doskonali Naturąlistowie, i Fizycy, lako: 


oraz i nad tym, czyli te iaia coraz nowe rodzą 


się w Matce, czyli z urodzeniem się Matki pe- 


wna ich liczba wyznaczona? czyli się za cza- 
sem stalą w Matce, czyli wszystkich pierwszych 
początki pierwsze, w naypierwszey na świecie 
Matce były zawarte? Gospodarz względem roz- 
mnożenia swoich Zwierząt, na oboią płeć się 
ogląda , aby ile możności była bez przywary: 
"i może być pewnym z gospodarskich doświad- 
«czeń, że nowć Zwierzęta, co do powierzchno- 
ści, udaią się z przywarami lub doskonałością 
Qyca, co do wnętrzności Matki. ; 

247. Ztąd łatwo poznać , że przez złączenie 
Rodzicow rożnego gatunku, Rodzaiu, Sierści, 
nowe Ziwietzątko śrzodek iakowyś między nie- 
mi utrzyma, maiąc coś od Oycąi Matki, a ta» 
„kie zowią się Bastardy. Niektore się potym z 
otrzymanemi cechami i daley rozmnażałą: nie- 
ktore zaś nie, iako naprzykład Muły. Tego.spo- 
sobu zażywaią Gospodarze w spuszczaniu Zwie- 
rząt pożytecznych cudzych z Kraiowemi, a po» 
kazały doświadczenia , że czasem dopiero w trze» 
cim pokoleniu dzieci się wydoskonalały. 

248. Przy poczęciu, przez czas noszenia w 
żywocie , żywość. wyobrażenia Matek , wiele 
na i : SEGBE 


i 
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się dokłada do kształtu dzieci. Owcom to nay- 
pospolitsza: wszakże i owe Labanowe w Pismie 
Świętym Owce, zapatrując się na psirokato po- 
strugane laski, pstrokate owieczki rodziły. Ztąd 
stawiali niektorzy pized ztzebne Kacze obta- 
zy malowane jak naydzielnieyszych Koni, itako- 
we im Zrzebięta rodziły. Z podobneyże żywo= * 
ści wyobrażenia, i zapatrywania, rodzą się owe 
Dzźwolągi, Monstra, naprzykład: Zrzebię z cic- 


 lęcę głową &c. „Kiedy zaś iednakowe z Oy- 


cem i Matką Zwierzątko,. albo się rodzi z nie- 
dostatkiem iakich czlonkow , albo z podwoyne- 
mi, albo inaczey rozstawionemi, to ztąd po- 
chodzi, że albo dwa początki przyszłych Zwie- 
rząt razem, i pomięszanie przy złączeniu Ro- 
dzicow poruszone zostały, albo rozwiianie się 
części zbyt gwałtowne, i słabe było, «albo w 


‘czasie kształcenia się przesunienie przypadko* 


we z mieysca sprawić mogło. A 
249. Nie-zbytkuią Zwierzęta w popędzie swo- 
im przyrodzonym rozmnażania się; wtedy, i ty- 
le go tylko skutkuią, kiedy, iile im go przyro- 
dzenie dla rozmnożenia przepisało. ( Zawstydza= 


' ią tym nienasyconą żądzę rozpusty ludzi.)  Je=' 


dne się parzą raz na rok, drugie prędzep rodzą- 
ce dwa, rzadko ktore tizy. Pospolicie ich ptzy- 


* rodzenie wtedy do tego pobudza, kiedy rodze- 


nie może nastąpić w takim czasie, aby dzieci dla 
siebie wygodne nalazły pożywienie. Domow 


chowane nie zawsze się tego trzymaią, i dzięci 


swoie ludzkiemu staraniu poruczaią.. Wszakże 
ich popędem Gospodarz częstokroć rządzić mo- 
że, nię spuszczając aż chyba w czasie , ktory mu 
z iakieykołwiek okoliczności zdawać się będzie. 
Naprzykład: wtedy urodzone Zrzebięta bywaią 
lepsze: Cielęta droższe, 
250: 
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250. Z.tym wszystkim czas spuszczania pospo= 
licie zawisł od Samicy. Pospolicie bowiem Żą= 
dza parzenia się u Zwierząt poczyna się u Sami- 


cy: ta się zbliża do Samca, ktory tym pobudzo- 


ny łączy się, i z iednego doświadczeńia stawi się 
w tym stanie, iż się pótym częśćiey , uyrzawszy 
Samicę , do podobney sprawy pobudza. 

251. Samce Zwierząt ssących , poty się tylko 
przy samicach swoich bawią , poki te się nie 
uspokoią, i nie zastąpią ; wtedy albo się podobnież 
uspokalaią , aż do podobnego znowu czasu, al= 
bo do inney samicy przystępują. Względność zaś 
liczby samic do iednego samca, nie iednakowa 
iest, co się na swoich mieyscach namieńi: Go“ 
spoda rz daik miarkować powinien, aby dla 
zbytkń osłabionych samców , nikezemna się mło- 
dzież nie rodziła, co się podobnież na swoich 
micyscach napisze. „1 przeciwnym sposobem, 
częstoktać samica nie lednego trzymaiąc się sam- 
cą, z wielu się łączy: co śię pospolicie dzieie 
z temi, ktore wiele razem rodzą ; napizy kiad 
Suki. 

252. GOS podarz więc rozważywsży wzglę- 
dność rozmnożenia = nad potrzebnym do tego 
„końca Samcom każe odbierać sposobność do łą- 
czenia się, odbieraiąc niektore części naczyń do 
tego koniecznych. Tym sposobem ene sro- 
gość, 1 do innego zażycia łagodnieją, iako Konie 
"wałaszone , Woly : tym sposobem lepiey się 
ukarmiaią , smacznieysze mięso maiz, iako- Ba- 
xanyj, Wieprze: Toż się czyni i z Samicami, 
osobliwie Świniami. 

253. Wszystkie: „Zwierzęta, wyląwszy iedne 
Ry by, mie parzą się przynaymniey skutecznie, 
aż w pewnym czasie wieku swego. Zamłodym 
niedostaie zapału, i sposobności „ toż samo: zby- 
tnie 
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wo się rodzących „mówię ) iw niey. się tak ŻY» 


„wszystkie części zupełnie się rozwiną, gdy 


ZWIERZĄT 1 


‘tnie statym. Ktory, 1 ktorym Zwierzętom wiek 


iest ANA przy każdym! się opisze. 
254. Po ziączęniu, i skutecznym za stąj pieniu, 
rośnie w Matce Zwietzątko, (ossących, i ży- 


wi, lak kurczę w iaiu. Po nieiakim czasie, gdy 


mu iuż mieysce zacięśni, gdy mu już 13 pIze 
stać żywić się wewnętrznym pożywi eniem; Ode 
łącza się od Matki, i ta go z. swoich skryto- 
ści rodzi na świat z większym „ lub mnieyszym 
bolem,’ I niebeśpieczenstwem swego życia: wię- 
cey zaś iest niebeśpieczeństwa częstokroć u do- 
mowych chowanych Zwierząt, ktorych samo 
chowanie więcey przypadkom poddaie. Nie 
ma więc zaniedbać Gospodarz, mieć na tuki 
czas i pilnych , ido ratowania imieiętnych ludzi. 
Urodzone „Zwierzątko , z ktorych niektore do 
pewnego. Czasu ślepe się rodzą, Żywi się przez 


- nieiaki czas mlekiem z piersi Matki, rośnie da- 


ley, żywi się tym pokarmem , ktorego iego Ro- 

'dzice zażywali, itoż czyni, co i oni czynili. 
zg5. Jak długo ktora samica po zastąpieniu 

płod nosi, aż do porodzenia ? wiele ktora ra 

zem dzieci rodzi? iako rożnie iest „ tak się przy 
każdym Rodzaiu, i Gatunku wymieni. 


ACE 
O Duszy Zwierząt. 


256. Kształt ciała Zwierząt rożny : u ssących 

z iakowych składa się części, powszechnę mieć 

możńa z tego wyobrażenie, co: się napisało od 

Nro 57. Lecz w tym ciele uw vażamy cos, co 
go ożywia, nim rządzi, Czynności sprawùie &c: 

a to sa Go nazywamy Zwierząt Duszą. Jako 
Zaś 
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) 
zaś ta w zażyciu gospodatskim wiele się do te- ! 
go przykłada, tak nauka o niey iest potrze» | 
bna. - A 
257. Jedni za powodem Kartesynsza, Zwierzę= | 
-ta poczytują tylko za bezduszne iakowe narzę- 
dzia, ktorychby wszystkie czynności takowe. 
tylko były, iak w Zegarze od samego nakrę- | 
cenia: a zatym, podług nich, Zwierzęta nic wła- 
ściwie nie czują. Drudzy do wszystkich czyn- 
ności Zwierząt rozumieią być dosyć, gdy sq: A 
dzą, Że od samego tylko Elementow ułożenia 
pochodzić mogą. Inni za zdaniem Gastenda, | 
Duszę rozumieją być tylko cząstką ognistego 
naysubtelnieyszego płomienia. : 
258. Lecz do Żadnych z tych Gospodarz się 
przypisać nie może : przyzna raczey nayprzod 
z ledwie zliczonemi rozumnemi Filozofami, że | 
Zwierzętaich Duszę matą: potym, Że Dusza ich 
iest Duchem pośrzednim między ciałem, i Du- | 
szą Człowieka. í 
259. Samo ułożenie ich części ciała, do pe- 
wnego końca zmierzające, wmawia w nas, ŻB 
musi być iakowaś skutkuiąca przyczyna, kto- 
raby sobie ten koniec wyobrażać, i owe części. 
do niego obracać mogła. W samych codziennych 
poruszeniach , ktore Zwierzęta z mieysca na. 
mieysce, albo całym ciałem , albo niektoremi tyl-. 
ko czynią członkami, postrzegamy, Że to nastę- | 
puie po pewnych wzbudzonych żądzach, a zas | 
tym w pównym przedsięwzięciu: więc w Zwie= | 
rżęciu coś być must czułego, i sposobność ma» 
iącego żądać, i wyobrażać sobie koniec, cho- 
ciaż ciemno tylko. i 
z260. Widziemy procz tego codziennie, że 
Y.wierzęta okazują podobne ludzkim skłonności, | 
Żądze, affekta $cc: alboż nie okazuią radości, smu- 
š > tku | 
j 
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tku, bolaźni, gniewu, złości? &c: alboż, mie 
| wspominaiąc wiele innych, na Lisach, Kotach, 
| „ c: nie daie się widzieć chytrość , czyli to wza- 


iemnie ku sobie, czyli ku ludziom, czyli w ła= 


| paniu, innych Zwierząt? Nie musiał Kastezynsz 


za nieżywego się kładącego , aby nieosttożne 
chwytał Ptaki. 


261. Niechże ha to co chcą to mowią; lecz, 


coż powiedzą, że Zwierzęta ze dwoyga lepsze 
obieraią è Czemuż bydlę z podleyszey trawy 
uchodzi, szukaiąc lepszey? może to nakręceniu 
tey Machiny iest przyrodzona : lecz czemuż pies 
nie idzie. pfostó w Rzekę, ale widząc most 
udaie się do niego? wszakże mosty są wynala- 
zkiem ludzkim dla wygody: albo maiąc most, 
-d kładkę, czemu woli iść szerokim mostem ? 


262. Czemuż Zwierzta w niebeśpieczeństwie. 


|. tak troskliwie Życia swego bronią, i wszelkich 

|  tatowania się szukaią sposobow è za coż nay- 
„. mnieyszey chronią się przeciwności? Zwłaszcza, 
|| czemuż Koń dzielny samego cienia rozgi się oba- 
wia, Ptaki samego cienia Jastrzębia przelata- 
iącego lękaią się ? Wszakże cień jest próvztło 
corporis, iak mazywaią Filozofowie, ten więc 
hie może żadney uskutkować czynności w na- 
tzędziu bezdusznym. 

263. Zwierzęta ieszcze jedne nad drugie wię- 
cey okazują sposobności, do odstąpienia swoich 
zwyczalow, i pizyięcia nauk im od. ludzi po- 

danych: przypomnieć sobie tylko potrzeba przy» 
naymniey psy, i Konie: ktoż tę pizyrodzoną 
martwą odmienia inaczey iuż złożoną Machinę? 
aieżeli to długość czasu, i częste powtarzanie 
 przeinaczą, kto wrodzoną ku kotom nieprzy= 
iaźń umiaikował we psie? 'u mnie się samego 
nay dua 


widzieć czaiącego się Lisa do Gęsi, albo Kota « 


s 
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nayduiacym, ktory kotowi na dworze się naps 
dującemi nigdy nie przepuści; temuż zaś sa= 
memu, a choćby 1 cudzemu, w krótkim czasie 
w Izbie się'nie naprzykrzy, I owszem na za- 
wołanie, z iednego kontentuie ślę pułmiska? 
264. Alboż nie postrzegamy przynay mniey 
we psach, Z ktoremi nayczęściey przestaiemy, 
Że się im śni śpiącym, mruczą przez sen, szcze” 
-kaig , lękaią się , radość okaznią ? 80. Alboż 
nie widziemy pamięci ich o przyszłych przypa- 
dkach? nie namieniaiąż dziele, że i same Lwy 
-.po długim czasie Dobroczyńcom swoim przepu- 
szczały. > ; 
265. Niemogę, nakoniec, opuścić , że Zwie- 
rzęta., przynay mniey podobne: ludziom , maią 
"członki zmysłowe: Oczy, Mos, Uszy 846: czy- 
liż prożno te są dane? ieżeli więc w Człówie- 
ku Dusza przeż nie widzi, słyszy &c: iest Du- 
szą: i w Zwierzętach podobnież czyniąca. i 
266. A zatym te są dowody przeświadczaiące 
„e Duszy Zwierząt, bez niey to wszystko dziać 
się nie może, ani gdyby była materyalna, tego 
czynićby nie mógła. Następuje teraz rzecz dri- 
ga, że Dusza Zwierząt jest pośrzednia między 
ciałem, i Duszą Człowieka: , 5 
267. L tego wszystkiego, co się dotąd na- 
pisało, iest w Zwierzętach procz ciała, 1 Du- 
chow ożywialących , - coś szlachetnieysze wła- 
sności maiącego, to iest Dusza: lecz ta Dusża 
He czuła, ani iest matęryalna, ani też Duchem 
Człowięka; nie dostaie iey bowiem rozumu, i 
wolności: iest więc tylko pośrzednią, maiącą moc 
czucia, i poymowania; ale nie rozsądzenia, i 
wnoszenia właściwego , ani wolnego czynienia, 
a zatym ani dzieł obyczaynych względem uczci- 
Wego, Ly nieuczciwego. A do tego czynności 


x Zwierząt, 
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Zwierząt są zacnieysze, iakby od samego ciała - 
pochodziły : podł lcysze od czynności Duszy 
ludzkiey: Dusza więc ich między tym dwoy- 
giem tylko pośrzednia | jest. 

268, Nie można zaś Zwierzęcey Duszy wie- 
le przypisywać, albo z niey wiele wnosic.  Ja- 
ko bowiem iey całe uszczęśliwienie zawisło od 
tego Życia, a końcem iest usługa człowieko- 


wi: tak wtedy po poczęciu od Boga wlana, 


gdy «się głownieysze części dostatecznie rozwi- 
mą: niszezele wtedy, gdy się kończy Życie, i 


[A » 
sposobnoś sė służenia a Co innego 


jest z Duszą Człowieka, ktory nie ma „W tym 
Życiu rzetelnego uszczęśliwienia , szlachetniey- 
sze ma mocy, i daleko wyższy koniec zamie- 
rzony. : Przeczytaj wyżej. Nio 125. 

269. Nakoniec , nie można mowić, aby te wia- 
domości o Duszy Zwierząt Gospodarzowi nie by- 


dy potrzebne. Jest bowiem niemało ich, ktore 


niemało maiąc sposobności Duszy, przez Tozu- 
mne Człowieka postęepowanie,: z wielkim po- 
żytkiem wydoskonalone być mogą ; naprzy- 
klad, Konie w gospodarstwie, Psy. w polowa- 
niu 8zc. A zatym wiele zależy, chodząc koła 
Zwierząt w gospodarstwie, ra rozważeniu sily, 
lub słabości ich Duszy, chcąc one mieć częścią 
pięknieysze, i składnieysze, częścią pożyteczniey- 
sze. Nie wspominam, że myśl o Duszy Zwie- 
rząt wstrzym ać musi tozumnégo Gospodarza 
od bezprawia w ich zażyciu, z ich pokrzy» 


wdzeniem , lub w gospodarstwie marnotraws 


stwem. f 
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270. Dopoki Dusza „z ciałem złączona iest, ; 
„dopoty żyią Zwierzęta. W tym czasie krew 
w nich bieg swoy odprawuie : oddychaią po- 
wietrzem ; głos sobie przyzwoity słyszeć daią: 
żądze, złość , radość 8zc. okazuią : zmysłow 
zażywaią: czuią, i śpią na przemiany : Ży- 
wią się, rosną.,. 1 przyzwoitego przyrodze- 
niu swemu potrzebuią do chowania się miey- 
sca. | 

271. Narzędzia, w ktorych krew bieg swoy 
odprawuię, utrzymuią życie Zwierząt. Te zaś 


_ narzędzia , lub naczynia, są skupione przy śercu, - 


Nro 88. iako naygłownieyszym do poruszania 
krwi. Krew , Nro 76. ile w Zwierzętach ssq- 
cych, iest czerwona, i ciepła; większa iey część 
iest żołta (Serum, ) albo wodnista- ( Lyżzpba, ) 
Gdy się serce ztula, wypycha krew w żyły puls 
sowe, zkąd po nieiakim poruszeniu po całym 
ciele, przez żyły krwiste znowu powraca do 
serca, i one nadyma. To zaś obieganie krwi 
dzieie się, nayprzod z ułożenia serca, ktorego 
nitki ( Fibre ) muszkuł czynią, ktory, krwią 
łechtany , i ktorego. poruszenie przez Nerwy 
do Serca idące, uskutecznione bywa: powto- 
re, z sprężynowatości żył pulsowych : to zaś 
ułatwialą owe klapki w żyłach , Nro 69. i ru- 
. szanie się całego ciała. W tym okrążaniu krwi 
oddzielają się od niey inne wilgoci, albo przez 
poboczne naczyń rurecżki, albo przęz po- 
wierzchowne ich otwory , albo przez osobne 
gruczołki. Ztąd wnosić potrzeba, że od wła- 


sności, 1 okrążania krwi, wiele zawisło: iey 
, Ę; 2 - 


bowiem ruchawość utrzymuje ruchawość wszy- 


„stkrch 
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stkich części , a zatym ani gwałtowność, ani 
zbytnia powołność dobra być nie może, i zaży= 
cia bydląt , osobliwie roboczych , Gospodarz 
miarkować musi: z niey, osobliwie wszystkie 
inne części ciała żywiące , i poruszaiące, od- 
dzielaią się wilgoci, i iey ubywanie póżywie- 
nie nowe ma zastępować , a zatym obmyśla 
Gospodarz pożywienie i przyzwoite, i dosta= 
teczne. : 

272. Zwierzęta oddychaią, gdy się powietrze 
w wyznaczone od przyrodzenia części wciska, 
1 ztamtąd znowu wypchnięte bywa. Zwierzę- 
ta ssące do tego maig pluca, w ktore powie- 
trze przez gardziel wstępuie. Ze zaś oddy- 
chanie koniecznie iest potrzebne, pokazuje do- 
świadczenie: pożytki zaś iego ieszcze nie są wia- 
dome. Z tym wszystkim, powietrze w ciele Zwie- 
rzęcia się nayduiące, utrzymuie z powietrzem 
zewnętrznym i społeczność, i rownoważność, 
co się wiele dokłada do doskonałości sokow 
pożywnych ciała: a zatym myśli Gospodarz, 
aby one utrzymywał na mieyscu powietrza przy= 
todzeniu ich przyzwoitego. 


273. Kiedy się z płuc wypchnięte powietrze 


przeciska na końcu gardzieli przez nayduiący 


się guzik, ktory z rożnych chrząstek iest zło- 
„Żony, ma w pośrzodku rozpadlinę , 1 rozsze- 
rzać się-daie: powstaie głos Zwierzęcia. ` Brze- 
gi owych rozpadlin są niby strony rożnie natę- 
żone między chrząstkami po obu końcach, zkąd 
podług rożnego ich wyginania, ktore wycho- 
dzące czyni powietrze, rożny głos następuie. 
Odmienia się ieszcze głos przez rożność czę= 
ci ust. Przy cieńszych głosach koniec guzika 
się podnosi, przy grubszych przyciska się. U 
i Piakow, śpiewalących naprzykład, strony na 
H 2 tym 
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tym guziku są wąskie, i bardzo. śpiężynkowa= 
te: u Zwierząt zaś chrzypliwych, i ryczących, 


szerokie, i słabe. Rożne rodzaie, i gatunki Z wie- 


rząt, rożnego czasu wydaią rożne głosy : inas 
czey zwyczaynie, inaczey w żalu, złości óc. 
Tak z pomiędzy: Zwierząt ssących , Koń rze: 
Woł, Krowa ryczy: Baran, Owca beczy: Swi- 
nia, Wieprz chrząka , kwiczy : Pies szczeka, 
watczy , wyje c. Zeby zas z Zwierząt czwo- 
ronożnych, ktore przez staranie ludzkich słow 
naśladować mogło, przynaymniey -o tym dotąd 
słyszeć mi się nie Zdarzyło. 

274. Dusza w. mozgu osobliwie zostająca, 
przez nerwy tam się schodżąće, duchow oży- 
„wiaiących pełne , i w całym ciele rozpierzchie, 
Nro 83. wszystkie odbiera uczucia. Kiedy rzecz 
zewnętrzna w nerwach skutkuie, 1 poruszenie 
w nich czyni, to się udziela sokowi nerwow, 
a przezeń aż mozgowi, gdzie pewny wyraz 
zostawuie. Jeżeli więc wyraz ten iest ciału 
przyzwoity, następuie w Zwierzęciu żądza, Ta- 
dość, ukontentowanie &c: ieżeli iest przeciwny, 
powstaie żal, złość, gniew &c. Jako zaś po- 
wierzchownie rożnym sposobem pokazują się w 
okolicznościach przytemnych, tak i rożnie w 
przeciwnych. Pies kontent ogonem wiie, Kot 
mormocze .8zc. Pies rozgniewany kąsa, Żądaią- 
cy skomli, Żałosny wyie. Kot zły drapie, i 
parska. Woł, Krowa, Koza bronią się roga- 
mi: Kom biie zadniemi nogami &c- 

275. Zwierzęce ciało ma niektore narzędzia 
w nerwach się kończące, przez ktorych uczu- 
cie pewnych włesności ciał w nich się wzbu- 
dza: i zowią się narzędziami zmysłów, ktore 
nierozumne Zwierzęta, w nadgrodę niedosta- 


. 


ne. 


> « 


tęczności rozumu, bardziey maią wydoskonalo- 
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ne. Oko, Ñro 97. służy do widzenia. Promie- 
nie światła wpadaig przez otwor w gwiazde- 
czce będący, łamią się w wilgoci oka, i wy- 
yażaią ciało, od którego pochodzą , w'tyle oka 
na cienkiey siateczce z nerwow złożoney „i 
kończącey się w nerwie widzialnym ;* ktory się 
aż do mozgu wyciąga. Oczy u rożnych Zwies 
rząt są rOŻNE ; co do liczby „ kształtu, rucha- 
wości, ochrony, bystro$ci, i słabości widzenia. 
Czwotonożne Zwięrzęta maig po dwa: bystrość 
ich widzenia bywa bardzo wielka: niektore i 
w: ciemnościach dobrze się widzieć dalą , jako 
się, naprzykład , na kotach pokazuie : bystre 
zaś ślepo się tadzy: 

276. Przez Ucho: Nro 98.. głos słyszeć sią 
daie. Zewnętrzne ucho łapie głos , I posuwa 
go w kanał slyszal ny, gdzie narzędzia słuchu 
v twardey kości leżą ,* gdzie drżące powiettze 
traca o wytężoną skoreczkę: w-puł zs kości; 
w pul z nerwow złożoną, i tam z wielkicy. 
liczby rożnie natężonych nerwowych stron te 
porusza , ktore z swego natężenia, i długości, 
poruszenia takiego są sposobne. Słuch uŻwie= 
rząt lest bardzo. bystry, więcey przecięż u ie- 
dnych, iak u diugich. Nos, Nro 99. iest narz ę- 
dziem powonienia. Parui ące z ciał lotne, solne; 
i oleiste cząstki , czepialą śię tam szerókiey, 
i na rożne kosteczki zwiniętey nerwowey sko- 
ieczki, ktora zawsze iest odwilżona klelowato- 
ścią, skorkę tę ochranialącą , lotne cząstki chwy» 
taiącą , i rozwalniaiącą. Powonienie w` zwie- 
rzętach czworonożnych bardzo bystre iest, przy- 
naymniey u niektorych, iako na psach pospo- 
licie widziemy. I tym to' zmysłem Zwierzę- 
ta, szkodliwe pożywienie ad dobrego 102€- 
znawaią, 


5 277. 
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277. Na ięzyku, Nro 104. położonych rzes 
czy rozpuszczają się sole ; i przez brodawe= 
czki na powierzchowności z nerwow złożona 
czuć się daią: ztąd iest smak. Podobne broda 
weczki ma cała skora Zwierzęcia, powierzchnią 
skorą okryta, Nro 113. I przez nie czuią twar- 
dość , kosmatosć , tęgość , ciepło, zimno GC: 
ciał innych. Nie wszędzie zaś iednakowe iest 
uczucie, zawsze: się naydą części nad inne 
dotkliwsze: 

278. Pewne nitki, (Fibre) są techtliwe, a 
z tikich składaią się 'Muszkuły, ktore przez 
swoić stulanie siç, ciało Zwierząt , lub iego 
części, poruszają. Z ich rożnego stulania sięs 
haprzykład w nogach, pochodzi chodzęnie , ła- 
ženie; skakanie &c: : p 

279. Zwierz czuiącym iest, gdy czuć: możez 
i ciało swoie dobrowolnie poruszać. Spi przeć 
ciwnym sposobem, gdy mu nie dostaie sokow 
nerwowych, albo im droga w Nerwach będzie 
zamknięta , naprzykład, po wielkicy; długiey 
robocie. Sni mu się, kiedy wyobrażenie; i paz 
mięć w spiącym skutkuią. 


$ 4 
O Pożywieniu, Wzroscie, £ chowanin się 
Zwierząt: 


280. Urodzone Zwierzęta żyjąc; pożywież 
nia koniecznie potrzebują. W początkach Ży= 
wią się mlekiem Matki; i już wtedy. często* 
kroć do właściwey sobie dalszey paszy przyn= 
czaiąc się, daley nią tylko samą żyią. Niektore 
Matki dłażey, niektore krocey swe dzieci przy 
sobie chowaią: pospolicie wtedy dopiero opu- 
szczaią, gdy się do nowego parzenia zabiera 
ią; 
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ią; albo: dzieci, podług przyrodzenia, będą iuż 


w stanie Żywienia samych siebie. 


281. Zywi się Zwierz cudze ciała w swoie. 
zamieniałąc. Przez parowanie, i rośnienie ucho- 
dzie mw wiele iego płynnych części, innych 
więc na to mieysce potrzeba. Dla tego ma 
niektore narzędzia , przez ktore żywiące rze- 
czy w niego wchodzą. Niteczki ssące soki po- 
żywne naydnią się u niego w żołądku , Nio. 90. 
ktoremu Zwierz swoy pokarm podaie. Pokarm 
i napoy pospolicie bierze ustami, ten w Żołą- 
ku przez strawienie tak się staie płynnym, że 
przez nayduiące się rureczki idzie do kiwi, a. 


pozostałe grubsze części z ciała się wyprowa-. 


dzaią. Pozostała w ciele, i poóruszalącą się 
płynna materya, albo soki pożywne , ieżeli 
£iało ma być utrzymane, Żywione powiększo- 
ne 8zc. powinna mieć takowe cząstki , ktoreby- 
się rożnych naczyń czepiać, w ich. otwory 
wciskać mogły, a zatym powinny być bardzo 


„drobne, mieć względne cząstki tym, i owym 


naczyniom , a kiedy naczynia rożne są, bowine- ` 
y , > P 


ne mieć w sobie i rożne cząstki. 


282. Te zaś cząstki powinne być-przez por 
ruszenie płynney materyi do naczyń zaprowa- 
dzone, i po całym ciele podzielone , a osia- 
daiące przez oddzielenie, parowanie, mieć spo» 
sobność zgęstwienia się. I ztąd to w ciele iest 
tak wiele krzywych kanałow, pobocznych ru- 
tek, pęcherzyczkow : pamiących, wlewaiących 
naczyń , iuż węższych, iuż szerszych.  Ztąd 
zwyczaynie Zwierzęta tylko sobie przyzwoite 
biorą pożywienie, 1 to przez gatunek kiśnie- 
nia, przez poruszenie, ciepło, pomięszanie 
Z piynną materyą, oddzielanie. mechaniczne ,, i 

Chimi- 


l 


| 
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Chimiczne, do wciskania się, i osiadania, bata 
dzo zdrobnione bywa. i 

"283. Pokarm naypierwey miele st; dfobno 
zębami, i w ustach miesza się z śliną. W żo= 
łądku, i niektorych kiszkach przyłącza się oleg 
i inne mydlaste soki, w ktorych się z napo- 
jem pokarm rozpływa. Poruszanie potrąca, przy: 
ciska, ociera materye w naczymiach. ocieplone; 
i pokarm zupełnie rozwalnia. Zołądki Zwie- 
rząt grube , mięsiste, skutkuią w prz zyrodzony 
pokarm, tylko prejciskanie i ocieraniem, a 
ztąd dla pomócy, naprzykład w Ptakach, nay= 
duiemy kamyki: ROR: sposobem , słabe 
Żołądki, Jakie są u wszystkich miçso-iado ws 
skutkuią tylko przez sok koca 2 Od- 
Żuwalące Zwietzęta , naprzykład : Woły, po- 
dają ieszcze nie e zdrobiony pokarm pierwszemu; 
i PaK żołądkowi, tam zmiękły od 
pewnego soku; powracaią do ust pokarm, I po- 
wtornie przeżuty przechodzi porządkiem wszy= 
stkie 4. żołądki, i trawi się zupełnie. 

, 284. Glod, "pragnienie, nieptz ylymne Uzu- 
cia, pobudzają Zwietza do pokarmii, i napoje 
Kiedy co: pożytecznego było z przesąłego pos 
karmu osiadło na swym mieyscu, co nie po- 
trzebnego , ŹŻbytecznego, wyidzie przez paro- 
wanie, mocz, gnoy c: kanaliki soków po- 
żywnych daig zwierzęciu czuć głód, 1 potrze* 
bę nowęgo pożywienia ; tym gwałtowniey , jm 
w'wyższym stopniu; są: te okoliczności. Podo- 
bńym sposobem hiedostateczność wilgoci do roz* 
puszczenia pokarmów; i krwi należytego roza 
yzedzenia, daie czuć ROYA SI potrzebę naa 
polu. Z tym wszystkim 28. Funtow pokarmu 
$. zostale się w Zwierzęcia; $. tożnemi dros 
gami się rozchodzi. ` 

, 28%. 


zarith 


m 
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295.  Pokatmem Zwierząt są tylko albo- ro- 
śliny, albo inne Zwierzęta, i powtornym spo- 
sobem Żyjące zowią się drapieżnemi Nie wszy= 
stkie przecięż wszystkim są zdatne, iedne, na- 
przy! klad tych, drugie tylko Owy 'ch 1 zażywalą ro- 
slin: 1 między F itnemi ieszcze iedne nad 
drugie są bardziey ulubione. 

286. Dla tego powinny wszystkie „wierzęta, 
osobliwie. krwiste, w gospodarstwie nay ważniey- 


'sze , mieć pożywienie t takowe , do takiego są 


przyzwyczalone leszcze z Matli „, albo potyn 
powoli nie nagle w wychowaniu. Samo przy- 
rodzenie przeświadcza ; że osobliwie chowa- 
nym, mleko Matki naypierwszym jest pokat- 
mem, i dla tego, aby Matce nie szkodziły, 
hie zaraz maig zęby. Tu ma uważać Gospó- 
darz, aby przez chciwość nabiału, naprzyk kład 
od Krow, nie znikczemnił do chowania cieląt. 

Daley Zwittzątko idąc za Matką , uczy się po- 
woli rownego iey zażywać pokarmu, i takie- 
go chowane od ludzi potrzebuią. 

287. Jeżeli Zwierz z przez pokarm, i napoy ty- 
le odbiera > części, ile utraca iednych, 
zostaje w porze. Kiedy zaś odbiera więcey no- - 
wych, wtedy sośnie. „Jedne roshą dłażey; iak 
drugie: jm młodsze są, tym prędzey TOsnĄ, 
osobliwie, gdy -od urodzenia się obfita: maig ży- 
Wność: i dla tego z młodu zanę ędznione , fi- 
gdy potym ni ileżycie nie wyrastają, 

288. Jest wielkie podobieństwo s że rośnie- 
nie nie czyni nowych części, tylko wzdłuż, 

w grubsż rozszerza s ktore taż. są; RH 
i tęższemi czyni , iłe że owey płynney mate- 
tyi w ciele się poruszaigcey, niektore drobnin= 
„chne cząsteczki osiadaiąc, rózpyć haig giętkie ka- 
aliki, coraz bardziey napelniaią, aż iuż w pe- 
wnym 
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wnym stopniu stanąwszy , więcey nie maiąc 
sposobności rozpychania , tężcią. Ztąd w doro- 
siych Zwierząt bardziey zgęstwione są części, 
a bardziey dęte u młodych. Twardsze mięsa 
u starych , miększe u młodych. Same 'chrzą- 
stki u młodych, u starych są kościami. Ztąd, 
gdy u młodych dla niedostatku pożywienia stu- 
lą się rzadkie części, i stopień otężałości otrzy 
maig, iuż potym więcey rozpychać się, i rość 
nie mogą. 

189. Jeszcze tylko względem mieysca cho» 
(wania się Zwierząt krotko co namienić muszę, 
. Mieysce od przyrodzenia im wyznaczone iest 
to , gdzie przyzwoite dla siebie i dostateczne 
nayduią pożywienie , i ktore ich przyrodzeniu 
"wygodne iest.. Staynie, obory, nie są właści= 
wym mieyscem domowych, przemysł one tylko: 
ludzki nadał, uczyniwszy ie chowanemi. Pa 
większey części puszcze, i lasy są Oyczyzną 
Zwierząt, gdy ztamtąd wychodząc , czynią ta 
tylko dla tego, aby się z pracy rąk ludzkich 
obficiey żywiły. Więcey się bowiem Wilk na 
polu pożywi z Baranow, iak w lesie z Zaią- 
. cow. Więcey na polu naydzie Zaiąc zasianega 
zboża , iak w lesie smacznych mu ziołek. Nie- 
ktore wgqale sobie na polu osiadły : niektore wca- 
łe się kóło domu plątaią &c. 


32. 
O Zdrowiu, Chorobach , Wieku, è Smierci 
Zwierząt. 


290. Zdrowy iest Zwierz, kiedy wszystkie 
swoie części ma nienaruszone, kiedy nie ma 
w żadney części przeszkody do czynności ży- 
ciu iego należących; kiedy się dc do- 
- Brze 
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brze trawi, w krew dobrą obraca; kiedy się 
ze krwi należycie oddzielaią soki pożywne, i 
należycie w ciele skutkuią; kiedy naostatek, 3 
wszystkie oddziały, i wyrzuty z ciała, swole 
zachowuią granice śżc. g 

291. W takim stanie są Zwierzęta naybardziecy 
w przyrodzoney wolności żylące. Dzikie Zwie=* 
rzęta pospolicie są zdrowe, ile że we wszy- 
|  .stkim powoduią się tylko danym im przyrodze- 
|. miem,*1 naymnieyszego w nim gwałtu, i prze- 
| ciwności nie cierpią,  Przeciwnym sposobem, 
chowane Żwierzęta dalekiemi są od prawdzi- I 
wego przyródzonego im stopnia zdrowia: kie- = 
dy bowiem zawisły od pielęgnowania ludzkie: 
go, to im częstokroć nie trafia zupełnie w przy- 
rodzenie; a czasem im i gwałt czyni, osobli» 
, wie w zażyciu. Może to być, że nie ma owe- 
go wyboru pokarmu , ktory mu nayprzyzwoi= 
tszy iest: że nie ma pożywienia w tey dosta- 
 teczności , laka potrzebna iest, raz hukiem, 
drugi raz skąpo : że w przymuszonym pokar= 
| mie głodem przyciśniony, „musi przyjąć i to, co 
| mu niepożyteczne, a czasem I szkodliwe jest! 
że się musi chować na mieyseu przyrodzeniu. 
lego niedogadzaiącym : że musi usługować czło* 
wiekowi albo czasu przeciwnego , iak mu 
przyrodzenie wyznaczyło , albo więcey, lak mu 
przyrodzenie sił dało: naostatek , sama złość 
| ludzka, biiąc, kalecząc, uciemiężaląc, wiele od- 
„| biera zdrowia. 

| , 292. Wniesie sobie więc ztąd Gospodzrz, że 
| tym więcey będzie miał pożytku z swoich Zwie- 
rząt, im one dłużey przy zdrowiu zachowa: 
| tym dłużey zaś zachowa przy zdrowiu: im wię- 
| ceey do przyrodzenia ich we wszystkim stoso= 
wać się będzie. 


293: 


« 


1 
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293. Z tego zaś, co się nieco wyżey napisa= , 
ło, łatwo poznać można ,. że chory lest Zwierz 
gdy się cokolwiek przeciwnyt sposobem w RE 
dzieie , * się dziać zwyk lo, ody zdrowym 
iest Akie dy naypożytecznieysze chowane: 
Zwierzęta tak wielu podlegalą przypadsom, i 
jeszczę, każdy. rodzay osobnym, podadzą się 
na swoich snicyscach sposoby I leczenia, przynay- 


maiey głownieysze. 


294, Moglibyśmy z życia Zwierząt bardzo 
długo: ; pożytkować » gdybyśmy tylko: chciwość 
naszę * zażyciu ich umieli miarkować. Jeże: 
lié Jelenie po roo. lat żylą, że żyią w wolno- 
śch, Epo gwałtownym poruszaniu się latem, 
tym dłużey w zimie odpoczywają : mogliby- 
smy pewnie nasze Konie, Woly, przynaymniey 
do lat zo. zaży WACH gdybyś śmy onych nie zaczy- 
nali zażywać za młodu, nim da: poty dorosną; 
à należyte otzymaią sily: i gdybysmy onych w si- 
dach, tsrzednim wiekw nie przygnębiali. 

ż9 5. Wyrachowali bowiem ciekawi w tey mie- 


„rze, że Zwierzęta czworonożne „ albo przy 


rodzeniu zostawione, albó w zupełnie przy» 
rodzeniu dogadzaiącym stanie chowane, od cza- 
su gdy pory dorosną , RA tyle potym 


w samych siłach żyć mogą. Naprzy! kład, Zwierz 
rosnący lat 5. do 30. potym pożytecznym być 


może. Ja sam miałem Konia, 'ktory za młodu 
będąc w dobrych rękach, i pracuiąc tylko przy- 
zwoicies u mnie „potym do 27. róku wieku 
przyzwoicie ieszcze pracował. 

296. A zatym, wiek Zwierząt może mieć 
i nielakie swoie podziały, Lubo przy każdym 
rodzaiu inne być mogą nazwiska, "w powsze- 
chności przecięż Syszk będzie, poki się karmi 
mlekiem matki : Wyrostek aż do pory śwego 
Wzrostu; 
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wzrostu : Zabełay W samym naylepszym wie- 
ku: Zastużony , gdy iuż po usługach ludziom 
więcey żażyty należycie być nie może. Lecz o 
tym szcze gilniey namieni się na swoich miey- 
scach. 

297. Kiedy zaś niemasz ża adney rzeczy stwo= 
rzoney s ktoraby w takim stanie , lak teraz iest, 
wieczystą na ziemi byla, 1 przy zaylepszym 
więc dogadzaniu prędzey , lub pozźniey Zwie- 
rzęta swoy koniec: mieć: muszą. Każde orga- 
niczne zyiące ciało ma, podług R zności 
swego ksżtałtio, pewny krotszy , lub dłuższy 
czas od swego narodzenia aż do śmierci. W 
tym; między. temi dwoma końcami, „zawartym 
czasie, rośnie przez czas nieiaki w wielkość, i 
siłę , i dochodzi właśnie naywyższego swego 
stopnia, "od ktorego potym coraz znowu niżey 
zstępule. Za czasem umnieyszaią się naczynia, 
tężeją, usychaią : chrząstki, koście, zupełnie 
twardnielą: i to czyni wzrostowi granice. Dar 
ley a daley w pełnych inż pańslach nie poru- 
szaią się soki z tą prędkością, iak pierwey, nie 
tak się doskonale filtruią : naczynia się tu 4 
owdzie zatykają : a psuig się naczynia, psu- 
ią się 1 soki , lubo i L pożywienie dostateczne 
bedzie: w nerwach się żywa czułość umniey - 
sza, czynności życia słabielą: nakoniec, Du- 
sza niemogąca więcey rządzić niesposobnym cia- 
tem, rozłącza się z nim, 4 opuszczone ciało 
rozpływa się w zgniliznę. I to ieźli się dzie- 


[4 


de z samey tylko starości, czyni śmierć pfzy- 


rodzoną. ' Si 


o 


$ 6. 
Mysli Filozofa 0 Porządku: Przyrodzenia około 
źiwierząt w powszechności. 
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298. Słusznie ow Wielki tego wieku. przy» 
rodzenia Badacz Linneusz, Krolestwo Zwierząt 
bardzo porządnym nazywa Stanem, w ktorym 
się przyzwoita nayduie liczba osob, na wyzna» 


czonych przyzwoicie mieyscach, a każda z nich” 


ma do naznaczonych sobie czynności potrze- 


bna sposobność, i do ich pełnienia ma obu» , 
p 


dkę z nadgrody , lub bolaźń z kary. 

299. W tey bowiem Zwierzęcey Aaaa 
spolitey, większa liczba słabszych poddanych, 
podległa mnieyszey szlachetnieyszych,! mocniey- 
szych: tak naprzykład, 15o0o. liczy_się ga- 
tunkow Owadu, *5000. gatunkow dotąd wados 
mego Robactwa; te wszystkie przecięż daleko 


mnieyszey liczbie Ptastwa, bo tylko 2000: wia 


domym gatunkom podlegalą. A nietylko tak 
w powszechności, ale i w szczegulności w ka- 
Żdey Klassie ta się podległość sake: Iza- 


liż tak wielka liczba, | BREE drobniey-. 


szych Ptasząt, nie zostaie w bolaźni przed 
mnieyszą liczbą drapieżnych ? toż samo iest i 
między ssącemi Zwierzętami, i między Gadem, 
i między Rybami, i między Owadem. Cała 
zaś ta Zwierząt Rzeczpospolita, iednemu pod- 
lega Człowiekowi , -iako naywyższey głowie, 
i postanowionemu nad niemi od Boga Namie» 
stnikowi, ktoremu iakó dany iest rozum, mo- 
cą ktorego rządzi niemi, tak umieiętność „do* 
daie mu EA pokonania wszystkich. 
300. Każde żylące. Zwierzątko maige na zie- 
mi S zabawę wyznaczoną, czyni to: że 
są po RA ziemi rozproszone, a przyrodże- 
nie 
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nie ich tak iest mieyscu pomięszkania przyzwoi- 
te, Żeinnego albo wcale znieść ńie mogą , 
albo przynaymniey przeniesione wielkiego lu- 
dzkiego starania potrzebuią. Ztąd w gospodar- 
stwie przyrodzenia, nigdzie niczego nie dostaie , 
nigdzie niemasz czego zbytniego : są w Egipcie 
Ichneumones, bo tam maią od przyrodzenia 
wyznaczoną zabawę umnieyszać liczbę Kroko- 
dylow; niemasz u nas Krokodylow , niemasz i 
Ichneumones. Ztąd lubo wszystko. pełne iest 
żyjących, ile bez umnieyszenia ich pomyślności 
być może; lubo niemasz pozostałego wygo- 
dnego mieysca, aby pewnym gatunkiem Z wie- 
tzat nie było napełnione , pełna woda, pełne 
powietrze, dosyć na ziemi, dosyć w ziemii, 
iż Muschenbuóek tylko na samey ziemi 291,000. 
gatunkow liczy : każda przecięż część świata, 


i pospólicie każde Państwo, i częstokroć w ie~ 


dnym Państwie , inna okolica, albo osobne ma 
todzaie, albo osobne gatunki, albo przyhay= 
mniey inne odmiany Zwierząt. U nas tytko 


naprzykład w Kraju są mieysca , gdzie Boba- 
kow, Susłow, Skrzeczkow nie znalą: są ipne, 


ktore one maią. Tym bardziey ma osobne Eu- 
topa, osobne Azya, Afryka, Ameryka : chy- 
ba że przemysł ludzki widzşe niektorych wiel- 
ką pożytecznosć, i uznawszy sposobność ich 
chowania, one sprowadzi, rozmnoży, i do Kra- 
iu przyzwyczał. 

301. Między czynnościami Zwierzętom wy- 
zmaczonemi iest: że swoy rodzay rozmnążaią: 
Że rownoważność między sobą, i między ro» 
ślinami utrzymują: że się same utrzymuią: że 


10żnie w przyrodzeniu dzieła czynią; że się ro- 


śnie człowiekowi przysługuią, 


02, 


„aby w tych przecięż. więcey nad pozwoleńie | 
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302. Aby potrzebna liczba robotnikow. nie 
była niedostateczna , rozmnażają swoy: rodzay; 
i.ieżeli się kiedy ich ż iedney strony zdale być 
liczba wielka, z drugiey strony pewnie okazu- 
ie się potrzeba. Tak kiedy w Ameryce w Nowcy 
Anglii Roku 1749. wywacono pewny „gatunek 
Ptastwa, Maig zboże psuiący, ha to miast wies 
le trawnych .gąsięnic obiadłszy trawę, całe sia» 
nożęcie zniszczyły, ktoremi przedtym owe Pia» 
stwo żyło, nim doyrzał Mażż. Nie da „się 
więc bez skutkow szkodliwych żaden gatunek, . | 
stworzenia w związku doskonałym przytodze- 
nia zupełnie wygubić, $ 
= 303. Ziemia osłabiałaby od zbytku rosnących 
roślin, wieleby na szkodę ludzką bardziey to- | 
dziła dzikich chwastow „* wieleby uięła drugim | 
Zwierzętom żywności, gdyby niektore od nich | 
nie tykane tak się rozmnażały, iak mogą. = Ro- 
żne rożnym Zwierzętom są Wyzpaczone, i tak | 
się rownoważność utrzymuie, Jedne zbytnie 
umnieyszaią nasienie, iako Ptaki; drugie zby: 
tnie umnieyszalią korzenie , lako Świnie : inne 
zbytnie obiadają liście, iako Konie, Woły 8cc. 
aby iednak związek w przyrodzeniu nie był zu- 
pełnie przerwany : wstrzymuie przyrodzenie by- 
dleta od suchych łodyg, doyrzałych roślin ,* kto- 
teby razem wygubić mogły : przenoszą Ptaki 
poiedyńcze ziarna w inne mieysca êe. 

304. Podobnym sposobem utrzymuie się ito- | 
wnoważność między Zwierzętami. Aby szko” | 
dzące nie więcey szkodzić mogły, lak w przy: 
rodzeniu wyciąga potrzeba; są inne, ktore ich 
umnieyszają: tak naprzykład Wroble, lubo w 
nadgiodę umnieyszania rożnegó robactwa, ma- | 
ią od przyrodzenia pozwolone zażycie złatn, 


nie 
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nie szkodziły, umnieyszaią ich liczbę Koty; 
Sowy, ì inne drapieżne Ptaki. 
305. Jako zaś życie Zwierząt wiele od tego 


zawisło, aby się żywiły, i od przeciwnych ` 


przypadkow broniły, tak dążą ich do tego w 
przyrodzeniu czynności, aby się od upadku 
ochronić, i życie swoie aż do pewnego w trwa- 
dości zamierzonego kresu doprowadzić mogły, 
kiedy iuż po Śmierci, powietrzu, i ziemi, do- 
tąd pożyczone od nich cząstki ciała, do in- 
nego zażycia oddać maią. Każde ma osobny 
sposob życia przepisany, pilnuie go, ani dobro- 
wolnie przenosi się na inne mieysce, gdzie go 
zachować nie może. Jedne żyją tylko pewnym 
pokarmem, ktory też im pożyteczny iest, te- 
goż nie tykaią drugie, że im albo nie poży- 
teczny, albo wcale trucizną iest. Dla mniey- 
szey części zażywaiącey tylko pewnego pokar- 
mu, mniey go też wydaie przyrodzenie , te- 
go zaś, ktorego znaczna powszechność iest 
potrzebuiąca, rodzi obficie, aby tak każdemu 
było dosyć. O bronieniu przeciwko przypad- 
kom , będzie daley. a 

306. Dzieła, ktore Zwierzęta w przyrodze- 
niu czynią, i znaczne, i wielorakie są. Zwieg- 
vagta ssące, ile pospolicie naywiększe w matey 
swoiey liczbie, że naywiększe odprawuią dzie- 
ła, każdy widzi. Piastwo ważne rzeczy czy» 
nis nietylko wyiada zbytnie nasienie, ale go 
też i znowu gdzieindziey zasiewa, przenosząc 


umyślnie, lub przypadkiem: iako Soyki, Sro- 


ki &cć: przesadzaią z wody w wodę ikrę ryb, 
i zarybiaią mieysca, przyczepioną do skrzy- 
deł, nog ikrę , gdzieindziey otrząsaiąc : iako 
Gęsi, Kaczki 80: umnieyszaią ziadaiąc liczbę 
Owadu. Gad pospolicie iest drapieżny, i czę” 
Tom I. I - ścią 
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ścią wzaiemnie siębie, częścią Owad wytraca. 
Naydrobnieysze Zwierzęta, Owad, ż Robactwo 
są naylicznieysze, naywięcey. też czynią : nie» 
wspominaige innych czynności, lak ważne lest, 
że pyiek kwiatowy. PRE zażyznialą ro- 
śliny. ' 
307. Lecz właściwe ich przysługi człowie-, 
kowi iak wielkie są? Zwierzęta ssące niekto- 
re naycięższe odprawuią roboty , iako Konie, 
Woły ec: niektore, a większa ich część, da- 
ie mięso na pokarm, lako Woly, Barany, Swi- 
nie, Jelenie, Sarny , Zaiące &e: niektore. są 
pomocą do pozyskania innych , tako Psy na po- 
lowanie, też ieszcze alboż małą czynią przy- 
sługę w _ strożowaniu Człowieka -od Ludzi „1 
Zwierząt? niektore welnę, 1 sierści swoie noszą 
dla rożnych rękodzieł , iako Barany , - Kozy, 
Bobry &c: niektore a futrami odziewaią 
Człowieka, iako Niedźwiedzie , Wilki, Lisy; 
Sobole, Kuny &c: niektore skory swoie odda- 
ią, iako Woły, Kozy, Konie c: niektore ia- 
ką część swoię ofiaruią ludziom, i innym Zwie- 
rzętom na lekarstwo, iako Jelenie rogi, Łosie 
kopyta, Bobry stroie c. Pódobnym “sposobem 
dziele się z Prakami: i nad to ieszcze pieszczą 
niektore Człowieka , iuż to. wytwornym śpie- 
waniem, luż nasladowaniem lud lzkiego ięzyka. 
Ryby dalą postny pokarm, a tozważaląc Mor- 
skie, same Wieloryby wiele pożytkułą Tranem, 
*iRogiem? Z Gadni: alboż Węże, Zmiie, Zabi 
skrzek , nie są zażywane w Aptekach na lekar- 
stwa? Alboż Jesiotty s; Wyzży, Minagi, Zot- 
wie, nie są pokarmem ludzkim? Z Owad: Pszezo 
ły daig: Miod , Jedwabniki Jedwab, Coccus Fat- 
bę, Raki poka: m &c. Ra ać Muchy, Sto- 
nogi 66: zaży cie lekarskie. Z Robactwa: Glisty 
ziemne 
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ziemne idą 'do lekarstw, Slimaki idą na stoły, 
&c: &c. To gdy ia namieniam tylko o zna: 
iomszych , coż mowić o wszystkich? 

308. Ażeby zaś "Zwierzęta do swoich w przy= 
rodzeniu czynności zdatne byly, wszystkie więe 
części ich ciała są podług sposobności Duszy, 
i szczegulney zamierzoney czynności, ułożone: 
sposobności, i przepisy sił Duszy, są podług za- 
mięizonego każdemi Zwierzęciu Życia rozrzą= 
dzone; i ziemia też tak w całości swoley , 1a= 
ko w szczegulnym im wyznaczonym 'pomiie- 
*"szkaniu, iest podług czasu i mieysca umiarko+ 
wana. 

- 309. U. wszystkich nierozumnych Zwierząt 
widzieć się daią przyrodzone powódy, że mar 
jąc tylko zmysły, pamięć, i sposobność ciemne= 
go wyobrażenia, to wszystko dziedziczną sztu- 
ką zręcznie czynić umieią, bez rozwagi, bez 
doświadczenia, wprawy., nauki, i przykładu, 
czegoby. im tylko naydoskonalszy rozum mogł 
doradzać dla wypełnienia ich czynności, i 
otrzymania przyrodzoney im pomyślności: Ta- 
kowe zaś powody są im naywygodnieyszemi 
śrzodkami do ich, i rodzaiu swego utizyma= 
mia, do ich i innych żylących iestestwa, da 


naywiększego , ile być może, uszczęśliwienia; 


ktorego każde z przyrodzenia sposobne. iest: 
a do zachowania w pewney względności wszy- 
stkich gatunkow. : i 
310. Takowe maig} powody. do poruszania się, 
i każde samo przez się do swego się udaie E- 
dementu, i w nim się zięcznie porusza. Ztąd 
Zwierz nogami tylko udarowany , piluuie ziemi; 
A na nicy nayzręcznieyszy: Ptak maiący skizy= 
dia, wznosi się na powietrze: Ryba opława= 
mi iak sprawnie rządzi się w wodzie? : 
R 3 Ia 3il. 


A 


X 
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311. Do pożywienia. Zkąd bowiem maią na- 
ukę, że ten pokarm im służy, ten szkodliwy 
iest? Kto im przepowiada, że nadchodzi zima, 
albo wiosna, aby dla niedostatku, lub znowu 
dostateczności pożywienia, odłatywały, i zno- 
wu powracały , Zorawie, Bociany 6c. Kto 
ostrzegał, aby się zostalące na zimę w poży- 
wienie opatrywały è Wiewiorki, Skrzeczki &c. 
Kto podał sposob i w śrzod zimy pod śnie- 
giem niektorym wynaydować sobie pożywienie? 
Naostatek, kto nauczył owych podstępow, al- 


bo od kogo: nabrały zręczności w chwytaniu | 


sobie połowu? 

312. Do przygotowania sobie wygodnego po- 
mięszkania. Jest się bowiem i roztuimuemu Czło- 
wiekowi nad czym zastanowić, zapatruiąc się, 
naprzykład, na budowę Skrzeczka w ziemi, 
Bobra w wodzie, Pszczoł w ulu, Slimaka na 


sobie. A coż, mowić o gniazdach Ptasich , iak 


rożne są? iak między niemi doskonałe, sztu= 
czne są? lak każdy do swoiego trafi? 

313. Do parzenia się, i rozmnażania. Prze- 
strzegalą przyzwoitego czasu: poznawaią do- 


skonale płeć : ktorą, maprzykład między nie- 


ktoremi Ptakami, samemu człowiekowi ciężko 
rozeznać : o zniesione iala, o dzieci wielką 


maig troskliwość , żywią, karmią, od przypa- _ 


dkow, i nieprzyiacioł bronią. Całe zaś przyto- 
dzenie rozrządza doskonale liczbę rodzących 
się samiczek , i samcow , w względności po- 
trzeby rozmnożenia. 

314, Do bronienia się. W każdey Klassie 
Zwierząt są niektore drapieżne, ktore dla* ro- 
wnoważności między Zwierzętami, maią na 
pożywienie zbytnią inszych liczbę wyznaczo- 


ną: albo Żyią ścietwem, i uprzątaią to, zkąd 


innym 


j 


R. 
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innym co szkodliwego wyniknąć może. Ażew 
by zaś każdy gatunek Zwierząt podług potrze- 
by umiarkowaną utrzymał liczbę , każdy ro~ 
dzay: mma swoie osobne pomięszkanie, osobnych 
nieprzyiacioł. Tym sposobem widok przyro- 
dzenia w swoim się rządzie utrzymuie : umarie 
Zwierzęta naypierwey bywaią sttawione , nie- 
czyste z drogi się uprząta, a wspaniałość przy” 
rodzenia utrzymuie się, i odnawia. Zwierzęta, 
ktore zowiemy drapieżne , podług przyrodze- 
nia nie są tąkiemi, Żyią bowiem swoią wła- 
snością , ktorą im przyrodzenie podało; pra- 


wda, że Wilk Człowiekowi za pracę około 


Barana nie zna się do zapłaty. Drapieżne Zwie= 
rzęta do swego połowu. maią procz sposobne- 


go kształtu swego ciała, wiele raźności, chy-. 


rości, i sztuki. Ażeby zaś na pożywienie sobie 
więcey nad zamiar nie obracały , niektore się 
same między sobą gubią, niektore powoli tra= 
wią, głod długo wytrzymać mogą, niektore 
na zimę obumieraią: wszystkie zaś rozmnoże- 
nia swego maią granice. Wnidźmy, napszy- 
kład w Kralu naszym, w rozwagę między Wo- 
łami a Wilkami, Niedźwiedziami. Krowa po- 
spolicie na rok iedno ciele rodzi, daymy toco 


~ dragi rok byczka: wieleż tu co rok Wołow na 


mięso wypotrzebuie się w Kraiu? wiele Wy- 
chodzi za granicę ?. wielę ginie od, przypadkow, 
osobliwie powietrza &c: dostatkiem ich przecięż. 
iest. Czy iestże tak ogromna liczba Wilkow, 
Niedźwiedzi? lubo po $. razem dzieci rodzą? 
Nie bardzo się ich wiele wybiie, nie wiele się 
widzi zdechłych. Dobrze tu wymiarkowała ` 
przyrodzenie. I ieszcze słabsze Zwierzęta maią 
obronę , togi, zęby, pazury, kolce: albo da- 
stateczne okrycie, iak Zołw skorupę ; albo sztu- 
X czne 
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czne pomięszkanie , iak Mysz iamkę przed 
Kotem: inne «bronią się smrodem , prędkością; 
sztuką &c: aby ich więcey nie ggio s tylko 
ile rownoważność wyciąga. 

(3 15. Naostatek, miig powod do pełnienia przy» 
todzonych swoich czynności, i właśnie muszą, 
*kiedy. każdemu Żwierzęciu przyzwoita pomy- 
"slność , w iego: tylko własnym sposobie życia 
się nąydnie , w ktotym się zachowuiąc ma w nad- 
grodę roskosz; ktorego gdyby odstąpił, miałby 
ukaranie w zgwałconym przyrodzeniu. 

316. Przy zakończeniu iuż więc tey Części, 
*zostaie mi tylko namienić, że znaiący się, cą* 
łe przyrodzenie ma trzy podzieliwszy części, 
Krolestw im dali imię: Krol.stwo minetalne, 
albo raczey kopalnych Ziem, Kamieni, Kru- 
szcow fc: Krolestwo Roślinne, albo Zioł; 
Drzew &c: Krolestwo Zwierząt, a Ssących; 
„Ptastwa, Gadu, Ryb, Owadu, i Robactwa. Pra- 
wda, że się Roślina różni od Kamieni ,' ma bo= 
wiem organiczne ułożenie, rośnie, wydzie nā- 
sieńie, I-Z niego potym podobną wydaie zno+ 
wu roślinę : „czego Kamienie hiè maig. Ro- 

Źnią się Zwierzęta s Roślin > że maią duszę czu- 
łą, podług upodobania richawą ; zmysłów za- 
żywalącą, czego Róśliny nie maig. Z a m wszy: 
stkim, u innych doskonałych, przy tak rożnią- 
cych dowodach , tiolaki ten podział tylko się 
w myśli żostale, ciągłość zaś przyrodzenia tyl- 
ko się iedną być zdaje. Uważaią bowiem, że 
przy pilnym rozważeniu płodów -przyrodzenia, 
postrzegać się cdaie, 12 wszystkie Z sobą nie- 
przerwanym są złączone łańcuchem, i że wi- 
dokiem przerzucaiąc wszystko co iest, przeko- 
nanym być trzeba, że niemasz Żadney, ktoraby 
się 7 lko mało co nie- rożniła od dwoyga iñ- 
nych, 
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nych, w ktoryeh pośrzodku się mieści; tak 
dalece, Że od nayzupełnieyszego Zwierza, aż 


odo' naysurowszego minerału zstepować możąa 
o A 


przez nieznaczne stopnić , i bez takowego EB 
wania, gdzieby stanąć można, i powiedzieć: tu 
się rzeczy zupełnje oddzielaią. Uwaga ta jak 
jest wielka, tak ma swoie podobieństwo : /Obacz 
Nio 9. a- do tego, kto przyłoży Polipa robaka 


„do czułey rośliny., ( Sensitiva ) Porosły ( Lichen ) 
„do urosłego w gałązki czystego srebra, nie przy- 


zna, aby ta uwaga na przyrodzeniu się nie za- 
sadzała. „Przyndymniey, a koniecznie przyznać 


„musi każdy ze mną, że Cudowny iest Bog w dzie» 


dach swoich. 
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Rzędy Zwierząt ssących =  - - 119. 
, Sagoinś Amerykańskie U - - 148. 
Sapaious także — < - 147. 
Samce, i Samice, lak się długo aj 251. 
Serca skład - - z - „88. 
Serwatka ze krwi - - è 77. 


Systematyczne podziały Zwierząt ssących "118: 
Systemata naturalne są wysokie dla Go- 

spodarzow R > - 230.231. 

=" gOSPoOdArSmieę > 1 0— Ra 

i Skora 


CZĘSCI 


Skora zwierzchnia u Zwierząt 


180. 


|  Skorki wewnętrzne > 

| Sledziona wnętrzności. i 

| Slina 3 a % 
Słoń Zwierz 5 5 
Słuch Zwierząt - = 
SMAR" E z $ 

> Smierċ = w Ę 

| Szpik w kościach - = 
Sposob zebrania Kraiowey Historyi Na- 

turalney © =- 

Swinie rożne - > 
Szyla. 5 ż Ź 
Tapirus Zwierz =- = 
Tłustość Zwierząt 5, 
Trawienie pokarmu - 
Tygrys Zwierz  - - 
Ucha skład D 


Usługi Zwierząt dla idzie 
Wątroba wnętrzności ~ 
Wiązania w Z więrzętach 
Wielbłądy rożne - - 
Wielotyby - - A 


Wiewiorki rożne - Š 


Woły rożne = - 
Wzrok Zwierząt - - 
Wzrost ich . Ś - 
| Zaiące rożne = - 


` Zdania o Duszy Zwierząt 


o Zdrowie Zwierząt - 
t o Zęby - ʻ - 
Zołć - - - 


| 
Jo ohda o - 
© wiązek przyrodzenia = 


Wielość Zwierząt pomiarkowana 


Zbierać do Gabinetow. kto może? 


= 

m 
A 

Á 


-~ 


» 


155. 


Zwierzę- 


103. 
78. 
90. 
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Zwierzęta wygubiać szkodliwa iest - 3.02 
Zwierząt podział - + - 45. 46. 47, 
Zwierzęta. slabsze mocnieyszym podle- 
gm x SCW 290. 
— do naturalnego Gabinetu ' ee Sie 
Zwierząt ssących charakter: : - =) 49: 
Zycia Zwierząt długość - - 294. 295..296. 
Zyły CA OPR RR BY 


ZWIERZĘTACH SSĄCYCH 
S DOMOWYCH. 


gaj JT YALE EIC 


ne być mogą? namieniło się w . 
ka Części I. Nro 234. Ze zaś do- 


mowe Zwierzęta z początku dzikiemi były, I 


dopiero: za czasem się oswoiły „ wątpliwości 
nie podlega. Nie można o tym wątpić, pisze 
Bufon, aby oswoione Zwierzęta nie były pier- 
wey dzikiemi: wszakże po dzis dzień naydu- 
iemy dzikie Konie, Osły, Woły, Kozy &ce. 
Ani się Człowiek tym chlubić nie może, aby cały 
zs: ktory 
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ktory gatunek pod swoie podbił jarzmo. Na- 
mienia Plinins Hist: Natur: L. X. C. ṣo: że 
Strabo nmaypierwszy oswoił Koguta, i wyna- 
lazi sposob oswoienia Zwierząt. ` ; 

2. Pewna bowiem iest, że pielęgnowanie ich 
przyzwyczaia one do ludzi, osobliwie, gdy ma- 
leńkie z dziczyzny wzięte, i żywione będą, 
zkąd utraciwszy dzikość , ludzi się trzymają, 
iako naprzykład widziemy na chowanych Sar- 
nach. Niechże do tego przystąpi domowe ich 
rozmnażanie się, spodziewać się należy, że 
im dalsze będzie pokolenie dzieci od pierwszych 
dzikich, tym bardziey będzie oswoione. Tro- 
iaką tu przecięż rożnicę uczynić należy: są ie- 
dne prędko łagodnieiące, a takiemi podobno 
były wszystkie po dziś dzień oswoione, tako- 


. : P . Ry Sae 
we 1 w trzecim pokoleniu dzikość wcale utra« /- 


cić mogą: są drugie więcey dzikości maiące, 
iakiemi są drapieżne , a te lubo się w trzecim 
pokoleniu oswoią, zawsze iednak coś dzikości” 
zachowują , i łatwo znowu przy sposobności ` 
zupełnie dziczeią, iako na domowych Kotach 
widzieć możemy. Są trzecie tak wcale dzikie, 
że się ńigdy oswoić nie dadzą. Klima prze- 
cięż Kraiu wiele dodaie, albo uymuie, a po- 
mięszanie dzikiego z domowym wiele uła- 
twia. ć 

3, Lecz o tym częścią się iuż namieniło 
w Części I. od Nro 242. częścią namieni pod 
każdym gatunkiem w Części III. Tu maiąc po- 
dzielić na Rozdziały, same inż tylko oswoione 
domowe Zwierzęta, naypierwey z powszechne» 
mi około nich Przepisami poprzedzam, 


/ 
x = x 


EN LL ECA à J 


s 
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Przepisy powszechne około Zwierząt Do: - 
owych: 


4: pRzepisy w tey mierze ściągać się po- 
winny do Wyboru, Liczby, pielęgno= 
wania, i zażycia, ktore się też następnie po- 
dadzą: 


SE 
(9) Wybor Zwierząt Domówych:  -- 


$: Nic nie może być Gospodarzowi około 
Zwierząt domowych ważnieyszego, iako mieć 
ich dobry gatunek. Zwierzęta do chowania wy= 


znaczone; powinny mieć, podług możności; tyle 


doskonałości; ile tylko mieć są sposobne. Po- 
winny być wielkie, i mócne, we wszystkich 
częściąch zupełne, ani mieć iaką przywaięs 
przynaymniey dziedzićzhą > ktorąby się plod 
mogł zarażać, albo też inne. Wie [kość „ oso- 
bliwie urodz zącey pici Zwierząt, bardzo potrze- 


bna iest, ile że względem wielkości Zwierzę- 


ta bardziey się tdaią po Matce, iak po OQycu: 

6. Między znaki zdrowia bydląt, liczą się: 
imo. Kształt piękny , i ścisła względność wszy- 
śtkich części ku sobie , których wyńiat daig 
Buffon, i d Aubenton w Histotyi Naturalneyę 
2do. U Koni; i Bydła rogatego , gładka, i ptzy- 


legaiącą sierść: u Owiec pod wełną lasno-czet= t 


wona skora; i czysty czerwóno- splamiony ię- 
Zyk: 30. Lekkie, powolne; głębokie oddy- 
Ghatie. gfo. Zywe, Iśniące , jasne oczy. şto. 


Chęć Żywa „ i trwała do właściwey sobie pa- - 


xen I. K śży. 


1 


146 - "PRZEPISY OKOŁO - 


[i » > 
szy. 6ło. Gnoy ani zbyt twardy, ani zbyt 
płynny. - 

7: Zwierzęta mogą być Kraiowe , albo Cus 
dzoziemskie., Między Kraiowemi naypewnieysze . 
są z wielorakich okoliczności te, ktore są wła. 
snego. wychowania. Około takowych bowiem 
nie może wielka zachodzić omyłka wiadomo- 
ści o ich przymiotach',. lub przywarach: tako- 
we do mieysca, paszy &c: są zupełnie przys 
zwyczaione. Kupione z innych mieysc bydlę: 
ta, mim się z drugiemi obeznaią ,- bodą się, 
biią, a ztąd skąpo się żywiąc nędznieią, Je- 
żeli przecięż kupować trzeba, kupią się z mieysc 
bliskich , podobnych okolic, przynaymńniey co 
do paszy, iednego ile możności stada. 

8. Czyli to w Kraiu. w oddalonych stronach, 
czyli wcale w cudzych Kraiach mogą być Zwie- 
rzęta nad nasze daleko pożytecznieysze: sieżeli. 
więc chęć ich chowania, i wielkie: nakłady 
w sprowadzaniu nie maig być nadaremne, -na 
wielorakie okoliczności oglądać się potrzeba. 
Widzialem Holleńderskie Krowy na naylepszych 
się łąkach pasące, nędzńielące przecięż, i niniey 
pozytku wydatące: chowają w Szwecyi , Al 
stiyi, i Prancyi owe zawołane Angoryiskie Ko- 
zy, nie z tym przecięż pożytkiem, lak w włae 
ściwym ich Kralu p 

„9. W tych bowiem. okolicznościach trzeba 
mieć wiadomość właściwey ich Oyczyzny , i 
przystosować do mieysca, na ktorym się cho» 
wać maia: mieć wiadomość ich pielęgnowania, 
i podobnież im dogadzać. Wielkie to,są oko- 
liczności czyli przy gorach, „czyli „przy to- 
wninach , czyli przy lasach, czyli przy zapo- 
lach, przyrodzone im iest chowanie się? iako, 
zaś nie wszystkie mieysca maią podobną. wla- 

$ f SNnOŚĆ5: 


M 


ZWIERZAT DOMOWYCH. 147% 


Śhość ; tak nie wszystkie pomyślnym chow a= 
niem cieszyć się mogą.  Więcey się częstokroć; 
dokladalą mieyscowe powietrza odmiany ;4 9s0= 
bliwie ciepła, lub zimna: iako zaś w iednym= 
że kralu mogą mieć okolice niektore dobro- 
dźzieystwo z położenia -większego ciepła, lub 
przywarę większego zimna, tak iedne miejsca 
mogą być zdatne, drugie nie. Rzadko zaś kie= 
dy udalą się przenosiny z zbyt zimnych. kras 
jow do gorących , ani przeciwnie: mała zaś od- 
miana; osobliwie nienagła, nie może I w u= 
trzymaniu wiełkiey czynić odmiany. Naywięcey 
jeszcze zawisło na przyzwoitey im paszy, tey, 
ł takiey ieżeli ziemia w okolicy dziko nie ro* 
dzi; przemysł ludzki o nię starać się powinien. 
10. Procz tego, pielęgnowania ich sposobu 
właściwego wiadomość mieć należy: Rzecz ta 
tak jest potrzebna, Że częstokroć przy innych 
dobrych własnościach, iey ieden niedostatek 
wszystko psuie. Ktoby się naprzykład: spodzie- 
wał, że owe niechluyne świnie , zwyczaynie 
śię w błocie walaią się, Hollenderskie przecięż 
nędznieią, gdy zwłaszcza za młodu często ches 
dożone nie będą: i 
ai: Prawda, że doświadczać nie zawadzi: 
trafi się, Że doświadczenie możność okaże, ti 
w niezwyczayney okoliczności przypadek przy= 
uczy: lecz to doświadczenie w małym być po 
winno, ani w wcale przeciwnych okoliczno= 
ściach przyrodzeniu gwalt czynić należy. A 
kiedy cokolwiek lepszego, zawsze lepsze jest 
nad podleysze , ieżeli wcale inaczey być nie 
może , przypaymniey pomięszanie cudzych z ńaye 
lepszemi Krailowemi, czegoś lepszego w pio- 
dzie spodziewać się każe. Jak lepiey padnie; 
€żyli+z Qyca cudzego- z Matką Krajową? czyli 
BRE ie A RZE z Qyca 


mit 
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Z Oyca kraiowego z cudzą: Matką? szczegulne 
pokazać powinny doświadczenia. 


oz 


O Wielosci chowania Zwierząt domowych. 
g ) 
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12. Gospodarz rozumny ogląda się w tym 
względzie, iuż to na dostatek paszy , już po- 
trzeby zażycia, I pożytkowknia z Zwierząt. 

13. Pospolicie bardzo w tym błądzą, ktorzy 
więcey chowaią , jak należycie wyżywić mo 
gą; lecz pewnieby tego nie czynili, gdyby 
siç zastanowic nad tym chcieli, że takowe po~ 
stępowanie ze szkodą złączone iest. Na nę- 
dzney latem i skąpey, dla wielości bydła, prze- 
stawac muszące paszy , czy każą po sobie ja- 
kiego spodziewać się pożytku» A tak się po- 
spolicie w nas dzieie w Polszcze ,. g 
chciwości wielkiey liczby bydła, chociaż przy 
niedostatku paszy, każde się prawie z wiatrem 
powiewa. Ztąd rozmnożenie tępe; młodzież 
nikczemna , ukarmienie trudne , nabiał skąpy, 
sierść, i wełna podła, robota miesporna, i mno- 
stwo chorob pewne. A, przytym , jakże się 
uzbroią bydlęta na przypadki zimowe „ kiedy 
w'śrzod lata nędzne są? 

14. Nierowqie bardziey szkodliwa iest, wię 
cey na zimę chcieć chować bydła, iak hoynie 


'wyżywione być może; i to iest przyczyną nay- 


więcey chorob.  Daymy to bowiem, że się 


„Spasio przez lato; im więc tłuścieysze przy 


chodzi na zimę do obory, tym bardziey dla 
niedostateczney paszy chudnieie , tłustość wo- 


dnieie, a to chociaż nie zaraz, iest przecież" 


przyczyną Wodnicy „ Trądu, Powietrza, dee 
Jest tego iakowyś ślad w naszych Gospodarzach, 
S ktorzy 


dzie dle. | 


| 


ZWIERZĄT DOMOWYCH. 149 


ktorzy przy ynaymniey z początku zimy iak nay- 
łepiey bydłu poddaią: ale na tym ieszcze nie 
dosyć, ieżeli kiedyżkolwiek potym ma cierpieć 
niedostatek : i: to ieszcze przy nayptzyzwoje 
tszey zawsze pastwie potrzebne iest, aby by= 
dło z zieloney paszy zchodzące, przez nagłą 
suchą pastwę tęskniąc nie nędzniało. Wymiar 
zaś wygodncy letniey,.| zimowey pastwy mieć 
można z tego, co o tym napisałem w Dziele 
o Roślinach, w Tomie HT. 


15. Może to być, Że i przy niedostateczno-. 


śel własnej: zimowey paszy, Gospodarz, widza 
potrzebę więcey chowania, a zatym kupowa- 


, nia paszy. Może robota roli wyciąga więcey 
Koni, Wołow , może rola więcey nawozow, 


bliskie rękodzieła więcey wełny, &c. Mogą 
to być przyczyny powiększenia liczby, i mo- 
że się liczba pożytecznie powiększyć , byleby 
się gospodarstwo około łąk, u nas przynaymniey, 


-~ polepszyło , a osobliwie łąki A 


ne były. Jeżeli zaś koniecznie tylko do kupo- 
wania paszy uciekać się trzeba, rozważyć trże- 
ba, czyli pomnożonę gnoie nadgrodzą za ku- 
pioną paszę? czyli mnieyszym naiemnikiem nie 
można uniknąć w robocie kosztownieyszego chos 
wania więcey bydła? czyli się wełny, sierści, 
skory w rękodzielach , opłacą za nakłady, i 


prace? &c: Ścc. 


$ $ 3. 


Q Przepisach w Pielęgnowaniu. 


16. Tu się iest naywięcey nad czym zastana- 
wiać, iuż to względem paszy, iuż względem 
rozmnażania się, iuż względem samego cho- 
wania, Pnirzytywańia; 


17. 


4 
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17. Ze każdego Z wierzęcia przyrodzeniu per 


zwoijta „obmyślona być powinna pasza , 1-na*, 


mieniło się w pierwszym Parągrafie, i taż 
to znać mus). Zeta przyzwoita pasza powinną 
być hoynie dostarczaiąca ; wypisałem w Para- 
grafie poprzed: aląc! Tu mi koło tego to 
przypomnieć zostaly, Że wypędzanie na paszę 
letnią ma być ostrożne, żywienie przez zimę 
rządne j „potenie z potrzebą wymiazko» WANE, 

18. Niedobrze iest ani bydlęciu, ani trawie, 
ani Gompodurżowi, wcześnie z wiosny spieszyć 
na zieloną paszę. Szkodzi byclęcia młoda tra= 
wa, .sprawuiąc w nim biegunkę, chybaby ta. 
choremu była potrzebna; częstokroć przecięż. 
z dtugiey si rony niedostatecznie leszcze opto- 
kany namab: bar dziey szkodzi. Nie pożytecżno 
iest- ttawie , ile że: dla iey małości więcey by= 
dio stiatuie , jak zażyje: 1 więcey ley za: 1e= 
den dzień wytrawi ; Jak-za trzy dni gdyby wię= 
ksza podrosła. Nie dobrze iesto i Gospodarzo- 
wi, tym bowiem sposobem kupuie sobie owe 
uprzykrzenie , że kiedy częstoktoć po wcze- 
sney wiośnie trafaig się przypadła. powietrza, 
że bydlęta zaowa w aż zatrzymane być 
muszą, po zakosztowaney zieloney trawie tg- 
sknią, suchą: paszę z trudnością przyimają , l 
gdy to dłużey twa, nędznielą. Nie wypędzą 
się więc na WIOSNE, aż deszcze namuty ZiMA: 
we opłoczą, trawa znacznie podzośnie, 1 nie 
będzie boiaźni potrzeby, znowu Nakaz w 
Oborze. 


19. Nie ma się wypędzać w pole, tylko kie- 


dy: powietrze: czyste, i zdrowe rest. Nikt nie 
uwierzy, iak mgły, osobliwie: wiosnówe, I ler 
sienne, częstokroć | zarazy bywają przyczyną: 


toż czyni l rosą, dopoki mię pschnie ;* przynayę ` 


mnicy 
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mnicy iesicnna. Ani deszcze, przynaymniey 
przydłuższe, bez uszkodzenia być mogą: wil- 
goć bowiem osłabia tęgie części doh a Os0~ 
oe piuca, i oddychanie czyn i cię ężkie; zakie- 
raig się więc soki w naczynia Płuc, i rożne 
spiawulą choroby. 

20. W- znaczne upały , osobliwie w śrzod 
lata około półudnia, w chłodzie trzymane że 
ma. Zaniedbanie tego naypospolitszą iest pódo= 
bno przyczyną zaraz. Bydło bowiem od go- 
rąca slabieie; z upie Sr=Eniay i dokuczania roba= 
ctwa mało się żywi: a zbytnie spragnione gdy, 


"się napiie , częstokroć szkoduie. Kiedy zaś te 


dwa ostatnie przepisy z ciężkością zawsze Za- 
chować. się daig, wnosić trzeba, jak tozumnie 
czynią, gdzie przy. pomocy łąk sianych bydlę- 
ta latem, 1 zimą chowaią ną stayni: nic pe- 
waleyszego „ jako, że tam tak wiele przypad- 
kow bydlęcych nie maią. ` 

21. Przez zimę pasza być powinna iak Io 
stateczna, tak rowno pomiarko jana, i rządna. 
Jednegó tygodnia dawać hoynie, albo iednega 
miesiąca, a drugiego skąpo; odmiana takowa 
kaiean bydlęciu szkodliwa s a Owcom nayszko- 
dliwsza iest, Wymiarkować więc należy. z do- 
stateczności paszy wielość bydląt , a dostate= 


'czney paszy. na czasy uczynić rowny wymiar. 


Ani wymiar paszy na czas razem się bydlęciu 
ma oddawać, tak się więcey marnotrawi, i po- 
tym w głodzie aż znowu podobnego czasu cze- 
kać musi; zbytnie też razem poddanie ochwa=' 
ca prędko: „naypożytecznicysze więc jest czę= 
ste po części poddawanie. 

22. Mięszanie tożney paszy społem u nas zwy= 
czayne iest, daleko lepiey przecięż się czyni, 
gdy się każda osobno, a na przęmiany daie: raz 
naprzy- 
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naprzy kład si ano, drugi raz rżankę, wtedy ig- 


czmiankę, gtyczankę dze: <a sposobem żadna 
się byeięciu nie naprzykrzy: i nikt nie uwie- 
rzy podobno, aż doświadczy, jak daleko wię- 
cey to iest pożyteczno bydlęciu » nad mięsza= 
ninę, I trzęs iankę, i 

A Ww wzgl: zdzie rozmnożenia przestrzegać 
pależy,- aby rodzay męski od rodzącego :za- 
wsze był oddzielony „mie spuszczaląc "chyba 
tylko w czasie właściwym przyrodzenia, lub 


. przepisow: gospodarskich; ani w większey li- 


czbie, iak "być powinno.  Wysilone bowiem lu- 
bieżnością ich ciała, nędznieią, l z zbytku czę= 
stokroć na płodzie nikczemność się okaznie. = * 

24. Zrzebnę; cielne , kotne Zwierzęta, po 


porodzeniu więiżej nad inne-potrzebulą czu= ` 


łości. Lepsza im pasza ma być dawana, a tym 
samym płod rzeźwieyszy będzie. Łożyska swe- 


go aby nie pożarły a częstokroć i płod mło: 
dy zdechły, lub żywy, co się osobliwie Swi- ` 


niom przytrafiać zwykło. 

25. Kiedykolwiek bydlę iakowe linieie , to 
jest sierść swolę odmienia , lepszey wtedy dodać 
mu trzebą wygody, ile że wtedy njeiakim po- 
dlega przypadkom : a zatym domyślać się ta- 
two można, że i paszę lepszą mieć powin= 
no, aby przeciwka przypadkóm więcey mialo 
sity, 

26. Dalsze ich pielęgnowanie zawisk na wy= 
godney stayni, ochędostwie, i umieiętny: ch-lu= 
dziach. - Staynie i Obory; nayprzod ani maią 
być zbyt ciepłe, ani zbyt zimne, i podług 
wielości bydląt wygodną wielkość maiące. Tą 
nietylko dla wygody chodzeńia ludzi potrze- 
bne iest, ale i bydlęciu nie zdrowo, gdy ści- 
śnione stać musi, Parowanie bydląt, 1 gnoiy 
i W Cia=- 


aa 
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w ciasnym mieyscu tym bardziey zaraża powie- 
trze , osobliwie latem, albo w niskiey stayni. 
Wielka, i wysoka staynia tę iedną tylko mieć 
może przywarę, że zimą nieco zimnieysza iest; , 
lecz też nierownie zdrowsze iest bydlęciu zi> 


mno, lak przyduszone ciepło. I dla tego nie 


ma czego chwalić; kiedy się zimą parzone po- | 
żywienie ciepło bydlęciu daie.  Staynie ieszcze ' 
powinny mieć otwory , kioremiby i para wy- 
chodzic, i świeże powietrze wchodzić mogło: 
te przecięż maią być sposobne do zamykania 
w potrzebie. A nakoniec, i okna są w stay * 
ni potrzebne, „światło bowiem bydlętom test sł 
należące, i przyiemne: tak naprzykład Konie 
w ciemney stayni chowane, ;bywaią lykliwe, i 
Owce w ciemney owczarni nigdy się, dobrze 
nie udaią. Ę 

27. Ochędostwa iak bydlęciu iest pomocne, 
tak Gospodarzowi pożyteczne; przy nim poło- 


wę paszy oszczędzić można, nie tak wiele bo- 


wiem zawisło na wielości paszy, iako na dobrym 
iey strawieniu ; ieżeli zaś dla zamulonych pyłem 
otworow ciało Zwierzęce zewnątrz parować nie 
może, toż się dzieie i wewnątrz, a soki po- 
żywne obracaią się w ostrą iuchę. Z tey przy- 
czyny Zyrzebio, 1 Szczotka Koniom, Wołom, 
i Krowom migdy-nie "mogą być zbytnie. Czy- 
nićby się to miało co rano, ani Żałować ręki 
w należytym chędożeniu , pierwey. zgtzebłem, 
potym szczotką, Czyni się to naylepiey przed 
staynią , aby pył iednego-nie padł na: drugie. 
Po ochędożeniu obcieraią się suchą szmatą nie 
obmywaląc, przez, obmywanie bowiem sierść 


„się sklela „ i pył tężey osiada. 


28. Jeszcze i ochędostwo względem gnolow 
ma się zachować. -Z pod Koni wyrzuci się co 
3 i 1 dzień 


l 
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dzień, Z pod Wolow-t Krow dwa, lub trzy 
razy w tydzień, Owczy gnoy, ile suchy, nay- 
ełużey leżeć może. Świnie iako niechluyne 
codziennie podmiatane być muszą, inaczej dłu» 
go na griolu stoiące, rzadko się dobrze odaig. 
SBE > kiedy tu sobie przypominam , że i ko» 
ło poienia bydląt iest się nad czym zóstana- 
wiać ,”nie'mogę nie namienić, że to rządnie 
pewnych godzin codziennie czynić się musi: 
mniey razy latem, więcey zimą, gdy się su- 
chą karmi paszą. Naylepsza woda iest ze stu 
dni, latem iaka iest, zimą postoi pierwey ia >: 
czas w stayni. Rzeczna woda, lubo: nie ka- 
da, iest mieczysta, i sposobna do todzenia*to= 
baków. > Wystrzegać «się zas zawsze potrzebą 
poić zbyt zagrzane bydięta, 

"30. Naostatek, naywięcey koło tego zawisło 
pa umiciętnych ludziach, ktorzyby rząd dosko= 
nały prowadzić umieli, ktorzyby pilnemi w tey 
„mierze byli, ktorzyby się na przypadkach, i ich 
leczeniu znali zc. Nie to mięKoniuszy , kto- 
remu ten Urząd z łaski oddadzą &c: ale gdzie 
naleść przynaymniey u nas doskonałych? 


: e JEZ 


Przepisy względem zażycia. i 


31. Zażycie Zwierząt może być: dwoiakie: 
robocze : ńaprzykład, Koni, Wołow: i 
żytkowne j naprzykład przedaż , nabiał , 
na &e. A 

32, Co się tyczę pierwszego, kydięk u riie ma= 
ią być naglone, ani też zbył pieszczone. Kie- 
dykolwiek k bydlę: w robocie zbytnie naglone bę- 
dzie , następuie gwałtowne krwi okrążaniey 
ktore 


I 
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ktore gdy dłużey potrwa, nayszkodłiwsze czy- 
ni skutki. Przynagłono w Hollandyt, tłustemu 
Koniowi z -Karety , zdechł w p > a 
przy: rozebraniu okazała się wszystka. tłustość 
roz puszczona. Przynaglenie każdemu szkodzi, 
naybardziey Koniom, a ieżli się kiedy z potrze- 
by stanie.» naybardziey wystrzegać się trzeba 
zapocone bydlę poić, w zimną wodę wpro- 
wadzić ec. Przynaglenie iest stopniem do no- 
Satośgi „1 dychawi icy. 82031 iedna godzica przy: 
wano więcey szkodzi., iak całodzienny cię- 
Żar  pomiarkowany. 

33: Ani Zaś, przeciwnym sposobem, zbyt się 
z niemi pieścić trzeba: Malo: bowiem zażywa- 
iąc do roboty» z niedostatku ruchawości, zie 
się w nich skupiają soki, i bydlę nadzwyczay- 
nie--się tłustym ARE i do potrzebnych po- 
tym robot albo niesposabnym, albo niebeśpie- 
czrym. 

"34. Nie należy żadnego bydlęcia za młodu 
przynaymąjey do ciężkiey zażywać roboty, a% 
gdy iuż stanie w same ey porze Nic bowiem 
pewnieysz zego+. iako., że domowe Zwierzęta my 
sami ludzie osłabiamy : żadne z przyrodzenia 

w swoiey wolności nie iest tak słabć;, i kro- 
tko trwałe, iak od ludzi pielęgnowane. Gdy- 
bysmy Zwierząt dopiero w Samey porze zaży= 

wać poczynali, podobnoby $lę nam Konie , Wo- 
dy, bdo 39. lat zdały. 

35. A w reszcie po pracy, przynaymniey noc 
Zwierzęcia spoczynkowi ma być oddana. Jeże: 
li się nie wyśpi, nie wyleży, utracą siły. Ca 
na Kówich Pocztowych, i Kawaleryi w Woy- 
nie, iaśnie się widzieć dale. s 

36. Co. do drugiego : obszernie się Z tym 
rozwodzić: nię będę , każdy uznać musi, że 

chci- 
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chciwość gwałtownego zysku 5 częstokroć sta 
tecznemn pożytkowi iest przeszkodą. Tal chci- 
wość nabiału, bywa przez uskąpienie dostate- 
cznego pokarmu młodzieży „ nędznego. Przy 
chowku przyczyną &c. 


ROZD Z TAE IL 
0 Kontach. 


37: T On słusznie między wszystkiemi Zwierzę” 


tami naypierwsze zabiera tu MICYSCE: a i 


bowiem naypotrzebnieyszy , naypożyteczniéy- 
szy, i naykosztownieyszy: zażywany dą rożney 
pracy, od naywyższych do nayniższych ludzi, 
Nay więcey się więc nad nim zastanowić potrze- 
ba, tak w wyborze, i zdatności, iok: w utrzy- 
mywaniy, I rozmnażaniu:. co następulące Para= 
gof obszerniey opiszą,- i 


8 1 
Rożmość Koni, i icb zdatność, 


*ą8. Opisywać kształt Konia, zdaje mi się bys 
łoby zbytkiem prożno tu mieysce zabieralącym; 
ile że niemasz Zwierzęcia, ktoregobyśmy czę» 
ściey widzieli nad niego, i w drugim Paragra- 
fie wiele w tey mierze wypadnie. 

39.- Kor, $ Equus cabàllns ) Pferd., Cheval, 
gdzie się mieści w porządku systematycznym, 
obicz w I. Części, Nro 213. Samiec cały iest 
Ogierem, pokładany Koniem , Samica Klacgg: 
młode od urodzenia zowie się Zrgebig, 

40. Do History! „Naturalney Konia należy, 
że Klacz -po poczęciu w 290. dni stoląca ro- 


dzi, że podług dobroci, 1 rożności gatunkowy. 


żyć może do 30. lub 40. lat; i owszem mae 
; ? ZZ 
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uy przykłady czasow dawnych, że 70. lat do- 
żyć może, lubo za czasow maszych, dla Mien- 
miciętnego pielęgnowania, luż w 18, roka Koń 
do niczego nie iest zdatny. Daley ieszcze, że 
podług at swoich oaths Zęby, 1 z tych 
się wiek iego-poznaie. 

4i Wszystkich Zębów Koń ma 4o. Przednich 
fz. ttzońowych 24. i psich 4. ktorych ostatnich 


, pospolicie Klaczom niedostaie , albo przynay= 


mniey u nich bardzo krotkie są: disk 10- 
dzi się bez zębow: po:dwu, lub trzech tys go- 
dniach, podług podłeyszey , lub lepszey Żywno- 
ści, wyrastaią pośrzodku u Bory; iu dołu, po 
dwa: od cztetech do ośmia tygodni , wyraz 
stalą inne 4. przy każdym z pietwszych ieden: 
apo 8. do ro. miesięcy znowu obok tych 4. 
i te wszystkie zowią się Zębami Zrzebięcemi. 
Te wszystkie dopiero. po połtrzecia roku giną, 
i na inne się odmienialą; w tym więc czasie 
tocznego do dwu lat Zrzebczyka poznać mo- 
Żna; gdy sierść odmienia, grzywa, i ogon w wło» 
sy wyrasta. Od połtrzecia roku odmienia swo- 
ie pierwsze cztery zęby : pó połczwarta roka 


drugie cztery; w czwartym roku wyłamuią się 


psie zęby , pierwey dolne, potym zwierzchate, 
I wtedy Zrzebce częstokroć choruią, i podłe= 
gźią niebeśpieczeństwu wzroku. ; 
42, Wszystkie nowe zęby zowią się końskie- 
mi; Í iuż wtedy Zrzebcowi należy imię Konia. 
Końskie zaś zęby są długie, szerokie;  badne, 
nie gładkie, maig dołki, bob Koński: Zazebię- 
ce zaś są krotkie, małe, białe, i zupełne. Kie- 
dy więc Koń ma wszystkie zęby, a trzonowe 
nie wyżey nad dziąsła, iak na połowę a= 
ści małego. palca wyrosłe , na wszystkich i 
nych bob znaczny lest, psie są ostre, dęte, 
zka, wtedy 


158 O RONIACH.: 


wtedy Keń iest pięcioletni: > W szostym Tokui 
bob przednich zębow zarasta, czarne plamy tyl- 
ko zostal ; cztery trzonowe pódnoszą się na 
cały maty palec, 1 psich dętość poczyna zaras 
stac. "W siodmym roku , giną plamy: sa prze 


dnich zębach , drugie bliższe nich zarastają, zo 


stawuiąc tylko plamy: trzonowe stalą się wyż= 
sze, a psie zupełnicysze.. W ósmym roku giną 


plamy srzednich , żłobkowatość trzonowych na= ` 


pełnia się, i zostaią na nich tylko plamy, też 
jeszcze trzonowe rownaią się drugim, a psie 
bardziey zupełnielą , i tępieią. W dziewiątym 
roku, giną plamy na zębach trzonowych :. wszy= 
stkie zęby są gładkie, pełne, białe; a srzodko= 
wę na nowo rosé zaczynają. W: dziesiątym ro= 
ku. podrastaią wyżey ; trzonowe rzadnieią yona 
psich ledwie się znaki dołkow zostają. W le- 
denastym i 12. roku giną dołki na zwierzchniche 
przednich , i psie tylko nieiakie dołki zatrzymu- 
ją, W 13. roku psie zęby są okrągłe i pełne, 


ana zwierzchnich z nich naymnieyszey nie ma 


plamy: Kkasztanki też z zębow opadaią. W I4« 


1 15. toku przednie zęby stalą się dłuższe, biel- 


'sze, iostrzeysze; psie grubielą, i wcale tępielą. 


W 16. i 17. ginie dołkowatość wyższych trzo=< 
nowych. g 

43. Od tych daley lat, im starszy iest Koń 
tym się zęby stają dłuższe, bielsze; i koncza- 


* stsze, oraz się batdziey nachylaią. Wreszcie 
oczy wpadłe, brwie białe, twarde wargi, ko- 


smate kopyto, potwierdzają znaki wielkiey sra” 
gości. Jako zaś i poprzedzalące znaki, podług: 
wychowania Konia, lub iego gniazda, w dal= 
szych leciech chybiać mogą : tak niektorych 
zdanie poznawania lat starości z ogona, błędne 
iest. sz ` Í Seia 


$ 
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44. "Wiele gniazd Koni glownych przyimu- 
ią Historycy Naturalni, obacz w Części I. Nro 
214. i takowe o nich iest zdanie. Afryk aski 
j iest długi, i gładki, smagły, siwy, zrzadką grzy= 
wą: są pracowite, trwałe, „do biegu dobre; 
i rzeki SZ wody łatwo przebyweiące , 4 samego 
lwow ryku się nie lękaią: byłyby zatym miya 
lepsze do woyny, tylko niskosć ich przesz kað 
dza; nie są bowiem wyższe nad 4. stopy, i ca- 
low $. 


45. Hiszpańskie maig wielkie głowy , grubą 
śię gęstą- grzywę , piersi szerokie „ grzbiet 
okrąg ty „są ciężkie, harde, czarne z białą 

gwiazdą na czole: są bardzo dobre tak do 
ciągu, iak do wietzchu. 


` 46. Angielskie maią pochodzić początkowo z 
Arabii, SĄ piękne, wysokie, i smagłe. Głowa 
mała : uszy tęgie, 1 Ostre: nogi cienkie: W bie- 
gu są mocne , 1 szybkie. Ogon ich iest przy- 


BE. tępiony i ku grzbietowi w gorę przełamany. 


47. Fryzlandskie, do ktorych i Hollen: lerskie 
|  mależj, są grube, grzbiet, i krzyż maig szero- 
ki, szyię krotką, głowę Bać 1 barda: są 
rosie , czarno- lśniące , izdatne do a> 
48. Duńskie są smagte , /ż grubą szylą, miocne= 
mi barkami, i pięknego kształtu. Zdatne pod 
Jazdę na woynie, i do Cugow. N Teapolstańskie 
są dobre do biegu, i Cugow, tylko nie wiel- 
| kie. Niemieckio mają krotką szyig, wielką gfo: 
wę, i są nieco niekształtne : nosi grube , 1 mos 
cge. Są dobre do pługa , brykow ciężkich. . Pol- 
ski k Są TAŻNE trwałe, dobre do konney i iazdy. 
| gierst chowalą się dziko, isa podobne Pol- 
| skim. Askiewskie są małe, leczewspanie ale, mię: 
szają się z Kałmuckiemi, i Tatarskiemi £ 53 MO- 
ene 
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cne, trwałe, 1 do długiego głodu ptzyzwy= 
czaióne: w óo. godzinach z malemi odpoczynka- 
mi ubiegają po 100. mil Niemieckich. Naywię- 
kszego zimna się nie bolą. Grzywę maią koł= 
tunowatą. Jalandskie są piekne; małe Koniki, 
z malemi grzywami, wyśmienite małym dzieś 
ciom do jazdy.  Brazy/iyskte maią kształt piş- 
kny, są mocne, lecz im Maiz na obrok; i woż 
dę z Sytopem na napoy dawać trzeba: 


49. Arabskie są między wszystkiemi naypię= 
knieysze, i troiakiego gniazda. Pierwsze Szła 
ćbetne; ktore gdy się Klacz z Ogierem śpu- 
szcza , Sekretarz mira musi ną pismie zaświad- 
czyć, lako oboie są gniazda szlachetnego : gdy 
się urodzi Zrzebię, daie mu imię, oraz dzieńy. 
i rok zapishie : tym sposobem od dawnych cza= 
sow pokolenia tego gniazda są zapisańe. Ko= 
nie takowe z przyłączonym świadectwem za 
wielkie summy są przedayne. Drugie śrzednies 
kiedy się Ogier pierwszego gniazda do podley- 
szey Klaczy, lub przeciwnym sposobem przy= 
puszcza. Trzecie proste, kiedy z obu stron Ża* 
dnego nie ma świadectwa. 5 


56. Gospodarze cudzóziemscy! ieszcze ściśley 
wchodzą w rożnóść, i zdatność Koni. Z ZVżeś 
mieckich- Koni; w szczegulności Saskie , "An 
Stryackie , Haskie ,  Brumświckie ; Brangeburskiez 
Meklemburskie, i Pomorskie za zdatnieysze do kon= 
ney jazdy poczytaią. Fryzlaudskie , Hollender- 
skie, Westfalskie , Geldryiskies bardziey się zaży” 


wają do Cugow „ i pod ciężkiego żołnierza; 
tylko że gdzieindziey przeprowadzone ; Czę- 
stokroć od wody na nogi zapadalą. Bremeńskie' . 
są słabe ; ile na błotach chowane. Holsztyńskie' 
lubo są małe , lecz kształtne, ittwaie. Pomor= 
skie 


| 
| 
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skie są do codzienney roboty. mocne. ` Olden=' 
burskie ze wszystkich nayprzednieysze: . rz 


gi. Czeskie są wprawdzie wielkie, lecz. prę= 
dko ślepną.  Morawskie nie podleguią tak pro+ 
dkiey ślepocie. Węgierskie są trwałe „ lecz lę= 
kliwe, sposobnieysże na rowney ziemi, lak mies 
dzy gorami Siedmiogrodzkie zdatnieysze mięs : 
dzy gory 

52. Szwedzkie rownaią się Pomorskim w Niem- 
czech. Z pomiędzy Angielskich Szkockie dzi- 
ko chowane maig być dobie. Z Hiszpańskich 
An dalnzyiskie piękne s Estremadurskie> pięknieyś 
sze, Genetty naylepsze. O Francuzkich'nie wieś 
le trzymalą: « Z Neapolitańskich Cożsieżż są Wy- 
sokie; do Cugów s i pod ciężkiego żołnierza 
sdatne. Renetiż del regao Są średnie, ale wy= 
mienite; i lepsze od Genettow Hiszpańskich: 
Da due selle Są śrzednie; i mocne: Daley ve 
Włószech Borońskie ; Florenckie ,  Mantuańskie: 
iaig być naylepsze do wszystkiego. 
| 53. Wschodnich Kiaiow Tatarskie są trwałe; 
i pracowite ; kosmate, I niektóre ze wszystkimi 
kędzierzawe. Z Greckich od dawnych lat Thes- 
salskie były naysławnieysze: Wołoskie poniekąd 
pochodzą od Tuieckich , które da roboty, i 
woyny dobre są, . Tureckie poniekąd są fmięszać 
ne z Arabskiemi „ lub Perskiemi p i śą Wyśnier 
nite Konie. Perskie tak są szacowne ; iż o4 
tvnjch sobie na: całym wschodzie nie malg: to 
jeszcze Perskie, Arabskie, i Tureckie- dobrego 
do siębie maigs że w 20. roku tak bywaią sil- 
ne, i żywe, iak nasze w 8. Egipskie, nako= 
niec, są szybkie, i do iazdy, wygodne, tak prze= 
cięż maig miękkie kopyto, że się tylko w pta- 
sczystych okolicach trzymać mogą: 84 ludzi” 

Tom Í. L bardzo: 


N 
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bardzo „kochaiące, i do rożnych sztuk nauczé= 
` nia się sposobne: : 


54. Naszych Polskich Koni nie ganią Cudzo- 
ziemcy, owszem w powszechności chwalą, że 
są mocne, trwałe, i do wierzchowey lazdy 
wygodne, a niektore z nich tak twardych ko- 
Ji | , Pyt, że i podkowania nie potrzebnią. Mamy 

$ * u nas trolakie Konie : albo Gospodarskie, ktos | 

| re się poiedyńczo-po folwarkach rozmnażaią, 

$ a te pospolicie bywaią nikczemne, drobne, ile 
mędznie bywaią pielęgnowane, i zapracowane: | 


albo Stadowe, ktore się w Stadach po Dworach 
chowaiją, 2 pomiędzy ktorych., tym bywaią 
lepsze, im Pan Stada większym „est milośni- 
kiem dobrych Koni, i znaiąc ztąd pożytki, 
dobre Klacze, i Ogiery utrzymuie. W pośrzod 
przecięż Kraiu nie wiele ieszcze widziemy zna- 
cznego w tey mierze gospodarstwa, wyląwszy 
gdzieniegdzie dla własney potrzeby. Uźrażńskie, 
a  Bodolskie więc gospodarstwo naywięcey nam 
dobrych Koni dostarcza, a ilak wiele ich Pru- 
skie Woyska corocznie zakupuią? są Stada pie- 
lęgnowane, są dziko po Stepach się rozmnaża- 
‘gce, pierwsze są łagodnieysze , drugie żywsze. 


55. W szczegulności Ukraińskie są przymio+ 
tow pośrzednich między Wołoskiemi, Tatarskie= 
mi, i Moskiewskiemi. Podgórski zbliżaią się do 
Węgierskich , 1 Siedmiogrodzkich : Wielkopolskie 
do Niemieckich, -a Litewski do: Moskiewskich. 
Pomorskie są Fryzy. . Z tych rolnicy obywaią' 
się drobnemi : Miersyny mietnęgo wzrostu; 
mnieyszego, lub większego , aaa się. do 
rożnych poiązdow , pospolitey iazdy + Roste 
znacznego wzrostu przysługuią się paradzie. 
W reszcie, Stada Zmudzi Pruskiey na Jarmar- 

c ct Ku, 
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U 
„ka Tylżyńskim, dodaią nam hie złych wierz= , 
-«chowych , i ciągowych Koni. 
56. Sierści, albo maście Koni są wielorakie; 
z tych tedne głowe, drugie poboczne. Do 
głownych należą Czarna, Biała, Czerwona, Í 
Brunatna: do pobocznych laśnieysze, lub cie- 
mnieysze odmiany.e Tak są kare, gniade, ci- 
sawe, siwe, myszate; kasztadowate &c: albo 
z kara-gniade &c: albo pstrokate. A lubo tożna 
maść, rożnym oczom się podoba, z pstroka* 
tych przecięż tygrysowe; muchate, i siwoiabł= 
kowite zawsze poważane bywaią. Zeby zaś 
z maści Konia cnoty, lub przywary poznat mo- 
Żna, iest mniemaniem bezdowodnym; pokazu- 
je bowiem doświadczenie, że w każdey maści 
są dobre , i złe: . 


$ ż. 


g 


O Przymiotach , * Przywarach Koni. 


$7. Przymioty Konia są albo wewnętrzneg 
albo zewnętrzne. Wewnętrzne są enoty, dziel- 
ność; i zdrowie. Cnoty Końskie są posłuszeń= 
stwo; żywość, i odwaga. Dzielnością są spo= 
sobność , i trwałość. Do zdrowia należy żar- 
tkość, i takie wewnętrzne ułożenie, aby czy 
niące przyrodzenie w niwczym żadney nie mia- 
ło przeszkody. j ; 
58. Zewnętrznym zaś przymiotem jest pię= 
kność jego, kiedy powierzchowney postaci wszy- 
stkie części przyzwoitą zachowuią względność 
w oczach znaiących się. Wiele „tu wprawdzie 
zawisło od-upodobania, iako naprzykład w wy 
borze maści, ile że w każdey Koń piękny być 
może: z tym wszystkim będzie piękny, gdy czę: 
L2 sct 


` 
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sei następującą w powszechności względność zas 
chowaią. 

59. Co do głowy: ta powinna być nie wielka; 
sucha, krotka: prosta pięknieysza jest u wierz- 
chowego Konia, a barania ucugowego. Uszy 


‘maig być małe, ruchawe, -stoiące, nie daleko: 


od siebie oddalone : naypięknieysze są mysze. 
Czoło ma być wąskie, krotkie, i rowne: mała 
przecięż wypukłość cugowych nie szpeći.  Czn= 
pryna ma być z drobnych , i długich włosow. 
Oczy powinne być lasne ; żywe; wesołe, mie 


imale, i wysokość źrzenicy wystawać. Dokki 


oczu nie maią być głębokie , ani Powieki gru- 
be. Policzki maia: być małe, wąskie, chude, i 
okrągłe. Wos chudy, rowny, tylko co koście 
* skorą. pokryte. Nozdrza Otwarte; nie zbytnie 
wielkie, a w nich się Żywa czerwoność oka- 
zywać. Zysk powinien być względnie od gło- 
wy zwężony. Wargi małe, i chude. Fpzyk 
w paszczęce powinien mieć przesttonność , dla 
żażycia munsztuka, ŁY. należytość podług 
wieku. 

60. Szyi sięknością jeść ;! gdy iest długa, 
wierzchu 'przesklepiona, u dołu wklęsła, i dy 
Koń iest w:muhsztuku, piękną okrągłość Czyni: 

4 dołu niecó szersza, ku głowie: Goraz węż- 

sza: i takowa nazywa się szylą łabędziową: 
Grzywa piękna ma włosy drobne, ktore podług 

względności szyi, coraz ku głowie są krotszey 
u dołu zaś dobrze dłagie. 

61. Barki u wierzchowych Koni piękniejsze 
$3 płaskie, chude, szerokie, wolne, i ruchawe: 
lecz u polazdowych lepsze są mięsiste , * i szero- 
kie. Piersi u wierzchowych ani maig być wa- 


skie, ani zbytnie szerokie: u poiazdowych zaś ` 
komiecznię mają być mocne; i szerokie. Grzbiet 


powi= 


{ 


man r > 
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powinien być rowny nie wgięty: jako bowiem 
piersi okazuią Konia mocnego do ciąg u, tak 
grzbiet silnego do wierzchu. Krzyż powinien 
być okrągły, nie rozdwoiony. Boki od piersi 
wyższe , w pośrzadku nieco się zniżaiąc,, od 
zadu znowu podnosić się maią, z brzuchem pię- 
Kng czynić okrągłość. Sam zaś kadłub. nie ma 
być ani zadługi, ani zakrotki, ani zbytnie 
cienki. Ogon wysoko przyrosty , i w tym miey- 
sou nieco zakrzywiony , gęsto cienkiemi włosa» 
mi zarosły , t długi, nietylko iest ozdobą, lecz 
i znakiem dzielności Konia. 

62. Nogi w powszechności powinny być pto- 
ste, i wysokości względney Koniowi, ani zbyt 
_przygięte , lak u Krówy. Zyła na przednich 
ramionach ma być wydatna. Uda grube, i mię« 
siste. Kolana powinny być pozdłażna- okrągłe» 
Kopyto ma być rawne pod nogą; okrągłe, gła- 
dkie; im Czamnieysze , tym lepsze ; Podeszwa u 


- niego powinna mieć nieiaką dołkowatość óc.. 


63. I te to są znaki nietylko pięknego Ko- 
mia, lecz 1 od wielu ich dobroć , i zdatność 
zawisła, Im więcey ich tedy iest skupionych, 
tym Koń iest pewnieyszy. Kiedy przecięż ma- 
ło ich iest, ktorzyby to. wszystko otrzymali, 
ztąd powstalą przywary „ ktore trolako uważać 


. się muszą, 


64, Są przywary piękności szpecące Konia, 
kiedy . lego częściom tey niedostaie względno- 
ści , ktora «się opisała. Są przywary cnot, kie- 
dy Koń będzie lękliwy , boiaźliwy , nieposłu- 
szny, twardousty , wierżgalący, kąsalący &c. 
Są przywary zdrowia, albo choroby , o ktorych 
będzie w Paragrafie 8. 

65. Kiedy kto więc Konia kupuie , albo swe- 
go chce dobrze poznać, nietylko się ma przys 

glądać 


s 
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glądać lego piękności, lecz oraz doświadczać, 
czyli nie ma jakiego narowu, iakiey choroby, 
Gospodarze w tey mierze tak sobie postępnią: 
lata liczą z zębow: wierzchowemu grzbiet, a 
ciągowemu oglądaią piersi, czyli nie maią ia- 
kiey zarostey skazy : stolącemu się przypatru- 


"ią, czyli ma wszystkich 4. nogach rawno stoi, 


czyli mektore na przemiany nie wystawia , trącalą 
w kolano, czyli umyka nog, czyli mocno stol: 
przeleżdżaią osobliwie w gorę, doświadczaląc fa- 
twości wsiadania, zaprzęgania, pewności nog, i 
chodu. Oddychanin się przypatruią, czyli się 
boki nie nadymaią, 1 na płucach nie szwanknią: 
w nozdrzach upatrują nosatości, w dziąsłach za» 
jedzie, w nogach włogacizny. Ostrożnieysi przy- 
glądalą się i uszom, ile że w tył spuszczone 
lękliwego, i leniwego oświaqczaią: nie dobiiaią 
targu, aż uyrzą Żartkość konia przy obroku. 
śe. Owe zaś mniemania są zawsze błędem, 
że dla niezręczności przedaiącego, lub targuią- 
cego, Konie nieadawać się mogą, a ztąd i owe 
obrządki przy przedaży zwyczayne niegodziwe; 
niech Koń będzie zdrowy, ńiech u ciebie ma 
wygodę, a powiedzie się. Tu też przytoczyć 


"mogę, owe dla powodzenia koni, naprzykład 


Sroki w S$tayni wieszanie , zabobonne iest: spuść 
się tylko na Srokę, a nie pielęgnuy, obóczysz 
to 2 tego będzie. NE: 

66. Tym większą ieszcze ostrożność mieć po- 
winien kupuiący, kiedy. szalbierstwo przedalą- 


«ych częstokroć i naygłownieysze przywary u 


kryć potrafi. Widziałem i samę nosatość zdra- 
dliwą sztuką na kilka dni ukrytą.  Umieią szpe- 
tne uszy kształenie obrzynać : zęby na młode 


przerabiać: kopyta ugładzić: podkowy na pilśn 


gładko dawać, aby dałkowatość zostawała: na» 
rowy 
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rowy 'okrywać: leniwym, iako moy sąsiad wi 
dział, szkło tłuczone w skorę nabiiać , aby za 
sle ap ruszeniem Żywość się okazywa+ 
ła 8zc. Nakoniec, naywiększą tych lat iest u 
nas przywarą wieyskich Koni, że w nocy gi- 
ną: u mnie samego był taki. 


p $ 3. 


O rozmuożeniu Kont. 


67. Jako z wielu miar, i Kraiowi w powsze= 
chności, i i właścieielowi w szczegulności pa+ 
| żyteczna jest, mieć własnego wychowania Ko- 
| , mie: tak te aby dobre były, to się ma zacho* 
"wać. Ogier, po ktorym z doświadczenia do po= 
wierzchowności naybardziey Zrzebięta podobnę 
wypadaią, powinien ile możności mieć przymio- 
ty „piękności. Same cnoty iego częstokroć oką- 
| zuig się w przyszłym Zrzebięciu : P. Zebentnep 
mowi z doświadczenia, że nawet samego stg» 
, pania ogierowego wiele zachowują Zrzebięta, i 
| po uczonym Ogierze daleko łatwieysze są do 
uczenia. Im dzielnieyszy więc iest, tym lepiey 
iest, i gdyby do tego ieszcze uczony. Jaka* 
kolwiek narow tu iest niepożyteczny , i dla te- 
h go Ogiery nie maig być dzikie, lecz często prze= 
jeżdżane , aby były dobrze poznane. Nie mniey 
i na to uważać należy, aby był i „wewnętrznie 
"zdrowym, i zewnętrznie bez kalectwa: ieżeli 
bowiem cnoty częstokroć przenoszą się do Zrze- 
f biąt, tym bardziey przyrodzone przywary. = 7 
| 68. €o do lat, w ktorychby był sposobnym 
do spuszczania, znalący się nie zgadzaią. P. 
Sind kładzie rok 5. P. Winter 6. P. Zorn pi 
podobnym sposobem niemasz zgody , do wię- 
lu tylko lat ta trwa sposobność : lecz dobrze 

uważa 
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uważa P. Prźzelins, Że tu wiele zawisło od gńia= 
zda, iedne: prędzey lub poźniey stalą się “spos 
sobne od dat s. do 7. inne prędzey lub po- 
źniey utracaią sposobność od lat 12. do: 18. 
Jak zbytnie miodego zażywać nie trzela, tak 
ani starego, ktory żywość utracił. Z tym WSZYr 
stkim młody Ogier dla starey Klaczy jest zdz 
tnieyszy, lak prze eelwnym sposobem. 

69. Nie powinien ieszcze być z Klaczami:i ie- 
dnego Stada, przecięż ma się z niemi obeznać, 
aby go chętniey przypuściły, Owszem gorq= 
ejch Kralow Ogiery: bardzo dobre są dla Klicz 
naszych pułnocnych, ztąd się łagodność w przy= 
szłym Zrzebięciu umiarkuie: ztąd się po Arab= 
skich Ogier rach w pulnocnych Kraiach wyśmienie 
te udają Konie, iako na Angielskich widziemy: 
Przytym, ieżeli do wiwiżzenie okażą, zawsze 
albo częstą nieskuteczność spuszczania, albo mw 


= to iest z przy rodzenia, 1 nie ma być zażywany; 


albo z przypadku, i może być wprawdzie ules 
czony, lecz u nas nie wiele ieszcze iest pra- 
wdziwych Zwierzęcych Lekarzow. Względem 
masci, „chcąc mieć upodobaną, tak Ogier, jak 


< Klacz luż w trzecim pokoleniu iednakoweyże 


być maig, ile Że się czasem trafia, iż się w trze= 
cim pokolenia odmieniaią. Zawsze zaś wystrze= 
gać się należy odniiany iakiey, a: zna 
czney na oboygu, osobliwie na nogach, ztąd: 
u aan szpetną pstrokacizna udaie. 

Jednego Ogiera , upewnia Rz Prizelins, 
że = 20, do 24. Klacz przypuścić można, luz 
bo inni tę liczbę -naz zbyt, aż do 10. tylko 


hmnieyszają. W reszcie, pożywienie iego iest, 


zwyczayne co dzień 8. funtow Owsa, 5. fun= 
tow Siana, 1 tyle sieczki, ile wypotrzebnie, 
nie czyni bowięm inney kabani; jako- że co 
í tydzień 


maz" 
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tydzień 4. razy ma być przeieżdżany.- Na. dwa 
tygodnie pierwey , i w czasie spuszczania, daie 
„mu się tylko 2, funty Owsa co dzień, i 5. fun- 
tow mielonych grubo Fazolow , albo lepiey 
Pszenicy. Po spuszczeniu puściwszy krew, Sa- 
mą tylko trawą przez «rzy tygodnie żyć po-, 
winien. 

71. A kiedy Zrzebięta wewnętrznie pospoli= 
ciey udaią się po Klaczy, więc Klacz cnoty 
Końskie mieć ma, i tym bardziey być zdro- 
wą. Nie powinna być gorąca, takowa bowiem 
mało iadaiąc, Zrzebię nędznie wyżywi. Im pię- 
knieysza jest, tym się czegoś lepszego spodzie- 
wać należy. Narowy, i pizywaty, zwłaszcza 
dziedziczne, są z ich strony szkodliwe. Z wie- 
kiem sposobności toż się dziele , co u Ogie- 
row Nro 68. wyląwszy, Że Klacze rokiem prę- 
dzey -nabieraią sposobności ,. i rokiem potym prę- 
dzey utracaią, — . 

"724 W reszcie, Klącz do spuszczania nie po- 
winna być . tłusta : ani do tego przymuszana, 
lecz sama przez się rozgrzana; ieżeli spuszcza« 
nie nie ma być nieskuteczne. Aby się zaś TOZ= 
grzała „ nie ma innego sposobu, jako stawiać ią 
nie daleko Ogiera , ktory ią częstym rżeniem 
pobudzi. Nakoniec, ieżeli się ktora po kilka- 
krotnym spuszczaniu okaże być. niepłodną, al- 
bo nie donosi Zrzebięcia do należytego czasu, 
(co gdy się raz przyda, częściey się potym tra- 
fiać zwykło ) takowe od wyznaczonych do toz- 
mnożenia odłączone być maią. SERY 

73. Co do czasu spuszczania :, im bardziey 
stosuią się do przyrodzenia, tym pewnieysze 
następują skutki. Konie popęd przyrodzenia wła= 
Ściwie czulą od początku Marca, aż do końcą 
Maia, i ten czas zawsze naylepszy jest , ile 

A zę 
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że i Ztzebięta urodzą się w przyszłym - roku 
w takimi czasie, kiedy wkrotce im ziemia wy- 
da przyrodzone pożywienie. trawę. Klacze 


pospolicie po ozrzebieniu dziewią'ęgo dnia czu” 


ią nowy popęd do Ogiera, i spuszczanie” wtedy 
bywa nayskutecznieysze. 

74. Na samo spuszczanie naylepszy iest czas 
ranny, lub wieczotny. Ogier się pierwey nieco 
przejedzie. -Klacz ma być g siodna, albo przy= 

naymniey nie bardzo nakarmiona. Ludzie do 
tego wyznaczeni nie maig spuszczać wolno, lecz 
z ostrożnością, aby ani Ogier od Klaczy , am 
Klacz od Ogiera jakimkolwiek sposobem nie 
szkodowały. "Po 9: dniach spuszczaią się po= 
wtornie , ieżeli mu Klacz nie da przystąpić, 
znakiem będzie, że iuż zrzebna iest, 


$ 4. 
O Stadach. 


75. Stada wielorakie być mogą: są dzikie, 
są polne, są chowane. Dzikie Stada są, gdzie 
Klacze, i Ogiery, od roku do roku będąc wole 
nemi, podług dzikiego upodobania rozmnażaią 
się. Takowe wprawdzie nie wiele zatrudniają 
wWicciel w chowaniu, nie bardzo iednak i 


pożyteczne są. Przez lato powinny mieć miey-. 


sce trawne dla pożywienia, i na tymże gdzie- 
megdzie wystawione szopy, dokądby im na zi- 
mę siano zwożono. Lecz z takiego Stada z krwa- 
wą pracą, i niebeśpieczeństwem tak Ludzi, iak 
Koni przychodzi łapać, 1 uieżdżać. Procz te- 
go, nie można wiedzieć, po ktorym Ogierze, 
ktore Zrzebię pochodzi: iak Klacze, tak Ogie- 
ry częstokroć sobie wzaiemnie szkodzą: dla zby- 
tku społkowania „Ogiery prędko nikczemnielą, 
opatrze- 


: 
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4 
ppatrzenia dóbtego mieć nie mogą: o przymia- 
tach, lub przywarach wiedzieć nie można: zbyt 
młode Ogiery łączą się z młodemi Klaczami: 
a zatym rzadko się co dobrego ztąd otrzyma. 

76. Polowe Stada nazywam owe; ktore la- 
tem pasąc się na trawić, na zimę sprowadzają 
się do Stadarni. W takowych ieżeli Ogiery po- 
doboież z Klaczami chowane będą, podobneź 
czynią skutki, iak pierwsze. Lepiey nieco iest, 
gdy się Ogiery osobno odłączą do staypi , i 
w czasie tylko, podług poprzedzaiącego Para= 
grafu, do: Klacz przypuszczą. Spuszczałą nie- 


171 


ktorzy wolno, na Osobnym. mieyscu Ogiera 


z Klaczą zamknąwszy, lecz to częstokroć by- 
wa ze szkodą ktoreykolwiek strony. 

77. Dla takiego Stada: powinna być latem pa- 
sza przyzwoita. Naylepsza iest na mieyscach 
twardych, zgorzystych : cień, pożywne zioła, 
j czystą zdroiową wodę maiących. -— Mieysce 
więć takowe podzieli się na części, i przegto- 
dzi mocno żerdziami, osobno dla Klacz, i 050- 
bno, podług lat, dla Zrzebiąt. 1 ieszcze w ka- 
żdym takowym podziale uczyni się przedział, 
aby nie całe mieysce razem spasać , lecz tym cza- 
sem drugie podrastać mogły. Dobrze iest, gdy 
się czasem rogatym bydłem przepędzą. 

(78. Przez zimę na Stayni daie się codzień 
pa Klacz 12. fuńtow siana, z pszenną, jęczmien-. 
ną, i owsianą słomą mięszanego: z rana, I W Wie- 
czor obrok dobry , z rzniętego grochu , wyki, 
i żytney sieczki, Dla Klaczek młodych odsa= 
dzonych od 2. do 4. lat toż samo, tylko w mniey- 
szey mierze. Dwu, i iednoroczne Klaczki ży- 
wią się sianem, i rzniętą sieczką z owsa, i žy- 
tney słomy. Po odsadzeniu.zaś, zaraz przez 
pierwsze dwa tygodnie daie się im siano z 0- 
tigba- 
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s trębami i sięczką. Gryka} alba Tatarka dla nich 
bardzo pożyteczna jest. Dla Ogierkow: od 2; 
do 4. lat daie się siano z słomą owsianą , ię= 
czmienną, i pszenną mięszane: zaraz zaś po ode 
sadzeniu, tak iak Klaczkom. Z tym wszystkira, 
wierzchowym Koniom bardzo pożyteczna jest; 
gdy siana nie znaią; zaraz więc z maleńka na 
wierzchowe wyznaczone ,. do tego przyuczać 
należy, 

79: Takowe Stada potrzebuią porządney bu» 
dowy, i ludzi. Budowa naybeśpiecznieysza by= 
łaby z kamieni: porządek iey obącz Tab: IF, 
Fig: 1. 4. iest Staynia dla Ogierow. © B.B. są - 
Staynie dla Klacz, podług wielości ich. C. C, 
Staienki dla Klaczek od 2. do 4. lat. D. D. 
Staienki dla Klaczek odsadzonych. Æ. K. Sta- 
jenki dla Ogierkow młodych. F. F, Staienki dla 
Ogierków odsadzonych. G, G. mieysce do spu= 
szczania,. H H. Staynie dla Koni zdatnych do 
zażycia, I. Staynia rożnie przedzielona dlą 
chorych, K. Pomięszkania ludzi potrzebnych. 

Ł. Schówanie rożnego potrzebnego narzędzia, 
M. M. Podworze wielkie do przeieżdżania, prze- 
chodzenia się zimą. M, Studnia do poienia, ie= ' 


=- żeli rzeki nie ma bliskiey. 


30. Przy takowym Stadzie pod Zwierzchno« 
ścią Naywyższego Rządcy, powinni być Lekarz, 
i Parobcy. ‘Do Naywyższego Rządcy należyą 
aby miał należytą znalomość , umieiętność , i pilė 

ność około wszystkich potrzeb, i przypadkow. 
Stada: Ogiery miernie sam przejeżdżał: Klacze 
często oglądał ; i o należytey na zimę myślił 
paszy &c. Do Lekarza należy, aby był do- 
. skonały w poznawaniu, i leczeniu chorob. Do 
Parobkow, aby -byli wierni,- posłuszni, w _0= 
chędostwie pilni: koleyno nocą w Stayni wars 
> towali 
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tówali &c: i kiedy*dla utrzymania takiego Sta- 
da powinna być oddzielona rola, onę zatabia- 
li, urodzaie zbierali &c. 

81. Chowane Stada nazywam owe; gdzie 
lak Ogiety , tak Klacze od roku do roku cho» 
waią ślę na Stayni. Porządek budowy, i ludzi 
może być poprzedzaiący : lecz takowe Stado 
| bardzo kosztowne iest, i chyba: dla gatunkowi 
osobliwszych, i nbardzo kosztownych zdatiiej: Zaw 
wsze zaś baczność mieć trzeba, aby , "osobli- 
wie iałowe Klacze ; nie były tuczone. Może 
to wprawdzie być "pożyteczne i. około zwy- 
| czaynych Koni, gdy się, naprzykład , Klacze 
iozdadzą po Folwarkach, a co. wiosna obie+ 
| żdżaląc z Ogieiem, spuszcząć będą. Ogiery mo= 
| gą być tym czasem zażywane, do Cuga,- lub 
| wierzchu.  Klacze po Folwarkach do robot zda- 
| tne. bedas: bliskie tylko oźrzebienia nieco wig- 
| cey ochraniać się mają. 
| — 82. Z 10zmnożonych , zwłaszcza dobrych. 
| Koni, wiele pożytku Ayika Krajowi, i Wła” ; 
| ścicielowi, Miłośnicy: więc dobra Kraju mnie- 
mam nie odmowią pomocy. do powszechnego 
Stada. Widziemy, jak dotąd nędzne są Konie 
Rolnikow.  Dobrzeby uczynił Dziedzie, gdyby . 

w maiętnościach swoich. zachęcił Poddaństwo 
do chowania dobrych Klacz roboczych , albo ta- 
| kie zamiast inwentarskich rozdał Koni, a w swo- 
| dey Stayni „chował do nich Ogiery. , Wszakże 

' w tym. względzie ieden Ogier dła 40. ‘Klacg 
| może być dostateczny, 
| ~ 83. Porządek w tey mierze takby się mogł 

pożytecznie zachować. Około Nowego Roku 
każdy maiący Klacze; powinien. się z niemi stawić. 
| u dozorcy nad Ogierami; aten, podług potrze- 
-_ bney znaiamości, rozważyć zdatność Klacz: ktore 
| R 5 j oszdzi |. 
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osądzi być zdatne, daich Właścicielowi assy= 
gnacyg, a ten wzajemnie pewną kwotę ziarna; 
ktora się na obroki Ogierow obroci. Na pos 
czątku Marca powysyłalą się ludzie z Ogiera« 
"mi, podług liczby wyznaczonych Klacz: gdzie 
przyjadą, odbiorą assygnacye ; Gospodarz swo= 
im obrokiem opatrzy Ogiera. Po skończoney 
kolei powrociwszy, oddadzą assygnacye Dozor= 
cy, i o wszystkim uwiadomią : a ten Regestt 
porządny zapisze. , Gdy się Klacze pozrzebią, 
każdy otym uwiadomić powinien, a w iesie- 
mi sam Dozorca wszędzie obiedzie, Zrzebięta 
obaczy, i cechę na nich wypali: wtedy zaś ka= 
żdy maiący Zrzebię wypłaci pewną pomiarkowa= 
ną pieniężną kwotę, z ktorey pomiarkowaney 
przez lata zdatności Ogiera, i Ogier się opła= 
cić powinien, i zasługi ludzi potrzebnych. 
- 84. Z takiego rozrządzenia wieloraki wypadł= 
by pożytek. Kraiowi: że rolnictwoby się przez 
dobre Konie poprawiło: że byłby w Kraiu za= 
sob dobrych Koni pod iazdę woyskową: że Są= 
„siadom one przedaiąc więceyby pieniędzy w Kray 
przychodziło. Panu: że Ogiery, ktore go nic 
"mie kosztują, do Cugow , wierzchu &c: zaży= 
wać może: że się iego ludzie dobrze mieć mo- 
ga, i łatwo dźwigać ciężary: że może mieć za= 
wsze dobre Konie, do kupna bowiem pierwsze 
mieć powinien mieysce. Na ostatek, Poddane= 
mu: Że ma z dobrych Koni wygodę, na nich 
zarobek, więcey pieniędzy, łatwieyszą sposos 


bność wypłacania Podatkow &c. 


| 


`ta przywięzywane w stayni być mają. 
Bzz ; ; ii 
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Bos 
O Pielęgnowaniu Zrzebiąf, i Koni. 


p. Względem pożywienia w stadzie się cho- 
walących , namieniło się Nro 77. 78. względem 
Koni: do robot zażytych, przed: aynych 8cc: bg- 
dzie Nro 124. 127. tu się zaś- inne okoliczno- 
ści opiszą. 

86. Naypierwsze przychodzi odsądzanie , to; 


‘jesti oddalenie od Klaczy, i ssania; to się czy- 


ni z Zrzebiętami Marcowemi, lub Kwietniowee, 
mi, około $, Michata , lub.S. Marcinać Wtedy 
bez żadnego wyłączenia w osobney przecho- 
waią. się stayni., wolno ieszcze bez przywię- 
zywania : i ieżeli zawsze są w stayni, często, . 
się na osobne mieysce wypuszczą, gdzieby sos- 
bie pobrykać mogły. Jeżeli przez lato maią 
chodzić po trawie, nie należy spasać przez Zi-; 
mę; iako bowiem tłuste Zrzebięta nikczemnieją 
na trawie; tak: chudowate znacznie rosną. Z.tym” 
wszystkim często trzeba między niemi bywać, 
ludziom , głaskać , pieścić , aby się do ludzi 


przyuczyły. Powoli do chędożenia przyzwy”. | 


czalać , ktore im iest bardzo potrzebne. $ 
--287, W drugim roku iuż się Ogierki od Klas 
czek oddzielić maią do osobney Śtaienki: pie- 
ścić się podobnież z niemi- trzeba, i do wszy=: 
stkiego bardziey przyzwyczalać. -= Podnosić no- 
gi, zakołatąć czym w kopyto, sposobiąc do 
podkow, Kłaść co w pysk, aby się do przy- 
nzdania przyuczyli. Kłaść co pa grzbiet wzglę- 
dem przyszłey kulbaki. Kłaść co na nie wzglę- 
dem przyszłych szorow, Wszystko to zaś uczy- 
ni się z łagodnością, ktora nad, surowość sku- 
tecznieysza: iest.. W drugim iuż. roku Zrzebię- 


8% 
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88. Dwoiaka tu zachodzi okoliczność. Wa- 
łaszenię, kwAnglizowanie.  JVałaszenie iest hie- 
wyznaczonym do rozmnożenia Ogierkom , ode= 
branie sposobności ogierówania. Jedni to czy 
nią ieszcze ssącym, drudzy na końcu Marca; 
lub, w Kwietniu trzetiego roku. Lepiey wpra- 
wdzie byłoby zgadzać się ż pierwszemi ,- ile 
że się wtedy ich przyrodzeniu jeszcze nie czy% . 
ni tak wielki gwałt, łatwiey się wyleczą, lecz 
częstokroć przydać się może, że nie pozha= 
wszy ieszcze wtedy zdatności, naylepsżego: u=: 
traci się Ogierka. . Długo przecięż odkładać nie 
należy, iak skoro bowiem sposobność przytoś 
dzenia w sobie już uznaią, gwałt im ten ù= 
czyniony ; albo przyprowadzi do niebeśpieczeń* 
stwa życia, albo przynaymniey; i częstokroć u- 
czyni Konie na zawsze smutne, gniśne; i lę= 
kliwe: ; : > 
89. Takowe wałaszone, ktore maig iuż być: 
Końmi do żażycią , w osobney: Końskiey staynk 


chować się maig , lepszym obrokiem opatrzo= 


he. Może się im codziennie do czwattego toś 
ku dawać szczypta plonu , lub kwiatu żytnego! 
w obroku, ktory się zbierać może; gdy opada; 
podściełaniem jakich płocien: "od czego nie- 
tylko Ogiery, ale i Konie potym żywość, * 
tzeżkość zawsze zachownią. 

90. Auglizowanie iest tcięcie, 1 przytępienie 
niecó ogona,  lsecz nie wiem co! to za pię= 
kność przydaie Koniowi ? i owszem oclbiera 
przyrodzoną ozdobę w przystoynym ogonie zas: 
wartą, Co się przecięż podoba. Klacze zaś do 
tozmnożenia być maiące, żadną miarą nie ma= 
ią być anglizowane. 

ðr W trzecim roku iuż tym bardziey do 
wszystkiego przyuczać się. mają, do ko 

ż - o 


r 
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do bardzo lekkiego ciągu, munsztuka, podko= 
wy, ostrachania na różne przypadki &c: i tak 
daley, aż do zipełnego zażycia. . Ochędostwo 
w stayni, chędóżenie ich , codzienne. wymias 
tenie gnolow , i podściełanie, tak iest potrzebne; 
że zaniedbanie tego, iedymą być może piży= 
czyną nikcżemności ich. 

92. W tymże trzecim roku można poniekąd 
zapobiedź przyszłym ich przypadkom. Weżźmiesż 
ziot; Przetaczniku, Płucniku, Bluszczu ziemne= 
go, i drzewnego, Gruszyczki, Koszyska, 03 
grodowty i dzikiey Szałwii, Rzepiku, Gło- 

"wienkow czerwonych, i Dżiewanny, które us 
śusżysz, 1 na proch utłuczesz. Przydasz popios. 
łow z wierzchołków Jałowcowych , i Bukos 
wego drzewa: a ile tego wszystkiego rażem bę= 
dzie; tyle przymięszasz soli. „ Tego codziennie 
po dobrey szczypcie daiąc, móżesz się ubeśpie= 
czyć 2e wewnątrz zdrowie zachowaią. 
93. A kiedy na nogach Koni wiele zalega; - 
aby więć ha nich potym nie szkodowały, we= 
źmiesz z Huty: szklanney piany iak ,naymielej+ 
utłucżzoney ćwietć funta, Oliwy funt r. Szm= 
gużnis Draconis 5+ łotow , Bobiówego: strolu su= 
chego, i potłuczonego ćwieić funta; halejesz 
na hoc połgatca mochey gorzałki.  Nazalutrż 
tyleż przydawszy ludzkiey uryny , zdgótuicsz; 


„l odszumniesż. . Tą mięszaniną przez tydzień co 


tano , południe , i wieczor iak hayciepley hamażą 
się nogi aż.do brzucha; swżegąc, aby w tym czas 
„sie 'ani deszcze, ani iaka woda nie płokała. Pokas 
zały wielorakie doswiadczenia; że ktorym się tak 
zapobiegało , tych nogi zawsze zdrowe były: 
- b4.‘ Przystępuiąc iuż do Koni zdatnych ; 1 zd: 
żywanych ; pożywienie ich pominąwsży , ile 
przyszłemu Paragrafowi żostawione : inne ich 
Tom 1. M pielę: 


OKONTACE. 


pielęgnowanie zawisło na wygodnej Stayńii, Wys 
miataniu gnoiow , podściełania, chędożeniu, pia< 
wieniu, podkowaniu. 

95. Staynie znaczne wielkich Panow, gdzie 
się wielka liczba utrzymuie rozmaitych Koni, 
jak kosztowne są, tak wiele zabudowania, i lu= 
dzi potrzebulą.* Co do osob, są: Koniuszy, i 
Podkoniuszy; Bereyter, Pisarz furażowy , Lekarz, 
Wożnice , Forysie ;  Maształerze, Pomocńicyy 
Kowal, Stelmach, Siodlarz &c. Co do budo 
wy: są osobne Staynie dla cugowych, wierz 
chowych &c: Koni: pomięszkania dla ludzi, 
schowania kulbak, szorow: wozownie na ka- 
rety, wozy: Koleśnia, Kuźnia, Szopy na sla- 
na, Szpichlerze na obroki: Szkoła końska: 
Staynia dla chorych koni &c. 

96. Lecz tak daleko się nie zapuszczam, trzy- 
mam się tylko stayni mierney,lub wcale gospodar- 
skiey, gdzie ile mnieysza iest liczba Koni, ty= 
łe mniey potrzebnych ludzi, albo gdzie wcale 
jeden woźnica dostarczy. W iakieykolwiek zaś 
Stayni ,* uważać małeży na Staynią w powsze- 
chności, na utrzymanie w nięy zdrowego po- 
wietrza ; na podłogę, i połap, na przegrody 
dla stoiących Koni, 1 chowania sian, obiokow; 
sieczki &c: . 

97. Staynia w powszechności, podług wielo- 
ści Koni, powinna być obszerńa. -Može być al- 
bo poledyńcza, Tab: IV. Figza. gdżiesśednym 
rzędem Konie stoią: albo podwoyna Tab: Te 
Fig: 3. gdzie dwoma rzędami, w pośrzodku 
przeyście zostawiwszy. Wysokość iey ma być 
na stop 12. węższe ściany 2.2.5. b. ku wschodowi, 
i zachodowi obrocone. Powinny być iak nayle- 
piey opatrzone, aby ani latem upały , ani zimą 

zbytnie zimna dokuczać mogly. Dla unzymama 
w nich 
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w nich zdrowego powietrza, dadzą się w po<. 
ie tu i owdzie niby dymniki nad dach wy- 
prowadzone, ktotemiby para wychodzić mo- 
gla; te jednak sżczelnie zamykać się maig; kie- 
dy otworu nie potrzeba. Okna się dadzą na 
pułnoc; i południe: w. ciemnych Stayniach na= 
bieraią Konie lękliwości, a do tego zimą pizy- 
grzele słońce oknami poludniowemi; A laterh przeż 
E pulnocne ; oży wl się powietrze: 

98. Podłoga powinna być tak usłana, aby nies 
tylko Konie ta nogi nie szwankowały; lecz ani 


7, 


gnoig., mocze wsiąkały ; ani się ostolały. Æ% 


„tarcie nie dobre są: z balow grubych dębowych; 


elszowych, sosnowych dobre, naymnieysze pso= 


wanie się wczęśnie naprawuiąc : kamienne nay= 


lepsze. 'Taki,spadek mieć maig; aby rynszto= 
kiem w pośrzodka wszystka laka na dwor wy= 
biegać mogła: Połap, osobliwie ieźli siano na 
nim ma leżeć, aby się od pary nie zarążało; 
ma być szezelny ; i podwoyny: 

99. Przegrody c.c.c.c: dla stoiących Koni bę= 
dą długie na 9. szerokie na 6. stop: boki ich 
wybiią się tateicami tak wysoko, aby Koń Ko- 
nia nie mogł sięgnąć. Dno będzie gładkie , i 
ku rynsztokowi niejaką spadzistość maiące: ta- 
kowa przegroda zasuwa się drągiem od stayni; 
i między każdyne cugiem mogą być przeyścią 
Zi. Od sciany; kB w podwoy ney stay ni 
od srzodka; postawią się żłoby na obtoki, a 

nad niemi „oai się drabiny na siano. 

100. Złoby, ;: podlug rosłości Koni; tak wy= 
šoko stać maig, aby się Koń ani zbytnie zchy= 
lat, ani zbytnie głowy zadzierał; ale się Pizy” 
też zal tak głowę trzymać „<iak powinien. Sze= 
rokość ich może być na pultory stopy, głębo=* 
kość na 15. calow: albo:jak naygladziey maig 

*" Mz być 
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być wyrabiane, albo lepiey blachą: wybiiańe, 
tak ani Konie ięzykow zadżierać sobie nie mog? 
sj wodą od brzegu do brzegu puszczoną, ŻAO- 
by często się wychędożyć mogą: Drabiny usta- 
nowią się w tey wysokości, i ztak rzadkiemi 
szczeblami, aby siana wygodnie dostać mogły. 

1o1. Zeby zaś z obrokiem, i sianem nie wcho= 
dzić do przegrod końskich , w podwoyney stay= 
ni przyda się śrzodkowa ulica, w poledyńczey 
zaś , żłoby się od ściany oddałą , i przeyście 
zostawi się: dadzą się od żłobow zasuwy, które 
-się po wsypanym obioku spuszczą. w 

toz, Przy stayni ieszcze powinien być szpi= 
chlerz na obroki , naprzykład , na teyże Ta- 
belli d. Sieczkarnia e. schowanie Kulbak, Szo- 
tow &c: f. Lubo pospolicie pospolity Szot na 
każdego Konia, przy iego wisi przegrodzie. 

103. Tak wygodne staynie, iak wszędzie czy= 
sto utrzymywać się maią, nie zostawuiąc ani gus 
ślarzom , czyli leniwcom zwyczayney palęczy- 
ny, tak osobliwie gooie z pod Koni codzien- 
nie się wywozić, co moc wygodne z świe- 
żey słomy czynić podesłanie: bez tego bowiem | 
wielorako Konie szkoduią. ' 

104. Chędożenie częste a przyzwoite, bardzo 
potrzebne iest Koniom : obacz Nio 27. -Do te- 
go potrzeba Zgrzebła, Szczotki, Grzebienia; 
Płatow płociennych, Miotły &c. Chędożąc zaś 
naybardziey się oglądać należy, aby zgrzebłem 
j nie wytywać włosow z grzywy; i ogona; a 

A tym samym nie oszpecać: więc się tylko bez 
zbytniego czesania codziennie wodą wymyią, 
grzywa przecięż gdyby była niekształtna, nic- 
znacznie podstrzygąć się możę. Aby 'się nie 
zapylały, zbytnie nie parowały &c: okrylą się 
derami: osobliwie się to uczyni, gdy są spó+ | 

Cone; 
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cone, albo z iakieykolwiek przyczyny zmo- 
czone. £ 

105. Tu się przytoczyć może pławienie Ko- 
ni, ktore się czyni częścią dla obmycia ich 
z brudu, częścią dla uczynienia im latem chło- 
du. Jeżeli się to dziele nad wieczorem , nie mo- 
że wpiawdzie mieć wiele złego, lecz w upa- 


ły częstokroć szkodliwe iest; lepiey więc dla 


achędożeńia latem chłądńą , zimą wolną wodą 
obmyć przed. staynią; a dla uczynienia chłodu, 
wieczorem stanąć z Koniem w rzece po kola- 
na przez poł godziny tylko, ato lępiey usku- 
tkuie. ZA $ 

106. Obroki i pasza, podług wieku, i zażye 
cia, iako się namieniło i namieni, rządnie i 
wiernie dadzą się. Poienie rano, w południe, i 
wieczor nie opuści się : strzegąc się przecięż wo- 
dy, i polenia, gdy Koń będzie spracowany, zagrza- 
ny, spocony. 'Tuczenie Kania iak wieprza, nie» 
zdatne iest, I zażycie iego zawsze niebeśpieczne: 
mietność w tym przyzwojta ma się źachować. 
Nie zażywać przez długi czas Konia, i to nie 
dobrze iest: więcey, go zepsuie długie prożno- 
wanie, iak częste mierne zażycie, ktore iego 
przyrodzeniu przyzwoite iest, kiedy więc nie 
maią się do czego zażywać, przynaymniey co 
drugi dzień poprzeieżdżaią się, i przewietrzą. ,. 

107. Nakoniec, dla ubeśpieczenia nog Koń- 
skich, czyni się podkowanie: co ażeby się sta- 
ło należycie , potrzeba nietylko, aby podkowy 
dobrze były zrobione , lecz i dobrze pod: no- 
gi podłożone. Podkowy zaś dla rożnych oko- 
liczności wielorakie są: pospolite, pantofle, 
poł-pantofie, miesiączek, zawiaskowe. - Dwo- 
jakie bowiem być mogą nogi: doskonałe, albo 
nic: dla doskonałych są podkowy pospolite, po- 
. , dług 


> 
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dług nogi wymiarkowane : dla niedoskonałych, 
jeżeli kopyfo-iest pełne, są pantofle : też same 
"zdadzą się dla nog, płaskich: dla wyższych od 
przodu, SĄ poł-pantofde. Jeżeli na pięcie iest 
jaka skaza., są miesiączyki.  Zawiaskowe ZAŚ, 
ktore się stulać, i rozszerzać mogą, wygodne 
są w drodze, ile że się do każdey nogi przy= 
dadzą. SZ RE 

108. W powszechności na to uważać należy: 
aby padkowa w około zupełnie do kopyta przy» 
stawała: aby się podeszwa daley nie wybierała, 
tylko poki się szczelnie zetknie z podkową, 
inaczey błoto, Jub kamyki wcisnąć się mogą: 
aby się pięta nie zbierała: ani też na przodzie 
wiele zbierać trzeba: aby się ćwieki nie zbli- 
jżały do żywego, I w rowney wysokości prze- 
chodziły, ktore na przednich nogach przodo- 
wi, na tylnych pięcie bliższe być maig: aby 
się kopyto nie przypalało; aby wyiąwszy pia- 
szczyste mieysca, ną podkowach były cele, alho 

- brodki, ktore zimą ostrzeysze być maig. 

109. Dla odmiękczenia ragu kopyta, i łatwiey- 
szego zebrania w potrzebie, żle czynią , Kto- 
rzy bydlęcym gńoiem okładaią: zmiękczeie wpia- 
wdzie rog, lecz potym bardziey twatdnieie, i 
kruszeie: naylepsze iest okładanie gliną z oli- 
ową przemięszaną. W reszcie, szczegulnieysze 
okoliczności podkowania, pokażą się w nastę- 
puiącym Paragrafie. > 


5.6 
O Zażyciu Koni. 


110. Jak żyjący Koń iest wielorako ludziom 
zdatny, i potrzebny , tak owa droga sztuka ścier- 
wa po. śmierci mało sig na ca przyda. W po- 

WSZĘ=* 
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wszechności žyiące Konie zażywaią się do wierz- 
chu, lub do ciągu. 

111. Do wierzchu, albo pod kulbakę, zażywa- 
ią się dla Parady, dla Woyska; na Pocztach, 
na Polowanie, w Formankach &c. Do Parady 
powinny byś naypięknieysze , dla Woyska lek- 
kiego raźńe, dla ciężkiego poważne, i na WSZY” 
stkie przypadki ostrichane: do aa i Po» 
czty raźne , szybkie , trwałe , nielękliwe : do 
wierzchu w- Formance, i I wierzchowe, I i ciągłe rą- 
zem. Nie mogę się tu rozszerzać tyle, ileby. ng- 
leżało ; w powszechności tylko namienię, o mun- 
sztuku, kulbace, chodzie, podkowach, paszy, 
wierzchowych Koni, i- o przepisach uwa gi go- 
dnych w ieżdżęniu wierzchem. 

112, Nie rodzą się Konie twardouste, sale ie 
nieumieiętna ręka ludzka takiemi czyni: zwy- 
czaiąc więc młodego Konia, ostrożność w tym 
mieć potrzeba, aby. mu ust nie przytępić, py- 
ska mie rozdzierać , nie dopuszczać glowę na 
munsztuk zwieszać, lecz prosto nosić, 1 wtą- 
zić mu to, że za pociągnieniem na poci ii 
ną aż UDO się powinien. Do czego trze 
ba ręki lekkiey, i umielętney, człowieka cicera 
"AR 3% łagodnością zawsze więcey spra- 


„wić może. i 


113. Od munsztuka cały rząd zawisł Konia, 
przez ktory się w posłuszeństwie utrzymujż: 
są to zas rożnego kształtu żelaza, w pysk Ko- 
niowi wetkńięte w poprzecz, do. ktorego rze- 
mienne przyprawione cugle, Jezdziec w ręku 
utrzymulie. Te są wielorakie , osobliwie. wzgię- 
dem żelaza w pysku, albo iednostayne, alba 
składane: czasem podług paszczęki Konia, ię- 
zyka, pyska, hardości „ lub łagodności pono- 
szą iaką odmianę, co rozumny ‘w umiejętności 

końskiey 
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końskiey łatwo wymiatkować możę: Gospo= 
darz pospolity tylko wie o Uździenicach, Kan- 
tarach 80. z z 

114, Kulbaka, iest wym narzędziem , na któ: 
rym siedzi jezdziec ; młodym Koniom dla nau- 


ki, kładzie się tylko poduszka drylichowa: dla ` 


Koni zaś iezdnych są Angielskie, Francuzkie, 
Niemieckie, Węgierskie, Polskie siodła. Kta- 
dąc Kulbakę strzedz się. trzeba nagłości, aby 
się Koń lękać nie nauczył: Koń czysto ma być 
otarty; Kulbaka obeyrzana, aby Koniowi ni- 


gdzie nie dolegała: nie powinna leżeć ani zby= ' 


tnie na karku, ani daleko na krzyżu, Zbiera- 
jąc zaś, Ostrożnie to czynić trzeba, obciera- 
jąc podobnież, i ieżeli Koń iest zgrzany, iaki 
czas zatrzymać się. Są Kulbaki i dlą Dam. 

115. Konie iedne pod wierzchem noszą lekko, 
inne trzęsą. Chod maią albo przyrodzony, als 
bo uczony. 2 przyrodzenia idą alba prędko, 
czwałem , truchtem , kłusem; albo powoli, 
człapią, | stępą. Zły zas chod przyiodzony w 
Szkole końskiey odmienić się może, i dobry 
wydoskonalić : przytym tam się uczą kształtne- 
go chodu, nog przebierania, iplęsow, Tmioną 
rożnych końskich chodow uczonych, są te uży= 
wane Francuzkie : Epaule en dedans: kla Tete 
dodans, la Crczpe dehors sur ma cercle, Tnd- 
wórse. Passade. Ronderse. Passage. Piaffe. Piron- 
eite, Terre a terre.  Rożnych żaś plęsow tc: 
Pesade. Courbette.  Mezair. Redop. Croupade. 
Ballotade, Capriole; Le pas O le szut. Do cze- 
go przydać można Gonitwy Angielskie, Karus- 
sele &c. Z tym zaś wszystkim wypisywać się 
za wieleby było: dosyć będzie namienić, że 
nie do wszystkiego każdy Koń sposobny iest, 
lecz dò czego większą ma sposobność z przy= 

A RAN BnS rodzę= 
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fodzenia, tego go uczyć można. * Można o tym 
czytać Gueriniere Ecole de Cavalerie. 

116. Wierzchowym Koniom podkowy lekkie 
dać się powinny: głowki ćw. ekow w podko- 
wie utopione być maią: cele dadzą się niskię 
nie wysokie, Podobnież siano im nie lest do- 
bre, 1 dla tego z młodu przyuczone być malą 
do iarzynney słomy , sieczki, owsianego obroku, 

117: Przystępuląc iuż do samych przepisów 
w ieżdżeniu, wsiadanie powinno być w łago- 
dności, takoweż i ieżdzenie: iak cuglow nie 
popuszczać , tak ani zbytnie skracać, Siedze- 
me ma się utrzymywac w rownowaźności, ł 
miarkować z storeęniem w strzemionach. Prze- 
pisowe siedzenia uczą się w Kawalerskich Szko- 
4ach, 1 częstokroć zna Koń umiejętność Jezdzcy: 
na sobie, zna i swego Pana, pod ktotym się 
wspanialey popisuie, W-drodze czwału , osobli- 
wie przydłuższego, pozwaląć nie należy. Przy 
sporney iaździe, częstszy 1 dłuższy daie się od- 
poczynek. W zbytnie upały lub słoty, lepiey 
się wstrzymać od lazdy. Z, zgrzanym Koniem 
przez zimną wodę nie przeleżdżać, ani go za- 
taz poić. Grzbiet pod kulbaką, i podeszwę ko- 
pyt często oglądac, dla ochrony iakiey skazy 
Kc. Jako zaś tluste Konie są zawsze niebe= 
$piecznicysze „ tak około nich tym większey 

otrzeba ostrożności: ; 

116, Do ciągu zażywalą się Konie, albo do Ka- 
ret na Cubi pospolite, lub paradne : albo na rożnę 
formanki, albo do robot rolniczych. 

119, Ciązowe Konie w powszechności y przy- 
uczaią się do ciągu za młodu w ostrożności; 
zwyczaią się do szotow, chomontow &c: gdy 
to przyjmą, zaprzęgaią się z starym Koniem 
do lekkiego pojazdu , nayprzod tak, aby cały 
= -ciężar 


; 1386 O KONTACH. 


ciężar ciągnął stary, miody tylko szedł z nim 
prowadzony, daley a daley , „1 iemu ciągnąć do. 
, puszczać. Na wszystko tu Oraz pamiętać nale- 
- ży, czegokolwiek do ciągowey iazdy potrze- 
ba: ochełznanie, rożnych szoraw przylęcie, 
chodzenie na każdey ręce, powodowanie się 
> za pociągnieniem leyca &c. zat > 
120. Do munsztuka czepiają się leyoe kto- 
remi Woźnica powoduie. Narzędzia, ktore się 
do ciągu na Konia kładą, są Szary toażne, Puł- 
szorki, Chomonta, Szleie. Polazdy też są ro- 
źne, Karety, Kolaski, Biyki, Wozy, do cze- 
` g0 przydać trzeba Armaty Wayskowe , „Pługi, 
Brony rolnicze gzę. i 
121. Do Cugow Karetowych pospolitych, mo- 
gą być Konie nie koniecznie roste, Szorty po- 
spolite.. Wszystkich iedna maść być powinna: 
Dyszlowa para ma być naymocnieysza: pod Fó- 
tysiem i pewny, I-do-wietzchu razem wyuczo- 
ny. Cugi zas paradne potrzebuią, wspaniałych 
Koni , 1 ktoreby w Szkole Megair uczone były. 
122. Pormanki; leželi maiz byc cugowe, nie 
podłe być powinny; lubo nie koniecznie iedne 
maści. A kiedy Woźnica Forman z kulbaki na 
dyszlowym Koniu powozi , tak ten, iak pod 
Forysiem, pewne, 1 do wierzchu sposobne być 
muszą. W Formankach czterokonnych tylko ie- 
„den pod Formanem wierzchowy. W Formana 
kach wozowych pod brykami ,` naywięcey się 
uważa na siłę do ciągu, W Wozkach parokon- 
nych, i mierzyny są patadne. Do zaprzęgania 
zaś do tych wszystkich poiazdow naylepsze są 
Chomonta, Moskiewskiemi zwane, lubo: do Woa- 
pa: kow parokonnych pułszorki zażywać się mogą. 
123. Do rolniczych robot, Pługa, brony, 
„ grube i pracowite wybieraiąsię konie : CIĄgUą 
s. nie 
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pie szybkości tu się upatruie. A kiędy ie go- 
spodarz rożnie musi zażywać, na wszystko wy- 


nczone być maią ; ciągnąć w Szleiach;, lub:Cho- 


montach; chodzić parą, lub pojedyńczo; do cią- 
gu, i do wierzchu &c: 

= qz. Pożywienie ciągowych Koni tym ma być 
lepsze, im w większey są pracy- Siano ich" 
bardziey wzmacnia idk trawa, osobliwie wiosno- 
wa. Obrokiem pospolitym jest owies z sieczką , 
mniey lub więcey przydaną. . Siano lepsze jest. 
z chudych łąk, 1 ma być dobrze wysuszone, 
i ieszcze lepsze iest, gdy się z słomą owsianą 
pomięsza. Owies ma być bardzo czysty. Gro- 
chy nadymaią. Jęczmień słabe czyni; 1 poty 
sprawuie.  Zyto zbytnie rozgrzewa, i lubo przy 
wielkiey pracy może być dawane , jednak się 
pierwey , iako i groch, namoczyć, 1 wodą zlać 
musie Sam Owies, poki młody jest, słabe czyni 
Konie. W powszechności Koń ciągowy potrze- 
buie od Oktobra , aż do Mala 20. Cetnarow 
siana, Cetnar po 112. Funtow, a na czas od 
godziny do godziny po 10- Funtow rachuiąc: 
przy „mnieyszcy robocie po :6- dosyć. Owsa 
na tydzień na parę Koni pultora korczyka”Wai- 


szawskiego; lub mniey, z przydatkiem tyleż 
sieczki, naylepiey pszennev, lub więcey, podług > 


ciężkości roboty. "Naywięccey Koniowi poma- 
ga porządne, małe a częste, i przeplatane, na 
czasy pomiarkowane , pożywienie, | poienie. 


'Przeczytay w Tomie III. 0 Roślinach , o Zwie- 


nzetach roboczych. 

125. Około podkowania Koni ciągowych na 
to uważać należy, że to powinno być mocniey- 
sze, i na podkowach procz zwyczaynych ce- 
low, ma być na przodzie brodka na kopyto 
zagięta şa pod nią dla Koni w ciężarach cel 
3 sie ż trzeci, 
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trzeci, ktore zimą, osobliwie w śliskie czasy, 
zaostrzą się. 

126. Nakoniec, w samym zażyciu ciągu ną 
to się oglądać należy, aby chciwość nad siłę 
Konia nie obciążała: maiey a dłużey, więcey 
sprawi, iak razem zgubić, i zerwać. Im przy 
cięższcy robocie, tym bardziey nię trzeba zby- 
tnie spašać, ile że zażycie staie się niebtśpie- 
cznieysze. Narzędzią do ciągu muią być wy- 
godne, aby nigdzie, a osobliwie na piersiach, 
karku, i bokach nić kaleczyły, i tym końcem 
w upały i słoty od ciągu wstrzymać się trzeba. 
Podobnież zaprzężenie ma być pomiarkowane, 
aby dyszel, stelwaga polazdu, Konia nie trąca- 
ły, ti albo się Konie nie kaleczyły , albo się prze- 
straszone nie rozhukały. ` Z początku podroży, 
lub innego ciężaru, przynaglać, iest to chcieć. 
prędzey ustać. W bodroży, lub innego ciągu, 
zwyczaynie co trzy godziny dale się spoczynek, 
i pożywienie; prędzey też, lub poźniey, podług 
okoliczności czasu, ciężaru 8zc. W reszcie, 
powoduiąca Końmi ręka, powinna być umieię- 
tna, aby przez nieumieiętność iakiego się na- 
rowu , iak się często trafia, nie nauczyły. i 

127. Daley ieszcze pożytkuiemy z żyiących, 
Koni przedaży. W tym powinna być zachowa» 
na poczciwość, sumienność, i rzetelność : cze- 
gó sobie nie życzysz , nie czyń drugiemu. Mło- 
de Konie w porze droższe są, im bardziey od 
pory stafzeją , umnieysza się ich cena. Cena 
zaś ich podług mieysca, czasu, i gatunku rożna 
jest. Od naypodleyszego za $. talarow lub mniey, 
podług wspaniałości, przymiotów, i umieiętno- 
ści, może byc i za $oo. Czerwonych Złotych. 
Jeden przedate starsze, aby na to mieygce ku- 
pił młodsze, takowego zysk nie pewny: drugi 
> k i kupu- 


+ 


t 
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kupuie młode Konie ra handel, takowego żysk 
częsty : trzeci chowa stada dla siebie, 1 na prze= 
daž, takowego zysk pospolity. 

128. Więcey o pożytkach z żylących Koni nie 
wiem, wyiąwszy, że mleko Klaczy choruiącym 
na ospę skuteczne iest: przychodzi mi prze- 
cięż na myśl, że kiedy mleko Oślicy dobre da~ 
je Sery, czemużby z mleka Klaczy być nie 
miały è. 

129. Mięso Końskie Tatarom, i Kalmukom sma- 
czne iest; z mleka Klacz robią gorzałkę. My 
ścierwo zostawuiemy psom,” skorę wyrabiamy 
na rożne potrzeby, sierść mięszamy do pottzeb 
tękodzielnych, a długie: włosy obracamy doro- 
Żnych robot, osobliwie na sita. Gnoy żda się 
na grunta zimne: 


SO 3 
O Osłach , Mułach , Zamarach. 


130. Osieł, ( Equus asinus) iest wiele Konio- 
wi podobny , tylko w Europie'od Konia mniey= 
Sży: aztąd poznaie się, co odmiana kralu mo- 
że: Arabskie bowiem; od ktorych Europeyskie 


„pochodzą, były wielkie i mocne; nasze mate, 


słabe, i leniwe. Ogon ma goły, na końcu tylko 
włosisty: przez grzbiet czarną pręgę ; ktorą po- 
ptzeczna przerzynaliąc krzyż czyni: maść po 
większey części popielata, lub myszata: sierść 
tęga, kosmata, nieco kędzietzawa: uszy diu- 


gie, grzywa krotka, zęby iak u Kont, z kto- 


tych się: podobnież lata poznawaią. Może żyć 
do ło. lat. 

131. Ogier Osieł, i Oślica po dwu aż do to. lat 
są sposobne do rozmnożenia: wybieraią się na 
to naywiększę , i naywyższe. Spuszczają się b 

iak 
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idk Konie, ‘na wiosnę: Oślica w ty' eż czasu tó= 
dzi, w iakim Klacz: zrzebiętom się daie śsać 
około 6. miesięcy, 1 wtym czasie, ktore nie 
maig zostać ogierami, wałaszą się:  Jeżoli- się 
Ogier do Oślicy nie chce zabierać; obiią mu 
boki należycie, od tego się w nim ogieit roz+ 
Żarza: przeciwnym sposobem ; zaraz po spu“ 
szczeniu bite się dobrze Oślica; ihaczey -czę* 
stokroć poczęcia nie utrzyma. 

132. Względem pożywienia, wcale nie są pie- 
szczone: wszystko przylmuie, €o mu się tylko 
„poda , i łatwo się na takim inieyscu naśyci; 
gdzieby inne Zwierzęta nie naydowały poży= 
wienia. Oset; i ciernie przy drodze-śą im sma- 
czne: nie gatdzą i wygrabkami z pod innych 
bydląt: otręby, i plewy są im osobliwym przy= 
smakiem: przy ciężkiey iednak robocie należy 
im obrok owsiany, i czasem nieco razowego 
chleba. Lecz Z napolem fym bardziey wymy= 
ślaią: nie piią bowiem tylko nayczystszą wódę; 
i nie dotkną 'się rzeki nieznaiomey; chybaby 
im bardzo gwałtowne pragnienie dokuczało. 

33. Pożytek z Osłow naywiększy iest, Że 
osobliwie na swym krzyżu: ciężaty dźwigaiją, a 
„kiedyteż Konie w poiazdach daleko  lepiey 
skutkuig ,' wnosić trzebą, że'rózmnożenie Osłow: 
nie wieleby Kraiowi przynosiło pożytku, chyba 
w imieyscach bezdtożnych,  gdzieby dla pola- 
zdow wcale drogi być, nie mogły , albo dla 
Koni żadnego nie było pożywienia. Do wszel= 
kięy razdy są zbyt powolne, i leniwe, na lek= 
kiey przecięż roli pług ciągnąć mogą. © Mleko 
Oślicy, dla zawieraiącego się w nim balsamu; 
żachwalone iest, że przyzwoicie zażyte zdto= 
wie, i długie życie ludziom daie: we Włoszech; 
osobliwie około Parmy; robią z niego Parmas 
zańskie 
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zańskie sery. Skora tyle zdatna , ile końska, 
piocz tego robi się <z niey Pargamin ; i Capa 
na opiawę szabel 

134. Czasem się Osły Ogiery spuszczają z Koń- 
ską Klaczą , bardzo” rze adkó Ogier Koński z O- 
ślicą, ztąd rodzą się Muly, pierwsze ( Mulus, ) 
drugie (Hinans ) żwinie. Na fo wybierają się | 
naylepsze Ogiery Osły , i Klacze dobre, «tore 
przecięż nie piękne Konie rodzą... W czasie gdy 
oboie będą rozgrzane y- Klacz się nieco niżcy 
postawi, a Ostowi oczy się zakapturzą Seo 
szczą za pomocą ludzi: czaseń i Klacz zak pa 
rzyć trzeba, „gdy Osła nie chce przypuści 
Jednemu Oow może się pozwolić 10, Ńlacz. 
Pielęgnowanie zaś- Mułow iest z Końmi iedna- 
kowe; nie są przecięż sposobne swoy gatunek 
rozmnażać. 

135. Podobnym sposobem czasem Klacz Koń- 
ska, albo' Oślica z Bykiem Stadnikiem , lubo: 
przeciwnym sposobem rzadko Krowa z Ogie= 
rem, spuszczaią się: ztąd wypadalą Zamary, WE 
Włoszech Gimeri , Bif, Baf; zwane, głowę i 
ogon maig wołowę, reszta końska. Lecz kiedy 
to dla różności Zwierząt, iest wiele przyro= 
dzeniu nieprzyzwolte , bez sposobow nie udaie 
się.  Rozgrzane więc w swoim rodzalu te Zwie- 
rzęta ; na oczy się zakapturzą s i spuszezą Za 
pomocą ludzi. Rozmnażać się z sobą nie mogą: 

136. Muły są zdatne do dźwigania cigarowy 
osobliwie po gorach: czasem z “nich spizęgaig 
się cugi: lecz sy harde, do nauki ciężkie, 
wielkicy trzeba ludzi cierpliwości ; 1 uskramia- 
nia ich głodem: kiedy też rade w kolo siebie 
kąsalą , daia się ma pyski kagańce. Zamary są 
do dźwigania ieszcze lepsze s powiadaią s Że te= 
den po 800, Funtow nos.  Ż tym visti 
: : z tak 
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z tak nieprżyzwoitego przytodzenia żażycia, 

nie wiem co się bardziey okaźuie: wygoda; 
otrzeba ludzi? czyli też zbytek? 

P 


$ 8. 


O chorobach Koni, i ich leęzenin. 


+ 


137. Zaden: Zwierz w swoiey wolności tylū 
chorobom nie podlega, ile pielęgnowany od lu- 
dzi. Nio 34: Koń naywięcey zażywany ,” ney= 
więcty przypadkom podlega, podobnymże Osły; 

' i Muły. ! 

138. Choroby mogą być główne;. I pomniey< 
sze: pierwsze są, które się albo dziedzictwem 
na Zrzebięta ziewać, albo inne zatażać, albo 
śmierć sprawić mogł: iako Nosatość ,  Parchy 
&c: drugie; itore żadnego z tych miebeśpie= 
czeństwa nie maią. Podobnież lekarstwa iedne 


są zapobiegalące, aby choroba nie nastąpiła, drus: 


gie inż będącą leczące chorobę; O wszystkim 
się nieco namieni, osobliwie naywięcey wzglęs 
dem chorob głownych , i szkodliwych. 

139. Do lekatstw zapobiegalących należą owe 
Nro 92. także pależyta i dobra pasza, przy= 

zwoite chowanie, rozumne zażycie: Daley reż 
szcze, sol każdemu Zwierzęciu: iest zdrowa; 
takąż iest i koniom w obroku dawana. Piołun 
na wiosnę w obroku kilka razy dany, dobry 
iest. W Danii częstoktoć mięsżaią między obrok 
nasienie ptostey pokrzywy; od czego-się Konie 
i zdrowo, i w dobtym ciele utrzymują. 

140. Przeciwnym sposobem, są niektore A 
ła Koniom zawsze szkodzące : takiemi są; Za 
zdaniem Linneusza, ( Galium verum & boreale, ) 
` Przytulia. ( Spira ulmaria, ) Kozia broda. ( Hy= 
alli ) Święto: fańskie ztele Ge. A lubo Koń 

ź pówós 
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z powodu samego przyrodzeniń nie tuszy co 
szkodliwego , ` gdy się sam na trawie pasież 
w suchym  przecięż sianie gospodarz ostroźno- 
ści zażywać powinien. 

141. Czuły.o swe bydlęta gospodarz, każe 
swym Kohiom na wiosnę, 1 w iesieni krew pu- 
szczać, osobliwie tłustym, i mało pracuiącym, 
czyni się to naczezo z rana, i nie Karmi się ani 
poi, aż w tizy godziny potym. Przed piątym 
jednak rokiem, i bardzo sture, nie potrzebują 
tego. U i 

142. Przed puszczeniem krwi na wiosnę spra= 
wuią niektorzy laksacyą Koniom. Dalia tygo- 
dniem pierwey na każdą sztukę Autimonii crus 
di puitoty kwintle: potym na początku Maia, 
ałbo codzień świeżą młodą trawą karmią, albo 
na niç wypędzają : zamiast obroku , daią mo 
czony ięczmień, Ww mnieyszey mierze od zwy= 
czaynego owsa: nie poig w tym ezasie zimną 
wodą , lecz przestoiałą. Od dziewiątego dnia, 
przy takim pożywienin daią co dzień z rana garść 
ziela Kopytniku; a 15. dnia ze wszystkim prze- 
stalą : wtedy ięzyk , zęby de: octem z solą, 
pieprzem , i czosnkiem wycieralą, i chędożą: 

143. Między chorobami głownemi, naywiększa 
iest mosatość. Jest to choroba iak bardzo szko- 
dliwa, tak dotąd ieszcze nie maiąca sposobow 
skuteczńych uleczenia : iest przecięż nadziela, 
ile że mądrzy czynią doświadczenia. Do tego 
czash nie ma innego sposobu , iako w łeb wy- 
palić , a stąynię mocno wychędożyć , aby się 


inne nie zaraziły. Znaki tey choroby, są te: 


tu i owdzie na Koniu pokazuią się male gizy: 
żyły się nadymaią : oczy są ogniste : zgrzane- 
mu gdy się gardło ściśnie , dusi się : materya 


z nozdrz wypadaiąca upada w wodzie na dno: 


Tom I. N / mate- 
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materya ta płynie bez przestania ; czasem i py» 
skiem się wyrzuca: gdy się poig, wodę brzy- 
dkg nozdrzami; i paszczęką wyrzucaię : głowa 

zwisła , i uszy; oddech ciężki; 5 kaszlą, i bokami, 
zmaćznie robią: nozdrza są zimne : chudnieią, 

i leniwieją: sierść na szyi opada: Z nozdrzow; 
A paszczęki lest smrod nieznośny. 

144. Jest Czasem coś. podobnego u Koni do 
tey choroby EN takowym więc niebeśpieczeń- 
stwie, weźmiesz dwie gatści liści, lub kwiatu Pod 
biału , i ugotuiesz w białym winie, a przecedzi- 
wszy, dasz przez dwa dni pić Koniowi. 25a 
ciego dnia zarumienisz świeże masło, zmięszas 
z rowną częścią Francuzkiey wodki, octu win: 
nego, i trochę białego pieprzu: to naczczo wpu- 
ścisz w nozdrza, 1 przymusisz Konia, aby zwie- 
siwszy głowę materya wypływać mogla. Przez 
4. potym następuiące dni, dasz mu w obtoku 
suchych ,- lub <świeżych liści Ruty, lecz każdy 
obrok albo coraz dasz na odmiennym mieyscu, 
- albo pierwey żłoby niegaszonym wapnem do- 
brze wymyiesz : ktoremu Koniowi to nie po- 
może , beśpiecznie mu w łeb wypalić trzeba. 
| 148 P. Sindt wynalazł sposob w skutkach po- 
wszechnie pochwalony , ktorym - się nietylko 
zdrowe Konie obok stoiąc od nósatych beśpie- 
cznie nie zarażają, lecz i początki! nosacizny 
leczą: jako przecięż uważam, zysk, i zazdrość 
podobno wyiawić sposobu nie pozwoliły. 

146. Zołgowanie iest choroba częstokroć za- 
aa kiedy się w gruczołach podgardziel- 
nych soki zamulaią , ktore gdy x się potym roz= 
xzedzą, nosem PARWe i ztąd iest podobień= 
stwo nosacizny. . Na doświadczenie zadal się 
dobrze nozdrza Koniowi, i przymusi się, go 
wyparsknąć na wodę , ieżeli matęrya pływa, 
są 
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są zołzy : ieżeli na dno upada, nosacizna. Nay- 
większe tu iest niebeśpieczeństwo, dopoki się 
nie otworzą, a krwi puszczenie iest zawsze 
śmiertelne. Dla.otworzenia, bierze się miod prza< 
sny » cebula, i stare sadło, to z sobą przesmar 
żywszy:, przykłada się ciepło, gdy zołzy zmię- 
knz, wygniotą się. „A gdyby się tik otwo= 
rzyć nie chciały , uczyni się W nich otwor zna= 
czny żelazkiem. Koń w cieple ma być trzy- 
many, ani do roboty zażywany, i pfzymuszo- 
ny głowę nisko trzymać, dla wypływania ma- 
teryi. A gdyby zołzy zmiękczeć nie chciały, 
ani materya wypływać , położą się na co wę- 
gle; te; i głowa Koniowi, otulą się tak worem 
bez dna, aby dym łykać musiał: na węgle zaś 
nasypie się kadzidła, suchey mty, j piołunu. 

147. Koniom podległym częstemu zołzowa- 
niu, daie się co wiosna pizez, 6. dni naczczo 
w obroku po 3. szczypty następującego proszku: 
Sal tartari 10.,łotow: Antimonii crudi 10: ło- 
tow: jJałowcowych iagod 2. łoty: Sawiny drze-- 
wa 4. loty : Fenum grecum 4. łoty : potlucz; 
i zmięszay. To ich od podobnych przypadkow 
zachowuie. 

148. Parchy iak złe, tak zaraźliwe są.  Zna* 
kami ich są: grzywa, ogon, lędźwie z sierśGl 
obłażą: Koń się ustawicznie trze: daley skora. 
krostami zarasta.  Naywięcey to pochodzi od 
głodu przy wielkiey pracy, i zaniedbania ochę- 
dostwa. Na to wieczorem pierwey się puści 
krew Koniowi, i zgrzeblem należycie wychę+* 
doży. Nazajutrz weźmiesz żywego Stebra 2s 
uncyę, grynszpanu puł uncyi, Bleywasu 2. un= 
eye: Żywe srebro na zimno dobrze umięszasz 
z więprzowym szmalcem przez 2. godziny, 
przydasz proszek grynszpanowy , i bleywasowy: 

N 2 tym 
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tym na piatku , wyiąwszy członki rodzayne, 
całego Konia należycie natrzesz : lecz ta maść 
powinna być grubo natarta. Latem się to czy- 
ni Da ciepłym: słońcu, zimą przy ciep sym pis- 
cu. Jeżeli koniecznie potrzeba, można nazalutrz 
takiego Konia zażyć do roboty, lecz przez 4. 
dni nie ma być w wodzie, ani na deszczu, 

1 przez tydzień zgrzebłem się nie chęd oży. 

149: Guis sda W PA: godzinach Konia umo- 
rzyć może. Pochodzi z ochwatu; lub gwat- 
townego w  prźcy przynaglenia. Znaki Są: uszy, 
1 puzdro zimne, ięzyk suchy , Koń się Ea 
zizeć mie chce, ladzie się, tarza, steka nie 


wstaie. Dla prędkiego więc ratunku, wyptóż 


wadziwszy Z stayni y poszukaiş się, macaląc po 
obu stronach szyi, blisko samego stawu pod "sko- 


13 gruczoliki, czasem wielkości t ylko ziarna ko- 
nopnego ` wybiorą się skotę przerznąwszy s a' 
rana namaże się solą, 1 śliną ludzką: pod ię- 


zykiem z nabrzmiałey wtedy żyły krew się pu- 
ści, i solą zatrze. Koń się ciepło okryie, tu l 
owdzie poprowadzi, aż mu się uszy rozgrze- 
ią, wtedy mu się da trochę siana, I wody z so- 
lą i z żytną „mąką zmięszaney , oraz się go przez 
dzień nie zażyle. 

150. Dycbawica naybardziecy pochodz „| od nie- 
AE obroku, 1 przytęchłego siana. Koń 


predi ko oddycha, i znacznierobi bokami. We-. 


Żmiesz Sawiny put funta, Jemioly dębowey funt; 
a dwa funty cebul żoltyć -h liliy: posiekawszy 
to, ugotuiesz w winie, ‘sok przez chustę > 
ciśniony dasz wypić Koniowi, i przeledziesz go 

aż się zagrzeie. Jeżeli to nie pomoże dż 
mu na wiosnę kę dwa tygod nie wierzehoł: 
kow świeżych młodey pszenicy , lub ięczmienia, 
zamiast siana, ciepło ZAWSZE okrywaiąc : z potym 
Ñ z pio- 


l 
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z płucney, żyły krew puściwszy , leszcze dwa 
tygodnie taką paszą przepędzisz. Jeżeli i to 
nie pomoże, iuż się Koń na nie nie zdał. 

151. Ochwat troiaki iest,  Obroczny naynie= ' 
beśpiecznieyszy, pochodzi, kiedy albo po obfitym 
obroku Koń znacznie.pędzony będzie, albo po 
pizynagloney pracy obficie się nasypie obioku. 
Wtedy cały grzbiet przebiega , lędźwie drżą, 
nogi się stularą, Koń się chwieie.. poci ,. mo- 
ktzy siląc się, Koń się wywraca , nogi trętwie- 
ią śe. - Na to da się iak nayptrędzey enema 
następująca : Melissy gatści 2. $lązu Włoskiego, 


e 
cą 
e 

ć 


„Rumianu po garsci 1. Modrzewowey gąbki put 


lota, to wszystko ugotuie się w rzeczuey Wo- 
dzie, przecedziwszy.„, przydasz Kołokwintydy 


„kwintlę, Oliwy ćwierć funta, szmalcu wiepizo-' 


wego put funta, 7. żołtek laiowych , garstkę ` 
soli; 1 ciepłą dasz enemę. ~, E 

152. Wodny nie iest tak niebeśpieczny, iak ` 
pierwszy. Pochodzi, kiedy się w upały, albo 
po wielkiey pracy zgrzany Koń nagle poi, lub 
pizez zimną wodę przeieżdża. Wtedy Konio- 
wi z nozdrz kapie, I uszy ziębną. Na to'pu- 


«ści mu. się w nozdrza ‘dym z piołunu, i suche- 


go kurzego gnolu: i leszcze ugotuie się w Oc- 


„eie winnym cebula z garstką soli; połowa wle- 


ie się w gardło, drugą połową natrą się prze- 
ciwko. sierści wszystkie 4. lędźwie, przez parę 
„godzin. Nakoniec, umoczoną w zimney wo= 
dzie płachtą okryie się Koń , i w ciepłym mieyscu 
„postawi. Jak zaś w tym, tak w pierwszym ` 
ochwacie, podkowy przytężyć trzeba, ktote po- 
spolicie wtedy lozen bywaią. 

153. Wietrzny pochodzi, kiedy Koń przeci- 
wko wiatru gwałtownie pędzony bywa : wtedy 
oddech ciężki napada, oczy brzmicją, i woda 

Be z nich 
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z nich ciecze. Na to krew się puści ha szyi, 
między uszami, i Oczami: Oraz wziąwszy garść 
ruty ugotuie się w winie, a przydawszy dobry 
kieliszek gorzałki y przecedzona ta jucha da stę 
Koniowi w gardło: R : 

154. Zapieczenie się gnoin prędko Konia zgu- 
bie może. - Pochodzi, kiedy żytem Koń nakat- 
miomy nagle plie: czasem Od żbytniey pracy, 
* zaziębienia ,- prędkiego biegu, kiedy się nie 
uważa, czyli gnoi, czyli nie. Koń takowy ño- 
gami grzebie , wpuł się przegina , tarza, lest 
niespokoyny , uszy ma zimnę, poci się.” Na 
to nayskuteczniey wlete mu się w gardło cie- 
pły mocz ludzki: a lubo potym czas iaki bg- 
dzie kaszlał, przecięż nie szkodliwie. ` 
04155.  Zatrgymanie moczu podobnież jest nie- 
beśpieczne. Pochodzi, gdy nagląc w drodze 
nie dopuści się Koniowi mokizyć : albo sdy 
bardzo zgrzany , prędko oziębnie: Postrzegłszy, 
Że kilka godzin nie mokrzył, postawi się go 
na ciepłym owczym ghoin: albo mu się da 
chrzan ztarty, lub mlecz z dwoch śledzi, po- 
dobnież ztarty z wodą. 

156. Powietrze, lub zarażliwe choroby gdy 
się rzucą między Konie, że bez poznania przy- 
czyny gęsto zdychaią: tak chorym, jak zdro- 
-wym wcześnie następujące zioła w rowney mie- 
yze ususzone, i utluczone, codziennie dadzą się 
w obroku po tyszce. Kopytniku, Przetącznika, 
Bluszczu ziemnego, Rzepiku, Dziewanny, Gło- 
wienkow czerwonych, Szałwii ,” Jagod Jato- 
wcowych, popiołu Bukowego , i ptostey soli. 

157. Teraz idę do chorob mniey niebeśpie- 
cznych. "Nayprzod co do głowy. Oczy ciemne Wy- 
płoczą się studzienną wodą z przasnym miodem 
zmięszaną. Na pływące oczy: dwa -z 

é : wą 
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dwa- łoty koperwasu rozpuściwszy na słońcu 
w czystey wodzie, codzień naczczo piorkiem 
się wymażą: | Rozpalone oczy tylko się zimną 
zdioiową wodą przemywaią. : Błonką, oczy ga- 
kryte namażą się szpikiem z baranich nożek. 
Na rogpalenie ięzyka, i ięzyczka, gdy się Koń 
krztusi: język mu się czym wytrze ledwie nie 
do zakrwawienia, a potym namaże proszkiem 
24. łotow długiego pieprzu, 3. fotow psiega 
layna, i trochę hałunu, z przasnym miodem zmię= 
szanym. Żaba, s3 wyrostki pod ięzykiem czet= 
nielące , te się żelazkiem otworzą , chlebem, Łk 
solą wytrą«. potym wziąwszy sawiny y, kamf0- 
ry, i mitry z mocnym octem, paszczęką się 
wypłocze. Na Zaiedzie, kiedy dziąsła nabrzmie= 
ią, 1 zęby okrywaią;- wytrą się octem , i solą; 
aż do zaktwawienia, a potym proszkiem su= 
chych liści wierzbowych zasypią. 

158. Choroby brzucha są. . Gdy Koń gnoy le- 
śe, na to,naylepsza iest nie często go poić, t 
suchego mu dać ięczmienia : albo ususzonega 
szczupaka na proch utłukiszy dać w obroku: 
Na miestrawiość; gdy: owies cały w gnoiu wy. 
rzuca: takowy ma w ciepłey, suchey stać stay= 
ni, i mieć dobre podesłanie. Daie mu się su~ 
chy, i przeszrotowany jęczmień zmięszany z im- 
bierem, pieprzem, korzeniem tatarskiego ziela: 
a napoy woda z korzeniem bzowym; tatarskie= 
go ziela, i imbierem gotowana. Na Robak 
we wnętrznościach.  Pospolicie się wtedy ięzyk 
marszczy ,-:ł twardnieie ; natrzyi go więc octem 
i solą: ieźli marszczki poginą, iest ochwat: ie- 
Źli ginąć nie chcą, i ięzyk nie miękczeie, są 
robaki: przytym się Koń często zadniemi no= 
gami w brzuch biie , jakby go muchy kąsały. 
Sol często dawana zachowuie od tego. - Daia 


się 
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i 
się na wypędzenie żyto z solą i siarką w was 
dzie mięszane. 

159. Uhoróby mog są: Mfogacjzna, gdy Koń 
cokolwiek: postoi, na zadnie nogi nachramute; 
aż się w biegu -zagiz sie: iest toż, co budziom 
Podagra: na to: skuteczne jest obwiianie z wa- 
pna , salamoniaku kosiarki. -Zkopyceńie , wtedy 
Koń stawa na przodzie rogu, a staw ostatni tu 
i owdzie się porusza: na to utłuczesz lniane- 
go nasienia, zmięszawszy. z przasnym miodem i 
octem, zagotuiesz , maścią tą: namażesz . zajęczą 
skorkę, 1 ciepło, obwiniesz, staw nad kopytem. 
Kolan” skora gdy się marszczy: i pryszczy, ta 
pochodzi, kiedy się, osobliwie zimą , Konie 
z mokremi- nogami do stayni prowadzą. Zmięszay 
Żołci bydlęcey z pszenną mąką, 1 tym plastiem 
obwiąż: gdy: uschnię odeymiy,'a ma to miey- 
sce przyłoż następulący :© do smoły. pul funta; 
wosku-ćwietć funta , przýday łoiu i sadła po fun- 
cie, oraz trochę oliwy , zmięszay na ogńiu. 
> a60. Na wszelkie zany końskie, "weźmiy ter 
pentyny Weneckiey 2. uncyi , 'Oleyku Swięto= 
Jańskiego uncyą , Petroleum uncyą ;*korzenia wo- 
dowego ięzyka na pioch utłaczonego 2.-kwin- 
tle, Żottego wosku iak włoski orzech: rozpuść, 
i uczyń maść. . Na wszelkie piebiiay , wrzody, 
osobliwie gzzy twarde, przykladay kilka dni na- 
stępulącą mięszaninę ; z pszennej mąki, wody, 
sadła wieprzowego ,'i potłuczonych głowek 
czosnku. Na ukąszenie węża, Ami Ge: przyło* 
ży się psie sadlo, a potym -tlusta ziemia gęsto 
z octem zmięszana. f 

161. Naostatek , gdy Kon będzie spędzony, Ugo~ 
tuiesz w winie: Żytnego chleba i kminku, tym 
mu nogi natrzesz aż po brzuch: trzeciego 
dnia. zaprowadziwszy do wody , mydłem ob- 

mylesz. 
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myiesz.  Więcey naleść można w dziełach le- 
ki końskie opisuięcych. 


PRZY DATE K$ 
O Wyborze Pism wzglęńcm Koni. 


162: 83; osobliwie w Francuzkimi Niemieckim 
ięzyku, wielorakie pożytecznć dzieła o Koniach. 
Z pomiędzy tych Francuzkie : 120. La cton: 
noissance parfaite des chevanx , © lart'dę montet 
à cheval, © dresser les:chevanx de manógć ; 8a 4 
Paris.  2do. Elemens-de cawallerie , contenant 
la connoissance du chevab, par Mr: de lą Gue- 
riniere, 2. Tom 8 <4 Paris, - 3ti0. Lä conpois 
sznce des cbewzuw , lenr anatomie. leurs Bonnes 
© manvaises qualites , leurs maladies, & les re- 
modès, qui y conwienyemt: par: Mr: de Sannier. 
Filà b Haye: 4to. D4Auti-Maquigonagne pour 
eviter la surpris? dans "l empleite “des chevaux, 
par le Baron d Eisenberg. FokowsAmsterdam. 
sto. Da Science © Lart de: Pequitatiom, dëmóna 
tre dapres la nature istou: theori? G pratique 
der Lequitatrión ; fondees sur Panatomie „da: me- 
"cbaniqne , lą geometrie; G la. pbisiqne: par ME: 
Dü Paty de Clam. 8. Yożrdón. Ar 

163. Z pomiędzy"zaś Njemieckich.= rma Pria 
gelins vollständige P opdewissenschaft 4. Leipzig. 
ados Wilheim Hertzogs' von Nelikastel nieroj ne- 
te Reitban:&e: ans dem englischen „ fol: Nirnberg. 
grio. Zażbers Lebrbegrif von dem. kranckbeitem 
der Pferden, und derenbeilung , 8. Berlin. qtos 
Der. wollkommene Kutscher s; Ge: wom. Grafen 
Schwerin, 8. Franchfurt. stos Dla Dam konna 
jeżdżących: Prizelins Etwas, für- die Liebbabe 
rianen der Reytercy, 80 Leipzig Ot: Ot. 
f ROZ- 


OWOŁACH 
ROZDZIAŁ IM, 
O Wołach, i rowach. 


164. pe Koniu:, .Woły, -1 Krowy-stusznie dru- 

("Agie zabieraig mieysce: przy ich bowiem 
tak liczney pospolitości, i potrzeba ich w rol- 
nictwie, 1 wygoda z nich w ludzkim pożywie+ 
niu, ile bardzo znaczne, pilnego po Gospoda> 
rzu wyciągalą starania, cieżeli Kraiowi y Rolni- 
ctwu, sobie, i innymma być pożyteczny. 


SST. 

3 8 

Rożność Wołow, Krow, ich Zdatność , 
Praymioty, i Przywary. 


165. Jeżeli opisać kształt Konia Nro 38. za 
rzecz miałem zbytnią, tym bardziey te bydlę- 
ta, ktore ieżeli nie rowne, ro pewnie bar- 
dziey pospolite są. Na wst, ile unas, każdy 
rolnik pizyńaymniey ich ma parę: po Miastach, 
im większych, tym większą liczbę Jatki. 

166, Wot; (Bos Taurus, ). Stier, + Ochs, 
Boeuf.  Ktorego mieysce: w porządku: systema- 
tycznym, dest w Części I. Nro zo. "Samiec 
cały zowie: się Byk, albo Stódnik: pokładany, 
Jot: pokladany ieszcze roboty nie nauczony; 
„Nieńk. Samica ieszcze nie rodząca x Fałowka: 
rodząca Krowa. = Młode od urodzenia są Cże< 
łętami. "To. wszystko powszechnie pokrywa Go- 
spodarz imieniem Rogatego bydła. 

167, Krowa nosi ciele około 40. tygodni, aż 
się ocieli; żyć może do lat 20. Woł więcej: 
lubo rzadko kto rad czekać przyrodzoney ich 
śmierci, i w względzie pożytkowania , pospoli- 
cię daleko prędzey ustalą, ; 

2 3 l 168. 
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168. Lata ich poznaią się z żębow. Cielęta 
rodzą się z zębami cielęcemi: między: 10. Mie- 
siącami 1 rokiem, odmienialą śrzednie na inne 
szerokie, szuflowe, nie tak białe. Z drugim 
rokiem druga : z trzecim trzecia: z czwartym 
czwarta odmienia się para przednich zębów. 
Potym wszystkie $ą rowney wysokości, i biało- 
ści; i im starsze jest bydlę, tym bardziey utra- 
caią rowność, i czarnieyszemi się stalą. Cheą 
"niektorzy wprawdzie íz pierścionków. albo kot- 
kow na rogach poznawać lata; znaki te prze= 
cięż są bardzo omylne. ; ` 

169. Rożność tego rodzaiu systematyczną 
masz w Części I. Nro 210. Galazda zaś <ho- 
wanych w Europie, z zdaniem o nich gospa- 
darskim, sa następuiące : Duńskie i futlandskie są 
grube , niskie , pospolicie chude, czerwone, 
białe, albó brudne. Są lepsze do ciągu; iak do 
karmienia. Angielskie są rosłe, do nkarmienia 
wyśmienite. Fyzlandskie: są wprawdzie niskić, 
„lecz dlugie, i grube, zarowno czasem z An- 
gielskiemi karmione na- 2000. funtow * ważą. 
Węgierskie są małe, i szerokie. Bawoły, z kto- 
rych Tureckie , lub Węgierskie w Krain naszym 
mieyscami chowane; znaioręe są, maig nadzwy- 
czayną moc, i siłę: rade się na mokrych miey- 
_scach bawić, i w błocie walat: Nayzdatnieysze 
są'na tzeź , I mięso. 

170: To co do Wołow: co do Krow zaś, 
„Angielskie, Fryzlandskie, i z Fiancuzkich w niż- 
szey Normidndyj , naylepsze są do nabiału. 

igi- U nas w Karaiu toiakie siest gniazdo: 
Hollenderskie, pospolite, i Podolskie. Hollender- 
skie pochodzi początkowo z Fryzlandskiego, i 
„Krowy tego gniazda osobliwiey obfite są do 
habiału.  Podalskie, pospolicie „są siwe, roste, i 
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Waly tego gniazda. u inas Boykałać zwane, sgo | 
do ciągu, 1 ukarmienia barwiżo:dobre. Uważaln | 
to gospodarze , że się nie łatwo w powietrzu 
zarażaląc Ukarmionych wiele za granicę wy- 
chodzi. -Pospolite są w sożnych mieyscach ro- | 
Źne, roste, i drobne, podług dobroci paszy- t 
wy chowaoia 1 iako mi się uważać zdarzało, 
w: nizinach zawsze rośleysze >. rzadko jednak 
kiedy z nizin na'wyższych muieyscach powodzą 
się. „W powszechności, i pospolicie Polskie by- 
dło iest pięknieysze od kitewskiego.  * 


172. Do roboty. Woł śby był dobry, te ma 
mieć przymioty, Kark powińien bye iak pay- 
grubszy, szyla długa, podgariek wiszący ` uszy 
kosmate , pozdrza otwarte, w. piersiach -zsia= = | 
dły, łopatki rozłożyste, nogi proste, mocne, i 
sam nie leniwy. Im masa tes0 ma, tym lepszy 
lest; czego zas niedóstaie., jest przywarą robo- 
"czego. 7 : 


T73 Krowa zaś pożyteczna powinna mieć głó- 
wę wielką; oczy: ogniste szyję mocną i dlu- 
84; piersi szetokie , 5 wyższą część nog prze- | 
dnich grubą, łapatki nie wąskie, krzyż mocny, „ 
-boki szerokie i pelne 60. 

174, Naylepiey iest, gdy sobie Gospodarz sam 
wychowa, ieżeli przecięż kupować iest przymu- 
szony,' powinien uważać. na ta: 10. aby; ku- 
pował młode; Wof bowiem, do roboty do lat- 
ro. Krowa do cieląt i nabiału, do, lat 8. nay- 
zdatnieysze są. 2do. Aby byly zdrowe, i ile 
możności, miały przymioty wyżey nieco  wyra- 
żone. 3tło. Aby były z bliskiego mieysca, i po- 
dobney paszy: znaczna: w tym odmiana wiele 
złego czynić zwykła, dla czego zawsze lepiey 
iest doświadczać, daiąc mieyscową paszę 4to. 
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Aby być ostrożnym przeciwko być mogłemu 
oszukaństwu przedaiących. 

15. Krowy nie powinnyby się kupować, tyl- 
ko dlbo doyne, albo bliskie ocielenia, na ia- 
łowych ciężko poznać pożyteczność. ` Na doy= 
nych doświadczy się obfitość mleka, tłustość 
iego, czyli sięze wszystkich 4. promieni doi? 
czyli nie biie pod czas dolienia? czyli się nie 
ssie sama? Na bliskich ocielenia poszuka się na 
prawym boků brzucha mieysca leżącego ciele- 
cia, a poruszaląc tu i owdzie, wymiarkuie się 
czyli żyle:- gdyby bowiem niemichome było, 
nie żyweby było. Tm wyżey ciele leży, 1 zna” 
cznieysze ięst, tym bliższa iest Krowa ocięle= 

/ nia. Daley udoi się ze wszystkich 4: promie- 

ni nieco S/aży, (tak się zowie mleko Krowy 
ocielić się malącew) ta im lest bielsza i plyn 
nieysza , tym bliższe ocielenie : ta im żoł- 
Cicysza ż ktwawemi żyłkami, tym batdziey iest 
znakiem dobrego mleka dò masła. Na iato= 
wych Krowach uważać należy; aby wymię by= 
ło niby czwotograniaste, skora na nim mięk= 
ka, Żolta, nie kosmata; promienia nie skupio- 
ne, równo odległe: aby członek rodzayny nie 
był bardzo wielki, 1 niski ,; takowe bowiem w 
ocieleniu zawsze niemałemu podlegalą niebeśpie- 
czeństwu. 

176. Naostatek, czyli to Wału, czyli Krowę 
_opatruiąc względem tłastości i lolu, maca się 
nad i pod żyłami pierśniemi, przy i za udami, 
około lędźwi ku brziuchowi, ktore mieysca po- 
wimie być zupełne, mie skutczone, kruchey, 
nie, miękkiey ttastości pełne. U Krow kat- 
mnych nad to podobuież doświadcza się oka- 
ło wymienia. 


g. ż. 
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O Rozmnożeniu Wolow i Krów. 


177. Jak wiele zawisło Kraiowemu Rolnictwii 
i Gospodarstwu. od dobrych przymiotów tych 
bydląt, tak nikczemność ich naybardziey pocho- 
dzi od bezwzględności w ich się rozmna- 
Żaniu. 

178. Byk, Stadnik s powinien być zdrowy, 

z widoku przymioty maiqcy Nro 172. wyrażo* 
ne, po ktorymby sobie wiele obiecywać mo- 
Żna: od dobroci bowiem iego wiele zawisła 
dobroć przyszłych bydląt. Przed czwartym ro- 
kiem nie ma być między Krowy sa R i | 
‘samby bowiem wcześnie nikczemniał ; iako | 
ieszcze nie zupełnie dostateczny ; uk 0 
cieląt byłby przyczyną. A'lubo do 10. lat mo- 
że być zdatným , aby przecież mięso iego; 
ludziom 'niezdatne „, nie poszło w marnotra- 
_ wstwo, po 6. roku pokładać się, i karmić mo- 
Że, atym czasem inny się wychowa. I fo dla 
samego przychowku pożyteczniey iest , ile że 
w tym czasie nayżywszy iest Byk, i rzadko 
ktora po nim iałowieie Krowa. Jednemu By- 
kowi przy dobrey paszy Krow 30. naywięcey 
pozwolic można : ieżli więc ich iest więcey, 
więćey I Bykow być powinno. W cudzych 
Kraiach, w każdey wsi gromada chowa podług 
potrzeby gromadnego Byka , ktorego koleią 
utrzymuią. 

179. Krowa iaka być ma, można wymiarko= i 
wać z opisow poprzedzaiącego Paragrafu, przy- 
tym zdrowa, 1 wiele po sobie obiecuiąca , tym, 
lepsze bowiem będą i cielęta. Może wprawdzie : 
polować od 3. do 10. roku > naypożyteczniey 
iednak tylko do 8. 


156. = 
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"180. Stadniki mogą pospołu chodzić ż Kro- 
wami, i polować kiedy się im. podoba, (tak 
się zowie czas ich łączenia się,) z tym wszy=. 
stkim Krow, po ktorych się cielęta chować 
maig nie należy dopuszczać polować, tylko 
w Maiu; tak wypadną cielęta w Marcu, ktore 
przez lato na przyszią się zimę umocnią , i do 
chowania są naylepsze. Lecz kiedy polowania 
pobudki naypierwey wzruszaią się. w Krowie; 
najlepiey będzie, gdy się około tego "czasu 
Stadmik z Krowami przechowa w oborze. 

„181. Ci, ktorzy na nabiał się oglądaią , aby 
przez: cały. czas. dobrą paszę doyne Krowy 
miały, spuszczaią ie w Lipcu. Ci, ktorzy przy 
dostateczności zimowey paszy, chcą mieć mle 
ko przez zimę, spuszczaiją w Lutym. Ci, kto= 
remi bydlęta rządzą, wypadłe. w Marcu cie- 
lęta oddzielaiąc na. chowanie, z inqemi czynią 
podług losu ich ocielenia. CEE. 
—> 182. Przez cały czas, osobliwie kiedy iuż 
Krowy: znacznie cielne-<sq, powinnyby się od- 
dzielić od pospolitey paszy; a na'lepszą obro- 
cić: im. bowiem lepsze mieć będzie pożywie- 
nie ciele od wnętrzności Krowy, tym się bar- 
dziey spodziewać należy, że udatnieysze hędzie. 
Ztąd nie można się dziwić nikczemnym. cielę- 
tom, kiedy się Krowy ledwie wyżywić mogą. 

183. I nietylko dla tego cielne oddzielone 
być i maigs lecz oraz aby koło nich. większa 
czułość zachowana być mogła : przestrzegać 
bowiem trzeba, aby się nie bodły, z znacznym 
trzęsieniem mie biegały, nagle się: zbytnie nie 
lękały , „.od:czego pospolicie przed czasem cielę- 
ta zyzucaią. Mrowa-żaś nie podług cząsu przy 
rodzenia się cieląca , pospolicie długo nędznieiez 
lepiey się więc uczyni, gdy bliższa ocielenia 
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postawi się na Stayni; ieżeli nie stoi zawsze, 
przykładem teraz w A y Kraiach wzwy= 
czalonym. 

184. Nakoniec, żadne z Zwierząt chowanych 
nie podłegaią tylu niebeśpieczeństwom przy to= 
dzeniu, iak Krowa: potrzeba więc wtedy wiel= 
kiep pilności, i umieiętnych koło tego ludzi, 
ktorzybiy w potrzebie, podług okoliczności, le= 
karstwem , lub pomocą ratowali. Naybardziey 
zaś przestrzegać. należy „, aby Krowa swego to% 
żyska po ocieleniu nie pożarła , od czego 
schnie , pospolicie długo nędznieię „ i często- 


kroć, przynaymniey po nieliakim czasie , zdycha. ` 


$ 3. 


Wychowanie Cieląt , Nieukow , Jałowek: 


185. Kiedy iak- Woły, tak Krowy do niela= 
kiego czasu tylko są pożyteczne , aby na miey- 


sce przez ukarmienie, rzeź, lub przedaż uby=" 


wających, takąż zawsze mieć liczbę młodych, 
naylepiey Gospodarz wybiera z swego przycho= 
wku: tym pewnieysze mu będą, im we wszy- 
stkim znalomsze, i lepiey wybrane. 

186. Lecz na to wybierze po dobrym Sta- 
"dniku, i naylepszych Krowach. Pierwiastki, to 
iest: gdy się pierwszy raz Krowa ocieli , od 
tego odłączy, ile że się te pospolicie nie do- 
brze udaią. = Wybierze zaś z urodzonych w 
Marcu. 

187. Młode cielęta nie wiele maig być ręka- 
mi tykane , i tym się lepiey wzmacniają , im 


one częściey Krowa liże. A lubo tò czynić, 


zwykła z przyrodzenia, nie poleni się przecięż 
Gospodarz popruszyć czasem cielęcia solą, aby 
tym bardzicy, częściey, i dłużey lizała, 

188, 
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"188. Cielęta do chowania przez pierwsze 6. 
dni tyle razy ssać mogą, ile chcą, daley, po- 
tym dosyć ma 3. tazach codzień: dla czego 
przez te pierwsze 6. dni zostawi się Krowa 
ż cielęciem w oborze, a*potym wypędzi. się 
na paszę. Zawsze też ńiepożyteczno jest cho- 
wać się maiącemu cielęciu, prżez czas ssania 
pierwey doić Krowę, a iemu tylko zostawić 
pożywienia pódług upodobania, jest to bowień 
przewracać pizyrodzenie , ktore mu ten pokarm 
wyztaczyło. Przeciwnym sposobem, cielęta, 
które nie na chowanie, lecz na rzeź iść maią, 
mozg ię zaraz ód Krowy odsadzić, i mlekiem 
* póić: «ci, ktorzy tego doświadczali, upewnia= 
ją, że tym sposobem i Krowy mlecznieysze, i 
cielęta tlustsze bywaią. | 

189. Cielęta, Byczki pospolicie , na to się cho* 
waią, aby w czasie były przysposobione do ro- 
boty , i ukarmienia , gdyby się zas w całym przy= 
rodzeniu zostawiły , hardość nie dopuszczała* 
by im posłuszeństwa, ani doświadczenia rosko+ 
szy, przyjść do należytey tuczy: więc się wcze- 
śnie pokładaią, i odbiera się im przyrodzenie, zo- 
stawiwszy, ktore się bykami zostać maig. © Dłu= 
żey tego nad put roku odkładać nie należy: 
naylepiey iednak czynią ,* ktorzy pokładaią ie- 
szcze ssące cielęta, tym bowiem sposobem nie- 
tylko Krowa lizaniem wiele pomoże do zago- 
ienia, lecz i Woly potym znaczniey wyrasta- 
ią, niżeli poźniey sprawione. Czas chłodny ną 
to się obierze, i ochroni od wszelkiego: ro- 
bactwa. 

190. Cielęta do chowanfa naykrociey 6. nayx 
dłużey 8. hiedziel ssać mogą: jako zaś w tym 
czasie do przyszłej pospolitey swey paszy spos 
sobic się maig, tak. potym: Zé wszystkim na 
Toa L Q nię 
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mię się odsadzą : i im lepiey się żywić będą, tym 
większa z nich będzie pociecha. Bydło bowiem 
mióde nietylko potrzebuie pożywienia; aby ży- 

cie utrzymało „ale też podług miary dobroci 
pożywienia, podley , lub piękniey rośnie. Piocz 
więc wyboru siana, lub dobrego latem pastwi< 
ska , dalszey pożyteczney pastwy nieuczkom, lub 
iałoszkom miarę wziąść z tego można, co się 
w następujących Paragrafach o Wołlach, robo- 
czych, i Krowach doyr nych napisze. 

191. Nieuki naydaley w trzecim roku do ro- 
boty sposobić się maią: dłużey bowiem pocze- 
kawszy, ile bardziey harde , trudne są do na- 
uki. Uczącemu potrzebna iest ZiĘGZNOŚĆ., ciet- 
pliwość, i łagodność, ktoremi naywięcey postą- 
pić może. 2 tym wszystkim w tym: czasie da 
lekkich tylko robot zażywać trzeba, do cięż- 
szych, aż chyba .daley w samey porze. . W po» 
czątkach bowiem przynagliwszy., „w (RR S0+ 
bie potym robotę obrzydzałą, i leniwieią: 
pracowane oraz za młodu nieuki, Świ: nie, 
będą rosłemi Wołami. 

44192. Latem gdy, Się. młodzież na Pastwiskach 
pasie , „powinna mieć w. bliskości zdrową wo- 
dę do napoiu. /W. znaczne upały maią być na 
chłodzie stanowiska, albo się. więc przypędzą 
do obory, albo się „mieysce w bliskości opa- 
trzy, gdzieby się gneie nie „marnotrawiły. Zdro- 
we iest bydlętom, i pożyteczne rolis- kortowa= 
nie ich nocne w polu, z tym wszystkim na wio+ 
snę ,. i w iesieni, osobliwie kiedy nie zdrowe 
mgły panuią, czynić tego nie radzę; nauczy+ 
ży | bowiem doświadczenia BZ „Przy innych przy- 
czynach , toż, samo być może zarazą bydła, 
Podobnież tegoż czasu z wy, pędzaniem na ros 
se ostrożność mieć DALOY»; Możesz tu .służącę 
Ó '_ przeczye 
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przeczytać przestrogi w Tomie III. 6 Roślinachs 
w Części III. o Pastwiskach. 

193. Obora na zimę przedzieli się nia dwoie; 
osobno dla Byczkow, Nieuczkow, osobno dla 
Jałowie. Rozrządzenie w niey powinno: być 
gospodarne względem paszy : zdrowe zostawu= 
iąc otwory dla wychodzenia zaduchu : wygo= 
dne; to iest: światło maiące, I na zimę cie= 
plo opatrzone. Lecz więcey się w tym po- 
miarkować będzie można z tegos CO się © Stay= 
mi dla Ktow Nro 222: napisze. 'Tu zaś koń- 
czę tym, że codzienne świeże podśeciełanies 
częste gnoiow wyrzucanie , młodzieży naypoży- 


_tecznieysze iest: że kto nie Żałuie zgtzebła, R: 


szczotki, tym bardziey się ucieszy z ich żywo= 
ści: że iako przez całą zimę pasza się dobra 
śkąpić nie powinna, tak osobliwie w początku 
zimy; ina wiosnę , dopoki trawy dostateczne 


| nie urosną. Na początku zimy, aby ie tęskni= 


ca po zieloney paszy nie nędzniła: na wiosnę, 
aby Żądza świeżey trawy nie przyczyniała tru- 
dności. Jakoż. kiedy bydło młodey trawy na 
wiosnę zakosztuie, ciężko z nim potym w Obo* 
tze na suchey paszy: 


$4 
O zażyciu Wolow soboczych. 


194. Jaki powinien: być Woł do roboty, fas 
Nio 172. te przymioty gdy się na nims nie 
płonnie wnosząc ; okazywać będą, w trzecim 
toki zaczniesz go do roboty sposobić Nro 192: 

195. Naypietwey, kiedy wołowa robota zas 
wisła na ćiągu w iarzmie, przyuczysz do jas 
izma.  Procz pospólitego zwyczaiii zażywania 
iarzma, w niektorych kiaiach (kładą go na rom 
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gi: coby było lepszego nie wiem, przynąy- 
mniey na rogach nie mulaią się: W łagodno= 
ści więc- kłaść ma często będziesz narzędzia ia- 
kie miękkie zamiast iarzma, daley gdy się te- 
go przyuczy, i wzdrygać nie będzie, położysz. 
1 same iarzmo. Gdy się i do tego przyzwy= 
czai, sprzągłszy go luż z statecznym Wołem, 
prowadząc w łagodności, pietwey “lekki cięża- 
rek dasz pociągnąć, daley coraz więcey a wig- 
cey. Aby się nauczył zawracania, wołatąc go, i 
zawracaiąc słowem zwyczaynym w iedną tylko 
stronę , podchleb mu głaszcząc, żrzeć dając: czę- 
sto to powtorzywszy ,. nauczy się i tego. Kied 
się zaś Woly nie leycem rządzą, ale tylko gło- 
sem powodują : ani też głosu rożumnie tozu- 
mieć nie mogą, ale tylko z częstego powta- 
rzania przyzwyczaią; więc iednego na obie 
strony uczyć nmie'można , ztąd bowiem nastę- 
puie pospolicie pomięszanie: ale iednego na ie- 
dne stronę , drugiego na drugą , i taka para 
z sobą zprzęgać się powinna. ` 

-196. Kiedy przecięż ten pospolity sposob za- 
wracania' częstokroć zatrudnia rolnika w- szu= 
kaniu Wołu na tę rękę, na ktorą mu nie do- 
istaje : głosem też mu harde Woły czasem w ro- 
bocie zawracać z ciężkością przychodzi: lepiey- 
by było, aby za młodu nieuki przynczano cho= 
dzić po obu stronach, i do zawracania leycem 
-do rogow przywiązanym. W reszcie przyzwy- 
czaić trzeba młode nieuki, aby się niczego nie 
lękały, prowadzić przez wody, mosty, koło 
młynow &c: zaprzęgać do Bron, Wozow, Płu= 
gow, Radeł, Soch śze. 

,197. Po piątym dopiero roku Wof iest w nay- 


lepszych siłach : i inż wtedy: zupełnie zażywać - 


się może, nigdy przęcięż nazbyt, aby .często+ 
RZ kro 
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kroć! iednodzienna nad siły gwałtowna robota; 
kilka lat potym prędzey do pracowania sposo- 
bności nie odebrała.  Wymiarkować więc nale- 
ży iego siłę , lub słabość, i w takiey go mierze 
zażywać, „Naylepiey iest, gdy się każda para 
wołow sprzęga, wiekiem, siłą , .i wzrostem ro- 
wne: tak żaden Żadnemu nie dokuczy w r0- 
bocie. * ' 


198. Pracuiąc niemi, latem w południe, i upał 


- wstrzymać się od roboty należy, i wtedy lub 


do stayni zaprowadzić, lub w cień gdzie zas 
pędzić. : A kiedy z wołow. nietylko:się ten upa- 
truie pożytek, aby robiły , lecz też, aby po skoń= 
czonych roboczych usługach ukarmione,: gospos 
darzówi się wykupiły, y zysk przyniosły : box 
dzie tego pewny gospodarz, oraz spornieyszą 


robotę mieć będzie, gdy od rana do południa 


popracowawszy iedną parą, po południu pier- 
wey nakarmioną zażyie drugą. 


199. A zatym gorących dni w: nadgtodę 
opoźnienia południowego, zażyią się raniey, ł 
potym poźniey ku wieczorowi. Chciwy robo= 
ty w upał gospodarz ten może mieć pożytek, 
że*gdy mu się częstokroć od iarzma na karku 
pokaleczą woły, dłużey potym niemi robió"nie 
może, albo czasem przy gwałtowności w takim 
czasie wcale zdychaią. Podobnież w znaczne: 
słoty , i wiatry od roboty się wstrzyma; od słoty 
bowiem łatwo sobie iarzmem namulaią, a od' 
wiatru na siłach słabieią: i ztąd to pospolicie się 


'narowią, że sobie robotę obrzydzą. 


200. Zimą, ile możności, woły od ciągu: 
ochraniać należy: albo bowiem iest ostra gru- 
da, i wtedy sobie nogi kaleczą: albo śliskie: 
lody, i wtedy się łatwo rozczochnąć NOS: 

alpo 


sA OSW OTEREN 


albo przynaymniey upadaią , co gdy się kilka- 
razy stanie , nabiorą bolaźni do ciągu. 

201. Po skończoney robocie, skoro się przys 
prowadzą , trzeba im opatrzyć zawsze nogi i 
szyię; czyli nogi nie skaleczone? czyli cierń; 
lub kamyk iaki: nie uwiązł? czyli się szyla nie 
namulała? dla wczesnego poratowania. Co wie= 
czor i rano, ieżeli się zgrzebiem i szczotką nie 
chędożą, to przynaymniey garścią słomy do- 
bize pod sierść wytrą. W reszcie, Kurom, i 
Świniom zdbrogi się przystępu do stayni wos 
łowey.” 
=: 202. Nędzne u nas zwyczaynie pożywienie 
| wołów, kiedy latem, i i przy naycięższey robo- 

£ie na owey odrobinje trawy przestąć musi, ktos 
rą mu pozwolą przez krotką noc bardziey da 
spoczynku, 1 shu należącą: albo ieszcze kro- 
eey przez parę godzim na świtaniu : zimą zaś 
na miżerney słomie: pewnie gospodarzowi nie 
uczyni woły mocne do roboty, ani nadziei zy» 
skania kiedy na nich ukarmionych, | 

„ 204: Porządne. pożywienie każdemu bydlęciu 
iest naypożytęcznieysze. - Zimową pastwa zawie 
sła na sieczcę żytney,. lub pszenney z plewami 
zmięszaney, i gorącą wodą uparzoney: to się 
im daie zrana, potym nieco siana , i napoją sig. 
Podobnież się czyni w południe, i wieczor. Je= 
żeli dzień kiedy piękny wypadnie, południo= 
wa część da się w ałobach na podworzu pod 
otwartym niebem. 

204. Siapo Wołom iest koniecznie potrze» 
bne, ieżeli do przyszłey roboty. siły ząchować, 
maią:; może się , przecięż iaka część przydać 
piękney. słomy ięczmienney. . Poić „nigdy mie 
" trzeba zB. lub studzienną wodą, lecz latem 
poraba wolney, a zimą przynaymąiey Me 

Me 
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nić przez postoienie. I zawsze niebeśpicczno 


jest, zgrzane i spracowane pońć bydło. 

"205. Lepiey teszcze uczynią , a mogą, 
gdy do sieczki przydadzą otręby , albo w stę? 
pie drobno utłuczoney rzepy, lub „liści kapu- 
ścianych : a ńapoy mięszałą z otrębami, i tro~ 
cha soli, lub makuchami lnianemi, ktore stę 
po wybiciu olelu zostają, 

206, . Ku wiośnie gdy się robota zbliża, po% 
prawi się i pożywienie, Do zwyczayney więc 
żimowey paszy, przydadzą się poślady zboż, 
Zyta, jęczmienia, Owsa &c: Wyka, Słodzi. 
ny. Lecz’ zboża w młynie przeszrotowane 2h 
maia; inaczey łatwo się ochwacić mogą: 
gdyby się * stało, 'nie trzeba wołowi pozwólić 
ńapoiw, lecz tui owdzie prowadzić , >, aż strawi. * 

'207. Latem, i w iesieni, ieżeli nie maig ro- 
boty mogą chodzić na pastwisku : ‘do dom 
przecięż przyprowadziwszy, dać im trzeba wiąz< 
kę swieżey przesuszoney trawy z starą słomą mię= 
sZancy , albo na poł słomy z starym sianem? 
świeże bowiem siano, i słoma dopoki się nie 


'wygrzele, nie dobre są. Alboli się też dadzą 


zebrane liście iesionowe , brzozowe , dębowe; 
wierzbowe , wiązowe , topolowe : ca OsObli- 
wie na przemiany i zimą czynione, wiele do- 
brego sprawiać zwykło. ` O gdyby | się u nas 
wprowadziły łąki siane, wieleby to pożyte- 
cznego wyniknęło w chowaniu bydląt. * Przes 
czytay. otym w Tomie III. o Roglinach w c 
ść II 

208, Co do Żywienia powszechny iest przed 
pis*, aby- robocze wóły ani były zbytnie tis 
ste, ani zbytnie chude. Wot zbytnie tłusty, 
w robocie zgrzany łatwo zdychać może, i dla 
T ostrożnie musi być zażywany,  Brzeciwnym 
sposQ= 


= 


216 ;05W O ŁA:CHH: 


sposobem, chudy. iest przysłaby; 4 nie może być 
zażyty , iakby: się; należało. „W reszcie, ieżeli 
Wot. nie ma uczynić straty gospodarzowi,» Ray: 
daley, w dwunastym roku przestanie robić 7; 
ukami się, 
16209: Lubo przy porządnym Spspodazstwić i 
Konie, i Woly, do swoich ospbnych robot nay- 
dować się muszą, do Pługa przecięż ( wylą« 
xszy okoliczności niektorych : mieysc ) Radła, 
i „Sochy Ó Wody SĄ naypożytecznieysze. Prawdą, 
że; Woly są powolag,,] pi- para się. za Jednego 
Konia richować „musi: „ale tęż,dobry: Koń nie 
Wiem, wiele taniey się kupuje od- pary dobrych 
Wołow; utrzymanie, lego .kosztówne: lest:= ña- 


rzędz a .do;CJągu, podkowania 850: zawszejnie ~! 


maio. potrzeba, nakładn nsan po napracowaniu, 
się. na. mało, Hs przyda, -i strącić „na; nim mu- 
si, gospodarz, + ; Przeciw nyw sposob eM, utrzyg 
marnie Wołow F chociaż pert: ,-maiey. kosztu= 
ies narzedzia na nie. sam sobie gospodarz spo- 
sżądzaj: a po skończonej: Gie UkarmiwSZy.: 


“pospolicié cha; nich. zarabia; i. zawsze przyndy-, 


maniey. skora, i ię mięso przydać, się mogą : nie: 
wspominając większey pożyteczności gnolu, + 

210. Naostatek; Staypie wołowey, rozrządzes 
nie. łatwo uczynić można ztego» co się napi» 
sze Ńro;222,-0 stayni dla row : doynych, tyl= 
ko bez rożności przedziałów ; lub klatęk, ies 
dnym rzędem, lub dwoma w, pośtzodku.  Zło- 
by s; drabiny: mieyscą na siano sięczkę, zb0-. 
że GC: wydzielone być maią: zobacz © tym, 
Graz. 0. posadzce:,..połapie i&c: :Nro o7. pod 
Staynią, Konskaj: „tudzież w, Tomie TLI. 0 Rosli- 
nach ; W. Części IL; o Pognoiach.  Przynaymniey. 
od 3:., roku Nieuki,. tym bardziey potym Wo- 


ka Wo stani Przywięzywanę być mają, aby; 


sobie 
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sobie wzaiemnie nie szkodziły: a przytym co+ 
dziennego podściełania, i częstego gąolow wy- 
przątania zapominać nie należy. ut 
ż i 9 56 

X 


O Zažycin Krow doynych. 


„214. Naywiększy, z nich. pożytek zawisł na 
Mleku, a z tego na Maśle, I Serze: wszystkie 
tu więc starania. do tego dążą, aby Krowy wie= 
le, i dobrego mleka dawały. ; 
Jw2a2. Jaka mazbyć= pożyteczna Krowa? opi= 
salo się Nro 173.175. Na wielkość jey oglą= 
dać się: Rie. potrzeba, nie zawsze wymiar wiel- 
kości -iest wymiarem. wielości mleka: często- 
kroć iedna Krowa mnieysza da za dwie: wię= 
*kszych, lubo nie potrzebnie tyle paszy, iak ie= 
dna z nich. , Nie jest to: nowiną wocudzych , 
Kralach , przy należytym pielęgnowaniu mieć. 
codziennie 9d; Krowy po ge gatcy dobrego Mle- 
ka; są to uwagi, nad ktoremi się zastanowić 
trzeba. , Ri 

213. Zaraz po ocieleniu daie: się Krowie na= 
poy. z letniey wody ,, solą trochę, «1 makuchem: 
po oleia wybitym się zostaiącym ,; do czego nież 
co: utłuczonego „piolunowego korzenia przydać: 
można. Przez. cały tydzień potym daie się sia- 
no, i sieczka z plewami parzona, 1 przez, ten, 
Gzas za napoy: letnia woda. : A kiędykolwiek 
do. zupełnych sił powroci:, zwyczayna doya 
nym; Krowom da osig pasza:;: iako: się, zarazi 
Qpisze. - - > i RESH: 3 W) 
„ zą4, „Jest to: tzecz pewna,! z chimicznego to=' 
zebrania, mleka pokazująca się; Żetym bardziey 
się. mleko Krowom pomnaża., im bardziey, się: 
im na pomnożenie takie. daią: rośliny „- z ktos 

g" "> 5 o ay ch 


MZ, 
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rych: się;przez wycieranie oleyńe cząstki łatwo 
oddzielatą, i na przemiany taz kwaśne, drugi 
' raz oleyno alkaliczne. Nie słasznie więć żąda» 
my u nas i po samych Hollenderskich Krowach, 
aby się obfitym mlekiem wykupowały , kiedy- 
latem samą trawą, zimie samą słomą żywić się 
muszą: ani to leszcze dostateczne iest, że niby 
gospodarnieysi na. zimę dla Krowy furę sianą 
oddzielalą. , Kto uważa, 'że pożytek roczny 
z Krowy w eudzych Kraiach czasem do 100, 
Talerow wyprowadzają ;: musi sobie wnosić, że 
maig doskonalsze od nas sposoby pomnóżenią 
z niey pożytków. 

215. Nauczyły doświadczenia, że naypoży+ 


i 


\ | tecznieysza iest Krowa, latem i zimą na stay= 


mi trzymana , ztąd przy pomócy sianych łąk, 
ten się zwyczay po" wielu 'mieyscach wprowa- 
dza. Potym, że rożne korzenie, iako Rzepa, 
Kartofle; a naybardziey Marchew, mleka obf- 
tość przynoszą: i ztąd całe. ugory niemi zasie- 
waią, BR, ao? 

216. Przez zimę takowa uczyni się odmia- 
na, Powinna być znaczną w stayni kłoda, a 
w niey namięszać plewy , zgoniny , czasem i 
poszrotowane poślady.; ma sieczkę porznięte sia- 
no, i słoma: wstępie potłuczone rzepa, mar- 
chew , głąbie kapuściane, kartofle, liście ka- 
pusty, rzepy, nawet łupiny 60: i to gdy się 
ma dawać, wodą się pierwey uparzy. Rana 
więc po dwa razy ta się daie mięszanina, po- 
tym wiązka siana, alba w niedostatku iego 
wiązka trzęsianki z żytney, pszenney, i ięcz= 
mienney słomy. -Owsianą nie wszyscy chwalą, 
W. poładnie: znowu się raz daie mięszanina, po- 
tym siano, lub słoma, i poig się. Kiedy czas 
jest piękny, w południe na podworze się wye 

ai = puszczą, 
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puszczą , itam się im da siano , lub słoma. Na 
noc znowu dwa razy Sai dosk , Siano, lub 
słoma. 

217. Gdzie się plewy na inne potrzeby oba 
ficie rozchodzą , że dla Krow dostarczać mie 
mogą, tam się tylko bierze, jaaa dag dwie 
części pszenney słomy, a iednę siana. Kiedy 
dni są bardzo krotkie, opnszcza się mięszan Ima, 
tylko się dale trzęsianka z żytney , i ięczmien= , 
ney siomy : > a w Znaczne mrozy grochowiny, 
Sol jakimkolwiek sposobem częstokroć podawa- 
na, wielce iest pożyteczna. Batdżo też dobrze 
jest, gdy się w południe dać mogą pomyie z ottg= 
bami , lub. makuchem zmięsżane, 

218. Na wiosnę, gdy się: zielona tawa da 
słyszeć , aby nie tęskniły, namięsza się między 
owę mięszaninę, mlodych pokrzyw: , mę 
wierzchołkow nżętych z pszenicy. 

219. Latem, ieżeli na pastwisku paść się maigs; 
nie wypędzą się, aż trawy dobrze: podrosng. 
Nie zawisło tu na trawach kj ale: tłu=" 
stych : błotne, kwaśne nie dobre gi rżyska po: 
zebranych zbożach pożyteczne Są. Bano prze= 
cięż, 1 w południe dadzą się” liście pokrzyw, 
azepy, marchwi, kapusty, kartofdow 60: a wie=. 
gzor przynaymniey, owa mięsząnina , zieleniną 
dobrze przemięszana, 

"220. jeżeli i łatem stolą. na stayni, €0 Zas 
wsze pożytecznieysza iest, mięszanina -daie się 
zwyczaiem zimowym.,.-z zieleniną tylko dobrze 
pomięszawszy , a zamiast siana, lub słomy; wią= 
zka dobrey trawy, Gdzie się łąki koniczyną, 
koziorażcem. &c: zasiewałą, zamiast zieleniny, 
1. trawy,-z iaką częścią słomy mięszane, i w mniey- 
szey mierze dawane te rośliny , przedziwne. 
aA skutki, z pe aaga nigdy: przez lav 

ch” to 
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to w południe po chłodnym podworzu* przes 
wietrzać. zapominać nie należy: 1 zawsze co 
tano, ieżeli nie zgrzebłem, i szczotką chedos 
żyć, to: przynayniniey wiążką słomy pod sierść 
dobrze wytrzeć. Codzień się podścieła : gno- 
ie wy miatalą : i zawsże Krowy nie wolno, lecz 
przywiązane w stayni stoją. 


221. Staynie dla Krow. doynych albo są po- | 


iedyńcze z żłobąmi "przy iedney ścianie, albo 
podwoyne z żłobami w: pośrzodku: naylepsze 
są Z kamieni murowane, «dla beśpieczeństwa od 
blisko mięszkaiących potrzebnych ludzi. "Dłu= 
gość stayni ztąd<się wymiarkować może, ile 
iest Krow; każda bowiem okolo g: łokci szex 
1okości, lub: niecó mniey mieć mieysca powin= 
na. Szerokość zaś. stayni taka ma: być „ aby. 
procz stanowiska Krow yo wygodne zostawała 
się mieysce dla przechodzenia ludzi. Wysokość 


mayniźsza 4x naywyższa s. łokcie „Posadzka nay- 


lepsza ż cegieł, 0 iey spadzistości, lufftach dla 
wychodzenia pary, żłobach ,* drabinach, scho- 
waniu. siana: na, połąpie 8:0: przeczytay pod: 
stayniami końskiemi Nro 95. a oraz względem 
gnoiu, i laki w Tomie III. o Roslinach, Czę- 


»scslde a pognoin. To tylko ieszcze namienić: 


muszę, że. nad kłodą. do parzenia mięszaniny, 
aby para wychodzić mogła, da sięsnakształt 
komina, ; i dymnika, aż'na wierzch dachu. © 

1222. Naylepiey się. wszystko da widzieć na 


U odtysowaney Stayni Tab: LV. Fig: 4: podwoy= 


ney. 4.iest pomięszkanie, albo izba Dozorcy, lub 
Gospodyni. `B. Komora dla nich. C. Kuchnia: 
do gotowania dla ludzi, i wody do parzenia: 
dla Krow mięszaniny. D: Szpiżarnia dla ludzi. 
E. Jest schowanie na Mleko, Sery óc:'a pod: 
tym piwnica na Mleko. F. Sień , a: w.niey G. 
wschody 
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wschody na gorę. H. Jest izdebka sypialna dla 


Dziewek, z ktorey przez okienko Z. wszystko 


widzieć mogą w stayai. „KK. Są drzwi z się= 


ni do staymi, i z stayni do-schowania trawy. 
LL. jest ulica śrzodkowa w stayni między żło- 
bami. MM, Są wrota z stayni. NN: Jest scho= 
wanie trawy, 1 mieysce na stępę do tluczenia 
Marchwi, „Rzepy 86 0. Komotka na: Mar- 
chew, Rzepę. P. Jest pompa dla umnieyszenia 
potrzebnych ludzi, od ktorey 3. rury idą, lecz 


- pompułąc dwie zawsze zatykać trzeba : przez 


rurę q. pompunie się woda na każdą poboczną 


. pottzebę; przez». v: r. puszcza się rynnami do 


kotła w kuchal s. przy ktorym stol naczyńie 


duże nakształt leyka zrobione, w ktore się:czer= 


pakiem z kotła gorąca woda leie f. i rynnami 
uu. do kadzi w. puszcza, a z tey, pom 
potrzeby w kadż w. mięszaninę zawierającą. 
trzeciey rury z. puszcza wes R w Raka ża 
że będące «la polenia bydła. . są miev- 
sca ocębrowane na wyrzucanie gnolow. 7.7.1.7T. 
Stanowiska Krów. z żłobami RWE M 
lub drewnianemi tylko. 

223. Przy doieniu Krow bardzo chędogo się 
Dziewki zachować maią; Gospodyni oraz nie 
lęnić się często zayrzeć , czyli. się wiernie spra- 
wiiią , 1 należycie wydalaią ; przez niezupełne 
bowiem, wydolenie , wiele szejk szkodować 
mogą, Szwaycarowie dziewek do tego nie 
przypuszczają, lecz sami doiq, Do piąciu PROA 
ieżęli trawę daleko nosić potrzeba, -powinna 
być iedna Dziewka. Jeżeli się trawą nie za 
prizata, albo ią ma w bliskości , iedna ośmiu 
Krowom dostarczy :  więcey sprawiedliwie żą- 
dać nie można. Skoro się cielę odsadzi, przez 
całe lata doi się 3. razy , rano; W południe, i 

a wieczor, 
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wieczor, a to dla wielu przyczyn koniecznie 
potrzebne iest: przez zimę zaś tylko rano i 
wieczor. Doią się, nie zapuszczaiąc, i iało= 
we, aż znowu bliskie będą ocielenia; 1 zna 
kiem iest przestania, gdy Krowa iuż: puszczać 
nie „chce, i mleko skoro wydoione u ognia się 
warzy. 

224. Wydoione mleko przecedza się przez 
-sitka w naczynia, w ktorych ma stać. Te po- 
winny być polewane;, nie głębokie, aby się śmie< 
tana lepiey dobywać mogła. Schowanie mleka 
nie ma być ciepleysze, ani chłodnieysze nad 70: 
gradus na 'Barometrze Farenheit: Mleko dobre 
powinno być białe, przyiemnęgo smaku , ani 
zbyt czyste, ani zbyt gęste. Jeżeli trąci mo- 
czem , albo iest żółtawe , lub smaku przectwne= 
go słonego: znakiem iest; że Krowy wiete al- 
kalicznych roślin zażyć musiały, albo na zby= 
tnich były upałach, albo są zbytnie przegnane: 
Znaczna błękitność mleka, iest znakiem wiele 


` wnim wody. W reszcie, kropla tłustego mle- 


ka na paznogieć puszczona s nie rozlewa się; 
lecz się trzyma w kupie. WA - 
225. Wymiarkowałi góspodarująćy pożyte= 
czność czasową doyney Krowy takową , że; 
daymy to, iżby roczny nabiał czynił 48. tale= 
tow: pierwszy kwartał: po ocieleniu czyniłby 
22. drugi 16: trzeci 7. czwarty 3: Czwarte 
go- przecięż kwartału pożyteczność ciężey się 
wymiarkować może, iłe że iedne na pięć, dru= 
gie i na dziesięć niedzięl przed ocieleniem do= 
ić się przestałą. Z tym wszystkim , „jałowa Kro- 


wa po dawmeyszym ocieleniu doiona , mało; > 


lecz tłustego mleka daie. zp 

226. Mleko świeże rozmaicie się zażywa, Ť 

świeżo zpieniężone przy wielkich, i ludnych 
Miastachy 


'znaczney wielości. Krow niedostateczne jest; sab“ 
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Miastach , ak wyrachowali ciekawi, więcey 
przynosi pożytku, iak inne z niego czyniąc 
wynalazki. I kwaśne dla służących u gospo- 
darzow zdatne. Jako zaś nie wszystkie okoli« 
Ce z tego korzystać mogą, tak naypowszechniey= 
szym pożytkiem z mleka są: Masło i sery. 

227. Mleko stoige w naczyniach, przęz nkry= 
te roienie się , dzieli się na śmietanę , i kwaśne . 
mleko. Śmietana tlusta część, dobywa się, b 
osiada na wierzchu: ta się zbiera do robienia 
masta.. „Lecz aby masło prawdziwie smaczne 
było, dłużey nad 24. godzin na mleku zostać 
się nie powinna: inaczey zgęstwieie , , utraci 
slodycz, i nabierze kwasu od kisnącego mleka. 

226. Śmietana aby oddzieliła część swoię mau 
śliną, przymusza się przez znaczne kłocenie. 
Pospolite do tego narzędzie, wszędzie wiadome 
iest.. Wlewa się śmietana w maślnicę, w naczys 
nie względem swoiey wysokości wąskie, w kto< 
rą wtyka się okrąg płaski w wielu mieyscach 
podziurawiony 'z długim trzonkiem. Wierzch * 
maślnicy okrywa się czapką szczelnie, a w nie 
w pośrzodku taka jest dziura, iż trzonek koła 
ka z maślnicy znacznie wystawaiący łatwo się 
do gory, 1 na doł poruszać może: ten się 
więc do gory, i na. doł ustawicznie poruszay 
śmietana się kłoci, aż się masło oddzieli, i sku» 
pi, a wtedy będzie masło zgęstwiałe, i. mle4 
czna Maślanka, ktora na domową potrzebę przy 
gospodarstwie zażyć, mięyscami: zpieniężyć się © 
może. i 

229. Kiedy: przecięż takowe narzędzie, nad 
ktorym pospolicie jeden Człowiek pracnie , przy: 

7 


w cudzych Kraiach rożne wynalazki, przez ktos) 


ie, z umnieyszęnjem potrzebnych ludzi, zna« 


SOM ezna 


s 
-224 O WwWOPACH s 


X ` 
czngi część masła razem ztobić można. Pomi“ 
nąwszy ow Hollendrow wynalazek, gdzie pieś 
koło obraca, pospolity tylko Niemiecki przed 
się biorę. Tab: IV. Fig: s. Wał czworogra- 
niasty 4. osadzi się: czopami w panwiach ścia* 
ny BB. i odsadzonego słupa CC. tak, aby się 
' łatwo mogł obracać.  Panwie w mieyscach æ. 
b. mogą być zasuwane , aby się w potrzebie 
wał wyiąć mogł. Przez teń wał przechodzi 
balek na 3. cale gruby D. Na iedńym iego 
końcu c. tłuczka trzonek tak się żelastwem osa- 
dzi, aby był ruchomy, aby się w maślnicę wtła- 
©zać , i podnosić mogł, aby się w potrzebie 
"ze wszystkim odiąć mogł. Na drigim końcu 
d. uczyni się pomiarkowana waga do wielkości 
maślnicy. Jeden więc człowiek ruszaląc trzon- 
kiem e. w daleko większey maślnicy robić mo- 
że, niżeli zwyczaynie. A do tego łatwo się 
tu domyśleć można, że na końcu 4. lub w innym 
mieyscu ; przedłużywszy wału, drugą osadzić 
można maślnicę. SĘ 
230. Wymiarkowali cudzoziemscy gospodarze, 
że. srzodek biorąc, 6. garcy mleka daiq gar- 
. niec śmietany; a 4. garce śmietany 1. garniec 
masła: a zatym 24. garce mleka, 1. garniec ma~ 
sła. U nas rachuig na rok od Krowy przez 
\ cate lato doyney faskę, albo 6. gatcy masła , dość 
lmało, lecz i to, podług pospolitego naszego 
pielęgnowania, za wiele iest. | 4 
"331. Maslo zrobione wybiera się Z maślanki, 
przecieraiąc warzęchą , pfocze się w naczyniu 
jakim czystą wodą ,. aż się iuż woda bielić 
przestanie, soli się, i utłacza w fasli na schowa- 
nie. Sol powinna być czysta, 1 naylepsza iest 
warzona : ieżeli się masło ma prędko wypo- 
trzebować; bierze się tylko do iednego garca 
t à WRZ SE 
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masła, soli łotow 3. na dłuższe chowanie do 
3. garcy łotow 14. Naczynia do schowania są 
lepsze gliniane polewane, ile że solowa wilgoć 
nie tak prędko wsiąkać może, iak.w drewnia- 
ne faski. 

232. Tak schowane masło w niedługim cza- 
sie gorzknie, i starzeie się: są więc z chimi- 
cznych fundamentów wynalezione sposoby, ma- 
sła długo dobrego zachowania. 

233. Nayprzod, z nieprzestałey śmietany w cza- 
sie naylepszym źrobiwszy masło, nie płotząc 
go w wodzie zbytnie, włoży się w szkląnne 
naczynie, tak iednak , aby nie pełne było, a 
nakrywszy dobrze wiekiem, postawi się w dru- 
gim naczyniu tak głęboko w wodzie, aby nie- 
co wyżey nad masło stała, do masła się prze- 
cięż dobrać nie mogła. Pod tym drugim naczy- 
niem taki utrzyma się ogień „ naylepiey ciepły 
popioł lub piasek, aby woda nie była ciepley-. 
sza od mleka w tym czasie, gdy się doi: 1 
od tego cała sztuka naywięcey zawisła, PO 
trzech, godzinach zacznie się masło rozpuszczać; 
w 6. godzinach rozpłynie się iak biała oliwa, 
a męty na, dno ściągać się będą. Okolo 8. 
gódzin, gdy iuż masło czyste będzie, i, męty 


"osiadać przestaną, wyimie się z nim naczynie, 


postawi się gdzie 'na stronie: po kilku minu- 
tach trąci się lekko w naczynie, aby męty zu- 
pełnie osiadły, . masło się przez czyste płotno - 


. przecedzi w to naczynie, w ktorym się ma 


chować, fusy ostrożnie zostawiwszy. W kil- 
ka godzin powroci do swoiey twardości , i 
przez wiele lat jak świeże masło zachowa- 
> i zażyte być możea, soli nie potrze- 

buie. ; 
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234. Takowe masłó nad świeże pospolite ztąd” 
jest przednieysze , że czyścieysze „ że go do po- 
trzeby, ledwie trzecią część się bierze, ile zwy- 
czaynego, że potrawy z nim są“ daleko sma- 
cznieysze. Można go wyśmienicie zażyć za- 
miast oliwy do sałaty, na ciepłym talerzu z octem 
i solą rozbiiaiąc , a nie łatwo kto pozna. Pu- 
sy zaś do podłego zdadzą się ciasta 

235. Powtote, na pospolite używanie I ob 
_fite, doskonałe tylko, lubo zwyczayne , przeto- 
pienie zażyie się. Poki masło leszcze świeże 
iest, podług iego wielości, włoży się w tak 
"znaczny kociołek, aby go w nim tylko przez 
połowę było , i postawi się tak na dobrym 
ogniu, aby płomień do masła sięgać nie mogł. 
Unikaiąc niebespieczeństwa, naylepiey się to 
czyni na stronie gdzie pod gołym niebem.  Giły 
się zacznie gotować, dużą blaszańą warzęchą 
ustawicznie mięszać, i przelewać trzeba , aby 
się pieniąc nie wykipiało. Wtedy umnieyszy się 
ogień, a wolno gotuiąc mięszać się nie prze- 
stanie , częścią dla namienionego wykipienia, 
częścią aby się męty nie przypaliły na dnie. 
Kiedy iuż męty nagle na dnie osiędą, często 
się dobędą dla obaczenia, czyli ieszcze białe 
są: skoro się: bowiem zarumienieią, masło się 
jeszcze gwałtowniey zapieni, wtedy gwalto= 
wniey przelewaiąc warzęchą, odstawi się od - 
ognia. Gdy potym przechłodnie , i tylko letnie 
będzie, zleie się z mętow ostrożnie w naczy- 
nia do schowania: i gdy się daley nieco skrze- 
pnie, pomięsza przez 3. ćwierci godziny , na- 
kryie się, i schowa. 

236, Takowe masło nie gorzknie przez długi 
czas , lecz świeżość zachowuie.  Zażywałąć 
-go do potrzeby, i przesmażając potym, czekae . 

trzeba, 
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trzeba, 'aż piana na nim zniknie. Męty zaś 
zdadzą się na okrasę dla prostych ludzi 

237. Od masła idę do drugiego pożytku, to 
lest Serow. Kiedy mleko postoiałe przez ta- 
jemne roienie się na wierzch. wypycha śmietą= 
nę, wtedy: po niey zebraney zostaie się iwa 
rog, owa część zgęstwiała , i serwatka WO- 
dna: oddzieliwszy więc serwatkę„ -twarogu 
robią się sery. 

238. U nas na rok od Krowy rachuie się 
tylko kopa Serow kraianek. Cudzóziemskia 
sposobem rachuiąc przez śrzodek 24. garcy mle- 
ka dla zebraney śmietany ; i parowania , daie 
kylko 18. garcy kwaśnego mleka: a te 18. gar- 
cy, tylko 4. garce twarogu, 12. gatcy serwatki; 
teszta znowu ginie przez parowanie. ; 

239. U pas pospolicie przy wolnym ogniu 
grzeią „kwaśne mleko, wlewaią potym albo w 
rogi workow dla wysączenia serwatki, 1 te się 
zowią serami workowemi: albo w płotno „ i pta- 
skie narzędzie, ciężarem , lub prasą przyciśnio- 
ne, zkąd wybrawszy ; na części nakształt cegły 
kraią, solą ocieraią, i suszą, ate się zowią kra= 
iankami. Jako zaś wcale nikczemne są sery niz 
nie zostawiwszy na mleku śmietany; tak bardzo 
kruche, gdy iey się wiele zostaje, 

240. Względem takich zwyczaynych serow» 
doskonaley sobie postępuią Cudzoziemskie go* 


spodynie: nie grzeją bowiem mleka, ale tylka” 


tak; jak zsiadłe dobrze iest, wlewalą w naczy= 
nia z dziurkami we dnie, lub koszyki, i po 


sypuią solą, i kminem: gdy serwatka ocieczej 


dolewaią znowu zsiadłym mlekiem, t solą: czy- 

nią to tyle razy, aż naczynie, lub koszyk peł- 

ny będzie. Po 2. 3. 4. godzinach wykładają bež 

pokruszenia na deskę , solą, i na ususzenie do 
2 Pz Serhi- 


% S i 
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Sernika niosą. A takowe sery są daleko sma- 
cznieysze i zdrowsze. 

241. Robią się iesztze u nas daleko przyie- 

| mnieysze Sery z słodkiego mleka. W świeże 
bowiem słodkie mleko włoży się nieco pod- 
żuszczki , albo owego zsiadłego mleka z żo- 
dądka zabitego ssącego cielęcia; a gdy się zwa- 
rzy, przydawszy kminu, iak u zwyczaynych Se- 
row , serwatce ociekać daią. W cudzych Kra- ~ 
iach, podług upodobania, rożne mięszaią zioła 
i korzenie. 

242. Cudzoziemskie Sery, ktore do Kraiu na- 
szego kupuiemy , tym sposobem z słodkiego 
mleka robione 'są: rożność tylko paszy Krow, 
roźną im dobroć sprawuie: ztąd są iedne nad 
drugie lepsze, Angielskie, Hollenderskie, Szway- 
caiskie , i Szwedzkie, wielkie iak skrzynka, 
czworo-graniaste. 

243. W, Hollandyi tak robią: świeżo zaraz 
wydoione mleko poki ciepłe iest, albo ieźli 
Tuż ostygło, tyle się tylko zagrzeje, ile świe- 
Że ciepłe było, leie się w kadź ; poddaie się  * 
podpuszczki -cielęcey, podług wielości mleka, 
łyżkę, lub filiżankę: gdy się zwarzy, serwatka 
się zlele, twarog zaś trzy razy co puł godzi- | 
ny należycie się rękami przegniecie, przemię- 
sza dla wysączenia ostatka serwatki: potym się 
mocno wtłacza w formy na dnie dziurawe, i 
w nich ciężarem przykłada. Po trzy razy co 

2. godziny, ser się wybiera. całkiem, i. na dru- 

gą stronę w formie przewraca, potym się wyl- + 

muie, solą naciera, i kładzie gdzie do ususze- 
nia. Po dwu dniach zdatny iest do zażycia. 

244. Pominąwszy wszystkie inne wymyślne 

sposoby, naprzykład Limburskich zgniłych se- 

row : gospodarskich tylko kartodowych opu- 
` Ę SC1C 


DEE D OSZCZ 


~ir 


"FOR © WA CH. 229 


ścić nie mogę. Kwaśne mleko grzeie się u go- 
rącego Ognia, aby twarog skruszał: wtedy wy= 
„bierze się , pokruszy, i w faski nakryte upaku- 
ie, aż się zagrzeje. Tym czasem ugotuią się 
kartofle , obłupią > 1 na tarce potrą , ile więć 
iest: sera, tyle bierze się kartodłow, i należy= 
cie przemięszawszy , i przegniotłszy , porobią 
się.sery, 1 posuszą.  Jeżeliby się kruszyły, wo- 
dą się tylko, lub piwem odwilżą. 

245, Serwatka jakakolwiek przegotuie się: a 
naydzie się zawszę w niey twarog ; Z ktore- 
go porobią się gomołki na rozchod pospolity. 

246. Abym ieszcze nieco o Sernikach , albo 
mieyscach do suszenia serow namienił, te po- 
winay być wysokie, wiatru wystawione. Drzwi-, 
czki maią być dobrze zamknięte, aby się nikt 
daremnego kupna nie mogł domyślać. Dla prze- 
chodu Watt zabronienia iednak ptastwu , sze- 
rokie okna bez szkła, gęstą drotową powloką 
SiĘ kratą. Police do kładzienia serow, tak w 
osobnym serniku, iak kiedy się zimą w izkach 
suszyć muszą „ naylepsze są tylko z ram tęgo 
płotnem wybitych. a 

247. Kończąc iuż, zostaie mi tylko nayprzod 


ieszcze CO napisać o skazach Mleka: nigdzie rf 


więcey niemasz niesłusznego mniemania 0 cza- 
rach, iak koło mleka, luba przyrodzone tego 
bywaią przyczyny. Jeżeli mleko zginie, nie 
sąsiadka temu winna, ani Jaskołka, dak mowią, 
gdy krwawe iest, ani Żadne czary, gdy się 
ciągnie, gdy schudnie &c: lecz naydziesz tak 
przyczyny, iak sposoby leczenia w Paragrafie 
© chorobach. 

248. Powtore o zdrowych, lub szkodliwych 
przymiotach. nabiału. Masło miernie zażywane, 
a uda świeże, RANE piersiom, i iest odmię” 

kczaią- 


ar" 
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kczalące : zbytnie zażyte, i stare, osłabia ŻOw 
łądek , traci appetyt, i rozpala. ` Ser dale sytne 
pożywienie , przyśpiesza strawność , lubo „sam 


nie prędko się trawi, i skąpo ma być zażywa- 
ny. Mleko słodkie , im lepszą maig paszę Kro- 


"wy, tym-zdtowsze , osobliwie w Maiu daie 
‘pożywienie: kwaśne chłodzi, lecz tylko giu- 


bym żołądkom zdatne iest, -Smietana im śwież- 
sza, tym zdrowsza. Maślanka laxuie. Ser= 


"watka, osobliwie po słodkim mleku, wiadomą 


iest w es Lekarskich. 
‘z249. Nakoalec, o wy mierze paszy; na Krór 


“wẹ od Października, aż do Maia, rachnie się 
przy inney paszy: 20. Cetnarow siana, od go» 
-dzińy do godziny po to. funtow. Latem sto- 
dąc na stayni, przy inney podobnież paszy, 
z pultrzecia morga zasianego Koziorożcu Krow 


4. wyżywić można. Pasge się latem ha po 
stwisku , dla należytego pożywienia, 4. Kros 
wom włokę trzeba 3 dok dwie rży= 
ska'ścc. - 


Ś 6. 
TE , Preedażą Rzeź, Mięsa zi 2N 
«  doy Ge. 


250. Maiąc myśl karmie KĘAIĘŁEĄ : znać -ńale= 


ży, że nie może być z tego pożytek , ieżeli 


nie ma obfitey paszy, dóstatku kapusty, rzepy, 


"marchwi &c: pośladu zboż, albo przysaymniey 


brahy, otrąb: cc. A ieżeli tych rżeczy: nie ma` 

«w obfitości; i samym się mielonym: zbożem ma 

karmić, oglądać się trzeba na cenę zboża, ile 

że przy drogości, «ukarmienie pospolicie nie nad- 

radza: na cenę bydła, ile że przy drogości 

zboża, i joe chude droższe bywa: na 'oko- 
: „des 


RF 
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Kęzności samego bydła, ile że gdy nie iest 
zdrowe, 1 Żartkie , pewnie się też nie ukarmi, 
Jeżeli się karmi rzepą, marchwią &c: te czy» 
sto opłokane być maią, ile że z brudu zamu- 
lenię do ukarmienia wielką iest przeszkodą. 
251. Karmienie naypożyteczniey zacznie się 
w iesięni, latem pierwey na,pastwisku dobrym 
rozepchawszy, tak bowiem prędzey, i lepiey cia 
nąbieraią, i mniey potym na to wychodzi. Im 
większe iest bydlę, tym bardziey rozepcha się; 
pierwey mniey kosztowną paszą, potym się dos 
piero podda lepszey : i nie na tym zawisło, ` 
aby dawać wiele razem, ale mało, a CZĘStO» 
W reszcie, niedorosłe leszcze swoiey pory Kar- 
mić się nie maig, takowe bowiem bardziey to- 
śną, lak tłuścielą, R 
252. Woł do ukarmienia naylepszy iest, gdy ` 
w 10, roku pracować przestanie, naydłużey W I2, 
poźnieysze rzadko się udaią. Gdy, się karmi; 


-pracować nie powinien,  Ukarmienie zaś dwo 


iakie jest, letnie, lub zimowe. ' 
253. Letnie, tańsze, i łatwieysze jest, Zaczy» 
na się ku końcowi Mala, a kończy się w Wrze- 


"śniu.. Obrawszy abfite, i tłuste pastwisko, Wy- 


pędzą się na nie woły przed wschodem słońca, 


l popasą, aż rosa od słońca podsychać zacznie, 


wtedy bowiem zapędzą się na pastwisko chor 


ciażby miernieysze , byle w. cieniu położone, 


. Po południu gdy upały przestaną, powrocą da 


pierwszego, i zatrzymają się do wieczora, aż 

do S$tayni powrocą. Kilka razy na dzień się 

napoią, i co tydzień przynaymniey raz poda 

się im soli , dla zaostrzenia appetytu. ; 
254. Zimowe ukarmienie i droższe, i bardziey 

zatrudnialące jest, Staynie na to powinny być 

dobrze opatrzone , i ciepłe, na zbytnim Dowiem 

; mrozie 
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mrozie nie łatwo się co dobrze tkarmi: roz- 
rządzenie iey może być podobne Nro 222. tyl- 
ko się dla mniey potrzebnych ludzi pomięszka- 
nie umnieyszy.- Postawią się Woly naydłużey 


na początku Października, = Pożywieniem ich 


iest siano, mielone zboże; Kapusta, rzepa, mar- 
' chew h słodziny „ braha , żołędzie; ktore rze- 
“ozy, i zboża wiele ochraniaią , i gdy się raz 
tym, drugi owym przemianę czyni, zapobiega- 
iąc obrzydzenia iednego pokarmu, znacznie 
tuczą. 


255. Pożywienie się im' da potrosze, lecz - 


często. Złoby się często wychędożą. Co ty- 
dzień raz ięzyk się im winem, i solą natrze; 
po czym lepiey piią, lepiey iedzą. Zimą za 
napoy da się letnia woda mąką, lub otrębami 
mięszana, na czym bardzo wiele zawisło. Gdy 
się dadzą poszrotówane żołędzie, poig się tyl- 
Ko prostą wodą, i to nie prędzey, aż po strá- 
wieniu żołędzi. « Soli co, ,tydzień raz żałować 
nie trzeba. Omywanie częste woła ciepłą wo- 
dą , wiele pomaga do ukarmienia. 

256. Porządek zachowa się takowy. Ra- 
no o 4. godzinie da się mieszanina z potłu- 
czoney rzepy, marchwi, kapusty &c: z sieczką, 
i otrębami: gdy tę wypotrzebuią, da się dru- 
gi raz, i uczyni się podesłanie. O godzinie 
8. da się im siano, albo tylko przednia słoma. 


O godzinie 1o. poig się letnią wodą z mąką, lub, 


otrębami mrięszaną : trochę poczekawszy zno- 
wu się wraca do pierwszey mięszaniny. Po po- 
łudniu gdy się wyleżą , 03. godzinie da się im 
znowu siano, lub słoma. O 6. powtorzy się 
mięszanina. O: 9. AABEZJ się siańem , lub 
słomą. 


257: 


E 
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257. Maif zwyczay woły, że iak daleko się- 
gnąć mogą ; skorę sobie liżą , ostrością więc” 
ięzyka wiele Źździeralą sierści, i połykają, co 
w ukarmieniu wiele czyni tradności. Aby się te- * 
dy. lizać nie. mogły , krotko się przywiążą , i 
po obu stronach szyi: dwie deszczułki przypra- 
wią: albo tylko mieysca gdzie się liżą, ich wła- 
snym groiem namażą.. 

258. W ukarmieniu Krow toż wszystko się 
uważą, i doić się wtedy nie maig: Po & le- 
ciech do ukarmienia ńayzdatnieysze są. Tu mu- 
szę przypomnieć, że gdzie łąki koziorożcem 
zasiewalą, łatwy, i nie kosztowny maią spor 
sob latem ukarmienia bydła. t 

259. Cielęta zaraz po ocieleniu odsadzone, i 
mlekiem poione , dwutygodniowe naylepsze są. 
Journal oecotostiqie 1759. zachwala na utucze- 
nie, karmienie słodkim mlekiem z białym chle= 
bem gotowanym. "W Anglii dla polepszenia 
smaku ich mięsa; kładą im kredę do lizania, i 
w czasie 3.:tygodni, dwa razy krew puszczalą. 

260. Brocz własuey potrzeby” tak wychowa+ 
nego, iak karmionego bydła; pożytkuie ieszcze 
gospodarz z iego' przedaży. Woly robocze, 
` Krowy doyne, z naywiększym zyskiem wtedy 
przedaie, gdy w samey porze pożyteczności być 
poczynaią , za zbytnie” młode mogłoby być 
w czasie więcey , za zbytnie stare cena się 
umnieysza. Jedni przedaią w iesieni, unikaiąc 
przez zimę wydatku paszy: drudzy na wiosnę; 
a wtedy zawsze drożey, i z większym poży- 
tkiem. Spodziewam się, Że rzadko kiedy; 
chyba w wielkiey potrzebie, alho' maliąc na- 
zbyt, gospodarz co bardzo“ dobrego obroci na 
przedaż. Pędząc na iarmatk, upewnionym być 
trzeba o zdrowiu bydła tak w mieyscach pos 

RNT dioży, 

£ 
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dioży, iak w mieyscu iarmarku. Przedałąc, 
osobliwie gdy rzecz iest z przekupniami, dor 
«bre, oko na ich rece- mieć należy; maig bo» 
wiem oszustowskie sposoby, że naprzykład, 

zaglądaąc w zęby, natrą dziąsła, i bydle pó- 
tym zrzeć nie chce. Ścc: czego gospodarz nie 
zaraląć , mowi, że nie ręką zatargował; 1 z bor 
jaźni potym taniey przedaie. 

261. Karmne bydlęta przedalą ` się wtedy; sd 
się ukarmią należycie: miarkuie się WięQ Z Czar 
sem karmienia, względem czasu, naprzykład, 
jarmarku iakiego w Kraiu, albo teźli ma pę- 
dzić zá granicę, z. czasem sposobnym dobrey 
ich tam przędaży, nadgradzalącey nie tylko za 
paszę y ale 1 za nakłady podrożne. Pędząc upa» 
trywać trzeba beśpieczeństwa od mieyse Załae 
żlwych : nie śpieszyć, od czego nie ieden 
woł tłusty zginąć może: nie skąpić pożywie- 
nia, bez ktotego tłusty prędko schudnąć mor 
że. Przedaż “Jesienna ukarmionych na pastwi- 
ski; baypożytecznieysza jest; i ieżeliby chybi- 
ła, leszcze przez zimę, aż do wiosny „przy 
zimowym karmieniu, poprawy czyni nadzieię, 
Lecz przedaż. wiosnowa przez zimę karmio= 


nych niebeśpieczna iest : leżeli bowiem nie nad-. 


gradza się pasza; i anikaląc straty, zechce się 
diłużey trzymać, pospolicie potym po większym 
wydatku, mniey się zyska. (Woły zaś po: zi- 
mowym karmieniu, iuż na letnie obrocić się 
nie mogą. - i 

262. Podług względności gospodarstwa, część 
nieiaka bydła przez rzeź idzie. na potrzebę dos 
mową. *Slusznie się z nas naśmiewaią  cydzo- 
ziemcy, że dla naszey chciwości niczego do- 
brego nie zażywamy , im wyprowadzamy ca 
lepsze, sobię zaś to zastawuiemy , na a 

F! i wi 
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wilk ledwie odważył. Przed zarznięciem 
przez poł dnia pokarmu- 'a przez cały dzień 
nie da się bydłęcia napolu.  Zarznąwszy o- 
zebranie chędogie być ma, i umieięthe wzglę- 
dem zdatności mięsa, skory, toi dc. Zimą 
gdy mięso umarznąć może , dłużey się zacho- 
wa; lecz latem prędzey się psuląc, rozchod do- 


*brze wymiarkować nalezy; chybaby się nasolić, 


lub uwgdzić miało. 
263. Mięso bydlęce iest nayprzyzwoitszym 


zdrowiu ludzkiemu pokarmem, części grzbietu 


są naylepsze, a części przy kościach naysma- 


«znieysze. «Powiadaią, że prawa strona bydlę- 


cia iest zdrowsza; ile Że na lewey iestśledzio- 
naj i tam się grube soki ściągają. Serce jest 
ciężkie do' strawienia.  Płuca, wątroba , śle- 
dziona, kiszki, nerwy, kryzy, mozg, nogi, 
wiele rodzą fiegmy. W reszcie , nayzdtowsze 


jest mięso od bydlęcia pięcioletniego. Cielęci= : 


na dobrą krew mnoży. SES 
264. Aby się mięso długo bez żepsowańia, i 
smacznę do zażycia zachować mogło, alba 


"się soli, albo wędzi. 


265. Na Pekelfleisch tym się soli sposobem: 
fasa dębowa, podług wielości” mięsa wielka, 
wyparzy się wewnątrz wodą gotowaną z liscia? 
mi winnemi, lub Włoskiego orzecha, a po- 
tym się wytrze solą, i saletrą. "Tym czasem 
obierzę się piękne świeże mięso , porąbie na 
sztuki podług upodobania, i każda sztuka na- 
trze się solą, i saletra. Dno fasy zaściele się iało- 
wcówemi iagodami, bobkowemi liściami, i czer- 
wonemi burakami w talerzyki kraianemi, na to 
położy się warsztwa : mięsa , i tak na przemia- 
ny, aż się fasa napełni; ostatnia iednak warsztwa 
nie mięsem kończyć się powinna. Wtedy się 

Giy ; a zaszpun= 


i 
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żaszpuntnie, i smołą wszędzie dobrze zaleje: co 
dzień się fasa innym dnem. do gory obroci, aby 
„dla niedostatku gdzie soku, mięso nie zbrzy- 
dniało. / W czasie zażycia otworzywszy fasę, 
dno iedno ruchome, i szczelne być ma ż szru- 
bą, aby ile się mięsa wybierze , tyle głębiey 
zostaiące, lak naylepiey przyciśnione być mo- 
glo, asok zawsze wyżey stał. Ostrzegam , że 
na Pekelfeisch nie powinny być mięsa części 
gardłowe, amt,sztuki z kościami: ieżeliby Zaś 
tego potrzeba była, takowe sztuki ułożą się 
na wietzchu, dla prędkiego wypotrzebowania. 

| 266. Jeżeliby sok kiedy wyciekł, bez ktore- 
go się mięso psule, ugotuie się studzienna wo- 
da z solą, i saletrą , a gdy będzie tey ostrości, 
że świeże kurze jaie: na niey pływa, wlele się 
zimno do _fasy. Jeżeli się po długim czasie sok 
żczerwieni, i zakrwawi, przegotnie się, od- 
szumuie, I tenże znowu zimno do fasy wleie. Kto. 
chce, kładzie do fasy między mięso rożne pachną- 
ce zioła, naprzykład tymianek &c. "W reszcie, 
dla przyzwoitego nasolenia , rachuie się na. ce- 
tnar mięsa soli dwa dobre garce, saletry tłu- 
czoney dwa łoty.. 

267. Wędzonka ieżli ma być przednia, mię- 
so nie ma być starsze, lak zg. letniego by- 
dlęcia. Poki ieszcze ciepłe iest nasoli się w pla- 
skich naczyniach, i natrze tłuczoną kolendrą, i 
iagodami iałowcowemi. Po nieiakim czasie po- 
wiesi. się w dymie, nie zostawuląc w nim aż 
stwardnieie, lecz tylko uschnie. Dębowe drze- 
wo naylepsze do wędzenia, a po iałowcowym 
wiele wędzonka nabiera przylemności. 

268. Ozory bydlęce, ktore się wędzić je 
poki świeże są, iak naylepiey się rozciągn 


potrą się należycie solą, i szorstką song A 
no 
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dno obrociwszy ,: położą się w płaskim naczyniu. 
Gdy tak w soli przez noc postoią, nazajutrz 
octem się zakropią, i znowu w tymże swoim 
sosie na chłodnym mieyscu 4. dni się zostawu- 
ią. ' PO ktorych w inne się naczynie przełożą, 
czerwonemi burakami w talerzyki kraianemi: 
okryią , nasypie, się soli , i naleie iedna część 
wina, dwie wody, dwie octu, i owego pier- 
wszego soku, niech tym okryte, i kamieniem $ 
przyciśnione, trzy tygodnie postoią: potym się 
uwędzą. Dym iałowcowego drzewa bardzo ie 
przednie uczyni. 

269. W cudzych Kraiach do wędzenia oso-' 
bne pod dachem murowane maig kominy, do 
których podług potrzeby, i upodobania iednemi 
drzwiczkami z komina dym wpuszczaią , dru- 
gim nad dach otworem wypuszczaią. 

270..Nie zostale iuż tedy tylko łoy.. Tłu- 
stość zebrana, pokraie się drobno, wysmaży” 
się ostrożnie w naczyniach przy ogniu, i zie- 
je winne pierwey nieznacznie wodą odwilżo- * 
ne, a naylepiey polewane naczynie. Gdy się 
skrzepnie , do rożnych potrzeb zażywa się, 
między ktoremi naygłownieysze są, Mydło, i 
Swiece. Mydło robi się z ługu, wapna, i łoiu. 
Do świec , aby we wszystkich własnościach 
przednie były, maiąc łolu cetnar, ugotuie się 
białego kleiu puł funta, a zmięszawszy z octem, 
i moczem ludzkim, włeie zamiast wody w na« 
czynie , w ktorym się świece ciągnąć mają. 
Lecz iak łoy , tak i to wszystko przez sito 
przecedzić się powinno. 


238 O WOŁACH 


EA 
O Gnoiu Bydlęcym , oraz mńteyszych 
Pożytkach. 


271. Gnoy bydlęcy, są to owe. wyrzuty, È 


ostatki pokarmow ; iako niezdatne iuż ciału: 


bydlęcemu. Kiedy, zaś, albo: się w kupie nie 
trzyma , albo też wielość iego ma być pomno= 
żona, dla. tego podścieła się bydłu słoma „ al- 
bo mięsza z gnoiem, aby razem ugniła. 

272.-0 zbieraniu , wywożeniu, zażyciu, po- 
trzebie gnoiu, mniemam dosyć napisałem na 
swoim mieyscu w Tomie III. 0 Roślinacb y 
"w Częścź JI. Tu więc tylko tyle namienię ,- że 


' po owczym. gnolu, bydlęcy naylepszy iest na 


„wszystkie 

* €zmień. 
273. Do dalszych pożytkow z bydląt, nale= 

żą skory, Sierść, rogi fa koście &cs 


grunta, osobliwie pod żyto, 1 ię= 


Skory dorosłych bydłąć,. albo się wyrabiaią na- 


surowiec , a takowe' naywięcey. się wypotrze= 
buig do. robot Rymarskich: albo się wyprawu= 
ią u Garbarzow , a takowych oczernionych , È 
/ nieoczernionych potrzebuią Rymarze, Siodlarze 


&c: a naywięcey Szewcy do roboty botow, t 


obuwia, osobliwie podleyszego. - Cielęce skor= 


ki, albo się tylko iedną stroną wyprawuią , pa 


drugiey sierść zostawiwszy;, i wtedy się zaży- 
walą do obiiania kuftow &c: albo się wypra= 


wuią na czarne skorki, 1 obuwia naa o ; 


albo naostatek wcale na Pargamin. -| 

274. Sierść bydlęca w rożnych rękodziełach 
zdatna jest, naypożyteczniey się przędzie Z 
wełną, i Ihem - Ż niey się tka pewny gatunek 
pilśni. Nią się wytykalą rożne poduszki dø 
siedzenia na krzesłach, na pojazdach. Mięsza= 


łą P 
£ 
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ią ią w wapno Mularze, osobliwie ktorym da- 
chowkę podrzucaią. Sierść z ogonow bydlę- 
dych gotuie się, i nią się wytykaią do sypia- 
nia wygodne materace, 

1275. Rogi odmiękczone wyrabialą Grzebienia=. 
126. Z nich też są trąby myśliwskie, taba= 
kierki, i rożne inne roboty, au prostych- lu- 

i dzi rogi tabaczne, prochowe &c= Koście wy- 
rabiaią Tokarze, Oldadnicy nożow &c: z nich 
się pali czarna farba dla Malarzów , Beinschwartz: 
zwana. 

276. Z chrząstek, i Żył-gotuie się kley Sto- 
larzom potrzebny,  Pęcherze solą i ottębami 
wyprawne nadymalą się, i niemi się wyściełają 
krzesła, piernaty, nad puchowe wygodnieysze, 
Wintbetten. zwane. Mleko zsiadłe z żołądka za- 
bitego cielęcia, zażywa się na podpuszczkę do 
zwarzenia na ser słodkiego mleka, Jako się na- 
mieniło pisząc o serach. i 

277. W lekarstwach łubo ustale zwyczay, za-. 
żywania w Maiu obrzydłego moczu bydlęcego, 
pod imieniem wody Mille forum, albo wymy= 
sly czynienia kadzidła z suszonego gnoiu: ato- 
li z innych części są rożne. preparata w Apte- 

kach; Mleko cukrowe, aqua laćiis alewiteria, 
aqua pelioralis limacum rc: smietana przykłada- 
na wyciąga ogień z urażonych części; a szpik 
bydlęcy do smarowania na bole w suchych ży- 
lach, tak iest skuteczny, jak Jeleni. 


8 8 
O Powietrzu, i Zarazie Bydła. 
(278. Prawie dopiero z początkiem tego wies 
ku, tak się zarażliwe między bydło wplątały 


choroby , iż gospodarstwo Kraiowe bardzo wic- 
R Je 
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le na tym szkoduie. Nie wiem, czyli iest kto- 
ry gospodarz, aby na tym nie szkodował. W ie- 
doym mieyscu przestdie, w drugim poczyna, i 
tysiącami wymiata. W tym samym mieyscu, 
gdzie piszę, Roku 1770. z 700. sztuk bydła le- 
dwie się tylko 70. zostało. 

279. Uważaią niektorzy, iż wiekow. prze- 
szłych przynaymniey u nas, i przynaymniey nie 
tak często tey klęski znano, i że się naypier- 
‘wey z Niemiec do Polski dostała, a przy na- 
szey nieczułości tak zbytnie rozszerzyła.  Prze- 
ciwnym sposobem Niemcy: przyznalą , Że się 
z Polski po całey Europie rozniosła. 

280, Jakożkolwiek iest, zawsze to przecięż 
przyznać musiemy, Że im bardziey z wiekami 
pomnażaią się zbrodnie ludzi, tym bardziey. po- 
mnażaią się i sprawiedliwe kary Boskie. Co do 
przyrodzonych zaś przyczyn, zarazy te po- 
chodzą częścią od pielęgnowania , częścią od 
czasu. W. Kraiach, gdzie bydło czysto chowaią, 
gdzie dostateczne maiąc dla siebie pożywienie, 
więcey ma sił opierać się chorobom; gdzie: w 
przyrodzenie byaląt pilnie wchodzą ; ant za- 
raza iest tak częsta, iak u nas, ani tak długo 
trwała, ani'tak wiele morząca. 

281. Względem czasu: nic pewnieyszego, ia- 
ko że wtedy zarazy powstają, kiedy latem po 
długich upałach i wielkich, znaczhie zimne de- 
szcze upadną, i długo potrzymalą : kiedy po 
ciepłey wczesney wiośnie , lato zbytnie moz 
kre nastąpi. Ztąd też, lubo glowność choroby 
iedna iest, to iest: gorąca Febra, przecięż sa- 
ma choroba wieloraka iest. O czym, iako i a 


znakach przeczytać można małą , ale pożyte- 


czną Książeczkę : Krotka nauka , iako- Si 
darz pod czas pamniącey ua bydio garazy , Os 


na 
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ma się zachować, # Niemieckiego ięzyka prča 
łożcna, 8. w Warszawie, u HEC Schol: Piart 


ZE 


282. A iako rożność chotoby wielką iest 
przeszkodą do leczenia , tak nierownie bardziey 
i inne się przyczyny do tego przykładalą. Ro- 
Źność bowiem chorob czyni niedostateczne dos 
tąd poznanie, a ztąd i sposóby ratowania pos 
spolicie chybiają. Przydać należy długą: trwa- 
tos, i gwałtowność gorączki; nim się ley trwa- 
José odbierze, tym czasem gwałtowność umas 
tza. Czworaki też żołądek bydlęcy nie dopu= 
szcza lekarstwom prędko skutkować. Naóstatek; 
nieostrożność u nas, ktorą sobie z tego wno- 
sić można, co się Nro 286. napisze; nie dopu* 
szczają ochronienia. 
283. Proskliwi Cudzoziemcy, wielorakie oko= 
ło tego pożyteczne czynią starania: sami Monate 
chowie znaiąc ztąd stratę poddanych, do tego SIĘ 
przykładaią. Przygotowania osob, i zaszczepia= 
nia ospy pomyślne skutki; były w Danii powó* 
dem zaszczepiania zarazy, częścią dla doswiad= 
czenia w leczeniu, częścią dla ochronienia od 


przyszłych podobnych przypadkow. Jak się tam 


kosztem Krolewskim powodziło zaszezepianie W 
latach 1770. 1771. 1772. można widzieć w dzie* 
le Niemieckim P. Tode, geschichte der einimpfeh= 
„gen der Hornviebselich tc: 8. Koppenhagen 1775: 
Jakie od rządu Hannowerskiego w Niemczech 


_ przepisano śrzodki dla zapobiegania, i lak, Są 


dowodne? można naleść w dziele P. Lentiń, 
Grundsätze zu der Gu: Vorbnuingscur gegen die 
„Horaviebseliche, 8. Göttingen. 

284. Co dla gospodarza być może żdatnegoy 


‘treść z rożnych wybrana do tych się: okoli» 


Czności ściągać może : co czynić dopoki by= 
"Tom I. Q dto 
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dło zdrowe iest? co kiedy zaraza blisko pa- 
nuie? kiedy się już zarazi, i padnie? 

285. Dopoki bydło wszędzie zdrowe jest, 
należyte iego utrzymywanie wiele dopomaga da 
zapobiegania chorobom. Pasza zdrowa, czy= 
stość w oborze , chędożenie częste samego by- 
dła, i letnią wodą umywanie, wielką są zale, 
tą. Hannowerskie pisma upewniaią, że gdzie 
soli bydłu nie żałuią, tam nie tak prędko szko- 
duią. Naybęśpieczniey chowa się bydło latem 
i zimą na stayni, tak unika się wszystkich złych 
okoliczności. Jeżeli się pasie na pastwiskach, 
wypędzać się nigdy nie powinno czasow wy- 
Żey Nro 281. wyrażonych, ani w zimne cza- 
sy przepędzać przez wodę, ani pędzić namu- 
tem. zaplugawione trawy. W dni mgliste nię 
wypędzi się rano , aż mgła się uspokot, i trawa 
oschnie : w wieczor wcześnie się przypędzi. 
Co rók raz przynaymniey puści się krew ka 
żdemu, i sprawi laxacyg : ktore drugie zawsze 
potrzebne iest, kiedy bydlęta czasu złego na 
pastwiskach paść się musiały. Na to da się 
Kopytniku korzenia łot ieden, Senesowych li- 
ści, i Crystalli tartari po dwa łoty, potlukłszy 
na proszek, i z'cieplą wodą pomięszawszy. 

286. Gdy o zarazie gdzie słychać, tym wię- 
Kszą ostrożność mieć należy. Nie takby się å 
nas szerzyła ta klęska, gdyby po iarmarkach 
była czułość, aby bez pewney wiadomości zdro- 
wego mieysca żadnego bydła nie przypędzano, 
ani przepędzano: gdyb by była karność , osobliwie 
na Zydow skorami zdechłych bydląt handluią- 

cych: gdyby była pilność na iatki, osobliwie Ży= 

dowskie, Ktorzy chore bydło zazwyczay taniey 

kupuią. A lubo zaraza bydła innych Zwierząt 

nie zaraża, jek jednak zdrowę bydlęta zacho- 
* wane 


b 


i 


z. 
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ware być maig, aby ani nic żywegó, abi nić 
z odzienia, narzędzia &c: do nich się nie do= 
stało, co przy chorym było: ani nawet przeź 
te mieysca przechodziły, na ktorych chore sta= 
ły. Od naymnieyszey bowiem tzeczy zarazić 
się mogą. 

287. Im bliżey iest zataża, tym troskliwsze 
i te starania być powinny,  Naylepiey wtedy 
nie wypuszczać bydła, lecz trzymać na stayni 
zawsze dobrze zamkniętey, do ktoreyby nics 
a naybardziey psy nie miały przystępu. Ludzie 
też powinniby być osobno oddzieleni, ktorzy* 
by pilnuiąc zdtowegó bydła, w żadne niebe- 
spieczeństwo się nie wdawali, zkądby zarazę 
sprowadzić mogli. ; 

288: W takowym czasie, pohiewaź cokolwiek 
czynić dla zapobieżenia. lepiey iest, jak nici 
następujące zażyią się sposoby, © ktorych nie- 
płonne świadectwa upewniaią , iż w podobnym 
razie skutkowały. _ Staynie iak nayczęściey 
z gnolow się uprzątną, i codzień, leląc na: 
tozpaloną cegłę ocet winny; tą parą wyka- 
dzą. Bydło się codzień zgrzebłem ochędoży; 
i letnią wodą omyie. Każdey sztuce codzień 
ztana namaże się pysk, i nozdrza Balsamem sul= 
phüris. Każdey sztuce co rano da się w czym 
put kwintle Kamfory, W napoy codzień na- 
mięsza się soli, i odrobina saletry: a w paszę 
tluczony czosnek, siarka, i korzeń biedrzeń* 
cowy. 

289. Namienia P. Geofróy, IŻ go upewnio= 
no z Anglii o skuteczności. następuiącego spo= 
sobu. Puszczono krew, Dano potym kilka ras 
zy na laxacyą , daląc na raz tizy łoty Rbas 
barbarum monachoruim;, i tot saletry w szklan- 
ce ciepłey wody. Daley, po obu stronach szyi 

Q 2 poza- 
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pozarzynano skorę tak, aby dwie przewioki 
uczynione były, przynaymniey na cal pod sko- 
rą schowane. Przewłoki te uczynione z płatka 
piociennego, umaczawszy w tropie z oczu bys 
dlęcia płynącey , zawleczono w ranę s przez 
trzy dni tu i ówdzie przesuwano; aby rana nie 
zarastała. Lecz w tym czasie nie karmiono sia- 
nem, ale świeżą trawą, - lub-mokremi otrę-. 
bami: 

290. Jeżeli mimo wszelkiego starania ze 
SIĘ choroba; ktorey znakiem naypowszechnicy- 
szym iest, że bydlę drżeć zaczyna, uszy, 1 gło- 
wę na doł spuszcza, głową trzęsie, zrzeć nie 
chce', nie Żuie; rogi, pysk, nozdrza ziębną: 
koniecznie chote od zdrowego oddalić trzeba, 
tym bardziey, im więcey się tych skupi zna» 
kow. Jeżeli nie ma gdzie oddalić, „naylepiey 
wcześnie zabić, aby zdrowym ieszcze nie przy- 
śpieszyć zarazy. Około zdrowych tym czuley 
się postąpi, podług liczb poprzedzaiących , a lu- 
dzie tu i owdzie chodzący, naylepiey zażyją 
odzienia z woskowanego płotna, i to pierwey 


dobrze okadzą, nim od chorego do zdrowego 


poydą. 

291. Na: mieyscu , gdzie iest chore oddzielo= 
ne, czystość mieysca:, wykadzenie ; tym Ży” 
wiey się przedsięweżmie. ,Fym czasem we- 
zmą się na doświadczenie ratowania sposoby; 


atu uprzą tnienie febry naypierwsze ieste  Upe= 


wnia P. Mellin , iżby nic na to nie było 'sku- 
tecznieyszego nad Kinkiny. 2. łoty w kwarcie 
wody do połowy wygotowaney ,- i przecedzo- 
ney, daiąc po kwintli co godzina: lecz kiedy 
ta zakosztowna iest, a doświadczenia świeżych 
Łekarzow nauczyły, że kora dzikich: Kaszta- 
now, Jesionu; lub pospolitey Wierzby podwoy= 
nie 
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nie wzięta też ma skutki, co Kinkina, i ka> 
; żde lekarstwa w pultoraczney mierze bydlętom 
skutkują: więc się weżmie, albo troiakiey tey 
kory łotow '6. albo iedney tyle, 1 ugotowa= 
wszy w pułgarca wody, przecedzi, I da co 
godzina po pułtory kwintle, 

292, Inne tu przywiązane choroby są, albo 
krwią gnoienie, albo zapieczenie gnolu, albo 
jnne iakie. Upewniatą z Bremen, że przez 3w 
dńi-co rano-po dwa łoty tłuczonego Aloesu 
w czerwonym winie dawanie, i w naywyż- 
szym stopniu krwią gnoienia pożądane czyni- 
ło skutki. Gdy się gnoy zapiecze, womit spra- 
wić trzeba: da się więc, albo wleie w pysk dwo- 
ma godzinami pierwey trzy Kwarty ciepłey wody 
z gatścią soli, potym. włożywszy w pysk kne- 
bel, tak się bydle przywiąże, aby głowę zwie- 
szoną trzymało, a tak leige na gorące cegły 
ocet winny, para się w pysk puszczać będzie. 
O więcey chorobach będzie w następuiącym Pa- 
ragtatie, 

293. Pospolicie co ma zdychać, -7. dni nie 
przeżyje: iednak ieszcze i po tych dniach zu- 
pełnie się ubeśpieczyć nie można: aż 17. dzień. 
przebyły więcey. ubeśpieczyć może.  Znakami 
naypewnieyszemi powracalącego zdrowia są: gdy 
się bydło bierze do paszy, i trawi ią: gdy się 
lekko poci, i po całym ciele rowne ma przy 
r10dzone ciepło: sierść obłazi, nogi puchną &c, : 

294. Od chorego bydła naymnieysze wyrzus 
ty, gnoy , mocz , ślina, nawet i mleko wy- 
doione, głęboko zakopane być maige Nie trzem 
ba nigdy pozwolić , choćby w początkach cho- 
roby zabitego bydła, zdzierać skorę, albo mię- 
so na pokarm ludziom obracać : nietylko bo- 
wiem ztąd się szerzy zaraza, lecz iprzeświad» 

i | czyły 


246 O WOŁACH 


Gzyły uwagi, że tak skażony pokarm, w lis 
dziach wiele czyni złego. Tym bardziey zło» 
ścią prawdziwą iest, dla mizernego zysku z zde- 
chłych obdzierać skory, skoro co zdechnie cał- 
kiem iak nayprędzey przynaymniey na 5. łokci 
- głęboko ma się zakopać, i to mieysce cierniem 


. 


założyć, aby bydło po nim nie chodziło. Nie ` 


ma tam miłości Chrześciańskiey, gdzie się zde- 
chłe bydlęta po polu walaią , psy się niemi 
żywią, i od zarażonego powietrza inne się za» 
rażaią, 

295. Gdy się iuż zupełnie choroby uspokoią, 
nie Życzę zaraz w świeże opatrywąć się by= 
dlo: ani prędko kupować z takowych mieysc, 
gdzie choroba była; pospolicie się bowiem klę= 
ska odnawia. Staynie się też przynaymniey przez 
put roku przewietrzą, wykadzą, wymyłą, ł 
gdyby można odnawią, <- 


$ o 


O innych chorobach Bydląt , i ich leczenim, 


296. Do liczby lekarstw zapobiegalących cho» 
‘obom , należą nayprzod, tu i owdzie w tym 
Rozdziale wspomnione: potym należyte pielę= 

nowanie, i strzeżenie szkodliwey paszy: zą 
zdaniem bowiem Linneusza, szkodzą te ziołą 
bydlętom: Toiad (Aconitum, napellus.) Jaskier, 
( Ranunculus. ) Nogietek błotny , '( Caltba palus 
stris.) Swinia wesz, (Cicuta, ) &c: Chwoszczką 
zaś polna, (Æqnisetum ) osobliwiey ma szkodzić 
cielnym Krowom; 

297. Daley między zachowuiącemi lekarstwa» 
mi, mieści się sol, ktora dawana wszystkim ży- 
jącym bydlętom bardzo pożyteczna iest. Procz 
tego, Gospodarz ço wiosna każe swemu bydlę» 

Cin 
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ciu puścić krew, i przelaxować go lekarstwem 
Nro 289. 

298. Przez lato, gdy czasy nie piękne panu- 
ią, następuiącey zażyle Dryakwi. Ziela czosnko- 
wego, korzeni dzięglu , kokoryczu , kurzego 
ziela, goryczki, dyptanu białego, i cytwaru po 
1.łocie. Bobkow, i mirry po dwa foty. Glin- 
ki Ormiańskiey 6. łotow. Bzowych iagod, i 
iałowcowych po 8. łotow. To się wszystko! 
miałko zetrze, i z przasnym miodem zmięśza= 
wszy, schowa w nakrytym polewanym naczy- 
niu. Daie się na raz po łocie. 

299. Idąc iuż do chorob właściwych, pomi- 
nąwszy powietrze, między głownieysze nay- 
przod liczyć trzeba Zapalenie Płuc. Jest ta 
choroba w powietrzu naywięcey bydła gubiąca: 
jeżeli pochodzi od zbytniey suszy, ciężka iest 
do uleczenia, i zwyczaynie, iak się napisało 
o powietrzu , postępować trzeba. Jeżeli oď 
zbytniey wilgoci: albo że latem niemaiąc na- 
poiu, nagle wody dopadnie : salbo od zaraźli= 
wey rosy: na to weźmiesz korzeni Tafarskiegos 
i Koziego ziela, Pieprzu, Imbieru, Flos su/pburis, 
po 2. uncye: Szafranu trochę, a zmięszawszy 
z szklanką winnego octu, dasz bydlęciu.  Po- 
tym dawszy w pysk knebel, tak go uwiążesz; 
aby otwarty pysk na doł wisiał ; a wycięcze 
woda. Powtorzysz to kilka dni naczczo, aż 
już woda ciec przestanie. 

300. Na Płuca gniiące. Wtedy nozdrzami ro- 
pa płynie, ktora ieżeli iest ostra, i śmierdząca, 
znaczy chorobę iuż nieuleczoną. Dopokt ie= 
szcze nie iest w tym stopniu, tak się uleczy. 
Cwierć funta masła świeżego mało co solonego 
zarumieni się 'u ognia : odstawiwszy przymię- 
sza się odrobina Francuzkiey wodki, winnego 

> $ ; octu, 
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octu , i białego' pieprzu drobno utłuczonego: 
'to się da bydlęciu. Nazajutrz, i przez $. po- 
tym dnię porządkiem co rano własny iego ran- 
ny mocz. Daley ieszcze, przez 3. dni namię- 
sza się z owsem codzień Hepar antimonii, Flos 
sulphuris, po łocie. Codzień po południu mo= 
żna napoić, i zwyczayną karmić paszą. f: 

301. Przepełnienie żołci, iest chorobą powsze= 
chną , do uleczenia bardzo trudną, Zapobiega- 
iac iey, po puszczeniu krwi datą się Często w nar 
polu gorzkie, korzenne, tęgie zioła, i korze” 
hie: Piołun, Bernadynek, Dzięgiel, Biedrze- 
niec, Goryczka , Jasieniec, Cytwar 6zc: Na 
uleczenie zaś zaciągnioney choroby; nayprzod 
się da łot dobrego Rbabarbarum na laxacyg: a 
potym dla uskromienia żołci, poł szklanki łu- 
gu ziałowcowego popiołu, z poł szklanki oli» 
wy, i nieco saletry. 

302. Jelenia choroba, niebeśpieczna iest: da 
24. godzin umarza, i łatwo inne zaraża, W tey 
chorobie tężeie, i puchnie glowa, i szyla, od 
naydulącey się czerwoney wody, między ska- 
rą, i mięsem. Na to naypierwey z Żyły lewego 
oka krew się puści, i każdey sztuce nazalutrz 
da się wina kwartę, przydawszy dwie głowki ttu- 
czone czosnku, muszkatowey gałki, i trosze- 
czkę „eyńamonu, przygrzawszy przez godzinę 
uognia, nie gotuiąc przecięż.  Mnieyszym by- 
dlętom, mnuieysza miara się daie. 

303. Ochwat bydłęcy dwoiaki być: może, Jee 
den, gdy się zbytnie zbożem nakarmi: na to 
krwi nigdy puszczać nię trzeba; ale się daw 2. 
kwartach wody z otrębami mięsztnęy utluczo- 
ną gałkę muszkatową, cynamonu, puł funta 
szarego mydła, i oliwy kwaterkę. Jeżeli po- 


trzeba, powtorzy się nazaiutrz: lecz bydlę za» 


chowa 


| 
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chowa dyietę, i poić się nie będzie.  Drugź, 
gdy w napoju miarę przebierze, a wtedy trą- 
caiac ręką w prawy bok, przelewanie wody 
w wnętrznościach słyszeć się dale: ma to daie 
się.trzy szczypty tłuczonego piołunu, garść so- 
li w iednym garcu moczu ludzkiego. 

304, Gruczoły bydlęce, ktore zołzami nazwać 
można , slabemu prędki koniec sprawic mogą. 
Krew się nie puszcza: lecz bierze się Dzięglu, 
i Biedrzeńcu po 2. łoty; Bernardynku, Czosu- 
kowego ziela po garści: Skorek Pomarańczo- 
wych tot: Cardamomum , i Mirry po 2. uhcye; 
nutukłszy ,gotuie się w poł-kwarcie wody ņa- 
poł z winem zmięszaney: a przydawszy Sale- 
try łot, Szafrapu uncyą, lak nayciepley daie 
się bydlęciu. 

305. Na Dychawice yì Kaszel, daie się z pa- 
szą ususzony, i utłuczony piolun, siarką, i bobki: 
kilka razy na tydzień. - > 

306. Kiedy się bydlę nadmie, że co iadowi- 
tego ziadło, dasz mu Dryakwi „Nio 298. opi- 
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saney. Taż sama Dryakiew z. móczem dana 
y 7 


leczy i kolki, kiedy bydlę nogi ztula, drży, 


kładzie się, nogami biie &c. 


307. Biegunki rożne, . 1m0. Pospolita, Ta się 
pospolicie trafia przy odmianie pastwiska, lub 
po gwałtownym w upał napoiu. Dopoki ktwa- 
wy mocz nie następyie, tym się uleczy spo- 


sobem: śrzedniey kory z młodego bzu cztery 


garście namoczysz przez 4. godziny w garcu 
wina, przecedzisz, i wyciśniesz : tym czasem roZ- 
puścisz u ognia, nie gotuląc, troszkę Cypryi= 
skiego Koperwasu w wodzie, zmięszasz 2 piet- 
wszym winem: przydasz roztartych, i przesia- 
nych sadzy z. łyszki, i dasz bydlęciu. 240. Na 
Biegunke żołciową ,.gdy gnoy «do ŻE 
a ny 
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bny będzie, a oraz i na czarną, gdy gnoy czat» 
ny iest: daie się bydlęciu przez 4. dni świeże 
mleko po 2. Krowach, a potym woda z otre- 
bami, i przasnym miodem zmięszana. zło. Na 
Biegunkę krwawą, daie się Dryakwi łot, Ko- 
bylego szczawiu uncya , 'w szklance mleka, i 
łyżce przasnego miodu. 

308. Gdy się gzoy zatrzyma, wybiy w oli- 
wę 25. białek iaiecznych, i.day, Jeżeli w 12, 
godzin nie pomoże, day w dwoch garcach wo- 
dy przez otręby przepuszczoney dwie uncyi 
mydła rzadkiego.  Dopoki gnoić nie zacznie, 
poić się może otrębianą wodą, lecz karmić się. 
niczym nie będzie. . x 

309. Na zatrzymany mocz nie ma skuteczniey- + 
szego lekarstwa , iako spaliwszy na proszek mło- 
dego zaliąca, proszku tego łyszkę dać z sokiem 
pietruszczanym, albo tylko wodą ,. w ktoreyby 
się pietruszka wygotowała, 

310. Krwawy mocz pospolicie pochodzi od 
takich pastwisk, ktorych zioła są zbytnie mo- 
cne, albo gdzie w bliskości iest dębina, iby- 
dło z niey młode pączki obiada. Zazwyczay 
przy tey chorobie iest i biegunka, ktorą pier- 

wey ustanowić, jak moczu krwawość odebrać, 
` byłoby Śmiercią bydlęcia. Na utrzymanie więc 
rzadkości gnoiu, da się co dzień 4. razy część 
iaka śmietany z kwaśnym szczawiem roztarta: 
a gdyby mimo tego gnoy gęstwieć się zda- 
wał, da się raz tylko w chorobie, naywięcey 
dwa, 3. szczypty utłuczonego Cyprysowegó zic- 
la w puł-garca świeżego mleka. Tym czasem 
na krwawy mocz da się 3. szczypty ziela Krwa- 
wniku, tyleż głuchey pokrzywy, pietruszki, i 
soli w świeżym mleku, i to co dzień dwa ra= 
zy. Lecz ieźli to jest czasow gorących, czę- 
stokroć 
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stokroć maczanym w wodzie płatem dla chło- 

~“ du bydle okrywać trzeba, ` 
311. Na Parchy, jakiekolwiek będą, wieczo- 

rem pierwey krew się puści, a mazalutrz na- 

smarnie się lekko płatkiem, maścią Końską Nio 
| 148. albo przy ogniu, albo na ciepłym siońcu, 
wymienia tylko Krow nie tykaiąc. Po nasma- 
rowaniu, przez trzy dni bydle na deszczu po- 
stać nie powinno. 

312. Przy cieleniń się Krow, rożne bywaią nie» 
beśpieczeństwa, tym zapobiegaląc blisko ociele- 
pia, przynaymniey na dwa tygodnie pierwey, 

przez trzy wieczory dasz w letniey wodzie na- 
|  sienia lnianego, czwarty raz przed samym iuż 
gocieleniem.  Jeżeliby umorzonego cielęcia po- 
zbyć nie mogła, weźmiesz łupin cebuiowych, 
ziela Polelu, i Kramnego $zafianu, dasz w cie- 
pley. wodzie tłusto z masłem, a dla: utrzyma- 
|. mia Krowy przy siłach, przymięszasz do wody 
połowę wina. Po- ocieleniu gdyby się oczy- 
ście nie mogła, daie się dwa razy W 24. go- 
dzinach funt kwasu dzieżnego, umcya Dryakwi 
w znaczney mierze wina. , Przestrzegać tego 
należy, aby Krowa łożyska swego nie pożarła: 
niektore potym przynaymniey długo nędznieią, 
| niektore po nieiakim czasie wcale zdychalą. 

313. Przystępuię do dalszych chorob. przy= 
 naymmiey w powszechności. Co do głowy. Na 

oczy czerwone naylepsze wino do wymywania. 
Na oczy płynące puszcza się krew, i codzień 
nadmuchi się w nie proszek spalonych roba- 
| kow stonogow. Gdy się rog uteąci, zastano- 
~ wi się tylko krew obwinąwszy garścią pokrzy= 
wy. Gdy pysk napuebnie, co dwie godziny 
namaże się sokiem z ziela podrożniku wyci- 
śnionym, Na Zaby pod językiem: MANARA 
zyk 
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zyk dobrze'sołą, a wyciągnąwszy go, Ai 
pod nim drobne krosteczki ; te poprzekalay , 
natrzyi znowu solą, i sadzami: czasem żon. 
ba każe to powtorzyć. Robaki w żęzyku umo- 
rzysz,: kilka razy wyciągnąwszy mocną gorzał- 
ką umywaląc. Czasem się iężyk PC z pQ- 
czątku nie postrzeże się, tylko w krostkach 
żołtawe włoski wyrastają : ną to skażona stro- 
na ięzyka oskrobie się ostrzem, naprzykład, 
srebrnego . talara, aż do zaktwawienia „ a potym 
aż do zagoienia codziennie się wypłocze pos 
tłukdszy pieprzu, soli, czosnku, tuty, 1 nieco 
kamfory, z winnym octem umięszawszy: 

314. Na dalszym ciele gdziekolwiek, chociaż+ 
by za skorą robaki były, staray się tylko po- 
częstować oliwą ,  powyłażą , 1 pobiiesz, Na 
wrzody naylepiey iest, gdy się krew puści, a 
potym się przyłoży przetapiane wilcze sadłoż 
ieżeli się dlugo otworzyć nie chce , otworzy 
się czym, i zagoi iak rana. Rany, osobliwie 
niebeśpieczne , nie powinny być otwotem, lecz 
zawięzywane: do wtykania zażyie się mięk- 
kich skubańych płatkow w terpentynowym ole- 
iu maczanych : "jako zas te codziennie odmie- 
niać się muszą , tak i rana płokać strzykaiąc 
czym wodkę z kamforą: gdy się ropić prze- 
stanie, przez kilka dni dodzień raż zasypie się 
tym proszkiem; grynszpanu, bleywasu, cukru, 
pieprzu, i gleyty, każdego po trosze utlucze 
się, i pomięsza. Na SE o wilka nay- 
lepszy. iest oleiek wężowy wpuszczony w ranę, 
potym się obłoży 'potłuczonemi ziołami bluszczu 
poziemnego, iaskołczego ziela, solą pomię- 
szawszy : po kilku dniach postąpi się lak zin- 
nemi ranami. Na ukfszenie od węża przywią- 
4 sig ciepło na noc, czosnek ztarty , psie łay- 

no; 


i 
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nò z moczem ludzkim. Na wywźchnienie nogi 
gotuie się w winie rzepik ziele, oman korzeń, 
i mech cierniowy, a tym się okłada ciepło. 

315. Na pucblinę wymienia Krow , smarute się 
maścią zrobioną: z lnianego oleiu, oleyku ter- 
pentynowego ; oleyku białych liliy, i bleywa= 
su. Gdy się promienia popadają „ smarnią się 
codzień po doieniu, oliwą z woskiem prze- 
topioną. 

316. Jeżeli się mleko ciągnić, przyczyną iest 
Że bydlę trawy musiało zażyć okurzoney py- 
łem owych bdłow (Bovist) u ludzi prostych 
bzdziuchami zwanych : są okrągłe, poki młode 
białe, i pełne, gdy się zstarzelą, szare, wewnątrz 
pełne smrodliwego proszku: te się więć wcze- 
śnie z pastwisk wyrzucać maią. Gdy się w swo- 
ich kanałach krew pomięsza z mlekiem; mleko 
krwawe bywa: na.to krwi puszczenie często- 
kroć pomaga; a ieżeli ostrość paszy ptzyczy= 
ng, przepędzi się na inną. Jeżeli mleko nagle 
zginie dla niedostatku sokow do mleka potrze- 
bnych, da się przez trzy dni Krowie własne 
iey mleko, 1 w paszy kotkow leszczowych, 
oraz ziot lubczyku, i bluszczu poziemnego: : 

317. W więcey. przypadkach, kiedy ia o wszy» 
stkich pisząc, nad iednym rodzaiem bydłąt bat- 
dzo się rozszerzać nie mogę, wiedzą gospoda- 
tze o sposobach ratowania. Wszdkże co iest 
gwałtownieyszego , 0 tym namieniłem. 


PRZYDATEK. 


O Wyborze Pism względem Włow, 
i Krow Oc. 


318. Z pomiędzy Francuzkich Sourmał oec0e 
Aom: ma dwa dobie tu zmierzające Rozdzia« 


i ży. 
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dy. ` 1mo: Na karc: 344. 392. Memoire sur la 
meilleure maniere, de gouverner les laiteries, prin- 
cipalement quant au Commerce des beures frais 
Ó* sałós. żdo, Na karc: 248. gy6. Maniere d'es 
lóver ó: de nourrir les boeufs, © les vaches, pour 
em tirer tous les avantages possibles pour P Agri= 
culture. 3tio. Względem leczenia przypadkow, 
a naybardziey cielących się Krow , wyśmienite 
jest dzieło: Le parfait bouvier par Mr: Boutroles 
4 Rouen, 8. 1766. 

319. Z Niemieckich bardzo wiele dobrego tu 
należącego zawieraią: 170. Oeconożmische mache 
ricbten.  zdo. Allegemeżne Haus und Landwird= 
schafft. 3tio. Leipziger imtelligentć blatter rc. 
Szczegulne zaś dzieła są. 1mo. Hiickels ab- 
bandlung won Hornvieb, 8. Kistrin 1747. 2zdo: 
Abilgavd , unterricht won Pferden, Kuben, Schaf- 
Jen und Schweinen, wie mam dieselbe warten und 
aufzieben mus. 8. Coppenbagen 1771.  3tio. 
Lebensodnung fir das Riendwieb, 8. Wien. qto. 
Wzgłędem powietrza bydlęcego wyśmienite dzie= 
ło, Griudlicbe nachrichten wom der bischer unter 
doi Riżndcieh grassierenden Seiche Če: won Job: 
„Daniel Mittelbauser, 8. Leipzig 1767. -Obacz 
też oraz Nro 281. w Polskim ięzyku. 


ROZDZIAG TV, 
oO Owcach, i Kazach. 


320. „Teza przyznać, że Owce są naypó- 

żytecznieysze ludziom Zwierzęta: nie 

wspominając bowiem o mnieyszych z nich po- 

„żytkach, wełna naypowszechnieysze, i naywy- 

 godnieysze- daie ludziom odzienie, mięso zaś, I 

nabiał idzie na pokarm. Ztąd prawie we wszy- 
stkich 


tami. 
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stkich Kraiach dobre koło Owiec gospodarstwo 


'naywięcey zabiera starańia: cokolwiek się więc 


o tym zebrać mogło, w tym Rozdziale napi- 


szę, i na końcu przydam o Kozach. 


SĘK 
Rożność Owiec, ich zdatność , 
1 R Gre. 


321. Kształt Owiec znalomy, zdaie mi się, 
piożnego opisania nie potrzebuie. Z rożnych 
względow , rożnie się nazywaią. Owca ( Ovis) 
jest samica rodząca : Baran (Ovis aries) iest 
samiec cały, do spuszczania spośobny: obacz 
w Części I. Nro 209. gdzie naydzież oraz sy- 
stematyczne tego rodzai gatunki. Owca gdy 
się okocź , urodzone młode zowią się Fagnig- 


322. Owca kotna nosi aż do okocenia się 5. 
miesięcy : rzadko pożyie dłużey nad lat r2. a 
w względzie rozmnażania, około 8. roku pos 
spolicie nikczemnicie. 

323. Lata poznaią się z zębow: skończy- 
wszy bowiem rok, kończate swoie zęby prze 
dnie odmieniaią na szerokie, i tępe szufowe. 
Gdy więc maig} dwa szufowe, zaczynaią rok 
dragi, gdy 4. rok trzeci, gdy 6. rok czwar- 
ty, gdy 8. rok piąty. Daley znaki są niepe- 
wne; tyle tylko wnosić można, że im bardziey 
zęby będą starte, tym starsze są: znaki zaś, 
podług niektorych mniemania, na nogach, za- 
wsze są bezdowodne, i omylne. 

324. O rożnych gatunkach w Części I. Nro 
209. takowe są gospodarzow zdania. Hiszpatńu 
skie nie wiele wprawdzie daią wełny, lecz ta 
nad as. inne jęst nayprzednieysza; pospoli» 

CIE 
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cie są czarne, małe, rogow wierzchołki maią 
odgięte. Angielskie nieco więcey dala wełny, 
ktora przecięż Hiszpańskiey nieco ustępuie : ro- 
gi mai} małe; ogon krotki tylko do kolan; 
‘nogi niskie, czoło czarne. A 

225. Po tych nayprzednieysżych dwoch ga- 
tunkach , © Morwegskie , -od pospolitych w ni~ 
wczym więcey nie maig rożnicy, lako, że tak 
Baran, iak Owca w połnocaych Kraiach iedna= 
koweż maią rogi.  Gotlamiskie także pospoli- 
tym rowne, więcey przecięż rogów maig, Ow- 
ce niektore i po 8. Barany zaś rzadko wię= 
cey nad 6. Afrykańskie nie wiele warte, wel- 
nę maig twardą, nakształt Koziey. | Arabskie 
maią ciężkie, długie, i szerokie bardzo , tluste 
ogony, do ktorych, aby się nie kaleczyły, przy=. 
więzujią w Persyi kołka: my one nazywamy 
Wołoskiemi, a wełna z nich nie zła iest. An- 
golańskie maig długie wiszące uszy, pod szcze- 
ką wiszącą skorę z długiemi włosami, głowę 
podniesioną z małemi rogami ku oczom zakrę- 
conemi : sierść zaś na nich krotka, i twarda. 
Dzikie, osobliwie Is/andskie , nie wiele do cze 
go zdatne. jA 

326. Gospodarze ieszcze na tych gatunkach 
nie przestają : sądzą o Niemieckich, osobliwie 
w Fryzyi, że lubo są niewielkie, wełna. ich 
przecięż nie podła iest, ktora tym bardziey się 
wydoskonala, im bardziey do Owiec Kraiowych 
przypuszczaią Barany Hiszpańskie, lub Angiel- 
skie. Węgierskie są wielkie, z ktorych mło- 
dych znaiome są baranki do czapek.  Tażarskie, 
osobliwie siwe; lub Kasztanowate, chociażby 
innego nie dawały pożytku., wiadomo prže- 
'cięż iest, iak drogo się kupuią do czapek, i 
futer na zimę. - |. RE: 


3270 
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| 327. Przystępując do: naszych Kraiowych, 

rzecz prawdziwa, że tych lat owczarnie, oso- 
bliwie Wielkopolskie, poprawionemi w Niem- 
czech Owcami są rozmnóżone, i napełnione: 

kiedy przecięż nasza wełna tak iest w Niem= 
czech wzięta, że ią nad własną po Angielskiey 
zaraz poważalą: kto wątpić może , że gdyby-= 
śmy w Kraiu z pierwszey ręki poprawę Owiec 
przedsięwzięli, daleko doskonalszą moglibyśmy A 
|- mieć wełnę: . Są u nas dwolakie Owce, po- 
spolite , i Cabanki; iako zaś te drugie nieco wię= 

| kase. dłuższą; i lepszą wełnę, maig, tak za- 
chowanie doświadczonych przepisow około ich 
poprawy ,„rożmnażania , i utrzymywania, P> 
dziewać się każe wielkich, i pomyślnych sku-* 
tkow. 

328: Baran, ieżeli ma być dobry, powiniem 
mieć głowę niemałą, czoło szerokie, oczy wieł- 
kie, lasne, i czarne, uszy wie ie; szylę grua 
bą, kadłub długi, puzdro duże ,.i długi ogon: 
Owca zas powinna być piersista, i mieć niskie 
nogi. 

329. Względem weiny, upatruie się na szy, 
brzuchu, i karku, czyli miękka, gruba, i kę- 
dzierzawa- iest». Biała wprawdzie. naypoażyte- 
| cznieysza iest; i dla tego znaczne owczarhie 
| innych „ procz białych Owiec, nie cierpią : z tym 

wszystkim, pomnieysza Kezka inney maści oso= 

bno, chowana, nie jest wcale bez pożytku: wy= 
potrzebnią u nas Zakonnicy na Habity, Chło- 
pi na Sukmany. 8tc. Ktoż to wie; ieżeli siwe,. 
kasztanowate nie zastąpiłyby owe drogie zagra- 

niczńe Baranki. W Niemczech czarną welnę . 
| zwożą do Bremen , ztamtąd przedalą do Fran- 
| Gi, gdzie z niey wyr abiaią sukna; ktore za» 
| wsze są przez się czarne: 
oco Lom I. R $ 2. 
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530, Już to z doświadczeń rożnych Kraiow 
nic nad. to pewnieyszego, iako, że dobroć ca- 
łey owczarni zawisła od dobroci Baranow: im 
te są lepsze, lub podleysze, tym lepsza, lub po- 
dleysza będzie rozmnożona owczarnia. Owce 
się tyle tylko dobrocią swoią dokładaią , że 
w bliższym stopniu poprawę młodzieży a 
noszą. 

331. Jest to prawda, że Zwierzęta z čie- 
płych do zimnych Kraiow nagle przeniesione, 
ieżeli nie zaraz , to przynaymńiey w dalszym 
stopniu płodu podleją: przyszli więc gospodar- 
ni do tey myśli, aby do Owiec Kraiu już ptzy- 
zwyczaionych, przypuścić Barany przednie Cu- 
dzoziemskie. Myśl ta nie była bez fundamen= 
tu: kiedy bowiem iagnięta udaią się po Bara- 
nie, te iuż ze, krwi matek do Kraiu się przy- 
zwyczaią, 

332. Ani chybiły skutki, z tą tylko rożni- 
cą, Że nie w każdym Kraiu w iednakowym 
czasie. Szwedzkie Owce z Hiszpańskim , lub 
Angielskim: Baranem spuszczane , w trzecim- po- 
kalenia rodziły i iagnięta Hiszpańskim, lub Angiel- 
skim w doskonałości nienstępuiące. Niemieckie 
w drugim pokoleniu tego dokazuią. Nie mo- 
žna więc wątpić, aby. nasze Cabanki od Nie- 
mieckich podłeyszemi się stać miały. 

Z2%: Aby, zaś zrozumieć móżna, co się po- 
krywa pod imieniem pokolenia, przywodzę po- 
stępowanie Szwedzkich:. Gospodarzow. Kiedy 
się do Szwedzkiey Owcy przypuści: Baran upo- 
dobany Cudzoziemski , iagnię z miey urodzo- 
ne iest w pierwszym pokoleniu. W czasie gdy 

dagnie 
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iagnie do tey przyidzie sposobności, Że rar 
dzić może, spuszcza się z innym Baranem nie- 
podleyszym , ale przynaymniey rowney döbro- 
ci pierwszemu: jagnię ztąd urodzone iest w dru- 
gim pokoleniu. Po nielakim czasie iagnię dru- 
giego pokolenia spuszczone z ińnym znowu Ba- 
ranem takieyże dobroci, iakiey był pierwszy, 
rodzi iagnię trzeciego pokolenia. I tym spo- 
sobem postępuiąc , iakó się namieniło, Szwedzkie 
Owce w trzecim, Niemieckie w drugim poko- 
leniu taką czynią: owczarnię , iakich zażywa 
się Baranow. 

334. Doświadczońo, Że Niemieckie Owce 
"z Hiszpańskiemi Baranami spuszczane, i w $a- 
mey Szwecji w drugim pokoleniu iagnięta na 
Hiszpańskie odmieniają: Angielskie Owce z Hi- 
szpańskiemi Baranami, zaraz w pierwszym po- 
koleńiu z tym się popisywały. — Wątpiś więc 
nie potrzęba , że Kray nasz łagodnieyszy od 
Szwedzkiego, i Owce nasze lepsze tym pe- 
wniey co dobrego obiecują. Tego się tylko 
koniecznie trzymać trzęba, że chociażby Owce 
były i Hiszpańskie, a Barany podłe, albo cho- 
ciażby dobre, lecz nie często odmieniane, po- 
myślnych skutkow spodziewać się nie można. 

339. I to to iest przyczyną, że u nas i 

w naylepsze Owce zapomążone Owczarnie co- 
faz daley podleią, kiedy raz sprowadzone Ba- 
rany bez odmiany zostaią, i daley się tylko 
tak z sobą spuszczaią, iak się ztąd udaią. A 
do tego, gdy się ieszcze i dalsze przepisy po 
większey części nie zachowują. 

| 236. Abym więc te przepisy tu w iedno 
zgromadził :. nayprzod ; zbytnie młode Owce 
do Barana przypuszczać się nię malą. Nayspo- 
sobnieyszy iest czas w połtrzecia roku: z tym 

Sag R 2 wszy- 


i 
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wszystkim pułtoraroczne zażyć się mogą, ieże» 
li ich siła, i wzrost wiele dobrego „obiecuią, 
Ani, przeciwnym sposobem, state do rozmna= 
Żania zażywać się maią: po większey części 
w siodmym roku przytępiaią sobie zęby, i iuż 
się wtedy nie mogą tak dobrze żywić, i żuć, 
strawność się umnieysza, i iagnięta mniey znay= ` 
duią pożywienia.  Wiełoletne doświadczenia po» 
kazały, iż naylepiey iest, gdy od pułtrzecia 
roku począwszy, trzy lata porządkiem rodzą; 
rok potym poiałowiawszy , pożytecznie się na 
rzeź pizedadzą. Tym sposobem Owczarnia za- 
wsze będzie i zdrowa, i młoda. i 

337. Baran nie ma być młodszy nad pułtora 
roku, ani starszy nad lat siedm: z przyrodze- 
nia ani po zbytnie młodym, ani po starym, nie 
mogą być iagnięta, tylko słabe, i podłe. Nad 
to, gran w poprawionych iuż Owczarniach * 
do zażycia przynąymniey w tymże pokoleniu 
być powinien, w ktorym Owce: naylepiey zaś 
iest, kiedy Owce iednym pokoleniem poprze- 
dza, to iest: gdy Baran będzie w trzecim, a 
Owce w czwartym pokoleniu. A w powsze- 
chności nigdy, a osobliwie przy powtornym, 
i trzecim spuszczaniu podleyszy nie ma się za- 
Żywać Baran, ale przynaymniey równey wiel- 
kości, i dobroci, iaki był przy pierwszym. [I ie» 
szcze na tym nie dosyć : niech będzie Baran 
tak naylepszy, ieźli przecięż tenże zawsze bę- 
dzie, nikczemnieie Owczarnia: nie zażyie się 
więc dłużey w iedney Owczarni nad trzy lata, 
po tych można się mieniać na innego z cu- 
dzey Owczarni, byleby był rowney dobroci: 
ow: zaś pierwszy w inney Owczarni ieszcze 
przez niejaki czas zdatnym być może. 


330, 
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338. Na każde 15. Owiec'rachuie się teden 
Baran, ani mu nigdy więcey pozwolić nie mo- 
żna: inaczey i sam znikczemnieie, i iagnięta 
będą podłe. I dla tego Barany od Owiec. za~ 
wsze oddzielone być maią , i nie przypuszczą 
się do Owiec, tylko czasu należytego. Cza- 
sem zaś należytym, ile u nas w południowey 
części Kraiu , iest w tydzień po S. Michale; 
w połnocnęy zaś stronie nieco poźniey; i wte“ 
| dy się do Owiec zapędzą. Tak iagnięta wy- 
| padną około śrzodka, albo końca Marca, kiedy 
już pospolicie śniegi giną: takowe dobrego cza- 
su nabieraią sił do wytrzymania przeciwności, 
ktore przyszłego łata na pastwisku- spotkać 
mogą. i 
339. A daymy to, żeby wtedy ieszcze po- 
la śniegiem okryte były, nie ma przecięż nad 
-czym rozpaczać, daląc Owcom dobre siano, T 
owies : upewniaią doświądczaiący , Że się to 
nadgrodzi. Niech tylko, kto chce dla doświad= 
czenia ,.oddzieli jagnięta wcześnie urodzone, i 
naznaczy od poźnieyszych 4. 5. 6. niedziel, a 
następującey tesieni oczywistą uyrzy rożnicę. 

340. Owca częstokroć po parze jagniąt ra= 
zem rodzi. Nad wszystkie inne Zwierzęta nay* 
skłonnieysze są do rodzenia dziwołągow. Imagi- 

nacją bardzo żywą maią tak, że dla częstego 
tylko na pstrociny pogłądania, białe Owce pstro-' 
kate jagnięta rodzą. ` Kozły nigdy między nie- 
mi mieścić się nie maig: z takowey bowiem mię= . 
szaniny todzą się Owce z twardą wełną. *Przy- 
tym i na to uważać należy, aby Owce Bara- 
nom, co do wielkości , były rowne: mniey= 
sze bowiem Owce, a osobliwie młode, przy” 
koceniu się wielkiemu podlegaią niebeśpieczeń= 
stwu. S + j- y 
SER 341: 
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341. Nakoniec, Owce bliskie okocenia oso- 
„, bno oddzielone być maią, aby przy koceniu się 
„mogły być ratowane. Po okoceniu iest mieysca- 
„mi bardzo zły zwyczay „ że pierwsze mleko 
wydaiaią, ktore iagniętom zostawione być po- 
winno , ile, żę od: przyrodzenia wyznaczone 
ićst, dla oczyszczenią ich. 
342. „Aby zaś Owca okociwszy się do sił zno= 
"wu powrociła, trzeba żywić sianem, i szroto- 
wanym ięczmieniem , albo otrębami , przydawszy 
nieco sól , albo wolną wodę mąką rozmąci- 
wszy. Przez 4. dni Jagnię się zostaie przy 
matce, aby się dobrze poznały: daley się Owca 
znowu przyucza do zwyczayney paszy, i Wy- 
pędza na pastwisko, byleby nie daleko, ażeby 
się mieko nie zagrzało. Po nieiakim czasie, 
gdy jagnię sił nabierze , może za matką cho= 
dzić po pastwisku. 


3.3: 
Wychowanie, i pielęgnowamie. Owiec. 


| 343. Owce są nad wszystkie inne Zwierzęta 
naysłabsze, lada co szkodzi im, ztąd też wy- 
tworńieyszego potrzebuią pielęgnowania. Poy- 
dę tu porządkiem od Jagniąt począwszy. 

344. Poki się Jagnięta mlekiem matek żywią, 
osobnego nie potrzebuią pożywienia, ieżeli bo= 
wiem z matką są w owczarni, częścią byle ma- 
tka miała dostateczne poży wienie s dostarczy im 
mleka, częścią też Jagnięta ód matki się ucząc 
do tego się brać będą pokarmu, ktorego ma- 
tka zażywa. Jeżeli za matką chodzą po pastwi- 
sku, pociągnie ie przyrodzenie do zioł, i ttawek. 

345: Baranki, ktore nie maią być do rozmno- 


"żenia, pokładaląc poczynią się Skopkami, nays 


lepiey; 
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lepiey, poki ieszcze ssą matkę, na co wybie» 
rze. się czas chłodny. Czynić to, jest wpra= 
wdzie potrzebą dla tych Skopaw , ktore się na 
rzeź ukarmić maią, nie;konięcznie przecięż śpie» 
szyć z tym potrzeba.  Nayprzod bowiem wcze- 
śnie nie zawsze się pokaże dobroć «Barankow: 
powtore, przy wielości Baranow łatwieysza 
ich. iest potrzebna do .prżypuszczania odmiana: 
potrzecie, błędem iest, że wełna się na Skos 
pach poprawia, «w. Hiszpanii tego nie czyniąs 
jednak rownież. dobrą. wełnę maią: poczwarte, 
gdy się Barany rok, drugi zażyią do rozmnaża- 
nia, deszcze. potym pożytecznie na Skopy, i 
ukarmienie obrocić|się mogą. 

346. Jagniętom  Owieczkom zwykli mieysca= 
mi nięco ucinać ogonow, częścią dla rozezna+ 
nia, częścią w mniemaniu, iż to ma być ia- 
kowym przy spuszczaniu ułatwieniem. Lecz te- 
go nie potrzeba :-na' pierwsze bowiem inne się 
mogą naleść sposoby ;. drugie prożnym wymy= 
stem iest. 

347, Gdzie Owce doiq, wcześnie odsadzalą 
jagnięta: naylepiey: się zawsze to stanie okoła 
S. Filipa i Jakuba, albo w 6. niedziel po uro 
dzeniu: a wtedy od matek oddzielone być ma- 
ją tak na pastwisku, iako 1 w owęzarni. Ani 
tylko sam ten-ieden oddział ma być uczynio- 
ny. porządnie: się bowiem rządząc, osobna być 
powinna trzoda Owięczek , „aż do pułtrzecią 
roku; z znakami-ich lat: osobna Owieczek 
rodzących od pułtrzecia roku: osobna iuż nie 
zażywanych /do: rozmnożenia : Barany mogły- 
by się mieścić z Skopami, ieszczeby przecięźż 
lepiey było, gdyby także oddzielone były. 
| 348. Ztąd- się pokaznie i rząd owczarni. A 
nayprzod w powszechności, powinna być na 

FRA, „NIECO 
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nieco -wyższym mieyscu; mieć dostateczne okna 
dla światla, być wścianach szczelną dla ochroż 
„ny ma zimę: nie powinna być ciasna, aby się 
wzaiemnie nie dusiły: posadzka naylepsza brus 
kowaną, a tą powinną być spadzista , aby laka 
należycie ściekać mogła; Owce bowiem na swoż 
im gnoiu długo stoip a ten im nic nie szko: 
dzi, byleby był: suchy, i częste miały pode. 
ślanie,  Połab powinien być szczelny, aby się 
z gory: na ich wełnę nic nie pruszyło: iednak- 
że w niektorych mieyscach dla wychodzenia pa: 
ty dadzą się przez dach otwory, iako się przy 
„bydlęcych, i końskich stayniach namieniło. . 

349. Rzucanie paszy wiązkami po owczarnię 
albo fako zwyczaynie zakładanie za drabinki, 
> policie szpeci wełnę na głowie, i karku, nay- 

epiey więc będzie dwoma rzędami w pewney 
odległości postawić wolno na słupach drabinki 
z gęstemi szczeblami, aby: ze wszystkich stron 
Owce przystępować mogły : pod- drabinkami 
w plask przybiie się tarcica z listwami po brze= 
gu, aby na nię okruszyny, i nasiona spadały. 
Zeby zas Owce pod spod nie łaziły, dadzą się 
pod drabinkami ściany z tarcie. 

350. Owczarnia zaś sama; podług wielości 
Owiec, tak się rozrządzi. Tab; p. Fig: 1. 4. 
iest przedział dla Owiec Matek. B. Dla Jai 
gniąt. -Çs Dla Owiec ieszcze nie rodzących. 
D.- Dla Skopow.  E. Dla Baranow. : F, Dla 
Owiec kocących się. - G. Dla chotych. H. Pok 
mięszkanie dla Owczarzy. 1. Budy dla psow. 

351. Co do pastwisk: na wiosnę, iak nayras 
niey tylko czas pozwoli, wypędzą się w pole, 
z tym wszystkim, dopoki zielona pasza skąpa 
iest, niezaniedba się sucha dawać w owczarni, 
Nigdy się nie maig paść, tylko na mieyscach: 

„ wyższych. 
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wyższych. Chude nieco mieysca SĄ im zawsze 
pożytecznieysze nad tluste , ile że to ndy wig- 
kszym iest przepisem dla Owiec do rozmnoże- 
nia, aby w mierney chudości zachowane by- 
ły. RZyska tym tylko są pożyteczne, - ktore 
się ukarmić maig. Niskie wilgotne mieysca wszy- 
stkim są szkodliwe. Jeżeliby : zas Owce w nizi- 
ny zapędzonę być miały, potrzeba one pier- 
wey psami poszczwać, aby tu i owdzie biega- 
iąc, wilgoć, paięczynę , i brud z trawy osmor= 
gady, Mieysca, gdzie się rodzą Macierzanka, 
obotki „ SĄ Im nayprzylemnieysze, 

35%: Dopoki rosa nie oschnie, rano się z OW- 
czarni nie wypędzą. Daleko się nie popędzą, 
niemasz bowiem zwierząt prędzey słabielących. 
Upałty, i słoty naywięcey im; szkodzą, dla tego 
w południe albo się gdzie w cień zapędzą, 
albo wcale do owczarni: a w słoty ile możno= 


< sci się ochronią , ktore gdyby długo trzymać 


miały, mogą się zapędzić na wrzosy do lasow, 
Nie JRE nigdy pozwalać, aby długo na ie-. 
dńym mieyscu stały, ale zawsze jdąc odmianę 
zioł naydowały. Na mokrych. mieyscach, alba. 
mokiych czasow , kłaść się im nie pozwoli, 
ani chodzić , gdzie ciernia iest wiele. 

363 W KR gdy trawy pomarzną, 1 Zot- 
knieć zaczną., wstrzy tyśią się od niey owce; 
aż należycie przemarzną. Kiedy zaś rola dos 
brze umarznie , przepędzą się po siewach żyṣ4 
tnych, i pszennych: - A iako: się to tylko cza- 


sem czyni, tak wtedy czas z Owcami do ow- 


czatni, gdy w lesieni słoty nastaią. 

3 54. Mowiło się o pastwisku, teraz się nie= 
co namieni o napoiu. Woda nie ma być sto- 
iąca, ale przez czysty piasek płynąca. Nigdy 
sę i nie RR w: południe ,* lecz ziana, sani’ 

codzien- 


U 
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codziennie, lecz tylko wtedy, gdy się póka= 


ŻĘ, ŻĘ, są spragnione. Zeby zaś, iako chcą . 


niektorzy „ nigdy nie poić, ale tylko na rosie 
im dać zd > iest błędem bardzo: szko- 
dliwym. Nad to uważać należy, że gdzie się 
raz napola, tego się mieysca statecznie. trzymać 
trzeba: odmiana bówiem wody, niechay bę- 
dzie jak chce dobrą, pospolicie Owce parszy= 
we czyni, a kotne częstokroć z tey tylko -sa- 
mey przyczyny pstrokate iagnięta rodzą. 


355. Owczarnia, dla rządu i dozoru, potrzebu- 
ie ludzi, ci zaś są Owczarze, Owczarczyki. Ow- 
czarze osobliwie powinni mieć dobrą znaio- 
mość ‘we wszystkim ókoło Owiec : nie wie- 
le się tam bowiem dobrego spodziewać MOŻNA 
gdzie tylko wóla Pana kogo chce czyni ówcza= 
rzem, aieszcze takiego, “ktory chwała Bogu, 
że tyle ma wiadomości : Jada przychodzące- 


go wilka krzyczeć trzeba. Owczarze są to gło- 


wnemi rządcami wszystkich Owiec, a w szcze- 
gulności temi rządzą , ktore są do rozmnaża 
nia; ci iak sobie do, pomocy, tak do iządze- 
nia innemi oddziałami, dobrych sobie powinni 
dobrać Owczaiczykoów. ` 


356. W Niemczech troiacy są Owczarzes arç- 
duiący, - platni, i wspołeczni. „drędużący taki 
całą Owczarnię na siebie biorą, iż wszystek 
pożytek z owiec ich iest, a za to umowioną 
wypłacalą summę, i przy oddawaniu owczarni 


podany Inwentarz w zupełności stawie muszge' 


Platni nie“ maig żadnego pożytku z Owiecs 
ale im się tylko roczne stanowi myro. sps- 
łeczni , albo bywaią umowieni na iaką część 
Owiec z Owczarni właściciela, albo, co lepiey 
iest, nielaka im część własna .pozwolona est, 
i.po= 


= 
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» U 
i podług tey części. należą do pożytku, szko- 
dy, i nakładow. > 

357. Nie źle iest: miec Owczarza aręduiące= 
go, lecz u nas o to trudno, a naybardziey 
o pewnego. Niemieccy Ekonomicy co. do nas 
biału 10. Owiec na iedną Krowę taxuią: do- 
broć , i wielkość, oraz szacunek wełny, podług 
gatunku Owiec, i mieysca miarkuią: przedayne 
sztuki łatwo się wyrachuią: przecięż. się i na 
przypadki co 3. 4. lata przypadatące oglądać 
potrzeba, i nakłady, ktore mogą być. potrze- 
bne. Pastwiska, pasza, i gnoy zawsze są Wła- 
ściciela Owczarni. 

358. Powiadalą, że lepsi są wspołeczni, oso- 
'bliwie ,, ktorym się pozwala własną iaką część 
trzymać. -W Niemczech pozwala się pospolicie 
część siodma: ieżeli więc Właściciel ma 600. 
Owiec, Owczarz ma swoich roo. a zatym przy- 
kupi Właściciel Owiec 6. Owczarz przykupu= 
ie iednę: ma Właściciel 700. Złotych pożytku, 
100. Złotych należy Owczarzowi : wyda na. 
potrzeby  Właścipiel ZA: 70. 1o. powinno być 
Owczarzowych: zdechnie 7. Owiec, iedna iest 
Owczarzowa. Budowa zaś, pastwiska, i pasza 
wcale są Właściciela. Nad to, stanowi się 
Owczarzowi pewna płaca , i ordynarya, a on 
Owczarczykow trzymać, i żywic powinien, ie- 
dnak 1- Owczarczykom nieco się sztuk osobna 
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naleść oszukania? ieżeli mu się kilka sztuk wła= . 
snych pozwoli, te pewnie u niego będą nie= 
śmiertelne: ieżeli się doią; będzie on pierwey 
u nich: potrafi się on wcześnie opatrzyć 'i 
w wełnę, sztucznie oskubijąc : potrafi oddać 
skorki za zdechłe„ ktorych mięso poiadł z swe- 
mi Owczarczykami &c. 

360. Procz ludzi przy owczarni, ieszcze psy 
dobre być powinny dla odstraszenia wilka: te 
zas maią być wielkie, mocne, odważne, we- 
sole, i z sobą się zg gadzalące. Aby zawsze nie- 
odstępne były, naywięcey pomaga, gdy są nie- 
głodne; mąka Żytna dla nich nie dobra, nay- | 
lepszy szrotowany ięczmień , i owies. Kastro= 
wanie wiele się dokłada, że nawet ani za su- 
ką nie biegaią, takie iednak psy nie maią tyle 
odwagi. Aby się wzalemnie z sobą zgadzały, 

,. dobrze iest, gdy ile możności, z iednego będą 
s gniazda. Wiele teź na tym zależy, aby maść 
gpsow zgadzała się z Owcami, tak bowiem wilk 
nie mogąc zdaleka rozeznać, gdy raz diugi od | 
psow nastraszony RR nie łatwo się wię- | 
cey odważa. Nad to dla większego beśpieczeń- 
stwa, szyla się psom Opatrzy rzemieniem żela- 

< . źnemi kolcami sa 

361, Zostaie iuż tylko zimowe chowanie O= 
wiec, o Hortowaniu bowiem będzie daley Nro 
383.  Nayprzod tedy, gdy się na zimę do ow- 
czarni zpłędzą, dla wysuszenia w nich zby- 
tniey wilgoci, albo uprzątnienia latem zacią- 
gnionych przywarow, następujące daie się le- 
Karstwo, pierwey przecięż, nim Barany prźypu- 
szczone będą. Na każde 100. sztuk, Antimo- 
ium crmdnm 3. foty, Bobkow 6. fotow, Siar=- 
ki 6. fotow, Goryczki ( gentiana ) korzenia 4. 
łoty , utiucze się, pomięsza z solą, i im się da. 

362; 


ż 
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362. Już w owczarni stojące przez dwa ty- 
godnie suchą paszą Żywione , daley potym 
pee 3 tygódnie t taką solą leczone być maig. 

W pozdłuż olszowyc ch pieńkow powiērcą się 


„dziyry, nasypie się tęgo tłuczoney soli, i z obu 


końcow zaszpuntuie. Klocki te spalą się na 
ogniu, zostanie się sol w kiie stopiona, ktora 
się utłucze | pomięsza z iagodami iałowcowe- 
mi, Omanowym korzeniem, i liściem Rozma= 
rynowym: g garść tey mięszaniny, z trzema gat- 
ściami owsa, daie się na 3. RY i nie szko- 
dzi-chociażby kotnym. 

363. Sol często do lizańia dawana, test bar- 
dzo pożyteczna :. nie dobrze przecięż czynią, 
ktorzy ią daia w napoiu. . Owce bowiem usta- 
wicznie trząsaią głową, a tak się wzaiemnie 
słoną wodą pokrapialą,. dla czego liżąc się po- 
tym wzaiemnie, i wełnę sobie wyskubuią. 

364. Gdy pola dobrze przemarzną, pięknych 
dni codzień w południe się wypędzą, świeże, 
bowiem powietrze iest im połową zdrowia; 1 
zimą przewietrzane Owce, nie tak łatwo na 
wiosnę zrzucalą wełnę. 

365. Co dó samego porządku zimowego ży- 
wienia: naylepszą ich paszą iest siano piękne, 
osobliwie znacznie z koniczyną pomięszane. 
Gdzie siana mało, dobre są Owcom „kotnym 
grochowiny , a kocącym się tylko daie się siano. 
Jałowki na ięczmienney , i owsianey słomie prze- 


stać muszą. Jeżeli słomy i sjana przyskąpo iest, 


nasuszą się przez lato liście wierzbowe, =dębo- 
we, bukowe c: a naybardziey rwowe, ktore 


, przez zimę daią się na przemiany , raz siano, lub 


słoma, drugi raz liscie. 
366. Jeżeli przez zimę wypędzać się nie mo» 
$4, dale się im pasza rano, i w wieczor tym 
porząd- 
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porządkiem : Rano dwa razy raz poraz daie 
się sloma, potym siano; w wieczor tymże sa- 
mym sposobem: albo ieżl są suszone liście, da 
się raz słoma, raz liście, a potym siano, | ta- 
ka odmiana bardzo im przyiemna iest: albo ra- 
no słoma i liście, a wieczor słoma i siano.” Ci, 
ktorzy mogą, nie żałuią pośladu zboż, i Stare- 
go owsa. 

,367. Napoiu im zimą skąpić nie: potrzeba: 
od suchey bowiem paszy, krew się w nich bar= 
dżiey rozgrzewa. W początkach tylko, gdy 
staną na zimę, €0 drugi dzień się napolą, daley 


się to uczyni codzień w południe, a czasem i! 


śniegiem pragnienie ugasić mogą. Woda zaś 
do poienia powinna być czysta, i płynąca, 


$ 4. 
O Welnie. 


368. Welna nie co innego iest, iako pewny ga- 
tunek włosow : skłąda się z mocnych, ale bar- 
dzo giętkich nitek: iest miękka, rw dotykaniu 
tłusta, tak zkędzierzawiona, że fpiotko r5. li- 
nii długie , do 3. calow daie się wyciągnąć. 
Na grzbiecie, bokach, szyi, brzucha, i barkach, 
iest mniey kędzierzawa, i dłuższa: gdzieindziey 
zaś trwadsza i grubsza, oraz prawie płaska. 

369. I ta to iest wełna, ktora w rękodzie- 
łach naybardziey potrżebowana, daie osobliwie 
rożne odzienia ludziom. Z niey Sukna, Kape- 
lusze , Pończochy ,' Sztoffy, Boie, Krepony 
&c: tym przednieysze, im doskonalsza iest Wet- 
na. Jest więc Wełna wielkim zyskiem gospo= 


darzowi, a corocznie się na Owcach odnawia=' 
iącym : słusznie więc czyni gospodarz, ktoty . 


wszelkie- 


ia KE 
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wszelkiego przykłada starania do iey pomnoże- 
nia, i wydoskonalenia. 

370. Dobroć iey od wielorakich zawisła oko= 
liczności : a nayprzod ód gatunku Kraiawych 
Owiec. Tak Hiszpańska wełna nayprzódnieysza, 
po niey idzie Angielska: dalęy pierwsze ma 
mieysce nasza Polska: nakoniec, w Niemczęch 
Saska, Czeska, i Austryacka poważana bywa. 
Lecz niemniey w iednym Kralu, z iednychże 
Owiec rożna być może : częścią z mieysca, 
częścią z sposobu chowania, częscią z wme- 
go strzyżenia. Na iednym mieyscu w Kraiu le- 
pszą zbierają wełnę, iak na drugim; po zgo- 
rzystych mieyscach lepiey się zawsze udaie, 
lak po niskich, Tepsza pospolicie jest z zna- 


„cznych owczami, iak poiedyńczo chowanych: 


ile że koło pierwszych pospolicie umieiętniey 


; chodzą > drugim częstokroć niedostaie wygody 


do pielęgnowania, ile u uboższych gospoda= 
*zow. Æ sposobu jeszcze chowania, lepszą 
iest wełna, gdzie się Owce nie doią, i ztąd 
Angielskiey welnie naywięcey przypisuią dobro- 


‘€l: wszakże i doswiadczenia w Niemczech czy- 


nione toż samo potwierdzaią, I ieszcze lepsza 
test z Jagūiąt; iak z starszych, “a przynaymniey 
z Baranow, 1 Skopow obftsza, lak z Owiec. 
U iedneyże Owcy naylepsza na szyi, śrzednia 
od brzucha, od nog brudna, z pódpachow tłn- 
sta: a z zdechłych owiec naypodłeysza. 

371. Względem czasu strzyżenia, albo się tyl- 
ko raz na rok strzygą ku końcowi Kwietnia, 
lub na początku Maia, i taka wełna zowie się 
Jednostrzyżka: albo „dwa razy na rok, raz ko- 
io Wniebowstąpienia Pańskiego, drugi raz ko- 
ło S. Mateusza, a ta się zowie Dym-strzyżka, 
oraz pierwsza znich zimowa , druga letnia. 


z 4 = 
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_ 372. Z takiego strzyżenia naylepsza iest Je- 
dno-strzyżka , dako rękodzielne upewńiaią do- 
świadczenia ; z Dwu-strzyżki zaś szacownieysza 
jest letnia od zimowey. 

373. Przy strzyżeniu trzeba wielkiey pilności, 
ile że wiele potrzebuiąc ludzi, za wierność 
wszystkich zaręczać nie można. Z tym wszy= 
stkim, można mieć nieiakie podobieństwo wie* 
losci, rachuiąc pospolicie na 22. funty wełny 
10. Szkopow, Owiec nieco więcey. Od ka- 
żdego zaś Jaynięcia rachuie się pul funta. 

374. Dniem przed strzyżeniem , obtawszy 
czas piękny, popędzą się Owce do czystey, 
naylepicy plynącey wody, przepławią się, i oba 
myią, aby się wełna należye ie oczyściła,! a po- 
tym im czyste uczyni: się pea: aby się 
znowu nie zaplugawiły. Lecz dak pławienie, 
tak umywanie Owiec nowi gospodarze. za nica 
pożyteczne maig : radzą taczey, aby ostrzyż0= 

ną iuż wełnę płokać w wodzie na puł z mo- 
czem. 

375., Strzygący ostrożnemi - być maią , aby 
owiec nie kaleczylis anen się temu, gdy się 
wszystkie . 4. nogi. w kupę zwiążą. Im zaś ni- 
Żey przy skorze “zbierze się'welna, tym lepiey 
iest. 20 ostrzyżeniu każda Owca przez trzy 
dni natrze się chmielem , lagrem winnym ; 1 
lnianemi makuchami, a potym obmyie wodą 
z solą zmięszaną : co przyszłą wełnę , i przy- 
sporzy., i wydoskonali. 

376. Gdzie wielkie są Owczarnie, każdy ga- 
tunek welny oczyszczony, w osobne się Ce- 
chy popakuie.  Jagnięca, Szkopowa, Barania, 
Owcza: i ieszcze iedno- -strzyżka, Z „dwustrzyżki 
"osobno letnia, osobno zimowa: 1.ieszcze 0Ss0- 
bno 'z szyi, brzucha 8zc. Ktoie przedane na 

3 Kamie- 
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Kamienie, iako iedne nad drugie są: droższe, 
tak oddzielone w rękodziełach sposobnieysze 
czynią zażycie. 


ERZE 
-O Dalszych pożytkach' z Owiec. 


"377: Jedne mogą się nazwać głownemi ,. dru- 
gie pomnieyszemi. Między głowne liczyć się 
mogą Futra, Skorki, Nabiał , Mięso, Łoy, 
Gnoy , Przedaż ukarmionych : między zaś mniey- 
sze Nogi, Kiszki, Koście śe. 
«376. Futra z Owiec , Baranow &c: dwoiakie 
głowne u nas mają zażycie : wyprawiwszy one 


"na iedaą stronę, 2 drugiey strony zaś wełnę 


zostawiwszy, albo się niemi podszywaią zimo- 
we odzienia dla ciepła, albo całe czynią kożu- 
chy, albo czapki zwyczaynie barankami obwo- 
dzą. _ Do podszycia zimowego odzienia, i prze=! 
dnieyszych czapek, zażywalą się baranki Tatar- 
skie, pięknie 1 trwale kędzierzawione: a iako 
gdyby się wchodziło w rachunek, nie mało za 
nie wychodzi pieniędzy, tak Podole, i Ukra- 
ina mogłyby łatwo takowe utrzymywać gatunki. 
Kożuchy pospolite i czapki, są tylko z pro- 
stych Baranow. SĘ 

379. Skorki, z ktorych się wełna ostrzyże, 
wyprawione , zażywaią się wielorako na par- 
gaminy , korduany, do rękawiczek, niższego 
odzienia &c. > 

380. Gdzie się Owce doią, czyni się to nie 
pierwey, aż iagnięta będą odsadzone, a mle- 


. ko ich iest bardzo pożywne, osobliwie dzie- 


ciom. Czasem doienia iest rano przed wypę= 


'dzeniem na paszę, albo w wieczor zaraz sko- 


10 z paszy powrocą, Maslo Owcze samo przez 
Tom I. - 5 się 
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się niesmaczne iest, więc niektore gospodynie 
mięszaią na to mleko owcze, z krowim. "Sery 
wyśmienite są , osobliwie gdy „się podobnięż 
mleko na puft z krowim, zmięsza : robią -się 
z świeżego mleka, iak krowie Nro 241. a kła- 
dąc w gliniane dziurkowate tworzydełka, w sam 
śrzodek położyssię grudka soli. Z tym wszy- 
stkim,. słusznie wyznaią Niemieccy gospodarze, 
' że pożytek z nabiału iest zawodny, dopoki- 
bowiem, ssą iagnięta, nikczemnieią, dla uską- 
pienia im pokarmu : i zawsze z dolonych owiec: 
wełna podleysza iest. 

381. Mięso owcze naylepsze iest z wiosny, 
_ lubo u nas, przeciwnym sposobem, naywięcey 
*biią w iesieni. Mięso $kopowe, osobliwie 
zbytnie tłuste, podlug wielu zdania, nie ma 
być zdrowe, i iest to prawda, kiedy się po 
nim zimny napoy zażywa. Jagniąt mięso wie- 
lu gani z tey przyczyny, że zbytniey: wilgo- 
ci iest pełne. Zstym wszystkim, żadne ż tych 
mięso. nie iest szkodliwe, dobrze. ugotowane, 
lub upieczone, i miernie zażyte. Francuzom, i 
Anglikom, iest nayprzyliemnieysze. Co się tyczć 
baraniey: wędzonki, ta się nad rok dłużey do- 
brze nie zachowuie. 

382. Łoy barani do tego wszystkiego zaży- 
wa się, iako i bydlęcy. Swiece z niego da- 
leko bielsze są, lecz same przez się zbytnie: 


płyną, dla czego przymięsza się iaka część ło- 


iu bydlęcego. ; 

383. Gnoy owczy na wszystkie role , 0so- 
bliwie pod pszenicę, naypożytecznieyszy iest. 
Albo się wywozi z Owczarni, albo się. Owce 
hortuią na roli. Do hortowania naypierwey po- 


znać trzeba rolę, małego, czyli obfitego potrze- 


buie nawozu: ma iakiey iey części postawią 
i SIĘ 


` 
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się owe sztuki płotowe,, hortami zwane, ile mo~: 
źności w czworobocze: ‘ady owce przenocuią, 
nazaiutrz obaczy się, jak obficie gnoy na roli lẹ- 
Ży: wymierzy się więc mieysce, zachowa liczba 
Hortow i Owiec, a ztąd uczyni się pomiarkowa- 
nie dalszego hortowania. Im ściśley Owce sto= 
ij, tym mniey potrzeba hortowych płotow, i 
tym obficiey iednego czasu nagnoi się rola: 


podobnym sposobem dziele się, im dłużey na. 


mieyscu stoig, naprzykład, dłuższych nocy ie- 
siennych. Sztuki płotu hortowego, robią się na 
dwa lokcie wysokie, a na siedm długie: i ta- 
kich sztuk zo. rachuie się na:300. Owiec. Po- 
spolicie, też gdzie grunt podły, obfitego potrze= 
buie nawozu, bierze się pięć Hortow na 160. 
Owiec; wymiarkowanńo też, że w 20. Hortach 400. 
Owiec przez iedną śrzednią noc, może nale- 
życie wygnoić gruntu śrzedniego 25. kwadta- 
towych prętow. -Zkąd łatwo w innych przy- 
padkach wyrachować można. : : 
364. Hortować się zaraz z wiosny poczyna, 
skoro tylko czas pozwoli; postępuie się coraz - 
daley na roli , aż 'do jesieni, gdy czas każe 
Owce sprowadzić do owczarni. Są, ktorzy hor- 
towaniu przyganialą ; mocnieysze są iednak do~ 
świadczenia, że wełna ztąd lepsza wypada: -a' 
nad to, nagnoienie pol odległych łatwiey się: 
tak staie:. byleby się wystrzegać czasow szko- 
dliwych Owcom. - ! 
385. Ukarmienie Skopow i Owiec, czyli to 
na własną rzeź , czyli na przedaż y stanie się 
pasąc na dobrym pastwisku, i rżyskach żytnych, 
lub owsianych. Gdy się w domu karmią, daie 
się siano , i słodziny z sieczką mięszane: albo ie- 
szcze lepiey, owies śrzotowany , kapusta, i rze- : 
pa tłuczona, Sż sieczki. Nad to wszy 
s EDR stko 


i 
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stko naywięcey dopomaga do ukarmienia, gdy 
wiele wody piią, anie bardziey nie szkodzi, 
iako czasy gorące: w upały więc około po= 
łudnia malą stać .w owczarni, ażeby zaś obfi- 
ciey piły, soli im dawać do lizania nie trzeba | 
żałować. To małe staranie nadzwyczaynie ie 
tłustemi czyni: lecz skoro takiemi będą, na tzeź 
śpieszyć trzeba, ile, że od zbytniey tłustości ła- 
two zdychać mogą. 

386. Między pomńieyszemi pożytkami : z nog 
baranich gotnie się kley: kiszki wyrabiaią się na 
strony do muzycznych instrumentow , około kto- 
tych naylepiey chodzić umieią we Włoszech 
w Krolestwie Neapolitańskim. 


e © 


e 
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387. Koza, ( Capra ) Ziege,. Chevre, sami- 
ca: Kozioł, samiec, Koślątko młode: iest po- 
czątkowo Indyiskim dzikim Zwierzęciem, u naś 
rozmnożonym ioswoionym. Co do swego przy- 
rodzenia, ma wiele podobnego z owcami: lu- 
bi mieysca zgotzyste i chude, balsamiczne tra- 
wy i zioła: parzą się wtedy, kiedy i owce, a 
"rodzą koło Wielkieynocy po 2. czasem po 3a 
Koźląt: a częstokroć i dwa razy do roku mło- 
demi się popisułą : nakoniec, z zębow iak 
| owce, lata okazuią. 
= 388. Gatunki systematyczne Koz, są w Czę- 
| ści I. Nro 208. Odmiany zaś Koz nam znaio- 
mych naywięcey zawisły od wielkości 10gÓW; 
i wzrostu. n Norwegskie, naprzykład, są niero- 
wnie większe od naszych. Między naszemiie- 
dne nadzwyczaynie wielkie maią rogi, u dru- 
gich tak małe są, że się zdalą być bez rogow. 
369 
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389. Między wszystkiemi odmianami Koz, 
naypożytecznieysze są dAngoryiskie, od Angory 
Miasta w Azyl, 60. mil od Smirny odległe- 
go, nazwane, z ktorych wełna iest owym 
przednim Kamelharem , w xękodziełach Angiel- 
skich , i Brabanckich wyrabiaiącym się. Prawda, 
że ich wyprowadzenie od Turkow mocno *za- 
bronione iest, przecięż Austrya , Szwecya, 'ł 
Francya w one się zapomogły. Teby pewnie 
i nam pożytecznieysze były nad nasze pospolite, 
Zydom naybardziey ukochane. Ani się tym od= 
straszać należy, że się w tych Kraiach ieszcze 
„zupełnie nie wydoskonaliły, idzie bowiem tyl- 
ko, za świadectwem /Linneusza „ o: roślinę im 
ulubioną , ( Bozrago orientalis. ) Cwikłe. wscha- 
dnią: albobyśmy ią zasiewać nie mogli? Ktoż 
to: wies czyliby nasza dzika ćwikła, PA 
pielęgnowana y pomyślnych skutkow nie oka- 
zata? 

-~ 390. Kozioł dobry -do rOZMNOŻERIA a powi- 
nien być szerokiego. ciała, małey głowy ,. sze- 
rokiego: i wklęstego nosa, mieć. wielkie i zgię- 
te uszy „ sierść białąy lub czarną. długą , grubą, 
i lśniącą. Koza zaś powinna być długa, mieć 
"brzuch głęboki, mogi krotkie, wymię EE 

391. Koza nosi 5. miesięcy; przypuszcza się; 
do Kozła w Października , lub:Listopaqzie : bar- 
dzo skłonna iest do rodzenia dziwołągow. Ko- 
za rodzić może od drugiego do: osmego roku: 
Kozioł zaś tylko: do 5. Zbytnia bowiem iego 
lubieżność wcześnie go niezdatnym czyni: a 
dla tego nad 15. Koz, więceyby mu pozwolić 
nie trzeba. 

392. Są to Zwierzęta w ogrodach, i w drze 
wach, tak przy domu, iak °w lasach, wielkie 
czyniące szkody: i naywyższe płoty „przeskar 
czenia 


f 
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„czenia im: nie zatrudnią ;* a pasąc większa iest 
trudność utrzymać w kupie 30. Koz, iak SĘ 
Owiec : = nies koniecznie więc są pożytecź 
w bliskości ogrodow, i młodych lasow. "W. nie- 
ktorych: okolicach cudzych Kratow , albo wcale 
są.zakazane ,: albo zawsze 'chowaią się w. stayni. 
-W Szwecyi, ża świadectwem linnensza, lak 
maymłodszym. Kożlątkom żyłkę suchą na tylney 
nodze nad samym kopytkiem ws<ty le przyrzy- 
> a takowe iuż przez płoty skakac nie 
„mogą i 

393. Latem żywią się trawą, żidłami sa sko- 
«tę, | liście z drzew zręcznie obdzierać umielą. 
(Przez zimę nayprzyiemnieysze im są zbierané, 
1 suszone drzew liście , a przytym nieco sia- 

ma : słomy prubey , 1 bez trawy, nie lubią. Rzecz 
| ida, że toślina Świnia weszi (‘Cicuta Jikto 
řa wszystkim Źwierzętom lest: trucizną; Kozom 
iest naywię: szym przysmakiem. Staynia dla nich 
-ħa zimę: powinna być czysta, ciepła -osobna 
-od innych. bydląt, .i często z gnoiu ochędo- 
"ŻONA. 

394, Naywiększym pożytkiem iest Kozie mle- 
sko, ktore nad Krowie iest zdrowsze, i poży= 
'wnieysze, a suchotuikom bardzo zdatne. Go 
ddo obfitości mleka, pospolicie trzy: Kozy za ie- 
-dng Krowę się rachuią: leczsiiedna Koza do- 
bra zastąpi mierną Krowę, gdy się: potrawer, 
tłuczoną kapustą 8zc: chować będzie. Masto 
Kozie niesmaczne iest, lecz za to sety wy- 
śmienite. Do- dwoch Wei Koziego, trzecia 
«się przylewa Krowie go mleka, i poki świeże iest, 
- przydawszy podpuszczki Nro 241. grzeje się u 
ognia, tak tylko lekko, iak ciepłe. iest świeże 
wydoione. mleko : gdy się zwarzy ; odlawszy. 
eeng twarog włoży się: W tworzydełka, 

š nasy- 
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nasypie się oraz nieco soli, i kminku: „gdy pier- 
wszy twarog osiędzie, dołoży się drugim, itak 
daley, aż ser cały będzie: potym się wybie- 
rze, przewraca, iususzy. Naylepsze Kozie Sç- 
ry bywaią między gorami, ile że tam nayle- 
-psze dla nich rosną zioła. 3 

395. Mięso Kozie lubo wielu gani, ssących 
przecięż ieszcze Kożląt od wielu ulubione iest. 
Kozły kastrowane bywaią tłuste , i mięso nie 
złe maią. Lecz: Kozła całego tylko około S. 
Bartłomiela mięso smrod zwyczayny utraca. <Łoy 
dobry iest do świec, zażywa się oraz do le- 
karstw. Z Kiszek, podobnież iak z owczych, 
robią się strony. 

396. Skory z sierścią zdadzą się na proste 
kożuchy : wyprawuią się też na Pargaminy, 
Korduany , do rękawiczek , niższego odzieńia 
c.  Skorki Kozłowe -na.boty wiadome: są. 
Wełnę wyrabiają Perukarze, Szczotecznicy, Su- 
kiennicy na końce do sukien: robią się. z niey 
i powrozy. 


3 7: 
© Leczeniu chorob Owczych , i Kozicb. 


397. Dla zapobieżenia wielorakim chorobom, 
maypożytecznieysza iest sol często dawana do 
lizania. Procz tego, są niektore lekarstwa po- 
dobne wyżey Nro 361. i 362. 

398. Co się tyczę chorob : miiam ia te, kto- 
re s}, wspolne z innemi bydlętami, i podobnież 
leczone być mogą; o tych tylko namienię, kto- 
re im są osobne, i pospoliciey się między nie- 
mi nayduią. ` 

399. Parchy tak zarażliwą są chorobą > że 
à całe owczarnie zarażają, 1 wełnę wniwecz 

obraca- 
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obracaią. : Skoro się tó złe pokaże , które: od 
nędznego chowania pospolicie: pochodzi , iak 
nayprędzey chore od zdrowych oddzielą się. 
Owieczka parszywa osttzyże się z wełny. , ` 
nietylko mieysca zparszałe, lecz i zdrowe na 
cal w około namażą się tą maścią. W funt wie- 
przowego sadła tozpuszczonego , wmięsza się 
należycie 5. kwintlow żywego srebra. 

400. Trąd pierwszey chorobie iest podobny, 
lecz tylko osiada na głowie, i nosie. Jeżeli iuż 
są strupy, te się pierwey zedrzeć muszą, beż 
zbytniego przecięż zakrwawienia. , Do hamaza- 
mia taka się maść uczyni: z funtem świniego 
sadła „tłozpuszczonego zmięsza się należycie un- 
cya żywego srebra : przyda się potym tłuczo- 
nego Grynszpanu puł uncyi, „Moved dwie 
uncyi, 1 tyleż Minii Po tyg sodniu namazanie 


'powtorzyć można, rzadko przecięż kiedy tego. 


Jest potrzeba. 
401. Motylice wiadome są robaki w wątrobie 


; owiec, ktore na pastwisku, osobliwie z zioła= 
mi szczawiu , i babki błotnych, dostawszy się do 


żołądka, ztamtąd w wątrobie uczyniwszy po- 
mięszkanie, tyle klęski czynią w Owczarniach. 
Zapobiegaiąc temu, strzedz się trzeba pastwisk 
błotnych, niskich, nie wypędzać czasow 'sło- 
tnych : nie dawać trawy z błotnych mieyscz 


ma ktorey się podobne częstokroć widzieć daią - 


robaki: sol przytym często dawana wiele za- 
pobiega. Jeżeli się ta klęska iuż znayduie, lecz 
ieszcze przecięż brzuch od wodnicy nie iest 
nadęty, daie się co tydzień raz ną 20, owiec 
funt soli „w ciepłym piwie rozpuszczoney : ie- 
żeli się iuż brzuch nadymac poczyna, bierze 
się pułtora funta soli. Jeżeli nadęcie iuż bar- 
dzo niebespieczne iest, wsadziwszy ostre ciens 
kie 


ZĘ 
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kie żelazko w tureczkę, przebiie się nim skora 
na brzucha, żelazko się wyimie, rureczka się 
zostanie, aż wszystka woda wyciecze: potym 
ranę smołą zasmarowawszy, owa sol z piwem 


"da się, przydaląc nieco popiołu z palonego ty- 


tuniu, igłowek makowych. Są doświadczenia, 
że i Krowy, i Świnie podobne miewaią Mo- 
tylicę. 

402. Wewnętrzna zgnilizna troiaka iest, Wa- 
troby, Płuc, tSerca. Jeżeli oczy u Owcy błę- 
kitnieią , gniie „wątroba 3 ieżeli oczy są wilgo= 
tae, czerwienieią , maig żołte kropki, gniią 
płuca: ieżeli oczy są wilgotne, a ropa w nich 
żołta, gniie serce. Na to wszystko kora drzew 
wierzbowych, iesianowych, i dzikich kaszta- 
now dobra iest, gotuiąc ią w wodzie, i tey 
wody co dzień kwaterkę na sztukę daiąc. 

403. Zawrot głowy pochodzi od zbytniey pa- 
szy:-na to się puści krew obficie, i co 4. go- 
dziny da się sok wyciśniony z korzenia Ber- 
tramū , pastwisko oraz odmieni się. Coś podobne- 


„go się dzieie, gdy owce młode dębowe ro- 


szczki obiadaią; na to się Assz fetida w wo- 
dzie namoczy , i tey się po troszcze da wody 
co 3. godziny. ę 
'404, Pelność krwi gdy ma owca, kładzie się, 
i tarza na ziemi, i prędko zdycha. Na to się 
iak nayprędzey otworzą dwie żýłki nad oczy- 
ma, a potym da się łot Hepar amtimonii w kwar- 
cie wina.  Pełmość wody doświadczy się, gdy 
położywszy owcę na grzbiet, a po brzuchu 
tu 1 owdzie ręką ruszając, słyszeć się daie. 
Na to się z kwartą moczu. ludzkiego zmięszą- 
ią dwie głowki czosnku potłuczone , i cztety 
dobre szczypty soli, i wypić dadzą. Po 24. g0- 
dzinach , ieżęli potrzeba , powtorzyć można, 
i Zapa- 
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Zapalenie wewnętrzne prędko być może u Owiec, 
ktore wiele wełny maig : przepławią się więc 
zaraz w zimney wodzie, zachowają w cieniu, 
a potym się da toż samo, co się dopiero na 
pełność krwi napisało. i ; 

405: Na kaszel wzy, lub cztery watrob ow- 
czych, Ususzywszy w piecu, i na-proch utlukt- 
szy, pomięsza się Z słodem , i bzowemi iagoda- 
mi: ż tego się porobią placki, i owcom dadzą, 
"Na. zatwardzenie gotuią się pszenne otręby; i 
w nich się trochę mydła rozpuszcza: kwaterka, 
tego dale się na raz, i ieżli potrzeba, po 24. 
godzinach powtarza się. 

406. Rany, Wrzody opatruią się, iak u in- 
nych bydląt , i iak się około Krow napisało. 
Nie zostaie więc, tylko przypomnieć zdanie 
P. Gleditscba, że wielu chorobom zapobiegli- 
by gospodarze, gdyby na wiosnę zbierałąc Zio- 
ła, Powoy ziemny , iKaczyniec, (od ktorego 
Krowom masło żołknie ) one suszyli, i na proch 
utłukłszy, z solą czasem owcom dawali. 

467. Co się zas tycze chorob Kozich, te 
procz podobnych Owcom, podlegaią w szcze- 


gulności Wodnicy od zbytniego napoju, na to - 


się skora nieco przerznić, a gdy woda wycie- 
cze; rana smołą się zamaże. Czasem w wielkie 
upały twardnieje wymie, kilka więc razy nama- 
że się świeżą śmaletaną. 


PRZYDATEK. 
© Wyborze Pism względem Owiec, è Ki ZA 


408. Z Francuzkich, ile wiem, Fournal de PA- 
griculture, ma tu i owdzie 'nięktore mieysca tu 
mależące : osobliwie Memoire sur l Hydropisie 

> epide= 
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epidemique, qui survient sur la fin de PHyver, 
au commencement du printemps aux Moutons, 
par Mr: Gros. p BE 
409. Między Niemieckiemi naylepsze są: 170. 
„Hastfers ausfirlicber unterricbb von der Zucht und 
"Wortung der besten: Art won Schafen : aus dem 
Schwedischem ubersetzt 1754. © 2do. Hastfers, 
gladgrube eines landes in der werbesserung der 
Schafzucht , aus den Dänischen ubersetat , A. Kop- 
penbagen 1756. 3tio; Hlickels abbandlung wom 
Schafuieb, 8 Stargard 1745. 4to. Gelitebrncbs 
"Uuterrtcht won Schaafen und Scbafteregon: 2. 
Tbesle, 8. Erfurt 1765. şto. Sammlung einiger 
anmerkungen, nber die Scbaąfzncbt, 8. Dresden. 
«j72. 6to. Wiegand Handbicblein fir die Oester- 


<reichischon Schzafmeister; 8. Wien 1775. qmo. 


Der nedlicbe und anfniebtige Schafer, nebst den 
peissigen, Geis nnd Ziegen hirten; 12. Nürnberg 
"uni Prag 1710: *8w0. OKconomische maącbrichteńz 


‘Leipziger intelligenta blótter: Abilgaard Nro 319. 


“wyrażony, wiele tu maig należącego. 


R ROZDZIAŁ V: 


O Swiniach. 


410. 7, Zwierząt u nas domowych chowanych 
te są ostatnie, nayniesfornieysze , i nay- 
głupsze. W wychowaniu zwyczaynym mniey 


Są zatiwdnialące, lecz za to ukarmione w gos pi 


spodarstwie bardzo pożyteczne. Gatunki ich sý- 
stematyczne w Części I. Nro 180. są wyra« 
zone, 
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O Gatuukach Swin, i ich rozmnożeniu. 


4x1. Świnia samica , Kiermoz, cały samiec, 
Wieprz, samiec pokładany = Prosięta młode. "U 
Systematykow gatunek chowanych Swiń iest: 
© Sus domesticus , seu Scropba.) U Cudzoziemcow 
zowie się Schwein , Cochon. ; 

412, Namieniło: się w Części I. Nro 181. że 
„wszystkie chowane Swinie od Kapskich pocho- 
„dzić się zdaiąz pielęgnowanie tylko; i pomię- 


szanie ich, bardzo wiele gniazd poczyniło, z po. 
między ktorych w Europie , gdzie się gospo- 


„darstwo naybardziey wydoskonala, naylepsze są 
w Kraiach nadmorskich, «po Kiernozach z Chin 


sprowadzonych, i Kraiawych Swiniach: z ta- ' 


kowego bowiem gniazda znacznie bywają wiel- 
kie, i nadzwyczaynie się ukarmiaią. U nas Hol- 
lenderskie zwane , początkowo z takiego pocha- 
dzą pomięszania , lubo się i z pomiędzy po- 
spolitych udać mogą wyśmienite, byleby za mło- 
du nie były zanędznione przez nieprzyzwoite 
_ pielęgnowanie. * 

413. Lat Świń z zebow poznać nie można, 
zębow bowiem nie odmienialę, i pospolicie od 
innych Zwierząt rożnią się kłami, alba zęba- 
mi długiemi , znacznie z pyska wystawaiącemi, 
i zakrzywionemi. £ 

414. Kiernoż i Wieprz długi być powinien, 
mieć grubą szyię , wielkie uszy, 1 krotkie no- 
o 
tego brzuch %ielki, i wiele cycek, ktorych po- 
spolicie miewa od 8. da 12. par. 

415. Kiernoz , i Swinia przynaymniey po put- 
. tora roku mićć powinny , nim się spuszczą. Kier- 

i noz 


w 


‘si, ieżeli maią być dobre. Swinia zaś procz | 


f 
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7 
noz do 4. lat, od 8. aż 12. Swiń zażytym być 
moóże , potym się pokłada, i karmi :- niepokłada- 
nego bowiem mięso do zażycia niezdatne iest. 
Świnia rodzić może zdatne prosięta do osmego 


roku, lepiey przecięż iest wcześniey okąstro- , 


wać, i ukarmić.  Naydłuższe życie Świń może 
być od lat 15. do zo. 

416. Po spuszczeniu Świnia prossię W 4. 
miesiące, 1 naywięcey między Zwierzętami ra= 
zem rodzi dzieci, czasem około 15. A kiedy 
częstokroć dwa razy do roku prosić się zwy- 
kły, naylepsze do chowania są prosięta wio- 
snówe: przed zimą bowiem znacznie podrosną, 
iich wychowanie przyszłey zimy iuż nie tak 
wiele kosztuje. Procz tego, ieżeli prosięta do 
chowania maią być dobre, Swinia poki pro- 
śna jest, i potym poki karmi, nie skąpe ma 
mieć pożywienie: nad to, nie zostawi się iey 
nad $. prosiąt, lecz cokolwiek iest więcey, wy- 
potrzebuie się po z. tygodniach. Nakoniec, 
prosięta pierwszego prosienia się, do chowania 
niezdatne są: drugiego, i trzeciego tylko nay- 
lepsze. Pamiętać też na to należy, aby Swi- 
nia oprosiwszy się, łożyska swego, ani potym 


.zdechłych prosiąt nie pożarła, z czego szko- 


dliwych narowow nabrać może. ' 
| 


s = 
Wychowanie , Pielęgnowanie , Ukarmienie. 


417. Prosięta ssać mogą od, 6. do'8. tygo- 
dni, potym się odsadzą, i zachowają od słoty 
i zimna. Po odsadzeniu naywięcey się im da- 
ie napolu, a osobliwie wody z otrębami i mąką 
mięszaney , czasem kwaśnego mleka, i suszone- 

| go 
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go całego ięczmienia. Ra są przez się nie= 
chluyne Zwierzęta, ieżeli przecięż udawać się 
maig, często zą młodu letnią wodą myte, i 
chędożone być maią. 

418. Wieprzki , ktore nie maią byc Kierno- 
“Zamia naylepiey się kastruią od 6. do 8. tygo- 
dnia, na co się bierze dzień chłodny. psa 
kastrowaniem powinny nieco przygłodnieć, a 


po kastrowaniu obficie się pić daie wody z Ottę=; 


bami, i wygodne czyni podesłanie. 
419. R: sposobność zpieniężenia nie oka- 
że pożytku, nie chowa się więcey , tylko ile 


domowa potrzeba wyciąga, i pożywienie tla: 


nich dostateczne być może. Lubo bowiem po- 


żywienie ich. nie iest wymyślne, i wszystkie: 
niezdatne ostatki w gospodarstwie , pomyle, - 
łupiny &c: dla nich zdatne być mogą, chcą; 


przecięż porządnie , 1 dobrze byc żywione, Nie: 


wielki tam pożytek, gdzie tylko” z $zpichlerza 
żyłą : naywiększy przy. browarach , stonie 
i bukowych lasach. 

420. Kiedy się w domu trzymaią, daje się 
im pożywienie 4. razy na dzień, siekana ka- 
pusta, rzepa, marchew , zgniłe owoce, braha, 
słodziny , i pomyle z kuchni mąką zakłacone: 
pieprznych tylko rzeczy, i odrobin mięsa wy- 
strzegać się należy, iedne bowiem ziarko pie- 
przu iest im trucizną, a od mięsa węgrowa- 
cielą. Koryta, w ktorych się im daie poży- 
wienie, tak powinny być zabite , aby tylko 
głowę pomieścić mogły , inaczey pożywienie 
sobie zaplugawią. „Ze zaś Swinie z prosiętami 


osobne mieysce mieć powinny , iskoryta nie za- 


bite, łatwo się domyśleć można: 


„4a. Jeżeli się wypędzaią w pole , iako nie-. 
nasycone Zwierzęta , pe wypędzeniem, ipo, 


powio- 


| 
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powrocie w domu posilić się maią. Nie dobrze 
iest wypędzać, dopoki rano rosa nie oschnie. 
Mieysca pastwisk dla nich są ugory, rżyska, a 
osobliwie mokre mieysca. gdzie wiele matą so- 
czystych korzeni, i dostatkiem wody.  Naypo- 
żytecznieysze są w iesieni lasy dębowe, i bu- 
kowe. 

422. Na łąkach, i mieyscach , gdzieby ryiąc 
szkodzić mogły, mieścić się nie maią, ile że 
procz inney szkody, sam gnoy świński koniom 
szkodliwy iest. W Szwecyi Westgothyi za mło- 
dn nad ryiakiem tę suchą żyłę przerzynaią, na 
ktorey się rylak podnośl, a takowe Swinie ni- 
gdy potym nie ryią: lecz tym sposobem ubliża 
się im naylepszych przysmakow w ziemi, i nie 
można pożytkować z tych. mieysc, ktore się 
na inny pożytek obrocić nie mogą. . = 

423. Naywiększym celem chowania Wieprzow; 
iest ich w czasie ukarmienie. Naypożyteczniey 5 
karmią się w iesieni, i słonina latem bitych- 7 
wieprzow, pospolicie się nie udhaie. Naygło=* 
wnieyszą tu iest rzeczą , aby im pożywienie 
powoli powiększać, poprawiać, i czasem od- 
mieniać. Naypierwey: się podleyszym pożywie- 
niem rozepchaią , dopiero ziarnem ukarmią. - Ros 
zepchanie mało. potym. ziarna potrzebuiące jest, 
gdy się im z ogrodow zioła,.i korzenie nie- 
potrzebne w iesieni wyrzucaią. 

424, Nim się do karmienia obrocą, naypiet- 


5 


stępuiące przysposobienie. Na 6: dni przed za- 
sadzeniem do karmienia, da-się w czymkolwiek 
każdemu Wieprzowi puł kwintli tluczonego, 
1 przesianego Antimonium corundum, Upewnia : 
= z doświadczenia fouenąql de Sęavans, ŻE z po- 
© między 2.. Wieprzow razem zasadzonych. tak 
SZA ; przyspo- 


j 
| wsza rzecz iest dla Oczyszczenia krwi dać na- 
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przysposobiony , w 15. dniach daleko tłuścieyszy 
był nad drugiego. 

425. jeżeli się żołędziami, lub bukowemi 
orzeszkami w lasach karmic maią: rozważywszy 
obfitość tych owocow, i wielość wieprzow, 
las na pomiarkowane podzieli się części; a 
ogrodziwszy iednę nakształt hortow, otrząsaiąę 
paść się będzie, poki co iest: po skończoney 
pierwszey, poydzie się do drugiey części, po- 
ki potrzeba ukarmienia każe, i śniegi nie za- 
bronią. z 

426. Jeżeli się w domu karmią, po rozepcha- 
niu zasadzą się do karmnika. Jednego gniazda, . 
i dobrze sobie znaiome, po parze osadzić się 
mogą , inaczey każdy osobno ; koryto zas za- 
*wsze tak zabite być powinno, aby siebie wza4 
jęmnie widzieć mogły, każdy iednak swoią gło- 
wę miał osobno w korycie. Wiele pomaga do 
prędszego ukarmienia,. czyste trzymanie karmni= 
ka, wygodne podściełanie, umywanie wieprzow 
letnią wodą, i pozwolenie im czasem przewie- 
trzyć się. 

427. Pożywienie date się im 4. razy na dzień, 


|, 8% naylepiey nie iednakowe zawsze; lecz na prze- 


miany. Daie się im co kto mieć może, po- 
śrzotowaną Żołądź , „żyto, groch , tatarkę &c. 
Od żołędzi słonina dziarnistsza, iak od buczy* 
ny, i karmiąc Żołędzią, pić im często dawać 
trzeba; iedney się przecięż brahy wtedy wy- 
strzegać. Od: grochu pospolitego nadzwyczay= 
nie tyią. Toż się dzieie od grochu Niemieckie- 
go, lecz słonina po nim gorzka bywa. Kto ma 
marchew, a ieszcze lepiey kartofle , pewnie 
sobie nadgrodzi pracę w gotowaniu ich dla 
wieprzow. > 


O SWINIACH: 
8 3. 
O Pożytkach z Swiń, i Wieprzow. 


428. Naygłownieysze są: Mięso, Słonina; Saa: 
dlo; daley tu należą rożne wynalazki, iako: 
Szynki, Kiełbasy, Kiszki 8zc: o ktorych się; 
namieni dla przysługi gospodarzow, nie zapo- 
minaiąć o szczecinach, i gnoin. 

429. Mięso Wieprzowe nad wszystkie inne. 
nayprędzey się psuie, i dla tego wcześnie na- 
solone , lub uwędzone być musi. Daie wpra= 
wdzie obfite pożywienie, lecz ciężkie iest do 
strawienia, i tym tylko iest zdatne, ktorzy są: 
mocni ,*i przy ciężkiey pracy, Tym niezdrowsze: 
jest; im się daley karmne wieprze przepędza= 
ią , ale, że ztąd soki w.nich iuż po części dą» 
żą do zgnilizny. Karmne więc wieprze prze- 
wozić trzeba. Prosiąt iednak , ssących zwła= 
szcza; mięso I przylemńe, i nie tak szkodlis. 
we -iest. 

430. O nasoleniu, zwłaszcza na długie chos. 
wanie, obacz o Pekclfeisch Nro 265. blisko 


tego masz i o wędzeniu, oraz o ozorach. Do R 


słoniny przystępując, ta się naypierwey ciepłą. 
solą od mocnych ludzi dobrze natrze, i w dłu- 
gim naczyniu iedna na drugiey na płask poło- 


ży: gdy tak w sosie tydzień poleży, wybierze 


się z naczynia, natrze znowu dobrze solą, i 


w inne naczynie opaczną stroną przełoży się. To 


się powtarza poty, aż słonina przeyzroczysto=" 
ści nabierać zacznie, wtedy się wybierze, zbys 


thia sol patykami należycie wybiie, porozpińa 


i przewędzi :: pamiętaiąc na to, że po wie- 

przach buczyną, lub brahą katmionych, słonie 

na się w długim dymie umnieysza, i ślizieie. 
"Toż I. T 431. 
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431. Tłustość z wnętrzności zebrana, i w sia- 
tkę, czepek, w podobieństwie Hollenderskiego 
sera zwinięta, zowię się Sadtem « pospolicie 
się tak chowa, i w potrzebie po części się sma- 
ży; lepiey przecięż iest, gdy się zaraz pize- 
smaży na Smalec , i nad to z smalcem się postąpi, 
jak z masłem Nro 235. 

- 432. Szynki, są owe uda wieptzowe przy- 
piawione, i uwędzone. Westfalskie naysławniey- 
sze, tak się robią. Swieża bez nasolenia ze 
dwa dni poleży, potym się dla kruchości po 
mięsney. stronie należycie wybiie, a nasoliwszy 
dobrze solą, i nieco saletry, 'poleży tak w swo= 
im sosie w naczyniu 4. tygodnie; po ktorych 
wyimie się, i położy w prasę, aby sos soli wy- 
cieki. Co gdy się stanie, powtorzy się naso- 
lenie, lecz tylko po mięsney stronie, a gdy 
tak dwa dni w sosie poleży, twędzi się dy- 
mem , naylepiey dębowym.  Gotuiąc iuż zaś 
szynkę do zażycia, naywięcey na tym zależy, 
aby, gdy się przyzwoicie gotuie, nie odstawiać 
z wodą od ognia, aż ochłodnie, ale z. śrzod 
wrzącey wody nagle. dobyć, i samę szynkę ostu- 
dzió. Ci, ktorzy znaią fundamenta Chimii, 
łatwo się domyślą , dla czego się: tak czynić 

powinno. 

433. I Świeże SŻynki bez wędzenia, długo się 
zachować mogą, tym sposobem : Przez tydzień 
* poleżą w soli: dobywszy potym , słona się z nich 
lipkosć nożem oskrobię, i kilka razy w wrzą- 
cey wodzie się umaczaią : od czego się nieco po- 
kurczą , i powieszą na mieyscu, gdzie wiatr 
wolnie przewiewać może. 

434. Kiszki pięknie ochędożone ,*napełniaią 
się rożnemi wynalazkami, dla zażycia ludzkie- 
go. . Węższe obracaią się na Kiełbasy, Ktore 

-. dwolar 
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dwoiakie są: pospolite, i włoskie. Do pospolie 
łych bierze się wieprzowe mięso iak naydro= 
bniey posiekane, i mięsza się z słoniną w drobne 
kostki pokraianą, przydnie się wpuł przetłuczo- 
nego pieprzu, drobno utluczonych skorek cy- 
tynowych, i nieco wina: prości ludzie, wino 
i cytrynowe skorki Opuszczaią , a natomiast 
przydają posiekanego czosnku : i tym się kiełba= 
sy dobrze napełniaią, końce ich zawięznią, Ł 
_ powieszą się albo przy piecu dla osuszenia, albo 
w dymie dla uwędzenia. Do Włoskich bierze 
się mięso. cielęce, i prosięce przez połowę, i 
sieka się bardzo drobno: przydaie się sadła wie- - 
przowego, nieco soli, pieprzu, goździkow, 
muszkatowego kwiatu, cytrynowych skorek, 
l tym się napełniaią kiszki baranie. 

435. Kiszki większe obracaią się na właści- 
we Kiszki, te zaś wielorakie są. "Pominąwszy 
kaszą tłustą napełnione ,. iako zwyczayne w pio 
stym gospodarstwie: SĄ mozgowe: mozg ż gio* 
wy wybrany, i z żyłek oczyszczony posieka= 
wszy, przydaie się nieco soli, muszkatowego 
"kwiatu, imbieiu, pieprzu, i szafranu: drobnych 
rodzenkow i wielkich, z ziarn oczyszczonych: 
gdy się tym kiszki napełnią i zawiążą, odgo= 
tuią się nieco, a potym do zażycia przysposo- 
big.. ZPątrobue. Wątroba, Serce, i Płaca od- 
gotowane, i z słoniną posiekane, przydawszy 
soli, imbieru, i pieprzu, oraz goździkow , wło- 
Żą się w kiszki, i odzotuią. Krwawe. Krew 
zebrana rozbiie się należ cie, przydadzą się sło» 
nina, serce, śledziona i wątroba, odgotowa- 
ne, I w kosteczki pokralane, oraz nieco imbie- 
tu, pieprzu, soli, goździkow i maieranu, a 
Przydawszy do mierney rzadkości wódy, tym 
się kiszki, wybrawszy grubsze, nie zupełnie po- 

T2 . nale- 
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nalewaią: gdy się: końce zawiążą , poruszą się 
w tę i owę stronę, aby: się wewnątrz wszy- 
stko dobrze pomięszało : do odgotowania tu i 
owdzie szpikulcem się przekolą , inaczey popę- 
katyby. 

436. A pomingwszy inne bardziey wymysły, 
jak wynalazki gospodarne, zostaią mi tylko 
Salcessomy. Głowa i nogi odgotuią się miękko: 
zbierze się potym z nich skora z` mierną ttu- 
stością, i w kostki pokraie, przyda się nieco 
soli, gożdzikow , fiałkowego korzenia, i maie- 
tanu : to’ wszystko pomięszawszy p włoży się 
w wieprzowy pęcherz, nalele się krwi, zawiąże, 
należycie przemięsza, i dobrze odgotuie. Od- 
gotowawszy, kładzie się w mietną prasę , I potym 
surowo zażywa się, kraiąc w listeczki. 

437. Nakoniec, pożytki nie idące na po karm 
ludzka, nayznacznieysze są z szczecin, 1 gnolń. 
Wzczecznąmi owemi grzbietowemi; Boem i 
tęższemi, pospolicie u nas za granicę handluią 
Zydzi: potrzebują ich do szczotek > pęzlow 
mularskich, Szewcy do dratew &c: Gnoy lest 
zimny, przez się zdatny na mieysca gorące, 
w innych gnolach, osobliwie gorących, przy- 
zwolcie zmięszany ; pomiarkowane czyniąc cie- 
piło, 'pożytecznieysze ie czyni. 

43%. Przed niedawnym czasem, iako upewnia 


ią Berliner sammlungen, pokazały: doświadcze- 


mia pożytki wieprzowey skory. Skora ta, kto- 
ra się przy słoninie zostaiąc nie wiele się po- 
karmowi ludzkiemu przysługnie, gdy była zdię- 
ta, i Wyprawiona, wyśmienite Z niey były po= 
desżwy, żadney się wilgoci nieboiące, a obu- 
wia z niey na' zimę bardzo ciepłe. Wsżalcże 
słonina na sztuki, lub pa isy pokraiać się może, 
"albo na smalec przesmażyć, 
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O Leczeniu chorob Swżńskich. 


„439. Ostroźni gospodarze, dla zapobieżenia 
wielorakim chorobom, kładą im częstokroć w po- 
myie całą siarkę, I nieco soli: osobliwie zaś na 
wiosnę moczą dzięgiel z korzeniem i zielem, 
gdy iedno wymoknie, drugie odnawiaią. Nie- 
ktorzy w korytach, w ktorych pożywienie da> 
ią, wyrabialą dziury, a włożywszy żywego sre» 
bra, one zaszpuntuią. 

440. Między chorobami właściwemi świniom, 
są Wegry: są to tu i owdzie w mięsie białe 
Okrągłe” krosteczki, mięso zaś takowe ludziom 
nie zdrowe iest, i dla tego go w cudzych Kra- 
jach przedawać nie pozwalają: maią przecięż 
Rzeźnicy sposoby utaienia, Znaki tey choroby 
są czarne krostki na ięzyku, głos bardzo chrzy= 
pliwy, a szczecin wyrwanych z pomiędzy uszu, 
1 z zadnich ud, końce są krwawe. Na to 
daie się codzień przez miesiąc uncya Hepar ana 
tómonii z otrębami, lub ięczmienną mąką, i 
chlewy zawsze czyste być maią, oraz wygo= 
dnie wyściełane. 

441. Pod szyią gdy pucbną, i niebeśpieczne 
Są, 1 inne zarażają. Puchlina otworzy się ostro- 
Źnie bez naruszenia gardła, a w otwor wło- 
ży się sadła z solą: przez 3. dni rana, się za- 
Wiąże, codzień odnawialąc. Miewaią czasem 
i Zołzy, wtedy zrzeć nie chcą, grzbiet ku- 
lą i drżą: i te się otworzą, a wyskrobawszy 


1opę, podobnież opatrzą. 


442. Gardgielż choroby dwoiakie, bywaią bar- 


‘dzo złe. Jedna, gdy się pod szyią w- miey- 


seu gardzieli pokaże kupka wyrosłych szczecin, 


idla ktorych łykać nie mogą, ile że takowa dru- 


$ 
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ga kupka bywa w samey gardzieli.  Uigwszy 
więc nicią, wyrznie się zwierzchnia kupka, we~ 
wnętrzna zaś potym, dawszy knebel, wyskro- 
bie: rana zamaże się sadiem, i solą. Draga 
osobliwie się trafia w Żniwa, i upały, 1 jest 
bardzo zarażliwa, a potym pokazuje się w pa- 
szczęce blisko gardzieli wyrostek biały. Dawszy 
więc knebel, wyrznie się wyrostek, a w ranę 
włoży się tłuczonego imbieru z sadzami, i cho- 


waige osobno daie się w napoiu obficie głu-. 


cha pokrzywa. > 

443. Zamulenie płuc iak szkodliwe, tak po- 
spolite iest między świniami. Wtedy ięzyczek: 
puchnie, puchnie oraz i ięzyk, 1 czerniele. 
W razie na to puści się krew z pod ięzyka, 
a potym wziąwszy łyżkę popiołu „ put łyżki 
utłuczoney siarki, puł łyżki utłuczonego pro- 
chu do strzelania, da się wypić w szklance cie- 
plego krowieg 
* 444: Na nadymanie się, gdy co iadowitega 
pozią, daię się im 6. uncyi świeżego masła, 
z ładunkiem prochu, i (2: głowkami czosnku 
przetartego. Jeżeli potrzeba, powtorzy się po 
dwunastu godzinach. Na womity, ktore się na 
wiosnę trafiaią, daie się cale żyto, lub ięczmień. 

445. Kiedy się powietrze między świnie wplą- 
cze, zdrowym co rano wcześnie da się skro- 
"baney siarki na chlebie, a w pomyiach przez 
dzień korzenie Omanu, Łopianu, Lubczyku, i 
Dzięglu. RA 

446. Na inne choroby można mieć pochop 
z innych bydląt. Ramy wszystkie pospolite tyl- 
ko się opatruią solą i sadłem: na żadowite nkga 
szenia przydale się roztarty czosnek , i ko- 
rzeń łopianowy. ` Jeżeli się nie ropią, namażą 
się tylko ciepłą smołą i solą.. Uderzenia, od 

ktorych 
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ktorych się krew pod skorą zapieka, obwiia 
się codziennie, wziąwszy ćwierć funta sadia, 
trzy uncye drobno pokraianego mydła, ćwierć 
funta smoły, I to w trosze francuzkiey wodki 
ugotowawszy. 

PRZYDATEM. 


O niektorych Pismach około Swit. . " 


| 447. Mnie tylko wiadome są Niemieckie. 
amo. Abilgard wyrażony Nio 319. 2do. Huckeż 


Abhandlung vpn den Ziegen, und zabmen Schwet- 


men %. Frankfurt und Leipzig, 1756. 3tio. OEco- 
nomischer Nachrichter , Hamburg: Magazin. Han- 
nouer: Landw:: Ge. Maig mieysca'tu należące. 


ROZDZIAŁ VL 
o Zwierzętach Domowych oo 


a 

443. S4 to te, ktore przez wychowanie wfa=` 
ś snością koma należą , lakieżkolwiek 
przecięż dzikości przy nich się zostaią przy- 
wary. Liczę tu Renny Lappośskie, Psy, Koty; 
i Kroliki. Renny chowaią się z ułowionych 
dzikich: Pies tylko do swego Pana szczerze 
przywiązany: Kot i własnemu Panu niewierny. 
Krolik,ze wszystkim dziki, tyle tylko, że cho~ 
wany. 


$ h 
O Rennach Lappońskich. 


449. Renny, (Cervus tarandus) Rentbier, 
„do rodzaiu. Jeleni należące, w Części I. Nro 
204. są Zwierzęta iak bardzo pożyteczne, tak 
'nam nieznaiome. Co do wielkości, są mniey- 

F szę 


` 
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'sze od Jeleni : "rogi maią długie, cienkie, okra- 


gle, gałęziste z zagiętemi końcami, czasem te 
końce nie ostre, lecz płaskie bywaią. Sierść 
na nich biało-popielata: nogi cienkie, i w bie- 
gu tak truskaią, iak gdyby się drobne kamyki 
rozsypowały. Racice u nog są podobne kozło- 
wym. Rogi mą i samica, i corocznie one w zi- 
mie zrzucaią. Nayduią się i w Syberyi, lecz 


właściwą Oyczyzną iest Lapponia. 


450. Dzikie Renny żyją przez lato*trawą, i 
liściami z drzew ; przez zimę zaś odgrzebuią 


sobie śnieg, i żywią się pewnym mchem, kto- 
-1y Linnensz (Lichen rangiforinus) nazwał. Mnie- 


mano, że ten mech owym Kraiom tylko jest 
właściwy , alisci dociekli, że wszędzie iest: i 
unas w Polszcze obficie iest, osobliwie w la- 
sach zgorzystych , między suchemi wrzosami 
siwy, pod śniegiem się zielenieie: w kształcie 
podobny do porostu na drzewach. 


451. Te, ktore się z pomiędzy dzikich złą: 
pia, i przez pielęgnowanie wypieszczą, pasą się 


„przez ludzi po pastwiskach, iak inne bydlęta, 
„1 dla beśpieczeństwa od- mnogości tam wilkow, 


na noc zapędzaią się do staien. Na zimę opatruią 
się iak inne trawne Zwierzęta: a zatym nie 
wiem dla iąkiey przyczyny mniemaią niektorzy, 


Że się rzadko gdziejndziey wychowają: zwła* 


szcza, Że z zimnego Kiaiu do miernego, iak 
lest naprzykład Litwa, przenosiny nię są bar- 
dzo gwałtowne. W owych Kraiach, podług 
możności każdego, chowaią po 10. 100. ow= 
szem po 2co. 

452. Niemasz bowiem nad nie pożyteczniey- 
szych Zwierząt na ziemi; i to w innych po 


części, tow Rennach nayduiemy- skupione: 


s 3 z nich 


| 
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z nich iazda, z nich pokarm, z nich odzienie. 
JĄ zatym, zastępuią Konie, Krowy, i Owce. 

453: Zaprzągaią się do ciężkich i lekkich po- 
dazdow ,'i ubiegalą co dzień po 30. mil Nie- 
mieckich. Tak sporńa iazda byłaby bardzo po- 
żyteczna, gdyby, ile w tamtych Kraiach, ztąd 
nie była niebeśpieczna, że Renny gotowe i nay- 
większe parowy przeskakiwać, a ztąd polazdy 
łatwo wywiacacć. 

454. Mięso ich iest tłuste , soczyste, zdrowe, 
i posilne: solone; i wędzone: bardzo się długo 
ząchowuie, i iakimkolwiek sposobem, -zawsze 
smaczne iest. , Mleko tak iest tłuste , dakby by- 
ło samą śmietaną : i dwie części wody przyla- 
wszy, dopiero się stale podobnym Krowiemu, 
i w szklannych faszach do 3. dni nie kwaśnie- 
ie. Masło wprawdzie iest łolowate., lecz sety 
„bardzo dobre. > Baz 

455. Skora wyrabia się na rożmaitę odzienia; 
z grubszey iey części naylepsze są funtowe po- 
deszwy., i iędnostayne pasy do karet,- kola- 
sek. Suche żyły wyrabiaią się na przędzi- 
wo, i przędą się na nicie. ~Z kości wyrabiaią się 
rożne rzeczy. A nakoniec, części Rennow 
'w łekarstwie też maig skutki, co Jeleni, tyl- 


*ko słabsze. 


eż: 
10 Psach. 


"456. Pies domowy, ( Canis familiaris. ) Hund; 
‘Chien: iest to ow zwierz między wszystkiemi 
"naybardziey kochaiący swego Pana. Procz kształ- 
tu, mocy , i rożności, posiada to wszystko w nay- 
"wyższym stopniu, co go ludziom ulubionym 
"czynić może; przyrodzenia swego gorącość, 

AR gniewli- 
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gniewliwość , i krwi pragnienie , ktore dzikie 
psy ù innych Zwierząt czyni strasznemi, od- 
mienia się u domowych w łagodność , skłon= 
ność przyzwyczaienia się do człowieka, i żą- 
dzę podobania się. Łatwieyszy iest do naucze- 
nia się, iak Człowiek ,'i posłusznieyszy swe- 
mu Panu nad inne Zwierzęta. Daie się nie- 
tylko w krotkim czasie nauczyć, ale się też 
stosule do zwyczaiow swego Pana, i okoli- 
(czności mieysca : ztąd pies u możnych ludzi 
trzyma się wspaniale , u podłych zaś iest pro- 
stakiem. 

+ 457. Pożytki z niego wielkie, zabawy przy= 
Jemne są. Domu strzeże bardzo wiernie od cu- 
dzych ludzi: domowe Zwierzęta z swoim nie- 
beśpiecczeństwem broni od drapieżnych : prze- 
„czuwa nieprzyiacioł swego Pana: nauczony ro~ 
żne przynosi pożytki wW polowaniu &c: 1 in- 
nych przysługach. Owe też przymilenia się, 
podchlebstwa , rożnych sztuk nauczenia się, tak 
go czynią przyjemnym ? On sam skomli utra- 


- ciwszy swego Pana: on sam, ktory naydal- 


szą podroż raz przebywszy, do domu swego 
Pana znowu trafia. 

458. Wszystkie Zwierzęta chowane do innych 
Kraiow przewiezione, do innego pożywienia 
przymuszone , rożnie się. poodmieniały , żadne 
zas bardziey nad psy, ktore zawsze przy lu- 
dziach zostają. Jch rożność iest nieźliczona, 
ile że się rożnie z sobą mięszają: nie więc nie 


jest trudnieyszego, iako początkowe wymienić: | 


gniażźda, ktorych: w powszechności Systematy- 
cy 11. rachuią w Części I. Nro 169. wyra- 
żone. 


459. Opisać kształt rożny wszystkich, ledwie= ` 
"by podobna rzecz była, zdatność się więc tyi- 
- R 
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ko w zażyciu opisze. Kondle są Psy naypospo- 
litsze ,-i nayprościeysze, w gospodarstwie”prze= 
cięż naypożytecznieysze : z nich bowiem nay- 
lepsze przy domu stroże, do owiec i bydła 
bardzo dobre, daią się oraz pożytecznie przy- 
sposabiać na wielkiego Zwierza. Brytany wiel- 
kie z wielką głową, trzymaią się pospolicie 
przez dzień na łańcuchach, na noc się spuszczaią, 
i strzegą przeciwko złym ludziom. Pudły po- 
spolicie mierne , bardzo kudłate , są do nauczenia 
wszystkiego maysposobnieysze , stak że się im 
ledwie rozum przypisać nie może.  Bonończy- 
ki, i Mopsy są małe, na łonach tylko Dam pie- 
szczone.  Ogary, Charty, Wyżły , Famniki, 
należą do polowania, i w Części III. w Roz- 
dziale o Łowiectwie więcey o nich przypa: 
dnie namienić. < 


460. Samiec iest Pies, samica Suka, młode 


Szczenię. Samica nosi dziewięć tygodni, aż się 


Oszczeni. Szczenięta rodzą się ślepo, dopiero 
dziewiątego dnia oczy się im otwieraią. Nay- 
wiernieysze zawsze są te psy, ktore się ieszcze 
zssących szczeniąt wychowaią. Jeżeli się ka- 
strować malą, uczyni się to zawsze pierwey, nim 
ssać przestaną; a takowe, i powinności swoich 


_lepiey pilnuią, i staią się tłustemi, ktorych tłu- 


stość do lekarstw zażywa się. . W reszcie, psy 
się nadzwyczaynie rozmnażaią, suka i po trzy 
razy w roku się szczeni, i po kilkoro razem 


_wydale szczeniąt. 


461. Jako zaś czworaki może być wzgląd 
głowny chowania psow , pieszczony , gospo- 
darski, łowiecki, i pastuszy, tak o każdym. pie= 
lęgnowaniu namienię. Miiam pieszczone , ile 
że te pospolicie z pokrzywdzeniem więcey ma- 
SĄ > ią 
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ią wygody „dak ubodzy ludzie: Łowieckie zaś 
na koniec III. Części zostawuię, 

o 462. Gospodarskie psy, maiące być na: stra- 
ży okolo. domow, powinny be nie małe, czu- 
łe, osobliwie w nocy; zawsze lepiey iest, gdy 
się Pudel między niemi nayduie, ktory wszy- 
stkie inne zwykł pobudzać. Nie powinny się 
łasić do cudzych ludzi: na wszystkie przypadki 
maig być nieustraszone, i głos mieć gładki, 1 
głośny. Sierść naylepsza czarna, takowe bo- 
wiem w dzień bywalą Strasznieysze, a w nocy 
nie tak prędko postrzeżone być mogą. Liczba 


ich iest podiug rożumney. potrzeby, aby wie- 


lość, zbytku nie czyniła, i nie niematnotrawiło 
się na nie to, 'czymby ubodzy ludzie żyć 
mogli. 

463. A lubo przyrodzonym pokarmem psow 
iest mięso, migdy im go iednak, od maleńka 
począwszy, dawać nie "należy, ztąd i sami nie- 
czyści bywaią, i od: usług do jatek się odda- 
lág; gdy bydło padnie, zarazę rozszetzaią &c: 
lecz przecięż, kiedy pies na podły m tylko prze- 
stale pokarmie , bo mące łętzmienney, lub ow- 
sianey wodą uparzoney, a za przysmaczek po- 
czyta , gdy mu przyleją tłustych pomyli; ni- 
gdy więć głodnym być nie ma: tym sposobem 
pogardzi podehlebstwami cudzych ludzi , 1 domu 
swego: jest nieodstępny. Dla wygody zaś, na 
upatrzonym przyzwoitym mieyscu postawi się 
am od. słot okryta: buda, podesłanie z siana i 
słomy często odmieniaiąc. Za tak podłą wygo- 
dę , a częstokroć kość tyl ko rzucong , dE 
wiać się potrzeba nad wiernością psow zawsty- 
„dzających rozumnych ludzi, ` niewdzięcznych 
«lobroczyńcom swoim. 
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464. O Owczarskich psach namieniło się Nro . 
360. do czego tu przydać należy, że iako 
większe psy są dla beśpieczeństwa od drapie- 
żnych Zwierząt, tak Pudły bardzo wygodne, 
ledwie hieznalią myśli Owczarza w zawraca- 
niu, skupianiu ócc: Owiec: dobrze więc iest, 
gdy się ktory między owczarskiemi niyduie. 
A cokolwiek się tu t wyżey namieniło 9 psach 
dla owczarzow „, toż: samo rozumieć potrzeba 
swoim wzgłędem dła pasących inne bydlęta. 

465. W powszechności, do każdego zażycia 
naylepsze są szczenięta w Marcu, Kwietniu, i 


Maiu urodzone, poźnieysze, a osobliwie w Li- 


OSP: SR ABE 
peu, i Sierpniu naygorsze. Potwierdziły niekto- 
re doświadczenia , że szczenięta drugiego, i*trze- 
ciego oszczenienia się suki; i to leszcze te, 


„ktore w liczbie ostatnie od suki zrodzone by- 


ły, naylepsze były w swoim rodzaiu: nic oraz 
pewnieyszego, iako ktore szczenię naypoźniey 
prtzeyrzy, naybystrzeyszy potym wzrok miewa. 

466. Co do pomnieyszych pożytkow z psow: 
Skory się ich wyrabiają na rękawiczki: sierść 
zdać się może Kapelusznikom: sierść z Pudłow 
może się prząść lak wełna, i osobliwie z pie- 
skow_pieszczonych na wyśmienite wyrabiać poń- 
czochy, rękawiczki £c. 

467. Psy osobliwą swoię maig chorobe, że 
Czasem szaleją: na co nie ma ianego sposobu, 
iako zapobiegając nieszczęściu pokąsania ludzi, 
lub innych domowych Zwierząt, z skutkiem 
podobnegoż szaleństwa: wcześnie, gdy się po- 
każe, w łeb wypalić. Aby zaś psy od takie- 
go nieszczęścia zachować, potrzeba, poki mło- 
de sę, wyrznąć im, i wyciągnąć z pod ięzyka 
ostrożnie bez naruszenia innych żył, ową bia- 
łą grubą żyłę, ktora ókrągłemu płaskiemu ro» 

RA bako- 
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bakowi podobna jest: Rana zasypie się piaskiem, 
i popiołem. Psy, ktorym się to uczybi, przez 
się nie szalelą, 1 ukąszone od szalonego nieszko- 
dliwie innych kąsaią. 

468. Gdy psy choruią , że zrzęć nie chcą: 
dasz im ciepłego koziego mleka. Na rany, gdzie 
się sami lizać mogą , nie trzeba'niczęgo : ieżeli 
to zaś być nie może, naylepsze są liście ka- 
pusty czerwoney przykładane, sok oraz z niey 
wygnieciony wpuszcza się w ranę : ieżeli si 
na A a 5 n = > 
moczem ludzkim.  ŅNa'oczy płynące pomaga 
wymywadnie ciepłą wodą. Na robaki wewnę- 
"trzne, ugotowawszy w wodzie Bożego drze- 


wka z taitym ielenim rogiem, napoy się ten 


daie. Jeżeli psa kiedy przelaxować trzeba. Lul- 
ka biała gliniana, należycie luż Tytuniem oko- 
peona, drobno się potlucze ,- i tego proszku 
da się trochę w przesmażonym maśle. Na pchły 
i inne robaćtwo kąsaiące, umyią się wodą go- 
towang z Rutą, Rozmdrynem, Macierzanką, 
dziką Rzezuchą , i solą. * : 
469. Przeciwko innym chorobom, można się 
rządzić z chorob innych bydląt. * Przypadki psow 
Myśliwskich namienią się na swoim mieyscu w 
III. Części: kończę tym, Że pisma o Psach 
naylepsze są Angielskie, ile że tam koło nich 
chodzić , i rożnie wyuczać naylepiey umicią. 


$ 3. 
(0) Kotatb. 


470. Kor domowy, w Części Í. Nro 171, 
(Felis, catus) Katze, Chat, samiec: Kotka Sas 
mica: młode, Kocię; procz systematycznych, i 

> zidkich 
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dzikich Zbikow w III. Części opisać się maią- 
cych, wielorakiey jest odmiany. 

471. Pospolicie znalome są: Zamorskie im 


_daley z południowych Kraiow pochodzą, tym 


piękniey bywalą upstrzone; a z pomiędzy tych 
Cypryiskie są naypięknieysze : _ Aogoryiskie nay- 
pożytecznieysze , ile że maią przednią długą 


( białą sierść, tak wyśmienitą, iak Kozy Ango- 


s 


ryiskie. 

472. Kot z kształtu swego znaiomy iest. Pa- 
rzą się z wielkim wrzaskiem w Marcu, i Kotka 
gdy się koci, wydaie razem kilkoro kociąt, kto- 
te za młodu przez swoię igrzyska bardzo po- 
cieszne są. Oddech ich, osobliwie dzieciom, 
szkodliwy iest: ztąd są osoby, ktore ich z przy- 
rodzenia cierpieć nie mogą. Gnoy swoy.w gie- 
mię zagrzebuią. W nocy dobrze widzą. Radzi 
się przy ludziach trzymają, i gdy ie kto gła- 
szcze, marmoczą: lecz nikomu nie są wier- 
ne, i częstokroć liżąc ięzykiem, pazurami dra-- 
pią. Gdy się w nocy po grzbiecie przeciwko 
sierści głaszczą, wydalą się z nich elektryczne 
iskierki. Po wsiach częstokroć dziczelą ze wszy- 
stkim., znarowiwszy się na Ptakach w polu; -1la- 


sach, Ukąszenie ich iadowite iest, i leczy się 


przykładając płatki w-winie maczane. 

473; Koty naylepsze do chowania są.w Maiu 
wypadłe; pożywienie ich jest mięso, i wszela- 
kie gotowane strawy : ztąd są nayprzykrzey- 
sze, Że gdy są głodne, ważą się na czynienie 
szkod, gdy nie są głodne, częstokroć 'o myszy 
niedbaią. 

. 474. Kot iest w gospodarstwie i szkodliwy, 

1 pożyteczny. Szkodliwy jest, bo łatwo wszy= 

stko naruszy, cokolwiek do ziedzenia być mo= 

śe zdatnego, ieżeli przed nim nie będzie do- 
; ` brze 


+ 
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brze schowane: prócz tego częstokroć ptaka- 
mi znarowiony, domyśla się młode łapać. kur- 
częta. "A nadewszystko, ma zwyczay leżeć bli- 
sko ognia: ieżęli więc zimą piece nie sę zamy- 
kane, może się węgiel w sierci iego uplątać : spa= 
rzony żaś i przestraszony ; pospolicie pod dach 
ucieka: ztąd częstokroć nie wiedzą, iak się ogień 
zaigł. 
475. W Hiszpanii, Francyi, Włoszech, Ko- 
cię mięso iadaią: nam zwyczaynie obrzydzóne 
jest. Naywiększą nam czynią przysługę wła 
„paniu myszy :. SĄ więc tam potrzebne, gdzie my- 
szy wiele szkody czynią. "Niektóre z nich łapią. 
i szczury, atakowe są zawsze bardziey powa- 


*Żane: ieżeli przecięż Szczury ziądać zwykły, aby 


im nie szkodziło, masło z słoniną czasem dawać 
trzeba. Więcey o pożytkach niewiem, iako ŻE 
sierść dłuższa, bierze się do małych miękkich pę* 
zelkow Małarskich. 4 S3 
U Mo f $ 4. 
Ś ` O Krolikachi « 


476. Krolik , w. Części i Nro 189. (Depus eyi 
nieulus ) Kaninchen; test Zaiącowi w III. Część 
Nro 48. ze wszystkim podobny , cała rożnica tyl 
ko w tym iest, żę Kroliki są rożney sierści : Oczy 
maią czerwone ,. i końce uszu nagie. A 

477. Początkowo pochodzą z Afftyki, zkąd 
do Anglii przewiezione rożmnożyły się, i staty się 
śchowańemi: iakoż w Anglii i Francyl maostwo 

„się ich chowa, i część z nich znowu się dzika 
stała.  Rozmnażalą się nadzwyczaynie, 1 samica 
prawie.co każde 4. tygodnie wiele razem mło- 
dych ródzi. - Robią sobie. iamy:pod ziemią, iw 
nich się kryią.. Sierść ich iest biała, czarna; pstra 

"SC, 
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&c. Zylą roźnemi ziołami, osobliwie mlecze 
są im nayprzyiemnieysze: a gdzie dopadną ogro- 
dow , niemało w ziołach czynią szkody. i 
478. Chowaią się w Domach, albo w oso- 
bnym ogrodzeniu. > U nas pospolicie gospoda- 
rze chowaią w Domach, ile że w nich po- 
sadzki nie maig.: Takowe przecięż chowanie 
szkodliwe iest, częścią że Dom wszędzie pod- 
kopułą : częscią Że wykópanemi nórami czy 
nią przy domu wygodę Sżczuróm, Kunom 


"&c: ktore iak Kroliki duszą, tak i inne wię= 
ksze gospodarzowi zwykły czynić szkody. 


479. Wcudzych Kraiach obieraią na to Osob, 
bne mieysce. * To zaś powinno być suche, 
słońcu otworzyste , ‘w gruncie niezbyt twar- 
dym, podług możności przeciw dzikim Zwie- 


1zom ogrodzone, "wielkie podług, myśli wielo- 


ści chowania Krolikow : bardzo dobrze iest, 
gdy jest krzewinami nieco zatosle. Dla późy- 
wienia ich sieie się na tym miejscu takowe zbo- 


że, zielne ogrodowiny, a naybardziey mlecz, , 


i Jarmuż, ktory się im i zimą przysłuży. I na 


"takim mieyscn żyją J" i rozmnażają się. 


480. Samcow całych wielość umnieysży się 
przez kastrowanie ,' a takie będą większe, i sma- 
cznieysze. Przez dwa pierwsze lata nic się nie 
łapie: i kiedykolwiek się obaczą noty czym po- 
zatykane, nie odkryiqsię , ile że to czyni samica 
krye młode dzieci przed samcem, ktory pó- 


"żamby ie, gdyby napadł. 


481. Mięso Krolikow i smaczne; i zdrowe 
iest, osobliwie dzikich, i w ogrodzeniu choó- 
wanych, lecz nie mają być ani zbytnie młode, ani 
zbytnie stare. Łapią się siatkami, połapkami, 
lub strzelatą.  Futerka dobre są pod zimowe 
odzienia , osobliwie jesienne, czarne, lub białe; a 

«Tom I. U” naysza- 


1 
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mayszacownięysze są biało srebrne. | Siersci pox 
trzebuią Kapelusznicy, a zadnie skoki Złotnicy 
do chędożenia stebra biorą. 


ROZDZ PAE VIL? 
O Zwierzęta ch Domowych Dzźkich. 


482. SZ to te, ktore lubo się przy domu trzy: 
SA maią, zupełnie przecięż są dzikie, albo 
Żadnego ludzkiego. nie przyimuiąc pielęgnowa- 
nia, albo się tylko z dziczyzny podszy waląc 
pod Domy dla pożywienia: a zatym są przey- 
ściem od Zwierząt domowych do dzikich. 


5 st 
0 Myszach, i Szcznrach. 


- 483. Te dzikie.przy domu Zwierzęta y nie= 
tylko ludzkiego pielęgnowania nie potrzebnią, 
„ale raczey. dla: większych szkod, ktore czynią 
w Mięsie, «Zbożach, Leguminach v&c: i: w sa- 
mych odzieniach , szukamy sposobow. wytra- 
Lenso i AST - $ 

484. Mysz ( Mus, ) a domowa, (Mus musen- 
dus, ), Mans: iest iednym gatunkiem z licznego 
a0dzaiu systematycznego ,. w Części I. Nro 192, 
„Jako. zaś i samym gospodarzom: pod imieniem 
tym wielorakie myszy znalome są, nie czyniąc 
pospolicie między niemi rożnicy: tak dalekie 
od- domow. zostawiwszy III. Części, otych tu 
„tylkó rozumiem, ktore się przy domu naprzy- 
krzaią. 

48 5, Myszy domowe, z kształtu swego rzadko 
komu. są nieznajome. , Chowaią się nietylko w 
„domach , lecz.i w Spiżarniach, Gumnach, Szpi- 

chlerzach, . 
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chlerzach , Piwnicach ; co do wielkości, prawie 
naymnieysze są u nas między Kraiowemi ssą- 
cemi Zwierzętami: w sierści między ńiemi iest 
nieiaka rożnica ; te bowiem, ktore w domu, 
są iaśniey popielate od tych, ktore się w stodo= 
łach trzymalą: trafiaią się przecięż , osobliwie 
w Domu, i wcale kiałe , i wcale czarne. 

486. Są to Zwierzątka bardzo Żywe i raźne, 
lecz przytym bardzo *boiażliwe : i dla, tego 
glod ie tylko z podziemnych iamek wypro- 
wadza,'ant się od swego pómięszkania daleka 
oddalają, aby się przy naymnicyszym strachu 
lak nayprędzey: schronić mogły. - Wieczorem 
przecięż , 1 kiedy się mniemaią być bespieczne, 
widzieć ie można w towarzystwie rożne zabawne 
plęsy czyniące. CA Z 
(487. Rozmnażają się nadzwyczaynie, często 
do roku po 5. 6. młodych razem wydaiąc, a na 
gniazda ich, osobliwie w bliskości , Księgi są 
nieszczęśliwe, ktore sobie na drobne papierki 
strzygą. . Smrodek od nich zwyczayny iest oso- 
bliwy, zkąd mowiemy, Że to mieysce mysza- 
my prześmiardło. 
` 488. Procz tych pospolitych domowych My- 
szy, trafiają się jeszcze drugie osobne, u mas 
właściwego imienia nie maiące, ktore z podo- 
bieństwa: Ostropyskaaż nazywamy ,* u systematy- 
kow: osobny rodzay składają: ( Sorex ) a u nas 
się nayduiący , iest (Sorex araneus ) Spitzmaus. 
Te iako się częstokroć kryją przy domach, tak 
w bliskich ogrodowych drzewach, podgryzaiąc 
korzenie, wielkie czynią szkody. : Części I. Nro 
185, 

489. Pysk -maig bardzo zaostrzony ; ogon od 
inuych krotszy; wielkość od innych ciała nie-. 
ico mnieysza: oczy... uszy oraz. mnieysze , 1 

Sz Uż nogi 


308 O SZCZURA CH. 


nogi krotsże: sierść na nich po grzbiecie, i bò» 
kach brunatno-czerwona , na brzuchu, i nogach 
biała. Głos ich bardzo pieskliwy: w ziemię 
się nadzwyczaynie prędko wkopuią. Maig ia- 
kowyś iad przy sobie, co częścią ztąd poznać 
można, że smrod ich iest przeraźliwy , częścią, 
że lubo ie koty duszą, przecięż nie iadaią. 


490. O pożytkach z mysz ieszcze podziś 
dzień nie wiele iest co wiadomego: a kiedy 
ich uszkodzenia każdemu wiadome « są, naywięż 
cey szuka się sposobow do wygubienia. Rożne 
się na to JE wypisane śtzodki, ktore prze- 
cięż pospolicie chybiaią: naylepszy iest Kot łó- 
wny, 1 rożne ledwie nie każdemu wiadome 
połapki. Z tym wszystkim widziałem groma= 
dnie ginące od następującego przysmączku. 
Chleb pytlowy , zamiast wody > serwatką żamię- 
szany , wybrawszy z pieca poki ciepły lest, 
migkisg 16g0 przegniecie się tłusto z świeżym 


niesolonym * masłem, i trochę miałko utluczo=. 


nego Arszeniku: z tego się porobią gall ki wiel- 
kości małego włoskiego orzecha, tu i owdzię 
po iedney w skorupkach porozstawiaią, Wiele 
się tego razem nie robi, ile że zastarzałych gałek 
myszy nie rade tykaią. 


491. Szczur domowy: ( Mus rattus, ) Hautratże, 
w Części I. Nro 192. iest myszy bardzo po- 
dobny , wielkością tylko naybardziey rożny. 
` Trzymaią się w podobnych gonia myszom; 
a naywięcey w Młynach , i co się o domo- 
wych myszach napisało, to i o Szczutach do- 
mowych rozumieć trzeba: o innych bowiem 
będzie w III. Części. Uszkodzenia ich są daleko 
znacznieysze iak od Myszy, i częstokroć a 
de RSE , Reż zę. dusić ważą się, 1 

znaczne 
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znaczne części odzienia, płotna, wełny &c. do 
lam swoich wloką. 

492. Sierść ich iest pospolicie czarniawa: są 
przecięż i wcale czarne, brunatne , siwe, lub 
białe. Wielkość ciała zabiera wielkość kilku 
myszy, a ogon goły dłuższy iest nad samego 
szczura, Zdaie się, że się nie tak zbytnie YOZ- 
mnażać zwykły, lak myszy. 

. 493. Wygubienie ich ieszcze bywa trudniey+ 
sze, iak Myszy. Czasem, ale rzadko zdarzają 
się mocne koty ,* ktore ie łowią, ile że Szczur 
i psu broniąc się wiele daie do czynienia. Na 
połapki są bardzo ostrożne : podobne iednak tym, 
iakie się Nro 502. opiszą, częstokroć się uda- 
ią. Trucizna też Nro 490. opisana , zwykła 
dobre czynić skutki. Nakoniec przypominam, 
że zażywąć owe osoby, ktore iakimsi taiemnym 
sposobem Szczury wypędzalą, i do innych do= 
mow przeprowadzają: iako się to dzieie chybą 
za pomocą diabła, tak zawsze ciężkim grze» 
chem iest. 


R 
0 Tehorzach , Kunach, 4 Tąsicąch. 


494. Już to tedy ostatnie są Zwierzęta, ktoe 
te się u nas przy Domach, znaydować mogą, 


„i ktore się już właśnie do zupełnie dzikich 


przeważaią : ile że lubo bywaią przy domu, 
Ww mieyscach iednak domow ludźmi osiadłych nię 
bawią się. 

- 495, Teborz, (Mustela putorius) Iltis, w Czę- 
ści I. Nro 176. ma raciczki u nog rozdwaione, 
pysk, i uszy białe, szyię żołtą, nogi krotkie, zęby. 
Ostre , pysk ostry iak u Swiqi, sierść czarniawą, 
0 iego ciała bywa około 18. calow. Sierść 

TEN na 


310 O TCHORZACH. 


na nich podwoynie mięszana iest, niższa Żoł- 


ta, dłuższa z czarniawemi końcami. 


496. Te, ktore przy domach się bawią, (le- 
śne bowiem na daley zachowunię ) trzymaią się 
pospolicie w bliskich kupach Kamieni, drew, 
w drzewach a ee norach , kątach 
pustych, &c.  Parzą się w Lutym, i wtedy: 
wielki wrzask czynią. Samica w 9. Niedziek 
rodzi kilkoro młodych, o ktorych gdzie są, da- 
two się dowiedzieć można , dla nieznośnego 
od nich smrodu. MMniemano, że ten smrod ód 
ich wiatru pochodzi; wiadomo iuż test, że wo- 
da ich tak iest śmierdząca „ osobliwie gdy 
w złości wypuszczają: od Ba same ich fu- 
terka, osobliwie: na -wiosne łapiąc, smrod bar- 
dzo długo zachowuią. 

497: Dla pożywienia swego wielkie gospody- 
niom czynią szkody. Jaia rożne bardzo mały: 
uczyńniwszy otwor, sztucznie wypiiać umielą, 


albo one ze wszystkim do swoich norow wle= 


ką. Między kury i gołębie gdy się wplączą; 
ak nocy. aR „co żywego zostawią: 
asi kim tby tylko ugryzaią, i krew wysysają. 
498. Łapią się w połapki takowe, jakie się 
nieco daley na Kuny opiszą : a naybardziey 
uwodzą się chciwością, gdy się im Kutze faie 
w polapkę położy. Rzadko ktory pies Techos 
fzowi da radę, nietylko bowiem Osttemi się zę- 
bami mocno broni, ale t przykro: śmierdzącą 
wodą pryskaląc w 'oczy , odraža.  Pospolicie 
opuszczają te mieysca, gdzie się im młode 
tchorzęta pobiią. Pokazały też niektore do- 
świadczenia, że gdy się Kurom głowy sokiem 
ż ruty wygniecionym na noc namazały , Tcho= 
rze onych nie tykały. 


499 . 
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499. Kuna, w Części 1. Nro 176: ( Mustella 
Martes, ) Marder; Mario, dwolaka iest: Leśna; 
i koło budowy się bawiąca. Ta diaga, ktorey 
tu: iest micysce, iest nieco większa od Techo 
IZA, mnieysza iednak od Kuny leśney. „Nogi 
ma niskie , uszy krotkie, głowę z aostrzoną, psiey 
podobną : włos miękki, kasztanowato A 
podgardziel biały. 

500. Trzymaią się po pustych mieyscach w 
bliskości domow, i dla pożywienia swego w 


Kurach &ce: gos spodyniom wielkie czynią "szkoż 


dy, ugryzalą îm bowiem łby » i do gniazd swo- , 
ich as. Jeżeli 'się im nie zapębieży, tak 
się pospolicie krzątaią , że i iedney 'Kury ży= 


wey nie zostawig. Parzą się w lutym przy 


wielkim wrzasku, apo'9. tygodniach rodzi sa- 
mica ślepe dzieci.. W reszcie Gołębniki od nich 
nayczęścicy bywailą nieszczęśliwe. ` z 

şor. Putro Kun przednie iest, i nie tanio 
szacowne, z domowych iednak nieco podley= 


"sze, iak z leśnych, ktore gdy ieszcze przez 
- amielętnych ufarbowane bedzie, wyśmienicie na 


śladuie sobole. Gnoy ich ma toosobliwszego, że 
piźmowym zapachem oddaie. 

soz. Nigdy się nie strzelają, aby się fu- 
terka nie popsowały.. Domowe łapią się w Ze- 
laza, Połapki &c: połapki zaś maią: być wskroś 
przeyzroczyste ; ieżeli bowiem będą ciemne, 


„nie łatwo się do nich namowić dadzą. 'Takowe 


są naylepsze: obacz Tab: V. Fig: 2. Do słupow 
4. adad. przyprawią się dwa boki 5%. i dno c. 
w podobieństwie czworograniastey otwattey tyn= 
ny, iak zaś boki, tak dno powinny być z drze= 
wa 3. cale grubego, 10. cali szerokiego , 2. 
łokcie długiego. Rynna ta u wierzchu poprze= 


cznie zwiąże się należycie podobnym CE 
o 
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d. do ktorego z obu stron przyprawią -się ru- 
chome wierzchy e.e. złączone Z zamykaiącemi 
bokami ff. lecz wierzch ten i boki, znaczny cię- 
Żar miec powinny, aby nie łatwo od:Kuny pod- 
niesione być mogły, albo ieszcze lepiey osa- 
dzą się na walcach g.g. ruchomych dwa mo- 
cne słupki h.5. ktoreby, gdy się połapka zamknie; 
wierzchy e.e. perpendykularnie przyciskały. We= 
wnątrz daie się ruchoma ławeczka na cal tylko 
wysoka od dna, ktorey głowka zakarbowana 
przez dziurę ż, wystawać ma. Dla podniesie- 
nia wierzchów przyprawią się sznurki k4. i ztus 
liwszy one przywięzuie się ięzyczek /. gdy 
więc zastawić potrzeba, pociągnie się ięzyczek 
ten, i wolnym końcem zasadzi się za karb ła+ 


weczki w ż. głową zaś utkwi się w karbie uczy= ` 
nionym na połapce m. - A tym sposobem iest.- 


cała rżecz gotowa. s 
503. W taką połapkę.nie lęka się weyść Kuna: 
ma bowiem wskroś przeyzroczystość , a. gdy: 
ruszy wewnątrz ławeczki, cała połapka razem. 
się zamyka. Aby ią zaś tam zanęcić, przywię” 
zuie się do ławeczki zabite kurczę „ albo. ie» 
szcze lepiey śmierdzące kurze iaie. 
504. Kuny z malenka w towarzystwie ze psa- 
mi mlekiem wychowane, łatwo się oswalaią: 
dobrze iest, gdy się im wcześnie psie zęby wy- 
łamią. Oswoione zaś przylemne ze psami czy- 
nią zabawy , igraią , i nie są złośliwe, tylka 
gdy iedzą, i śpią, zaczepiać ich nie potrzeba. 
505. Eaxca, ( Mustella herminea) Wiesel, Beleta. 
łe: w Części I. Nro 176. procz leśney, i wie- 
lorakich iey gatunkow , iest też koło domu się 
tulaiąca. Bywa około 7. calow długa, ma man 
łe czarne oczy, i nożki bardzo niskie, ztąd si 
wciśnie w iak naymnieyszą dziurę; włos krotki, 
rożny 
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rożny m rożńych, czerwonawy , płowy, biały, 
lub pstrokaty. 

506. Trzymaią się przy domach, w pustych, 
kątach, i rozwalinach. Rodzą po 4. lub pe 
młodych razem.  Ukąszenie ich iest iadowite, 


„i w Stayniach przy Kaniach cierpieć ich nie 
potrzeba. Futerka ich lubo lekkie, zdatne przes 


cięż być magą. 
< 507. Zyią pospolicie myszami i szczurami: a 
lubo ich niektorzy z tey przyczyny radzi. wi- 
dzą w domu, są to iednak szkodliwe zwies 
rzątka; iala bowiem wypiiaią Kurze, Gęsie, 
Kacze, dzc. Kurczęta, i Gołębie duszą. Zadzi- 
wiać się nad tym przychodzi, Że tak mała Ła- 
stica i naywiększego Załąca pokonać może. Gdy 
mu bowiem skoczy na kark, tak mocno się 
przypnie, że i nayrączey biegającego nie pu= 
ści się, i poty trzyma, aż udusi. ; 
$o. Jest to _Zwierzątko bardzo raźne, i ni-, 
gdy go proźnulącego nie obaczy. Gnoy nie-, 
ktorych daie zapach piżma. Z Wężami wiel- 
ką maig nieprzyiaźń.- Papać się mogą takowemi, 
luba mnieyszemi połapkami, iakie się dopiero na 
Kuny opisały. 
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ZWIERZĘTACH. SSACYCH 
DZIKICH KRATOWYCH. | 


PEPO 


ti 


gó Cżętci 1. Nio 239. teraz CA 
następaie: i są to te, ktore 
> stroniąc jak naydaley od Do= 
7 "mów, 1 ludzi „ w “lasach się” 
> i polach , lub ogrodach nąydować daią. 
. Klassa ta ma wiele Zwierząt, lubo Kraio-. 
wa: nie WEJ przecięż znaiomych , ą 
"Tom $ Ww zatym 


l 
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zatym dla znajomości nieco ściśley nad domo- 
Wwe opiszą się: i ieszcze kiedy są niektore, lubo 
i znaiome, iednak bez własnego imienia, ale 


isig tylko dotąd: u nas powszechnym z. podo- 


bnemi sobie poktywalące, poważę się nazwać 
imieniem sy stematyczhym, wziętym z Klassyfi- 

SE w Części I. 

u Nie mogę przyrzekać , aby się tu wszyst- 
kie  pomieściły, ile że Historya Naturalna Kra- 
iu naszego bardzo ieszcze mało wiadoma iest: 
siły też mnie iednego w tak wielkiey rzeczy 
są bardzo niędostarczające. O tym. zaś. upe= 
wnić mogę, że ile moglem, przyłożyłem stad 
tania, abym przynaymniey z pospolicie. wia- 
domych Żadnego nie opuścił: a podobno po- 
każą się tu niektore , dla bezwzględności do- 
tąd, że u mas się nayduią wcale niewia- 
dome. 

4. W tey rżeczy zdawało mi się, że procz 
opisąnia Zwierząt , i krotkiey przynaymniey © 
nich wiadomości Historyt przyrodzoney ; na- 
leży mi wyrazić, w ktorey się osobliwie stro- 


nie Kraiu znayduią ? w iakich się mieyscach - 


trzymają > na czym szkodzą, lub czym poży- 
tkuią? 1 kiedy w ostatnim względzie albo "dla 
wytracenia „, albo dla zażycia "łowić: się matą; 
wypisać na to sposoby. 

„5: Tym, wige porządkiem Rezdziały tey Czę- 
ści. po sobie nastopomac będą. O Zwierzętach 
nadziemnych. LO Zwierzętach poziemnych. A 
po tym wszystkim na końcu , o łowieniu ich 
w powszechności, kiedy. się szczegulnieysze spor 
soby Przy każdym gatunku osobno: r. 


ROZ- 


o 
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O Zwierzętach Ssących dzikich nadziemńnych. 


6 SĘ to te, które nie zwykły trzymać się na 
> ziemi, lecz nielakim podobieństwem 'do, 
przyrodzenia ptasząt, alba nad ziemią latatą, 
albo, lubo nie lataig, zawsze się przecięż wy 
soko na drzewach bawią; albo śrzodek utrzy- 
amuiąc , lubo się i na ziemi trzymają , częstokroć 
iednak i na drzewa łażą. tąd 3. wypadają Pa- 
ragrafy. - 


4 


» $ a. 
0 izaA atk 


R: śrikóweńń Są u nas Cao te dwoiakie, 
Niedoperz, “i Polatucha, z nielaką latania mię- 
dzy sobą różnicą, iako się daley pokaże. 

8: Niedópere , ( Vespertilio ) Fledermans. 
Cbauwe-Souris. Wiele pod sobą zawiera gatun- 
ków: Cź:*4. Nio 153.  Niewiadomi rozumieią 
go być Ptakiem dla tego, Że lata: Historycy 
zas nataralni$ dla własności podobnych ssqcym 
Zwierzętów , słusznie go do nich liczą. W In- 
dyach są i wielkie, a osobliwie Chińczykowie 


„niektore za przysmaczek iadaią. 


«9. Nikt u nas nie wchodzi w poznanie ro- 
Żmości Niedoperzow , mniemam pokazałyby się 
przynaymniey: rożne ich odmiany, ieżeli nie 
gatunki. 'Niedoperze, ktore u nas są pospolite, 

zowią się w Systematycznym porządku, ( Ves- 
pertilio awrttus;) Są nie wielkie, i w ciele 
swoim poniekąd do Myszy podobne: nie pie- - 
rza, lecz włosy ną sobie maigs maig 4. nożki 
z pazurkami,. ktoremi się do ścian, muru, 
W z drzewa 


= 
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drzewa &c: czepialą. Przednie dwie nożki są 
spolone skorką, cialo w około otaczającą, za 
ktorey rozpostarciem staje się sposobność do nje- 
jakiego, latania : lataniem bowiem właściwym 
nazwać się nie może, ale tylko pewnym: spo= 


 sobem ruchawości utrzymuiącey się na powie- 


tIZU ,. kiedy pierzastych skrzydeł do latania nie- 
dostaie. Zęby maią wszystkie proste, i ostre: 
uszy, podwoyne, i dłuższe ieszczę iak głowa: 
w okolicy przednich nożek, 2. piersi do kar- 
mienia, z ktorey przyczyny liczą się do rzędu 
Primates. e = > ; 

10. Wszędzie ich iest dosyć, Trzymaią się 
osobliwie po: Sklepach ,. piwnicach , starych 
drzewach , «i w: tych mieysc dziurach na zi- 
mę osiadaią. Latem przez dzień spoczywaią, 
skoro: się: zaś zmierzchać poczyna, lataią: Ro= 
dzą żywo. po 4. młodych, i piersiami karmią 
Pożywieniem ich iest mięso., ścierw robaki, 
ptaszęta, &c: 1 dla tego one niektorzy między 
drapieżne liczyli Zwierzęta, > 

11. O pożytku z nich niewiadomo : i. ile: 
nasze, za iadowite są poczytane : a ztąd, lubo 
niektorzy. krwi ich zażywaią do namazania, 
dla wytracenia na iakim mieyscu włosow. z 
ostrożnością to iednak czynić potrzeba, ile że 
ta krew iest ostra, i gryząca. Uszkodzenia od 
nich są wiadomsze :. gdzie się bowiem; wplączą, 
w: mięsie , osobliwie tlustym „ słoninie śzc. Gos. 
spodarzowi nie małą czynią szkodę. 

12. Wieczorem sjanąwszy w bliskości gdzie 
się. znayduią , z gołą naprzykład szpadą, lecz do- 
brze wypolerowaną., i ruszaiąc nią, aby się 
błyszczała, sami.o nię się strącalą, jedne zna- 
cznie trąciwszy. zabiiają się,. drugim ztęczność 
człowieka dogodzić potrafi. Naylepszym wy 

gubie- 
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gubienia sposobem iest następniący r na mieyscu, 
gdzie się zńayduią, I z ktorego się wystraszyć 
maig, naprzykład Toe postawi się naczy* 
nie z węglami, i zakurzy dymem z Siarki; 
Koperwaśu , Kopyta kóńskiego, i ziot Bożego 
drzewka, Paproci. Gdy się to kilka wieczoe 
row powtorzy, zwykli ze wsżystkim ustę- 
pować. = 
13. Polatucha, ( Sciuro volante ) Fliegendeś 
Eichhorn: u Systematykow należy do Rodza* 
iu Niedoperzow. Jest to: Zwierzątko u nas, 
lubo rzadkie, ale Kraiowe : 1 dla bezwzglę- 
dności naszey więcey od cudzoziemcow żnane, 
iak nam samym znaiome. -/Wiedziano*o tym 
naszym Zwierzątku iuż od dawnych lat, lecz 
należyte lego opisanie naypierwszy podał Pan 
Klein in Philosophicis tnansaćiiowi R. 1733. 4 po- 
tym P. Buffon. 

14. Sierść jest czerwonawa, siwa, i czatniawa, 
tak wszędzie miękka, iak iedwab. Skorka skła* 
da się z z dwoch listkow, i napełnia owe od przy 
rodzenia prożne zostawione mieysce skuszę 
brzuchem, i nogami. Kosteczki w ciele tak są 


„drobne, iak nie mogą być w naymnieyszym 


ptaszęciu. Ogon iest właśnie styrem do lotus 
i nieco podobny wiewiorczemu;, nie tak długi 
przecięż, i mie tak bardzo kosmaty. Wielkie 
Czarne oczy "leżą znacznie wypukłe : uszy m4 
małe, a ostremi zębami potężnie kąsa. Wąsy 
ma iak Kot: na przednich nogach 4. na za- 
dnich s. palcy, lub racic; z ostremi zakrzy= 
wionemi pazurami: w reszcie w podobieństwie 
ciała swego wyraża poniekąd mysz leśną Zas 
skową Nro b: daley. 

15. Naydnie się w połnocnych Kraiach Eu- 
topy» a osobliwie w Litwie, i Moskwie, zkąd 

= też 
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też ruskie ma własne imię Polatucha. W Pol- 
skich Prowincyach nie wiem czyli kiedy, wi- 
dziano, w Ameryce iest iel dosyć, 1 zowią 
się tam Assapanik: 

16. Trzymaią się iak Wiewiorki na drzewąch, 
i biegaią od gałęzi do gałęzi: gdy zaś i 
zńaczne mieysce na inne się przenosi, czyn 
skok, ktory ma podobieństwo do lotu: ać 
wolna skórka na boku ciata zfałdowana odsta- 
ie, i natęża się przez pewne ustawienie 4. nog, 
a w tey postawie przez: właściwą temu Zwie- 
rzęciu sprężynowatość, skok i na 20. prętow 
daleki uczynić może. Właściwie więc Polas 
tucha ani lata iako ptak, ani utrzymuie tylka 
quchawość na powietrzu, iaka Niedoperz; lecz 
skok lotny czyni. 

17. W dzień te Zwierzątka iak Niedoperze 
spoczywalą, w wieczor dopiero się ruszać za+ 


czynaiją. Oswailaią się bardzo łatwo, i chować 


dalią; lecz ieżeli w klatce, lub na łańcuszku 


nie będą trzymane, nie opuszczą naypierwszey ` 


sposobności, powtocenia do wolności. Chleb; 
owoce, zboże, są im pokarmem, nayprzyie- 
mnieyszym przecięż. pączki, i młode latoroślki 
sosnowe, iodłowe, i brzozowe. Za orzechami, 
i Migdałami, nie ubiegaią się tak bardzo, iak 
W iewiorki. Przez dzień zagrzebuią się w gnia- 
zdku. z liści złożonym, aż ie noc, albo. ‘glod 
ruszy. -Nie są żywe, i dla tego często stalą 
się łupem Kun, i innych Zwierząt ukradkiem 

na drzewa „łażących : a ztąd się dzieie, że lubo 
Polatucha 3. lub 4. młode razem rodzi ; ską 
po się iednak nayduie. 
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© Zwierzętach zawsze po drzewach tażących. 


18. Te rzadko kiedy, i chyba w wielkiey 


„potrzebie na. ziemi widzieć się. dadzą. U: nas 


tylko te dwa są: gatunki, Wiewiorki , - A No- 
cnik Pruski. 

19. Wiewiorka, (Seiurus ) Eichhorn: Ecuriens 
Cz: 1. Nro 194. iest w cudzych Kraiach rożne- 
go gatunku, U nas tylko dwojaka ięst , Pa- 
spolita, ( Sciurus vulgaris) i Biała, Sciurus 
albus Sibirichs. 

20. Pospolita iest wielkości Łasicy ,. długości 
tey przecięż nie ma, i kształt icy przyiemny 
iest. Zęby ma bardzo ostre = na przednich nor 
gach 4. na zadnich 5. palcow, 1 nad to u prze- 
dnich zamiast wielkiego palca, przytępiony 
wyrostek. Ogon dlugi, i kosmaty, zawsze W 
gorę stoiący, i ktorym się siedząca Wiewior- 
ka po grzbiecie okrywa: gdy co zrze, osobli- 
wie twardego, bierze w przednie łapki, aina 
zadnich siada. Sierść est pospolicie CZEIWAr 
nawa, ktora na zimę siwieie:; lecz są oraz, , 
lubo rzadka u nas, zawsze siwe, lub czarnia- 
we,.4,w Ameryce wcale czarne. ; 

21. Białe własciwie nayduią się W Syberyi; 
poiedyńczo przecięż tu. i owdzie są. i .u nas w 
Litwie, zkąd widziałem iednę w Siemiatyczach 
w Gabinecie naturalnym J. O. Xiężny z. Xiążąś 
Sapiechow Jabłonowski Woiewodziny Bracła- 
wskiey &c: a lubo Systematycy osobny z nich 
czynią gatunek, niemasz na nich przecięż ro- 
żnego od pospolitych, procz tego tylko,że 
białe są. 


1 
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22. W powszechńości Wiewiorki trzymają się 
po lasach sósnowych, lodłowych , dębowych, 
bukowych: pożywieniem ich są orzechy, Żołę- 
dzie, nasiona bukowe, sosnowe %c. Od drze- 
wa do drzewa dość dalęko przeskakuią, i żda- 
ie się, że im ogon do tego naywiększą iest po» 
«mocą.  Pożywienia sobie zasob-chować umieig, 
takdalece, iż czasem w wyprochniałym drze 
wie niemało znaleść: można nayprzednieyszych 
schowanych orzechow. Na ziemi tylko wtedy 
bywalą, gdy sobie albo pożywienia szukać 
muszą, albo drzewo od drzewa zbytnie dale- 
ko stoi. ` ; 

23. Samica rodzi 3. 4. 5. młodych w gnia- 
ździe na drzewie z gałązków złożonym, 1 l= 
ściami wysłanym. Młode w Kwietniu urodzoż 
ne są slepe: ssą matkę około 4. tygodni, a 
potym za nią biegaią. 

24. Chować się łatwo daią, 1 częstokroć tak 
się oswalaią, że i wolno: chodząc po dworze, 
dla pożywienia powracaią, i maige parę na oso- 
bnym gdzie w domu mieyscu „ dożmnażalą się, 
osobliwie z maleńka pielęgnowane. Chowane 


Żyią tym, co im dasz: to maią do siebie złe- ' 


go, że się kryiąc w odzieniach , i futrach , one 
gryżą, 1 psią. 

25. Z Wiewiorek zdadzą się futerka, sietść, 
i mięso: z pospolitych cżetwonawych, futerka 
wprawdzie są naypodleysze, siwe przecięż nie 
są koniecznie wzgardzone , a czarne, i bia% 
łe zawsze szacowne s; aby zaś były dobre, w 
iesieni się strzelać, lub łapać maią. Sierść Maż 
larzom się zda na pęzelki. Mięso do iedzenia 


smaczne, i dobre, lubo+go unas rzadko kto. 


zażywa. 


26. 
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< +26. Nocnik Praski, ( Sciarns glis) Prensische 
Tage-scblafjer': w Części 1. Nro 194. „Jest Zwie= 
rzątko w Prusach, i lasach nasżyeh Pruskim przy- 
łegłych znaydujące się. Trzyma się iak Wie= 
wiorka na drzewach: w dzień śpi, w nocy 
szuka pożywienia : Żyje orzechami, żołędzia= 
mi. Na zimę kryie się w dziurach, w drzewach, 

i w tychże samica na wiosnę rodzirazem, i tHo 
wa po 9. aż rż. dzieci. Sierść od grzbietu 
siwa, od brzochą biała. Futerka są zdatne, i 
mięso do iedzenia. ; 


5 3 


0 Zwierzętach często na drzewa lażących. 


27. Te łubo pospolicie na ziemi żyią, todak. 
częstokroć dła pożywienia, lub innych przyczyn 
z przyrodzoną zręcznością bawią się na drze= : 
wach. Z pomiędzy Kraiowych Zwierząt tu na: 


łeżą Rysie, Sobole, Kuny, 1 Łasice leśne, Zbi- - 


ki, Myszy leśne 6e. 

28. Ryś, ( Felis Lynw, ) Luchs, Loup-cerviers 
W Części I. Nro 171. Jest Zwierz dtapieżny, 
„większy od Kota, którego ma własność łaże- 
nia na drzewa. Futro na nim jest miękkie, 
blado-żołte, czerwonawemi plamami upstrzone: 
brzuch biały : wąsy koło pyska białe: zęby 
ostre: uszy prawie trzy-graniaste ; zewnątrz 
czarnemi włosami zarosłe: nogi z ostrtemi za- 
krzywionemi paźurami, ogoi "krotki , rownie 
wszędzie gruby, koniec czarny malący. 

29. Ryś ma między Zwierzętami wzrok nay= 
bystrzeyszy, i w nocy iego oczy iak iskry się 
błyszczą. Parzą się w Lutym ,'r'po 9. tygo- 
dniach rodzi samicą 3. młodych, ktore z po- 
is białe, i ślepe są, daley dopiero żołcie< 


ią. 


` 
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dą. Samice starsze, są potym Żołcieysze:, i 
mnieysze od Samcow. 

30. Nayduią «się Rysie w lasach gęstych Ei- 
tewskich ,-. w Polskich rzadkie są. W 'miedo- 
statku Żyią wprawdzie żabami 86: W CZWOŁO- 
nożnych przecięż Zwierzętach , i ptastwie tym 
większą czynią szkodę, im batdzicy dawniey: 
uduszone opuszczaią, a coraz świeżych szukalą. 
Ryś na połow, - gdzie się prąechoda iakich Zwie- 
rząt spodziewa, lezie na gęsto zarosłe drzewo, 
zkąd skoczywszy na grzbiet, gryzie, i dusi cha= 
ciażby naywiększego, i nayrączey biegaiącego 
Zwierza, aż go położy: pożarszy więc lepsze 
części, podleysze zostawia. Owce, ' aa są 
mu naymilszym przysmaczkiem, 

31. Ubicie Rysia stać się tylko może przez 
strzelanie „upatrzonego, albo nagnanie w Sieci: 
Futro z niego iest u nas iedno z kosztowniey- 
aa 

Sobol, (Mustela zibellina s) Zobel; Mara 
"te gllelline: w Części 1. Nro.176:: Jest Zwie- ` 
rzęciem właściwie Syberyiskim, gdzie niewol- 
nicy pewną ich liczbę z powinności ubiwszy; 
Rządcom swoim: oddaią, ei zaś do. Petersbur- 
ga na Skarb Carowy odsyłają. Jakoż nayduią 
się tam nayprzednieysze, 1 naykosztownieysze: 
i całe futro z czarnych Sobolow srebrno się 
lśniących, czasem na 10,000. Rublow szacowne 
bywa. ż 

33. Są ù nas tu i owdzie w głębokich (37 
tewskich lasach, lubo podleysze.  Racice unog 
maig przedzielone: przod głowy, podgardziel, 
mieysca koło uszu są siwọ białe : w reszcie- 
sierść ciemno-czerwonawa, a na grzbiecie czar- 
niawa, i ieszcze podleyszych brunatna. Włos 
ed RING iest, i miękki iak iedwab. - W te- 

szcie 
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szcie we wszystkim, nawet i w przyrodżeniu, 
nie wiele :się rożnią od Kuny: łażą częstokroć 
na drzewa: Żyią myszami, szczutami, wiewior= 
kami, ptakąmi &c. 


34. Naywiększy z nich pożytek czynią futra, 
ktore chociażby w swoim gatunku podłe były, 
"zawsze przecięż kosztowne są: lecz i naylepsze 
futro, gdy długo na słońcu poleży, wiele tra- 
ci swego szacunku. Ażeby zaś futerka niena- 
ruszone zostały. Sobole się nie strzelaią, chy- 
ba tępemi strzałami w nos trafiaią; a naylepiey 
łowią się w Cewy, Iako się na końcu tego dzie+ 
ła opisze: albo w połapki podobne owym w Cz: 
II. Nro 502. 


+ 35. Kuna domowa opisała się w Części II. 
Nro 499. Lesna nie wiele się od niey rożni, 
tylko że większa nieco iest: cała rożnica z 
podgardzieli żołtawey ; i bawienia się w lasach 
na drzewach. Trzymaią się pospolicie po „a= 
sach sosnowych, iodłowych , i bukowych w wy- 
prochniałych drzewach; ktylą się tak uporczy- 
wie, że częstokroć drzewo ścięte; upadnie, a 
z swego się pomięszkania nie ruszą.  Zyią my- 
szami, wiewiorkami, i ptakami, ktore osobli- 
wie w nocy. w gniazdach łowią. Miod bardzo 
lubią, i ztąd wiele Barci po-lasach <psuią. W 
dzień spoczywają, a w nocy od drzewa do drze- 
wa szukaią pożywienia, i osobliwie w blisko= 
ści od drzewa do drzewa przeskakulą , tak 
dalece, źe czasem na kilkaset krokow na zie- 
mi ich śladu nie obaczy. Jeżeli się im zdarzy 
znacznego ułowić Ptaka, ktotemu rady dać nie 
mogą, naprzykład Głuszca, przypinaią mu się 
do grzbietu, i poty gryzą, aż Ptak z Kuną la- 
taiący ma ziemie upadnie. < Jaia w gniazdach 
ptasich 


pa 
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ptasich 'tak «sztucznie wypiiaią, że się tedwie 
otworu dópatrżyć można. 

36. Rozmnażaią się podobnież iak domowe: 
kiedy przecięż częściey w roku młode Kunki 
widzieć się daig, więc albo się nie trzymaią . 
statecznego czasu parzenia, albo więcey iak raz 


p o 
W roku rodżą. 


37. Futerka Kun leśnych są przednieysze, > 
szacownieysze nad domowe: te przecięż, kto- 
te wiele miodem żyć zwykły, podleysze są 
dla owych plam , ktore się na futerku stalą 
plamami miodowemi zwanych. 

38. Procz strzelania, wielorako łowić się mo- 
gą: w Cewy, Zelaza, &c. Połapki w Cześci 
Il. Nro scz. dobie są. Zimą po świeżym śnie- 
gu; gdy- się wyśledzi gdzie są uktyte, postawią 
się siatki pódobne jak na Zalące, tylko z mniey- 
szemi okami, w tym się stukaniem, i psami wy- 
straszą do siatek , i ułowią.* 

39. Hasice leśne nie wiele tu zabiorą miey- 
sca, ze wszystkim bowiem zgadzaią się z do- 
mowemi. Cała rożnica iest, że się chowaią 
dość wysoko w wyprochniałych drzewach: ży 
ią myszami, falami, i ptakami, ktore ułowić 
mogą. Futerka z białych , ktore ledwie nie 
wszędzie u nas są, szacowne są, | zowią się u 
Systematyków (Mustella nivalis.) Z owych zaś; 
ktore są białe, i końce ogonow czatne maia, 
są naykosztownieysze; naśladując niemi właści 
we Gronostaie, gdy się czarne ogonki między 
białe futro powszywalą. 

40. Zbik, iest tylko odmianą domowego Kos 
ta, i właściwie Kotem, ale leśnym.  Zbiki są 
większe od domowych Kotow , siwe czatnoś 
bręgowane, albo czarno upstrzone: ogon mia- 
ią kosmaty w czarne pieiścienie upiękrzony, Ż 

e czarnym 
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czatnym końcem: przez ich grzbiet idzie podo» 
bnyż czarny pasek. : 

4i. Ich pomięsżkanie iest wiak naygęstszych 
lasach , gdzie się wiele. ptastwa Shawa, oraz 
przy enoue gdzie wiele Iest trzeiny; nież 
tylko dla połowu Kaczęk, lecz i Ryb,» na 
ktore są bardzo chciwe. "W. Psstwie leśnym 
wielkie czynią szkody,.1 procz tych łapią my- 
SZY łasice, nawet i zaiące. Czatuią na drze- 

wach; słuch, i wzrok bystry maig: kiedy co 
postrzeg zs przytulatą się do drzewa, i poty cza- 
1ą, aż upatrzywszy sposobność, iak strzała na 
łup wypadaią. 

42..$ą złe: potężnie się bronią, i naywię- 
kszemu Psu nie zaraz się poddadzą, Parzą się 
w Styczniu ,. 1. wtedy wielki wrzask, czynią, 
osobliwie w nocy, zaiadalą się , i kąsąią, Że czę- 
stokroć nie ieden Kot Życia postrada. Po 9. 
tygodniach samicą rodzi kilo dzieci, i cho- 
wa one w dziurach wyprochniałego drzewa. 

43. Futra z: kotow dzikich, : lubo nie sg <ko- 
sztowne , zdatne przecięż : strzelalą się w jie- 
sieni, lub też. łowią żelazami przed ich mię- 
szkania zastawionemi.- Gdy się ktory na drze- 
wie zastrzeli, częstokroć tak pazuty w drze- 
wo wpuści, że go potym aka zrzucić trzeba. -, 

44. Myszy leśne w Części I.. Nro 192. rożne 
S$; lubo dla niewzględności nietozeznawane, 
i wszystkie iednym imieniem Myszow nazwane. 
„Mysz lena właściwa, ( Mus sylvaticus J nie iest 
odmienna od pospolitych myszy , tylko ogon 
ma krotszy , od 'wierzchu iest stwa, a od spo- 


du biała: Żyje rożnemi ziarnami. 


45. Mysz żołędna , ( Mus quercinus, ) iest na 
ćwierć łokcia długa , z ogonem cztery calo- 
Wym: Z wierzchu. jest ciemno, od. brzucha ia- 
z: i Sno- 
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sńo-popielata , ogon kosmaty czarny: w reszcie 
zgadzalą się Z temi, © ktorych się tù Dasto- 1 
pnie namieni. Nayduią się po lasach, i drze- 

wach dębowych, żyją żołędziami. 
46. Mysz laskowa, ( Mus avellanarims ,) Ha- | 
: selmans: nayduie się osóbliwie po lasach, w kto- | 
rych dostatkiem iest Leszczyny. Na grzbiecie, | 
i kosmatym ogonie ‘iest: Koloru tego, iak Lis: , 
„pod gardzielą, 1 brzuchem Bay. a. Zęby ma | 
podobne do wiewiorczych , i iest "wielkości 
zwyczaynych myszy. Zyią erable laskowe- 
. mal orzechami, i dla zasobu one sóbie znoszą. 
Na zimę krytą się w dziurach drew, i obumie= 
rdią. Ww Anglii chowaig się w drocianych kla- 
tkach, i uważano , że przeż' zimę ant tchu, 
ni ciepła, ani prawie żadnego znali życia w 
nich postrzedz nie można. 


ROZDZIAŁ EE 


- “Ó Zwierzętąch <Śsących dzikich Poziemnych.. 


47. S4 to te, ktore właściwe przyrodzenie 
czwóro-nożnych- Zwierząt bawiehia się 

tylko na: ziemi zachowuią : a lubo niektore z 
nich mogą łazie i na drzewa, czasem się to” 

+  pliżecięz śdzieie, i bawienia po drzewach nie 
maią osobłiwey zręczności. Gromada ta Zwie= 
rząt może być troiako podzielona, na Łagodne, 
sę» i Drapieżne. 


r 


Si 3 
O Zwierzętach Łagodnych. 


48. Łagodne Zwierzęta nie dla tego nazy- 
wam, aby nie były złośliwe ; i ludziom się nie 
broni- 


f 
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broniły: ile. że przyrodzoney broni swoiey zg- 
bow , rogow , nog, &c: w potrzebie zażyć, , à 
umieią: lecz dla tego, że pospolicie nie są lu- ` 
dziom strasznemi, owszem zawsze uciekaią : i 
że się częstokroć oswoić daią. AZ pomiędzy 
Kiaiowych tu. należą Zaląc., $arha , Daniely 
Łoś, Jeleń. 

49. Zaiąc, ( Lepus) Hase. W Części I. Nro 
189. ile nasz, iest rzadko komu nieznajomy, 
i wyląwszy, że iest większy, ma wielkie po- 
dobieństwo do Krolika, w Części II. Nro 476, 
Głowę ma kzotką, pękatą: uszy dlugie, ogon 
krotki, przednie nogi krótsze, zadnie skoki dluże 
sze : nozdrza wielkie, i od nich do ust prze- 
dział znaczny: oczy wielkie, wypukłe, ktorych 
i śpiący nie zamyka, lecz jest osobna zarowka” 
(Membrana nietitans ) Końce uszów są czarńe. 

_ 50. Samiec od Samicy i w polu rozeznany 
być może. Samiec bowiem mnieyszy iest, lecz 
dłuższy; i prędszy, na grzbiecie czarno cętko- 
wany, a w zadzie biały: wąsy ma większe: 
leżąc uszy spuszcza na szylę, a biegąc tego w 
gorę prostuie , głowę w reszcie ma pękatszą. 


Samica zaś ma głowę nieco węższą, uszy nie- 


cO wiszące, sierść wszędzie bardziey siwa: 
$1. Procz' pospolitych, i wszędzie się znaydu- 
iących Zaiącow, znayduią się ieszcze w Lite- 
wskich lasach gdzieniegdzie białe (Lepus albus; ) ` 
idubo bardzo rzadkie, czarne, ( Lepus niger. ) 
; 52, Parzą się. pospolicie pierwszy raz w Du- 
tym, 1 po 4. tygodniach kocąc się samica, ro- 
dzi tylko parę młodych, ktore Martcakami zo- « 
wi my. Kocą się powtornie w maiu, po trze- 
cie w Lipcu, a nakoniec w Wrześniu, rodząc 
1azem po 3. lub 4. Czasu parzenia się kilka: 
samców za jedną: ubiega się samicą, lecz nie- 
j mniey 
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X 
mniey i samice są lubieżne, kiedy ledwie ty- 
dzień dzieci podkarmiwszy, opuszczaią. one, 4, 
samca szukają. Młode nie rodzą się ślepo. 

53. Jest to Zwierz bardzo boiaźliwy, i bar: 
dzo: czuły. Cała iego obrona iest w nogach, i 
ucieczce :. iakoż, tak wykrętnie uciekać umie, że 
bardżo łatwo psa oszukać potrafi. Ma wielu 
„ nieprzytacioł czuwających na siebie , nietylko 
z czworto-nożnych Zwierząt, lecz i.z Ptastwa: 
Ptocz Orlow: bowiem i Kruki się na Zaiące od- 
ważalą. 

54, W roku Zając dorasta swoley porya 
nie żyje nad lat 4. Zycie iego bardzo słabe. 
iest, nietylko bowiem od trącenia za uszy, ale: 
qd mócnieyszego w puł-ściśnienia; zaraz. żdy” 
cha. Pożywieniem ich iest trawa, młode zbo-: 
Ża > ds EW, nieogrodzonych mieyscach. dowiedzą, 
się, gospodarze , że i-Kapistę lubią ;. a „zimą 
Jarmusz. : 

55. Zaiące nie na iednym mieyscu się cho= 
waią, lecz-tam się pospolicie trzymają, gdzie 
się porodziły. «Te, ktore stę: rodząs w lasach 
wielkich:, nie ważą się daleko iść w pole, i wo- 
łą 'w lasach, żywić się żołędziami. Ktore się rò- 
dzą w młodych Zaroslach, co noc. dla poży* 
wienia wychodzą -w pole; rano srę wracają. 
W zapolach  wiełkich zrodzone, zawsze się w. 
« polu trzymają, legowisko tylko swoie podług ro- 
źnych czasow ódmieniaią. Na Wiosnę. bówiem 
gdy śniegi zginą, tulą się koło kupow ignoiu, 
aibo po roli podrzuconey : gdy zboża podro- 
sną, chowaią się w nich: gdy się oziminaźnie, 
idą w iarzynę : po zebraney iarzynie bawią 
się w rżyskach. Zimą zaś wszystkie Zaiące, 
gdy dla wielości śniegu trawy dosiądz nie; mo= 
g3» ogryzalą korę z drzew ;: i między kępinami 
GEE w lasach 
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w lasach olszowych, wierzbowych częstokroć 
śmieley nad inne czasy dosiaduią. 

56. Łapiątsię, i dostaią wielorakim sposobem: ' 
strzelają bez psow w młodych zbożach na wio- 
snę, lub zimą, gdy w śniegu dosiaduią;: albo 
przed psami na polowanii : szczwaią się też 
i chartami. dapią się w Sieci, Cewami &c: 
o czym w Ostatnim będzie Rozdziale. Młody 
Zajączek w domu mlękiem wychowany, apo- 
tym liściami Kapusty , * Jarmużu , Mleczu &c: 
żywiony , łatwo:się oswaia, lecz też przy spo- 
sobności, łatwo znówu powraca do wolności. 

57, Mięso i smaczne , i zdrowe iest; ieszcze 
dawni, iako namienia Martialis Libr: 13. naypier= 
wsze mu przyznawali mieysce: lecz Zaiące po- 
winny być młode, i tłuste, zimą bite, i nieco 
skruszeć. Młodego po tym poznać można, kie- 
dy za” rozściągnionemi uszami skora łatwo: się 
rozściąga. Futra bitych przez zimę, zdatne SĄ; 
dubo podłe. Sierść Zaięczą: z Bobrową mię= 
szaią Kapelusznicy. Zadnie skoki potrzebują 


` Złotnicy do chędożenia srebra. Pęcherz, i chrzą* 


stki grzbietowe pokraiane gotnią się,w wodzie 
na kley, ktory tak czysty, i dobry będzie, jak 
wiadomy kley rybi. 

0-58. Sarna y: (Cervus capreolus, ) Rehe, Ches 
wrenil: w Części 1. Nro 204. Samiec zowie się 
Koztem.: Jest to gatunek małych Jeleni, ale kształt 
pięknieyszy maiący, i iest daleko żywszy: skoki 
w prędkim biegu czyni nadzwyczayne, i obraca 
się nadzwyczaynie prędko. Rogi ma gałęziste, 


„długie, okrągłe, prosto stojące, i kończące się 


dwoma ostrzami. Sierść rdzawa, i brunatna, 
czasem, osobliwie po bokach , biało-splamio= 
na. W reszcie do Jeleni nielakie iest podo» 
bieństwo. Ę 

Tom Ts i X $ 9o Ę 
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59. Parzą się w Październiku , ioKozioł ie- 
dney się tylko trzyma Samicy , ora go nie 
prędzey odstępuie, aż: czas przytdzię rodzenia 
młodych , wtedy kryie się przed nim; i mieą 
prędzey do niego powraca; aż IGR ide. sas 
me żywić: mogą. : Samica rodzi w“ Maiu Kos 
ziołka i Sarnę , Kok się pospolicie razem trzy 
maią, aż się czasu swego ha pary podzielą, 

60. Po dwu leciech, gdy się do pałzenia Zas 
bieraią „ rogi swoie zrzucaią, i nowe im na- 
tychmiast rosną. Gdy Sarna z dziećmi do Ko* 
zła powroci, trzymaią się wszyscy razem do 
roku, a gdy maią z potrzeby «wyniść w. pole, 
Kozioł zawsze iest na czele. Wzrok, i wiatr 
maig bardzo bystry, w ucieczce i rzeki prze- 
pływać nie lękaią się. Latem gdyvsię kładą; 
ziemię, a zimą śnieg sobie odgrzebuią. Głos 
czasem wydaią szczekalącego psa, lecz gtu- 
chy, i powolny. W Auguście częstokroć ode 
zywalą się na podobieństwo człowieka, na liściu 
gwiżdżącegó, i wtedy zbiegaią się z lubieżności; 
lecz tylko głuchym zapałem. 

61. Nayduią się po wszystkich znacznych 
lasach. Latem trzymaią się po młodych zaro- 
ślach, z ktorych nocą dla pożywienia na pola 
do zbóż wychodzą. Zimowym pomięszkaniem 
są głębokie lasy ,, gdzie 'iest wiele zdrolow, 
biot, ieżynow , sitowia, zioł zielonych &c. 
Procz tego pożywieniem ich -są młode zboża; 
trawy, zioła, kora, ipąki z drzew. Z maleń- 
ka wychowane „ nietylko się łatwo oswaiaią, 
ale też tak się do ludzi przyuczaią, że i wol- 
no chodząc do dzikości nie łatwo się powra- 
cai}, owszem przykrzą się ludżiom dla ode- 
brania z ich ręku odrobiny chleba. 


62. 
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62. Strzelaią się przed psami : szczwane 


„ wiele chartom daig do czynienia.  Łowią się 


i sieciami. Ile być może ochraniać należy Sa= 
micę, do Samicy bowiem po zabiciu. iey Ko- 
zła, przyłączy się Kozioł inny: Kozioł zaś: 
utraciwszy Samicę , z puszczy śię pospolicie 
wynosi. SET 

63, Mięso Sarnie dobre, i zdrowe iest. Łoy: 
zdatny. Z rogow rożne drobne wyrabiaią się 
roboty, Sierść dobra iest do wytykania Krzeseł, 
&c. Skorę z sierścią potrzebują myśliwi na swo= 
ie torby, zażywalą iey. też do kulbak. ; 

64. Daniel, (Cervns:Dama, ): Damhirsch: w 
Części I. Nro 204. Jest mnieyszy od Jelenia, 
większy od Sarny , i rożney sierści. - Samiec! 
Rogacz ma płaskie szerokie rogi o 3. lub 4: 


końcach szufłowatych: Samica zaś iest bez ro” 


gow. « Ogon maig dłuższy iak Jelenie. Sg czer= 
wone, czarne, biatę, a gdy. się te z sobą ro- 
Źnie mięszaią, ztąd się udaią i pstrokate. ; 
65. Parzą się dwiema tygodniami poźniey 
lak Jelenie, a na końcu: Maia Samica rodzi 
dwoie mlodych.. Chodząsstadami, wyiąwszy'od 
Końca Mala, aż do końca Augusta; i Samica, 
gdy iey dzieci iuż są w mierney sile, do jn= 
nych gromady „przyłącza. _ Zupełności swojey 
dorastają w 3. roku: w drugim roku wyrastaią 
im dwa poiedyncze rogi: Od 3. roku też ro- 
gi rozrastaią się w gałęzie, idaley przyrodze* 
niem Jeleni corocznie zrzucaią , iodmieniaig, 
66. Właściwą ich Oycżyzną iest Anglia. Są 
też i w Prusach, a osobliwie w Inflanciech, 
zkąd się i w pobliższych Polskich, a naybat= 
dziey: Litewskich zmayduią lasach. Latem nay- 


_ milsze im są w zaroślach doliny między pagor= 


kami. Zyią trawą, ziołami, óze. Nie są bar 
| ge: 


2 a dza 
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dzo dzikie; gdy bowiem leżąc co postrzeże, 
przytuliwszy głowę do ziemi dość blisko nies 
beśpieczeństwo do. siebie przypuszcza, a gdy 
się ruszy, "nie daleko uszedłszy znowu się przy+ 
czaia. 

67. Łatwe są do uszczwania „ i strzelania, 
zwłaszcza, że i bieg ich nie koniecznie iest prę- 
dki. dowią się przecięż bardziej żywo siecia- 
mi, i przesadziwszy do Zwierzeńcow , zimą sia= 
nem się żywią. Z młodu wychowane bardzo się 
łatwo oswaiaią. 

68. Mięso iest wyśmienite, osobliwie z mło= 

dych iesżcze ssących. Łoy, i rogi zdatne. Sko- 
ra szacowną nietylko dla tego ,: że iest miękka, 
lecz'oraz mocna; i trwała. 
. 69. Eos, ( Cervus Alces, ) Elend: Eland: w Cz: 
I. Nro 204. Jest wielkości miernego wołu; 
ma krotszą szyję, dłuższą sierść, i większe ro- 
gi iak Jeleń. Samica zowie się Krową. Gło- 
wa iest podłużna; i znacznie zaostrzona: uszy 
długie, ogon krotki, zadnie nogi nieco dłuż- 
sze od przednich: rogi szerokie, płaskie ; zęb= 
kowane, z ktorych "ostatni koniec nayszerszy 
jest : sierść siwa, tęga:: racice rozdwoione , w re» 
szcie nogi Jelenim podobne. 

70. Pąrzą się w Auguście, a na drugi rok 
W: tymże Miesiącu rodzi Samica, rzadko po 
dwoie młodych, Trzymaią się stadami, i gdzies 
kolwiek się pierwszy przewodnik obroci, tym= 
że śladem wszystkie idą , płyną przez wody; 
i iednego dnia na ṣo: mil ubiedz mogą. Są mo- 
che, i umieią się zręcznie rogami; i zadniemi 
nogami obronić wilkom. Bayka jest, że Łoś 
zachorowawszy na wielką «chorobę , leczy się 
krwią z za uszu sobie dobyta: 


Fia 
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71. Nayduią się tu i owdzie w Kraiu, oso- 

bliwie po znacznych lasach gęstych blisko błot, 
å oparzelisk. Osobliwie są w pusżczach Lite- 
wskich, nigdzie przecięź w znaczney liczbie. 
Zyią nietylko trawą, i mchmem; ale też liścia- 
mi, i korą z drzewa wierzbowego , topolowe- 
go, brzozowego: oraz iagodami, naybardziey 
z Jarzębiny. Z młodu wypielęgnowane, łatwo 
się oswalaią, 
-..72: Inaczey iak przed psami z trudnością 
ubić się dadzą, dla wielkiey ostrożności ,. i bar=. 
dzo bystrego wiatru: (węchu) łowią się prze- 
cięż w przygotowane doły, i sieci, oraz mocne 
Cewy, o czym na końcu tey Części. 

73. Mięso iest smaczne, i przerastałe iak bya 
dlęce , ktore z iednego Łosia około 8. Ce- 
tnarow zaważyć może. Łoy zdatny ies. Z 
łogow wyrabialą Tokarze rożne roboty. Le- 
karze rożne lekarstwa : zażywaią się też ną 


trzonki do nożow , kordelasow , &c: koście 


piszczelowe, obracaią się na Guerydony. Sko- 
ra iest bardzo trwała, i gęsta: ma to osobliwiey 


„do siebie, że po deszczu. ani twardnieie , ani 


kruszeie, lecz zawsze miękką zostaie, a zatym 
płokana, i chędożona być może: wyprawna za- 
żywa się na Kaftany, dolne odzienia, Kollety, 
Rękawiczki &c: a dla woyskowych na Flintpasy, 


Ładownice, &c. š 


74. Jeleń, ( Elaphus) Hirsch: Cerf: w Cz: 
I. Nio 204. Pominąwszy Cudzoziemskie ga- 
tunki; ten, ktory mieyscami w Kraiu naszym 
znalomy iest, ma uszy względem glowy wiel- 
kie, głowę zaś względem swego ciała małą, 
Oczy są od siebie daleko oddalone , i leżą ` 
prawie na bokach czoła: nozdrza obszerne, i 
okrągłe: szyia wyniosła : sierść kasztanowatoa 

RTR: bruna- 

i 
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brunatna, nieco niby piaskiem upstrzona. Rogi 
są okrągłe , gałęziste, z zagiętemi końcami, 


ktore w biegu Jelenia horyzontalnie mu leż 
na grzbiecie. Samica zowie się Čani. , 
75. Lata Jelenia poznaią się z rogow. Po- 


dług pożywienia , przyrodzenia, i sity, w pier- | 
wszym, lub drugim roku wyrastaią na głowie | 
2. guzy wielkości włoskiego orzecha, ktore | 


się za czasem do ćwierć łokcia przedłużaią. W 


. + . . . 
, drugim, lub trzecim roku latem zrzuciwszy pier- 


wsze, wyrastalą im inne, albo podobne, lecz 


dłuższe, albo z dwoma końcami naksztąłt wideł. | 


W czwartym , lub piątym roku po zrzuceniu 
przeszłych naydą się inne albo widła dłuższe, 
albo każdy rog 03. końcach. W piątym roku 
oba rogi 8. lub 10. końcow maią. W szostym, 
i siodmym roku iest końcow 16. iiuż ich pos 
tym więcey nie przybywa.. Ta rogow przecięż 
odmiana bardzo iest rożna, gdy Jelenie w nę- 
dzy Żylą, a bardziey jeszcze, gdy będą przy- 


padkiem kastrowane. - Znaczna starość Jeleni 


ztąd się poznaie, gdy roże na głowie, z kto- 
rych rogi wyrastają, są pełne pereł, szerokie; 


rogi chropawe, oczy wpadłe, ięzyk blady, zę- | 


by słabe, &c. 


76. Jelenie przeszłe rogi pospolicie zrzuca- | 


ią w Marcu, wtedy krylą się w głębokich la- 
sach, aż zupełności dorosną w tygodniach oko- 


ło 12. Rogi te w początkach są białe, daley 


żołte, brunatne, a na reszcie czarniawe, końce 


zaś zawsze są białe od częstego zażycia. Je- | 


leń rośnie wzwyż przez 4. lata, przez dru- 
gie 4. lata dorasta swey poty w grubsz , ciało, 
i loy: mierny pięcioletni ze wszystkim zawa= 
żyć może około 306. funtow. 


77: 
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77: Parzą się. w Wrześniu biegaiąc przez 6. 
tygadni. Jeden Jeleń mięsza się częstokroć z 
ES- Łaniami , 1 wtedy Jelenie bardzo chude, 
iywycieńczone bywaią: w czasie tymże samce 
z. sobą potężnie woluią „ młodszych odpędza- 
ią, i częstokroć: się na śmierć zabilalą , potym 
zaś nienawiści zapominaią, i znowu się skupia- 
ią. Łani rodzi-w Lutym, lub: Marcu; młode 
ssą, aż się Matka znowu uda do samca, z .poz 
czątku są. białe splamione, aż daley Jeleniom 
żwyczayney nabiorą sierści: im dłużey Ssą , 1 
przypadkiem Matki nie postradaią, tym potym 
znaczniey wyrastaią : Matka trzyma one pizy 
sobie, aż do drugiego, lub trzeciego roku. ' 
pd Powiadają , że Jeleń do roo. lat żyć 
może.  Na'*wiosnę gdy linieią, to iest sierść od- 
mieniaią, napada ich częstokroć choroba, z kto- 
rey miewają robaki, czasem pyskiem, i a 
mi. odchodzące. + Niektorych czasow zwykły 
nozdrza wtykać w mrowiska, i parskać od te- 
go. W niebespieczeństwie od wilkow postrzegł- 
szy człowieka, właśnie ratunku od niego żą- 
daią. W biegu gdy nadzwyczayny głos. usły- 
szą, stawalą, i przypatrują się. Gdy uciekalą, 
idą pospolicie z wiatrem, a w wodzie płyną 


przeciw wody. W grzmoty , nawałnice, sło= 


ty, wychodzą z pod wysokich drzew do mło- 
dych zaroślow. 

79. Zmaydują się. nietylko w Litewskich pu- 
szczach, ale i w Polskich znacznych lasach. 
Latem wychodzą w zboża, iako: w groch, ię- 
czmień, owies, len: Żywią się też. żołędziaś 
mi, leśnemi owocami; kapustą &c: Kryią się 
przecięż , ani daleko się w pola zapuszczaią, 
ani głęboko w lasy. Od $. Anny do S. Idzie-. 
go są nayfłuścieysze. Zimą odgrzebuią is 

Kae ; ; pa 
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pod śniegiem wrzosy , oskubuią dębowe, i brzo« 
zowe pączki: obdzieraią młodą korę z Jesionu, 
Sosny, Jodły: iemiołę lubią. «Przed mrozami 
kryją się w gęstwinie : trzymaią się przy ży- 
wych zdroiach, a nocą wychodzą na‘ zasiane 
role. W Zwierzyńcach przez zimę chowają się 
sianem, i Jeleń za młodu kastrowany nie mie- 
wa rogow, lecz za to bywa większy, tłaściey= 
szy, i smacznieyszy. 
80. Zdarzyło się czasem w naszych Polskich. 
lasach widzieć Jelenie ciemno-brunatne, z dłu- 
giemi czarnemi na szyi kudłami: te są gościem 
tylko u nas rzadko widzianym z Czeskich: la- 
. Sow przybłąkanym, gdzie pospolite są. 

, 81. Jelenie strzeluią się przed psami: szczu- 

ią się, i łowią sieciami. Mięso ich daie dobre 

pożywienie, osobliwie gdy iest młode, i tłuste. 
-Skora mało co ustępnie łosiowey. Rogi zaży= 
waią się do trzonkow, Tokarzom przecięż nie= 
zdatne są. Łoy zdatny iest. "Łzy, śpik, kos 
stki serdeczne, i rogi potrzebuią się do Aptek: 
lecz togi powinny być doyrzałe ,* to iest nie 
przez gwałt zbite, ale dobrowolnie od Jele- 
ħia zrzucone: co łątwo poznać można, ile że 
doyrzały rog iest cięższy, gęścieyszy, twardszy; 
i wewnątrz bielszy, | 


$ 2. 
i O Zwierzętach Srogich. 


, 82. Tu należą owe, ktore ludziom pospo= 
licie są straszne, i zawsze czynią niebeśpie- 
czeństwo człowiekowi postradania życia. ` Jedne 
z tych, iako Koza dzika, Wielko-rog, ztąd są 
niebeśpieczne, że łażąc za niemi po skałach, 
łatwo Życie utracić można : drugie, iako Dzik, 
Zubr, 


| 


` latem iest podobna do sarniey , W zimie zaś 


dą się bowiem wysokich gor, 1po nayprzykrzey= 


*iow przybyłe, a ztamtąd czasem do nas zawis 


POZITEMNYCH. 345 


Zubr, Tur, na człowieka się porywaią , i zabi- 
iaig. Z ‘tym wszystkim te Zwierzęta ieszcze 
nie są drapieżne, nie Żyją bowiem arii ludzkim, 
ani innych Zwierząt mięsem. 

83. Koza dzika, ( Antilope Europea, ) Gemse, 
Chamois, w Części I. Nro 202. Sierść na niey 


dłuższa z długiemi czatnemi: kudłami: szczoki 
ma białe , ane pręg, drugi. takowy około. 
1ogow iest siwy: koło kolan znayduią się ku- 
dły. Samiec, i Samicd maią rogi proste, niby 
z chtopawych pierścieni złożone, z końcami, 
ku grzbietowi zagiętemi. Oczy s bystre, nogi 
smagte &c. 

84.. Podobno nigdzie ich u mas więcy nie 
ma, iak tylko około gor Karpackich, trzyma=. 


szych skałach z wielką zręcznością biegają. Po- 
wiadaią, Że gdy na skale iuż gdzie uciekać nie 
malg s Spuszczaią się Z niey rogami się czepiając. 
Na wiosnę zchodzą na niziny, kołó S. Anny 
znowu idą na gory. 

85. Mięso ich wprawdzie za smaczne' po< 
Czytane iest, lecz ubicie bardzo trudne. ; Poki 
są w nizinach , strzelać, się z zasadzki mogą: 
lecz: gdy poydą na skały, człowiek po ska 
łach łażący iest zawsze w niebeśpieczeństwie 
osunienia SIĘ, Ñ utraty życia. 

86. Tatarka, ( Antilope” scythica, ) w Części 
I. Nro 202. iest tylko gościem u nas na Po- 
dolu, isztąd tylko u mnie tu zabiera miey- 
sce, że o niey wielorakie są bayki, iako na= 
przykład Steller namienia, iż tylko o jednym 
są rogu. U nas się zowie Subak: znayduią się 
na Wołoszczyznie z głębszych Tatarskich: Kra- 


taią, 


r 
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taią. Rogi na tym: Zwierzęciu są żołte , lub 
białe, przezroczyste , w pierścienie niby skła- 
dane: sierść brunatno-rdzawa, a pod brzuchem 
są białe, ; i Hio 
8%. MWielkorog, ( Capra Ibex, ) Steinbock; 
w Części I. Nro 208. iest u nas mieszkańcem 
tylko Karpackich gor. -Są większe od dzikich 
Koz, im przecięż podobne: sierść na nich czer- 
wono-brunatna, albo siwa, i długa: broda dłu- 
ga, nogi cienkie: rogi czarno-biunatne, na 
bok spłaszczone ,. grzbietu sięgające , na poito= 
ra-lokcia diugie. Rog ieden gdy iuż będzie 
oczyszczony, częstokroć 1o. funtow waży. ` 
88. Niemasz rownego Żwierzęcia w szypko- 
ści, bieganiu po naywyższych skałach , spu- 
„zczaniu się znich, i przeskakiwaniu z iedney 
na drugą. Do ubicia bardzo iest niebeśpieczny, 
człowieka bowiem na skałach prześladniącego: 
rogami na ziemię zrzuca. Mięso iego ma być. 
bardzo smaczne. Ę 
€9. Dzik, ( Aper ) Vzlde-Schwein, w czę- 
ści I. Nro 180. iest bardziey w Kraiu naszym 
pospolity od poprzedzaiących. Jest Zwierz od- 
ważny 'i stogi, ktory gdy do lat przyidzie, i 
zupełności broni swoley, to iest kłow , nie ła= 
two iakiemukolwiek swemu ustępuje nieprzyia- 
cielowi, owszem śmiele mu w oczy Stale: roz- 
drażniony tak iest zuchwały, że się i na zbroy=: 
nego porywa człowieka. 
90. Samiec iest u Myśliwych Odyniec, ie- 
żeli stary, jeżeli śrzedni Poiedynek :. Samica. 
od dzieci Maciorka: młode prosięta: Wara 
chlaki. W kształcie są podobne świniom. do- 
mowym , dłuższe przecięż maią stopy, dłuższą: 
głowę, większe , i bardziey oddzielone racice: 
sierść pospolicie czarną, i tęgą: ogon aaay 
TORR ROCA i bar- 
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i bardziey wyprostowany : kły dłuższe, i ostrzey- 
sze: „uszy w gorę stolące. Odyniec ma 4. kły, 
ktoremi tnie w gorę, ztąd w gwałtowney po- 
trzebie można się poniekąd , ratować , upadłszy 
na płask na ziemię. W szostym roku kły te 
żołkną, a końce ich bieleią, y daley im star- 
sze, rylak, i łopatki siwielą. 


„91. Trzymaią się pospolicie kupami : Odyń- 
; ce tylko same chodzą, i trzyletnie świnie od 
| gromady do Odyńca się oddzielaią. Słuch ma- 
ią bardzo bystry. Z /młodu zaraz kłami woio- 
wać się uczą, wzaiemnie się z sobą biiąc, a 
gdy się pokaleczą , Ocieraią się o żywicowe 
drzewa, tym się goią, i ztąd s: na nich iak 
Pancerzem oktyta "bywa. Na wilki, i nieprzy- 
iąciela razem się obruszaią, i nietylko się bronią, 
ale i nacieralą, Zyią po lat zo. 30. oswoić się 
nigdy nie daią. 
92. Świnia od 3. lat począwszy, zchodzisię > 
corocznie z Odyńcem około S$. Marcina, i ba- 


I wi około 30. dni w iak naygęstszych lasach; 
a wtedy: Odyniec iest naysroższy , l nayodwa- 
Żnieyszy. Z tym wszystkim świnie nie trzy- 


| maig się zawsze ściśle iednego czasu , ile że czę» 
stokroć i innych czasow młode prosięta widzieć 
> daią. 
Po 4. Miesiącach prosi się świnia, i wy- 
RE liczbę młodych, iak domowa, lecz dzieci 
swoie z daleko większą broni mężnością. Poki 
młode są, czerwone i biało-bręgowate są, da- 
ley potym czarnieią. Gdy matka głosem nie- 
| | beśpieczeństwo oświadczy, kryią się pod li- 
- ście, izioła, leżą cicho, aż niebeśpieczeństwo 
„minie.  'Trzymalą się matki, aż się za rok 
|, znowu oprosi, wtedy młodszym "Edi do 
| ilku 
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kilku iednak lat dzieci iedney matki zwykły się 
trzymać w gromadzie. ; 

94. Zmayduią się po znacznych lasach w Kra- 
iu naszym . osobliwie dębowych , bukowych, 
i blisko błot. Szukaią pożywienia iednakowe- 
go z domowemi ; lecz naybardziey w nocy. 
Gdy żyta doyrzeją , bywaią w nich, wpada- 
ią też w Prosa, i Gryki. Gdy leśne iabłka, gru- 
szki, żołędzie doyrzeią, żyią niemi, i około 
S. Marcina są naytłuścieysze. Gdzie wpadną 
na pola i łąki, ryiąc wiele czynią szkody. Zi- 
mą po błotach, i oparzeliskach rożne kopią ko- 
rzenie, naybardziey iednak korzeni Paproci 
szukalą.  - 

95: Legowisko sobie czynią w wielkich gę- 
stwinach, ktore sobie miękko mchem wyście- 
łać umieją. Lecz gdy się przyda, że w ich 
niebytności człowiek go poruszył, albo tyl- 
ko był w bliskości, opuszczają go, i inne so» 
bie ścielą. IRE 


96. Strzelaią się: lecz ubicie Odyńca naynie- . 


beśpiecznieysze iest, i częstokróć kto iego mię- 
sa chce zakosztować, : psy zkaleczone utraca, i 
sam nie jest pewnym życia: ile że iednym zacię- 
ciem kłami na mieyscu zabić może. Upatrzywszy 
naylepiey strzelać z drzewa: kula znaczna być 
ma, i trafienie naypewnieysze iest pod prze- 
dnią łopatkę. Niemałey odwagi, ztręćzności, 
i ostrożności potrzeba, gdy się przy psach do- 
brych kole Kordelasem. Psom dobrym dla 
ochrony daią się niby Pancerze, lecz i te nie 
„zawsze ochronią. Łowią się ieszcze i siecia- 
mi: wabią się do ogrodow , iako się w osta- 
tnim Rozdziale opisze. sda 

97. Mięso iest smacznieysze , mniey ma li- 
pkości, łatwieysze iest do strawienia, iak z 
domo- 
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domowych: lecz ubiwszy Odyńca iak nayprę+ 
dzey członki rodzayne oderznąć potrzeba , 1na- 
czey się bowiem. smrod po wszystkim mięsie 
rozeydzie. Skora nietylko. iest zdatna:do wy- 
ściełania w sieni przed drzwiami pokoiow , dla 
ocierania obuwia nog: ale się też nią rożne 


‘ rzeczy obiialą , i Ińtroligatorowie na okła- 
dki wielkich Ksiąg zażywaią.  Zębow potrze- 
, buią pozłacaiący, i Introligatorowie do gła- 


dzenia. 


9%. Zubr, ( Taurus Urus, ) Auerochse, w Cze- 
ści I. Nro z10. iest Woł dziki. Kark, i pier- 
si ma włosistsze, iak woł domowy. Szyia kro- 
tka, rogi czatne, krzywe, i nie bardzo wiel- 
kie. Jest Zwierz stogi, i do oswóienia trudny: 
chod ma powolny , i rozdraźniony od srogo- 
ści prawie. szaleie. Czoło ma nieprzebite, i 
tylko na karku iest iedno mieysce, ktore wło- 
cznią przebite być może. : Sierść iest czatna, 


blada przecięż, a przez grzbiet idzie ciemno- 


myszaty pręg. Jeden Byk zaważy około zo. 
Cetnarow. Krowy są większe od bykow, lecz 
maią małe wymienia. 


99. Ubicie. Zubra z wielkim przychodzi nie- 
bespieczeństwem, gdy się bowiem kole przy- 
puściwszy blisko, nieostrożnego rogami zabi- 
ia, ieżeli tułanie się za grubym drzewem nie- 
ochroni. Nayduią się, osobliwie w Litewskich 
puszczach ,.pasą się trawą, i w przyrodzeniu 
rządzą się blisko bykom, i krowom damowym. 
Powiadaią, że na kolor czerwony, naywiększą 
srogość wywieraią. 

100: Same przez się, gdy nie będą rozdra- 
ŹŻnione, nie łatwo się na ludzi porywaią. Mięso 
ich wyśmienite jest; skora mocna; foy zda» 

tny. 


i 
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tny. | W.resźcie owe w Hiszpanii, i Andałuzyi 
woiniące byki, są tegoż gatunku. | 

ior: Tur, ( Taurus Bison, ) Buckelochse , w 
„Części I. Nro z210. iest podobnież z rodzain 
wolow dzikich. Historycy. naturalni iednostay- 
nie się na to zgadzają , że się u nas w Po- 
dolskich, i Ruskich puszczach znayduie. Ja 
ani sim otym wiem, ani się od kogo o nich 


dowiedzieć mogłem. Wiem tylko o Ko "va 


czegoś na Rusi mniemanego ' podobnego Tis 
rowi, i ztąd w O0yczystym ięzyku to M da- 
łem. 

102. Historycy naturalni opisuią go: że iest 


Zwierz bardzo stogi, i rogami zabiia ; wielko- 


ści Bawoła. „Na szyi, karku; aż do łopatkow 
ma miękkie, i długie włosy, ktore mu z gło- 
wy na czole wiszą : pod‘ szczeką iest długa 
broda, rogi krzywe, nie wielkie, ku głowie 
_nakrzywione , ku uszom nawrocone , czasem 
1 przednie nogi maig być kudłate. Oczy są 
wielkie, ogniste, dzikie, wypukłe, i dzikość 
Zwierza wyrażają. W ńmezyce są takowe Tu- 
ły, z garbem na grzbiecie. 


8 oe 
O Zwierzętach Drapieżnych. 


103. $ą to owe, ktore mniey więcey: są lue 
dziom niebeśpieczne, zwyczaynie zaś innezwie= 


rzęta zabijają , i ich żyią mięsem. „Wyznaię, 


że-inne luż z opisanych , lub opisać się maig- 
cych tu należeć mogą, : naprzykład Ryś Nro.28. 
Lis Nro 144. Kiedy przecięż pierwszy 'zręczno- 
„ścią kotow łazi po drzewach, drugi w iamach 
kryle się pod ziemią, na ianych się mieyscach 
pomieściły, tu bowiem Aalężj tylko te, ktore 


się 


MERSE EEA 


RZE EE NEE ZERA 
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się po ziemi trzymaią, a takiemi są u has Tchorz, 
Rosomak, Wilk, Niedźwiedź. 

1044 Tehorze lesne nie wiele tu zabiorą miey- 
sca, ze wszystkim bowiem zgadzaią się z doi 


,mowemi: cała rożnica iest, że się krylą pod 


korzeniami: wielkich- drzew „, pod gromadami 
leżących gałęzi. Niektore są I w polach, ©soi 
bliwie zarastających. Zylą myszami:, ptakami, 
żabami, i są tak chciwe Ryb, że się wody, 
zwłaszcza nie głębókiey , nie lękaią.  Łowią się 
jak domowe, w Części Il. Nro 495. i takież 
futerka maią. l 

o 1956 Rosomak 5: ( Mastella Guloy) Vielfras, 
w Części I. Nro 176. - Z kształtu podobny iest 
Wilkowi, w wielkości zgadza się. z iamnikiem 


„psem. „Włos na nim miękki, długi, brunatno- 


czerwony , a na grzbiecie czarny. ; 

106. Nayduią się: w.głębokich Fitewskich la- 
sach. Parzą się w Styczniu, a czasem i z Li- 
šami mięsząlą. Samica .rodzipo 2. lub 3. dzie- 
ci. Zyją ptastwem, Zaiącami , świetwem , i 
ciałom, ludzkim: nie *przepuszczaiąc,: gdy go na- 
padną. » S}: nadzwyczaywżarłoczne 3 dopadłszy 
bowiem czego, zrą poty, aż się wywrocą, i 
pokaim przez womit oddadzą; 'zrą znowu na 
nowo; i to poty,- poki 'tylko stanie. Nayle- 
piey się więc przy. znacznym ścierwie ubić, i 
ułowić”daią, i kosztownym swym futrem wys 
płacaią,, i 

107. Wilk, (Canis Lupus, ) Wolf: Loup: w 
Części I; Nro 168. Jest pospolity, wszędzie 
nieprzyiaciel bydląt chowanych , częstokroć i 
samym ludziom striszny. W „Anglii ich nies 
masz: u nas nie wiem ktoryby kąt od nich był 
wolny, 


(a 168, 
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108. W kształcie iest poniekąd podobny psu: 
wlosy- na szyi wkoło ma nastroszone ; ogoń 
iak wiechę : pysk długi, przytępiony : uszy 
krotkie, prosto w gorę stoiące: oczy lśnią się 


[i 


(w nocy. Pospolicie maią włos SIWY, ʻa czasem 


na grzbiecie czarny : lecz w Litewskich lasach 
bywają gościami z Moskwy Wilki białe : a 
w Pruskich lasach znayduią się i czarne. Zy- 
ią do 14, lats 


109. Parzą się około N. P. Gromniczney, a ` 


wtedy za iedną Wilczycą wiele biega Wilkow, 
i ludziom, ktorych w podroży zastąpią ;: 'staią 
się: niebeśpiecznemi, rzucając się na niche: Po 
9. tygodniach Wilczyca sobie ma gniazdo szu* 
ka iak nayskrytszego mieysca, 1 gdy może, 
obiera na błotach gęsto zarosłych *stichy pa+ 
gorek. Gniazdo sobie mchem miękko: wyście> 
ła. Liczba Wilcząt bywa s. 6. i więcey, kto- 
re sama Wiiczyca. tylko: karmi, i pielęgnuie: 


poki młode są, czerwone są iak „Lisy. Gdy i iuż - 


nieco podrosną, przyprowadza im matka:żywe 
zaiące ,: baranki &c: a puszczaląci łapiąc. + zwyę 
czai dzieci do połowms' Pospolicie się: przy 
matce do roku trzymalą: 

110. Namieniłem , że zadko ktore mieysce 
iest bez nich, osobliwie się -przecięż znaydnią, 
gdzie błota, i oparżeliska są gęsto zarosłe: gdzies 


dqdziey., lubo nie będą mieyscowemi; są prze= 


cięż takiemi biegusami, Że iedney nocy na kilka 
mil okrążą, Kilka razem pospolicie chodzi, “w 


upodobanym mieyscu koło pułnocy rozchodzą 


się, ktory pierwszy pożywienie postrzeże,' gło> 
sem znak daie, i schodzą się wszyscy do po- 
mocy. Gdy sam ieden: co obaczy, przytula się 
do ziemi, i poty się czai, aż upatrzywszy sposo- 


bność, wygodnie zachwycić może. Na dzikie- 


z0 
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go Zwierza właśnie czynią, polowanie ,- iedni 
się czają , drudzy napędzalą, Psy ze Wsi 
sztucznie uwodzą : iedni się bowiem ukryig 
za płotami, drudzy wieś przechodzą , „a gdy 
się psy za niemi ruszą, wyprowa idzalą ich aż 
za owych PA wtedy iedni ż tyłu, dru- 
dzy z przodu na 'psow. się rzucają , i one 
chwytaią. 


DNA Są to Zwierzęta, dla pożywienia swego 


5 nietylko < w dzikich Źwierżętich , lecz i w doi 


mowych bardzo szkodliwe, Koń, Wot, Wieprz 
Owca, Pies &e: lego się „stalą ofiarą: zimą stay- 
nie; obońy , l owczarnie nie koniecznie są beśpie- 
czne, latem iego toskosz , gdy to w polu wszy- 
stko zastać może. Jonii: chwyta z przodu, 
Wołu z tyłu, Psa za gardło: Barana rzuca so- 
bie na grzbiet, i na upodobane niesie mka 
Swinię prowadzi za ucho, i ogonem popędza: 
gęsi pobrawszy, hosi za szyie. Ukąszenie i iego 
zawsze, jadowite iest, i dla wyciąg nienia iadu 
ludziom, i bydlętom e: winem się przemy= 
wać mają. 


112, Polow óstrożnych Wieprzow nie zawsze 
się udale , ktore mu. częstokroć skorę wyłata- 
dą. Psy dobre, ostremi leszcze obrożami na 
szyi dla bespieczeństwa opatrzone, bywaią mu 
także nieprzyjemne. Gdy się podkopią do ow- 
czarni, lubo mało ziedzą , . są jednak gotowi 
pierwey całą owczarnie wydusić: co pocho- 
dzi z wielkiey. chciwości, 1 Żatłoctwa; zadzi= 
wiać się bowiem trzeba, że ieden Wilk Zwie- 
qza daleko za siębie większego pozrzeć może: 
„lecz za to znowu; gdy nie ma nie, umie sztukę 
cierpienia. głodu. Zimą gdy im głod dokuczy, 
wyią mo i częstokroć się trafia, że i lų- 

Sm I Y dzi 
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dzi pożeraią. Niemasz nic okropniey szego, iako 
gdy wilk oszaleie. 

113. Łowią się, i dostaią rożnemi sposobami, 
i w cudzych Kiaiach iest postanowiona nadgro= 
da za pokazanie głowy zabitego Wilka. Strze- 
laig się grzed dobremi psami, albo z zasadzki 
przy ścierwie: zastawiają się na nie Żelaza, ce- 
wy: łowią się sieciami, w iamy, ogrodzenia 
&c: iako się w ostatnim Rozdziale pokaże. Lecz 


ieżdżenie na nich zimą z prosięciem, nie za=: 


wsze beśpieczne iest. 

114. Chowaią niektorzy Wilki z młodu, Zas 
wsze się przecięż prawdzi owe przysłowie, że 
z Wilka chowanego mała iest pociecha, szko- 
dnikiem bowiem być nie przestanie. Gdy: się 
ze psami wychowa, z szczeniąt z takiego po- 


„mięszania, psy bywaią do wielkiego polowania 


wyśmienite. - 


115. Futro Wilcze iest iedno z Kraiowych 


kosztowne, trwałe, i na zimę wygodne Zęby 


' zdatne są do polerowania Malarskiey pozłoty. 


Sadio potrzebne do lekarstw, osobliwie zewnę- 
trznych. Ogony zażywaią się do lekkiego oku- 
rzania, i chędożenia rzeczy, ktore zbytnie ocie- 
rane być nie mogą. 

116. Nie dźwiedź, ( Ursus artos ) Bar: Ours: 
w Części I. Nio 177. , Jest Zwierz także szko- 
dliwy, nie tak przecięż pospolity, iak Wilk. 
Jego kształt iest prawdziwie niekształtny. Pysk 
ma nieco ostry; nos wypukły: głowę wiel- 
ką: ogon krotki: nogi grube : stopy na po- 
dobieństwo ludzkich. U nas troiakie się znaydu- 
ią : iedne wielkie, czarne , lub czarno-czerť- 
wonawe :,* drugie mnieysze ` Bartnikami zwane: 
‘trzecie małe, u T ich się końce włosow iak 
RE połyskuią. 

117. 


x 
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117. Niedźwiedź z Niedźwiedzicą łączą się 
w lutym. Samica do rodzenia szuka sobie 
mieysca ukrytego, zabudowawszy sobie gałęzia- 
mi, i mchem usławszy. Młodych bywa 2. cza- 
sem 3. 1 są bardzo maleńkie : błędem iest, że 
się rodzą lak kawał mięsa, i aik ka dopiero li- 
zaniem kształci: rodzą się ślepo,.i w począ- 
tkach są biało-żołte: Matka dzieciom dla nau- 
ki żywy połow przyprowadza. Po toku młode 
starych opuszczaią. 

118. ZA hayduią „się u nas po znacznych pu= 
szczach z tą rożnica, że „Litewskie są bardziey 
czarne dak Polskie. Wielkie są stoższe, na pô- 
żywienie sobie nietylko łowią dzikie Zwierzę- 
ta; lecz F konie, ‘woly, &ci duszą: i do lu- 
dzi śmieley się potywaią.  Mnieysze Bartniki 
i na drzewa łażą do Barci dla miodu, i nie 
rozdrażnione.nie łatwo się na ludzi rzncaią. W 
powszechności, lubo mięso 1 ścierw iest ich po- 
spolirym „pokarmem, Żyją przecięż i trawą ,. la- 
godami, owocami, mrowkami, śe. 

119. Zyią po lat z0.:i częstokroć na starość 
ślepną. Od głowy są naysłabsze , i iednym 
uderzeniem w głowę zabić go można.  Czło- 
wieka przedniemi łapami tłucze, i bile. Psom, 
Wilkom się broniąc, rzuca z przednich łap 
kamienie, albo dvpadłszy drąga, broni się lak 
chłop pałką, Postrzelony y a nie ubity, prosto 
bieży na Człowieka. Powiadaią, że przez- zi- 
mę tłustość sobie przez łapy liże,. i tym tydko 
żyle: rzecz ta jeszcze przecięż dotąd ńie iest zu- 
pelnie docieczona. ć 

120, Chowaią się czasem Niedżwiedzie, za- 
wsze przecięż na uwiązaniu. U nas. w Litwie 
uczą ich rożnych figlow , naymuią osobliwie 
Cygani od Właścicielow , i przygtywaiąc wo- 

BA Z) "dzą 
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dzą nietylko w Kraiu, lecz i za granicę; wy- 
muszaią od prostaczkow za to pieniądze, strasząc 
rożnemi gusłami. 

121. Niedźwiedzie się biią strzelaiąc : ieżeli 
się nie ubiie na MIEJSCU , gdy się rzuci. na 
człowieka, zręczność dobija Kordelasem. £0- 
wią się też żywo w klatki, 6 czym daley 
będzie. 

122, Futra Niedźwiedzie są mocne, trwałe, 
ciepłe, lecz ciężkie: zażywalą się nietylko pod 
zimowe odzienia: ale i na okrycie koni, pod- 
ściełanie w Karetach, &c. Mięso -Amerykanie 
jedzą, ma być smaku podobnego świninie, 
lecz niestrawne : nasze kuchnie tylko łapami 
nie gardzą. Sadło iest potrzebne do lekarstw 
zewnętrznych. 


ROZDZIAŁ ML. 
O Arinen Syech Dzikich Podziemnych. 


33 DOME, ie porządku , na- 

stępulą teraz te Zwierzęta, ktore się 

pod ziemią w wykopanych norach, i iamach 

trzymać, 1 chować zwykły. Z tych iedne za- 

wsze są pod ziemią, drugie częstokroć się pod 

ziemię tylko kryią, inne RE w. iamach 
zimuią. 
$ 1. 

O Zwierzętach zawsze pod ziemią będących. 


124. Do tey liczby z żnaiomych należą tylko 
Krety, ktorych iest kilka gatunkow w innych 
Kraiach. U nas się znaydaie w dość obfitey 

liczbie 
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liczbie Kret pospolity, ( Talpa Europa, ) Manul: 
wurf: Taunpe: w Części I. Nro 184. 

125. Ten ma długości około ćwierci łokcia: 
głowa wynosi na pułtora cala: ogon ma kro- 
tki: oczy bardzo maleńkie jak ziarna prosa, 
czarne, 1 te leszcze pod włosami ukryte, zkąd 
dawnych powstało mniemanie, że Kiety są śle- 
pe- Nogi są niskie z szerokiemi dłoniami, z 
$. ostiemi pazurami, ktoremi ziemię kopią. 
Całe ciało iest okryte 'drobnemi , miękkiemi, 
czarnemi włoskami bardzo gęsto, ktore głaszcząe 
białawo odbjiaią , i w dotykaniu jak Aksamit. 
czuć się daig. 

126. O rządzie ich przyrodzenia nie wiele 
ciekawym wiadomo, ile że zawsze są pod zie- 
mią:-na wiosnę przecięż w gniazdku pod zie- 
mią znaydule się po kilka młodych. Kopią so- 
bie przechody pod ziemią na rożne ramiona 
podzielone, 1 dość dalekie , a w niektorych 
mieyscach wyrzucaiąc ziemię w gorę, wysypu- 
ią owe pagorki, ktore Kyerowinami nazywa- 
my. Pożywieniem ich są glisty ziemne, i tych 
szukając w ziemi grzebią. : Kretowiny swoie 
wysypuią naybardziey rano, gdy słońce wscho- 
dzi, w południe „tw wieczor, gdy słońcę za- 
chodzi, i zawsze kiedykol wiek ciepły deszcz 
upadnie. Na ziemi rzadko się pokażą, chybą 
w gwałtowney potrzebie przebiężenia z bola- 
źni czuwalących drapieżnych ptakow. Na zimę 
obumieraią , R 

127. Znayduią się wszędzie, a tym bardziey 
im lepsze są grunta. Ztąd szkodliwe są Zwie+ 
rzątka naybardziey ogrodom , i Łąkom: w Ogro» 
dach bowiem „nietylko swemi kretowinami psu- 
ią wdzięki „* ale też. u ktorychkolwiek roślin 
kopiąc podrywaią korzenie, te niszczą, a dru» 
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gie na wierzchu ziemią zasypuią, Na łąkach 
zaś zasypują trawę, i koszenie trudne czynią. 

128. Szukanó 'sposobo: w wygubienia, a gdy 
iedne były omylne, drugie uprzykrzone,.Czy- 
niono częstokroć, co się dja gusłow , i zabobo- 
now Czynie nie należało. Rzucanie w noty, 
ich Kamfory, i darniną zaktycię dobić iest, 
lecz od niey tylko się wynoszą, a za to ko- 
pią w AAA mieyscu. 

129. Naylepiey iest, gdy się wybić mogą: 
a lubo sposoby na to są powolne, i uptzykrzo- 
ne, skutek jednak w czasie wszystko osłodzi. 
Na wiosnę kopiąc podług ciągu ich notow po- 
spolicie przy murze, przy korzeniach drzew, 
znaydą się młode w gniazdku, ate pobiwszy, roz- 
mnażaniu się ich zapobiedz można. Na łąkach, 


1 tak dalekiego kopania nie potrzeba: naznaczy=' 


wszy sobie tylko świeżo z wiosny naywyżey 
wyrzucone kretowiny, po dwu tygodniach one 
rozrzucać , a nalezione młode pozabiiąć. 

130. Jeżeli łąkę woda zaleje, że się tylko 
wierzcholki kretowin zostaną, w nich się nay- 
dą rozrzuciwszy : ieżeli się i kretowiny, wo- 
dą okryią, poszukaią się w pobli ższych płotach; 
drzewach, i suchych. pagoreczkach. 

131. W niektorych Kraiach są osobni ludzie, 
ktorzy ztęcznością swoiją w ogrodach , i na 
łąkach Krety łowią, i zabiiaią. “Okrag żelazny 
a. maig na tyczce b. osadzony. Tab: P. Fig: 
3. na tym iest wiele żelaznych ostrych kolcow 
na 3. Piędzi dłagich c.c.c. z brodkami niedale- 
ko ostrza : Okrąg zaś iest wielkości mierney 
kretowiny. Z takowym narzędziem chodzą ra- 
no, w południe, i w wieczor: uważaią świe- 
Żo poruszone kretowiny, i nieco one nogami 
- przydepczą, czego. Kret cierpieć nie mogąG, 

-wkrotce 
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wirotęe znowu kopać zacznie, a wtedy cicho 
stoący człowiek, nagle owe kolce w ziemię 
wpiszcza, 1 kreta przebiia. j 

32. Rozmaite wynalazki połapkow są bat- 
dzc niedostateczne : sposob następuiący , ieżeli 
tylk prawdziwie lest skuteczny, iako powia- 
daig. byłby naymilszym.. Każą świeże chude 
bydlęe mięso posiekać iak naydrobniey, ipo- 
mięszwszy z nieco Arszeniku przydać trochę 
białka od laiec, a z tego porobiwszy gałki, 
wpuszczać w noty. 

133. O pożytkach z Kretow więcey nie wia- 


domo, iako że ich lekkie futerka zdatne być 


mogą, i maią być osobliwie zdrowe białey 
plci donoszenia na piersiach. O! gdybyć nie- 
mi wprovadzoną od bezbożnego zwyczaiu na» 
gość piers swoich okrywały. 


5-2. 
O Zwierzętach częstokroć pod ziemię się 
kryżących. 


134. Są o te, ktore pospolicie bawią się na 
ziemi, pot ziemią przecięż swoie maige lo- 
chy, w nia się w potrzebie kryią. Do tey 
liczby należ Myszy, i Szczury polne, Susły, 
Lisy ec. 

135. Mysz giemne y ( Mus gregarins, ) Erd- 
maus, w Częci I. Nro 192. Ogony maią nie- 
ço krotsze od dlugości swego ciała, i kosmate. 
Włoski na nrh są od skory czarne, w po- 
śrzodku rdzaw:, od końcow czarniawe. Pod- 
gardziel, brzuq, i nogi, są białe: głowa okrą- 
gło-podłużna ; jysk przytępiony: paszczęka ma- 


4a; a w koło pyska czarna szczecinka. Uszy 


są dyse, i okiąde, Ogon białawy z czarno-si- 
ę =, ; wym 


> 
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wym końcem. Naydnią się wszędzie, i te to 


$ą, ktore żyląc korzeniami, osobliwie w ogo= 
dach , wielkie czynią szkody. Częstokroctyl- 
ko pod wierzchem porzą właśnie ziemię. Gdy 
co iedzą , biorą w przednie łapki iak Vie- 
wiorka. 

136. Myszy polne, ( Mus terrestris ; ) Feldnans, 
w Części 1. Nro t92. Są nieco odmienje od 
pospolitych. Ogon iest mierney długości. Uszy 
krotsze od sierści, a sierść dłuższa iak na po- 
spolitych myszach. Wielkośc miernego gczura. 


Z grzbietu są brunatne, od brzucha lladsze,. 


przecięż nie białe. Głowa grubsza ial u inə 
nych, policzki nadęte, i nogi wyższe. 

137. Kryią się po iamach na rolach iaszych, 
1 niektorych lat, gdy się zbytnie mzmnożą, 
stają się zbożom zhaczną plagą: (WFfankonn 
Roku 1742. rachowano szkodę w zbźu od ta» 
kowych. myszy okołó 2,000. Korcov. Srzod- 
kow do wygubienia dotąd ieszcze ne wynale- 
ziono, i ieżeli ktore'są, niedostateciie są: coż 
to bowiem za korzyść łapać po iedny, gdy się 
tysiącami znayduią ? Uważano, Że się naybar= 
dziey wtędy pomnażaią, gdy wiosia wcześnie 
ciepłem posłuży, i lato trwa stateżne: nic ie 
zat bardziey nie wygubia, chociażbynayliczniey- 
sze były : iako gdy wiosna słotm , i mioźna 
_ długo wytrzymuje. | 

138. Sposob tylko jeden nastęuiący w po- 
trzebie nie ma być pogardzony. W niektorych 
mieyscach na roli zakopią się gębokie beczki 
o iednym dnie rowno z ziemią nad niemi po-. 


stawią się niskie daszki, bok dla wchody ` 


wszędzie otwarte zostawiwszy: na otwartey 

stronie na kilka części przedzieiwszy dno, tak. 

się te części. na wagę niby naosi osadzą, aby 
" mysz 


| 
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mysż postąpiwszy ku brzegowi, przeważyła, 
w beczkę wpadała. Gdziekolwiek więc te czę- 
ści na osiach spoczywaią , przybiią się gwo- 
żdziem pieczóńe kawałki słoniny, a w beczki 
przez połowę naleie się wody. "Tym sposobem 
tysigeami myszy łowić się mogą. Powiadalą , że 
gdy potym te ułowione myszy się.spałą, 1 po- 
piot pó roli rozrzuci, przerażone myszy z tych 
mieyse uciekać Te Nie źle też iest, gdy się 
w iesieni tu i owdzie niskie kołki z mocną ga- 
lozig powbiiaią , tak albowiem drapieżne pta 
stwo wygodniey na myszy czuwać, i One wi- 
dzieć może, 

139. Szczury polne ze wszystkim są podo- 
bne domowym, opisanym w Części IT. Nro: 451. 
większe tylko bywają; ciemnieysze, 1 nieco 
włosistsze. Plaga ta, gdziekolwiek się licznie 
pokaże, nierownie większą czyni szkodę iak 
myszy.  Drapieżne ptastwo podobnież czuwa 
na nie. Dziwna rzecz iest, że łasica ledwie 
nie mnieysza od szęzura, przypiąwszy mu się 
iednak do karku, zabiia go.  Zakopanie be- 
czek dopiero namienione, nie może i na to być 
bez skutku. 

140. Suset, (Mus citellus, ) Zieselratże, w 
Części I. Nio 192. Jest właściwie gatunkiem 
osobnym szczurow, i ile unas, Zwierzątkiem 
Ukraińskim, czyli Podolskim. Nie dobre uwia- 
domienie Historykow naturalnych z lednego te- 
go Zwierzątka dwoilaki uczyniło : ieden nazywa- 
ią (Mus citellus ) z Niemieckiego Polską myszg, 
“po nu nas zowią Sustem : drugi ( Mus citellus; ) 
Ziesclratze, co w Części I. Nro 192. nazwa- 
łem Sammicżkiom : < chyba że Węgierskie ma- 
ią za drugi gatunek, ktore przecięż z naszemi 
"Polskiemi z ze Wszystkim jednakowe są. i 

; Í 141, 


a” 
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141. Susły są wielkości Łasicy, długie, i cien- 

kle: ogon maig krotki, włos niski popielaty: 
głowę, 1 pysk podobne- domowym myszom: za- 
mst uszu tylko dziurki podobne kretom, kto- 
remi sluch maig A ostry. 

142. Kopią: sobie nory pod ziemią i dalękie, 
i głębokie, „w ktore sobie pożywienie znoszą. 
Żyją orzechami laskowemi, a bardziey ieszcze 
lubią żołędzie „ i orzeszki bukowe: z iabłek 
też ziarna wybieraią. A kiedykolwiek się im 
wymienione owoce nie zrodzą, w Pszenicy , i 
Orkiszu wielkie czynią sz „kady. 

143. Wy kopuią się w iesieni Z swoich norow, 
albo się przed s cewki na nie zastawu- 
ią. Z skorek ich lekkie bywaią futerka: mięsa 
zaś, pieczone osobliwie, ma być nie złe do ie- 
dzen: a. 

144. Lis, (Canis vulpes, ) Fuchs: Renardz 

w Części I. Nro 168. bez wątpienia iest od- 
miennym gatunkiem psow dzikich. Są w. in- 
nych Kraiach i białe, i czarne. U nas zaś ic- 
dne maig czarne nogi, końce uszu i ogona 
właśnie iak okopconeę; w innych mieyscach 
bardziey do siwizny zmierzają, . Drugie są -nie- 
co mnieysze , czerwonawe, na noga „ls uszu, L 
ogonie z białemi końcami, kwiatliem zwanemi. 

Wszystkie zaś maig ogon prosty, wiechowaty, 


uszy Ostre prosto w gorę stoiące, i są między 


Zwierzętami prawie naychytrzeysze. 

145. Zbiegaią się, i parzą prawie na początku 
Lutego, i wiedy nakształt psow wiele samcow 
za jedną biega samicą. Po 9. SWE sa- 
mica rodzi 4. lub 5. ślepych młodych: te są 
z początku biało-żołtawe, i coraz e | cię- 
mnieią; w pierwiastkach chowaią się w pod- 
ziemnych jamach, daley potym one matka wy- 

prowa- 


; 
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prowadza w urosłe zboża bliżey ku wsiom, dla 
dłarwieyszego bez kosztu kurami, gęsiami, wy- 
żywienia. , Koło ay Jakuba rozchodzą się 
na własny chleb, a w jesieni futra ich iuż są 
doskonałe. 

146. Znayduig się wszędzie, i niekoniecznie 
im maa wielkich lasow. Jamy maig pod 
ziemią, tak na polach , lak w zaróśl: ach, zawsze 
przecięż na zgorzystych mieyscach. Polowę 
lamy są pospolicie. krotkie,” ktore sobie z po- 
tyizeby młode Lisy wykopuią nie nalazłszy 14m 


- gotowych. Lisy sobie bowiem iam kopać nie 


zwykły, ale gotowe zabierają , ` wypędziwszy 
osobliwie Jaźwcow, ałbo Borsukow. 

147. Zyią młodemi Zaiącami, i innemi Zwie- 
rzętami, ptakami, ktore tylko ułowić mogą. 
Umieią sztucznie , i ukradkiem ze wsiow Wy- 
nosić kuty , gęsi &c. W potrzebie żywią się 
żabami, kretami, myszami, ślimakami &c. W 
nocy daleko*się rozchodzą, i rozbiegaią, ana 
dzień do iam się kryią, Na nic nie są bardziey 
chciwe, iak na świeżo pieczonego śledzia, i 
tym się nayłatwicy gdzie zanęcić daią, 

148. Wiatr, albo "węch maią bardzo ostry, 1 
daleki: s4oro cokolwiek niepomyślnego postrze- 
galą: nos w gorę podnoszą, i wcześnie umy- 


_kaią, Latem osobny gatunek pchłow znacznie 
ietrapi: do ich pozbycia się lis idzie w wodę, 1 


bardzo powoli co raz głębiey się nurza aż po 
szyię: gdy się pchły na głowę poschodzą, ra- 
zem głowę macza w wodzie, z wody wyska- 
kuie, i resztę nogą otrząsa. Wieleby było ie- 
go sztuczne, i chytre opisywać latach kto- 
re Historye Naturalne opisuią. 

149. Strzelaią się przed psami: szczuią się 
chartami ; łowią się w żelaza, sieciami: wyko- 
PZ 
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pulą się z iam: robią się na nie i doły. Lecz 
"w tym wszystkim tym większey potrzeba ostro- 
Źności ludzi, hm zawsze Lis iest bardziey nad 
wszystkie Zwierzęta osttożnieyszy. 

+, 150. Chowalą się czasem, i oswaialą, chytro* 
ści swoicy jednak w SZKORZEN IU Nigdy nie Zapo- 
minaią. Chowane częstokroć się z psami mię- 
szają, 1 patrzą, Zdatność Lisich futer każdemu 
wiadoma iest. ; 


$ 3. 


~O Zwierzętach pod ziemią, na zimę 
obumieraiących. 


151. Te lubo latem kryią Się pod ziemię, 1e- 
dnak wychodzą dla pożywienia; na zimę zaś 
aż do wiosny zasypiają, niczym prawie nie 
Żyjąc. U nas nielakim śrzodkiem do takowych 
Zwierząt,są Jażwce, albo Borsaki, ktore czasem 
lekkiey zimy Szychodzą: wcale zaś zasypialące 
Se Bobaki, $krzeczki; i Świszcze, 6 ktorych 
powiadaią, że się na Karpackich g gorach znay- 
dówać maig. 

152. faźwiec, albo Borsuk, ( Ursus meles, ) 
Dachse, Taisson, W Części I. Nro 177. Jest 
Zwierz z pięrwszego weyrzenia podobny do 
Niedźwiedzia małego: w sobie zwięzły, dłu- 
gości około 3. stop maiący, i około 28. fun- 
tow ważący. Zad ma szeroki, szyję krotką, 
włos twardy, i długi iak szczecina, na grzbie- 
«cie siwy, albo biały, od spodu brunatny , albo 
czarny. Głowa iest iak u Lisa, pysk zaostrzo- 
ny; „policzki grube, głowa ma czarne, i białe 
pręgi. Oczy są małe, uszy krotkie, i okrągłe; 
LOL NOS, 1 zęby iak u psa: przednie nogi 

krotkie, 


PODZIEMNYCH 365 


krotkie, grube, w stopach szerokie, z bardzo 
długiemi pazurami. Ogod krótki, gruby, przý- 
tępiony , od spodu plas ;ki. W oczach są zasu= 
wki Č membrana nićlitanę ) całe oko zasuwaiąż 
ce. Na zadzie pod ogonem wewnątrz, włost- 
stą ma torebkę, w ktorą się pewna biała wil- 
goć zbierać zwykł a. 

153. Dwoistey są, lubo nie bardzo znaczney, 
odmiany. Jedne są bardziey białe, 1 malą wło- 
sy na nosie, i pod gardzielą bie ees głowę oraz 
i nos większy: skoro z iamy wynidą , odete: 
bawszy pyskiem ziemię, gnoy swoy zakopuią: 
iamy swole kopią na mieyscach piascz ystych, 
miękkich, i słońcu otworzystych. Takowe da- 
leko więcey wydają sadła. 

1 54. Drugie | maią pysk krotszy , kopią w 


: mieyscach TANICH: lamy ich nie na wiele 


ramion są podzielone. Na szyi, k arku, tüszach 
są czerwonawe, i więcey a maią sierści, 
oraz nogi nieco wyższe. 

155. Parzą się w Lutym, a samica po 12. 
tygodniach wydaie 2. 3. 4. młodych, ktore 
wychowawszy zupełnie, odpędza ad siebie, i 
osobne sobie podziemne czynią pomięszkania. 
W drugim roku są zupełne: Żyć mogą lat 20. 
lecz nakoniec częstokroć ślepną. 

156. Znayduią się wszędzie: osobliwie lubią 
mieysca zgorzyste, drzewami zarosie , nie konie- 
cznie gęste lasy, lecz bardżiey ku południo- 
wi otworzyste. Zyią żabami, robakami, pta- 
kami, korzeniami, 1 rożnemi owocami. 

157. Jamy ich są głębokie, długie, i dzielą 
się na ramiona. W nocy z nich wychodzą dla 
pożywienia. Nigdy Się zbytnie daleko nie od- 


-dalaiq, i w naypewnieyszym niebeśpieczeństwie 


do nich uciekają. Gdy widzą, że się psy do ich 


iam 
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iam dobierają, w jamach ziemię za sobą zagrze- 
Puia , 1 osobliwie drugie-wyżey namienione, psom 
się srożey bronią. Na zimę niciako zasypiałą: 
pysk bowiem swoy ledwie nie dó oczu w ową 
E pod ogonem torebkę utkwiwszy, 

k leżą; gdy przecięż dni lekkie zimą wypa= 


dos, wychodzą, a w Lutym zupełnie powsta 


wać zwykły. 

158. Łowią się wielotako. Przed iamą zasta- 
wiaią się żelaza, lub cewy. Przypilnowawsży 
gdy z lamy wynidzie, iedni od iamy zastępu- 
ią (w nocy) drudzy dobremi SSA gonią, 
widłami, 1 kilami zabi taig! Za pomocą psow 
iamnikow, wykopują się z iam, do czego oso- 
bne ziemne bywaią świdry , i albo umyślnie- 
mi obcęgami za pysk haide, albo do umysl- 
nych osobnych sieci przed iamą żastawionych 
zapędzaią. 

159. Naywiększym z nich pożytkiem test sa- 
dło, ktore w lekarstwach iest bardzo skute- 


czne : ta tłustość znayduie się wszędzie pod. 


skorą, zebrana wysusza się na powietrzu, ipo- 
tym wysmaża: w iesieni są naytłuścieysze. Mig- 
so\ma smak dzikiey świniny. Skora zażywa 
się do obicia roż żnych rzeczy, 1 na torby My- 
$liwskie, a włosy na pęzle. ; 

160. Bobak, ( Mus Bobaqne, ) w Części I. Nto 
192. Jest naszym właściwym Ukraińskim, lub 
Podolskim Zwierzęciem. Nie wielkiiest. Sierść 
ma czerwovawą, pod brzuchem białawą. Nogi 
krotkie, i grube. Głowę Krolikowi nieco podo- 
bną. Ogon zaięczy. 

161: Kopią sobie iamy w pagorkach, i w 
nich na zimę obumieraią. W sianie na dąkach 
znaczne czynią szkody, ktore na swoich grzbie- 
tach do iam dowożą. Sierść ich zdatna iest 

Kape- 
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Kapelusznikom: lecz powiddalą, że się tuż Z 
naszych Kratiow da Moskwy przeniosły. 

162. Skrzeczek, ( Mus cricetus, ) Hamster: 
w Części I. Nro roz- Jest Zwierzątko podzie- 
mne, na roli bardzo szkodliwe, z kształtu swe- 
go bardzo nieprzyjemne. Nogi ma niskie, szy- 
ię krotką, głowę grubą: paszczękę otwartą z 
wystawalącemi zębami , i wąsami, uszy wiel 
kie, 1 gołe; ogon krotki, i w puf nagi: oczy. 
okrągłe, i wypukłe ; sierść z białych, żettych, 
czerwonych, I czarnych włosow mięszaną. 

163. Nie wszędzie się znayduią, i mieyscami 
unas są nieznaiome, mieyscami przez nieuwa- 
Żanie, za szczury poczytane. Uwiadomiony ie- 
stem, że się w Woiewodztwach Sendomitskim, 
i Płockim dość licznie znaydować maią. Nie 
bez tego, aby się i po innych mieyscach tu i 
owdzie w mnieyszey liczbie nie znidydowały, 
dle że sam dawnieyszych lat pod pac 4 
na Podlasiu one widziałem. 

164. Gdy zbożem żyie, i. podziemne sobie 
czyni pomięszkanie : nie każdy mu więc grunt 
iest zdatny i ztąd w gruntach kamienistych, 
piaszczystych, i zbytnie tęgich , na łąkach, bło- 
tach, gorach, w lasach nie znaydnią się: lecz 
na rolach-zbożem sig A w gruntach 
do: kopania lamek łatwych, i wykopane utrzy- 
muiących. 

165. Jamy ich są podziwienia godne; czę- 
stokroć na chłopa w ziemi głębokie. Wcho- 
dow „ASA bywa dwa: jeden z ukosa na. 
doł, ktorym p lugastwo, i ziemię wyprowadza- 
ią, „długi prosto w gorg, ktorędy z zdobyczą 
chodzą. Te otwory prowadzą do rożnych pod- 
ziemnych komor, między ktoremi nayprzedniey- 
sza iest gniazdowa, gdzie sami przebywają: 

„ drugie 
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drugie są szpichlerze, gdzie w każdey osobno 
inpe zboże porządnie iest zachowane, i bywa 
ich 3.4. $..1m starsze, lub młodsze są Skrze- 
czki.* Pomięs zkania samic więcey mają wcho» 
dow, a gniazdo sobie na stopę wzdluź mięk- 
ko siomą wyściełalą. i 

166. Zyią na wiosnę korzeniami, ziołami, a 
w iesient zbożem, ktore sobie osobliwszym 
sposobem obficie nanoszą. Umieig dapami 
ziarna z kłosow -wymłacać : na wymłocone 
ziarna dało. im przyrodzenie w paszczęce po 
bobach torebki, w ktore zbieraią, do iamy no- 
szą, 1 łapami przyciskaląc, wyrzucają. Czę- 
stokroć tez tak wiewiorki na zadnich nogach 
siadają. 

167. Zasypianie, i obumieranie ich na zimę, 
jest odmienne od wsźystkich Zwierząt obu= 
mieraiących : inne bowiem kryią się przed zi- 
mnuem, Skrzeczki zaś tylko. szczegulnie przed 
wolnym powietrzem, gdy się przeciwko temu 
nie opatrzy, nie zasypia: i obumarie chociaż 
w naywiększe mrozy, na wolne powietrze wy- 
niesione, Ocucaią się. Osobliwsza to jest rzecz 
widzieć ocucaiące się Zwierzątko.  Nayprżod 
mu otężałe członki wolnieją : daley oddycha- 
nie „postrzegać się daie, otwiera pysk, i niby 
PRAWO otwiera i oczy.  Tacza się potym, 

daley siada, po krotkim czasie tak Żyje iakby 
nigdy nie było obumarte. 

168. W Kraiach, gdzie tych Zwierząt iest, 
wiele 5 rożnemi one gabią sposobami. Jedni 
w ich iamy lei} wodę, i tym go do wybieże- 
nia przymusiwszy, zabiiaią : lecz iak noszenie 

wody iest uprzykrzone , tak zboże w ich ko- 
morkach marnnie SIĘ. Lepiey czynią w Turyn- 
gii, gdzie wykopywanie, ich ubogim ludziom 

oddalą: 
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oddaią : ieden wykopawszy 20. Sktrzeczkow; 
może z znalezionego zboża z całym domem Żyć 
przez zimę. Futerka też, lubo podłe, zdatne 
przecięż są. Dokopuiąc się do niego ostrożno- 
ści trzeba, gotow bowiem na twarz skoczyć, 
i zkaleczyć : ale też iakokolwiek przez grzbiet 
uderzony, wlot życie utraca. 


r 


169. Śwóizcz, ( Marmota )  Murmeltbier: 
w Części I. Nro 192.. Mieszczę go między 
Kraiowemi Zwierzętami, szczegulnie z wiado- 
mości mi uczynioney , że się na Karpackich 
znaydować maią gorach. Te, ktore Włosi z 
Szwaycarskich gor wychowawszy, w qdrewnia- 
nych kłatkach w Niemczech pokazuią , maią 
wielkość pośrzednią między -Zaiącem , i Kroli- 
kiem: są zwiążleysze od kotow, I mocne. Gło- 
wa ma podobieństwo do Zaięczey: sierść, 1 pa- 
zury iak u Jaźwca, zęby iak u Bobra, łapy 
jak a Niedźwiedzia: ogon, i uszy krotkie: no- 
gi niskie. Włos na nich brunatny. 


170. Na wolności żyią owocami, korzonka» 
mi, ziołami, trawą: chowane iedzą chleb, mię= 
so &c: i naychciwsze są mleka, i masła. Po- 
Żywienie biorą przedniemi łapami iak wiewiąt= 
ki. Jamy swoie podziemne kopią na spadzi- 
stości gor, daiąc ieden otwor w gorę; drugi 
spadzisto na doł, w nich się gromadnie trzy- 
maig, i wspolnie pracuią: od nich daleko nie 
odchodzą, i owszem w słotne czasy wcale z 


nich nie wychodzą, a'od. Października do Kwie 


tnia żadnego nieprzyimuiąc pokarmu, w nich 
zasypiaią. 
171. Na Szwaycarskich gorach wykopuią iè 


ow Styczniu, latem pierwey mieysca iam Mma- 


znaczywszy. Łowią inni latem, cewy przed 
Tom I. z iamy 
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iamy postawiwszy, lecz wtedy chude .sz, 4 
mięso tłustego Swiszeza, powiadaią, nie ustępu- 
ie smakiem naylepszey Zwierzynie. - 


ROZDZIAŁ IV. 
O Zwierzętach Ssących. Dzikich Wodnych. 5 


IRDETO wodne w ścisłym rozumie- 


„niv, i Rybne w Części `I. ktorych w- 


` Krain naszym nie mamy, Kraiowć u nas dwo- 
iako podzielić się mogą: na błotne, i wodno= 
ziemne. ; ZE: 


O Zwierzętach Błotnych. 


173. Te albo się na wilgotnych zawsze trzy» 
maią mieyscach, iako Jeże, ktore są śrzodkiem 
` między Zwierzętami poziemnemi, i wodnemi: 
albo wcale żyią między kępami na błotach, i 
po wodzie pływaią., iak- Myszy » i Szezuty 
błotne. 
174. Jeż, ( Erinaceus,) Igol, Herisson: W 
Części I. Nro 183, Pospolity w Europie, u nas 
się znayduiący bywa około o. calow długi, gło- 


wana pułtrzecia cala, a ogon na.cąl 1. Oczy 


ma małe , wydatne ; ; uszy okrąg de, szerokie, 
w gorę stoiące. Zwierzchnia część ciała od 
czaszki, aż do ogona, i po bokach iest kolcas 
mi okryta, ktore ostre, brunatne, biało-upstrzor 
ne, lena cal długie SĄ, Daley reszta głowy» 
podgardziel, brzuch, nogi, i ogon, są bruna- 
tnemi, i białemi włosami skryte., 

175. Znayduie się pospolicie w gęstych, Cier 
ŻE a wilgotnych lasach, i nię na błotach prze» 

cięż; 


X 
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cięż; a na suchych otworzystych mieyscach chy= 
ba przebiegaląc tylko widzieć się daie..  Sami=; 
ca w wyprochniałymęn ziemi drzewie usławszy: 
sobie zgniazdo, rodzi 4. młodych. Zyią my- 
szami ; 'chrząszczami, ptakami, owocami, po: 
ktore łażą ma, drzewa, w iesieni gdy wiele ia- 
błek znayduią pod drzewem: taczaią się po nich, 
i tak utkwione na kolcach iabłka do swego 
znószą pomięszkania, W dzień się krylą, a w 
nocy. dla pożywienia wychodzą. Na zimę zaš 
sypialą , iak Jaźwce, albo Borsuki. 

176. Są bardzo boiaźliwe: a w niebeśpie- 
czeństwie w kulę się Zwliaią , r tym się nie- 
przyiaciołom swoim bronią, że bez zakłocia się 
ruszone być nie mogą, lecz zatoczone w wo 
dę rozwiiają się Nie maią w uciekaniu szy- 
pkości, i dla tego łatwo ułowione, i przez 
skorzaną uękawicę wzięte być mogą. W ie- 
sieni tak- się częstokroć umieig pod liściami 
ukrywać, że ie z trudnością postrzedz przy=* 
chodzi. 

177. Tłustość z nich wysmażona zażywa się 
do lekarstw. Skorkę z kolcami dawni zaży- 
wali zamiast szczotek, teraz zaś żdatne są na 
obroży dla psow na szylę. W Niemczech cho- 
waig się żywe w domach, i zastępują miejste 


 Kotow w łowieniu myszy 


178. Myszy błotne, (Rlus paludosus, ) Sumpf» 
mausi, -W° Części I, Nro: 192.. Są Myszy na 
podobieństwo innych, z tą tylko rożnicą , że 
dla wygody pływania w potrzebie, palte zaz 
dnich nog skorką zrosłe. maig. Jamki swoie 

maią w lądach nad wodą. Zyią rożnemi kos 
rzeniami, ziołami: kiedy im przecięż ikra ty= 
bia naywiększym iest przysmaczkiem y wielość 
ich stawy „ i sadzawki latwo może spustoszyć. 


ARN l za s 179» 


372 O ZWIERZĘTACH 


179. Szczury błotne, ( Mus amphibius, ) Was- 
serratge, w Części I. Nro 192. Od pospolitych 
szczurów tym się tylko rożnią , że palce za- 
dnich nog dla pływania zrosłe maią. Włos ich 
iest czarno-siwy , ogon długi, i włosisty. 

180. Kryią się w iamach po lądach nad brze- 
gami wod; albo ieżeli wody są kępami zaro- 
sfe, po kępinach. *Nietylko pływaią po wodzie, 
lecz się i w wodzie nurzaią. Są daleko szko- 
| dliwsze nad myszy, ile że nawet w mniey- 
a | $ szych rybach nie małe czynią spustoszenie. 
| ; 181. Dla wygubienia, łowić się mogą zasta- 
wionemi wierszami z rozek plecionemi , co 
_  przecięż uprzykrzona rzecz iest. Naylepiey iest, 
> _ gdy się w Kwietniu, kiedy sobie gniazda ście- 
lą, w iamy powtykaią pukawki papierowe z 
łontami z prochu zrobione; ktore gdy się za- 
palą, łoskot one z iam wypędza: w tym maż 
dąc psy na dorędziu , psami się nastraszą : a 
od takiego przestrachu, pospolicie się z tego 
mieysca wynosić zwykły., 


B 2% 
O Zwierzętach IWodno-ziemnych. 


© 182. Te lubo wszystek kształt maią Zwie= 
rząt czworonożnych , a nic ieszcze na ciele 
i rybnego , tym się iuż- przecięż do ryb nieco 
zbliżają, Że Żyją na ziemi, żyją i w wodzie, 
a zawsze się przy wodach trzymaią. U nas 
( takiemi są Bobry , Szczury bobrowe, i Wydry. | 
183. Bobr, ( Castor Fiber, ) Biber, w Części | 
1. Nro 190. Zwierz czasem dwa łokcie długo- 
ści maiący , i ledwie nie tyleż pękatości swe= 
go ciała: Ogon iest horyzontalnie spłaszczony; 
na końcu niezaostrzony, lecz okrągły. Gio- 
i a= wa 


5# 


t 
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wa okrągława: oczy małe, i czarne: uszy ktos 
tkie , okrągłe , zewnątrz kosmate , wewnątrz 
nagie. Nogi przednie nieco krotkie z wolne- 
mi palcami, i ostremi pazurami; zadnie nieco 
dłuższe, skorką iak u gęsi zrosłe do pływania. 
Po całym ciele są bardzo miękkie włosy, ile u 
nas, ciemno, lub iasno-kasztanowate: ogon zaś 
ma niby łuski drobne pargaminówe. 


184. Pospolicię się trzymaią przy rzekach 
nie bystrych, lecz powolnych, i po brzegach 
ich przecudowne sobie buduią pomięszkania, 
Zmayduią się w wielu mieyscach tak w Pol- 
szcze, taka i w Litwie. Zyią korą topolową, 
roszczkami wierzbawemi &c: żeby zaś mieli 
ryby ziadać, ieszcze nie iest rzecz pewnie do- 
cieczona. Gdzie się im-podoba, częstokroć ca- 
łe familie wspolnie mięszkaią , ieżeli nie w jes 
dnym zabudowaniu , „to przynaymniey w bli- 
skości , ukryte do siebie maiąc przechody. * 


185. Parzą się w Lutym, a po. 4. Miesią- 
cach samica rodzi sześcioro młodych ślepych, 
; karmi swemi 4. cycami: po, czterech tygo- 
dniach uczą się odzierać drzewa, i w iesieni 
luż są zupełne. Rzadko nad lat 15. żyją. 

186. Pomięszkania ich, i sposob budowania, 
są wielkiego podziwienia godne. Na to sobie 
obieraią mieysce sposobne" przy przykrym lą- 
dzie rzeki. Wychodzi kilka par da lasu dla 
spuszczania drzewa, i swemi zębami w iednym 
kwadransie ścinaią przy ziemi drzewo, na ćwierć 
łokcia grube, i strzedz się przy tym umielą, 
aby drzewo na nich nie padło. Jeżeli ścięte 
drzewo gałęziami na innych uwiśnie, obeina= 
ią mu gałęzie, a ieżeli tego uczynić mie mo= 
Sł, Opuszczalą go, i inne Ścinaią. Spuszezone 

drzewa 
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drzewo przecinaią na klóce, i kloce wyśmie= 
nicie w pozdłuż szczepać umieią.. ; 

187. Szczapy sprowadzaią do wody, albo cią- 
gnąc żębami, albo im stare samice zamiast sa- 
ni służyć muszą. Ta się kładzie na grzbiet, 
ładuią iey szczapy na brzuchu, ile się pomie- 
ścić może., . ciągną za nogi, i do rzeki pio- 
wadzą: ztąd częstoktoć stare samice na grzbie- 
tach włosow nie maią. Pospolicie dla łatwo- 
ści sprowadzenia tną drzewa blisko,-i po wy- 


(żey rzeki, i puszczają z wodą, aż do upodo- 


banego mieysca. 

188. Maląc drzewo iuż na mieyscu, nay- 
pierwey czynią tamę: kładą drzewo gługie, i 
ku. niemu z ukosa utykaią pale, okrywaią zie- 
mią, i błotem, na to znowu kładą drzewa; zie- 
mię, i tak daley, aż grobla okolo s. łokci 
gruba, wody. nie przepuści. Zakładają potym 
drugą pódóbną tamę, i gdy skończą, mieysce 
między niemi gęstemi utykaią palami, na te 
kładą glinę, i ogonami ią uklepuią.. Nato, sta- 
wiaią drugie piętro, i tak daley, ostatnie zaz 
sklepiaią: kładą drzewa, gałęziami, i darniną 
okrywaią, że z lądu z trudnością poznane być 
mogą. 

189. W takim pomięszkaniu dolne piętro iest 
pod wodą: śrzednie rowno z wodą , naywyż= 
sze nad wodą. Robotę tę kończą w Sierpniu, 
i wtedy poczynaią zamyślać o` pożywieniu na 


"zimę.  Obdzierają korę z drzew, łamią ro- 
'szczki, i do nayniższego mieysca w pomię- 


szkaniu znoszą, a w zimie dla iedzenia do nay- 
wyższego wynoszą. . 

`> 190. Do takiego pomięszkania pod wodą 
tylko iednę drogę maią, nad wodą zaś „iest 


"ich wiele, ktore wszystkie czysto utrzymuią. 


W pomię- 


— e 


| 
i 
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W pomięszkaniach są bardzo ochędoźne, i z sa» 
mą potrzebą z nich wychodzą. 

191. Łowią się, wielorakim „sposobem. Pos 
strzegłszy gdzie drzewa ścinaią, i przypilno- 
wawszy strzelać się mogą: lecz są bardzo ostro- 
żne.  Zastawiaią się na nie i żelaza.  Zapę- 
dzaią się osobnemi do tego psami w BA R 
bobrowe sieci. 

192: Futra z nich nie są tanie, owszem im 
ciemnieysze , tym droższe : iakoż w dalszych 
polnocnych Kraiąch znayduią się wcale czarne, 
a Kanada w Ameryce ma wcale białe: w An- 
glii zaś ze wszystkim one wygubiono. ` Sierść, 
albo wlos Bobrowy w rękodziełach daie nay- 


` przednieysze Kapelusze, i Pończochy, pod imie- 


niem Kastorowych. Zęby zdatne są Malarzom 
pozłacaiącym do polerowania. Mięso nie złe 
iest, a ogony osobliwością , ktore i w post wol-- 
ne są do iedzenia. 

193. W Lekarstwie głośne są Bożrowe strożes 
a zwłaszcza Polskie , lisa i Pruskie, w 
Cudzoziemskich Lekarniach nayszacownieysze. 
Nie są to, iak mniemano., części członków ro- 
dzaynych wsamcow, ile że się i wsamic znay- 
duią : lecz blisko tych mieysc są 4. torebki, 
w 2. wyższych zbiera się śmierdząca wilgoć, 
ktora ususzona, iest bobrowym ‘strojem. 

194. i Bobro-szcznr, ( Castor: moschatus, ) Biber» 
aizes W Części I. Nro 190. Jest Zwierz w 
Polszcze nieznalomy , w Litwie się znayduiący, 
ale nieuważany , i ieźli się kiedy postrzeże , za 
pospolitego wodnego szczura bywa poczytany. 

195. Ma kształt Kreta, dwa razy - przecięż 
większy iest: pysk ostry, a wyższa iego część 
dłuższa jest od dolney. Uszu na wierzchu nie 
widać, a ogon. tak długi, iak cały Zwierz, z 

= ć (TES 
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cal szeroki, okrągło się kończący, niby łuska- 
mi pokryty, na bokach spłaszczony. Nogi za- 
dnie są dłuższe od przednich, skorką do pły- 


wania ptzerosłe palce. "Włos iest bardzo mięk- 


ki, brunatny, a pòd brzuchem żołto-siwy. 

196. Sposob ich życia iest z Bobrami iedna- 
kowy: podobnież sobie na brzegach rzek bu- 
duią pomięszkania , l pod wodę idą. Naywię> 
cey przecięż Żyją korzeniem Tatarskiego ziela. 
Futerka ich zdatne być powinny. 

197. Wydra, (Mustella lutra, ) Flusotter, w Cz: 
1. Nio 176. 'Ma głowę ośrągłą, wąsy iak Kot, 
uszy małe, ogon długi, nogi krotkie z palcami 
z skorką zrostemi do pływania. Sierść kaszta- 
nowato-brunatna. Wielkość ich rożna bywa, 
od wielkości dużego Kota, aż do 3. łokci. 

198. Parzą się w Lutym, a-samica w Maiu 
wydaie 3. lub 4. młodych. Gdy się do parze- 
nia zwołuią; czynią głośne gwizdanie. W. dru- 
gim roku młode dorastalą zupełności.  Trzy= 
a się przy Rzekach i Jeziorach, a czasem 

i przy znacznych stawach, gdzie wielkie czy- 
nią spustoszenie : żyją bowiem nietylko żaba- 
mi i robakami, lecz i naywiększe > gąsię- 
ta, kaczęta pożeralą. Ryb pospolicie więcey 
naduszą, niźli pożźrzeć mogą. 

199. Pomięszkania swoie maią w iamach lą- 
dow nad wodami: dla połowu ryb płyną pod 
wodą przeciwko wody; zawsze iednak pod 
wodą być nie mogą, i dla tego częstokroć 
pysk z wody wysadzaią, a zimą na lody wy- 
chodzą. Gdy zębami swemi dopadnie czło- 
wieka, ukąszeniem znaczną aż do kości czy- 
ni ranę. 

żoo. Strzelaią się czatuiąc na lodach, przy 
mieyscach niezamarzłych, ile że wa w ie- 

nym 
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dnym mieyscu z wody wychodzić, i wchodzić 
zwykły. Zastawiaią się na nie i żelaza. Ło- 
wią się przy osobnych do tego psach w umy- 
ślne wydrowe sieci. Częstokroć w Jazy > i Wier- : 
sze duże na ryby zastawiane, Za rybami wlazł- 
szy, niemogąc z nich wyleść, duszą się: 

zor. Naimienia Hiibner Lexicon natur: Że W 
niektorych Ktaiach młode oswalalą, i do po- 
lowu ryb przyuczalą : lecz jakim sposobem? 
nigdzie znaleść nie mogłem. U: nas futra Są 
w szacunku; a mięso i w dni postne iadane 
być może. 


ROZDZIAŁ V. 


O Łowiectwie Powszechnym, i Szczegulnym. - 


202, NJApisałem, ile mogłem częścią sam wi- 
dzieć , częścią mieć Z uwiadomie- 
nia wiadomych , 0 Zwierzętach Ssących Kra- 
jowych, prawda, że w ściśnioney krotkości: 
upewniam , że gdy się do tegó przyłożą cie- 
kawi, w czasie lak więcey znaydą w Kraiu 
Zwierząt nieuważanych, tak i o znalomych wię- 
cey wiedząc, więcey napiszą. Mnie ufam zna- 
'iący się przyznać muszą, że czyniąc początek, 
nie obeszło się bez twardey kostki do zgry- 
zienią. $ 
203. Namieniło się tylko przy każdym Zwie- 
rzęciu o sposobie iega łowienia, z odesłaniem 
do tego Rozdziału, z tym się więc teraz ui- 
ścić zamyślam , pisząc tak o Łowiectwie po- 
„wszechnym, i kosztownieyszym, iako i o szcze- 
gulnym gospodarnieyszym. $ 
204. Ani przecięż Łowiectwo, osobliwie po- 
wszechne, co do naymnieyszych a 
rozbie- 
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rozbierać myślę, lecz tylko w powszechności 
namienić o Polowaniu, Myśliwych, czasie po- 
lowania , tropach > lub wyśledzeniu Zwierząt, 
Psach, Sieciach &c: iako następùigce pokażą 
Paragrafy. F z 


$ > 


O Łowiećtwie, 


205. Łowiectwo, ile względem samego tyl- 
ko ułowienia Zwierząt, ‘iest umieiętność przez 
zręczność, i rożne wynalazki łowić, i bić dzie 
kie Zwierzęta, albo mocą , albo zdradą: ło- 
wiectwo bowiem powszechniey biorąc, więcey 
ieszcze pokrywa, iako się daley z obowiązkow 
Myśliwych pokaże. Sr. = 

206. Takowe Łowiectwo ma swoie zalety, 
ma i swoie przywary. Nakłady bowiem potrze=' 
bqe, osobliwie przy wielkim myślistwie, na lu- 
dzi, psy, sieci &c: nie mogą być przyzwoite, 
chyba wysokim, i bardzo maiętnym osobom, 
i to leszcze, chyba gdy drugi cel Łowiectwa, 
to iest Leśnictwa przywiązany będzie. Samo 
bowiem wielkie Łowiectwo ńietylko nie czyni 
pożytku, lecz bardziey marnotrawstwo, i gdyby 
chciano wniść w rachunek, pokazałoby się, że 
Sztuka Zwierzyny ledwie nie z podobną «sztu- 
ką srebra na rowney leży wadze. Z tym wszy- 
stkim wysokim: Osobom to wymowkę czyni 
marnotrawstwa, Że przez polowanie umacniają 
ciało swoie , 1 przyuczaią go do rożnych: fa- 
tyg: nabieraią zręczności do broni, a zatym 
sposobią się na przypadki woienne. Taka była 
myśl dawnieyszych: teraz podobno nauki wo- 
ienne wiele się od tego roźnią; a naywiększa 
załeta wielkiego. Łowiectwa, miła zabawa dla. 

- możniey- 


=— 
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> 
możnieyszych , i sposob służby dla wielu lu- 
dzi utrzymania życia. 0 
207. Pomnieysze -zaś Łowiectwa, i pomiar- 
kowane, nie przechodzące, i nie utracalące, ma- 
jątku właściciela, ale się raczey do pożytku 
stosfliące , nietylko niemal pozoru marnotraw= 
stwa, ale raczey potrzebne są : ztąd bowiem 
tak właściciel, lako i inni przez przedaż, ma- 
ią część wygodną pożywienia ' z Zwierzyny: 
część potrzebną odzienia z skor, 1 futer; ztąd 
rękodzieła rożne rzeczy do wyrabiania, Lekar- 
nie rożne Lekarstwa; a gospodarstwo przez 
ubicie drapieżnych, beśpieczeństwo chowanych 
Zwierząt. Większe zatym jeszcze zalety ł0- 
wienia gospodarskiego bez wielkich nakładow, 
w doły, żelaza, cewy 80: tym iaśniey każdy Wi- 
dzieć może. - SSA > 5 
208. Polowanie właściwe wielorakie iest. 


Naypospolitsze, gdy się psy gończe z iedney 


strony kniei puszczą, ktore Zwierza z lego- 
wiska ruszywszy , pędzą go na ludzi suzelbą 
opatrzonych, z drugiey „strony na stanowiskach 
czuwaiących. Albo się z iedney strony zasta- 
wiaią giecie, i ludzie z bronią , z drugiey stro- 
ny ludźmi, i psami Zwierz do sieci napędza. 
Albo się też Zwierz szczwa chartami. 

209. Prawo, takiego polowania w innych Kra- 
jach pospolicie tylko należy naywyższym Pa- 
nom, i dzielą go na Łowiectwo wyższe, śrze- 
dnie, i niższe, do każdego licząc rożne Klas- 
sy Zwierząt. U nas każdemu właścicielowi dobr 
wolne, z niektoremi przecięż w prawie warun= 
kami. 

, zato. Pan Łowiectwa; aby gdy chce polo- 

wał, a gdy się ogląda i na pożytek, aby go 

miał, chowa potrzebbych, i umieiętnych zy 
ie 
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Nie wchodzę ia tu w Ł, 
i udzielnych Xiążąc , gdzie się znaczne mje- 
szczą osoby : (Gospodarz bowiem gospodarnie 
myśliwy, trzyma tylka Łowczego Łowiectwem 
rządzącego , Myśliwych do bicia Zwierząt, i 
chłopca do pielęgnowania psow. A kiedy kto 
chowa myślistwo, lasy mieć musi; za coż Ło. 
wczy nie ma być oraz Podleśniczym ? Myśli- 

„wy galowym ? -&e: tak bowiem pewnieyszy 
włąściciela pożytek; większa znaiomość w. la- 
sach galówych, i w polowaniu myśliwych. 
Tak teh, co iest Przymuszony trzymać Leśni- 
kow, bez nowego zatrudnienia mieć może po- 
żytecznych myśliwych: a ktory trzyma i my- 
śliwych, i leśnikow, przestaląc na jednych, wy- 
datku umnieyszy. ; 

211. Nie iest więc dosyć, że służący strze- 
lié, i zabić Zwierza umie : inaczey o nim 
prawdziwe będzie owe pewnego zdanie: że 
Myśliwy iest Zwierzem dzikim , na nierozó- 
mnym Zwierzu siedzącym, i za nierozumnym 
Zwierzęciem się upędzalącym. Procz -Ztęczno- 
ści w strzelaniu, 4 umieiętności innych łowie- 
nią sposobow , powinien mieć wiadomość zu- 
pełną Leśnictwa, to iest znać przyrodzenie ka: 
żdego drzewa, sposob iego rozmnażania, zdaa 
tność leśnych gruntow pod drzewa, znać drzew 
przymioty, i przywary c: Przy tym być pil- 
nym, i wiernym około granic, wrębow , i stra- 
ży lasow. 

212. Co do umieiętności samego myślistwa, 
powinien znać przyrodzenie Zwierząt, od te- 
go naywiększa zawisła sposobność. A zatym 
powinien wiedzieć, czym ktore Zwierzęta Ży” 
ią, kiedy, i iakim sposobem pożywienia sobie 
szukają: na iakowych mieyscach się znayduią: 

kiedy 


owiectwa Monarchow, 


G 
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kiedy się parzą, kiedy rodzą: kiedy są nayleż 
psze do łowienia: kiedy do zamierzonego za* 


| życia nayzdatnięysze są; naprzy kład kiedy. mięso 


naytłuścieysze, i naysmacznieysze : futra naydo- 
skonalszę &c. 


213% Przyznam się, że gdyby nasi Myśliwi 
w tym byli rozżumnię ciekawi, I samiby w My- 
ślistwie byli szczęśliwszemi , i nad wszelkie 
uczonych starania , datwoby Historyą Natural- 
ną Kraiu obiaśnili. Kiedy bowiem iak nayza- 
rośleysze przechodzą mieysca, lak wiele się ich 
oczom pokazuie osobliwości w Zwierzętach, 
Drzewach, Ziołach &c: nad ktoremiby się chę- 
tnie mądrzy zastanawiali , gdyby tylko ich oczom 
podpadały. 


z14. Daley ieszcze, Myśliwy powinien być 
rażny , zdrowy , mocny , nieustraszony , aby 
w niebeśpieczeństwie od srogich, i drapieżnych 
Zwierząt umiał sobie dać radę. Powinien znać 
zwyczaie Kralowe w polowąniu : a kiedy po 


większey części Łowiectwo ma osobne swoie 


słowa, 1 nazwiska, i tych nie ma być nie- 
wiądomy.. Nakoniec około koni, i psow po- 
winien być umieiętny , i miłuiący, iak one wy- 
uczać , zażyć W potrzebie , potratować , ules 
czyć &e. Mniemam, że potrzebnieysze oko+ 
ło tego wiadomości , częścią się w tey IHI. 
Części wyraziły , częścią ieszcze następnie 
opiszą. 

215. Nadewszystko Myśliwy Posdiem być 
sumienny, i BOGA się boiący. Nie bez przy- 
czyny to przypominam, kiedy pospolicie gusla, 
i zabobony za sztukę poczytawszy, trafiało się 
czasem, Że okropnym sposobem od samego 
diabła szukano szczęścia. Wiedzieli o tym iu% 

; 4 da- 
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i dawnieysi, kiedy Agryppa Myśliwych poczy: 
tał za bezbożnych, a Fritsche osobny: napisał 
Traktat de Peccatis Veuatorum. } 


> ooa 
O Czasie Polowania , i. Tropatb. Zwierząt. 


216. Gospodarstwo koniecznie tego potrze- - 
buie, aby Zwierząt pożytecznych ani było na- 
zbyt wiele, ani mało. Kiedy bowiem Zwie- 
rzą iest zawiele, dla potrzeby ich żywności 
szkodują role: kiedy go iest zamalo, Kray'eiexpi 
niedostatek , Ktory przecięż dobrym rządem i“ 
to wszystko, ile możności, mieć powinien, “co 
należy do wygódy. 

217. A zatym w polowaniu ani należy być 
zbytnie cheiwym, ani zbytnie skąpym; trzeba 
Oraz być ostrożnym, aby nie polować „wtedy 
na Zwierza rozmnażać się mającego, kiedy z 

„gniazdem swoim mogłby być wykorzeniony; 
a przeciwnym sposobem zbytnie rozmnożone; 
zwłaszcza drapieżne, nayprzyzwoiciey się biią, 
gdy się nayobficiey ubić mogą. se Się 

218. Względem więc Zwierząt mieraey ochro- 
ny potrzebujących, nie należy polować w cza 

sie ich parzenia się, w czasie gdy młode wys 
chowuią. Gdy podrosną młode, stare zawsze 
bardziey ochraniać się maig, ile do rozmnoże= 
nia zdatnieysze, między wszystkiemi zaś za= 
wsze samicom więcey przepuszczać należy; sas 
mice bowiem pospolicie trzymaią się mieysca. 
swego urodzenia, kiedy przeciwnym sposobem 
samce daleko się rozchodzą: -Co się osobliwiey 
ma rozumieć o Zwierzętach; z, ktorych ieden 
samiec miewa kilka samic‘, albo za iedną sa- 

„micą kilka samców. biega, 200000 6 3 

SEA 219, 
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219. Względem tych Zwierząt, . ktore wy- 
gubienia powzebują,, iakowe są drapieżne, ie- 
żeli inne pożytki szkod czynionych nie nadgra- 
dzaią, naylepiey się gubią, gdy się naygbf- 
ciey gubić mogą: a takowe są czasy ich, pa- 
rzenia się, gdy samice są szczenne, kotne &c: ` 
dopoki młode, nie są sposobne do ucieczki: a 
tu więc przeciwnym sposobem naypierwey się 
samice wygubić maią. 

220. W powszechności oglądać się na to na- 
leży, aby przez polowanie mieysce nie pono- 
siło szkody; tak ma wiosnę młode gałgzki w 
zaroślach. gęstych leśnych, a latem zboża na 
rolach szkodować mogą. 

221. Oglądaiąc się zaś na zażycie Zwierząt 
ubitych , dako to dwoiakie iest głownieysze, 


z mięsa, lub futra, tak co się tycze mięsa, ną 


to wtedy się biią, gdy nayobfciey maiąc pokar- 


"mu ,naytluścieysze są; albo poki młode sma- 


cznieysze. Tym więc końcem nie biią się sta- 


re czasu parzenia, ani w czasie karmienia mio- 


dych, anı w twardey zimie, ile że wtedy nę- 
dzne bywalą. Czasy zaś, kiedy mogą być nay- 
lepsze, wymiarkuią.się z opisow pod każdym 
gatunkiem. Co się tycze futer, te miesiącow 
iesiennych, i zimowych są doskonałe: na wio- 
snę linieią, a latem bywaią gołe. | 
222. Łowiectwa umielętni znają się na tro- 
pach Zwierząt, to iest z śladu poznawać umie- 
ią, iaki iest Zwierz w kniei? Samiec, czyli Sa- 
mica? Kotna, cielna &c: czyli nie? stary, czy- 
li młody? iak wielki? &c. Może się ta wia- 
domóść przydać i gospodarzowi, dla zażycia 
szczegulnych łowienia sposobow. 
, 223. Trop, albo ślad naylepiey się poznaie -' 


Zimą po świeżym śniegu : latem się poniekąd. 
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po legowisku poznać może. , Wszakże ktorzy 
są wtym zawsze ciekawi, takowego zażyć mo- 
gą sposobu. Las na knieie podzieliwszy, ka- 
Zda knicia w około otoczy. się zoraną , 1 ro- 


wno zawleczoną granicą, nieco szeroką; a gdy 


tę częstokroć obieżdżacz obiedzie, na każdy raz 
będzie wiedział iaki Zwierz, iest w kniei? w 
ktorey ? czyli wyszedł? ktorędy? a gdy się za 
czasem albo ta granica stratule, świeżo broną 


ząwieczes albo eo lepiey iest, każdy trop za- ' 


raz zagrabić grabiami. 

224. Namienig nieco ,przynaymniey 0 tio 
pach niektorych Zwierząt. Trop Zażęczy rzad- 
ko komu nieznalomy 5 lecz: ten zimą tal Jest 
ciąg jem w pozdłùż, i w poprzecz zawichłany, 
że gdybyś się spodziewał, iż sobie legowisko 
obrad przed tobą, pewnie się znaydzie za tobą. 

225. Sarny trop, ile też Zwierzęcia nie bar- 
dzo nieznalomego , przynaymniey wielu wia- 
domy iest: większy iest, zupełnieyszy, 1 okią- 


głleyszy u Kozła, (samca) iak u Sarny, (sà- 


micy.) Latem wyśledzić się mogą po odgrze- 
baney sobie na legowisko ziemi, a, zimą po 
RA śniegu.  Danielow trop, 1 grioy 
zgadza się z Jelenim. Zos, ma podobień- 
stwo do Jeleniego , wyląwszy znacznieyszą 
wielkość. í 

226. „Jeleni trop jest znaczny do poznania, 
ile że iego grube stopki iak gdyby kurze iaia 
na ziemi wygniecione daleko od siebie stoią: 
przednie kopytka są długie , i okrągło sklepione: 
zadnich: kopytkow zaś SA wydaią się > iak 
gdyby kto dwa wielkie palce w ziemi wy- 
gniotl. fani ma mnieysze stopki, iak gołębie 


„lala, i bardziey ściśnione; kopytka większe, i 


Toe Jeleń też szerzej kroczy iak £a- 
Ni; 


L 
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ni.” Znakiem doskonałego Jelenia iest, 'gdy krok 
iego wynosi pułtrzeciey stopy mierniczey, obie 
stopy na 4. cale będą szerokie, a-końce ko-, 
pytek- przytępione. Dwa krokicJelenie okazu- 
ią długość samego Jelenia. Legowisko oka- 
zuie. grubość ciała. Od legowiska na krokow 
„30. puszcza pospolicie gnoy y 'ktoty-latem, gdy 
Jelenie tłuste są, plaski iest, tłusto się połysku- 
jący, skupiony iakby, winne grona: zimą Zaś 
batdziey ściśniony, czarnieyszy, i oktągleyszy. 
Gnoy „Pani jest: mnieyszy , zaóstrzony, tospro- 
szony, lak kozie bobki. Y ztego wszystkie= 
ĝò do podobnych, «Zwierząt względność nieia- 
ka wzięta być może. 

227. Dzikow trop poznaie się, gdy mieysce 
między kopytimi obszerne iest, gdy kopytka 
Ku sobie są zakrzywiońe, stopki ku przodówi - 
podane. Świnia ma miejsce stopki I bardziey: 
ściśnione , króciey oraz króczy od.Dzika. Mto- 
de zawsze iedne kopytko maia dłuższe. Prośna 
świnia i niedostępure zadniemi przednich tto- 
pów, i zbacza ha bok. Gdzie tryią,. wielkość 
się ich po ryiaku poznaie. Gdzie się w błocie 
walalą , i gdzie Się potym o drzewa ocieraią, 
póznać się może wysokość. 


228. - Wależy trop. ma podobieństwo do -pro* 
stych kondlow psow, stopę przecięż maią -wigs 
kszą s 1 „pod nią-3. czynią dółki < gdyby ich 
było i kilku razem, tiop, wstrop trafiać Umie 
dą; że się zdaie, iż tylko jeden. "Lisi, mapos 
dobieństwo: do «malego psa, jest przecięż dłuże 
$zy ,, ostrzeyszy y i jedną linią ciągniony. Mies 
fńźwiędzi. zdaie się, iakby człowiek bosemi cho+ 
|, dził nogami, * Rysi zgadza sięz kocim, iest ptzes 
Vf <ięż większy, . SRS wasted 

som I. Aa 229. 


_bliwię wewnątrz rury, i około zamku, Rdza bo- 
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229, Bobrowy trop przednich nog ma podo- 
bieństwo do'psiego , 'zadnich zaś do gęsiego, lub 
łabędziowego. - Wydra tropi na podobieństwo 
Borsuka, z podobieństwem iednak do gęsich 
stopkow &c. Po więcey udać się trzeba do 
umieiętnych Myśliwych, albo ich pism; mnie 
PE iest i tyle namienić. 


5% 


O Broni zażywaney do ubicia Zwierza. 


230. Myśliwi, aby tym bardziey: podeyść 

mogli Zwierza, i nie prędko mu wpaść w oczy, 
kkm gdy wszystko zielenieie, zielone, zimą 
siwe noszą odzienie. Miiam Prochownice, Trg- 
by, I inne potrzebne „narzędzia, o samey tyl- 
ko broni chcę namienić. Albo bowiem zdaleka 
strzelają, albo zuchwałego Zwierza na Czło- 
wieka się rzucaiącego przebiiaią. 
"231. Kordelasy, i tym podobne, są naypo- 
spolitsze do kłocia, lecz w ich zażyciu okoła 
stogich , i drapieżnych, trzeba ostrożności, i do- 
biey przytomności, częścią aby Zwierz swoią 
przyrodzoną bronią nie poprzedził; częścią aby 
go trafić w to mieysce , w ktorym z przyto- 
dzenia słabszy iest, i gdzie trafienie niypoworey 
nie chybia, 

232. Strzelanie iest ;> ktore się zwyczaynie 
na Zwierza zażywa, około ktorego też nieco 
więcey się zatrzymam. Do strzelania są: Flin- 
ty, albo Strzelby, i Muszkiety gwintowe, ktore 
nie powinny być światłe , ani polerowane, aby 
Zwierz od blasku wcześniey nie umykał: niech 
będą brudne, przecięż nie zardzewiałe, oso- 


wiem. 
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wiem około Zamku niepewne czyni zapalenie 
prochu; a rdza w rurze grozi niebeśpieczeń”: 
stwem  roztrzaśnienia, Strzelby więc sucha: 
chowane być maig, z rdzy, i wilgoci często 
ocierane. 

233, Do strzelania zabiiaiącego potrzeba pro- ` 
chu, i na wielkiego Zwierza kuli; a na mniey= 


szego Tożney wielkości śrzotu.  "Temi nabijać 


każdy wprawdzie umie : lecz nabiiać beśpie- 
cznie, i częstokroć skutecznie, rzadko ktory,” 
rzadko bowiem komu znaiomość Kalibru, i fun= 
damentow do. tego. matematycznych wiądoma 
jest: bez. czego przecięż, albo strzelanie niebe- 
śpieczne być może, gdy się więcey przesadzi 
prochem iak potrzeba: albo się strzelanie sta= 
nie piożne, gdy ołow nie ma do rury wzglę- 
dności, proch do ołowiu, dąlekość strzelenia 
do długości rury : albo się strzelenie staie gwal- 
towne, r Zwierzą psuiące. ; 

234. Nie zatrudniając fundamentami Matema- 
tyki, do ktorych ciekawego odsylam, stosuię 


tylko do doświadczenia.  Odlana kula tey wiel- 


kości, aby się tylko wolnie w rurę wsunęła, 
i odważona poda wagę ciężaru , czyli to, ku- 
li, czyli śrzotu wystrzelić się pożytecznie moż 
gących. Prochu na wagę bierże się „połowa, . 
ile ołowiu: mniey im iest lepszy, więcey: im 
lest podleyszy : owszem gdy iest bardzo do- 
bry, ledwie tylko część czwarta.  Dalekość 
zaś skutecznego strzelania gdy zawilszego po- 
trzebuie wymiaru > Z doświadczenia się. miat- 
kować może: dosyć mi „będzie namienić, że 


im strzelba iest dłuższa, im więcey bierze pro- 


chu, im proch iest- lepszy, i horyzontalnie 
się strzela, tym daley postrzał ostrość swą zą- 
phowuie. i 
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235. Nie od' rzeczy podobno będzie wypis” 
sać sposoby robienia prochu, lania kul; i śrzotu. 
Co do prochu, zwłaszcza flintowego , bierze się 
saletry należycie czystey “fonat 14 * Węgli albo 
olszowych, lipowych, albo wierzbowych; kius 
szynowych; Uncyi g- Siarki cżystey Oncyi 2. 
lub naywięcey pułtrzeci.  Węgle >z? Siarką. ialo 
naymieley: się. potłuką, i pomięszalą ; osobno 
miałko- potłukłszy salettę, dopiero się z siarką, 
1. węglami należycie przemięsza.-*"To' wszystko 
wsypie się w drewnianą stępę, i tłucze przez 

„30. godzin: lecz coug godzińy: czystą wodą 
zakrapiać trzeba , inaczeyby się zapalił z wiel- 
kim niebeśpieczeństwem. Po utłuczeniw* przes 
cidra się przez sito tey gęstości, iak ziątnisty 

-byc ma Proch. W ziarnach rozesłany na płotnie 

wysusza się. Wiysuszońy przesiewa się z mąki, 

- t0 iest prochu. na mąkę ztartego. 

236, Proch ziarnisty iest-<mocnieyszy od miał- 
kiego, i tym ieszcze mocnieyszy im, 'drobniey= 
sze są ziarna. Dla doświadczenia dobroci. proś 
chu, spali się go trochę na papietze; im -czy= 
ścieyszy zostawi papier, tym lepszy iest. . Cho< 
wać się powinien na mieyscu od ognia beśpie- 
cznym, i suchym, Jeżeli się proch dobry mo- 
cng wodką,. albo lepiey: Spiritu wini kilka ta- 
zy zakropi, :za każdym razem przesuszaląc, dru- 
gie tyle nabiera mocy. 

23,7: Im większy iest Zwierz, tym większa 
też powinna być kulay ktora go ma zabitia: 
Kule: leig. się z ołowiu w formach żelaznych; 
lub kamiennych. Na Zwierzęta, skorę do prze> 
bicia tęgą maiące ,* naypewniey zażywaią się 
kule żelazne. Podług dalszey tożności Zwies 

rząt , zażywa się śrzot rożney wielkości, nay= 

większy iest lofikowy, naymnieyszy ptasi. ; 2 
cz E EA 238. 


NE 


„ „Jania lękać się nie. powinien. 
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238. Srzot tak się robi. Ołow gdy się tòz- 
„puści, wrzuci się w niego trochę Auripigmenti 
tluczonego ,* aby się: na nim spalił: kilka razy 
się to powtorzy, atak się ołow należycie prze- 
czyści, zwłaszcza pianę z wierzchu zebrawszy. 
Potym trzeba mieć Durszłak miedziany z tako- 
wemi w dnie dziurkami, iakiey wielkości: ma 
byc śrzot: w ten nakładzie się wyczyszczone 
go ołowiu na raz tylko na palec grubo: pod 
Dursz! aklem ma stać naczynie z wodą, na kto- 
reyby oliwa pływała: na wierzch zaś Durszla- 
ka nałożą się węgle , i rozżarzone utrzymają. 
Tak topnieje powoli ołów, okrągłemi ziarna- 
mi pada w dolne naczynie z wodą: 

239. Rzadko się trafia do nieruchomego strze- 
lać Zwierza , chyba albo nieostrożnógo przy> 
padkiem zastawszy w legowisku, albo - z uczy- 
nioney. zasadzki. Kiedy. się zaś naypospoliciey 
strzela w biegu , broń niezawodna, penk do- 
bry, oko strzelaiącego bystre być maią. Do 
przybiiania prochu, śrzotu, naylepsza leal pilsń 
z Kapelusza. Dla nabycia zręczności, i znaiomo+ 
ści strzelania -do Zwierza biegalącego , możną 
mieć naukę przez strzelanie do | potoczoney kuli. 

-W ktorą stronę Zwierz bieży, w tę przed niego 
się wymierza: im Zwierz powolniey idzie, tym 
bliżey, im prędzey, tym daley: od oka miar- 
kuiąc, w szybkim biegu puł łokcia, w powol- 
nym piędź, , nie chybia: jeszcze przecięż i i na to 
uważać trzeba, im bliżey, lub daley iest Zwierz 
od strzelaiącego. 

240, Wiele tu zawisło na należytym wytrzy= 
mywaniu strzelby pociągaiąc „zapał, i gdy zwy- 
czaynie wystrzelona broń szarpanie czyni. Gdy 
się strzela z konia, ten ani Zwięrza, ani strze- 


O PSACH 
$ 4 
O Psach do Myśliwstwa gdatuych. 


241. Psy to s4, ktore przysługą day hay- 
Jatwieysze czyńią ułowienie Zwierząt. Rożność 
ich sposobności, od rożnych pochodzi gatun- 
kòw, lub odmian. Miiam ia tu Ptaszne, II. To» 
mowi zostawione, namienię tylko otych, kto- 
re do polowania ńa czworonożne Zwierzęta 
należą. 


242. Ogary są, naypospólitsze do polowania. 


Są to owe, ktore zapuszczone w knieie , tro- 
pem i wiatrem idąc za Zwierzem, i głosem 
go ieszcze śwoim przerażaljąc, napędzaią na lu- 
dzi po stanowiskach stoiących. <Francuzkie i 


-Angielskie są pospolicie białe, lub plamiste, > 


z dużemi wiszącemi uszami: maig swoją zaletę 
z głośnego, i czystego głosu. Nasze Polskie, 
Niemieckie, i Pomorskie, są mierney wielko- 
'ści, brunatno-czerwonawe, czasem czarne, z 
głową, i nogami żołtawemi, i mają załetę Z 
większey pilności prześladowania Zwierza. 

243- Dobry Ogar powinien mieć głowę mier-/ 
no-grubą, nozdrza wielkie i otwarte; uszy dłu- 
gie, mocne i wiszące: grzbiet mocny i „wgię- 
„ty: lędźwie grube, uda szerokie, nogi pro- 
ste, suche z twardemi stopkami włosistemi: 
mordę obwisłą: zęby ostre i białe: asa, bru- 
natne i jasne. 

244. Przyuczaią się do sfory : w początku 
aby się nie kasaty , sfornie się pies z suką: gdy 
‚maig rok , młody się sfornie z starym, i nay- 
pierwey puszcza się upatrzonym tropem zaię- 
czym, ktorego wiatr zawsze psom nayżywszy 
jest: a z takowych au. samo potym 
przyro- 
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przytodzenie nauczy opuścić zaląca, i y „Poyść 
za znacznieyszym Zwierzem. Niczym się zaś 


(- młode psy, bardziey nie psuią, iako puszczaiąe 


ie w śniegi, deszcze , lub wiatry, ile że wte- 
dy prędko się im „naprzykrza : albo w. czasie 
rozstawionych sieci, ilę że wtedy maiąc Zwie- 
rza na oku, oduczaią się wietrzyć po ziemi. 

245. Pożywienie ich nie ma być z mięsa. 
Miele się żyto, ięczmień, i owies na mąkę, 
z tey pieczony chleb i roztarty , mięsza się 
z dwiema częściami śrzotowanego owsa, -tO siĘ 
gorącą wodą parzy, i po godzinie daie. Nie 
żlę iest, gdy się głowy „ i nogi Zwierząt w 
wodzie gotuią , a ta woda weźmie się do pa- 
rzenia. Koryta dla psow iesionowe maią być 
nayzdrowsze. 

246. Charty należą do uszczwania Z wierza: 
Saskie maig być naylepsze: Są długie, cien- 
kie ; wysokie , z ostręmi mordami, i bardzo 
szybkie. Pożywienie ich nie ma być, tylko 
chleb 1 woda, aby się zawsze zostały przy 
szybkości ; aby. się też 'nie zależały , mieysce,. 
gdzie się trzymaią, powinno mieć plac szero- 
kis gdzieby się przebiegać mogły. Gdy rok 
będą stare, do szczwania przyuczać trzeba, Z 
starszym dwa młode w iesieni puszczaląc za za- 
iącem młodym , umyślnie w pole wyniesionym, 
ktoryby się ieszcze nie nauczył wykrętami psy 
uwodzić. Charty, ktore sobie często wzale= 
mnie pomagały , na iedney smyczy być maią. 
Charty mieszańce z Angielskiemi, lub Duńskie- 
mi psami, bywalą naylepsze do uszczwania Wil- 
kow, i Lisow. 

247. Tak z Ogatow , tak Chartow bywaiąie- 
szcze niektore osobliwsze.  Zestbunde zawsze 
się prowadzą na smyczy, idą cicho; Pok 

- dzą 
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dzą Mysliwego= ażśdoo-Zwierza. = Splórpunie 
woląo idą, i cicho, iednego się tylko tropu 
trzymaią:, chóciażby «się: ich 'więcey: poprze= 
cznych znaydowało.  <Schweśsbunie , idą zapo» 
strzelonym: Zwierzem dopoty., dopoki My» 


"śliwym. nie ogłoszą , gdzie się obraca. Retter, 


albo.. Schiermter., są tak wspaniałe Charty, że 
nietylko innym uszczwanego >Zwierza pozrzeć 
nie dadzą, lecz owszem częstokroć: Panu przy/- 
noszą. Y pospolity . Chart tego: się: wyuczyć 
może. ONE 

248. Poki młode: są szczenięta ,'rzucaiąc im 


- chleb uważać: trzeba, ktory iest /nayśroższy; i 


drugim chleb wydziera : -takowemu zawsze trześ 
ba. dopomodz «do zwycięstwa, głaskaniem pies 
ścić, a będzie o sobie rozumiał, że iest Her 
sztem między innemi.. Takowy: potym osobno 


się przyńcza do uszczwania; gdyby sam chciał 


pozrzeć ; ukarze się: gdy się dobrze popisze, 
popieści się. Gdy iuż będzie doskonały, dopież 
ro puszcza się z innemi-Chartami. 

249. Jamniki są niskie, cienkie, długie, z 
zakrzywionemi-nieco nogami, pospolicie brunas 
'tne, albo czarne, i kiotkiego włosa: te oso- 
bliwie łażą w. borsakowe iamy „* i. daią. znać, 
gdzie się: Borsuk znaydule: "mogą: też być za: 
Żyte na kuny. Większy gatunek mieszańcow 
iamnikow z Kondlem, : dobry dest na Lisa, i 
chwytanie Borsuka z iamy wyszłego.. 

250: Po put roku: młody wyprowadza się z . 
starym, a gdy stary w iamie głosi, młodemu 
dodaie się serca. Wykopawszy , I złapawszy Bor» 
suka, dla większego wprawienia młodego psa, 
ubiie się długi kanał z tarcic, i ziemią obsypie, 
wpuści się+więc Borsuk, i psa w kanał zache 
ci: żeby przecięż psu nie mogł szkodzić ,*i w 

z począ« 


/ 


MYSLDLEWYCH. 893 


\ 


początkach zaraz nie odraziť, dłuższe się Bor- 
sukowi wyłamią zęby. : SE 

251. Procz wymienionych psow, są ieszcze 
inne ; częścią Odmiany, częścią mieszańce, 050+ 
bliwie zdatne na srogie, i drapieżne Z wierzę- 
ta, "Tak mieszańce z Charta, 1 Duńskiey Rry- 
tanicy , wyśmienite są na Lisy; 1 Wilki: Niem 
cy ie nazywaią Dänische Blentligne. Angielskie 
Brytany, a bardziey ieszcze mieszańce z nich, 
wyśmienite są na Wilki, Rysie; Niedźwiedzię, 
Dziki, i Zubry. 

252. Y: Konńdle, osobliwie dobrey odmiany, 
niemałą Myśliwym czynią przysługę. Po mo- 
onym, i wielkim Kondlu z'znaczną suką oga+ 
rową wybrawszy szczenięta , naylepiey czarne, 
przýsposobie . się mogą na wywietrzenie Dzika. 

Częstokroć szczwać niemi trzeba chowane do- 
mowe: świnie , «lecz tylko czarne , do inney 
zaś maści mie zwyczaić go: nic pozwalać mu 
oraz, aby się:na niepotywał, lecz tylko szcze- 
kał. - Tak wyuczony  napadłszy w kniei na 
Dzika, daie o nim głosem znak Myśliwemu. 

253. Wielkie ieszcze, 1 proste Kondle podo= 
bnym sposobem zwyczaione , 4 do porywania 
zachęcone , dobte są do szczwania upatrzo- 
nych: dzikich świń. © Kilka* ich w- gromadzie 
zawsze więcey malą: odwagi. A lubo inne z 
mnieyszą wa A pokonać mogą , Odyniec 
iednajt częstokroć psy płata, irozcina: ztąd ta- 
kowe psy rzadko: długo trwaią. /Osobliwszym 
takowy m.psom , dla iakowegoś beśpieczeństwa, 
daią się niby Pancerze, 

254. Mogą się ieszcze psy wyuczyć na Bó- 
bry i: Wydry; iż idąc pod wodę, z iam i po- 
mięszkania one wystraszaią ,. do: zastawionych 
sieci wpędzają, albo duszą., W- Danii są nata 

osobne 
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osobne psy; pospolicie brunatney , i twardey - 
sierści, z tęgiemi wiszącemi uszami: iedne 
mnieysze nakształt  Jamnikow, na wyższych 
przecięż nogach, ktore ziam wypędzaią: dru- 
gie zaś większe, (ktore chwytalą. 

255. Dla przysposobienia młodych , przyu- 
czaią się latem nayprzod w małey wodzie nu 
Xzać po rzucone kości ©c: a naylepicy będzie, 
gdy się z maleńka do żywienia tylko, rybami 


przyzwyczaią, i od lasów wstrzymaią. Daley 


bardzo dobrze iest, kiedy być może, gdy się , 
Bobt, lub Wydra żywe, osobliwie młode, na 
łańcuchu w mierną puszczą wodę, i psy na nich 


"zachęcą : tym sposobem i z naszych psów 'cie= 


kawszę przysposobićby się mogły. : ya 

256. Namiępiwszy o zdatności psow Myśli- 
wych, namienię teraz tylko nieco w powsze- 
chności o Psiarni dla nich, o powszechnych 


- przepisach w ich <sposobieniu, żywieniu : 1 0 


leczeniu ich niektorych przypadkow. 

257. Psiatnia powinna być wielka, podług 
wielości psow, przedzielona ścianami, podług 
ich rożności. . Posadzka maylepsza kamienna: 
w pośrzodku spadzisty rynsztok: dla wyprowa- 
dzenia plugastwa : okna maią być wysoko. Bry- 
tany, i wielkie psy do szczwania maią być: w 
osobnym przedziale, zawsze na łańcuchach tak 
postawione , aby ani będącym tam ludziom, 
ani wzaiemnie sobie szkodzić mogły : legowi- 


ska zaś dla nich zbiialą-się z dębowych tarcie, 


na 3. ćwierci łokcia wysoko od ziemi. Ogary, 
i Charty powinny mieć swoy osobny przedział, 
i chodzą w nim wolno bez przywiązania. Dla 
legowiska ich daią się na około ławy olszo- 
we, dwa łokcie szerokie, puł-łokcia wysokie; 


posadzka ma być gładka z balow także olszo- 


wych. . 
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wych. : Podworze przed podziałem Ogarow, i 
Chartow , powinno być obszerne , i wysoko 
oparkanione , gdzieby się <wolnie przewietrzać 


mogły: osobliwie Charty, aby się nie zależały. 


Nigdy nie iest dobrze , aby się takowe psy, 
osobliwie przy iatkach i kuchni, wałęsąły. In- 
ne zaś, dako i Kondle potrzebne, pospolicie nie 
trzymaią się w Psiarni. 

825.87 0) pożywieniu ich tu częścią się nieco luż 
namieniło, częścią w II. Części Nro 462. zna- 
leść można. Powszechnym to przepisem, 0so- 
bliwie dla Myśliwych psow iest, aby nie były 
zbytnie tłuste , ani też zbytnie mędzniaży. Mię- 
sem żadnym karmione być nie maig; krew ie- 
dnak w nawarze dawać tych Zwierząt, na kto- 
re służyć maią, dobrze iest, i to ich na te 


-Zwierza czyni Żarliwszemi. 


259. W sposobieniu psa do iakiey usługi, 
więcey trzeba umieiętności , iak w uczeniu 
Człowieka; nierozamnym bowiem iest stwotze- 
niem. Trzeba i wielkiey cierpliwości, rzadko 
używaląc karania, raczey dobiemi prowadzić 
sposobami , i gdy dobrze sprawi, podchlebić 
mu; to iest, co go prowadzi do poznania, co 
ma czynić, gdy się często powtorzy. Naywię- 
cey pomaga, „gdy pies głodny w nadgrodę od- 


bierze pożywienie. 


"260. O chorobach psow namieniło się w Cz: 
IL. Nro 467. tu się tylko namieni o przypad- 
kach niektorych psow myśliwych. Aby wiatt 
zawsze żywy miały, częstokroć się im nozdrza 
natrą starym zgniłym serem, aby one sobie 
oblizywały. Jeżeli naprzykład od dzika ktory 
będzie zkaleczońy , że aż wnętrzności wyni- 
dą, byleby kiszki nie były przecięte, czympię- 
"7 ciepłe wnętrzności nazad się wsuną, ‘na 

i ranę 


i 
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łanę przyłoży się plastry ukroiony z niesoloney 
słoniny , i skora na wierzchu się zaszylę., w wie* 
lu. mieyscach zawięzuljąc,. aby. gdy nić prze- 
gniie, całą się rana razem nić otworzyła. Gdy 
się na „gradach , lub ostrym śniegu podgrudzą, 
omylą lm. się. stopy: wodą , «w ktoreyby się. Ty- 
tuń gotował. Gdy. na nogi osłąbielą ,' obmyią 
się im winem. 


S 5 
: O Polach, i Sieczach. 


261. Poly należą do kosztownego folowa- 
nia: Są to płótna grube, wysokie, i długie, 
ktoremi się. kaiela iak murem obstawia. Jedne 
s} wysokie.na s. łokci, i każda sztuka iest na 
200: łokci długa. Drugie są niższe, Duńskie 
zwane, podobreyże długości, „lecz wysokości 
iedne na 4. drugie na 3. łokcie. 

262. Sieci są-pospolitsze,. a-te wielorakie. 
„Ile Myśliwskie , podług rożney potrzeby , robią 
z.rożney. grubości sznurkow konopnych, z mniey- 
szemi, lub większemi okami. Zażycie ich za- 
wisło na takim ustanowieniu , aby Zwierzą 
wpadłego” okrywały , i plątały, albo dla ła- 
twićyszego ubici, albo dla. ułowienia Ży- 
weem. : ; ; 

(263. W. powszechności dzieie się tymi spo; 
sobem: : Wytropiwszy Zwierza, i poznawszy 
gdzie się bawi,- obstawi się: mieysce: sieciami 
tak, aby gdy Zwierz wpadnie, iego okrywały: 
ludzię zaś blisko ukryci, ałbo cichą bronią 
zabiiaią , albo. w przygotowane skrzynie żywo; 


biorą. z 


264, 
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264. Sieci nia Jelenie, robią się sztuki żóo. 
łokci długie, s. tokci wysokie, na co potrze= 
ba konopi kamieni 21. Sznurki na sieć nie 
maig się zbytnie skręcać, aby się pod czas sło? 
ty nie pomp powinny być na maty palec 


.gtube,' w dziewięcioro sktęcone', r w wodzie 


doświadczane , czyli się nieesktęcalą. Oko ka- 
żde ú sieci ma mieć w kwadrat po 8. «calow; 


a aj sieć w. szerokości, 0d 20: dò z4. 


ok. Limy obwodowe u wierzchu i spodu , ma- 
ią być w dwadzieściotó skręcane , AWiEŁZELIWA 
na 5. dolna:na 3. cale gruba. 

265: Na” Dziki; co da długości, są rowne 

z poprzedzaiącemi. Aże częstoktóć cała gros 
mada świń wpada, zatym sieć żnaczną buchitę 
mieć powinna,’ -dale się -więe wysokość przy- 
naymniey na 30. Ok mocno wiąsanyche; a ka- 
żde oko na 6. cali 'w kwadrat. Gorne 1 dolne 
liny maig się w postawieniu dobrze wyttoko- 
wać,*1 gdy być może, do drzew przywiązać. 

266. IMildgarn są sieci, ktoré się zamiast 
wymienionych kosztownieyszych , na Jelenie, 
Dziki , Sarny, zażywalą.  Jedńe są cięższe 
100. krokow długie , sznurki ich w dziewięcio* 


wo skręcane, okasw kwadrat po 6, calow ma- 


iące: 1 w wysokości ma sieć takich ok: 18. Di- 
ny obwodowe są w dwadzieścioro skręcane; 
a na całą sieć wychodzi nieco więtey konopi 
iak i3. Cetnary: * Drugie są leksze, na 66. któż 
kow długie :. sznurki w dziewięcioro skręcane, 
grubości tylko sznurków bębnówych : oka tak: 
że 6. calowe , 4 w wysokości< ma ich sieć 16. 
Linysobwodowe są*też' w 'dwadzieścioro skrg- 
cane, cieńsze przecięż, i takowa sieć zaważy 
tylko około pułtora Cetnara. 
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267. Na Wilki robią się sieci długie na 40. 
podwoynych krokow , wysokie na ok 20. a. 
każde oko w kwadrat po 15. cali. - Sznurki 
maią być w sześcioro skręcane, grubości gę- 
siego piora. Liny obwodowe skręcaią się w 
ośmnaścioro, grubości wielkiego palca. 

268. Na Sarny, są fo, podwoynych krokow 
długie, od 16. do zo. ok „wysokie, a każde 
oko ma w kwadrat po 3. cale, aby się ani Lis, 
ani Zaiąc nie mogł przecisnąć. Sznurki maig 
być we czworo skręcane, a liny obwodowe 
w dwanaścioro. ; 

269.. Na Zające , robią się sieci na 100. 

krokow długie, na 16. ok wysokie , «każde 
oko po 3. cale w kwadrat. Sznurki kręcą się 
cienko we troie,!a Liny powrozowe w: dzie=" 
więcioro.. Są. ieszcze i Gospodarskie sieci na 
Zaiące , do ktorych ani psow, ani wiele lu- 
„dzi potrzeba. Są cieńkie, na go. krokow tyl- 
ko, 1 farbuią się zielono, — Zastawuią się w 
przegalinach między zaroślami: są tylko na 9. 
ok wysokie: w niektorych: mieyscach przywię- 
żuią się dzwonki, aby gdy w nocy Zaiąc'wpa- 
dnie, usłyszeć można było. 
, 270. Na. Borsuki , są sieci osobliwszego 
kształtu. Robią się nakształt zaostrzoney ma- 
tai, zokami, lak. 1 sieci zaięczych=-Wierzch 
tak się osadza na Linie, aby się w potrzebie mogł 
zsunąć, i ztulić. Upatrzywszy więc iamę Bor- 
sukową , i ktorędy nayczęściey zwykł wchodzić, 
wszystkie inne otwory pozatykaią się, a w ten 
ieden sieć się. wpuści, brzeg otworzy, i Lina 
do bliskiego; drzewa przywiąże.  Strasząc po- 
tym psami Borsuka ; gdy do iamy ucieknie, sam 
się w sieci zasznutuie. | 


271. 
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271. Sieci na Bobry i Wydry, maią podo- 
bieństwo niewodu. Oką są wielkie, iak w sie- 
ciach na Zające. Skrzydła bywaią długie po- 
dług potrzeby, i szerokości rzeki, do ktorych 
daią się grzęzy, i spłąwy iak u niewodu; na 
końcu matni daie się ogon na 4. łokcie długi, 


tak gęsty, si wąski, aby się w nim nie obrocić 


nie mogło, i ten obciąża się kamieniem. Ma< 
tnia przed ogonem zbierze się tak na' linę dlu- 
gą, aby się zasznurować mogła; druga zaś ta= 
ka lina przywięznie się do końca ogona, Wy- 
miarkowawszy gdzie się Bobry , lub Wydry 
znaydulą, mieysce obstawi się siecią, skrzydła 
linami do drzewa na lądzie umocowawszy: po- 
dobnież i lina od końca ogona przywiąże się 
dą czego na lądzie : linę zaś sznuruiącą ma- 
tnię trzymaią na brzegu ludzie -w ręku. Ko- 
pige tedy do iam, i psami strasząc, Zwierz 
wpada w matnię i ogon : co skoro poczują 
trzymający za linę, ciągną ją dla zasznuto- 
wania: a dopiero drugą liną ciągną ogon na 
ląd, dla dobycia, co się w nim ułowiło. 

272. Na Kuny, i Tchorze robią się niewiel< 
kie, gęste, i cienkie siateczki, ktoremi się ob= 
stawiają te mieysca, gdzie się. onych upatrzy- 


„ło.  Wystraszaląc zaś ludźmi, lub-psami z no- 


row , skora co w sieć wpadnie, prędko ubić 
trzeba, inaczey się z sieci łatwo wymknie. 

273. Wymieniwszy rożne gatunki sieci, wspo- 
mnieć trzeba o ich przechowaniu. Mieysce na 
to powinno być suche, od myszow i szczurow 
wolne. ' Często przesuszane , i przewietrzane 
być malą : i ieżeli się kiedy ktore oko prze- 
zwie, wcześnie naprawione być powinne. 


ył 
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O Ogrodach „ t Dołach.na łowienie Zwierza. 


2 74, Chociażby też polowania prawo w ie- 
dnych tylko było ręku; zawsze przecięż słu: 
szność wyciąga. aby łowienie drapieżnych Zwie=< 
rząt wszystkim wolne było. W Cudzych Kras 
jach inne Zwierz zęta są mocno: zabronione4 a 
ża zabicie: Wilka każdemu daią nadgrodę. Nie 
każdy może mieć sieci, "nie każdy: chować psy; 
tu sig więc bez tych podadzą sposoby, w tym 
Paragrafie nieco truduieysze, aw macie 
prościeysze. 

275. Na Wi lki kopią się łamie wiadome . 

= doły : z tym wszystkim: kopane zwyczaynie 
- przy drogach miebęśpieczne są dla ludzi, 1 cho- 
wanego bydła. Mogłyby się wprawdzie ńa'odz 
ludpych kopac Mmieyscach; lecz. rzadko się inż 
znaydzie tak głupi, i nieostrożny Wilk a tym 
badziej Lis, „ktoryby do niego poszedł, 

76. PES wnieysze są doly” następuiącym spo* 
so Gdzie się naprzykład. Gumna, albosSto-" 
doty. rogiem stykaią:: ABE Lab , Ki sFigoą, 
zostaie się pospolicie kąt czworograniasty ; *w 
C uczyni się Chlew'na owce, prosięta, lub gę- 
si, z.drzwiczkami do wypuszczania e. Sciana 
0.0.0.0.7da się «2 mocnych: dębowych: sztachet 
przezroczysta, mieysce D:D: wykopić się: na 
jamę, i ocembruie balami do gory stąwianemi: 
doł ten otoczy. ściana G.'F. H. czyli to z drześ 
wa, cżyh z chtostu pleciona, z dtzwiczkami 
J- Gafa mm atzeczY4: HG. A EM pe 
kryie się dachem. 

277. Doznawa się częstokroć. , że się a 
xa podkopywać do chlewow ważą, tym 

śmieley |; 
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śmieley więc poydą do tego. Doł DD. cien- 
kiemi tozgami, i słomą się zapruszy, iak inne 
doły: drzwiczki f. nie na samey ziemi, ale 
około pułtoro łokcia podniesione, tak się przez 
połowę zostawią otwarte, iakoby przez iakie 
zapomnienie. Uczyniwszy więc z lasow i pol 
Wilkom wiatr, albo zanęcenie aż dő drzwiczek ę 
J. iako się w następuiącym Paragrafie napisze, 
gdy przyidzie do drzwiczek j. i otwartemi uy- 
rzy przez sztachety owce &c: częścią zbytnia 
chciwość, częścią widok pospolitego chlewa, 
oślepialą go: drzwiczki też od ziemi podnie< 


- sione niedopuszczaią mu doświadczać zdrady, 


i tak skoro wskoczy, w doł wpada. Dobrze 
jest, gdy w takowym chlewie są i gęsi, te 
bowiem częścią przez swoilę świegotliwość da= 
leko się słyszeć daią: częścią za wskoczeniem 
Wilka hałasuią : kiedy więc iest kilku Wilkow 
w gtomadzie, ieden drugiemu zazdroszcząc zdo= 
byczy, ieden za drugim wskakuie. I Lis mą- 
dry tu się oszuka. 

278. Na tegoż szkodnika Wilka robią się ie» 
szcze i ogrody. Gdzie ich iest wiele, upatrzy 
się w lesie mieysce , i ogrodzi mocnemi pali» 
sadami, lub sztachetami tak gęsto, aby się Ża= 
den nie mogł przecisnąć. Na 4. strony dadzą 
się fortki z gory zasuwane. Przez lato zasu- 
wy fortkowe ze wszystkim się wyimuią: czę- 
stokroć ścierw iaki powłoczy się tu i ow- 
dzie po lesie, aż do fortek ogtodzonego miey- 
Sca, potym na krzyż przez ogrodzone miey= 


sce, i na śrzodku zostawi się, Tym sposo=- 


bem: przyżwyczaią się do mieysca. Mniemam; 
iż się każdy domyśli, że mieysce obszerne być 
powinno. ź 


* Tom I, Bb, 279. 
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279. Ku zimie zastawiaią się zasuwy w for- 

tkach tym sposobem na linach, aby ukryci w 
budzie ludzie maiąc w ogrodzeniu u ścierwa 
kilku Wilkow, wszystkie razem spuścić, `i zam- 
knąć mogli: Nie trzeba ich potym ani psami 
szczwać, ani strzelać, inaczey pobliższe dale- 
ko pouchodzą: lecz naylepiey 'w cichości po- 
stawić siecie, i pałkami pobić. 

280. Są ieszcze i inne Ogrody, ktorych lu- 
dziom pilnować nie potrzeba. Tab: V. Fig: 5. 
Upatrzywszy mieysce w lesje, opalisaduie się 
gęsto , przezroczysto przecięż , aby się tylko 
ani Wilk, ani Lis nie mogł przecisnąć. : Miey- 
sce ma być okrągłe, w Dyametrze przynay- 
mniey 12. sążni. W iednym mieyscu daig się 
drzwiczki dla wpędzenia owiec, ktore maią 
być dobrze zamykane, i obwarowane. Na 1o-' 
kieć odstąpiwszy od pierwszego, daie się mo- 
cny płot wysoki, tak grodzony, aby zaostrzo= 
ne końce chtostu znacznie w śrzodek wysta- 
wały, i naprzykład od fortki a. ku b. się po- 
dawały. 

281. W trzech, lub czterech mieyscach pło- 
tu dadzą się fortki tak drzwiami zamykane, 
aby skoro Wilk ruszy drzwi a. łatwo się mu 
otwierały, skoro poydzie ku b. same się zno- 
wu za nim zamykały. Nazad cofać się nie 
może dla ciasności, i kolących końcow chrostu, 
idzie więc wkoło, a gdy znowu przyidzie na- 
przykład do c. fortka mu się c. łatwo otwierać 
powinna, ale tym otwieraniem bardziey się za- | 
myka fortka æ. chodzi więc wkoło, i wyniść 
: nie moźe , ato częstokroć i kilku razem sta- 
i ie się. 

282. W pośrzodku takowego ogrodzenia 
stawia się niska szopka dla schronienia zapę” 
-dzonych | 
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dzonych owiec : kiedy zaś boki tey szopki 
otworzyste być muszą, aby owce od Wilkow 
widziane były: w ciężką zimę dostatkiem się 
im naściele słomy, i pożywienia, albo się czę- 
sto owce odmienią. Codzień się zayrzy, czyli 
iakiego niema niewolnika. 


283. Nieco podobne są. ogrody na Dziki. 
Upatrzywszy w lesie gęsto zarosłe mieysce, w 
bliskości ciepłych oparzelisk , Dębow , Bu- 
kow , Paproci, gdzie się Dziki trzymać zwy- 
kły: ogrodzi się obszerne czworograniaste miey- 
sce dębowemi palami. Po rogach wysypią się 
wały rowne z ogrodzeniem , ktorych wewnę- 
trzna spadzistość okłada się gładkiemi balami: 
i przed niemi ieszcze wewnątrz wykopuie się 
row mierny: co wszystko przez lato tak się 
okrywa. darniną, aby weyście, i wyiście łatwe, 
irowne było. 


284. Dla zachęcenia przez lato dzikow, trze- 
ba mieć przygotowane Zołędzie, Bukowe orze= 
szki &c: i te rozrzucać po rogowych wałach 
aż do ogrodzenia: w samym zaś ogrodzeniu 
rozsypie się słod , groch, i inne ztarua , lub 
owoce : tym sposobem przyzwyczają się da 
mieysca. 

285. W iesieni potym przysposobiwszy do- 
statkiem żołędzi , i rozrzuciwszy podobnież, 
darń z rowu, i balow wewnętrznych zbierze 
się, a w ogrodzeniu puści się wolno zparę dzi- 
kich chowanych świń. Gdy więc przez lato 
przyzwyczaione , podług zwyczaiu swego na `“ 
‘wal poydą, a w ogrodzeniu uyrzą inne, tym chci- 
wićy wszystkie biegą do ogrodzenia, i po gładkich 
balach nieostroźnie wślizną się. Nazad wyniść 
nie mogą: częścią Że row na bale wstąpić nie 
Bb 2 dopu- ` 


Sz za AAAA = 
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dopuszcza: częścią że się na gładkich balach 
utrzymać nie mo gą, 

256. Kopią się ieszcze doły i na Niedźwie» 
dzie tym sposobem. W wielkich puszczach upa- 
trzywszy naypospolitsze ich przechody, gdzie 
się te zchodzą, wykopuie się doł czworogra- 
niasty, na 8. łokci głęboki, i ocębrnie grube- 
mi, gładkiemi, do gory stawianemi Bani 
Wierzch się ocapi , tak przecięż , aby ocapy 
nieco nad dołem wisiały. To wszystko okryie 
się drzewem i ziemią mocno, aby ukryty doł 
od innego mieysca nie miał rożnicy. Po bokach ` 
zawali się chrostami dziko, przeyście tylko 
przez doł zostawuiąc s aby niełatwo poznać ` 
można było, że to ręką ludzką iest uczy- 
nione. 

287. Przez nielaki czas prtzyzwyczalą się 
przechodzić to mieysce. O czym gdy pewność 
będzie , zbierze się wszystko z dołu, a na to 
mieysce lekko się tylko nastroszy, siak naypo- 
dobniey przecięż do pierwszego okrycia. Dla 
zachęcenia ieszcze Niedźwiedzia, postawi się 
na śrzodku garnek z miodem. Atak gdy po- 
dług zwyczaiu swego przechodzi, w doł wpa- 
da. Doły takowe i na inne A: zażyć 


się mogą. 


$ 7. 


O Cewach, Zełazach , o: i inii prościeyszych 
i Tonata sposobach. 

288. Dla sprowadzenia Zwierza, i ułowienia 
go, maypierwey się czyni na pewne mieysce 
iego zanęcenie. Myśliwi wielką z tego czy- 
nig taiemnicę: 1 gdy częstokroć sami nie umie= 

5 ią, 
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ią, gusłow się chwytaią. Naywięcey na tym 
zawisło, aby, gdy Zwierzęta bystry wiatr maią, 
żadeh wiatr przeciwny im, ich nie dochodził : sa- 
mym wiatrem stop ludzkich częstokroć się od- 
straszaią, i pospolicie naysmacznieyszych zanęt 
unikają, gdy człowiek zanęcaiący ma przy so» 
bie proch do strzelania,- lub tabakę. 


289. -Naylepiey więc iest, gdy się zanęty 
czynią na koniu: ieżeli piechotą iść trzeba, 
podeszwy obuwia ponacieraią się dobrze gno- 
iem takiego. Zwierzęcią, iakie się ma zanęcać, 
Jeżeli się co ma powłoczyć, nie zażyie się po- 
wroza ani lnianego, ani konopnego, ale z łyk, 
lub wici skupionego. > ; 


290. P. Buchting w Dziele swoim zaleca za 
rzecz naypewnieyszą do sprowadzenia na iakie 
mieysce każdego Zwierza, następującą mięsza- 
ning, za ktorą chciwie ubiegać się maig. Ka- 
że on wziąć gęsiego, lub świniego szmalcu, 
i usmażywszy go. z nieco kamfory, fiałkowego 
korzenią, i pospolitey cebuli, wrzucić drobno 
pokraianego chleba. Tym się, przysmaki Zwie-. 
rząt wleczone być malące, i żelaza do. zasta» 
wiania nacieraią ; &c: i same odrobiny tako- 
węgo chleba tu i owdzie po ścieszce rQzrzu+ 
calą, z , 

291. Lis i Wilk idzie za wiatrem przypie» 
czoney sztuki końskiego, lub bydlęcego ścier- 
wa: chciwszy przecięż iest Lis za przypieczo- 
nym śledziem. Niedźwiedzie na miod przasny 
łakome są. Jelenie przeydą z inney puszczy, 
gdy się w bliskości na ktorym mieyscu Bałwan 
soli położy, . Wilcy ieszcze zimą biegaią na głos 
duszonego prosięcia. Koguta w klatce na drze- 
wie przywiązawszy , pianie nocne za 

- »JSda 
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Lisa. Kuny, Tchorze idą za starym śmierdzą= 
cym kurzym lub kaczym iaiem, 80. 

292. Wiedząc więc iakim sposobem ktorego 
Zwierza na upodobane mieysce zanęcić można, 
pozwoli mu się kilka razy na tym mieyscu be= 
śpiecznie, i dostatecznie ukontentować. . Pozna- 
wszy, że się dobrze wnęcił, albo się posta- 
wią żelaza, albo się sporządzą Cewy, albo się 
zastawi samostrzał , albo się uczyni zasadzka 
do strzelania: o połapkach mnieyszych iuż nie 
namieniaiąc. 
` 293. Stępice, albo żelaza na rożnego Zwie- 
Iza, rożnego są wynalazku; w Żelaznych skle- 
pach mogą się kupić gotowe na Wilki, Lisy, 
Bobry, Wydry‘, or &c. Przy ich zastawia- 
niu wiele zawisło na czystym ich otarciu; wię- 
cey na: namazaniu ową mięszaniną: Nro 290. 
naywięcey aby tak lisciami , lub innym dzikim 
sposobem ukryte „były, iżby od Zwierząt zdra- 
da poznana być nie mogła. 

294. Cewy , są to. sidła na Zwierza. Tab: F. 
Fig: 6. Cewą zaś zowie się drewienko b. po- 
zddużne, i okrągłe , w pozdłuż przewierciane, 
aby się na podobnym sznurku łatwo pono 
mogło. Cały narząd tak się zastawia: Na upa- 
trzonym mieyscu zwyczaynego przechodu Zwie- 
rząt , obierze się w bliskości gałęż sprężyno- 
wata 4; do niey się przywiąże sznurek, prze- 
wleczony pódwoynie przez” mchomą Cewe h. 
aby- zastawialąc' uczynić się mogło oko d. 
W: pewney wysokości nad Cewą, przywiąże 
się nierachomie ławka c. W pomiarkowaney 
bliskości wbiie: się w ziemię słupek e. tak 
mocno , "aby. go gałąź a. sprężynowatością 
swoią wyciągnąć nie mogła. -W karbach f. g. 
ławka c. tak się osadzi:, - aby gałąź 4. została 
nachy- 
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nachylona: aby oko d. na- ziemi stąło: aby 
skoro Zwierz wlazłszy w oko, ruszy Cewą, 
ławka z karbow wyskoczyła, i Zwierz od gałę= 
zi do gory. pociągniony , za szyję uwisł. na 
powietrzu. ' Mieysce dziko zasłane być ma, 
bez innego przeyścia procz oka d.: Oko to 
ma być wielkie, podług wielkości Zwierza, 
na ktorego się zastawia. -Im na większego iest 
Zwierza, tym wszystko gruntownieysze być ' 
powinno. Cewa, i sznury nieznaczne Zwierzo- 
wi być maią, i ieszcze zanętą Nro 290. ña- 
mazane: lubo się pospolicie tylko w brzozo- 
wych liściach gotują. 

295. Samostrzał zastawić się może na miey* 
scach odludnych , gdzieby żadnego nie było 
niebeśpieczeństwa szkodzenia niewiadomym lu- 
dziom. Zastawiaią się tak: Zanęciwszy Zwie* 
rza swoim sposobem ma iakie mieysce, i dq- 
świadczywszy; że się wnęcił, w pewney òd- 
ległości na słupkach osadzi się nabita flinta; 
tak wyrychtowana , aby wystrzelona kula w 
poł Zwierza trafiała; od cęgla flinty , aż dó 
zanęty przywiązany pociągnie się ziemią ukty- 
ty sznurek, aby gdy Zwierz zanętę ruszy, fu- 
zya wystrzeliła. Dobrze iest, gdy fuzya dwu- 
rurną razem wystrzelić może, tak bowiem tra- 
fienie pewnieysze iest: albo gdy się podobnież 


„draga fuzya z boku osadzi. Z tym wszystkim 


fuzye przeciwko wiatru osadzić się mag, I na 
dzień nie zostawiać , ażeby przypadkiem ludziom; 
jakom namienił , nie szkodziło. : 

296. Zasadzka i czatowanie do strzelania 
czyni się osobliwie na wilki przy ścierwie końs 
skim, lub bydlęcym. Człowiek na zasadzce 
ukryty, powinien być zawsze przeciwko wia- 
tm: jeżeli iest blisko budowy, Tako Jeże 

+ ~ StQdo0= 
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stodoły &c: dla beśpieczeństwa od ognia fizya 
nabiie się połechtanemi kawałkami starego ka- 
pelusza. Jeżeli się w lesie umyślna «czyni bu- 
da, ta ma być tak dziko udana, aby od Zwie- 
rza postrzeżona. nie. odstraszała 80: z gałęzi, 


chrostow , i mieyscowych chwastow uczy» 
niona. 


gog 
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297. Mieysce, do ktorego ułowione Zwies 
rzęta żywo się puszczaią, i chowaią, dla dostaa 
nia ich w każdym upodobanym czasie, iest Zwie- 
rzyńcem. 20 

298. Mieysce. na Zwierzyniec powinna być 
obszerne , podług: wielości chować się maiących 
Zwierząt: -powinno być obfite w trawę; lmieć | 
albo żywe zdroie , albo tu i owdzie kopane | 
Kanały, dla napoiu Zwierząt: powinno być 
drzewami zarosłe, o czym się nieco namieniło «- 
iw Tomie II. Części II. o Roślinach. 

„299. Obmurowanie. kosztowne iest: oparka= 
nienie, lub opalisadowanie drzewem, nietrwa- 
łe iest, Naylepiey więc będzie, gdy się na ako- 
ło obsadzi iakiemi żywemi drzewami tak gęsto, 
aby się w czasie drzewa z sobą zrosły , /a takowe $ 
ogrodzenie stanie się i wieczyście trwałe, i 
nie czyni żadnego zatrudnienia, i zawsze przy= 


Aemność zachowułe. 

390. Między zarosłemi, i zagęszczonemi w 
Zwierzyńcu knieiami, ieżeli ma być porządny, 
przyiemny, i wygodny, daią się podług upo- 
dobania ulice, ktore tym milsze, im wdzię 
czniey szpalerowe będą. Nie ma się zapomi: 
nąć utrzymywanie drzew lagody . rodzącychy 

"> wyią- 


D 
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„wyjąwszy iedne ciernie, przez co się rożne 
dzikie ptastwo wabi, i utrzymuie, > 

391. Możni dla okazałości, i tym większey 
przylemności, w znacznych osobliwie Zwie=' 
1zyńcach, każą rożnym kształtem czynić Fon- 
tany, Wodoskoki zc: tu i owdzie dobrym po- 
rządkiem rozstawiać posągi , zwłaszcza z da- 
wnych-dzieiow, co do myślistwa się stosulące. 

W czołowey stonie buduią gmach iaki, czę- 

ścią dla własney rozrywki, częścią dla hidzi 
_ potrzebnych około Zwierzyńca: gmach zaś ten 

wewnątrz rożnym malowaniem do myślistwa 
się stosulącym: zewnątrz rogami, i innemi osos 
bliwościami Zwierząt ozdabiaią. Nadto ies, 
szcze, w pośrzodku- Zwierzyńca stawiaią inny 
gmach, z ktoregoby widok wolny: był na 
$ wszystkie mlice : drugie piętro daie się w oko» 
ło otworzyste , gdzie pod czas rozrywkowe" 
go polowania Damy, i wysokie Osoby bawić się, 

i wszystko widzieć mogą. Z tym wszystkim 

zabudowanie dła ludzi straż, i rząd około Zwie- 

izyńca malących, iest zawsze potrzebne, inne 
zabudowania , i namioty w czasię zastąpić 
mogą. 
302. Nie chowaią się w ciągłym Zwierzyń= 
cu tylko Zwierzęta łagodne, Jelenie, Daniele, 
&c. Lubo niektorzy: upewniarą, że przy Da- 
nielach «w iednym ogrodzeniu Jelenie nie do- 
brze się utrzymuią.  Domyśleć się można, że 
drapieżne Zwierzęta razem się pomieścić nie 
mogą: więceyby bowiem w Zwierzyńcu polo- 
wały i pożytkowały , iak iego Właściciel. 

„303, Srogie więc, i drapieżne Zwierzęta, 
czyli to się na zawsze utrzymywać maią, czy 
li tylko przechować do wyprowadzenia, w oso= 
bnym mieyscu, i ogrodzeniu być maią, gdzie 
się 
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się każdemu przyzwoite obmyśli pożywienie.. 
Zbytnie zaś srogie , aby wielością swoią pod 
Czas polowania wielkiego nie uczyniły niebe- 
śpieczeństwa, tu i owdzie poiedyńczo w žela- 
znych, lub dębowych znacznych trzymaią się 

łatkach, z ostrożnością pożywienie dodaiąc, 1 
w czasie poiedyńczo się wypuszczają. 

304. Dla Zwierząt łagodnych dostateczna się 
pasza w Zwierzyńcu zuaydować powinna: a 
kiedy pospolicie Żyją trawą i ziołami, ieżeli 
ich grunt>nie ma obficie, zasielą się tu i Ow- 
dzie niektore mieysca roślinami łąkowemi, zbo- 
żem, ogrodowinami, ócc: Na zimę tu i ow= 
-dzie ‘stawiali się zawsze stoiące szopy, kto- 
re nawożą się sianem, sypie się w nie czasem 
i owies. © Jeżeli zdroiow żywych nie ma, 
często się: zimą w Kanałach przeręble czynić 
malg. * <A 
"ą05. Zwierzyńce na około często oglądane 
być powinny; aby przez otwor gdzie przy- 
padkowy Zwierzęta. nie uchodziły. - Jeżeli kto- 
re mieysce młodzieżą drzęw ma zarastać, zna- 
cznie ogrodzone osobno być. ma, inaczey bo- 
wiem Zwierzęta ogryzaiąc pąki, i latorosłki, 
żadnemu odrzewu młodemu podrastać nie da- 
dzą. 

306. Zwierzęta ułowione sieciami , lub innym 
iakim sposobem , żywcem do Zwierzyńcow prze- 
wożą 'się w klatkach, ktore rożney są wielko- 


* ści, i rożnie opatrzone. 


307. Na Jelenia zbiia się skrzynia z sosno- 
wych tarcic', tak wysoka „ szeroka , i długa, 
iak podług swoiey wielkości potrzebuje, aby 
się z rogami mogł pomieścić , stanąć, i poło- 


Żyć. Obszerna zbytnie być nie ma, aby się 


w niey. nie tłukł. =: W mieyscu głowy osadzi 
F4 SIĘ 
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się żłobek na owies, i drabinki Żelazne na sia- 
no, aby w drodze mogł być żywiony. Że- 
wnątrz. rogi skrzyni opatrzą się żelazem, a po 
bokach dadzą się ucha żelazne dla -wygodniey- 
szego na woz wstawienia. Boki wewnętrzne 


wyściełaią się słomą, aby się Jeleń w drodze 


tłukąc mie kaleczył. Jeżeli się daleko ma prze- 
prowadżać, dla, umnieyszenia wysokości skrzy- 
ni, togi się Jeleniowi nisko upiłuią: wszakże 
gdy te. corocznie odmienia, inne mu potym 
na to mieysce wytosną. To, co się tu napi- 
salos służy swoim względem i Danielom. 

308. Podobnymże sposobem , lubo mnieysze 
skrzynie robią się na-$arny, Z tą tylko rożni- 
cą, że tu I owdzie dają się małe otwory po 
bokach dla wolnego przechodu powietrza: -1 gdy 
Sarna iest bardzo Mespokoynas zawsze się w 


` gorę rzucaiąc „ aby sobie nie szkodziła „, wierzch 


daie się Z samego ty lko płotna. ; 

309: Na Zaiące robi się skrzynka nakcztai 
szuflady. u wierzchu zasuwana, tey wielkości, 
aby w niey wygodnie. mogł siedzieć : . otwory 

małe też być maią „, dla P wolnego przechodu 
powietrza. Jeżeli wiele jest Zaiącow „dale 
się takowa szufada z przegrodami, przez ca- 
ły woz. 

310. Na Niedźwiedzia podług wielkości ie- 
go, mie. daiąc mu zbytniego rozkurczenia, z 
grubych dębowych sztachetow zbiia się klatka, 
tak wszędzie żelazem dobrze opatrzona, aby 
się łapami swemi nigdzie nie mogł pokazać 
być psuniącym Maystrem. Klatki tey boki i 
asa: na mocnych zawiasach skłądać się 
maią, i przeż wierzch przechodzący drąg że- 
lazny wszystko mocno stulać. Na iednym bo- 
ku daią się drzwi żelaznym, drągiem zaşuwa= 

ne: 
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ne : wewnątrz koryta dla pożywienia,  Uło: 
wióny Niedźwiedź przez drzwiczki w klatkę 
się wtrąca: gdy się przywiezie na mieysce, 


; przywiąże się do draga na wierzchu linka, 1 
; z dałeka'dtąg wyciągnie: klatka więć na- zas 
wiasach "opadnie, a: Niedźwiedź wolno zo= 


stanie. 

g11. Podobnym sposobem żbiia się klatka ną 
Dzika, z tą tylko rożnicą, Że nie iest składa- 
na, i ma'dwoie drzwi naprzeciw siebie zasu< 
wanych. "Gdy się przywiezie, na mieysce, 
człowiek stanąwszy na klatce, obie drzwi pod- 
nosi, Dzika czym 'z tyłu trąca, aten się bez 
szkody wynosi. Y tymże: samym sposobem rQ- 
bią się na Wilki. 

312. Na Lisą tenże sam sposob‘, tylko się 
otwory wewnątrz” żelaznemi, blachami obiiaią, 
inaczey maige pochop, łatwoby się w nocy: 
mogł wygryść, W: reszcie takie, i podobne 
skrzynie 1 klatki malnią się pospolicie po wierz= 

- chu zielono, i zdobią wyrazami takich Zwies 
- tząt, iakie się w nich znaydnią, / 

313. Jeżeli Zwierzyniec z lasem się styka, 
w ktorym się podobne "Zwierzęta  znaydują, 
można uczynić samołowkę, Że z lasu samego do 

] Zwierzyńca przeydą. W niektorych mieyscach 
da się ogrodzenie niecó niższe: z zewnętrzney 
strony wysypie się wał spadzisty rowno z tym 
ogrodzeniem; z wnętrzney zaś strony uda się 
podobny wat z rzadkich łat zrobiony, i cien- 

ką darniną okryty: Skoro Zwierz z lasa, zwła- 

' szcza zanęcony , na wierzch wału postąpi, odwa- 

ża się czynić skok do Zwierzyńca, tym chci- 
wiey, im bardziey tam widzi podobne sobie: 

lecz wpadłszy między łaty mniemanego wału 

©  mazad sobie rady dać nie może. Jako on więc 
w Zwie- 
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w Zwierzgńcu zostać się musi, tak ani Zwie- 
rzyńcowe wychodzić nie mogą, ile że każdym 
stąpieniem na mniemanym wale noga darning 
przebiia. . Z tym wszystkim często przeglądać 
trzeba , aby się tym sposobem Zwierz ktory 
drapieżny nie przebrał w gościnę. 


$ 9. 


O oswoieniu niektorych Zwierząt Dzikich. 


314. Namieniło się w Części II. Nro 1. że 
wszystkie teraźnieysze domowe Zwierzęta po- 
chodzą początkowo od'dzikich, i dla widzia- 
ney pożyteczności staraniem ludzkim oswoio- 
ne są. Mogą być ieszcze Zwierzęta między 
dzikiemi, ktoreby .z pożytkiem oswoione: być 
mogły : nie wchodzące daley, izaliżby naprzykład 
ośwolone, i gospodarstwu podlegaiące Łosie nie 
czyniły pożytku z mięsa i skory? a kto wie, 
czy nie pokązałoby doświadczenie, iżby i do 


nabiału, i ciągu były zdatne? miechby 1 inne nie - 


były pożytki z Jeleni, Sarn, &c: to przynay- 
mniey to mięso , ktore się teraz do kuchni 
tylko możnieyszych przez prace i nakłady my- 
śliwskie dostaie, byłoby powszechnieyszym po- 
żywieniem w ręku gospodarzow. W reszcie 
wieleby odkryły doświadczenia w ręku gospo- 
daruiących , gdyby około dzikich Zwierząt go- 
spodarskim sposobem żywo, i na oko chodzić 
mogli. 

315. Daymy to, że moie uwagi w tey 
mierze upadaią : przynaymniey to się ostoi, 
że z dzikich Zwierząt oswoiońnych wieloraką 
mieć można przysługę. Tatarowie i same Ry- 
sie na polowanie wyuczaią : w Kanadzie Wy- 

dry 
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dry wprawuig do Rybołostwa: nie mody iby Li- 
sy - "swoim bystrym, i dalekim wiatrem , swoią 
zręczną chytrością być usłużne? &c. 

316. Lecz pracy ,,cierpliwości, umieiętnego 
chodzenia, l czasu na to potrzeba. Jako zaś 
rożność w tym staraniu wypada z tey dwoia- 


"kiey okoliczności, że Zwierzęta są albo łagodne, 


albo srogie, i drapieżne: tak o postępowaniu ko- 
ło nich to wymienię , co może być powsze- 
chnego, i zkąd szczegulnieysze przepisy sobie 
wncsić można, 

3357 Łagodne Zwierzęta Nro 48: nayła- 
twieysze się być zdaią do oswoienia; widzie- 
my to na chowanych Sarnach, ktore przecięż:' 
bez dalszego starania nie są zupelnie oswo- 
ione. 

318. Jeżeli oswoienie- ma być skuteczne, 
nie ma się przedsiębrać na starych Zwierzętąch, 
ktorym gdy się dzikość iuż zbytnie wkorze= 
nila, nie odstąpią iey zupełnie, ani wrodzo- 
ney wolności na niewolą łatwo zamieniaią. 
Im młodsze są, tym] pewniey się udale., naype- 
wiiey gdy tak wcześnie od matek będą wzię- 
te, aby ieszcze i matek swoich mie znały. A 
lubo z karmieniem ich niemało iest trudności, 


- tym iednak sposobem ową miłość, ktora mia- 


ła być ku matkom, obrocą ku żywiącym lu- 


_ dziom. 


319. Poki mlekiem żyją , jeden ma karmić 
Człowiek, aby się. dó nfego bardziey „przy- 
wiązały : nigdy przecięż na odludnym mieyscu 
chować się nie maig, owszem rożni ludzie mię- 
dzy niemi przebywać, i często się z niemi pieścić 
powinni, aby się do ludzi w powszechności 
zwyczaiły; bardzo oraz potrzebna iest; aby 
ludzie byli w odzieniach rożnych kolorow, 

CZzasa- 
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czasami próchu nieco zapali się &c: aby nie nie 
zostało, czegoby się daley lękać mogły. 


320: Gdy iuż podrosną , Że. same sobie ży- 
wność brać będą , toż się wszystko zachowa, 
uważając tylko na to, aby się im nie dawała 
taka pasza, jaką dziko mieć mogą , lecz z 
umysłu wybierze się, ktora takowym Zwierzę- 
| tom nayprzylemnieysza iest: tąk samo: przyro- 
dzenie odprowadzi ich od przypomnienia sobie 
wolności. Do pożywienia iednym zawsze gło- 
sem wołać trzeba, aby się na ten przybiegać 
„nauczyły. Naywięcey pieszczot z niemi zaży- 
wać trzeba: każdy Zwierz ma iakieś mieysce, 
w ktorym głaskany, drapany, &c: osobliwszą 
czuie przyiemność. Mieysc , w iakowym się ta- 


„nie pozwoli: na wolności przecięż będą koło 
domu , pozwalaiąc mieysca ogrodzone przyto- 
dzeniu ich nieco podobne , gdzie im się poży= 
wienie dawać nie będzie, ale tylko naprzykład 
w domu , lub staience wybudowaney, aby się 
im wolność nie ze wszystkim podobała. 


| 321. Gdy się tak z maleńka samce i samiczki 
|. przechowają, z znalomości, i iednakowego wy- 
| pielęgnowania, osobliwie gdy nie będą miały 
niedostatku, poparzą się w czasie same. Mło- 
de od nich iak naywcześniey znowu zabra- 
wszy, na osobnym mieyscu ze wszystkim tak 
się wypielegnuią, iak pierwsze dzikie. 

322. A gdy się w Czasie te domowego roz- 
mnożenia poparzą, i młode porodzą., nie odbio- 
rą się matkom , lecz się im zostawią , dalsze 
starania około nich zachowawszy, lak około 
pierwszych: przecięż więcey się im może :po- 
zwolić wolaości ; więcey się im da pospoli- 
i ; ` tey 


| kowe Zwierzęta dziko chowaią, oglądać im się. 
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tey paszy; i przy pieszczeniu, czasem I do pos 
grożek przyuczać trzeba. 

323. Tak wychowane, gdy się znowu w cza- 
sie popatzą , SE zostawią się, matek staraniu, 
1 ile łagodne „Zwierzęta, staną się podległe lu- 
dziom, <iak inie dawne chowane, lub oswoio= 
ne. Wicie dopomaga, że się chowane Zwie=’ 
rzęta do dzikich nie przywięzuią, lubo się z 
niemi spotkać zdarzy, odmiennośę włosow, lub 
sierści: prawda, że samo pielęgnowanie czę- 
stokroć to odmienia, ztym wszystkim 1 dopo- 
módz temu móżna. W trzecim osobliwie po- 
koleniu umaluią się upodobaną farbą, ktora gdy- 
by pełzła, odnawiać się, i statecznie utrzymy- 
wać będzie, aż matki młode swoie porodzą: 
ztąd żywość wyobrażenia częstokroć, ieżeli nie 
wszystkie, to przynaymniey niektore dzieci tym= 
że kolorem wyrażać zwykła. i 

324. Jeżeli między domowemi, i oswolone- 


mi Zwierzętami są niektore dzikim, oswoić się GN 


maiącym podobne , albo przemystem takim w to 
potrafić można, aby. domowa matka dzikie mło= 
de Zwierzątko, i TZ pierwszego pokolenia do kar= 
mienia przyjęła ; 5, wieleby się uięło trudności 
w karmieniu: wićle oraz pomogłoby do oswa* 
ienia. Sarna naprzykład przysadzona do ko- 
zy; i iaki czas przyzwyczaiona, z mniemaną 
malka swoją chodząc, wieleby się od niey w 
oswoieniu umocniła. Aby zaś domowa matka 
łatwiey cudze Z.wierzątko przyięła: naylepiey 
się nuda, gdy skoro urodzi, iey własne się od- 
bierze , aby go nie znała, ama to mieysce pod- 
da cudze. i 

325. Cokolwiek się napisało, ma się rozumieć 
o łagodnych : z srogiemi 1 „drapieżnemi wię= 


ksza iest trudność. Ledwie się w siodmym pa- 


kole- 
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koleniu oswoią; ani przecięż wtedy zupełnie 
swego przyrodzenia odstępuią : iako po dziś 
dzień na psach widziemy , ktore lubo ośwolo- 
ne, lubo człowiekowi tak wierne są, iednak 
swego przytodzenia wyraźne ostatki zacho- 
wuuą. 


326. Dla oswoienia ich iakożkolwiek , postą- 
pl się z/niemi w pierwszym; drugim i trzecim 
pokoleniu tak, iako z łagodnemi w samym pier- 
'wszym: w czwartym zaś, piątym i szostym, 
iak z łagodnemi w drugim. Wiele na tym za- 
wisło,, aby młode, ktore się ślepo rodzą, po- 
ki ślepe są, i przed poznaniem matki, zabrane 
były: wiele się potym pomoże, gdy między 
młode domowe; do domowycji matek przyłą=" 
czone będą: naprzykład Lisy, do suki między 
szczenięta, albo ieszcze pewniey, iak się na- 
mienio Nro 324. 


327. Naywiększa trudność w poskromieniu 
ich srogości, gdy podrosną; i odzwyczaieniu 
ich od drapiestwa. Na pierwsze służyć może 
wćzesne im przyrodzoney broni odebrańie, nas 
przykład upiłowanie rogow , odłamanie 'pazu- 
row, wyłamanie z maleńka szkodliwych zębow: 
z przyrodzenia bowiem Zwierzęta boiaźliwe 
84, PO utraconey broni swoiey : wszakże; w po= 
koleniu, gdy się iuż oswoią, broń im tę zo- 
stawić można. Na drugie zaś, nietrzeba ich 
2 maleńka żywić mięsiwem , lecz wcześnie 
zwyczaić do pokarmu, ktoryby się im obficie. 
mogł dostarczać, naprzykład mąki parzoney; 
i tym się daley tak karmić maią , aby nigdy 
niegłodniały, i nie miały przyczyny domyślać 
się łupiestwa. Gdy się oswolą, i przez karę 
Sig oduczą, 
| Tom 4. Ce * 328 


418. OSWOIENIE ZWIERZĄT. 


-328. Jeżeli między domowemi Zwierzętami. 
są iakie, powinowactwo z dzikiemi maiące , ta- 
twiey się przychodzi do gatunkow dzikich przez 
parzenie , naprzykład Wilkow, Lisow, z su= 
: kami domowemi ; uważaląc przecięż na to, 
aby strona domowa miała tyle siły, iżby się 
w czasie tozgniewania dzikiemu oprzeć mogła. 
"329. Nanczyły doświadczeńia, że się młode . 
Zwierzęta w bliższym , lub dalszym pokoleniu 
udaią zewnątrz w." oyca samca: a zatym Z ma-- 
leńka wychowawszy samca dzikiego z iaką do- 
mową samicą, gdy się w czasie z sobą popa- 
rzą , Z dzieci ich, ktore iuż od matki oswo- 
jone będą, znowu się samiczki z dzikim sam- 
‘cem wychowają : i tak daley, aż się zupełnie 
kształtom “w oyga udadzą, wtedy iuż z sobą 
parzyć dopuszczą się. A kiedy Zwierzęta mło- 
de pospolicie: z przymiotami i zręcznością się 
oycow swoich udaią ,. kto wątpić może, Że się 
dzika zręczność Zwierząt, tym sposobem w 
psach myśliwych wiele dołoży do wygodniey- 
szego rożnego polowania. Ani wątpić można, 
że wiele gniażd psow myśliwych, ktore po dzis- 
> dzień rożne „widziemy, tym sposobem powstać 
musiało. > 
330. Pospolicie, ktorzy dzikie Zwierzęta do 
czego wprawuią , zaraz pierwsze z maleńka 
; wychowane na to obracaią : koło takich prze- 
cięż uzeba wiejkiey ostrożności , ani można 
zaufać zupełney ich wierności : kiedy. przeci= 
wnym sposobem w dalszych pokoleniach oswo- 
ione, i wiernieysze są, i gniazda się ich roz- 
mnożyć mogą. BR 


* 
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Gospodarstwo około glownieyszych Pożytkow 
gz Zwierząt Dzikich. 


331. Okolo mnieyszych pożytkow w zbie- 
raniu, przechowaniu, i daley potym zażyciu, 
lub przedaży mnieyszych części Zwierząt, na- 
przykład zębów , kopyt, rogow &c: zdatnych, 
nie ma nic osobliwszego: znacznieysze tylko 
przed się biorę, a przez te rozumiem mięso na 
pożywienie , futra na odzienie, skory do robot 
rożnych, sierść do rękodzieł. 

332. Namieniło się, na swoich mieyscach, 
ktorych Zwierząt mięso zdątne iest na pokarm 
ludzki. W powszechności: znających się iest 
zdanie, że zwierzyna lubo nie dale tyle posił- 
ku, ile mięso domowych Zwierząt, strawniey- 
sza przecięż iest, i zdrowsza, osobliwie z mło- 
dych. Z starych Zwierząt naylepsze mięso iest, 
gdy nieco przekruszeie, dla czego nie zażywa 
się zaraz po ubiciu, ale powiesi się na laki czas 
w mieyscu chłodnym. 

333. Długo przecięż, osobliwie latem, świeżo 
bez szkody zachować się nie może: na dłuż” 
sze więc, przechowanie, albo się nasoli, albo 
uwędzi podobieństwem opisanym w Części II. 
Rodz: 1I1. €. 6. albo się szczegulne następu- 
iące zażyią sposoby. 

"334. Jelenie, Sarnie, i tym podobne mięso, 
na długie chowanie natrze się dobrze solą, i 
iagodami: iałowcowemi na poł przetłaczonemi: 
ułoży się szychtami w faskę dębową smołą po 

"wierzchu oblaną: gdy się potym ma zażyć, 
wymoczy się. Kto chce, kładzie między szy 
_ chty sol, tłuczone iałowcowe iagody , i kolene 
Cc 2 drę. 
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årg. Jeszcze bez wszelkiey przyprawy takowe 

mięso długo się zachowa, poki świeże iest 
sztukami maczaiąc go kilka razy nagle w wtzą- 
, cey wodzie, potym się powiesi na mieyscu 
wietrznym, latem otulaiąc lekkó od tóbactwa: 
tak z wierzchu przyskorupieie. 


335. Dzikow zaś mięso, i inne podobne 
miękkie, namoczy się świeżo, i wypłocze. Wio- 
Żywszy w kociołek, i przydawszy po rowney 
części wina, octu i wody; oraz nieco Cebul 
pokralanych , Pieprzu, Kardamomu,. Cynamo- 
nu, Muszkatówego kwiatu, soli, rozmarynó- 
wych gałązkow , liści bobkowych; odgotnie się. 
Wyimie się z kociołka mięso i położy na chu- 
stę, dla osiąknięnia, iochłodzenia: ochłodzone 
włoży się w polewanę garki, i podobnież ochid- 
dzoną własną polewką z kórzeńiami nalele, na- 
kryle się dobize , aby powietrze nigdzie nie do- 

, chodziło, i na chłodnym mieyscu się schowa. 
jężeliby same mięso przez się nie było tak ttu- 
ste, aby na wierzchu polewki dostatkiem ttu- 
stości osiadło, można rozpuścić świeżego Swi- 
niego szmalcu, i wlać ochłódziwszy. A tym 
sposobem bardżo dlugo zachowa się. 


336, Jeszcze niektorzy innego na wszelką 
Zwierzynę zażywaią sposobu; osobliwie nie 


na zbyt długie chowanie. Płoczą iak nayczy= 


ściey, aby nigdzie krew nie była, i ieżeli się 
podoba, nieco przegotuią , i potym grubym pie» 
przem natarłszy , kładą w garki, i mocnym win= 
nym octem nalewaią. Garnek się szczelnie na- 
kryie, otuli w occie maczaną szmatą, i w chło- 
„dney stawi piwnicy. Często trzeba zaglądać, 
mięso przewiacać ; ocet ieżeli osłabiał , öd- 
mieniać „ i szmatę odwilżać. Mięso. powinno 
jak 
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iak naymniey mieć kości: ocet ma być ty [ko 
winny, od piwnego bowiem mięso gorzknieie. 

337: Więcey iest Zwierząt, ktore się rożney 
zdatności, | rożnego szacunku przysługuią fu- 
trami; nayszacownieysze ù nas są Rysie, i Sos 
bole, naytrwalsze Wilki i Niedź wiedzie: te i 
inne zdatne wymieniły się na swoich miey sęach. 
Gospodarnie więc myśliwy łowi takowe Zwie- 
rzęta od poźney lesieni do, początku wiosny: 
w tym bowięm czasie są naylepiey odziane, kie- 
dy przęciwnym sposobem przez wiosnę linie= 
ią, a latem bywają wcale nagie. 

338. W łowieniu, strzelaniu &c: ile możnQa 
ści trzeba być ostrożnym , aby się futro nie 
psowało. Do zdeymowania z Zwierząt skory: 
trzeba ludzi umieiętnych , aby to, czynili bez 
szkody: gdy się zdeymą, porozpinaią się „, i ną 
wietrze wysuszą. Większe potym dadzą się do, 
Kuśnierzow do wyprawy a mnieysze zaś z maz 
łą pracą 1 w domu wyprawić się mogą, 

339. Skoro się zdeymie faterko z Zwierzę- 
ęla, wewnętrzna strona poty się ostrożnie tępą ` 
brzytwą zbiera, aż się osobna skoreczka WSzę= 
dzie czysto, zbierze , i bęz tego żadna wys. 
prawa nastąpić nie może. Jeżeli zaś skore- 
€czka iuż zaschła, odmoczy się pierwey, i wte- 
dy zbierze. 

340. W tym trzeba mieć zasob następującey 
mieszaniny. Piwny ocet należycie ostro « > 
osoli, wrzuci się nieco ięczmienney. mąki, i 
Qtrąb pszennych ,'i to się naleie w naczynie 
dobrze zatkane aż do potrzeby , a zażywalącz 
zawsze się pierwey zakłocie 

341. Wyżey iuż przyprawione skorki :po na- 
giey stronie kilka razy się tą mieszaniną nama» 
żą A m przęsuszą. Tak namazuiąc, ! przes 
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suszaiąc '4. naywięcey. $. fazy, mięlsze skote= 
czki zupełnie wyprawione będą. Po ostatnim 
razie, gdy zbytnie zaschną , położą się na ñoc 
w piwnicy na ziemi obciążywszy deską ; aby 
odwilżały, a potym znowu *osktobie: się brzy- 


"twą skoreczka, ktorę ta mieszanina obiadła , i 


na tym kończy się wyprawa. Jeżeliby zaś si- 
wość nA nagiey s stronie komu się nie podobała, 
może potrząsnąć aa kredą, albo ieszcze 
lepiey ięczmienną mąką. 

342., Tak się wyprawiać mogą Sobole, Ku- 


ny, iim podobne, a tym bardziey drobnieysze: 


mogą i znacznieysze, lecz więcey razy nama- 
zywać, i przesuszać trzeba; i tak wyprawione 
nie malą smrodu kuśnierskiego. Naydą się po- 
tym Rzemieślnicy , ktorzy futerkom 1 inne 
trwałe kolory dać mogą, tak dalece, że z pto- 
stey Kuny podobieństwo pfzedniego ticzynię 
Sobola. 


343. Wyprawione futra, czyli na własną prze- 


chowują się potrzebę , Szyli się popakuią w 
bunty, tuziny, skrzynie, na przedaż: czułość 
mieć trzeba, aby nie szkodowały od Myszow, 
Szczurow , i Molow. Przeciwko molom kła- 
dą się między futra mocno pachnące rzeczy, 
Piżmo, Zibet: nie złe iest i Bagno ziele: Kie- 
dy przecięż te zapachy nie każdemu przyle- 
mne, owszem wielu szkodliwe są , naylepsza 
iest Kamfora, ktora i nikomu nie szkodzi, i 
na robactwo. sk Kuteczną iest trucizną. Przytym 
często przewietrzać , przesuszać , nie ma być 
zaniedbano. 

344. Skorki Zwierząt, ktore się futrami nie 
przysługuią , wyprawuią się do rożnego inne- 
go zażycia. _ Wiadome iest zażycie skot £o- 
sich, i podobnym sposobem Jelenich, te, i tako- 

we 
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we im podobne na wyprawę taką oddadzą się 
Rzemieślnikom Białoskornikom, ktorzy na biało; 
lub żółto wyprawuią. Owe zaś skory, ktore 
się na pospolitą szewską, Rymarską , Siodlarską 
8:0: robotę obrocić mogą, naprzykład Zubrowe 
&c: wyprawią pospolici Garbarze. Mnieysze i 
cieńsze skoreczki, ieżeli do czego zdatne bę- 
dą, każe Gospodarz wyprawić i w domu: za- 
żylje na to sposobu Nro 339. z.tą tylko rożni- 
cą, że nsmoczywszy pierwey w lugu wapiene 
nym, sierść brzytwą oskróbie, a po skończoney 
wyprawie, podług potrzeby przyszłego zażycia, 


albo umaluie ostremi wiadaigcemi się farbami, . 


albo tranem wysmaruie. , 

345. Na czarną do skor farbę, naleie w dę- 
bową faskę 10. garcy wody, funt 1. granato- 
wey brezylit, funt r. trocin żelaznych, 16. Jo- 
tow tłuczonego galasu, i tyleż koperwasu, ty- 
leż oraz wewnętrzney kory olszowey , 8. ło- 


"tow Waynsztynu, i funt 1 świeżych. trocin 


dębowych: tego, gdy kilka dni pomoknie, czę- 
sto mięszaiąc, zażyie mażąc gąbką. Na czer- 
woną farbę, namoczą się przez noc płatki su- 
kna szkarłatu, naprzykład puł-funta, w gorącey 
wody puł-garcu, z pułtorem potaziu przego- 
towaney. Nazaiutrz farbę wycisnąwszy i prze- 
cedziwszy, z iaką iey częścią utrze się na ka- 
mieniu łot Kochenilli, i zmięszawszy wszystko 


ź 


razem, przyda się łot czerwonego Arszeniku, prze=' 


trze powtornie, i wpuści kilka kropel Serwa- 
seru, w polewańym garku u ognia przydust, 


bez zagotowania. Daley gdy ochłodnie prze- ` 


cedziwszy , schowa się do potrzeby namazania. 
346. Na błękitną farbę, utrze się na kamie- 

niu Berlinerblau z serwatką. kwaśnego mleka, 

1 postoi tak potym kilka godzin: gdy się. tym 
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ma namazywać, wleie się nieco pierwey Spi; 
vitus Vitrioli, 1 wody; w ktoreyby Cukier być 
rozpuszczony. Na żałtą farhę, 16. łotow drg- 
bno pokráianyeh berberysowych korzeni, gor 
tuie się z łotem 1.: Kurkymy w.serwatce kwa- 
snego mda, w naczyniu polewanym. „Gdy 
się przecedzi, wpuści się kilka kropel Serwase- 
1u, i schowa da namazania. 

347. Na zieloną farbę, pomięszaią się. wymie= 
nione błękitna 1 Żołta, aż do upodóbania zie- 
loności. Z tym wszystkim każdą farbą kilka 
razy mazać, i przesuszać trzeba; za iednym bos 
wiem razem nie będzie dość żywa. 

348. Naostatek, co się tycze sierści Zwie- 
rząt do rożnych Rękodzieł zdatney : ieżeli 
skorki nie są osobno do czego potrzebne, za= 
wożą się całkiem. Jężeliby zaś skorki osobną 
iaką zdathość miały, i do iednychże Rękodzieł 
z sierścią nie były potrzebne; sierść się na su= 
cho ostrzyże, lub ogoli, wychędoży, przesuszy : 
i w Cechy popakuie, a skorki obrocą się do in- 
mego zażycia, 


PRZYDATE MK. 


O Pismach w tey Materyi, ktorą ta Trzecią 
Część zawiera. 


349. Cokolwiek się i w krotkości namię» 
nito , o tym wszystkim obfitsze mieć można 
oświecenie z Dzieł obszernych, i  doskona- 
dych Pisarzow , szczegulniey o iedney tylka 
rzeczy piszących. Dla przysługi żądaiących, 
wymienię niektore mojey wiądęmości podlega= 
ące. 
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- /350. O przyrodzeniu Zwierząt w powsze- 
chności, nie trzeba przednieyszych Dzieł „, ia- 
ko wspomniane iuż Bufona, i Hallera, Syste- 
matycznym porządkiem opisuiących. * Nie złe 
są 1 te : Brisson , le regne animal diwiyć em 
neuf classes qto: à Paris 1756. Kleins- Klassi- 
fication und Kurtee geschichte der Vierfissigen 
Thiere Oc: 8: Lubeck 1760. Z dawnieyszych 
zdatne być mogą Rat Synopsis animalium qua- 
druhpeduim “Folijo.  Aldrowandi de guadrupedibus 
Folio Gre. : 
351. W szczegulności o niektorych Zwie- 
rzętach doczytać się można w następuiących 
dziełach : O Polatuchąch, są części w Ber/iner 
Sammlungen: tamże naydzie 1 o Wiewiorkach. 
O Zalącach, ma Paulini Łagograpbia. O Lo- , 
siu znayduie się w Handbuch der Natur. O Da- 
nielach ,, Suhakach, i tym podobnych , Pallas 
natirgeschicbte wmerckhwórdigew Tbiere.. O Kozach 
dzikich, Martini manutofaltikejten. O Dzikach, 
Richters Lebrbucb -der naturhistorie. O Nie- 
dźwiedziach, Handbuch der natur. O Wilkach, 
Saltzman Dissertatio de Lupo. O Kretach, De ` 
la Faille Versuch tber die maturgeschichte des 
Maniwurfs. O Skrzeczkach, Sultzers Versuch 
einer naturgeschichte des Hamsters. O Bobrach, 
Memoires de LP Academie royale des sciences 4 
Paris. O Wydrach, Memoires pour servir 4 
L histoire naturelle des animan» Gc. ; 
352. A lubo w tych wszystkich, i tym po- 
dobnych Dziełach znayduią się sposoby ło- 
wienia „ właściwie iednak o Polowania ro- 
Żnym piszą: Flemming wollkommener teńtscher 
Figer. Dubels nelierófnete Fägerpratlica. Büch- 
ting Kurtzentfaster ohtwurf der fagerey. Schró- 
ders nene, lustige und vollständig fagdkunst. 
O Psach 
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O Psach do myślistwa potrzebnych, wiele zna- 
leść można w Rors Hausbaltungs Bibliotbeck. Na- 
koniec 'o wygubianiu drapieżnych Zwierząt, 
Schreber w neie Kameralsch: pięknie i dostate- 
cznie pisze. N 
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Rzeczy w Części III, nayduiących'się pod 
liczbą w brzegach wierszow 


wyrażoną. 

Bobak -3 =~ - s rm 160. 
Bobr - - - - - 183. 
Bobro-Szczur - - - - 194. 
Borsuk ż - - => - ace 
Cewy na łowienie Zwierząt ~= - 294. 
Charty psy Š + Eea 246. 
Daniel - 8 = 3 - CZA 
Doły na Niedźwiedzie - - - 286, 
RTW - m - 276. 
Dzik - - = = - 89. 
Futra z Zwierząt - Wea a 047437. 
Jamniki psy - - SNS 249. 
Jażwiee  - - 7 - - 15a. 
jeleń Czeski = = = = 80. 
— pospolity - - - 74. 
Jeż - - - fa - 174. 
Klatki na przewożenie Zwierząt - od 306. 
'Kordelasy - -i = - ZRT; 
Koza dzika + 5% Š 5 83. 
Kret - - - - = 124, 
Kule do strzelania - - - 237. 
Kuna leśna = ZE = = 35. 
Kondle domyśliwstwa - >» =- > - od 252. 

* Łasica leśna ~ > = > 39. 
Lis = rż 5 w ż 144, 
Łoś - - = = > 69. 
', Łowiectwo - ~ x - od 205. 
Myśliwy = - a - » Od 21o, 

X 


Myszy błotne 
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— laskowe 
== leśne - 
ea „polne = 
— ziemne 
— żołędne 
Niedoperze x 
Niedźwiedź z 
Nocnik Pruski 


i 


Ogary psy. e! 


Ogrod na Dziki - 
2085 "Mal 


Oswoienie Zwierząt dzikich 


— «-_ łagodnych 
Pisma o Polowaniu 


— o Zwierzętach. 


Polatucha s 
Polowania czas = 
= © wielorakość 
Proch do strzelania 
Psiarnia -> 


Psow myśliwych przypadki 


R.ossomak 
Ryś - - 


Samołowka w Zwierzyńcach . 


Samostrzał na Zwierza 
Sarha | _- - 
Siecie rożnę - 
Sierść Zwierząt = 
Skory Zwierząt = 


Skrzeczek. = 
- Sabol - - 
Srzot do strzelania 
Strzelanie > 
Strzelba + 3 


p3 


Suhak - - 


=- od 


- od 


= od 


- Od 
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46. 
44: 

136. 
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45: 
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116. 
26 
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280. 
3255 
30% 
352: 
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208. 
235 
257. 
260. 
105. 

28. 


213 


295. 

58. 
261. 
2482 
34de. 
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32. 
238. 
23:3% 
232, 

86, 


PE 


? C RST TEk 429, 
Swiszcż > - - = à 169. 
Suseł - - - 2 - 140. 
Szczur błotny = Š u à 179. 

— polny 5 > A 5 139. 

$ Tehotz leśny - - 5 s 104. 

Tropy Zwierząt = x = - od 222. 
Tur = z Z x x 101. 
Wielkorog > - - - 87. 
Wiewiotlki białe - = > « z: 

— — pospolite - - < 19: 
Wilk - - = È á tog. 
Wydra S A cj dz, ź 157. 
Zaląć = = i a ZE 49. 
Zanęty na Zwierza - „m = od 288. 
Zasadzki na Zwierza =“ - = 296. 
Zbik - - - Ę z 40. 
Zelaza, albo Stępice - - - 293. 
Zubr - - > - s 98. 
Zwierzyna =- - = = Od 333. 
Zwierzyniec - = - = od 297. 
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TE ao mie wyznać, že względem pigcin talen= 
tow udzielonych Uczonym w tey materyż, w kto- 
crey pisałem, z piszę, ta ledwie zeden boszadam: 
lecz oraz muszę wyznać, Be zawsze w sobie czułem 
pobudki , abym ia zen a S nie stał się z.e— 
mi prożnym ,czężarem, Uskuteczniłem checi może, 
uczynzłem kare A tego talentu w wydanym Pzsmie o 
.Roslznach, Me się domyślać , co mowig w tej mie- 
rze doskonalst ; podlegam zm, ufacąc: Ze w czasie € 
mnie swemz oświecz Dziefami: lecz niech co chcą m0— 
wig , ktorzy saini £ tyle podobno czynić nie myślą, 
poświę czwszy siç tylko na oczernianie chęci innych, za 
się smialo oświadczam, že ta stodycz ,. ktorą czuię 
z wzięcia Pisma o Roślinach, zniewalzfa mnie do przed- 
szęwzięcza pisania o Z wierzętach, 
Treść możch zamysłow rest, pisač o BOG jolie, 
ż Zażycih Zwierząt domowych, towienia dzikich , wym 
gubieniu szkodliwych ; trzymaiąc się naybardziey Kra- 
zowych , mie Zapominatąc przecięk o Cudzyziemskich 
pożytecznych : stosowałem Się więc do gospodarużgcych, 
Przyfączyłem początki Hisroryi, z Nauki przyrodzo- 
nega częsczą ,- abym nieznacznym krokiem wzbudzi? 
_ ciekawość do Ge nauk, częścią, abym R pochop 
pożyskowamia % Dzieł Historykow naturalnych. Kiedy 


„EP ZA OE DA. zza a 


zaś. dla uszczyplenia pisma znaczną krotkość przedsię” 2 
biorę : nie omieszkam zatym w każdey materyż wy- 
mienić Dzie? Cudz sozremskich , g ktor ychby obszernsey 


ckerbać można byo, 
DG Dzieła 


Dztefa tego IV, będą Tomiki, o ktorych źdatnos | 
ści akebyś oszdził Czytelniku , em Gz razem krom 
tko wybisutę , co zawierać maig, IM powszechności 
w każdym Aaea poprzedzać będzie krotka Nauka z 

i Historya Naturalna, oraz Systematyczna Klassyfikam 
cya Zwierząt, JIP szczegulnoścć w tym T, Tomika ;) 
o Zwierzętach Ssgójcb ; masz domowych rozmnażanie, 
pielęgnowanie , zażycze, i chorob żal eczenie : masg | 
dzikich łowienie , pożytkowanie , albo, tekeli szkodzą, | 
wygubzenie : masg € mzeco o Łowzectwze, MZ II., Tom 
miku o Prastwie: znaydziesz podobnym. %posobem o Pta- 
stwie domowym; albo Drobiu; zmaydziesz o dzikim £ 
Praśnictwie. I .lIL. Tomiku o Gadach i Rybach, | 
lubo nieżaką część Gad zabierze; naywiecey tednak bg- 
dzie o Ry sa. _ Rzekach, Jeziorach, Stawaćch, è Ry- 
Bae, ~ IV. nakoniec Tómata o Owadach ż i 
Robaciwie , ooo sig zastanowię nad -Pszczołami, | 
z Jedwabnikamz, 

; Zdaie mi sig, że w Oyczystym zgzyku Dzieła j 
žym porządkiem żószcze nie mamy, Ufam, Że sek ji 
lim się gdzie niedostatecznie wypisał, żle pocz 
mu , rozumny przepuści, Mniemam „że Praca ZaKOŻm | 
kolwiek komu jed teczna będzie. ly Żaskawy Czytelnia | 
ku, zóżelź cz mila mora przysługa:, proś BOGA, niech | 

i 
i 
| 
| 
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mi udgieli zdrowia , £ przedłuży zycia, abym skoń 

ć ezywszy to Dziefo o Zwierzętach , mogł. Cz zeszcze w, 
czasie gospodarskim , sposobem co napisać o Rzeczach 
Kopalnych, Zyi, abym ci mogł służyć , ta miech żyw 


sę, abym ti uskusecznał przysługę, 
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